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Jest to cyfrowa wersja książki, która przez pokolenia przechowywana była na bibliotecznydi pólkach, zanim została troskliwie zeska^ 

nowana przez Google w ramach projektu światowej bibhoteki sieciowej. 

Prawa autorskie do niej zdążyły już wygasnąć i książka stalą się częścią powszechnego dziedzictwa. Książka należąca do powszechnego 

dziedzictwa to książka nigdy nie objęta prawami autorskimi lub do której prawa te wygasły. Zaliczenie książki do powszechnego 

dziedzictwa zależy od kraju. Książki należące do powszechnego dziedzictwa to nasze wrota do przeszłości. Stanowią nieoceniony 

dorobek historyczny i kulturowy oraz źródło cennej wiedzy. 

Uwagi, notatki i inne zapisy na marginesach, obecne w oryginalnym wolumenie, znajdują się również w tym pliku - przypominając 

długą podróż tej książki od wydawcy do bibhoteki, a wreszcie do Ciebie. 
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Google szczyci się współpracą z bibliotekami w ramach projektu digitalizacji materiałów będących powszechnym dziedzictwem oraz ich 
upubliczniania. Książki będące takim dziedzictwem stanowią własność publiczną, a my po prostu staramy się je zachować dla przyszłych 
pokoleń. Niemniej jednak, prEice takie są kosztowne. W związku z tym, aby nadal móc dostEu^czać te materiały, podjęliśmy środki, 
takie jak np. ograniczenia techniczne zapobiegające automatyzacji zapytań po to, aby zapobiegać nadużyciom ze strony podmiotów 
komercyjnych. 
Prosimy również o; 

• Wykorzystywanie tych phków jedynie w celach niekomercyjnych 

Google Book Search to usługa przeznaczona dla osób prywatnych, prosimy o korzystanie z tych plików jedynie w nickomcrcyjnycti 
celach prywatnych. 

• Nieautomatyzowanie zapytań 

Prosimy o niewysylanie zautomatyzowanych zapytań jakiegokolwiek rodzaju do systemu Google. W przypadku prowadzenia 
badań nad tlumaczeniEimi maszynowymi, optycznym rozpoznawaniem znaków łub innymi dziedzinami, w których przydatny jest 
dostęp do dużych ilości telfstu, prosimy o kontakt z nami. Zachęcamy do korzystania z materiałów będących powszechnym 
dziedzictwem do takich celów. Możemy być w tym pomocni. 

• Zachowywanie przypisań 

Znak wodny"Googłe w łsażdym pliku jest niezbędny do informowania o tym projekcie i ułatwiania znajdowania dodatkowyeti 
materiałów za pośrednictwem Google Book Search. Prosimy go nie usuwać. 



Hganie prawa 

W ItEiżdym przypadku użytkownik ponosi odpowiedzialność za zgodność swoich działań z prawem. Nie wolno przyjmować, że 
skoro dana łisiążka została uznana za część powszecłmego dziedzictwa w Stanach Zjednoczonych, to dzieło to jest w ten sam 
sposób tralrtowane w innych krajach. Ochrona praw autorskich do danej książki zależy od przepisów poszczególnych lirajów, a 
my nie możemy ręczyć, czy dany sposób użytkowania którejkolwiek książki jest dozwolony. Prosimy nie przyjmować, że dostępność 
jakiejkolwiek książki w Google Book Search oznacza, że można jej użj'wać w dowolny sposób, w każdym miejscu świata. Kary za 
naruszenie praw autorskich mogą być bardzo dotkliwe. 

Informacje o usłudze Google Book Search 

Misją Google jest uporządkowanie światowych zasobów informacji, aby stały się powszechnie dostępne i użyteczne. Google Book 
Search ułatwia czytelnikom znajdowanie książek z całego świata, a autorom i wydawcom dotarcie do nowych czytelników. Cały tekst 
tej książki można przeszukiwać w Internecie pod adresem [http : //books . google . comT] 
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Dzieło mniejsze, które oddaję pod s^ be^^itroph 
nej publiczności) jest d«Jiszym ciągiem d;;ieła, które 
pod tytułem -Synowie Giedymina^ wyszło np świąt 
w tomach dwóch, pierwszy w rokw i 349, dfugi 
w r. 1853, we Lwowie. — Kto tym przedmiptem 
zajmuje się a przeto i na tę pracę uwi okien); : h-^ 
two postrzeże, że między dwojna temi dsięłami xa^ 
chodzi przerwa, bo nie skreśliwszy jeszcze żywptów 
dwóch najsłynniejszych synów Giedymina Kięj[9tMT 
ta i Olgierda, wydaję na świąt zyyv^y sypóyy 
Olgierda. Ale niech mi posłuży na titumajp^eiiie , żę 
ukończywszy tom drugi Synów Giedymina, brak pp 
części dostatecznego^ po czjg^ci krytyc?»xie phrpbion^- 
fo jnateryału, jakie je wyniiaga obecne $tanp/«|^isko 
dzi^opisarstwa , i któr$n brak już podczas poprze- 
dniej pracy czuó się czasami dawał, ;zniewoIi( KUiię 
"do przerwania .rozpoczętego deieła. Inaczej wyp94i8^ 
}j z małyco ^o^kiew dla dziejowy k)Wf?y^ pp ^r 
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bitych od innych drogach, czasem błąkać po da- 
wnych błędnych manowcach, słowem stara litanią 
za drugimi powtarzać. 

Od czasu zaś tej przerwy, mianowicie w prze- 
ciągu ostatnich lat dziesięciu , wydane zostały w kil- 
ku ogniskach oświaty znamienite, zbiory dyplomów, 
dokumentów i historycznych listów, kroniki nieznane 
dotąd, inne znane ale w krytycznem wydaniu, któ- 
re rozwidniają stopniowo wiele ciemnych ustępów 
Jziejów naszych ź czternastego , piętiiastegó i po 
Części szesnastego wieku. Mianowicie có do synów 
\^ładzdy LitWy Olgierda' ,- którzy (foźumi się z wy- 
j'^tkiem' króla Jagiełły WfadyfeSfawa) tak mało wspo- 
ihniiahi' są w ^hiktoryi, a * pfżfeciez , jak staram się 
wykazać, wietcewaźnyniii byli jej czynnikami, wy- j 
szły ha jaw zasoby tak bogate i które tylko lustro- 
wania i uszykowania ' wj^magały, źe zdawało mi się 
ha' czasie pfzysWoiĆ i wcielić je dó składu dziejów 
naśłych. Tyczą one się do tego Polski , Litwy i Rusi, ^ 
i' to w epokach ' najważniejszych dla tych krajÓW, 
kiedy iy wóty Olgierda i Kiejstuta , które teraz kre- 
ślić' żiścznę, obchodzą głównie tylko Litwę. 

Dałem pracy tej m4jej tytuł: « Bracia króla Wła- 
dysława-Jagiełły*. Kreśląc bówierh koleje potomków 
Giedymina, nie miałem nigdy zamiaru wciągnąć 
arakbs 'pracy ^ mojej, dzieje szczepu królewskiego o 
tegoż pfiShódząĆfegio; bo czułem źe* aładanie owe ^i 
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moj|ę pBzęchą^ztfo^ Celęry npojem była i^^j^est, Jajkero 
lo^.juź w przedr)fvovyie .^0 tomu płerwszej^o Syp^w 
Giedymina ośvviadM yl ^ zbierać i szykować mątpryaly 
a przytem linie poboczne rodu tak słynnego, jak nim; 
by{ ród Jagiellonów, lecz które po największej czę- 
ści stały w ukryciu, na jaw i należne im stanowi* 
sko wprowadzić, wykazać na żywotach ich, jak 

) części składowe Polski i Litwy w jedno ciało się 
spajały, wyjaśnić według sił sporne niektóre kwestye, 
nakoniec usunąć fałsze i urojenia wiekowe, które 
wybujały silnie na niejednej niwie dziejów ojczystych 
i upomie zasłaniają widnokrąg. Że miałem przytem 
na celu wypracować i w tem dziele przedłożyć do- 
kładny na dokumentach oparty i dotąd nie istniejący 
rodowód xiążąt uboczne te linie stanowiących, nie 

I przeczę. Wszak pierwszorzędni uczeni w Niemczech, 
Francyi, Anglii, całe życie poświęcają wyśledzeniu 
rodowodów Faraonów, królów Assyryi, Persyi, Me- 
dyi. Wszystkie prawie domy obecnie lub niegdyś 
panujące , w monumentalnych dziełach przekazali po« 
tomności przodków swoich. W Polsce kilka rodzin 
szlacheckich wydali w nowszych czasach krytyczne 
monografie domów swoich. Istnieją jak najdokładniej- 

Jsze rodowody rozdrobniałych , a dawno wygasłych 
xi§ż§t Piastów szlązkich. Dla czegożby jeden ród 
Olgierda miał w tem stanowić wyjątek? Kto zaś 
romiennie przetrząsie dzieło to i poprzedzające, po- 
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i^iadezyć musi, ie obok tego śleAztwft gcowi 
ZBdmi^m autot^a lyyto, wyświecić iywotbe kwes 
d^ii^oWe, o ile one się 2 kreślonemi bio|[rafi 
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WSTĘP. 

Olgierd , syn Gedymina , wielki xiąie Litwy miał dwu- vviąiu yi^ 

Dastu synów. mial%^ 

Kto icn ro • 

W tam Zgadzają się wszystkie źród/a historyczne do-^"]JJ,^S^ 
l?(l znane Polski , Litwy i Rusi '). "^J?sc6w w 

Ale tei i tu zgodność koniec swój bierze. Jui co do Bdocie. 
imion tych synów równią się między sobą podania lato- 
pisców, równie czy wszystkich ich jedna rodzifa matka. 

D f u g o 8 z , bawiący na dworze króla Kazimierza, wnu- d?,S?iŁ5J;L 
ka Olgierda , podał w historyi swojej , łe matką wszy- "*iiu -?*" 
słkich dwunastu synów wielkiego xięcia bjła rusinka si^yjkowskL 
(ruthena) córka xięcia Tweru; a drugi dziejopis Kro- 
mer, któren w wieku szesnastym sporządził Inwentarz 
archiwum państwa, a więc z tegoi czerpał, powtórzył 
podanie Długosza z dodatkiem , ie miała na imię Ifa r y a^^ 
Dopiero Stryjkowski w kronice swej Litwy zachwiał w 



^) Długosz dziejopis z piętnastego wieku, domownik i 
nauczyciel prawnuków Olgierda, latopiscy ruscy z piętna- 
stego i szesnastego wieku, kroniki dwie litewskie z owych 
ezasów, Stryjkowski ał do drugiej polowy wieku 18go je- 
dyny historyk Litwy, co sięgał do źródeł, z których niektóre 
diH jui zatracone. 

'} Długosz wydanie lipskie xicga X str. 62. Kromer xięga 
XIV str; 242, wydanie kolońskie. . 
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^6 pierwszą łona była lięiniczka witebska, i zaślubiny 
■^ \^\ Uadzie pod fałszywą datą r. ' i 340 ^). 

Imię więc pierwszej iony Olgierda pozostałoby we 
W)tpliwo^ci, gdyby szczęśliwem trafem przy rękopiijmie 
drugiej kroniki litewskiej nie dochował się przypisek współ- 
czesny, z napisem <rodosłuwie kniaiej Witebskich'\ Wtem 
rodowodzie więc poczynającym od Włodzimierza Wielkie- 
go, i którego rzetelnośó niema powodu ani podstawy 
po9§dzać, Jarosław Wasilewicz, podany jako ostatni 
(pośledni)) kniaź Witebska zmarły r. 1320 i któren zo- 
stawił córkę Maryą Jarosławną zaślubioną, r. 1348 Ol- 
gierdowi Gedyminowicz kniaziu na Krewię, zmarłą r. 
1346«). 

Stryjkowski wspomina w kronice swej ') , ie widział 
(r. 4573) jej obraz malowany wespół z Olgierdem, mę- 
iem, w cerkiewce staroświeckiej na zamku w Witebsku, 
który zamek wraz z wieią xięina zbudowała , gdy Olgierd 
był na wojnie pruskiej. 

Co do drugiej iony Olgierda to dwie kroniki lite- 
wskie, trzy znane dotąd kroniki ruskie, a nakoniec.do- 



w tomach A , 5,118. Latopis cytowany, ale nienazwany w 
historyi Rosyi Karamzyna tom V. nota 50, Latopis kijowski wy- 
dany wraz z kroniką nowogrodzką w skróceniu w Moskwie r. 1836^ 

''') Tak zwany latopis gustyński , wydany w powyłej wzmian- 
kowanym zbiorze tomie drugim. Ze zaślubiny Olgierda pierwsze 
duio wcześniej nastąpić musiały nii w podanym r. 1340, wąt- 
pliwości nie podpada, bo jak niłej się okaie , juł w r. 1342 
Olgierd osadzi? w Pskowie syna swego Andrzeja , a ten w tym 
roku objął takie rządy w Polocku. 

^ Kronika lit. wyd. Narbutta z r. 1846. str. 81 

^) Dt supra str« 58. 
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SU ff^ j^_ chowaDy dokument przei ni) wystawioDy tyczący się cer- 
''IhSuki'' kwi w Ozieryszczach z r. 1577 świadczą, łe matka kró- 
la Władysława Jagiełły rodzicielka dynasty! Jagiellonów 
była to Julianna (a nie M a r y a jak Długosz i Kro- 
mer twierdzą), C('rka xięcia Tweru Alexandra Michajło- 
wicia tj. syna Michała ^% Matka jej nieznana ''). 

Dom xi§iąt Tweru, któren w osobie Michała , dziada xię* 
lSĘi*i^ iny Julianny, pierwszych lat wieku czternastego, doszedł 
iS^ąt T^e- b)ł prawie szczytu potęgi i znaczenia w Rosyi , gdył 
przedstawiający linie najstarszą miał prawo do zwierzchni- 
ctwa nad innymi xiąięŁami, i tei Michał wyniesiony zo- 
stał na tron wielkiego xięcia we Włodzimierzu , wkrótce 
potem srogiemi dotknięty klęskami do upadku zdąiyt. Je- 
jpsy Daoiłowicz panujący w Moskwie współzawodnik do 
zwierzchnictwa zaprzysiągł mu zgubę. Połączył się ścisłym 
węzłem z chanem Tatarów, wspólnym ich panem, biorąc 
jego siostrę za ionę i wymógł ze wielki x!ąi6 Michał dla 
urojonych przewinień, pomimo wszystkich czynionych przez 

*°) Latopisiec Litwy wydanie Daniło wieża str. 39, Kronika 
Litwy wyd. Narbutta str. 22, Latopis tak zwany woskreseński 
Iszy, str. 215. drugi str. 62. (Pol. sobr. ruskich letopisej tom 
7 i 8). Latopis takzwany troicki drugi, cytowany w Historyi Ro- 
syi Karamzyna tom IV. str. 351 , Akta zachodniej Rosyi (Akty 
zapadnoj Rossii) wydane przez komisyę archeograficzną w Pe- 
tersburgu tom L dokument Sty. Ozićło znakomite pod względem 
bogactwa zebranych materyałów, staranności w wydaniu, krytyki 
i bezstronności w dodanych notach. Mianowicie miłośnicy dziejów 
Polsl^i, Litwy i Rusi winni wydawcom wdzięczność za wydoby- 
cie tylu zakopanych skarbów. 

^') Wie się tylko, łe Alexander oienił się r. 1319. Karam* 
zyn Historya Rosyi tom IV. nota 280. ISdaje się , ie miała na 
imię ^i^^^tazya. Idem str. 250. 
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niego ustępstw stawić się musiał dd Ordy przed sąd cha- 
na i tam zginął śmiercią męczeńską (p. 1319). Cerkiew 
ruska położyła go w poczet męczenników swoich. Po u- 
pływie lat siedmiu (r. 1326) Dymitr syn najstarszy Mi- 
chała, któren miałzaionę siostrę Olgierda '^), stawiwszy 
się na dwór chana, zabił pod Jego oczyma Jerzego Da- 

• 

niłowicza, xięcia Moskwy, głównego sprawcę okropne] 
śmierci ojea , ale za to zginął ped mieczem katowskim- 
Młodszy brat jego Alexander» macierzyński dziad króla 
Władysława Jagiełły, objąwszy po nim xięstwo Tweru^ 
walczył jlę sił starczyło ze złowrogiem przeznaczeniem, 
zadał naw^t Tatarom pod saro| stolicą swą klęskę , ale 
ulegając nakoniec prsenfocy udał się w tułactwo du Psko- 
wa, pot^m na Litwę, a chan wszystkie jego grody w 
perzynę obrócił (r. 13^7). Gdy mu nakoniec po dziesię- 
cioletniem tułacŁwie sZćżęśeje chwilowo zabłysło i xiąłę 
Alexander wrócił da ojczystego grodu, groźny rozkaz cha- 
na, podi|iAzczanego przez wrogą rodu Jana Daniłowiczai 
lięcia Moikwy, brata zabitego Jerzego zmusił go udać 
się do Osdy wraz ze. synem Teodorem, gdzie obaj ścię- 
ci zostali (r. 1339). Pozostała po nim wdowa z małole- 
tnimi synami pod opieką niezgodnych stryjów. 

Z córek Alexandra Michaiłowicz^ jedna M a r y a po- i^^oSwa 

- «W.xicciem 

iluoiła Szymona Iwanowicza, wielkiega xięcia Moskwyi Mtskwy, 
którego ojóiec wyi wspomiauy Jan uchodził za sprawcę 
śmierci jej rodziciela, a który hyf jui wdt)wcem po Ana- 
stazyi Gedyminównej, siostrze Olgierdii '^) druga Juli a n- 

'*) Obacz Karamzyna Historyę Rosyi , tom 1%, nota 259. 

"j Woskreseński latopis r. 1333 (Polnoje itob. etc. t 7. 
str. 204) mówi, ie w Litwie zwała się AugusA),. ą Qcbrzczoni| 
została na imię Anastazyi. 
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na była iona Olgierda ^^) 

Podwójnej tej kolligacyi Olgierda z wielkim xięciem 
Moskwy winniśmy, ie w kronikach ruskich dochowała 
się data powtórnych tych zaślubin litewskiego Kięcia. By- 
ło to roku 13^9 — SO '^). Data waina, bo za tym śla- i>itajpowt<r. 
dem przy sprzecznych często podaniach kronikarzy mołna ''lAubia. 
będzie co do dwunastu synów Olgierda oznaczyć, z któ- 
rej iony pochodzą. 

Przystępujemy teraz do opisu ływotu ich i potom* i 
stwa o ile źródła do dzii dnia znane dostarczaj; nam* 
zasobów. 



*^) Zeszła ze światu r. 1342; pochowana w pieczarach ki- 
jowskich , (kronika litewska wyd. Narbutta str^ 53. i zapiski cer- 
kiewne u Karamzyna, tom V. str. 254 not. 

Według tych zapisków wstąpiła der zakonu z przybrane^pn 
imieniem Haryi, i to było zapewnie powodem, ie polscy hi- 
storycy pod tem imieniem ją znają. 

^^) Latopis takzwany woskreseński ut supra str. 21 5 kładzie, 
zailubiny na .rok iS50, troicki cytowany przez Karamzyna i kro^' 
nika gostyńska na r. 1349. Ta kronika powagi doii podejrzanej . 
przez omyłkę ojca xięzny Julianny nazywa Michałem Alexandro* 
wiczem, zamiast Alezandrem Michajłowiczem, Wspomina się tu 
o tem , bo ten błąd wcisnął się i do historyi słusznie wysoko 
cenionej Karamzyna (tom IV. 242), chociai tenłe tak dokładnie 
opisał dzieje xiąiąt Tweru. Podobnych myłek jest zaj w jego- 
dsiele niemało. I tak w tym samym przedmiocie Szymona po- 
wyiej wspomnianego wielkiego xięcia Moskwy, który był tięciem 
Aiezandra Hicbajłowicza twerskiego . a przeto szwagrem syna te- 
|oi Wsiewołoda, robi zięciem Wszewołoda (t IV. str. 250—^51). 
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WnSGOLT-ANtiRZEJ X;iĄŹE NA PoŁOĆKU , ŃAMtESTŃlK 

lA^OLNEGO GRODU PSKOWA. 

■ '■fi • ' ' 

•ta^^' Andriej byt według wszelkiego prawdap<Klobifństwaf 
ni^'Mbr6zym z pomiędzt^f syodw Olgierdia^ Nafpowaimdjii 
latopiscy Rusi wyliczając potomstwo. ^^ielktego xifcia^ 
kłafdf go iawsfli6 pierwszego w Tsędzie J)i Dzierżyf on 
Mockiemy' de Jitófego w rodzie Gedymina .był zawsire 
jak się niiej okaie pewny prymat przy/ączony, a W disie- 
jach występuje jui w latach 1341 — 42 w rok po śmier- 
ci dsiada Gedymtna, osm lat' przed p^owtói*tietfr raśfubie- 
nietti ojca. OljgieriS w tjcb I^ćb rezydowaf jeszcze we 
Witebsku dziedzinie pierwszej iony, bó wielkim xi^iem 
Lvtvy byl brat Jego Jawnuta. 

Na północnym zachodzie od Litwy, jako oa^is wśeód: 
P9AIM^ p^tyni,, is^iiiały ndteił0ZA& dwa satoodsielni, wol- 
n^ li pełae iyeiai grody». wielki Nowogród i Psków. Ob^ 
dlii' obitony od są^adów obierali so^Ió zawsze kniazia ni" 

Wolny ffród nSMfśisttaika , naczi^Inika, rządcę, z ograniczoną bardzo ' 
włi^dią, ale zawsze ze ztowrogim dla rzeczypospoliŁyQ)i 
tytufem knia?ia. Nowogród saś^epjiony w. potędze swojej^. 
^9cej swieK^ącej viii rzeczywistej, obii^ał sóbi^ fniakioiwi»* 



V» taH^isi' netirogrcMkUr ozwartyi Laidpisy tak zwane sefijski 
wofkreseaski ; (Pulnoe' sobr.. rutkiefa lit. tete. tomy 4» 5^ 8 p<)d* 
r. l37T.),{(odow6i) Olgicirdbwiesów ze' 16 wieku dodany do la^ 
topisu woskreseńskiego Tom 7my str. 253 — 5. Kronika tak zwa- 
na Bychowca wyd. Narbutta . nie na chlubę kronikarstwn litew- 
skiego, Andrzeja liczy do synów Kiejstuta a Włodzimierza wraz 
ze Stryjkowskim za najstarszego syna Olgierda podaje. 

{ 
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cie w trzynastym wieku , niepomny skutków w przyszło- 
ści, na pro1;ektorów wielkich xią2at Uosyi, we Wtodsń- 
mienu wielkim, później w Moskwie panujących. Psków 
słabszy, a przeto ostrpiniejszy powoływał w swe mury 
to doi^wiadczonych wojowników jak Alexandra Wszewo- 
(odowicza rusina, to kniaziów litewskich Dowmunta, Da- 
wida. Ci dwaj dzielnie gród bronili : szczególnie Dowmupt. 
bcd§c na tem stanowisku więcej jak lat 30 ai do śmier* 
ci (w. r. 1299) sobie czcśc i sławę, a imieniu Litwy 
wielką wzictosc pozyskał. Gdy tei długo między Pskowem ^ps^^^*** 
a Nowgorodem istniejące przymierze chwiać się poczęło, 
częste i coraz śmielsze napady kawalerów mieczowych 
siły grodu wycieńczały, a wzrastająca potęga xiąłąt Mo- 
skwy coraz silniej ojbjawiała się, naturalnym było wyni- 
kiem , ie Psków u Litwy, z której Gedymin jui był pań- 
stwo utworzył , przymierza i wsparcia szukał. Działał tak- 
ie przykład w. Nowgorodu, któren lat temu kilka powo- 
łał do siebie Narymunta , syna Gcdymina ^). 

A chwila była krytyczna. Niemcy inflanccy dopiero wjywa po- 
co zabili w Letigalii pięciu posłów Pskowa, i na . ziemi ,^^^^'L 
pskowskie] twierdzę wystawili. Hetman grodu Alexander "^^ '"^ 
Wszewolodowicz zaś porółniwszy się z mieszczanami, o- 
puścil miasto. Rada miejska wysyła więc poselstwo do 
01|perda: 'Bracia nasi w Nowgorodaie opuścili nas, po- 
mólie nam gospodynie (r. 4341)^). 



I- 
i- 



*) Synowić Gcdymina t I. oddział pierwszy, 
^ Kronika Pskowa pierwszo w zbiorze ruskich latopisców 
tom IV. str. 187. Kronika w. Nowgorodu tamie (IV) str. 55 
pneeiwnie twierdzi, łe miasto na pierwsze wezwanie Pskowa 
pospieszyło z pomocą, ale wojsko w drodze spotkano Pskowia- 
liW} którzy im oświadczyli, łe juł im pomocy nie trzeba, i dó- 

5" ■ 
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Olgierd ostrożny lał im najpierw wodza swego Jerzego 
Witowtowicza , a p^itcm zebrawszy wojsko liczne ochotni- 
ków w towarzystwie brata Kiejstuta udał się do Pskowa 
P?ifb5^a przywołać syna Wingolta , który mimo pozornego pogań- 
le s^lfem* stwa h\l juł ochrzczonym z wody na chrześciańskie imię 

Andrziyem /-4rv» w*rfc» ił?* 

^"mm!J."" Andrzeja*). By/o to 20 lipca r. 1342. Jerzy Witow- 
chrzczonym t^^jg^ rozpoczcł tymczascm kroki wojenne, ale pod gro- 
dem Izborsk spotkawszy się z przewałającą siła nieprzy- 
jaciela cofnqd się musisl do miasta , które Niemcy obie- 
gli. Olgierd ze swojej strony przeszedł rzekę Wielikę pod 
Pskowem , ale zamiast \i6 w pomoc Izborskowi stanął na 
Wojuje ze błotach i rozsyłał zwiady na wszystkie strony. Gdy mu 

zakonem in • 

flanckim. donicsiono , łe nieprzyjaciel ma liczne wojska , wydał roz- 
kaz Litwinom cofnięcia się do Pskowa. Za nimi poszli 
ochotnicy pskowscy, niechc§c jak mówi kronikarz, łony, 
dzieci i mienie puiScić na opiekę sprzymierzeńców. Ol- 
gierd zostawszy z mał§ druiyną, tem bardziej ograniczył 
się na śledzeniu sił nieprzyjacielskich % Stało się , ie przy 
nim będący brat stryjeczny Łubko, syn Woina xięcia na 
Połocku , zapędziwszy się sam daleko od obozu , wpadł 
na przednią strał niemiecką i zabity został. Olgierd i Kiej* 
stut opłakali wielce śmierd bratanka , ale nie myćleli o 

daje, łe Psków oderwał się od w. Nowgorodu i kniazia ruskie- 
go , a złączył się z Litwą. 

*) Kronika pskowska 1 <priwede Oligierd s soboju sina swo- 
jego Andrzeja, tako bo biaszet imia jemu molitwennoje a je- 
szcze bie nekreszczen.a ut supra, — Imie zaś litewsko - pogań- 
skie Andrzeja było W i n g o 1 1 jak iświadczy kronika lit. wydania 
Narbutta str. 22. 

^) Kniaź Olgierd i brat jego Kestut ostaszasia w zadi po^^ 
jechasza w gramskoje hołoto, i nacza perepitiwati niemieckii^ 
rati. (Kronika Pskowa Isza str. 188). 
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pomszczeniu jogo , tylko nieruchomo na biotach stali % 
Nareszcie Niemcy, którzy nie mieli zamiaru zdobycia Iz- 
borska, widząc ie gród nie poddaje się, a odsiecz o 
którą naglił, nakoniec nadejść musi, odstąpili od oblę- 
żenia t pocąem Olgierd wrócił do Pskowa ^). 

Wyprawa nie kwietna ; ale świadczyła o przezornoici i 
statku Ogierda , przymiotach , które współcześni tyle w 
nim wielbili. Nie stojąc a sterii rządów Litwy, nie chciał 
w obcej sprawie wikłać ojczyznę we wojnę ze zakonem 
inflanckim i te|oi sprzymierzeńcami, a przecieł jej no- 
we pole działania otworzył. 

Psków mając go w swych murach wypuście go nie p*Ww ao-^ 
chciał. Nalegał by chrzest przyjął i został ich kniaziem. °*^®,2Sk"" 
Olgierd odmówił jedno i drugie: rycerz średniowieczny, 
duszno mu było w nabołnym ale burzliwym, kłótliwym i 
rachubowym grodzie. Dał im zaś syna swego Andrzeja i 
na niego przystali Pskowianie zawsze w nadziei, ie Ol- 
gierd ich bronid będzie. Andrzej więc w cerkwi sobornej 
w dzień ś. Trójcy ochrzczony i na kniaziostwo pskowskie 
wyniesiony został ^). Ale Olgierd wydalił się zaraz z mia- 
sta. Kniaź młodziuchny poszedł za ojca przykładem uda- a*^^/^*^,^- 
jąc się na Litwę, przeto opuszczony Psków pogodził się ^*^'^* 
znowu z Nowogrodom % Ufny w to przymierze wojował 



^) Item: fOtrekoszasiapojti protiw nienieckija rati.* Ułsupra, 

^) Kronika Inflant wydanie Hermana Wartberger w tomie U 
icripłores rerum prussicarum 1863, milczy o tej wyprawie. 

^ A kniaź Oligierd otreczesia krestitisia i kniaienia pskowsko- 
go, i krcsti syna swojego Andrieja u światej Troicie w sobornej 
cerkwi , i posadisza jego na kniażenie wo Pskowie nadiejuczisia 
pomoczi ot kniazia Oligierda. Kron, Pskowa I. str. i 88. 

^) I Pskowiczi widiesza, oie pomoczi im niet.*.... smiri* 
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na własną rękę w r. 1343 t zakonem inflanckim i uzy* 
skal pokój, który trwał lat pięć**). 

Na Litwie zaś w tych czasach zaszły wielkie zmiany. 
Jawnuta syn i następca Gedyhiinu na w. xięstwie Litwy 
strącony z tronu poszedł na Wygnanie, a miejsce jego 
Olgierd zajął (r. 1345). Zajęty wzmocnieniem i ustale- 
niem swego stanowiska o tyle pamiętał tylko o Pskowie, 
kiSL^J^o po- ^6 mu posłał po raz drugi w zastępstwie syna Andrzeja, 
wodza swego Jerzego Witowtowicza , bo Andrzejowi inną 
przeznaczył posadę. W tych czasach bowiem zeszedł ze 
świata brat Gedymina , stryj Olgierda , Woin xiąię po- 
łoęki "). Połock jeden z najdawniejszych ruskich grodów 
miał dla Litwy i rządców jej wielkie znaczenie. Litwa 
niegdyś mu dań płaciła, a na Rusi , prawdopodobnie więc 
i^ocklif ' ^^ Litwie łyła tradycya , którą w pierwszej połowie 
wieku szesnastego za panowania Zygmunta I, kronikarz 
jeden uchwycił, obrobił i w jasnym wykładzie potomno- 
ści podał/ jako ród Gedymina pochodzi od Rogwołda 
xięcia na Połocku, którego synów i krewnych Mścisław 
Wołodymifowicz w. xJąłc Rusi w pierwszej połowie wiekn 
dwunastego (1125 — 1132) wyzuwszy z dziedziny wysłał 
na wygnanie do Carogrodu, zkąd ich potomków Litwa 



szasia s Nowimgorodom. tU supra. Co do wyjazdu Andrzeja kro- 
nika Pskowa druga. (Polnoe sobr. tom V. str. 13). 

^^) Kronika Pskowa pierwsza. 

'^) Sofijski tak zwany pierwszy latopis mówi pod r. 1^36 o 
Woinie bracie Gedymina kniaziu połockim. (Pol. sobr. t V. str. 217). 
Narbutt w historyi swojej Litwy t. IV. tablice genealogiczne kła- 
dzie jego śmieró na r. 1350, co chociał źródła nie wymienia, 
zdaje się być prawdopodobnem , bo jego następca Andrzej w tym 
Foku rządził Pólbckieimik' 



n 

do siebie na kniaienie sprowadzifa '^). Gdy Pofock dc 
Litwy przyłączony został '^), Woin brat Gcdymina objji 
tam rządy; a po śmierci Olgierd je powierza najstarsze- 
mu synowi Andrzejowi. 

W Pskowie zaś wojna ze zakonem inflanckim przez 
lat kilka zawieszona, w r. 1348 na nowo wybuchła. 
Rycerze w szybkim pędzie zniszczyli całe ziemstwo pskow- 
skie. Gdy w r. 1249 napadli Izborsk, Jerzy Witowtowicz 
namiestnik i wódz z porcki Olgierda padł w obronie 
grodu. Pskćw znów osierocony, w rozpacsy zebrał siły 
wszystkie swoje , by wziąść krwawy odwet. Wojacy prze- 
kroczywszy Narowę, rzekę dzielącą krainę rzeczypospoli- 
lej od Inflant, twierdzę nieprzyjacielską świełio na grani- 
cy wystawioną spalili a załogę w pień wycięli, bumni z 
tego pochodzenia zaczęli zaraz odkitzywaó kniaziovyi swe* 
mu Aniifrzejowi : « Tobie kniazici było siedzieć w Pskowie 
a nie dać się namiestnikiem zastępować, a jeieli to Ło^ 
bie niedogodnem, porzuć Psków i idź gdzieindziej kni^r 
łyć, namiestników zaś twoich nie chcemy*. , ■ ,. 

Wymówki te oburzyły Olgierda i Andrzeja, Ol^erd - 
jak świadczy kronika miasta, czuł niechęć do Pskowa. i 
szukał błahych powodów do ialenia się na gród. Terąa; 
wraz z synem rozpoczął otwarcie icroki nieprzyjacielskie, 
Andrzej rezydując w Połocku zatrzymywał wszystkich prze- 



'•* 



'^) Dodatek takzwanego latópisu woskreseńskiego pod ty- 
tułem tNaczafo gosudarej litowskibh.i (Polnóe sob. t. 7. str. 2S5-r-5)' 

'^) Stryjkowski w kronice swej pod r. 1307 mówi: tNala* 
ziem w starych latapiscach ruskich , z których mam kilka exem « 
plarsów, ii Litwa r. 1307 Polooko wśuęla, ale jkko i pod kiii^' 
nie pisze. • Rzecz do dzi^ nie wyjaśnionsi. 
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prtiwi^ jełdłających ktipców pskowskich, zabierał im towar, ko- 

ASd^reejfm' nie 1 tylko 23 clrogim okupem puszczał ich na wolność. 

pnoiiat Jednego zaś roku (t351) bez pośredniego wypowiedze- 

'poł^Łr nia wojny napad? na czele Po/oczanów graniczne ziemie 

Pskowa. 

Przy takim rozl)racie Psków zniechęciwszy się do Li- 
twy, dluiej nii ćwierć wieku ratował się jak mógł po- 
ruczając obronę ziemstwa swego róinym luźnym kniaziom 
jakbto Ostafiejowi który groźnym się stał Połockowi, Ba* 
byłemu, AIexandrowi *^). Andrzej zaś długie lata kniaiył 
spokojnie w Połocku. Wspominają tylko kroniki, ie w 
r. 1368, zabrał xięciu Smoleńska Ghorwacz i Rudnie. 

W r. 1572 na wezwanie Michała , xięcia Tweru, 
wraar^ ze stryjem Kiejstutem oblegał Perejasław. W la- 
tach lo73 — 4 — 5 najeidłał i oblegał twierdzę Dinaborg 
w Inflantach, w. r. 1376 twierdzę pruska Rossilen '*). 
Jagiełło w. ' Ale roku 1377 umiera mu ojciec w. xiąic Olgierd. 
powIIjemuTen pomijając wszystkich synów z pierwszego łoła, Ja- 
''^' gi^ę pierworodnego z drugiej żony następcą swoim mia- 
nuje. Uczuł to Andrzej, i niechęć wzajemna, której oba 
" bi^acia przyrodni później tyle dali dowodów , juz naten^ 
czas weszła w czyn. Czując chwiejność stanowiska swe- 
go na Litwie Andrzej zbliiył się do zakonu w Inflan- 
tach, a zakon, który natenczas pokój zachowywał z 



'^) Kronika Pskowa pierwsza. 

^') Lalopis, takewany troicki (t I. str. 232 zbioru ruskich 
dziejopisów. Chronieon Uvomae Hermant Warłbergei' w, zb. scrip^ 
tores rerum prtissicarum L II Lipńae ex an 1863 pag, 404 — 
3-^7 — 14) Karamzyny w hisŁoryi Rosyi (t. IV. n. 395 j twierdzi, 
ie Andrzej r. 1359 zdobył na rzecz Litwy gród Rźew, ale iró- 



'^ 



Pskowem '^, namówif gról, aby go na dowo na kniaź* 
stwo przyjął, co teł uczynił "). Andrzej wiec został po 



d/a nie podaje, a dalej mówi, ze to zajęcie nistąpi/o r. 1363 
nie wspominając nic o Amlneju: przeto wątpliwość tu* zachodzi. 

'*) Togdaie i mir Pakowiczi s Nicmci wziasza (Kronika Psko- 
wa Ina pod r. 1369). 

'') Pribieie kniaź Andriej Olgierdowicz wo Psków i posa- 
disza jego Pskowiczi na kniaienije {Item r. 1377). Co do udzia- 
łu zakonu świadczy o tern kronika Wiganda (wydanie Raczyńskie- 
go i Yoigta 8tr. iiS) w ustępie nast dość bałamutnym i pełnym 
przechwałek, ale z którego wypływa, ie Rusini napadali o tym 
czasie Psków, a zakon mu niósł pomoc , o czem kronika psko- 
wska i inne milczą. 

(i4niio 4577] Magister liwmienm seneieM Rutenos in ohsidione 

Płodunu,eongregtUa copia properabat illuc , $ed Ruteni antę ęfui 

adyentum abicesserunt ^ invaden$que Rutenos suos salvttvit. Ruteni 
tandem occurunt tnagisłro in amicitia ferentes muneraf et fit unio 
inter partes , jurantgue per crueem , quod Rutkenos molestarę non 
velinl. Jurant quoque Rutheni, quod ordini veleHt 
adhaerere, Magister . ,.,. transHit ad oppidum Płockew, uin Att- 
teni a magistra petunl sibi regem dare, unde consiKo preeeptorum 
dedit eis Andream de semine regio artum in regem,* Zresztą o* 
koliczność , ie Andrzej knialył w Pskowie i Połocku , Niemcy i 
kronikarze łacińscy Psków przezwali Plescovia, Ploskow 
Ploskau (ob. Kjonikę Yiganda) a taksamo i Połock w kroni- 
kach zagranicznych (ot). Yandalia auctare Rranlz liber IX, caput 8j 
i w dokumentach (dokument Andrzeja niiej podany) często na- 
zwany Ploskow, dosyć trudności prry śledztwie stawia. Czasem 
Połock takie nazwany Ploczek (Dogiel Codex diplomalicus t. 
V. pag. 80). Chronicon Livoniae Hermani Wartberger poA 1. 1373 — 
4 — 5 — 6. w kronikach litewskich Połtesk (Latopis Daniłowicza) 
W ruskich Kronikach Psko wianie takie nazwani czasem pleslo- 
wiczj (kron. nowogrodzka Isza pod r. 1413 —r Polnoe soW. t. 
3ci str 102). 
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raz dfu^i kniatiem Pskown Lecz Pąl^w taji dtugo od 
niego lekcewąionyi któremu Utk źle wy^acił aic 2;a pny- 
chylnojć i zaufanie mu okazane, musiał mu wydawad 
się nietylko nie dość moi^nym, ale i niepewnym sprzy- 
mierzeńcem. Udał się więc niebawepfi (r. 1378) do w. 
ziąfęcia Dymitra Iwanowicza w MosHwjo rezydującego, a 
•len przyjął go jak najserdeczniej '®). 

Przymierze zawarto. Jak drogo było okupiope wyka- 
zało się, gdy w r. naslępującym (1379) Andrzej wrócił 
na Litwę. Musiał natychmiast towarzyszyć bratu w. knia- 
zia Moskwy w wyprawie tegoi na zdobycze Olgierda Sta- 
rod^ub i Trubczesk, gdzie rezydował brat Andrzeja ro- 
dzony, Dymitr Olgierdowicz "). 

^y^ęks^ą cblubę prjiynlosła mu wojna^ którą w roku 

Ąko^ 13^0 chan Tatarów wydał w. xięciu Moskwy. Jagiełło 

drz^ *waicćy powodowany bez wątpienia nienawiścią którą do tych 

i^him. xiąiąt wyssał u piersi matczynej i pomimo , ojciec i dziad 

Moskwy."' jego, matki padli pod mieczem katowskim Hanów, ni^ w^r 

ha|^.sig pifjyjjśd Ta^^^^^^^ w,p,OBioic z woj^^i^m do. joóre- 

gft^^^^^ ziy,ęrbo3|vąć i.Pol^fty*^^. Pl?j^0ciwai^ Andrzej 

na^piarwazą' wieść o wypowiedzeniu wojny^ stawił nę t 

Połoozaniamf i Pskowianami, oraz bratem* Dymitrem Ko- 

rybtitem w obozie moskiewskim, t. j. natenczas c^rze- 

ścjańskim ' % W słynnej bitwie na^ Don^m na polach 



^^j.Latopis takzwąny sofijski (Pol sobr. t. Sty str, 237). 

*^) Latopis tajczwany woskresoński pod r. 1379. Item i. 8. 
str. 7&\. 

^®) Takołe s Mamajęm \9 kupie li(ow3kij kniaź Jagałlo s 
wseip litowskoju i liaŁskoju sjłoju (Kroaika nowogrodzka lyta, 
polnóję sobr. tom IV str^ 15 i inne). 

'') Nowogrodzka kronika lVta str, 77. i inne. 
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Kubkowa stali obaj bracia na pnedntrj straij^'}. Jsgieflo 
Mai nie d)a bralcu odwagi, której tak znakomite dal pó- 
źniej dowody, ale dU dwoistej polityki, ztiamionuj^cej 
tawste Litwę, sial w oddaleniu od pola bitwy, nieczyn* 
naici| 8W| przyciynif się do klęski sprzymienonych ' mu 
Tatarów, a gdy poBl'y8Eaf, Iq iwycięstwo' na slroble Mo- "" 
skwy, z' przednim oddziałem jednym Moskali , wracającym 
le zdobyczą z placu boju stocsyf pomyślną potyczkę , ita- 
btal zdobycz i pospiesznym krokiem wrócił na Litwę. 
Pnymierzć to jego z niejtrzyjaciclem cłirze^cian, wzbudzi- jiiitiio 
Iq ku niemu głęboką nicclięć na Rusi północnej. Współ- ''^«^uia« 
czesne kroniki nie szczędzą mu krwawych obelg'"). 

^*l P Karamiyna opis bitwv na polu kulikowskim weitlug 
liroilikr wspńłciesnej roslowskiej. 

[' **i Itak lirónika nowogrodiŁa IVta str. 81 mówi: .Prij- 
ue^ ^SB'^" ' woiskiem' Tatarom na poiiióc', krze^ulanóm ńa 
leiibę, ate^g ich wybawił. Bo Olgierdówicz ni'e''i|>ieaijl by- 
nijmolej ńa plac mJu , a itay lołyszal ie Mamaj pobity,, me ' triCąe 
ciaiu eorń« *>$ * wielkim pospiecheói > chociai liikt go nie go- 
nił, "HiB zbezjc ani m. kiiiaira ani wrjsk jego. Drłała Litwa przed 
tego imienieiią,'Die t^k jak <iaw'niej'gilzie'i nas się urągała i gj>' 
nin4!'cliciala'i>. Pnie ma innego opisu ie] oitwy pk te, kurę nain 
ndue. kroniki bodami Za prawilę przm<! wypada, le Jagiełło 
Bie bni udział w bitwie, tylko stał w oJtlaleniu, inaczej byłyby 
iHie t chlubą podamy, ie i on pokonanym lóstal. Lecz sumieiiiia 
ironika tik iwana Lindenblalta, z" pierwszej połowy XV wieku 
ndwi' (r. ioSC) 'ie Rośyanie odnieJli wprawdzie zwycięstwo, ale 
» powrocie napotkali Litwini w,' k tfirzy im wielką po- 
iiika taiTali) i zabrali cały plon na Tatar ach' ido- 
bytTł.Poiniejśia ó wiek kronika Rrantza )Vandaliai daj^e lej 
bitwie, mylną dł(ę.(r. 1381), idzie dalej jeszcze twierdząc tle 
TaUrzy gdy Moskale przesiali ich dpigai! , zwrócili swe kroki i 
■iL'l-l£!l .Vr i ■* uh2lLi -.:.ił'. u».i._ 'd„.'i:„ 



Litwinami wielka klęskę Roay«nom zadali>. 
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Leoz Andrzej ju^ rzucił rękawicę Jagielle. Po dwóch 
wyprawach przeciw niemu wymierzonych, musiał w. xią- 
iq Litwy panujący widzied w nim buntownika i ,w tym 
duchu przeciw niemu działać począf. 
ifwi?"połicI Zawarłszy uprzednio r. 1380 z mistrzem Inflant ści- 
Andrzek pi- słe przyouerze na mocy dwojga konwencyj, z których 
gieiie. jedna i ziemię połock§ obejmowała ^^), nadał Połock 
bratu swemu Skirgielle. Gród starożytny, skarbnica świę- 
tych tradycyj wzdrygnął się wysłańca Jagiełły, co się 
\.. ''.dopiero sprzymierzył z Tatarami'^*) i którego moie mieli 
pSwmSjI. za poganina, uznap za pana^®). Mieszczanie, zaledwie 



Wszystko to nie zgadza się ani z odgłosem , które liiialo to. zwy- 
ciestwo odniesione na polach Kulikowa, ani z tryumfalnyio . po- 
chodem do Moskwy w. xiccia zwycięzcy. A jakieby kroniki lite- 
wskie o tak świetnym sukcesie Jagiełły wspomnieć nie miały* 
kiedy przeciwnie ani wzmianki u nich o tej bitwie. Aby wobec 
takich . sprzeczności zbliiyó się do prawdy, wypada trzymać się 
środkowej drogi. Jeieli kroniki pruskie i inflanckie . tak niechętne 
Litwie i Jagielle r mówią o . ich sukcesach , musi bjć coś w. tem 
prawdy, tylko jak w tym razie zmąconej przez famę , bieg czasu 
i oddalenie. Z drugiej strony podanie ruskich kronik a za ąiemi 
Karamzyna , ze Jagiełło ratował się ucieczką , jest oczywistą prze- 
sadą, bo i tak stał opodal od placu boju. Starałeui się więc w 
texcie te dwa podania pogodzić. 

**) Dogiel Codex diphmałicus t, V pag. 80—81. 

^^) kroniki ruskie w opisach bitwy na polu (fLiifikowskiem 
mówiąc o Jagielle dodają: , « neczestywyj • (bezbołny). 

^®) Latopisiec Litwy wydanie Danilowicza str. 3^ mówi, łe 
Potoczanie go nie przyjęli. Kronika Wigapda mówi , str, ^6^ jTwyd, 
poznańskie) ie nie chcieli mieć poganina. Zresztą ta słynna kro- 
nika, która nie doszła nas w pierwotworze , ale w przefbbieniii 
E XV wieku, co do spraw, które nie tyczą się Prus, wcale nię— . 
krytycznie wydana, miesza w dwóch ustępach Połock' s'P'sl[o« " 
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się Skirgieffo. ukazał, wsadzili go na klacz i wśród 
obelg i urągan wyprowadzili za miasto, groiąc mu srogą 
kar§, gdyby kiedy waży) się powrócic^^). Gdy to doszło 
do wiadomoscP JagieUy daf on bratu wojsko zfoione z 
Litwinów i Rusinów, które obiegło Po/ock*®). Ale w 
tym czasie . potężniejszy przeciwnik nii Andrzej ukazaf 
się Jagielle w osobie stryja Kiejstuta. Ten dfugo Ifu* 
miąc niechęć nakoniec otwarcie wystąpił i Jagiełłę w 
Wilnie qwięził. Gpńce przynieśli tę wiadomość do Po* 
łocka. Połoczanio uradowani udzielili ją wojakom Skir- 
gielły, co ich w ol^lęłeniu trzymali, ą ci natychmiast 
wymówili posłuszeństwo swemu xięciu i udali się do 



wem, Andrzeja z% Skirgielłą, i autor ze słuchu tylko pisał bjir* 
d20 niedokładnie o sprawach Litwy i Rusi. 

'; » 
■ ■ i 

^"^j Ploscau urbs est LUvaniae non longingua^ quae tunc in id 
superbiae excreverat , uł prindpem suum SUrgaUum (Skirgcłło) mul' 
ós in urbe conłumelUs affedum, jumento per conłumeliam imposUum 
urbe ejtcerent , imprecatione terrihili facta si unguam rediret 
lUe conłumeliam irrogatam guatsłus amim iii drcuitu et oinnium 
judido reprimenda videbałur dvium conłumada (Krantz Yandalia. 
Coloniae 4549 lib. 9 eap, 8); kroniki ruskie i litewskie o tym 
wypadku milczą. 

^^) Latopisiec litewski str. 32 wydanie Daniłowicza;. Stryj- 
kowski twierdzi, ie Andrzej natenczas byf w Połocku» co nie 
jest pewnem, ale temby się dała tłumaczyć zacięta obrona gro- 
du , przytem dodaje, ie ten Apdrzej był to przedtem nazwany 
Wojdat syn Kiejstuta. Opisując zaś drugie oji^lęłęnie Połocka w 
r. 1386, Andrzeja zowie Olgierdowiczem , toisamo przy pier- 
wszem wyliczeniu synów Olgierda , co wszystko dowodzi , jak do- 
rkładnie wertował piętnaście latopisców ruskich i litewskich, któ- 
re miał mieó pod ręką. Ob. wyd. warszawskie z r. 1846 t. II 
sir. 57, 62 i 76. 
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Kiejstuta '')• Skirgieffo opuszczony z kilkomJi pozdsta* 
Istni sługami udaf się do Inflant o ponioc^®). Mistrz 
chętny zawsze z kaidej 8[>osoDno8ci . mieszania się w 
sprawy sąsiadów, udzielif ją ale pod warunkiem, łe czas* 
tka ziemstwa xięstwa pofockiego odstąpioną zakonowi zo- 
stanie^'). Polocząnie wycieńczeni na silach wezwali w. 
Nowgorod, by iph ratował*'). Nowgorod nie ruszył się. 
Pomimo tego Połock tak dzielnie się bronił, łe Inflant- 
czycy po czternastu tygodniach odstąpić od oblęienia 
musieli., nie przepominaj^c jednak zająć na rzecz zakonu 
przyrzeczoną ziemię (r. 1380 — 81)**). 
AndrzeJmófft Andfzcj miał teraz dobitne dowody, ile stara Ruś 

stanąć na * ^ ^ . . .. , 

czele Riui. ,^y gprzyja. Jagiełło przeciwnie nietylko na Rusi z po- 
iV()(1u bitwy pod Kulikowem, ale i w Litwie prawdziwej 
trudne miał stanowislió. Przymierze ze zakonami krży* 
łaćkini i inflorićklm^ przedewszyśtkiem żaś śmierć gwał- 



.1 ,. » '.'.•.»'.- 



^^) Latopisi&c Daniłowicza str. 34 , Kroniką Wapowskiego 
wydanie Malinowskiego str. 4 t. I. 
, f») Idem. 

"j Lnde Schiiyd mllit legatos magistro Livoniae vocans mm 
promittens ordini dare terriculam perpetua possi^ 
dendam. Yiganda Kron. sjŁr. 262 wyd. ppzn. 

•*) Krpnika wielkiego Ńowgórodu , czwarta Pol. sobr. t. IV 
str. 83. , 

^') Kronika Lindcnblatta , najdokładniejszą co dó dat pod 
rokiem. 1381 mówi, łe oblegali Połock bez skutku przez 14 ty- 
godni. Kronika Wiganda str. 264 ie dni 11 i dodfaje tSchirgal 
in carUinerUi magistro łerram promtssam pra€sentavH, in gad mdgi^ 
ster aed%[ieavit domum nemine adver.tćnte» W ostatnim wyd. tej kron. 
z r.,l863 zamiast \, nemine^ połozopo ufferieM co ina znaczyć w 
pobliżu albo Nebringu albo rzeki Wilji (tom II paig. 907-:r8 Scrip, 
rerum prussicarum). 



Miasto Mgo, 
ioiU|jeleiiiiI« 
kieoi lakoan 
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n (owoa natenczas zasząia ubóstwiane^jo od Żmudzi Kejatu- 

I in, nie noiogfy ńiewz^udfić niechęci ku niemu. 

e Andrzej lamicrz^f z tego korzystąid i wystąpić 
pneciw W. xi§C]U| późniejsze wypadk{ wykazafy. Lecz TilfluioiSe^! 
lat kilka spędził W niciczynnbści lub knowaniach . u no- 
mniejsźych xi;lat flusi: Smoleńska,. t\ezania^^). Jagieffo 
przeciwnie przez ten przeciąg czasu (1 382 — i3$4)i wśród 
tysiąca przeszkód zręcznością, walecznością nietylko pa- 
raliiował nieprzyjaciół skrytych i jawnych i utrzymywał 
ólo£6 VaVi(^twi / die pi^z^^i^it do sidbfó tlDj^oSnri^jltld^o 
na wewnątrz przeciwnika, wilołda syna iCiejstuta. A kie- 
dy jui pewien siebie w r. .1385 wypyła świetne poseł* 
stwo do Pobki z oświadcieniom b ręHę królowąj Polski 
Jadwigi I Aifllrzi^j , któremu jeidi trwał w opMte , nic 
hie s^ótftairafd', jak w ob^ee camiórzobogó połącMńio Li- 
i^Ni iV(SW{ kdtolibłtą ^i^\tM śktiiridar ztHróiyffhTej Hlia- 
ry Rusi I Andrzej więc o^aiza się noidownikiem zakonu 
inflanękiogoi wroga tęjłe Rusi i uroczystym zapiseip bie- 
rze od niego w lennośó ojczystą swą dzied^iinę, .Kięalwo 
polOckid^^). Tem pf^ptaał agtihę aWoją. 



i\ 



'^) Ó ^mpfeńslu obact ńiłej. Co do 'ftezania znajdował się 
tam wyroku ttóSŚ sjrń jego Mienilir. 

'^) Dokument, zapisu przedrukowany w Kodesie (JyplotMa- 
tycżhymTrus Votg^ t. Iy str. {59—40. •kiOreia rex in Phsco- 
Dia nóstraruin Kaer^um cimtniu dccedetUe, lotum regniim pldicdtUt^ 
se , qmd pdter nostęr OłgirSe auońdam rex LiłlotUae rHOSis ih 'viła 
8ua asrignatfit, d pótt piJtrisóUtwn frdtres ńoitri n&bisi^etUnt, 
Magigtro dfńirimaoraim ihetUciuei, m Ltvónta'damut et reng- 
^^(m^» m perpełiium Utu^ńm et fóhiiiidw^. Caełet^m tiM^ilttkus 
nos et no$lfot i^<T(^ S^fei^ifd dd'iŚa1l(^hdm^ 
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'rs^JńeZ^' Zakon miei lowy wywdzięczy) mu się wprawdzie. W la- 

!toŚ^iiw«!tym r. 13S6 kiedy Jagielfo z braćmi i przedniejszyp 

pany w Krakowie odprawiaf gody swe w^iselne » Litwi 

. Więc boz obrony byfa« mistrz Inflant z hurm^ Łotwaków 

■ ■■ » " • ■■■■•"'■'' 

wkroczy? w gfąb kraju i pomęczywszy się z Andrzejem > 

przecii|gu trzech tygodni oćmna^cie powfatów od granicy P 

ai do Oszmiany ębrócif w perzynę , poćzem zabrawsi; | 

le trzy tysięce jeńców i koni wrócił do loflant'^). O tym • 



?;•'- 



nęstros haeredes in regno Ploacoviae expeUere omHur ^tmc, of«fo 

SHft posseienus tuf/maburU et pro obtendone regni as8i$tetU», 

W drugim dokumencie donosi o tcm mistrzowi krzyiaków 
w Pruiiech, oraz ie odląd praWem feudalnem trzyma Polock od 
kawaler6w mieczowych i prosi o obronę i protek^yc. 

Dokument pierwszy 4alowany ttcNiiłina s. tHdnmi mmigm» 
. 4. «#^5#' s gdyi dwóch nęcsemiików tego imienis było, .(^ló- 
,rych święto obchodzi kościół 3 i 9 paidsiernika przeto zapis wy- 
dany został w kałdero razie jui po zawarciu stanowczej ugody 
między panami węgierskimi i pplskiąir z JagieRą wzgfęi^nie tegoł 
zaślubin /co fciast^piło na dniu 14 sierpnia r. 13S5. (Ob. oddz. 
i. p. Skirgelló). ' 

*«) Kronika Lindenblatta itr. 60 wyd. z r. 1823: >JlC«iii der 
McUter von LyflarU ken LUtovin», 

Latopis Litewski str. .4i wydanie Danilewicza tkniai Andrej 
Polocki pride s Niemci Liflanty.i so wscju Latinoju (Łotwakami) 

n# iitowskuju zemliu*. 

. ■ ■ ■ . . ■ ■ ' _ , 

Oba te główne źródła świadczą, ie tylko mistrz Inflant miał 

udział; w tej wyprawie. Co więc Długosz mówi a za nim inni po- 

.. wtaczaj), ie mistrz krzyżaków Konrad ZoUner jej przewodniczył, 

nie zgadza się z prawdą, Sam król Władysław w procesie swoim 

s zakonem krzyiaków obwinia go tylko, ie poruszył wojska. ,in- 

jOaiickie na Litwę, nEodem tempore dum cum omnibus g&Uibus no- 

, 9iri9 -armtUis ad assumendam fidem catholicam ad regnum ^Poloniae 

.. mim((pim¥9f ip$e.(mi»inknyi^ per ęęerciius su^ot de 



k 
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amym ciasie wkrociyl do posiadłości litewskich d^igi 
inymieneniec Andrzeja Światostaw, ziąłc Smoleńska / i 
lawidziwszy srogo Orszę i jej okolice obiegi M^islaw 
Łwierdt|c, ie to dawna dziedzina jego przodków'^). Na- 
raieatnikiem grodu byl .natenczas kniaź Korygictfo , brat 
króla Władysława^*). Ale juł wierci o napaściach łych 
doszły do Krakowa. SkirgieOo więc na rozkaz króla uda* 
je się w marcu na Litwę i połączywszy się z Witołdem 
i braćmi swymi konslantynem , Szymonem - Lugwenem i 
Korybutem przybywa na odsiecz obielonemu grodowi^*). 
Pod murami Micisławia przyszło do zaciętego boju. Padł 
Światosł^w. zabity, od Lacha i brat jego Iwan/^. Syna 
Światosława, Jerzego, wziął Skirgiełlo w opiekę swoją 
jako krewniaka, odwiózł do . Smoleńska i osadził na wiel- 



Liyonia a^unUU 9ibi (juibusdam schi$matieorum exerciŁibus vide^. 
tieet de Polodso et Smoleńsko nobis rdfdlanłibus terrai nostroi yasta" 
ri feeii.* W oryginale zaś skarga tak opiewa: mMU Andreaun^^ 
urm hrudeir emem Kdtere dywUe wir waren busen dem lmd$ et« 
UUawen, tribt ihr manehesłen rombe, vin0eł und slugei lutć'^ ver^ 
trAt und vorhrannt fćiien unde land*. (Scrip, terum prusricarum, 
Upsiae a. 4865 t II pag. 114. Równie mylnem jest' podanie' 
Długosza, ie mistrz' zdobył Polock i Łiikoralc i oddał Andrzejo- 
iri, bo ten nie przestał panować w Połocku i nalełącej doń 
tiukomli. 

*^) Kronika No wgorodu fY str. 92 , Latopisiec litewski ' wyd ' 
)aniłowicaa str. 42. 

^^) Kronika nówgofodzka IV str. 92 i inne kronili rus\ie. 

>'; (Jpowałnięnie tidania sif na Litwę otrzymał Skifgiello r. 
1386 dnia 12 marea (Dahiłowicz Skarbiec Łttwy 1 1, dó^. 5i9). 

^^) Kroniki ut sufMra i kronika KijoWa^, wydana r. 1836 w 
Hoskwie według rękop. supraiflskiegó. Według kroniki nowógrodk-' 
uej IV biiiifa miała mie/sc<ł 29 kwiettui. ' ^ 
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kim lięstwie^'). Leąi mysinf pierwej Jeny stawić się w 
Sandoipi^iTsu \ wydad źapjs, jak9 abo;iyia^uje 8i§ królowi 
Pol8)ci i Skjrj|;^)le do^tarcssyd pomocy przeciw wszystkim 
tycl^e f)ie[^r^yjaciofora y miapowicię przeciw Andrzejowi 
Pflockiernu^^i 
dmjaf "' Andrzej więc widisial się od pn^^ier;eńcó,w opu- 

niewoicT szcfpnym , bo i zakony krzyiaków i kawalerów ąiieęzo* 
wyc^ odurzeni ązczę^ciem Jagicuy^ K^^K^} ^^^S? ' tiV^' 
rostu pot^i jego, odkgd skoiarzjj) się z Polska, szukaj! 
wszędzie związków i oparcia, a nie myśleli fatowad Jen- 
n}}iaV). Król uznał chjyilę dogodną do |)ieuwladniepia 
stanpj|ivczp brąt^, którego mia( za najzacii^tszego wrojga 
swego ^^}. Skirgicffo jb rozkazu króla oblegt Polóc^ (w r. 

LatoBiem 1^86 — 87) ^1 wcdiug .Doda^f jedi\ycb wstęp^iym bojera . 

wiezieniu, ^edfug iunych podstępem zdobyf gród, wzrął Andrzeja 
w niewolę i uwiózl do Litwy ^^), zkąd go król po hreja- 
kini czasijD do Polski jakp jeńca SDfpwad?!' i ,ha ^zamku 

m«»8iyfi)» W.^<ffi(M9e Mic^m ĄWf»\i \^rvm^\% k^' 
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zUia contra hottet ipsorum etnomnatim contra Andream duemn^^- 
ardam regni. Rękop. Kromer*). 



Ho ni z woli króla został panem Polooka^^), ale Dia 
dfugo. Witofd wzmagając się w poti^gę ztiiewolit fo 
ustąpienia ^^), a gJy jiił bj7 panem rzeczywistym Li- 
y> przypomniał sobie więźnia zhmmego wiekiennl, i 
łtawif się u króla, by mu wolność Wrócił. Wszelako 
rri król na to przystał, prócz Witolda dwaj braoia An- 
zeja, Włodzimierz i Skifgiełło, orsz Teodor xi|łę ro- 
i na Ratnie, dać musieli za niego porękę, jako wieb- 
fó więcej nie będzie^ •). 

Z końcem kwietnia r. 1304 uzyskał Andrzej swę ^***4Jjj;j^ 
olność, osiadł w NowemmieJcie (Korczynie) i przez 3 ''Ip •kó'^''^ 
iesiące w małych przejałdikach uiywał widoku swobo- 
r, który Polska natenczas niezaprzeczenie przedstawia* 
*•). Ze schyłkiem lata zwrócił swe kroki nie do Li- 

'ugosz nguem Łemporis processu captum el in coitro Chedny car^ 
re coaciuni.» Ltb, X pag, 107. 

*'') tDzi^ nam Bóg da/ gród Połock, który Skirgajto z na- 
Ą pomocą wziął w swoje ręce» a który wydzielił mu był ojciec 
SC nieprawda) i my potwierdzamy, i xiąic Skirigajło ma nim 
hidać z miastami, co naiełą do Połockai. Obacz Skarbiec Li^ 
ry wyd. Daniłowicza tom I dok. 542). 

^^) fA i Połtesk wdania jemu>. (Lat. litewski wydanie Da* 
iłowicza str. 44). 

*^ YUoidus eł Skirgietło duces Lithuaniae, Yladimirus Kijovien' 
i$, Theodorui Rohcktynensis (tak ma Inwentarz archiwum kró^ 
iwskiego wydany w Paryłu str. 377. W wyjątku tego samego 
okumentu podanym w Skarbcu Litwy, powiedziano Ratnensii 
to zdaje się byó prawdą) Yladisho regi pro Andrea frałre spon- 
m/, eum regi obseguenlem fore. ..In Ddałyeze fena ąuarta post 
mitticam Circumdederunł me, anno 1394. Fałszywem jest więc 
)danie kroniki Pskowa drugiej, ze Andrzej uciekł z więzienia. 

^^) Najwięcej o tem znajduje się szczegółów w dziele : • Zy- 
e domowe Jadwigi i Jagiełły z regestrów skarbowych z łat 1388 
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twy, gdzie najstarszy syn Olgierda jułby nie miał gdzie 
gtowy poloiyć^'), ale do Pskowa, pełnego wspomnień 
mfodoi$ci<jego, który on sobie tak lekcewałyl niegdyś, 
a który teraz ostatniemu synowi, co mu pozostał, przy« 
tulek ofiarował^'). 

Gród był natenczas w nieporozumieniu z wielkim 
Nowgorodem. .Wojsko nowgorodzkie stanęło pod Psko- 
wem, ale po stoczonej jednej bitwie oddaliło się. An- 
drzej natenczas udał się do Nowgorodu , by w imieniu 
: Pskowa pokój zawrzeć ^^). Była to ostateczna czynnośd 
, . jego w Pskowie, któr§ nam kroniki dochowały. 



do 1417 przedsuwione przez Alexan(lra Przezdzieckiego.t Jest 
tam najpierw spis dokładny garderoby i innych przedmiotów spra- 
wionych kosztem skarbu królewskiego dla Andrzeja, gdy miat 
być puszczonym na wolność. Potem 7 maja (r. 1394; xiąłę An- 
drzejko, który siedział w Chęcinach w więzieniu przybył do Kra- 
kowa (cum mttUis baronibus) na wieczerzę : dano mu przytem trzy 
kopy chleba i ćwierć piwa, ii maja przysłano mu do NowegO' 
miasta dwa talenty pieprzu, 15 maja jadąc konno z Bochni do 
Nowegomiasta wstąpił do Uścia; 15 lipca byl w św. Krzyiu* 
Ostatnia wzmianka o nim 15 hpca, gdzie jemu i Witołdowi da* 
no (zapewnie na drogę) 3 woły. Ob. str. 46, 47, 71, 6, 7 i 83. 

**) Stryjkowski (str. 98 wyd. z r. 1846 t. II), wprawdzie 
bardzo późny świadek , mówi , ie • miernym udziałem na wycho- 
wanie opatrzonym był z łaski i na Litwie. Jak był mierny ten 
udział okazuje się ze zasiłku , który Pskowianie synowi jego dali- 
(ob. niiej). 

^^ Togołe miesiąca ("tj. hpca) kniaź welikij, Andriej Olgir- 
dowieź prijechał iz Litwy od brata iz niatwi (niewoli) w 18 den. 
Kronika Pskowa pierwsza. Pol. sobr. t. IV str. 194. 

^') Poszli Nowogrodcy ze swoimi kniaziami Romanem , Kon* 
stantynem na Psków, a kniaź Andrzej Olgierdowicz i syn jego 
Iwan byli w Pskowie... A kniaź Andrzej Olgierdowicz przyjechał 
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Ostatni rok iycia jego byf oraz i najpickniejstym. ^?^*JJ, ^^' 
Wr. 1399, gdy WitoM poszedł na Tatary, on stanec '^»**^^"^- 
juł nad grobem stojący ^^), zaciągnął się pod jego cho- 
i^giew i zginął w bitwie nad rzeką Worskią wraz z po* 
Łratymcaroi, których tyle razy wojował**). 

Istnieją dwa zapisy jego uczynione monastyrom w Po- 
locku*«). 

Synowie Andrzeja. 

Rodowód Gedyminowiczów spisany w wieku XVI za 
panowania Zygmunta I daje xięciu Połocka Andrzejowi 
tylko syna jednego Szymona zabitego pod Rezaniem^). 



do Nowogrodu (kron. Nowgor. iY i dodatek de niej) str. 100, 
14t, uŁ supra. 

^) Kiedy w r. 1341 — 42 został juł namiestnikiem Pskowa, 
lo w r. 1399 o 51 lat później musiał mieć przeszło lat 70. Nar- 
buU w hisloryi Litwy, według rękopiśmiennego ułamku mówi, 
ie przyszedł na świat r. 1325 (t. V str. 239). 

^^) Kroniki ruskie i litewskie. 

^*) Obacz: Akty zapadnoj Rossii tom! dek. Xiii i XIV. Do- 
kument drugi opiewa wprawdzie na wielkiego kniazia Onufrego, 
ale wydawcy uczeni aktów słuszną uwagę w przypiskach robią^ 
ie tu zapewne myłka . c Onufrej • zamiast Andriej. 

Narbut w dziejach Litwy dla braku dostatecznych źródeł nie* 
dokładnie opisał żywot i potomstwo Andrzeja (ob. mianowicie tom 
Yll badania genealogiczne w dodatku). Lepiej Naruszewicz Histo- 
rya Polski tom Fi na wstępie «xiąięta litewscy Ji», chooiai pisał 
o 55 lat wcześniej. Toisamo Gołębiowski • Dzieje Władysława 
Jagiełły* tom I, tylko ie kładzie w usta Andrzejowi długą mo- 
wę, co miał mieć do mistrza krzyżaków, gdy mu się poddawał 
w lennictwo, i powołuje się na Długosza i Naruszewicza , u któ- 
rych o tern ani wzmianki. 

*) Tom Vii zbioru kronik ruskich wyd. w Petersburgu str. 
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Kroniki niskie zaś świadczą , ie ich miat trzech , a dwa 
z nich zmarli przed ojcem, 

JjJiJJi^i* Pierwszy Michał (a nie Szymon) gdy r. 1 38S 
wielki kniaź Moskwy, Dymilr Iwanowicz, brata sw*oJ6f€ 
Włodzimierza posłał na Olega kniazia na Rezaniu, padt 
w bitwie pod murami grodu^). Drugi po imieniu nie- 

9«y«»«.J«- wymieniony, ale zapewnie Szymon powyiej wzmianko- 
wany, zabitym zost^ r. 1386 przy zdobyciu Połocka 
przez Skirgiełłę^). Trzeci był Iwan. Ten podczas nie- 
woli ojca znalazł przytułek w Pskowie. t\V r. 138S 
(mówi latopis wielkiego Nowgprodu) było powietrze v 
Pskowie. Mieszkańcy wysłali do władyki w Nowgorodzie 
aby pobłogosławił gród, i tych co jeszcze w nim iyw 
jwan An-^ pozostali. I władyka zjechał do Pskowa , pobłogosławi 

w*P5kJwl2I* gród , kniazia Iwana Andrejewicza , lud, i na jeg< 
modlitwę ustało powietrze*}*. — Roku lo^J% przyjmował oj 
ca w Pskowie^). Nakoniec w r, i 399 złoiył na zielom 
świątki w cerkwi rządy Pskowa^). Tego samego lat 
Pikowanie zatrwożeni wypowiedzeniem im pokoju ze stro 
ny Witołda, wysłali posłów do wielkiego kniazia Mo 
skwy, Bazylego Dymitrowicza i uprosili sobie kniazia Iwa 



^) W<Nikreseńska kronika (Pol. sobr. i 8 sir. 49) na&yw 
polcigłego Hich^ł^m Andirzejewiczem połockim, wnukiem Oigier 
da. Obacz takie Karamzyna Historya tom V nota 105. 

3) Kronika nowgorodzka IV: (Pol. sobr. ruskich lietopisi 
sir. 94 jt. IV) fSkirgiełło syna Andrzeja zabił, a brata sweg 
Aadrseja wziął w niewolę. • 

*) Nowgorodzka IV kronika, str. 96. 

*) Iłem i dodatek do niej, str. 100 — 140. 

^) Iwąą Ąndrejew syn ^ Olgirdow wnuk... oiełowani^ sło 
łiw. (Kronika Pskowa I PoL sobr. t. IV str. 195). 
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na Wszewcrfodowicza z rodu xiąłąt Tvyeru , który 1 Ogo „p?lg"|2^. 
sierpnia zjechaf do Pskowa, poczem kniaź Iwan Olgier- w. 
dowieź gród opuścić) Odtąd przez diugi ciąg rządów 
Witolda na Litwie groźna jego postawa ciąiyta nad Psko- 
wem. Potciny mołnowfedca , z isloly rzeczy, wp/yw swój 
na okoliczne państwa wywierał. Psków zuś, który juł 
szukaf pana, byle mu tenie zostawił dzwony, wiece i 
posadników, Witofd mógt zdobyć, albo teł zhoMować i 
stale przechylić do Litwy. Miasto tego umiat on mu być 
tylko przykrym, zawistnym i zdradliwym sąsiadem. Na- 
wiedzał często bez powodu srogiem zniszczeniem posia- 
dłości rzeczypospolitej , brał drogie od niej okupy a na 
domiar zakon inflancki wspólnego ich wroga, wzywał 
by go posiłkował przeciw Pskowianom, obiecując jęieli 
gród zdobędzie, zdobycz odstąpić zakonowi^). Prócz znie- 
chęcenia stanowczego do Litwy ^) najbliiszem następstwem 
tego postępowania było , ie Paków obrony . szukać mu- 
siał u wielkich kniaziów Moskwy. Od początku wieku 



:i. 



') Itan. 

^) Ghacz: Skarbiec Litwy Daniłowicza tom I dokumenta or. 
U5 z r. 1402 i 8l4 z r.. 1403. 

^ Pskowska kronika I pod r. 1406 (str. 197) nazywa \Vi- 
toMa poganinem , odstępcą prawej wiary chrzcściańskiej , nie- 
przyjacielem prawdy, krzywoprzysięzcą. O jednej z wypraw jego 
na Psków w r. 1426 przedsięwziętej pod pozorem, ie miasto 
przystać nie chciało na samowolne wytyczenie granic między te- 
goż posiadłościami a Litwą , z którego powodu przez tygodni pięć 
oblegał twierdzę Woroneł, wspomina kronika Pskowa w kilku 
sfowach z dodatkiem, ie wziął tysiąc rubli okupu. Długosz zaś 
tę wyprawę szeroko opisuje i twierdzi, że biskup krakowski Zbi- 
gniew Oleśnicki odradzał ją jako nieusprawiedliwioną silnie Wi* 
lołdowi. (Liber 11 str. 492). 
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. XV ukaiuje se teł szereg kniaziów namiestników, którzy 
•"^z poreki Moskwj- rcz}-duja w Pskowie, A gdy r. 1437 
ukazaf się znowu w murach jego dawny kniaź Iwan An- 
drzejewicz, wnuk Olgierdów jako wspominek przeszłości, 
pnyjclo go, mówi kronika chlebem, miodem i wszelką 
czcią, ofiarowano mu darem dziesięć miarek łyla, tylei 
owsa i dziesięć rubli, ale po kilkumiesięcznym pobycie 
wydalif srę z miasta'®). 

Mądry król Kazimierz Jagiellończyk uczuf potrzebę 
naprawienia, co poprzednik jego Wito/d przewiniŁ W r. 
sjj^Jjjjjj 1440 zawarł on przymierze z Pskowem*'). O tyra sa- 
"k^SHi niym czasie przybył z Tweru, gdzie się tuła/, Alexan- 
der syn Iwana, prawnuk Olgierda do Pskowa , by 
raz jeszcze próbować szczęścia. Mieszczanie niezadowole- 
ni z zastępcy namiestnika kniazia Włodzimierza Danilowi* 
cza, wygnali go, a AIexandra obwołali kniaziem'*). Pia- 
uttfpiąifl stował on tę godność lat trzy. Ale w r. 4443 zjawia 
'iMw' ^ ^ Pskowie zesłaniec wielkiego kniazia Moskwy, kniaź 



Pskowa. 
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*°j Prijecha (r. 6945 tj. i437j kniaź Iwan Andrejcw syn, 
Olgirdowicz s Litwy i prijasza |ego Pskowiczi chliebom » medoin 
i pomnikom pocztisza i dasza iO zobnierzi, 10 owsa, da 
10 rublew na kormiiu... i pojecba izo Pskowa. Kron. Pskowa I 
str. 210. Xaruszewiez (Hist. Polski t VI na wslępie «rxiązcla 
litewscy •) mó^i, ze Iwan Andrzejewicz wspomniany w 
Łranzakcyi z r. i -(31. która jest w archiwum królewskiem. Ta 
tranzakcya do dzi^dnia jeszcze na świat nie wyszła. 

*') Obacz: Akty zapadnoj Rossii tom I Jok. 38. 

'^) Prijecha r. 1459 kniaź AIexandr Iwanowicz prawnuk 01- 
girdów z Tweri. Togoze lieta Wołodimera Oaniłowicza wygnasza 
won izo Pskowa , a Ołezandra prijasza na kniażenie. Kron. Psko- 
wa I sir. 211. 
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Akunier Bazylewicz Giartoryski, najzuchwalszy ze wszys- 
tkich ówczesnych xiąląt ruskich , ce temu dopiero lat 
dwa z bratem Iwanem zgładził ze świata wielkiego \\qt\i 
Litivy Zygmunta'^). Niebawem po nim zjechał poseł wiel- 
kiego kniazia Moskwy, który lemui Alexandrowi Czarto* 
ryskiemu zdał kniaźstwo w Pskowie. Posłuszne mieszczan* 
stwo oddało mu pokłon w cerkwi ćw. Trójcy, a on na- 
wzajem złoiył przysięgę wielkiemu kniaziowi i miastu 
Psków ^♦j. 

Teraz Alexander Iwanowicz prawnuk Olgierda musiał 
zaj|d w Pskowie podrzędne stanowisko, i kroniki miej- 
scowe nie wzmiankuj; o nim jui więcej. 

Równie Połock kolebka rodu, dziedzina przodków upadek p«- 

* tockaiPtko- 

jego, pół wieku przedtem strącił udzielnych swych xi§- ^*' 
ł§ł a przeto i samoistność. Pół wieku później runęła 
rzeczpospolita pskowska (r. 1510). Dzwon wiecowy przy 
cerkwi św. Trójcy, który witał trzy generacye Olgierdo? 
więzów, gdy wstępowali za progi świątyni, by otrzymać 
poświęcenie na kniaźstwo, umilkł na zawsze. Ale głosy 
goryczy świadczące o doznanym zawodzie wydobywały 
fii; czasem z grobu. Kroniki miejscowe przez długie lata 



'^) Kronika Pskowa 1, w zbiorze dziejopisów ruskich, str. 
212-14. 

^^) R. 6951 (tj. 1443). Togoie iieta prijecha kniaź Ałexandr 
Wasilewicz (według dalszego opowiadania Czartoryski) oŁ kniazia 
welikogo wo Psków i potom prijecha posoł od welikogo kniazia 
Wasilia Wasilewicza i poruczi jemu kniażenie po welikogo knia- 
zia słowu, i posadisza jego Pskowiczi na kniaienie i ciełowasze 
krest ko kniaziu w. Wasiliu Wasilewiczu i ko wsemu Pskowu. 
Kron. Pskowa I str. 212. 
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jcsicn kiólów litewskich z>>wit (ułszczepicfieaBi , Litwa 
popaaka''X 

W aktach Rosji nchoiiniej tonie I ( p i i i p i wŁ tło ^LiimeD* 
tu trzynastefo) powieifiojuio. im wctIlUf beniihiió^ połskiek kwa- 

ie ŁiikoaseY potłwiizą Oli Amineja Ol^eniiiwicza. To hńcr- 
mfinoM, bo pmcaa|fiiiłi«] Niesieeki aaji^kKifiKy z henl- 
tiykćw polskich mówi : ze \iązeta Lukomscy pocbodią od siostaj 
hruU JafieSy. a przeto oti Ol^enia po kadzifcii . i dlatego prfo 
familiinego berku Roch azjwają i pogoni litewskiei. Mm prawda 
jest, ze zaraz potem mięso w to Amhseja lięeia u Polocka i 
Łokomii, Uk ze tnebaby wnosić, ze ŁnkooMey poelMiia mi 
stofirj i hraU Ja^eSy. 

Tenie sam !lie»iecki mówi że irórka Andrzeja Ol^erlowicn 
bfb zoną WitoMaL ZródTem jego kronika Sbryjkowskiego, a le- 
goi znowu litewska kronika tak zwana Bydiowca w tyeii casacb 
wydana. Wedliig ntei drugą zoną Wilolik bjb Maryn , eMa Ję- 
draq» kniaaa fakonskiego i atewduóakiego. Gdy zaś Attimi 
Ołgitniowiez pisał sif z Polocka a nie Łukomli, Skaroduh aś 
w jeyD posiatlaoiu nigdy nie byf . przeto podanie w lym kszlal* 
do w^iiwp. 



4t 
Ił. 






I • I • 

. I '. ■ ■ ' ' '" 1 



KoRYBUT - Dymitr OlgieJrdowicz , ;jii^źĘ na Brańsku 
I Nowogródku siewierskim. . . 
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djfok falstfikacyi i wtrętiAw najdoktadniąjflijf do diić 
loia w tern (^ezedmiocte Ikisy^^KoryiHita^-DyaHfara da,fięt.«. 
iu 9yBÓW|V któtyck Olgierd mta) z fiei^Njjfąeji ijpoy. Ky^ . 
3m RH^wiatan^wciai ok^IkNsnotfd , J^ . k^edy . Olgffrd ppjgi - 
rofi łooii/. dopiero r. 13ii$0, Dymiti* jłiii' B(tię<l^}iilaty 
33$r-18'79i r^^dsil grodbm Bińaóakfi btófęo :i:pffŚQiej 
yl jflgo udaiajem,*), ^ V : , 

Równio na w«pó{QiMftylob> traneakoyaeh^ fodf^ 
rypnwdfa po4|^)(y i^^ów Otgiwdl^ « ^rugiaj: ion]^ wyJ9r; 
wy Sktrę^lfy^ 0dy! ton. występował jako apsŁ^j^ lub 
elaomocaik' Jagieltji. Ola rou^ipionia go od brata ,i któ* ^ 
} tuki^. prsy obraoito oŁi!»yiiia( iiwiSi DjtimtiNi^ yis^i^M u 
^naniki dodają ąiiHH^ydoBitikKorybiul:! który l^yf 9ape^. aii eiego 
ne imienien^ lit^wakiem. 

Udziat jego w pućciźnie ojcowskiej byf takzwąDy.jidńtt jego. 
i 6 wierz czyli powiajfy Briai^ąk i ^o^^ródek sifiwłar* 
:i')* W kiHmikaeb : riukiab mawanym: b^wa .kniaziem. ii 
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') Skarbiec Litwy Daoiławicu. i, I dok. 413-^4^1, |tod,^-;,,, 
■l566, 13.11 '..■•'. 

^}. Nowagróde(i tiewyeraki tak<\nązwdi>v w kronikach, lil^wr^ 
jch. Istnieje zai$ jeszcze drugi Nowogródek w doliąi^ rzeki ^eif* 
i, zwany kteiir^i. Jest ,m^ Apąnąk wp wcy^wódięt^iaip^* 
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briańskim, w tranzakcyach podpisywał się jako x\ąiq no- 
wogrodzki *dux Novogrodensi$*. Podczas słynnej bitwy 
w. xiccia Moskwy z Tatarami nad Donem na polach Ku- 
likowa r. 1380 stawił on się z bratem Andrzejem pod 
p»w^«^j« chorągwie w. kniazia Moskwy^). Ale na tym kresie poz- 
Ta^Sc^^j^r stali się dwaj bracia. Kiedy Andrzej przetrwał w oporze 
***'|^; plfteoiw W; xięetu Ljtwy Jagielle » który trzymał się przy- 
mierza $ Tatarami, Korybut - Dymitr praeszedł liiebaWem 
na stronę Jagiełły. Juł w r. 4381 w zastęp^wto te^ł 
był przytomnym obieleniu twierdzy krzyżackiej Bayer- 
burg^). Gdy Kiejstut powstał na synowca Jagiełłę, uwię- 
ził go w ^Tiinie i zmusił do przyznania mu zwieitobfiio- 
twa, udał aię natychmiast do Nowogródka siewierskiojgo, 
zojięiajefozaby i Kory buta * Dymitra do hołdu nagiąd, ora? Jmłerei; 
ukarad Wojdyłę, szwagra Jagiełły, którego miał za naj- 
zaoiętsizego sti^ego wroga ^). Korybut- Dymitr wtmocdił woj- 
sko SWoje kilkoma pułkami Talarów^. Kiejstut muskł 
do dblęłdoia zftmkii przystępić i wezwał Jagiićłłę'; by'miu 
przyszedł w pomoc, mniemając w prostjaiczej swej dobrej 
wierze, le ben aię stawi na roskaz. Jagiełło zai nie tita- 
I tnC, ale korzy stejąe t okazy i udał' aię do Wilna, 
które opanował za pomocą rycerzy mieczowyoh, a po- 



, I r. 
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' ^ Obacs wyłej łyciorys Andrzeja. Nowogrodzka kronika IV 
str. 11 iDÓwi tfpnyspieszjii zdateka wielcy kniasie Oigierdowicte 
s pokłonem i posługą, kniaź Andrzej połocki z Pskowisnami, 
kniai* Dymitr brański ze wszystkimi swymi bojaramit. , 

*) Kronika Wiganda wyd. pozn. str. 261 •feslinant Cum Ko* 
rybute fratre regU iń obsidianem^BayerenM. Yoigt GesthiekU Pr0^' 
sens t. V str, 361. -^ 

") Kronika litifwska wydania Daniłowicń str. 34. Dlugost. 

^) Kronika Wspowskiego wydanie Malinowskiego, sfr. 9 1, Ł 
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tern na Żmudi. Kiejstut uwiadomiony o tem pnea Wi« 
lold^ saniechat oblęienia Nowogródka liewierakiego i po* 
spieaaji do Grododi aby raz jeascie szcięida próbo* 
wad^. 

Podstęp, którago' padł ofiarą i tragicena imierć jego, 
przekonała Korybuta, ii Jagiełło nie przebaesa krewnym, 
którsy nie cbcę mu ulegać. Ścisłym teł węalem skoja- 
rzył fię z panującym bratem. W r. 1382 podpisał dwie 
tranzakeye , zawarte przez Jagiełłę z Krzyłakami na wy * 
spie rzeki Dubissa (Lubissa) na Żmudzi^. W r. 1385 w 
mieście Krewe list Jagiełły do królowej Pokki i Węgier 
Elibietyi w którym w. xiąię potwierdza wszystkie obie- 
tniee uczynione przez jego pełnomocników, gdy w jego skiada hoid 
imieniu prosili o rękę królewnej Jadwigi^ Gzy był obe- koronie pói- 
cnym ich zaślubinom z pewnością twierdzió nie mołna, 
ale w marcu r. 1386 z rozkazu króla poszedł na od- 
siecz Mścisławia, oblęłonego przez xięcia Smoleńska'®). 
Z końcem r; 1386 przybywa do Łucka, gdzie król się 
znajdował i wydaje zapis na wiernośó królowi, królowej 
i Koronie*'). W tym samym roku połołył imię swoje na obojętnoiw 



jogo I braci 

których pierwszy nadaje bojarom litewskimi co przyjęli 



trzech królewskich przywilejach we Wilnie wydanych, z w oprawach 



''j Kroniki litewskie. 

^) Kodex dyplomatyczny Litwy wydanie Raezyńftkie||;o. 

^ Skarbiec Litwy Daniłowicza tokn ! dok. 507. Naruszewicz 
bistorya Polski t VII. 

*^j Okacz łyciorys Andrzeja OlgierdóWicita. 

^') Demełrius Korybuth dux Lithvaniae Yladhho regi, Hedmgi 
reginae et. Coronae regni fideliiatem poUiceiur et seregno unit» Da- 
łtim in Łucko die leati Severm amw 1S86 {Imentarium arckim 
regni. h^k^f, Kromera). ' ■ 
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^Bf^ 'k)tołick§ i ńAęi 'wierni jdj .{KiEostM| tóine ipps- 
WBi : i s^<łbody '^ di^u^ posfeinswia ditaóy; ^ dla biskup- \ 
dtwa ks^okiego w Wjlnie'^), trzeoi iRajii»akiieJ£ky og^- '^ 
sza z wielkim uszczerbkiem wyznam*a wschodniego wiarę 
katoliefcą jaka panujlcą na Litwie*^). /• 
■ '■• Ałe 'odkfd Skffgietfo 6b])( wielkie Tządy Litwy nie- 
^ tkę6 WiMda z (iowK^lu ominięoia jego i ambitne ramia- 
»ff ' ^ ckmką l wicfcdj na jMv wybtępowaly. Szukał , f uuktu 
op^reift 'O iMwnyfeh udaielnych liąiąt, a Ke swojej atro- 
iiy ^dejreli^ llagiaHo pneocsuwająó bbak% htuhą starał 
się Ik^fch n[i|t utfiymeć |)ray aluboWanej mn wiemo- 
śef ^^). Karjbnt * Dymitr : jeden « najdrpbiiicjszych i^^i • 

i ■ ■ t i i^ J ^ I « I, . < . ł - 

'^ ' ^9) StaUK Utewtki wydanie. JDaialyńskiego, dokumeat I Wstęp 
^Ofii^ws: Ouilibet wmi§er sive bęjarin fidem ai$umms caUiolkam et 
fjm haereies. A koniec: Omnis aułem qui (idem catholicam asau- 
n^^ens, ab eą recesserif, vel Apsam assumere renucrit, ntdUs penitus 
jurihus gaudeflł suprąscriptis. 

.^^ Skarbiec Litwy Danilowicza ,t. 1 dok.. 538. 

'^) Obacz Skarbiec Litwy Danilowicza 1. 1 r. 1287 dok. 540. 
., /./^\ 'tlstęp pierwszy tego obwieszczenia nakazuje Litwinom przejść na 
Itatoiickią wiarę bd VvszelkieJ inri^f' sekty. Ustfp drugi zabrania 
^btt^ftoni hiałi^ńjrtW^ ^i RusikUami; tneti pośiitnMih gdyby «akte 
malieństwo do skutku przyszło, natenczas strona róino>yiercza na 
katolicką wiarę przejść musi. Prócz Dymitra , KorybMta podpisali 
te trzy dok^fnepi^: Ski{r|[.i ell.o i Włodzimierz Ol|^erdo- 
,^j)ze ,.^ą«ys€fl[ trzej Y^chpdniejso wy^^anja, co tylko dowodzi 
obojętność tych xiąiąt w rzeczach wiary, bo o^in^o pczew^i kró- 
la z Witoldem natenczas sprzymierzonego, na dyplomie zawiera- 
jącyjpą przyrzeczenie -Litwy trwania w^zwjązku z Polską (r. 140l) 
i ąa firugim podobnym tak zwapyip borodelskim ^zr. 1413) 
iaidęn z braci i bratanków króle wsl^iob pie położył podpisu swojego. 

'^) Że Korybut w r. 1388 trzymał '^^ ,)^it(){defn ^ dowodzi 






Hu 

ttMsial MQ atowid w Krako^ió w' f\ i 388 1 i ^ponót^d 
aiSWittdosenie pńed dwoma laty -dczynionc dótrwaiiia vr 
tMf^u t krótem i Korona , a nie^oid na tern i od bo- 
jarów newierairią tiAmi ifdano pisetnnego zaręczenia, 
ie »^ ićh stówa dotrzyma'^. 

W r. 1390 fdy juJ ł)łi8Kim 'był wybuch wojny mię- 
dzy Łrdlem a Witoldom, nowe aUady t Rorybutem. 
Kr0l waruje mti posiadłości jego, a Dymitr nawzajem SS^^^iSia 
pnyHEeka posiłki przeciw wszystkim Wyjąwszy własnych 
bi^ci, którydi ah^i tiie chcc wśpieirad przećSw królo- 
wi"*^. Doftrzymał słowa: gdy w tym roku król oblegał 
Grodno, przyszedł mu W "pomoc'^. Król mu poteiń po- 
rueaył twieiidżę Lida. lŁ początkiem r. 1392 najechał go 
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sbrga mistrza krzyłibów do papieża, o opanowaniu zdradziec- 
kiem tnAerdty jednc^j przez tegoi xięcia za pomoc; j4k dolument 
opiewa brata jogo KonnAk i btaiii krMa Korybuta (V^igt Codex 
diflamatięus Prussi^e t. lY^. dol^uipsnl 50). 

•®) Demetrius CoribiU dux Lith, Yladislao regi , Hedhigi reginue 
et Corotme fiddUtUem poUieetur, Cracomae mino 4388. \hventarium 
aroWvi regni 'imyó. w Puryia. Skarbiec Litwy t. I z ihią 30 rdar- 
ea 4ok. 5&8). Drugi dbkuroeni opiewa: ^Datfid Bussim BasUius 
(3mei$r et Iwak fratrei, Ge^rgiUBt Iwan Ńieswiezki Htaeśtt aUi 
hojari ^prcmUunt' fkMUatm Viadislao ¥9gi -pro K&rgbtaho* Attno 
4S88, (iwentofium Kmmera. Skarineo Litwy, dok. $55 gdsie (k> 
iłowie a*«od0r I dodine ToiVMNEkT«j). 

1^ Skarbiec Litwy t. I. r. 1390 dokument 575. 

^) ^Bua: G^rgiuth HbwęgrodtnsU mm ex gtrmaim regiis de 
Graecorum riłu personalitit^ a^vemen$ etc. (Dfugitot t. 10'pajg. 1WQ. 
Kronika Wigaada liwpomina, i^e gdy v tym r. Witold zamek we 
Wilnie ubieiał, inajdował się >iaiifie Korybut, ale zdaje się łe to 
był nie on, lace Kofygialło (obv wyd. pozn. pig. 336 iYoSgt 
Historia Pnmiae t. V J^tt. 594)^ i- i ■ 
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MfifteŁŁygłi tkcidiy Uón $taij mtnrm aa idi faUM 
« OMYoIe. utrwl w tiMnwTrw Aiiywr Mn||'^ 

InoK giwriwni— \ fi| et Jft m^ Jf^^^W/t- ^^ 
jiititutnt WUuUimir &i]A&i^ m :?>mBjRf jntBsaM ■■■■; 
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Witold tająwssy gród iviia( go w niewolę r. 1393^'). 
W tern Mmem rokii na porckę teicia swego lięcia na 
Resaniu woinoid otnymat**). Utracif zaś ziemię siewier- Gwia w bi- 
akfi która dane zoiWa w tamian za Wofyń Teodorowi ^*'^*** 
Lnbartowfcaowi*^. 



*') Najdawniejsza kronika litewska i Dfiłgo^r ńie wspomina- 
ją nio o zajściu owem. Druga w rzędzie kronika litewska , wyd. 
AarbutU str. 33, Uadtie wyprawę na.KorjbuU t podaAynri do« 
ipiowoie powyiej szczegółami zaraz po wyniesieniu Witolda na 
•tolee w. TLięeia; Kronika tak zwana Lindenblalt». najlepszy prze- 
wodnik co do dal mówi o tej wyprawie ped r, 1393 i lemi sło- 
wy: ^dm (fingen) sie Karbuik zu CHeme NwjM (Nowogródek) 
toKb nmHn tm gefmigin deme KmAgt vim Polani NarbuU z nie- 
zaprzeczonym swoim talentem dwojowania- osoby i wypadki dwa 
lasy Dymitrowi Korybutowi powstawać i pobitym bytf kałe, raz 
r. I30t pod Dokudowem, drugi raz r;i 1394 podNiedoku- 
dowem, kolo Kaługi w okolicy, która do Litwy natenczas nie 
naleiala. Dzieje Litwy i V str. 499 i 532, Powol«^ się przytem 
na Stryjkowskiego niepomny, łelen kronikarz jeden i ten sam 
wypadek kilka razy opowiada , jak go z kolei napotyka w lato^ 
pbcacb ruskich i litewskich. 

*') Oleg dux Rezanemis fidęubel Yladidao regi pro KorybtUo 
iuce, quod non erit contra eum, aut ri conaretur, quod eum nstet 
regi anuo 1595. (bweniarium archm regni Kromera i w paryskiem 
irydaniu). Stryjkowski twierdzi łe Korybut był zięciem tego xię- 
:ia na Rezaniu. Ut $upra str. 101. Z treści tego dokumentu wno- 
lićby moina, ie Korybut uzyskawszy wolnośó osiadł w Reżaniu. 
Me według kroniki tak zwanej Lindenblatta znajdował się roku 
1394 w obozie Witołda. 

'') Obacz synowie Giedymina tom U. Co zaś Stryjkowski 
twierdzi a drudzy za nim powtarzają, ie Dymitr Korybut otrzy- 
mał od Witolda zamek Dracław, Winnicę i Sokole , stoi w sprzecz- 
noiei a podaniem najdawniejszej kroniki Litwy, która mówi, ie 

I 



o ledoch oaUtiiich iywota jego inik»y bistoryt. Świad- 
cz! tylko jednoglośiue kroniki litewskie i ruskie, łe le- 
stedl się w r. 4399 i bratem Andnejem, pod ohor|{- 
viĄ Witolda, któreo go wssystkiego poibawił i pódl wm 
z nim w bitwie z Tatarami nad rseka WlMrsklf^^)b ' 

Istnieje ułamek zapisu uczynionego przez niego mo- 
nastyrowi lawryssewskiemu*^). 



WiuU m tffth traeah ssiikach MtnMw wmMk osadził Kmb. . 
wy^ Diiikwicza sir. 53. Ą 

**) Kronika litewska wyd. Narbatta ttr. 36. Ł.zlopifly» ao«^ 
gorodkki (lYify sobjiiki (Iszy)^ wotkrescńtki. (PoŁ tobr. raikSflk ' 
lietopisej t IV str. 104. t. V sir. 251. 1 YIH str. 13). Umt 
nzzwaay Dymtr BriańskŁ Stryjkowski (wyd. warsz. str. i- 15 i 
r. 184(>) tymi plymiyai wierszani a|OB jego opisał: 

.Dyailr Korybat w inedck 

Talar ł swymi skecayl. 

Siekł się długo, ał go goun 

On konismi sloczyF. 
») Akty aapadnot Rouii lem 1. dok. lany. Monastyr tts 
istniał w tfsiedstwis Nowogródka lite wski e g o. 



h. 
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Korybut • Dymitr zostawi! po sobie trzech synów, ale |p"^! 
Mmi biraft MarSzy króla Polski, a slryjeczDy^óTkiego '^^^"^' 
^ Litwy, ładiiej ptiićizny ziemskiej przekazdS im nió 
ttgt. N6wogh}d siewierski prawem wojlśiinym zajęty i 
todorowi LubJArtowicżowi oddatiy j)riieszbdł iiiebaiiirem 
pósiiidabie Śwfdry^elty ^, a podejrzliwa polityka Witol- 
I frie dopu^ciU sierot baWet do Briańikd, dri/^'ej ój- 
i)#ricfej dsrelnicyl, aby w rodzie jego nie zapuljóit ii^ 
diteń %iedzicznycfa ndzielnych xi§łąf. Jedyneiń tych ki^-* 
{I dziedzictwem byfó imię czy przydomek Korybiit, bb- 
e^ bAńiiónfa i pochodzenia, zabytek ginących jul? }9* 
fitą i hai^dbwolci liteWskicb , a z tych powodó^ P<>^9* 
ly. Al6 owi prawi dziedzice i z fe^o nie kortyśidli/ 6yA 
bi szcz^iliwsi, którzy narzticili się im jakoby ich po* 
mstwoi i w Polsce i Litwie imię Rorjfbbti db póJEnej 
zeniei^li potomności. 



') Obacz kronikf pruską Uk zwaną Lindanblalta pod rokieU 
01 atr. 135, wyd. z r. 1823. 

^ W Briańaku roka 1402 reaydowat namieatnik Witolda 
man 'Michajlowicz (Latopia ndwogrodi2ki 4iy poL aobr. rtiakicb 
topiaej L IV), a « roku ł408 ŚwidtygieUó (Klinika niaka Hiryd. 
nilowicza). W roku 1446 posiadaf Bfańsk wraz s grodanai 
imel , Starodub , Mścislaw, na mocy nadania królewskiego Ba- 
li Jaroalawowtcz zbieg z Moskwy (Kronika soiijska wtóra pol. 
br. rusk. liet. t. Vl>, w roku 1479 Iwan Andrzejewics xi)ic na 
liajaku. Skarb. UL Danilowicu 1. 11 atr. 217. Król Whdyalaw mówi 
[Nrawdiie w iiieie jednym do cesarza Zygmunta pod dniem 8 
»ea roku 1424 lokaiji powtórnego przejścia najstarszego syna 
Uplil^ ggg§ -' -'^ * ta^ do Czech, ie u karę zlbral na 
uirh M^i# dy, ziemstwa , pensye , któraiAi go 
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A. Pierwszy syn Rorybuta - Dymitra Zygmunt, 

NAMIESTNIK CzEGH. ! 

I: 
Nąi^Mrtiy^ NajsUrsiy gyn Kory buta - Dymitra , Zygmunt, o kttf- h 

\^JII^ rym głodno byfo w Europie pnes prz6oi|g lat kilkuiii- | 
atu I priyjął po ojcu pnydomek KorybuŁ i w ruikich | 
kronikaoh pod tem miaDem snany. Z mlodociaDyok U ^ 

MftMie itu l^go tyle wiadomo , ie w roku 1 404 towanyaiyl wielr 
'^' kiemu x\^m Witoldowi w wyprawie na Smoleńak *). W ro- 
ku 1410 mia{ udział w słynnej bitwie pod TannedN|hM 
giero, gdiie stanęt le awoj) chorągwi), herbem pogoi : 
oidobioną i dowodsit lekk) jaad) polak)*). W roku 141S 
byl obecnym ijasdowi króla Władysława x królem Wg- ., 
gier i Niemiec Zygmuntem w Lubomli na Spiiu^. Roku 
1414 towarsysiył królowi Władysławowi w wyprawie oi 
Pomone, prsy ciem tdobył twierdaf Rieaenbergi ib> 
wia&ski Prabut^). 

obdariyl {owine$ aviUUet, oppida^ caslra, vUUi d fr&9£a fobrii 
guĘe a nobii oitinmU), ale co pewna ie o stałej dotaeyi w aeni, 
jaka zięciu e panującego domu pnynalełalb i fladu aif nie di- p 
potyka. 

*) Witowi so Olhirdowicii i Koribulom i Lukwenoai i Siwe- u 
arykajlom pride ko Smoleńsku (Kronika ruska wyd. DanlowiM j^ 
woskreseńska. Pd. sobr. t Vni) k ie Dymitr KoiTkft aeaaedl « , 
iwiata roku 1 399 , był to więc syn joga, jako Sorybot w hlii»' 
ryi znany. 

*) Długosz: Oumęuagmimum primum {pexi8mm) ffljiwnu^ 
G$ryhitk Utkutmiae iucii^ guoi eguum arwuUum hmmem giMiuim 
tu etm^ ruheo habebta pro in»ig9iL Wapowski , llum. Malino^iC' 
go t 1 sir. 266, 

*) Dhigost. 

*) Tenie. Nstj-wa go ciwsse Sigimimdui Gsrikft dtf fi- 



Ale wkrótce saizfy wypadki, które z podrzędnego 
postawiły go na wzniosłem stanowisku i oczy ludów na 
niego zwróciły. 

W pobratymczych Czechach szyzma kościelna wi- stynit* 
cbrz§ea tym krajem od początku wieku XV ze strace- 
niem głównych onego podpór, Husa i Hieronims z Pragi 
(roku 1416, 1416), coraz większe przybrała rozmiary i 
krwawa wojna domowa była nieohybną. Obok katolików, 
do których liczyła mą niemała frakcya mołnycb panów, 
cała niemiecka ludnoió i miasta rękodzielnicze, wszystko 
to protegowane przez dom królewski , w samem łonie 
Hufytyzmu wyrobiły się dwa atronnictwa. Fierwsze nosi- 
ło nazwę Utrakwistów (Raliztynów), z powodu 
łe obstawali przedewszystkiem przy komunii pod obojga 
postaciami, ale zresztą umiarkowane, i pomimo ie cho- 
rowali na brak logiki, bo stojąc w otwartem przeciwień- 
stwie do kościoła katolickiego, przecie! za odszczepi^- 
oów uchodzid nie chcieli, o tyle wielkiego wpływu i 
laaczenia ^ ii siedzibę ich była Praga , matka wszystkich 
miaat czeskich. Drugie stronnictwo było Taborytów 
(tak zwane od góry, później warowni Tabor, gdzie się- 
iwykle zgromadzali), ślepe, dzikie i gwałtowne jak wódź 
ich Ziszka, dęięce w zamierzonej reformie koicioła dó- 
ostateczności , odpychające wszelką tranzakcyę , i w rze- 
czach wiary prócz pisma świętego z dowolnem onegoi 
tłumaczeniem, wszelką powagę, tradycyę i zwierzchnoió. 
Póki panował król Wacław Luzemburozyk nie przyszło, 
do stanowczego wybuchu, bo on łemporysując z katoli- 
kami, HusytóM do ostateczności prześladowaniem nie dc' 
prowadzał. Stan rzieczy zmienit.się, gdy król zeszedł le 
świata w sierpniu roku 1419, a następcą na tron posta[- 
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npwjppsm I)y' bra> jego Zygn>unt król Niftmiftc i Wę- 
gijąr , który jui na lEfobor^ w Konstąncyi dał dojycjdj, 
czego Husyci wszelkich odcieni po nim si^iziąyfąó ^ajf 
nji^. łC&t^^licy bowiein poczuli się teraz na si^ph ^ Ta- 
bqry(^ i Utrakwiści fanątyzowani gro^cem in^. niebeap^ 
q9eq6tvyem wuęli się do. broni. Sej(n afoiony w Pradza^ 
qa .^órj&ffi, i^Łronnictwo uniiarkowąoych góro\y«l9i pwd:: 
foiyt SW9 ^dąqia następcy tręnu , prze^ewszyaJlkiewi. CQ 
do wolności. bufi|yc|fiego wyznania; ^ ale zwłeHajifGf ptfzy- 
n^ifll odpowiedi, : l^giej. dępfUtacyi tej ^mej barwy. 4o 
Beroa zesranej tea^ic sąoi Zygmunt objawił wolę «w|, 
aby Praga, stanowiska gfóy^ne rółnowierstwa , bezwis^lę-: 
()^e mu się poddatfl;, a gdy gruchnęła, wiadomp^ó po 
knyu , ie papiei na; prpsbę ^ygnmnta ogłosił kfuftyatę 
przeciw Czeęliom, natenczas \ umiarkowanym Uirakwi-! 
s^m . oczy sig « oŁvyorzyły, i napielnicy^ pomiędzy tymi. 
nfj^yiszy burgra^ia Pragi, postanowili wysjEad potajeałoie^ 
nerwtsa de- ^o^a do Wtadysława króla polskiego, z zapytaniem, czy^ 
"^JtEdFW aję niQ sWoni/ do przyjęcia korony czpfikiej*}. 
^al^JSr' Ppstąnov»ieni9^ to było pod pftw.nym względem do* 
kfz^ wyrachowanenji^ Utrakvyiści zawsze oględad sif. mii- 
4f^ na jabprytóifri kti5ri;y pad nimi górowali, sif^, liózb^ 
[^tyyą^^i. ząp9ft|»rn; i 8,9)i ślepo za, wodzem^ syvym Żi82-> 
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*) Co do tych rokowań właściwie nąjpierwszej deputapyl i^, 
Czech do króla Władysławą, odbyły się pne jak Palacki w hi-? 
stor^r Czech słusznie u^aia w -tajemnicy, kronil i czeskie o liioh. 
nie ^edfą. Jedynem iródłein jest Długosz, który jak Palacki 
(tęto Ul częśó Sga stf. 154) priyznaje, ćq do «))raw polsko- 
<^^>Cf>i oifS^Ry^. DtiaJs ppdi ręb|.iródla. do dziidnia:. niiz^uia, 

'.;!'*oq nuli ;?'.' liO-; * ■ ^ '■ 
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k). Źifzka sa^. V|r;elki Ucz srogi wojownik, wyzi)ty ą^ 
i^sselkioh uczuć li^dzkich, do jednych Polaków czu( oior 

Po^al wy9(aay Werner zi Rankowa przedztawi^ sig chm^noić 
królowi w ąM^steczku Kowale na Kujawach, Wtadyzląif^: 
iagielłąi gorliwy katolika nie iyczyl sobie bez wąlipienif. 
przyjid koronę z, rąk sekciarzy, nad którynii ci^iy^a kląt- 
wa k9«cipfa. Ikh on równia jak i wielki ^i^ic Witoldl^ 
miał oat^nc^ąs • gligboką urazę (tp Zygmunta z powodju^ 
wyfaku pokjbo.woego, który tenłe (w styczniu roku 1420)! 
wydai w fporacb nieustannyck Korony z zakonem Krzy- 
łaków, ^iikąt więc sppsobnoici do wzięcja odwęiu i 
zawieszenia miecza nad gfgwą cesarza,, którymby por^fli^ 
łowal dalsze, jego zamficby. Treid odpowiedzi króla, gdj; ^^^^^^*l^^ 
poset u^cit się ze swego, zlecenia, byfa więc w^cUuft ^'^ 
wszelliiego priiwdopodpbieńsŁwa taką^ jak nam j) piórir 
M^gcaza dochowało. iMuazęs odrzekł on, >w. tak wa- 
łoej spmwie zasiągnąd zdania rady koronnej. Cpstano- * 

wienie. moje w dopiero wtenczas ogłoszę., gdy. będ^ 
miał pewAoid, ie -zgodnymi głosy i pod jakimi warua*- 
kaml O^by ofiarują mi koronę ^)<. Rzeteln; bez wąt- 
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^y Q tUm iwitdoią l^dlczetne kroniki i sapiski czeskie. Obtec 
bistoffyę, Cseffh PaJackięgp. ,W tym raiku (1864j mi^no wykryć w 
dziele. w Yieku XVł w Kolonii wyd#nem wiierupek Ziuki ryty 
na drzewie z oapisem : vera efflgies Zueae, Przedstawionym jest 
on w polskim ówczesnym ubiorze. 

^> Tembardziej mołna tu Długoszowi (Liber undedmus psg. 
428) datf wiarę , gdyi to jest jedyna odpowiedź niejako przychyl- 
na Hutytom, którą w UBta^Uldkte^kiMttwr; I^MćnieJMd są^ bardzo 
nM(»kMre<i aby dowiMM'l*4FsU^u kiAa i WitdNa^KU) kiktfzom, 
rozmija lię dziejopis często z prawda historyczną. -^ =- ^ ' *' ''•' 
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pienia jest takłe relaoya Dfugosia o uchwale rady ko- 
ronnej, gdy król podaf do jej wiadomości proposyoye 
czeskie. Powaine zgromadzenie , w którem górowilfo du« 
chowieństwo, oiSwiadczyfo się wprawdzie przeciw przyję- 
ciu korony, z powodu zaciętej herezyi Czechów i łe ona' 
prawnie naiełafa do Zygmunta cesarza niemiec , jednakowoi 
jeieli zjedzie delegacya panów czeskich , natenczas niechaj 
król stanowczo tronu nie odmawia , przeciwnie posfów w 
nadziei , a tern samem Zygmunta w niepokoju utrzymuje, 
by tak paraliżować zgubne tegoł zamachy na Polskę'). 

Rada ta odbyta się w Łęczycy z końcem lipca roku 
1420^. O tym sam czasie w Czechach saszfy wielkie 
zmiany. Wojsko krzyłowe, które zgromadzitd się ze wszys- 
tkich krajów Europy, by wytępić Husytów, pobite wszę- 
dzie przez nich po prółnem usiłowaniu zdobycia dolnej 
Taaosasem Prdgi, nakonicc złorzecząc Zygmuntowi rozeszło się. Tenie 
4tjf "irw ^"^9^ ^'9 ograniczonym na mał§ cząstkę wiernych, wzniósł 
^^r''się w niedoli swej do wielkiego kroku, a tym byfa ko- 
rbnacya jego na króla Czech. Na dniu 28 lipca odbyła 
się ta uroczystość w katedrze pragskiej na Hradozynie, 
posępnie, bez udziału miasta Pragi, alę z całym cere- 
moniałem wiekami uświęconym. Arcybiskup pragski Kon* 
rad , któ^y natenczas wiernym byl jeszcze kościołowi, 
dał mu namaszczenie. W oczacti koicioła, mocarstw i 
przewałaj|cej większoici ludu, pomimo herezyi do naro- 
dowych tradycyj lgnącego , był więc odtąd Zygmunt a 
nie kto inny prawym królem Czech. 



; ^) Mm Ub. Umus pag. 4S0 a. 1420. 
9) Długosz nowi w diien <w.. Jakuba, a przeto 8S lipea 
(roku 1420). 



Gwałtowna sekta TaborytóWi która ładnego nie chcia* 
ta krdb| pnyjV* to i obojętaui$oi|. Ale itronnicŁwo umiar- 
kowanych ciyli UtrakwisŁÓWi którym pomimo mnogich 
zabiegów Zygmunt nie uciynil najmniejszej koncesyi, uczuli ^S^^ST 
cios, który im teras sadaf^ a przekonania ie jeieli sobie ^^'^^* 
swienchnika nie obiorą, zgoieceni sostan) przewagą Ta- 
borytóWy postanowili w miesiącu sierpniu roku 1420 
wyslad drugie jul teraz uroczyste poselstwo do królf 
Władysława soflarą korony. Dla wy]ainienia poiniejsiych 
wypadków nie mołna dosyć! powŁórzyd, ie postanowię* 
nie to. wyszło ze stolicy Pragi (właściwie niiszej cz^id 
oneji takiwanej JUtitadt, bo wyisza cząśó z zamkiem i 
btedrą była jeszcze w rakach króla), której organa były 
rada i zwiefzohno^d miejska, niłsze duchowieństwo w 
wielkiej liczbie, sławna wszechnica i kilkadziesiąt mo« 
łnych panów a licznymi klientami. Partya Taborytów, do 
której prócz niłszych warstw ludności w stolicy liczyły 
lic wasystkie inne nuasta, gdzie ludnośd słowiańska prze- 
waiałky i mniejsi posiadacze ziemscy, nie miała w tem 
udsiala. Jeden tylko wódz ich Żiszka, czy a wrodzonego 
pociągu do Polaków, czy tei ie w obec wzrastającego 
luchwaktwa Taborytów czuł potrzebę połołenia temu ta- 
my, połoiył pieczęć swoją do listów kredencyonalnych 
posłom wrącsonych^^. 

Smutnym był pochód tych posłów przez Polskę. In* 
tsrdykt koicielny cięiył na Czechach. Gdzie wico zatrzy- 

**) Obics HUtoryf Czech Palackiego. Lisi wierzytelny nie 
doehował sif w oryfinile. O pnystąpieniu Żisski do onęgoi iwiad* 
OJ potocznie poimejsza relacya. Długosz sai twlordzi , ie łiazka 
piteciwnym był temu poselstwu. {lAb. //pai pc^. 4S^, tok 
urno Eaess Silvius jemu spółczesny w .bistoi^ C*^ 



Smutny DO- tti^^iM ńi§ żjlmykanó' koJćio?y, dzwony mildfed mfrsialy, 
prEezl^oiBk9.^gż6l|^a sfułba boła ustawafa. Król przyjąf ich w1VóTbó- 
rzu (w wojewodstwie sieradzkiem). Na przemowę śiaran- 
nie ułoioną''), gdzie jako delegowani narodu wsuwali 
go do objijcia tronu czeskiego pod tvarbnkiem żiręcze- 
n\A WoInoiSci wyznania, to jest prawa dla xiciy husye- 
kicfa opowiadania slowi bo2ego bez ograniczóAia i dozo- 
ru, oraz komunii pod dwojga' postaóiańii, WfadyslaW Ja- 
^\dio uprzejmie odpo\^iedzili{ , ie ubolewając nad łósetn 
Król odiłi ta Czechów musi przócieł w tak Wałńej śpriaWie jak prty- 

ich do Witol- ' 

<>*• j^de korony zasięgnąć rady wielkiego xiigcia Witolda i 
W tym celu dwóch posfó w do ntógó Wysyfe ' ') 

Oświadczenie takowe zgodnem byfo z przyjętą ii 
zwlekania stanowczej decyzyi, ale wskazywało równie na 
zaszłe juł w tj^m przedmiocie porozumienia króla ż Wi- 
toldem , bo dotąd tak waine sprawy poddaWaf król pod 
foiwa^ę i^ady kóroniłej, a nie rządcy Litwy. 

PosloWió tóesćy i^dzumieli tę skazówkę, i dWoch i 
grona ich udaib ^ę na Litwę do Witolda. Pozostali, 
aby przez dfuhzy pobyt pośród królestwa nie byd pb- 
^dóm do zgorszenia z powodu intbrdyktu taad nhni 




**) Bfowa posłów rzeczywiście stan hdsyckie} sprawy freśói- 
wie wyluszcza, i gdy Długosza, który 'fy podaje (u/ 9upf*a pit§, 
45i — 3 a. łdSffj dojść mogła w głównych tylko larysaofa', to 
nowy dowód* jak ddbrzfe był t^' sprany świadomy.. Ale jeieii 
posłowie ofiaroiiali koronę w imieniu całego kraju (ab omnibus 
bann^ntt, fhiUtibuś, civibu8^ dommis et subdiHs ^Usdem regnt), to 
odnośnie da tego, eo się powiedziało wyłbjw texeie» dowodzi, 
kt ]tdt ńiHeńćiśl^ stroiHiiotws i frakoye ladnoiki uwaiały się zi 
<^na'<yj[6lu nardlo. 



ei(}ł{eego'^ relegowani spstdi do Niepoloinic^, Jńiejscai jak 
mówi JNogosi, na ustroniu lełfcegOi •odludnego , gdiie 
na odpowiedź długi cxas czekad musieli"^. 

Odtąd pomimo dyplomatycinej relacyi Dlugosia, o-*^'.^^^ 
bijaji aię na tle spraw ówczesnych czesko - polskich wy ^ $(£'*' 
nioie dwa prądy. Jednym kieruje król Wfadystaw, 
drogim Wito{d. 

Ród Olgierda jąk we wielu innych względach tak i 
w tym wyprzedził współczesnych, ie w wyborze sprzy- ' i«? 
fflierzeńeów kierował nim wyłącznie interes państwa albo 
teł dynastyi. Widzieliśmy jak Jagiełło za młodn wszedł 
w icisły alians z Tatarami i nie wahał się stanąć pod , . ,^. , 
sztandarem chanów, którzy trzy generacye przodków je* 
go macierzyńskich pod miecz katowski podali ^^). 

Ze pomimo gorliwego przywiązania do kościoła ka- 
tolickiego przez antagonizm do cesarza Zygmunta potaje- 
mnie wspierał Husytów, o Łem dawały się słyszeć w 
obozie przeciwników dość silne zaialenia'^), a poselstwa 
Huaytów do króla, przedewszystkiem posłannictwo ay« 



^*j Deduai 9UfU in Niepołomice in locum ab hominum comer^ 
talume segueilraium , mówi Długosz. A przecieł przez Niepołomice 
szedł natenczas główny trakt do Krakowa. Król Władysław czę- 
sto tam pnesiadywat i wiele dyplomów jego datowane 'są z Nie- 
połomic, gdyi tam czasami zwoływał radę koronną. Jeieli więc 
król posłów czeskich usadowił w Niepołomicach , to zapewne aby 
łatwiej mogli znosić się przez Kraków z Czechami. 

*^) Obacz pierwszy ustęp pisma niniejszego. — Andrzej 01- 
gierdowicz^ 

>») Obaćz historyę Prus Yoigta tom VII str. 375. Ale naj- 

fi 

wałniqszy w tym względzie dokument jest list papieski do króla 
Władysława z roku 1420, zawarty w Pamiętnikach NiamoewiMa- 
tpm I i Skarbcu Litwy Danilewicza tom II dok. 1311. 

t 
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ly^tJl idhteM^. Ale wysdkó Hit pbTóiotty o ^A^tfy IffM)- 
fltolskiej , klórej jpo^rc dnictwa w ispofreic^ t Kn^tfkaiYn 

ny jdgó 'iprzyttirc^rżiBniec Zygmunt ceśars pneNikli9ty«1ii 
Wktaki^ tEdkorzótoiOnej nien^wttoi kAden ^rok je^o iki- 
dzili. Gak wyłsze duchowieństwo odsŁsfpifJby ód tail^ 
^ , oież9(wól(hirfe, gdyby sam jeden żpoMiedzy moiHMlhów 
ujęt tię jawnie 8:praWy Dds2ciepiel¥if6dw. 

Iilfl'ete/j fzed2 mia^a się t WitoMem. Ten ń\e iltś 
tA tfa #idoWnL Stodtinek jego do kofony polśkipj b^jt 
poutyka wi- Aififrie])|cyrin , dwi/irnfadżnynri. Król zdwfeze mógt zrzodid ze 
silibie ^ś^elka odpowiedziafinośd th czynności brata łltry- 
jecznego. Pnch^d tni ow; sieć, któli| rada kMt>tina 
na niie^ó W nteprżehKrsne] baczności tBnutlh^ icfrzyłując 
wMystkie jUflo {rfady i ^ tym deb poz^ krańcami 'pith- 
Awa dlWor^*6 sóMe ndwe do dżiatania pole, byto Ito 
A^łnofó}^ Witolda terh dobitttfejsiit; , cżem więcej stM^K 
Aid t&tn bięłyta. Pirytem Urie wiele ryzykorwaf: ftf6){ł Vi- 
W8ze cofn)d i zwrócić się, to do Kr^yiaków, . jak to jui 
nie raz uczynimy to do cesarza, a ci obęj zaw.sze kjfli 
gotowi ppzy^ !go za przymierześca , . bo b\^ wlelk4)rf||d« 
ca Ąjttwy byl im groćnyai^ lecz król piolaki i lemu. *fgu*- 
bf piisjalęgH Do t»lgo WitMd, jak jui wyi»j mómiań^^ 
Mtefittt^s patarMteist; do ky^itaubta 'ifa "wyrok fótuAkh 
wi^ przez Łegól wydany, w którym go ods^dż^rod 'po- 
łowy u1ut)ionej Żmudzi ojcowskiej puścizny, a drug^ zo- 
stawia! mu -^Iko wnłoływotne posiadanie'^. Doszła rwięo 
Wladyiława wiadomoići ie posłowie wysłaoi Ao WHtf*^ 

MMMMtf' *' ^ ■'/•' 



da 4k ujęcia, go dla .wfil aprąwy 4c^r»ę fąęf^ n^cifift ^vl!i^!u ^ 

piąyj^i so^i, ęzęgo najlapBzyai dawqdQfq druga ąpiea- P">*i^*"'- 

na 44pMŁacya r i^Mi^t Husyoi (jlo Wiloa w f ok|u\ ną^^pj^r 

cym wysiali. O tym samym csasie doszfa gp Mpo^ff^^a}^ 

ca i oatatecznia kru/cyalą grpi|ca pdezwa ^ s^rCP*^ P^* Kr6i« odao- 

pruła, któregp te pgselstwa bardzo niepokoiły'^). Z^ct 

dnie przeto z przyjęta polityką oświadczy/ ^a dniu i% 

liatopada roku 1429 posfom czeskim w Niepołomicach' 

na odpowie4ź czekającym, łe kontentuje sia korona pol* > 

skf, czeskiej zaś, na której cięły plamą berezyi, przyjąć 

nie mołe.'^. Poczepo posłów połegna{ i na cafą zimę 

udał się no LitWj^. 

Druga połowa roku 44^0 i następujący fpk lŁ%^ ^fj^^^^l'^^'* 
słynne są w dzicjacb Czecb ze świetnyc(i i nieustannych 
powodzeń Husytów, które postawiły ich spraw- na szczy* 
cie potęgi, współczesnych zoś wprawiły w osłupienie nad 
tem, czego naród ni ticzny ni potęłny ó własnych si- 
łach dokooad mołe. Zygmunt król poniósłszy dotkliwe 
porałki tak zwątpił o misyi swojej, ie ofiarował juł 
wziąd pod bliłszy rozbiór takzwanę kompaktaty husycKię 
(to jest główne artykuły ich wyznania). Wielka to była 
z j^go strony koncesya. Ponrimo to dwa razy w 'ciągu 
roku I Czech cofad się musiał. Druga krucyata, którą 
poruszyf na królestwo, po ciągłych niepowodzeniach speł- 
zła na niczem jak jej poprzedniczka. Głowa ducbowfeń- 



*^ Obacz notf wyłej. 

'®) RegtU Poloni ae finibus se contentum fore regnumgue Bohe^ 
nuH €um urti^mlis ob eedeme catłwtica danmaiU mquaqumn fuscep^ 
<«r#4i iDl\Jifji9$%.iiib0r ilmusjHi^ 43$). Disezego biaiclfyy £aieołi 
PaUcki odpowiedź tę dwuznaczną .misiuija|iriiinoid|Si^D|i.:. i 



stwa prawowlerndgo w kraju , Konrad arcybiskup Pragi, 
praeszedł w obóz Huaytów; poddał im aię takie aamek 
królewski na Hradczynie, i tak runęły dwie ostatnie 
dźwignie ironu. 

., ' Najznakomitszy w tern udział miała frakcya Utrakwi- 
stów pod przewodnictwem stolicy Pragi, która umiała 
przeciągnąć Ziszkę , wodza Taborytów na swą stronę , a 
tern samem do sztandarów swych przywiązała zwycięż- 
^^JjJ^** ^ two , oraz z Morawianami ścisły alians zawarła. Niezaśle- 
'**^iwę''''' pieni zać szczęściem czuli Utrakwiści potrzebę zwierzch* 
niotwa, oczy mieli zwrócone ku Polsce, potem ku Li- 
twie ''). Kto więc miał wiarę w przyszłość tej sprawy, 
'' było to dta niego chwilą stanowczą , by uchwycić ster 
onej, póki przesilenie nie nastąpi. • 

Król Władysław* nie wystawił się bynajmniej na za- 
rzut, aby chciał w tych okolicznościach korzystać z kło- 
potów i niedoli cesarza, swego przeciwnika. Po stanow- 
czej odpowiedzi danej posłom czeskim w Niepołomicach, 
którą powtórzył w lutym roku 1421, gdy posłowie do 
Witolda wysłani w Wilnie mu się przedstawili, zaprasza 
Kr«i polaki wspólnie z Witołdem tych posłów na sejm walny, który 
mTft^onez^ zvvoIał po święcic wniebowzięcia roku 1421 do Lublina 
*'* i lam w pbeo zgromadzenia uroczyście nsród czeski we- 
zwał do powrotu na łono kościoła. Jeieli głuchym bę« 
dzie na to wezwanie, gotów jest połączyć się z papie* 
iem i cesarzem Zygmuntem, by nawrócenie to uskute- 



'') Na sejn^ie zwołanym do miasta Gzasławy w czerwcu ro- 
ko 1421 Utrakwiści otwarcie przyznali się, źe traktują z Polską 
i Litwą* (Paheki Historya Czech), 
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cśdA6^^. Jełeli za< podda się koieiofowi, natenczas, |dyl' 
tny korony musz; cięłyd Zygmuntowi, zrzacse on się 
bet wątpienia czeski^^j i zezwoli, by naród przystąpił do 
elekcyi nowego pana. W tym razie on (to jest Władyr 
sfaw) lub tai Witold przyjmą z rąk narodu koronę. Tak ; 

Wugosz'"). 

Go w tej r^lacyi mieści się prawdy, jest, ie kró) 
objawił zgromadzeniu postanowienie swoje zawaroia ici^ 
slejszego przymierza z cesarzem pod pewnymi warunka- 
mi. Czy wiedział, ie to przymierze do skutku nie przyj- 
dzie, i tylko chciał' ratowad pozory, jest to itina kwe^ 
stya. Ale wysłał do Cesarza Zygmunta, który natenczUa**"*;*;^^^® 
w Ty ma wie na Węgrzech przebywał, Jfana Tarnowskie- 
go, wojewodę krakowskiego i Zbigniewa z Oleśnicy lUh 
tenczas jeszcze proboszcza u świętego Floryana w Kra- 
kowie z oświadczeniem, jako obowią^iyę się do nawró- 
cenia Czechów drogą układów lub teł oręła i ustalenia 
Zygmunta na ich tronie. Gdy tego dokona, niechaj na- 
tenczas Zygmunt wywdzięczając się wyda wojnę Krzyia- 
kom i pomołe królowi do rugowania ich ze wszystkich ' 
zajętych posiadłości. Poczem pomorska, chełmińska i ] mi- 



^^}^ UtUemtwjue ex hoe lęco certoi ntmeioM ad Sigiimundum tm- 
pentorm regem iraeiatwra$ ieam modos et tńas, guibm votetref-, 
nm peiirum ad /idem catholicam reiud nęc eelutn iÓic ted ,ei epud 
Mdte i^jMeiolicam kborabimus pro veslra et regni veitri honettd re* 
Afcltf«« (Długosz Liber Urnui pag, 42^ a. 14ii), 

**)■ Treió iej mowy dziwna , bo-, jełeli oburzenie wzbudzić 
musiała u Husytów, naówczas zwycięzców, którzy dowodów do-, 
itarezyć mogli, łe król nie zawsze był ich przeciwnikiem, to 
oflUitni ust^p ' i zwycięionego Zygmunta nie bardzo mó|ł za^/ 
dowolić. .... 



cli^wslia jiicmie wrócą do Polski, Pruay iiui.ohft CKOf^ 
rurrchowię między siebie podziel). Jako rękojmia co do 
doi^efaienia tych sobowiązań Szląsk w sestaw królowi dah 
nym bfdaie. 
z^*"^' Na ta Zygmunt) o ile wiary dać mipiemy Dłutowo* 
wi, grzecznie lecz lekko zbył oświadczenie co do zawo* 
jowania Gzecb , odparf z godnością warunek tyczący, sią 
Ssiąska, drugi tyczący aię . rugowania Krzyłaków {arcyoa- 
iwoy) pokrył znaczącem n^ilpzeniem , ale zaraz o teoi 
' roiaUaa Krzyłak^w ząwiadoout^*), a wiedsąci ie WMy- 
slaw wdowiec po raz czwarty zamierza wchoAui w no- 
flvy awjąsek mafóeński, oświadczyn mu awą gptowgś^ 
oimienia go i bfatową swoją Zoiią kr6k)wą wdową nze* 
Aą^^), Wiadomo, ie związek ten, do ktdrego król a 

<•) Yoigt Gesdiichle Preus$en$, VII Band S. S96. 

••) Wedbig Dl^ngosza str. 440u— 1. Lih. Umut^ Zygmunt w 
ocIpgwfediA swej oiwisdczjf , ie okętnie prcystania n» związek 
mslłeaski córki swe} JBdyns.ozfci EUibiely^ o której rękę lyłe ju| 
xi|ł)ft «tfira(6 się , z królem W/adysliiiireiD , a o«a nietylto SsI||K 
ale i prawo dziedziotwa do Czech i Węgier jako posag wpiesjie. 
Gdyby zaś król z powodu, ie xięzniczka ledwje lat 12 Ifci^y, nie 
przychylił się do tej propozycyi, natenczas zaleca mu związek z 
królową wdową Zofią. Dziejopisowie węgierscy zaprzeczają temu, 
i zdaje się sfuiknie. Poselstwo wył wspomniane do Zygmunta 
odbyfo się między IS a 17 wrzenia (rc^ko 14S0) a juł f9 lego 
mietłąea Zygmunt podpina! w Presborgti pakta pnseMubne dtwM' 
prtygtyiowame z przyszłym sWym zięciem Albrechtem, areyiięddn 
Austryi, na mocy których tenłe w tlMtępującym miesiącii kwie« 
tnif feślubil zięłnrczkę ĘliUetę. A jakie pntypuicići taby Wła- 
dysław o4rzyci^ nii«ł taki zwiąiek. Zapewnie więc Zyf^mint otetad- 
ciył tylko, ieby obetnie wydał córkę awą za Władyalaiwa, ieet 
wiek )9f i zawarto ^poprzednio umowy z innym pretendentom slO' 
ją tomu na przeszkodzie. 



^ej jMfm nda korcmm Urho ńhM się, ^li^ 

Szlfak nrftdl 'sMhot^iĆ poHag kr($1ow^}, do liliuŁka nh 
prtyiitedf, po ćzcici dla komplikiirfyj Ssa^zfyGh, glAwnie 
za< w akutelc zubiegów Wiktfda, ktiirjr obsfwrajac śię 
irpowinowaicedid króla z 2ygmuntlBm , olśnił bhita stryjb^ 
Cklaego z n^lriicżka ruskiego rodu z niem z liolligacoM|; 
i letn kaitiochd^o zapBWnil na dtogie Itfta byt dyntrtty! i 
niepodlegtoSd Korony. Ate manfTestowana ^otówdifd kf($ia 
Wfadytfatitra do r^fadzetiia Nusyty^mu zyskała mu KM 
pochwalny ze strony papieia^*). 

Na takie pochwalne uznanie wielki xiaźc YVitolcl nilB 
stara- aig zasluły^. Cdy po stanowczej odmowie korony 
ciesItHy ze strofy króla dciputac^*a druga do lu^go ną 
UŁwq wystana W4fiiasta \proibi}M by w Iwaęl ęo^ 9ią 
nfdów slr<Vaiz^ orlofai sprz^poior^, ie nie efaoQb twych 
Mińkrim fftcfdMf^te jnh> wy/8hvk$ , Via ptibłifcaMtii póiUn- 
chanfti ^*ityto (rołoi 'HiYj Mofltndwńą Ajał adpfowifetó**). 
Alle ]EQe ma tvąlpliwo8ci , ie wszedf natyclimiast z tj 9e- 
putacy^y a przeto ze stolic) Pra^', która ,J9 wjal^fą^ jv 
układy, j^wiadi^s; o iteoi doabowaoe .rozjprmy 90fom lod^ 



■( 



fmfia, >lial ipi^iitzki z 9 wrzeiM 4480 str. «. 

*^ n^tpun (Cjfrrr l#mt» ]p(ij;. ^59—7) 'pothjt) odpo#ieV£ 
WiMIdK ił ilfflieitihi w iśwej gwsltóf#m)<ci , gdy i\c zwały ditsże* 
jego piMf^i/Ż|d« bcfzwtnmkoWego podfianla się 'tuiylów'ko- 
MotewŁ <Ol>iiliill]eta , łe pi^iiiuj« koron) tylko aby iR^ tentfcKS 
na ĄfgtMidnctoi ak pim1tt6w httsyckićb 'ani prtyńS ani trrofAd za- 
myWall 4 tlymcsatl^m istnieje Irst komtura z %nAtirga 'do WIM* 
U^ *ttij|tna tafl^nt z i^cznia roka 'WA dokiosząey, łe^WitcIil' 
«ri|r^od^i>bf<mc Htmytów. if SlaAritt Litwy *DairiloV»ich tom % 
ftrana 79). '' 
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bytcfo w tymła loka pnez CzecUw i Mortwian w Cit- 
ihwie, gdzie stronnictwo Utrakwistów puUicsnie wyzna- 
ło, ii traktują z Polską i Litw)'^. Toł samo okryte ał 
^óo ostatnich czasów w pyle archiwów czeskich pismo 
rady miej8kie| Pragi » wystosowane do Witolda , gdzie 
■sn ona wynurza radość swą i wdii^noać, ił golów 
przyitaó na prośby Czechów i objfć rządy osierocialego 
królestwa*^ Sprawa ta takiego zaczynała nabieraó rw- 
glosu, ił wielki mistrz Inflant otrzymał zlecenie od ee- 



^) Palacki Historia Czech. 

^ SMlium WffKsbmii Raeafńibf et Knkoms de KabOm wa- 
trom per nuigmfeeiUiam noeiraM ad eintaiem Łnmilegatormm UgeHi 
maku penemt §d immensae ptewMatii tripudium , quad M auffi ' 
wteritanum moetrmrtm emum prtueeatertU nnlloąue notitim aoi- 
ir9€ iuhjectimmiB perwenit, fed m§Io nt firmiier er^• ^ 
ditmr diwinme ^eni§nitmtii imitimetm mŁ ImęmĘgm mśń n 
mmpieaam ai demader Y. S. wuĘgmfieeiUm di§KMta uamgere ei f- t 
henmada regni Baheame owm kumano admiMkida pronuM dmOtti 
ai ffste naetrm aeeepłmre (a wi^ wsponinioiu depaUeya miała tji- 
ke aa eeh wyrozumieć Witolda, esy pnjjiBuje koronę » klAff ' 
jak widić nie dhl 1^ prosić, ale przysłał na propo z yeyc, wj« 
praedzil je nawet, wszystko z boskiego natchnienia!) 

Peiacki wnoai, łe wspomniany na parufku Wynko Raesyń- 
sky byi to poseł z razuenia Wilaiiia wysiany, a wt^ nijpoiiahmfj , 
Peiak. Pozwalam sobie na to zrobić uwagę, ie w gii ii ■ wij po- 
lowie XY wieka nazwiska {azaiUjiie. jakie wesriiy polem w ni}- 
wakie, znane jeszcze w Polsce nie były. a nadkimi bar^o wj- 
l|tkanu« nuanowicie te zkońeónką tki*. Prawdopodobnie był to =' 
jak i Hinko a Kobami jeden a tych posłów cieskich» kitfczy od { 
roku przy boka Witołda bawdi , a których nazwiska ^ jak lo h- I 
lacki nwała» nie są dokładnie znane. Zresztą wartoby ^^^ v ' 
arduwaeh poznańskich i mazowieckich ezyli iitrftninis lataiA f 
Raczyńscy. 



«at' iapyfaiiriia nią WftoWti ,' tóylt rtetayinstófe • śpnsyja ^ 
(wrzofti feziśślrim'^. Pomimo to ukfady siły :«waiin tó- 
U. Ckterech panów z Pragi udalb aię na 'iło^ W de* PjjiThi 
^^1 do Witóftia w.wzćśniu roku 142i. Ale W dro-,5JjJ»5^, 
le (lireż Szl^8k''djcd ióśtaH w Rad^ "^"^ 

a" taftoiiś patiującego Janusza. Wielkie tb sprawiło óbu- 
:6n1e' W PolsSe i na Litwie. Król 'Wtidyslaw zagroził 
io{t% xięcra 8zl|dki)Bmu, Witołd wezWał I^gę, by tvy- 
tfa iśifę' zbrojna na Szląsk dla uwolnienia w!ęźńiów» a 
ti doda im do pomocy synowca swego Zygmunta Ko- 
bdffa. Kiąłc Janusz odwrócił od siebie bui^^' wydając 
icKhiów cesarzowi, jako panu- swojenHi zwierzchniemu, 
óiy iah w Trenćzynie osadził, slułb^ żać ich W Behiie 
liąÓ ićazaf«*). 

Tli następuje chwila, gdzie Zygmbnt Korybtil coraz ^^^^^l' 
r^cej na widownię występuje. Musiał ón byd juł bar- 
eo 'czyĄn^ m W tych apr^wiich, Inedy w radzie cesarza 
li^anta tidzywały się głosy, aby go przyjął za zięcia 
(fąemu córkę jteidybaczkę , i teiń odciągnąt Polskę i 
ItWię od cwiążków z Hidsytaini^^. Obecnie jui z tego 
)%odix iwrócif uwigę ^sarza na siebie , * 2e Hdena 
oatra jago. była ion| ilanuszą t cięcia na Raciborzu V)t 
t^ .p«i.wji)p€iniem nawojem' dlp* aprawy cesacalńej mógł 
i< powód; do .w(^'fiy z Polała i litwę^^^ł v' 

^ » **) Skarbiec Litwy OafiiHowirta tom 'I! dok;*iS«7 . 
' '•^-Priacki Hłstwya^Ckećh, 

' ^) AtMadt GesdiiAte. KuiMr Sigmunds tom Ih stf. f S2. 
' >i) l^t^gosz pod roUem i*\9 (Lib; t1 pa^ 409)\ Sbmmers- 
iTg Scripiore$ rerum nUriucarum tom II f^tnantissa iipUńiiśiuik^ 
r/iW.^ -■ •^■' ' . ■ . ■ -■ ■! r ■ 

*>; Palacki w dziejach Czecb pod rokiem ^tW^^^. tWep^ 

t 



ff*^ . ■ WiłoM tymeiaiem QtnyiMl wkdomoK 0;iMi!Wi!J,|rit" 
i&. loe , którą pod n^aiteeikieim Bród ąadali , B^f^pi Z|r 




gmuntowi (w styoiiiiu roku 14SS2). Gdy w tej^btanit 
wsicto w niewolę ryoena Zawiisę GwMfo - 1 <i«rbow% 
który wyaltnym byl od króla .Whdyiiajara do oboiu , by 
negpcyowaó sadubiny króla awego a Erólow| Caeeh wdo* 
w| , pnea co ofgocyąćye , których Witotd tak mq oba* 
wiał , , . prajorwane aosbsify^ yyiolki xi§i9 afca|( otwaroffi|| 
wyatępo wad i aamyif ami swymi. Pierwsaym krokiaoi J0|Q 
w tym kierunku byl list do papieia (a mieai|ca nMca 
tego roku) a o^wiadcaeniem ) ii samieraa udaielió pomocy 
swej Caechom li w celu, aby jeb tern łatwiej Mwród^ 
na loQO prawego kościoła.- Nie da bowiem to ai) gwałci 
townymi środkami uskutecsnid; prseciwnie kaUe awycif* 
stwo esy klęska |Ii^ytd,w utwierdaa ich tylko w odpfcae* 
pieństwie. Gotowi aa^ połęcayd aię a koioiolem, jułAH 
tylko posłuchanie otraymaji w Rsymię. Zanou wi|0 wjel*, 
łd ti^iq proiSbc, by papieł prayjęl ich posłóWi a^jll Ąjf*; 
tWQ*na narodsie iczeskiiw ci^C), a od aeawojej atrpni 
ijryssle synowca Zygmunta Korybuta do Csecb|^ aby spo- 
kój i M tej krainie przywrócił?^). Zgodnie a teiD oiwiad« 

tuje t arehiwum w Królewcu list Imbriim (Ui jest AbrabaoM) 
Giarnsgo iopoika a Wielieaki , który dobitoie opitujla wdMinMJb 
umysłów a powodu uwi^^nia poaló%: AfjfMiM Arram l%ifoirisf 
et omnino LUhuaniae rumor ma/iM$ ai d ttrepUui a rtmmimit0 
bui ob coptivUaUm ofinm^ BokemonmL Loęiii$ęr .p^l§^ uHi nm 
vd nolU. niti eo$ liberę dimiUtU ab eaięm paptimfofe^ uokmm ęm 
ukuci uique ad $anguim$ e/fiithnimi 'qMia iUe (tą jjsat^i^if Ja- 
nusa) tn/fT asi d fratrei noetroi Bofm^ Jam factam tmk w/rin^ 
gere unionem. 

*") Palacki. List ten Witolda snajduje aif w muaeom 
dowem w Pesam^ 
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emriMa poiUral tic Wńdi utorowió sobie i synon 
drof|L% Ptadie, i to ostrniceieiii wsielkich eleme 
nijfrtieDtu^cych sekt) Taborytów esyli gwaltownyi 
gmii SMó mą łyoieiiiu jego udosd , nawet ] 
ud tfiif^: Rada finibnai główny ezynnik ru6hu« c 
hereijfii iroiwitsan) sośtala: na jej miejsce inna w; 
iMi wVktórfj;inoderfeoty<ci górowali , a najgwatlowni 
ięk gffe^wnfk si|4s Jan kasnodsieja, apostoł ludu, 
aMidowany a rfki pneoiwników^^). 



' ^ 8rfeieg6iy powyłtse nueająea światło na politykę i oayn- 
aaiai' Witolda; a prteto atoaunkowo wałne dla.diiejów Polaki i 
miry« WfMt daiajopia Cioeh Palaeki bardao atarannie. Wielkie 
Miflbe' ią Iwalaly jeatcie braki i prierwy, które dla niedoatatku 
Mdcl aiiejaoowyeb wypełnić nie idolaf. On to aam poiwiadeza 
tani abwy : ^^Dk gtmze Zeii 9an 4422 bU 1450 iii um ietio ar^ 
m&r an fUekaed^en acAri/EKetoi IknkmSUern^ je rrieher, tewegier 
mi mMgśr tben dttmdb He idmiaela GnMehte im itcfc iM$t wmr; 
jMk 4ir $nU AkekniU denMm von 4422—1424 itt geraie m 
4m MMe Ikmkd der Yergeuemhmi gAiHi; om dem ilUrmiseken 
MMna «ifi Bęgdmhmim erkidim aM aoniaayaii nur rinige TVop- 
fm^ wMU im FonAen DwrU mdir rmen ak hefriSgen ^Sumen. 
& iii dUUr nkid ilia SdhuU im GetdAAUitkmhen , wenn ouck 
ff aiyiaeyrwifa nad mangelkafle NnckridUen Helhei^. Csy Witold 
priyji|l keroii( eieaką i pod jakimi warunkami, kib tei byiy to 
fjAn ptMdwatfpne kroki t obojga atron? te nie wyświecone. Ale 
la dri^tą bipeteaą mówi ta okoliesnoM, łe w piamach eseakieh 
Wilald naiywafty tawase poUulaius tez Bohemke. Na nieasesętfcie 
Dhgoas tak dobne t aprawami Huaytów obeznany, i który uatęp 
taa ieh daiajów. gdaie aif tak tfciile atykaj) ae aprawami Polaki 
i Ulwy irinien bjil i łatwo mógł wyświecić, tego nie uczynił, a 
ikaAawil nawM fiikta, których zamiiczyć nie mó^I. Pod iiekiem 
1410 aiqHaaje» ie z deputaqfi wyałanej z Czech, by królowi 
Wb^falawowi.fceronf ofiarować, dwóeb, ilinho* Waldalein i Szy- 
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^^iMtoT^ Na laąt Witolda iloiony ojq{( >ś|¥i9toinu pnez Uąfiń* 
na kanonika gnipznionskiego odpowiedsiar tenie ^jooiir*: 



■ :.r i :'":'n 



mon radca x Pragi udali, się na Liiwf « de co z diUil daky aifr^ 
siało- zamilcEa, . Palacki aaś ze źródeł miejscowych oka.Ml., lia * 
Walofiteia o tym samym czasie znajdował sic^w Czechach i ca- 
ły skład pierwszego tego poselstwa podaje w wątpliwość. Pod 
rokiem 142i' mówi zdowu Długosz o drugiej' dcjputacyi , złołottej 
z dwóch ^reprezentantów szlachty, czterech rajców miiftta Pragi i 
dwóch teologów, która wśród zimy w głąb Litwy do Zamku Sdą^* 
ł^cego Orany zajechała , by Witołda uprosić sobie na króla.. ^Wy- . 
myka mu się przytem zeznanie , ie Witołd wytfjcymął ca]^. rok 
posłów, zanim dał odpowiedź (jiuUo certo responso edUę fo^ ta- . 
łegro distineba^, h więc z nimi negocyował, jak na to ipnef a}} 
świadectwa. Ale zamiast podania listu Witołda do papiełą(u/.fiipra][.tak^ 
oględnego^ dojrzałą poljtyką nacechowanego, przypisuje mu mo- 
wę , którą miał odprawić posłów, gwałtowną do tego stopnia , ie , 
chyba chciał zerwać wszelkie układy. Ci sami posłowie .towarzy- 
szą królowi z powrotem do. Polski ^w marcu roku 1421J. Król ^ 
ich releguje do Niepołomic, i dopiero w drugięje połowie sierp* 
nia zaprasza na sejm do Lublina, gdzie ich gwałtowną takłq p.rzyi;- . 
muje filipiką i stawia warunki , pod którymi przyjmie koronę czę^ 
ską, chociai ona obecnie juł nie jemu ofiarowaną była tylko^ 
wielkiemu .xięciu. A przecież kilka stronic dalej nie troszcząc ai( 
o to, co poprzednio po wiedińał, .i milcząc o dalszych rokowaniach 
opisuje wyjazd Zygmunta Koryhuta , by w imiejiią Wito^df ^l\^^ 
Czechy w {|osiadanie. Następcy jegp Wapowski i Króipęr ąijfnjf^T^ 
wego nie zawierają, ale przynajmniej bijące w oczy sprzecznptfci^ 
w texcie Długosza łagodzą. I tak mówią, łe Witołd nie dal,i^^,^ 
dnej odpowiedzi postom czeskim w Wilnie , ąle ich odesłał 4ę 
sejmu w Lublinie. .. , 

. Współczesny Długosza Enea^..Siłvioa» jale jakO; łiistoryk , da- .- 
leko mniejszej wagi, przeoiei kilkoma słowy ..dobitniej to samo > 
opisał: ^Hii aUU narmulli Behsmorum regali €ł eomukUm prag^t^^t 
fil Ug9t^$ iU yUoUim lAOĘiiĘfim iue$m mier^ aaiijuć Mbi ngm- 



■ V,. ^ ^ 
» u.ffTiin 



siMtti śle. oltrj^.ii^łpMmiaoieiitf^, -Ai^uiMfili^y* i« fie\}iSfhi 
1^ :}Vfei%v i^ MA»e]^^ fKHllpcy^i opiefci «Wrj .hereł(y-; 
kom łatwiej nawrócftllhEtyieb.^.ttBKytecsoiy oie tr^aAa it^f 

goy 'SiUiM 00 .pml^/ hsi^ zajiueohąl iMtellMehr r^i^^A^^ 
L ,Sęmim^,i prdłaa oOap^^wiiifmieA . !Byg^ 

dsiaij^Witib jlik»^pi0i' iiai^|^(wapqfttaii6 wiśnią ^ WMhitf^^ 

go. Ale szło mu przedewszystkiem o zajigM^::(fP*aźaiBfai;i^^^ 
8Ullo»v^k•'wbłH^ ^$ar^ A &|enii^gui^^jgp Wil^MJ^^do- 

i wiefo^ papiMkkj m f «A'ój iłbt , . w./m%i[^.^j^cj^ wydal> 
bgKlaiiifiA i Je wyp^it^ na^jwog^; koii;^ .^S^goiunta Kfr^a 



omimo te- 
Wilołd 



a»!MhmM«%^n»IK #Mfati9rAM' refiii są to nióieitifójr; sellf 
Dtnl^wUtów, .tó^Aiif a jiekla główna. Tębotfló^ i>yła tefKi w)!^^' 
borowi przeciwna. Najdobitniej, chociał po swojemu ». . tkrei^lil. 
StijffiMMkł -w ikĘmie» 6waj:>połilyk(iłdr6h i Witolda w^lej spra- 
wia, kfidypoabwie oMoy triM Ml.' alb»^ Witolda alte JagiMfP 
ni kaślBstwio eaeahid ifdaUi WHołdim odpowiednalpttBieebof-. 
byd^łśrtwiaiiiy^eo. na ^dkd dfsewaeb l^iaide «lM)e Qhotal,biid«M> 
vaA/<tlo 'Itł. i flagidllo. • krśl* tie^fnil,'^ Wsiaki^ taby 'Cseehdw^ do»-^^ 
browolnie ai; albo Litwie albo Pdlakiyh.poddMijąayciiiEacwigafH^ 
(iMO]fdir;fite opiiśoilir^tedy iMfitoId za ^wapdiną ZMOla|\« |Ar61em 
wjyi^ wB« łoa * krWaąt wa ozeakia -S^gmiUita Korjbata DyaBilnawioM'^ 
^' X nieBMilarti ^wujthient * lite walieb , ■ ipohbieh , niakiok i^w, tty^* 
bronił królestwa czeskiego przeciw Zygmuntowi kr^wi , na kió«'« 
re|(yWiteM anial^^dawnf rwaiA;,Fi boi*ibvyiaki na Litwę <(kWsze 
^\imkim9iS Wyd. z r. 18W^ wańr.. atr. im. - i ; ^ 

' ^ '^ HęifmM^Amies ecMm^ iom X Nśt datowany '><4& - 
*>wwBin4488ł flilid,*'' jj»»Ał'/'tl*/ir.'i.'.'<'{ ^•^{Ml>^^i:J.' \.:.^\>-ii\ h c... 
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leftwo czeskie. KfOi wlcó udiiil miftf Au w tii|'iNry|wi- 

VM^ imob ii) siiiwi do KrakoWa*^. '^ " 

wi^m- Działał W idm ir poronnmnii t "WiidyaliiMn kf4- 

Mmi*' lem* Pesel wielkto|0^ ilcoia Maroin kaamrik fflmsamkM J 

ciiiiafimt to papiekwii który Batfcbmiait iał|dal od kdN: 

la objaiaiefiia^^, a i Nugośa prtymaje, ie fj^fMant 

tidal ii; do Gsecb s wojskiem licmefli i dokne inkrtjo- 

nem^ aa pńykWoleirieai i apmbaeyt króla ftonati^eiHi^ śl 

)luS!r!f ^^<^^^^ '^^ '^^ w^isy tai odeswe Wila|dd# 

Sidacbta matójN^kai (diie kosytyim imeid^^Kaalył «^ 
lelidków a paoperysm jsi iiirtaldeaaa' n^pMdMHbl' :^^ 
•kutak Midft^łeilte irlkiBÓ^ itaWila «aik|fy;' 

nfflfi-j) takk*^ petMiio^l^^ tnmwtalbf.' Ale askelitia k«*| 
beko* lwowska ciiniona wnnafaj|0| aif kolonisacyi fol* | 
akf i i^pagaodi laeińskft nie pytajfp uf 9;iol4» fl^ | 
n^ mą pod :ck0ff(Wi4 li^eia rutkiaj wiairyM). 



^) O m Udetwie WtUlda i#iadoty łiit mgiiilów wfiiaM^ 
fkiek di pakkieb tf6k« MUk •CMfnf^tiś g m Ui m i rwiliwiiią ■ 

t^JMii^ fiMi €ti mdm n/k d mr r§fm IWmmml.^ ul JRMiUtala«i I 
jreal etriMi, fni iiml iM if ri|^ «m ciwfaw aoj t .,.,, wariiw einia/' ' 
yn <wrf eagya f M# ai a * vftUokŁ 

ST) i lmi m m emmiem (piiia #'fiMqu roku I4S2 pipMidi> 
króli) aoUi eiijpoiiMl ^jrenitetoM Tmm mmun frMtUmmki ąmB» 
im Tuo njfno M§ma$ iHpenimrii m Bokemitm emimetaśitr mmm^ \ 
fM ifeanadH Akok Tania. i' 

*S) Go lo roikriafriiMiii: btitytyiiaii w Polsoa tmśŁtsą %' \ 
tern bulą papieska % wrt^oia .roku 1422 (RaynaldJ^ O uiiiiiidj 
ialaebfy ruakiej mówi król Wladyahw w lilaia. floren aopidaja 
iif w kodaiia takiwanyii pnaaiyalawikiai Tr'HlrlMT!>rni liwnari 
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Mia^^f Itt^ i j—rt ip ^ięiM Mon. m- pifis t]riit<r.vi 
wpm;^'>ti jniw<t>n Inrielfto rdui 1428 priM Ibnwi 

Tflltilir; mC# ii« pmd Bim do Wffier.^ Opór piars^IS^^ 
Mp JM! wa ffM Nowfomtto w NorMraoh (JfóAr 
rM JKwi^ alowiańskia wedlof Palickitga Utt* 
!4tfi;lMdluf IUUi|osa Witt i utunnęm j« idoby^ 

iiMMiŁ Z tego luiisUi wydal odeiw) do Cieebów i M^ 'j^TMi*' 
rriair<^ ibnoaiyi, ł« pnybyl jalio iMRiiieataik wielkieg^i r^ 

rigaii IWitoldi, aby obj|d w jefo iim0iuu te kraje, i- 
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tpĘtm V Iltedae. jpalac||i llumaeiy apal, t jakia , tslfebu nidui 
[irofti aif pod ehar|g«ia ZygnuDU Korybulą tanii *ła m^Mtalii 
lo koieiola^ wtekodaiega. kioiy udsieb komiilii} pod dwojga po« 
laeiaaił , ao bjlb takie dognulem Rusytów, Jabym to tom* Ihi- 
MB^I, U Zfpttbt byt pnM auHf • Wiaif i vyakoivWMa ihi^ 
mm; a wifeipny inf^c^ ii]aiiQ|oyeb p wy ai h iiaah pnypoijiait 
aaki^ Jliapkaie ,4iiviłyek fMrodefryeb iif||(. iUiMgolfigdypor* 
BM| alaroata tieai raakicb t raaiieeta króla , Spytek a Tamoiia 
loswal %f aaai% aibobtfi aby wtp4bie a Wfgraaii a oplM| 
Bida poHf^ bió iif pifąpiw Hasytom nikt eię aUB|l, jidi to 
y» k(ól ą filetę pofvyiąj aytofm^ , po4 wiadeaa. W teologieąae 
il kmfi|^ riipką aaliMdito nie wdąwffi fif* A oakonied ,.aae<»#. 
iea»4 tij^H kgfh iiateiii»aa)i fluleB|eq\ fliemekonici} w tAmm^^ 
bi if ttaali I bierarekii ewej e^wi waebodaiej eoi oipgb.bDl 
riffii.fffiaeiwmai J^ buisfiwyw jestottwie a^esa buiytyuh 
ia«ei«af^4ReaaMuej, biefarebililnidyeyi^ a dęaiQknlyecii| «wf. 
edai|W| i ai a ok r eil p pyiai artykufaim wiąiy? Wob^ i,i|4ywaiiie 
iilieba» o któfti lak aaeifeie wałeąyl^ miato takie iiuie anaeaoT 
ae jad koaap)8.pod dwojgapoataeiaimko(foioIa greckiego. To JU^ 
imętKmjllf RiH»|v. ^erąy liflf Spoleńskf^ ^P^l ae awego tif^wa 
fma Wito^ uąąga^ aig do w/oiaką ceaaraa ZygoMiDta i ggi- 
vii m bitarie pod Wyaaebradeaa. /. v. 



hrómć od sewnętroiych i wfewhj^trtnyoh niepnyjaciof. - 
Wtywa przeto wszyttkie steny t ^tironi^ictwai , aby pokój 
tachowali' i stawilf się tia sejm do Gzącifawy. Jak .wieltie 
'') ^^^ '' 6ii ii raczej JRgo mocodawca miał atronnit^two. w krają, 
' ' * ' ' dowodzi to , łe pomimo wielkich przeszkód u8luQiqi0ó 
jego -wezwania f zgromadzenie w Gzasławie by?o lictf^ni 
i 'zifakoimitem. 
. Zygmunt Kory^tit pi^jąwszy uroczyiicłe komunię wa^ i 
., dftrg obrządku Husytów, zfołyr w obec zgromadzenia 
^"biS!- f^y^hz^i ^® będzie rządził we(;łiig prawa bołego^ i 
^'""^iJSi^^^^kompaktaty takzwane husyckie wiernie dotrzyma/ PoezeiN 
jednogłośnie namiertnikiem królestwa ogłoszonym zosta), 
i. udał się do Pragi, gdzie na dniu '16 maja aofeni^ 
wjazd odprawił ^^. 

Zatracone dziś źródło , które zapewne było relacyi 
przesłaną za granioę o wjeździe Zygmunta ^Korybiiti do 
Pragi , pierwszych jega czymiościach , i z którego kMzy* 
stali dwaj współcześni pisarze/ EneasSiKius i 'fiługM;' 

^■ii' ■ . ■ . ■ « ■ . ■ . ■ : ..<•■..■. i :* !* 

I ■ 

' ^*) długosz. Palacki. — Palaeki twierdzi , łe w lutyiM r^to^ 
t4S2 wyruszy) Zygmunt do Czech. Według opowiadanna Dhigo- 
sza £t6 łt pag. ^5 /^^S nastąpiło to dopiero # k-wietniti potftric- 
tafcłi' Wielkiejnocy na dzień 12 kwietnia przypadających ,' a JiKgd^ 
pWa^a ^jest co do tych czasów niezaprzeczoną, gdzie tylkd nit wH' 
ifftere^su rozminąć się z prawdą. Ale sam Palacki pod^Iitt Witoldirdd' 
papieła w marcu 1482 pisany^'ifr którym mu donosi ó p08tanoillrienivv 
swem ^irysłahia Korybuta. Data Długosza zgadza się równie' it* do- 
chowanymi regestrami Zygmunta cesarza. Z tych wypływa , łe w^ 
Idtym^ marcu ał do 16" kwietnia cesarz bawił w Morawach ;'dó-* 
pMrb potem zaczął cofać' się do Węgier. Co podaje PahóM"^ 
póriiłce , któ^ miał Korybut ponieść pod Ołomuncemr, nie jctt^ 
rówoie wyfwieconem, V* " 
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w kilku slówaoh pi^ny mu stawia pomnik. Mówi ono, ori^dot m- 
ia > gminę w krd^Mi czasie do porządku doprowadził, ^b^^ 
dla szlachty i spokojnych ludzi byt uczynnym i przystęp- ^!^*^S. 
nym, na podłegaczy i zbrodniarzy zaś ostrym bardzo *'^^'^'^- 
s^dzię^^t. 

Ówczesne pisma i dokumenta potwierdzaj! najzu- ' 
petoiej rzetelnoćd tej relacyi. Urok opromieniający Olgier- 
k dowiczów, ów ród wyjątkowy, okazał się tu na obcej 
; ziemi w catej swej sile. Praga przeływszy długie lata 
niedoli pod cięłkimi rządami króla Wacława smutnej pa* 
mięci wpadła pod cięłsze jeszcze jarzmo wodzów i raj- 
r edw huayckich. Ludnotfd nękana bez przestanku wojną ' 
[ domową i zewnętrzną zdziczała po większej części. Wsze- 
lako mieściła w sobie jeszcze wiele iywiołów dobrych, 
ubytki lepszej przeszłości ; pół wieku bowiem temu Praga 
\. la świetnego panowania Karola IV była ogniskiem 'nauk 
i sztuk pięknych; Ocknęły się te ły wioły wszystkie , gdy 
aią pojawiło to prawdziwie xiąłęće paniątko ,^ tak od^' ' 
mienne od ponuro srogich ostatnich dwoćh luxembur« 
skich królów^'). Tłumy ludu otaczały go, gdzie tylko * 
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**) Qiii apud Pragenses inHgtUbia exceptui hońoribus, civUar' 
im hrm ad mdiorem formam redegił , nobilibus et qui guiete vive^ 
n nlkU blaniu» aique amicus tn msidiosos atque fmmrotoi asper- 
ńmu vmdex. Eneas Silyius Historia Bohemiae. Tołsamo dosłownie 
Dhgosz (iU tupra) jemu spólczesny, przeto oba i jednego czer- ' 
pdi źródła. "^ 

*') ^h der That war dieser Prinz far seki AUer sehr ^etó- 
id, ierUSndig und umriektig, fUr die Bdhmen passie er gatiz^ pof-^ 
^rtflSek, weil er frd von den Yorurtheilen und Leidenschaften dei^ 
hrAmen mii ungewdhnlicher UUssigung und LeutseligkeU aUchden, 
i^US/m Mufh und kri^erisehe KiihnheU vereinigte* (Pdlacki);:'Tu^ ' 
^Iko umgf irobić muisę, łe nie mó^ być bardso mloctyin W 



okml m^g a anajutn po pny hycn jefo ojlwiiy tm 
ta^ koda, a trjui&£em poprowadi^M ntoia, fAM 
natencas rada oiąAz pocicdiMiio fwoje odbjwab. W tl}. 
radM od eaasu iwjakiafo bonGwo ałmeota ponmflMf 
pnei Taborjtów, któny niedietiiie ptfnyli na po i wh aift 
INitoUa i uuK§^ Koiyboła, mowu fóif kyl; wp i ęli ^ Ale 
w|di|o mriaaiwue ludu i pifd Ln pnoowmy, njoy lUh 
dafi omąki iihd^ aiMJ^, to jest piacag^ i Uaca^ nit- 
ata w rgco. zięcia mnaiattoikt Naaajuta odl^ ai^.- ivmI^ 
kie nyomadafnia m ratoaaii. ZyfBHBt nikwal noiiy.iigfT 
Mr faje^w unioniek i akt tao odkji uq w nafwickaijiii : 
poB^jiUni. Rado mwo obiano wydala poteoi odoai^ fb 
trtaa swi| i wjnnek^ jakioj joi dMno Rrałaiiia m 
^^^P^f^t WTWJW ikiaf&w do pomolii n ojeayala pror 
gi, naifaikifto6w do ncbowaBia spokojiiu ^9^ > >vaf 
wodei w obgoą^^^ ZjioMuit aio ofnoie^fl oapM^ 
awjąjcy na amii. Pkasl Roapiial fia^r do gld i o ay di itoa»i 
nikdY oayam a nproaiaaiam oa qaad do Pragpp a>Za«v 
wiaą. Caaniy uwifmay poaal kiwk Wlad|alawa do. oa« 



roku t4tt» kMy ]ui w roku 1404. jak q{ wjciaj powąediylo 
dimI udaiąt w wy^ rtwio ii S«aIwsL 

fhfrmUi^lię^ l^ęmthmm ^m m/km lar Bt f m i ig im/ itr Ciatd|MiMfr' 
nmU jii^ nnM mWMoi ^^i^ <i«r drMMratiKiai imŁ tmmfgwM^ii 
<AiiMiAMIw Ml fSir Miny.*.. <Smw ASa^Mt 2«^ lidk m^^^jkrf^. 
4m «r^ M^ (fttf | # ^ i|> < M>^ JM< <^ ^rwm A^for G m ikdi 
mtfĄmdff^ «tf ^ , iikMm 4wrii «r Wnm .UaicJMii &aar Cipiff . 
do ^f<y^, A<i|ltii^ Awi^i^' nhKffii {i|«aUa«( ttr £nuaavi« dąr ArtU^' 
^^.i^MmW ^ '^"^ ^ MMii^%ftr Mf Sntmnmg dar Aił^^^^c 
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«ifl», «4sydbl woiioid. Najwiclttte %wy<ii^t#b ttdiriiliib 

wUM Mś aid oaenudalyni ^istiei |^6tńijBb WddMm 

■lakytów. Piemrtze spotkanie itii źld ^mifto. Zygińidt 

' /brybiit « 9iioW«|;ottift«tii, pierWitte] swej ^]^ , wttHtltf 

. i»^ byr -i^O^t *toŁ i podiid się ^Wo dbńJbettni krtló^ 

«Ł Ihdn odi»iwi«diiirf tzoAtko i HMltjink. !z^ttft 

lórfbut lUfbilbf, He «(%$ Bwf| pbjłsdilii^ fmM 

i fMblityi fot^łkft^ ^M«dz(i TOk^c^. Osy tiMk itfoa^ 

[ 1%^ nuiKtftoWaitfi* o«diiiit$^a Vs fcUrta ited ifteSi 

\ tukf Skńa ko Poliikdw, kiótUf S^ ttk lidbdie ttl^ijflU s^j^łinto 
j^ iShbri^b koirybata; do^d le łiszkil ^ i(MiW(akk^*^ 

' Mf 4li^ gTłWn^ t^od^rt tegoł i M Bniii ii ci^dk 
tiikft 148^ Hida i^ńa whiós^ś do ai«biwiiiu j^Mlpjr 
flit j«|{i» , 1» k»r^M # iuMuin kÓkiińasta palii Tab&if- 
KtW «^alMk, ii nibkji iA^ii IffeiMkiegd #{61koV^iI^ 
kNjtt i )^dd«|6 rię ^Mzy Jego. Odtąd Żiśika iTd^M 
lyMJmt Kćtf^at i^dżkę ójń^ih sWyiń btfii^iir. 

TMtaWii^tolO, Udi% póWodzeoiii wymazy jcil t^ki Pi^mM 
uiwi$0Bmli *#^dęStW6ni na pl\i ho^, hj ii^ofł^ **^ 
ftvjińiHó 6Wic6. tego aa^ iabrafifb. bd cżam jiK Kof^- 
but akm^ W ^idzój wofalo caći^łAe, ktd^ ie aoŚ^ 
[Hhypro^iftdatf, pUtltiioHb ze ^ UtrąHą UiAjm tobie- 
^ z«lill!ffilit| tmm^ Eańtkiii óimie y^ifk 

, mmiiko fbjsM&if -it 6<(M$haeb, s dBa^ nie yłł^tOĄ 
Atf 400 Dfiłl!. Pdldl^e jiij dżytiiio UMia imM-^j^^j^^ 
^: MosiilM Wi^ dgrah»^ a{^ iid bbiiiWdo^Ifi .SSm^I 
beliklltedUi>ni z t^odtf In^ku dd^wlńdńiej A*^ ^li^^^M^ 
NikoliłMf |t» ateśditf lii^mMMi-^ICłeniJi iśyg^i&t k^ 
nbiik ifUlti^ kÓKTel^iióy; r kUkbmi bżrorik j^ Wbli!^ 
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8 listopada roku 1422 na rok jeden. Stato się ui w 
miesifcu wrześniu, gdy \ąkq jesECze stal pod twierds||j 
ie frakeya TaborytóWi która wtadsę jego usnaó się wibrir r 
niala , aby obliczyć ila. ma stronników w Pradze i w da- -. 
nym razie ją opanowaó, dostała się do miasta , gdsię 
załoga była natenczas słabą. Mieszczaństwo nie okazało 
jej najmniejszego udziału. Przeciwnie gdy Taboryci wsi^ . 
się do broni i kilka domów opanowali , wyparło ich z 
^suastSi a oddział jeden wzięto do niewoli. Rada miejska 
surowe kary obwieściła na wszystkich, którsyby władzy 
Witołda i jego namiestnika tykaó się wałyli. Ale stron- 
: nicy Taborytów których Praga wielu liczyła , wyłamali 
wrota, więzienia i ujętych braci uwolnili. Na otrzymaną 
wiadomość o tych rozruchach, Zygmunt Kcrybut pospie- 
szył zpod Karlstein ^o PragL Stanąwszy na głównym 
rynku zapytał, kto wrota więzienia wyłamał. Gdy mu 
sprawców nazwano, nakazał ich ze schyłkiem dnia śmier- 
poi|r*.Die. cią ukarać. Padło jui pięć głów; poczem Wilhelm Kost- 
^^'* jka I podkomorzy koronny, jeden z głównych jego Sitronni- 
. .' ków opuścił ze swoim orszakiem plac eiekucyi; mówiąc 
do Zygmunta: >Pełń urząd kata, kiedy w tem tak lubu- 
jesz*. Na te słowa xiąię pozostałym iycie darował. 

Niezwykła owa surowość była jednym z tych poły- 
sków, które ukazywały się czasami na tle iy wota zagad- 
kowej rodziny Olgierda. Obok słodyczy, umiarkowania, 
wspaniałomyślności, szczytnego ducha poświęcenia, wył- 
.<' ązęgo poglądu, dobroduszności , która często w słabość 
.j przekraczała, były znowu chwile, gdzie na jaw wycho- 
dziła . pierwotna srogość , normandzka ? słowiańska ? fiń- 
ska?. moie mies^anjuia wszystkich trzech. Tak mianowicie 
U yiTładysława Jagiełły ^przy zabójstwie stryja Kiejstuta, 
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więcej jeszcze w sprawie zarzucanegc trzem icnom swym 
eadzclostwa , u syna jego Kazimierza króla w postępkach 
K krewnemi Michałem Zygmuntowiczem i Oielkowiczami. 
Ale mieszkańcy Pragi pomyśleć musieli, ie wodzowie 
husyccy dopuszczał) się wprawdzie częstszych i więk- 
izycfh ssogoici, ale za to zwycięłali. Gwiazda więc Ko- 
rybuta odtąd blednąó poczęła. 

Z innych stron ściągały się równie groźne chmury 
nad głową jego. U stolicy apostolskiej sprawa Husytów 
stalą natenczas na pierwszym rzędzie. Misya Zygmunta 
Kwybuta była więc przedmiotem nieustannego zajęcia. 
Gdy zaś miano oczywiste dowody, ie on głównym here* 
zyi fautoreihi i tern silniejszym, ił umiarkowanie jego i 
poparcie, które miał z Polski i Litwy dawały jej rękoj- 
mię trwałości , papieł nie omieszkał w gorzkich wyrazach 
daó uczuó królowi Władysławowi, ile się obraionym 
czuje, ie go zwodhiczemi obietnicami w błąd wprowa* 
dzić zamierzono. >Brat twój Zygmunt, z twojego króle* 
stwa opatrzony przez ciebie i twego brata Alexandra we 
wszystkie potrzeby do obozu Czechów się udał, z kace- 
rzami się złączył i tymłe po dziśdzień sprzyja, co wła- 
śnie jest otwartą wojną przeciw Bogu. Wszystkom to 
znosił oczekując nawrócenia kacerzy, w którym celu Zy- 
gmunt miał' do Czech wkroczyć według zeznania twoich puiei i^di 
posłów « . Żąda nakoniec ojciec święty odwołania Zygmun- |2nMa!' 
ta, inaczej grozi im obu krucyatą jako obrońcom ka- 
censy*^. 

Król Władysław nie obawiał się krucyaty; naocznym 
przeciei był świadkiem; ile z wypraw podobnych korzy- 



«*) Skarbies Litwy tom. II 8tr.^77. 
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.ś«i o4iuÓ8l przeciwnik j^ cdBars ZygmuiiŁ Z^cty ^« 
licanie rospocsętf w leoie roku 1422 wyprawą na Snf' 
jUków, gdy po^e{ oesaraki sjaw3 się w obosiie jego /)[)od 
twiendz) Gofub w <ridini cfaelmińskiej i ł|dttt auędiy ii- 
neo^ odwołania Korybuta z Gzeoh , domnie i feinmo ode- 
słał go do Witolda , gdyi on , król , był obcy tej apit- 
wie. Witold zaś bez ogródki oświ^ozyf posłowi , tt ae 
swego ramienia i swoim kosztem wysiał Korykuh do 
Czech « aby w jego następstwie, władzę objął; oeśarz zsi 
który wyrokieoi swym rózjemozym odsfdzil go, od óń^ 
dżiny ojcowskiej , poznuł i kim ma do czynienia ^^). 02^ 
GMtra zyg- powiedź zuchwała , ale moie nadto szcaera. Gesm pńi^ 
vy^^'^^u. szedł do przekonania, ie Witoldowi nie idzie o koronę 
"^Ukó!^^' czeski I alo o od;&yskanie na wyłączne dziedziczną wiar 
$JX0&6 całej ŻmudzL Stosownie do tego po3tęfiując Baii» 
jch^l ieraz wszelkiego dalszego pośrednioitwil noiędiy wo^ 
j|iją/[^emi stronami, to jest Krzyiakami i Polską. Krasyłacy 
zostfiwieni s^i sobie, a patrząc na srogie nisaoMie 
posiadłości 6wy<^ przez nieprzyjaciela wystąpili piorwai i 
Gi uwieraj) prpppzycyami p<4(0ju. Dwaj starcy król i Witołd, cdiętoie 
b^^£? na nie przystali Stanął więc pokój nad jeziorem Mafaio 
tri^^pań^. ppd Gbełmn«iD z końcem września roka 4422. Zienm 
ni|»ZAWska odstąpiona została Polftce, Zmudś UtoWdm i 
3udovTia przyznane na własność Litwie^^. Zaledwie i|^ 
siedoie maearstwo otrzymały wiadomośd o zawartym po* 
koja A ota/iy węgiwr^kie udały się do króła Wladyslaiwai 
, rady jego z wezwaniem, aby dla ustalenia trwałef ^pAj 

^) fMugsaz. Łib: 44mu$ pag. 460^4. 

^^) Yoigt w historyi Prus twierdzi , ie zakon nigdy dotąd 
tak baniebnego ($chfimhv<Jkn). pokojo nie aa^bil;^ 



nri^iy iMiaitoKami dMegaci obojga- naoyj zjechali n^ na 
granioy* Król pnyobylił się chętnie do tego i delegował ^^^^'^^ 
16 awego ramienia proca biskupa krakowskiego i slyn* ^^fvv^tS£ 
nego ryeersa Zawiszy Gaamego, czterech dostojników 
k(HQMMiyx3b^^. Nil tej konferencyi więc odbytej w Lewo* 
ciy na Spiła (i końcem listopada roku 4423) uchwalo- 
no zjaad osobiaty dwóch monarchów i stanowcze i$rodki 
dla pnyliamiema hfrezyi czeskiej. Obecny biskup krako- 
wski, Albert Jastrzębiec, gdy niebawem potem wyniesie* 
of zoaiai ha arcybiskapstwo gnieźnieńskie, wzi^Isię dó 
diisfiriawelali synod do Łęczycy ^^. Duchowieństwo sgro obąjo^wud- 
madsoiM' u<diimli|» kontrybucyę na expen9a wojenne dla ^'^^^ 
Władysława króla, ale iądalo w odwecie odwołania Ko* 
rjbuta a Czech i przystępienia do wojny krzyżowej goŁu- 
j;cejt. aię,, ną , Hi^sytów. Król przyrzekł, ale pr^rMkt^' i 
WitciUi kt^: od .lat, kilku to^ sekretnie to oŁwareii»i pa-^ 
troaQWial I H«sytó w^ pciyjlt wd oimi z wierzchm^et Wo :, dW 
; im brewniBgo na; swego namiestnika i przed kilkoma 
[ miesi^Cimi dó togo wszystkiego prfeyznat ' się , zuchwale 
przed póslam cesarskim ^^. 

^'B^li lo Ri^gtyn kasztelan- krakowski , wojewodowie kra-* 
kowskf i sendofittierskt , kasztelan kaliski i marszałek koronny. 
ZbiKaiew (Dftrgosz). 

^J O tym wałnym synodzie w Łęczycy Orugosz ani słów* 
kiem nid wspomina » zapewne z powodu, że go zwołał Albert 
Jasttt^te zaraz po otrzymanej konsekraeyi na prymasa. Z opo- 
wiadienh ' Dłtfgosza widocznie wypIyWa ; ie był inu niechętnym 
bo <MymaI ' pierwiszeńśtwo nad jego patronem Zbigniewem z , 
Oleiriey,^ obic^gającym się równie o tę godńóśó. Jedeir Raynald 
w umAeh kościelnych dokładne o iym synodzie ddebował nam 
szeiegdly^ bo iucbwały onegoł \)rzedłołone zostały paptełowr. 
^) O przyrzeczeniach przez obu xi)łąt synodowi w Łfitty* 
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Gdy rokowania owe orai postępki Witolda doaify 
do wiadomoi^ci mieszkańców Pragi, nacselaicy Utrakwi- 
stów udali się w marcu roku 1423 listownie do wiel- 
kiego xięcia z naglęcem wezwaniem, aby przecie stoso- 
wnie do danych przyrzeczeń raz do nich zawitał, obj)I 
wit^d 117. tron osierociały i bronił ich sprawy : wszakłe namiestnik 
il7^^^^.jego Korybut uroczyście na sejmie w Gzaslawie im to 
^^^^ tem?^' przyrzekł. Na co Witołd z niezrównani hipokryzyą odp<h 
wiedział wyrzutami, ie obstają jeszcze przy hereiyi, a 
co do oświadczeń Kory bu ta, on, wielki xiążę o nich nie 
wie, niech synowiec Korybut sam za nie odpowiada^^. 
u^wft^ Tak objawiła się tu znowu w nagiej rzecsywiitoioi 

cy danych tak pisze papieł do arcybiskupa: tMile przyjmujemy 
to 00 uczyniłeii na synodzie łęczyckim ze swymi sufraganimi 
względem wytępienia podnoszącej głowę hereżyi. Lecz nade wszys- 
tko byłoby nam przyjemnie , gdyby Władysław król polski i wiel*- 
ki xiąię litewski Alexander, dotrzymali tego, co wam jak pi-*' 
szocie przyrzekn» to jest nietylko wstrzymali się od wspie-: 
ranią heretyków, lecz nadto odwołali Zygmunta, swego synowca 
z Czech , i obrócili swój oręi wraz z innymi xiąłętami przeciwko 
tym heretykom.... Lecz dawno jui uszy nasze przepełnione po- 
dobnemi obietnicami , od sług powyłszych xi|źąt składanemi i 
pragnącemi nam wmówić , jakoby Zygmunt wysłany był do Czech 
dla nawrócenia heretyków, i łe skoroby się to nie udało, odwo- 
łanym zostanie. Ale go bynajmniej nie odwołują, owszem upor- 
czywie wspierają heretykowi i tak dalej (Raynald Annaks a. 442S). 
^^) Insuper sctibUis quomodo praetadus dux Sigismundui iz 
Czaslavierm convefUione manifeste promisUset omnibus, vdle eosdem 
artieidos (to jest kompaktaty husyckie) e/feduelUer tenere et com" 
plere de cujus promissi nos penitus ignoramus, pro 
quo ipse sufficienter respondebit. List ten Witołda inay- 
duje się w archiwum cesarskiem w Wiedniu. Palacki podaje iyl« 
ko wyjątki z niego, ,-. -i 
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politvka często sławiona Witolda. Wielka czasami w za- 
mjgfaGh, arcymala w wykonaniu, chroińafa ile razy lot 
apbicyi lub chęć zemsty uniosfy ja poza granice Litwy 
i Żmudzi. ' r 

Tymczasem zjazd umówiony monarchów odbytsię w 
miesifcu marcu rdu i HZ na Spiiu węgierskim. Nastą- 
pita zgoda catkowita i porozumienie oó' do -wspólnego 
diialania. Rról powtórzył obietnicę odwołania Korybuta* i 
I tej uiścił się w kwietniu. Obowiązał się równieł dosta- 
wić 30000 wojska posiłkowego*®)^ do wyprawy krzyło- 
wej lia Czechy i wydał w mstju z głębi Rusi w Kołomyi 
okólnik, aby kto udział chce mieć w wyprawie, staWił 
i uę w lipcu na dniu i^więtego Jakuba do Krakowa^*). 
Nie wina jego, le nikt nie stanął,' jak to papieł w fi- 
im }ednym bolei^nie wyznaje: ^Polonus nófh compa' 

rań.**).; ' ' ■ ' 

Zygmunt Korybut okazał się powolniejszym. Gdy Wj . 
kwietniu roku 1425 otrzymał list królewski odwołujący 
go t Czech y jui od trzech ' miesięcy cofnął si^ ' był^k 
Pragi w gł§b kraju ^^). Oziębienie stosunków i UtrakWi* 
slanii , odkfjd nie udało mu się zajad twierdzy Karlstein, 
niechęd wzmagająca się Taborytó^iF za srogie exekucye rtói jairięłto 
pfagskie , a ifakóniec potrzeba ulłenia stófi&y, która 7^- k^^u^z 
łącznie ływiła od miesięcy sieddiiu znaczną siłę zbrojną,'^ ^^ 

• ■ 

^^ Asehbach GeiehiclUe KaUer Sigmundi, 

^^) Okólnik ten Władysława znajduje się w kódexie rękopi- 
śmiennym tak zwanym przemysławskim w Pradze (Palacki). '' ' 

") Raynald pdd rtfkiei 'Vtó4. ' 

^ Afino liii m ^vig%l%a ndiioUatu domni dux Sigismundus 
Ułhuańiae cum iuk aerUlius de Praga receuii '(Chrojmon Biff'tis'du 
Obaei Ascbbacba). 

11 
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jikf g 8ob| pnyprowadzil , spowodowały go bei wątpie- 
nia do tego kroku. Piastowa! tylko unąd namiestiiiks 
postulowanego króla Giecb, Witolda, a gdy ten wyrseU 
się go, a król, iwierzchnik ich obu, kazał mu wrócid 
do ojczyzny, misya jego byta 8końezon|. Praypuścid wol* 
no, ie widząc si^ na pośmiewisko wystawionym wszys- 
tkich, którzy mieli natenczas oczy na sprawę Huaytów 
zwrócone I a to byta połowa Europy, w rozialenio o- 
świadczyt, łe nigdy więcej w Czechach nie postanie. 
Wiadomo, łe nie dotrzymał tego, ale król go wzi|t la 
słowo i zawiadomił o tem sąsiednie mocarstwa ^^). Z po« 
wrotem do Polski załądał od króla, by mu dał w osie- 
rzawę ziemię dobrzyńską. Król go odesłał do aejmii, 
który natenczas (z końcem października roku 14S3) od- 
bywał się w mieście Warcie, a zgromadzenie odmówiło 
Pobyt tefoi przyzwolem*a swego ^^). Urałony Zygmunt rzucił się na- 
tenczas w spiski I malkontentów i nowatorów koło siebie 
gromadził i najpodobniej ochotników dla sprawy Husy- 
tów werbował ^^. Knowania te wyszły na jaw w roku 
następującym. Zygmunt cesarz opuszczony prawie od wszys- 
tkich niemieckich xiąiąt, a więc tem wyłej ceniąc za- 
warte przymierze z królem, zjechał (w lutym roku i 42 A 
do Krakowa, aby byó obecnym koronacyi czwartej łony 



^*) Pelzel w biografii Zygmunta Korybuta cytuje dwa listy 
króla do cesarza Niemiec i ipargrabiego Brandeburgij w tym . pzed- 
miocie. 

^^) Długosz , a. 1423 Lib. llmus pag. 473. 

^) Irritatui ht^mmodi repulsa (to jest odmówienie ziemi do* 
brzyńskiej) caepU dandesHnos tu regna ogere converUu$ et mttmJh'' 
rum militum animos ad novandum re$ prodmrum soUicUwrc in 
wnMfiraH9f^ H refni tmtwnm (Tamie). 
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króla y/lidyslawa. Korybat x roikaiu króla wyjechaó 
Bunal napneciw niego p i jeieli mamy wiertyó współ- 
oesnemu iwiadectwu , powtórsyt w obeo niego obietnic; 
dini królowi niemieaiania s\q więcej w sprawy hu* 
ijokie^^ 

Inacsej się stało. Na tym sjesdsie stania konwen- 
cja » w której król zobowi|ia{ się dostawió cesanowi na 
krocyatę nowf pneciw Husyłom picó tysięcy doborowe- 
go łoiniena. Nakazał oraz wszystkim Polakom bawiącym 
w dechach powrót do kraju , gdzie inkwizytorowie wia- 
ry ffledztwo z nimi rozpocząć inieli. Kto nie powróci, 
lab s zarzutu herezyi nie oczyści sią, ma być jako ka- 
cers karanymi a majątek jego na skarb zabranym bę- 
dzie. Tym samym karom podpadną ci, którzy towarami 
do Czech handlują ^^. Gdy wiadomość o tem doszfa Hu* 
sytów, Taboryci czując się jak nigdy na siłach, mato 
się nią zatrwoiyli; ale Praga stolica główna Utrakwi- 
stów, teraz sierota bez wodza, w obec burzy grołącej 
zesłała poselstwo do Zygmunta Korybuta z proA)ą, byiitwMwaiii* 
przyjął nad nimi na nowo zwierzchnictwo, ale juł na;^*^^^^ 
własną porękę^^. Czyli mu ofiarowała koronę, którą liriMŚult 

tWO Bid ttO* 

: liof. 

^^) Eberhard Windeck współczesny cesarza i autor łycis 
jago* które do dcitfdnia raz tylko i to nie w całości wydanem 
Mstało. Aschbach GesehidUe KaUer Sigmunds. 

^ Kodez takzwany przemyaławaki w Pradze. (Ob. Palacki). 

^^ Długosz twierdzi (Ub. llmuB pag. 478), ze czescy po^ 
iłowie udali się do króla Władysława najpierwej z prośbą, aby 
im przysłał na króla Zygmunta Korybuta z odpo więdną siłą zbroj- 
ną, ale łe Władysław stanowczo to odmówił. Trudno temu dać 
wiarę, gdył Czechom układy jego z cesarzem wiadome być 
musiały. 
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przecież Praga sama szafować me mogca , jest bardzo 
wątpliwem. Zygmunt zas jpi^jVfa8zczyI sobie tylul krSlst 
fposiutdlus et elecius rex Bóhemia) i w wyzywający ćb li- 
stach ozhajmit to cesarzowi i Albrecbtowl arcyksicciu 
Austryi i margrabi Morawii^^). Poczem z sih zlrojiM 
f 500 ludzi uidaf si^ wprost dó Pragi , gdzie stati^ nat^ 
dniu "39 'cżeri^ca f 124; rofku. 

feroli ten jVgo większy znalażt odgłos nił zasiugiw«. 
jęaen cesarz, którego zaś juz pos|dzano o porozumiema 
jĆćghe ż Hti^ytami, milczaf, bhociai Zygmunt Kórybut wiel- 
ka ^ińu wyrządził dywersyą. Bo gdy wojsko posiłkowe w 
śiie SbOÓ lu&zi , które król Władysław wedle umowy 
zawartej w KrkkoWie wysilał pod dowództwem F^ctra 
i^edOswiódzki^gó y pomoc cesarzowi, śtaiiąło pod Ółó* 
muńćdm , Albrecht margrabia morkwski obawiając sią, 
aby nie przeszło W Czechach pod chorągwie Kórybufa 
(ób jiil wielu pojedynczo uczyniło^') Wzbronił mu dal- 
Wż^o^rzecbodu, tak ^e się ćbfnąd do Polski musiialó. 

Ale król Władysław położył areszt na. majętności wszys- 
tkich wspólników xięcia Zygmunta, którzy z nim lidiadi 
I^ię do Czech , a kto z nich nie był posesyonńtem tego 
baoicyA .ukarał^'). Napisał listy do papieia, cesarza i 

.... . t. 

^®) Eberbarda Windeck vi ^uf/ra, . 

?^\ Et ecce Sigismundfis jurąmęnłorum immemor cum aUgmbui 
regni nosiri taseilis sibi adhaererdibiu [nonnulli a nobis pn 
sttpenatii contra haereftcós de Boemta j am muftai 
pecuntas receperunt guodaolenttsstme scrtbtmus) ac 
Śoei&mh se cońiuUrai (List Króla Władysława do Wsąjrza u PelEla.'^ 

^*) ^priigosz a. 'i4iSi pag. 4Ś2\m^tiń^ ie tówarzysze Zyjg. 
iniunta i>yli to tacy; "Którzy s^trwbnili majątki swoj^e albo dfiigami 
obarczeni lub teł wyrokami sądowymi skazani byli: colUola^u* 



margral){egó Brandeburgii t oświadczeniem, łe Kor^^tlut 8j«2JJuitfjj 
pneciw wyraźnej jogo woli powtórnie wmieszał siig ii^^p^a- 
sprawy HusyłóW. Mikoraj Lasocki kanonik krakowski i wn»óiiukDiii. 
iekretaris kr^a, liWry wręcz;^ list papiełowi, tak go 
pnekóna? o szczerości i gorlfwości w śpriawacli kośóicdfa 
i patrona swego , ik ojciec święty w osobnym liście WTel- 
kie \ris)Ówi 'óddiijie póófaw^Iy, miańó'wicie, łb 2ert(r&t let- 
kie stosunki z Zygmuntem synowcem, owym nfc^gd^ti* 
W08C1 synem (filtus tntqmłatis)^^). 

Kai^ifynat fi>ranŚa ^egatpd pieski bawiący w P6lś6e ód 
ci^su kóronaćyi królowej Zofii, rz6ćlt kl§lvĆQ na Żyg panioinuet 
hMsL i jego ^pólhików. Gdy Zygmttnt jako zwotehhik kot^SH 
kościoła V^'śćKóAńiego by) i tak w obec stolicy i^zymskiej 
kiyźfa)atyf;iem , przito biila idąc o kiro4c dalej ógfaśża ^o 
iidretyliiem , hieprzyjacielem katolickiej wiary, i zabi^ańilEi 
^tjkeilciegb z 'nfiii 'w^[5ólhictwa. Papieł w liście okólnym 
do tiAu^pów pólśftich pó^f?ie^dżi^ wyrok , który niiał być 



ikerćh Połańarwh ćottuine,'qid aut iua' pairifMnia profud^M aut 
judidu damnaii aut aere alieno gravati erant. A przecieł kilka wier* 
8zy dafój mówi» łe król kohfiskowal ich majątki: cofifitcaiione bo- 
limany feiUuait si eitabant^ sin'minu$ perpetuo exUio dafnnavit. 

**) Raynald Anndes ecdmastici. Data tego liatii u niego jóst 
10 kwiećbia roku 1424. Patacki uwaia, iejeśt mylną i zdaje 
sij, łe ma slu^noiió. Pipieł wiedział pewnie, ze na pierwsze 
WMwanie króla Zygmunt Korybut na wiosnę roku 1423 opii4ciI 
Cieczy i 'ca^y rok bawił w Polsce. Dopiero w czerwcu roku l4%4 
poiitorńie udaf się do Pragi. A prze'ciei list wgpotnniony opiewa, 
«ie Zygmunt udał się do potępionych heretyków, złączył się' z 
mmii. Długosz Ub, ilmui pag, 484 równie misyę MikołajJa La- 
sockiego &o.ftż;|^mu kładzie dopiero na koniec roku 1424. ,Osta- 
łiu wydawca skarbiiw Watykanu xiądz Theiner nie .ppstaral się 
tproitować lub sprawdzić tej daty : widać ie kopiowalltylko Rliynalda. 
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Gsytanym codziennie we wsEystkich kościołach pny od« 
glosie dzwonów i sgaszonych pochodniach^^}. 

Pod dniem 5 stycznia roku i 425 pisał do króli| 
aby przeloiyl sprawę religii nad zwi|zki pokrewieńsŁwii 
wyrok ów doprowadził do skutku i w calem ąwojem 
państwie ogłosił Zygmunta infamissem, nieprzyjacielem 
wiary wraz z jego wspólnikami (Raynald AnnaUs eeeU' 
$ia$ticij. 

Nakoniec i Witołd, gdy posłowie cesarza doniefli 
mu o nowej wyprawie, która się w Polsce do Czech 
pod wodz) Kory buta gotuje, wyrzekł się wszelkiego wspól- 
nictwai twierdząc ie ta sprawa całkowicie mu jest obc|'''). 

Wrzawa próina, środki surowości sbytecme, bo xi)- 
ię litewski usunięty juł raz ze szczytnego stanowiska 
które był lajął, nie był na siłach zdobyó je po ras dra< 
gi. Praga przyjęła go jako obranego pana swego jak naj* 
uroczyściej. Poruczyła mu zarząd wszystkich spraw swo- 
ich. Uczyniły to samo miasta , które ze stolicą były spny^ 
mierzone ^^. Zygmunt nawzajem aby dać rękojmię azcze- 

^*) Raynald podaje ten list papieski, ale znowu pod dat) 
fałszywą 23 stycznia 1424 roku» któr) wi{c o rok ealy posunąć 
wypada, bo powtarzamy, ał do czerwca 1424 roku bawił Zyg- 
munt w Polsce . nie było więc powodu raucać w styczniu juł 
na niego klątwę. Kardynał Branda bawiący równie w Pokce ogło- 
sił ją bez wątpienia , gdy Zygmunt bawił w Pradze a więc w 
le&e roku 1424, a w kilka miesięcy później papieł potwierdził 
ją listem okólnym do biskupów. Palacki twierdzi, łe nastąpiło 
to. potwierdzenie 23 grudnia roku i 424 , i to zgadza się z dttą 
listu papieskiego do króla w texoie niiej cytowanego ze stycznia 
roku 1425. W zbiorze Theinera ta bulą nie znajduje się. 

•^ Skarbiec Litwy wyd. Daniłowicza t O r. 1424 str.SG. 

•^ Palacki. 
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roici swych umiarów, komunia pnyjmowal publictnie ae 
miyatkimi swoimi spóloikami według obnf|dku huayckie- 
|o*^). Doswolono mu mianowad %\q królem , i w dziejach 
rodaionych posostal mu ten tytuł, chociał berło nigdy 
mu nadanem nie było^^. Pomimo to uczuł się niebawem 

^ odosobnionym, bezwładnym, bo Praga, główny a prawie 
jedyny jego punkt oparcia, upadła w przeciągu roku na Trudna •!•- 
potędze i znaczeniu. Siedziba główna Utrakwistów to j^^tKo*^!;^^ 
itionnictwa umiarkowanych, póki stała pod opiek; mo- ^'*^«<^- 
loego Witołda obranego przez się króla, a krewny oraz 
i nsmieatnik jego dzierżył władzę w jej murach , co do- 
liafecsn) było rękojmię, ło z cesarzem stronnictwo to 
piktowaó nie myfli, górowała ona niezaprzeczenie nad 
dnigiem głównem stronnictwem Taborytów, którego ha« 
iteiD była wojna nieustanna i niszczenie. Mogła teł ra- 

f ehowaó na pomocny oręł Litwy, czynne współczucie Po- 

I laków kiedy Taboryci na własne siły ograniczeni byli. 
Sszka wódz ich naczelny poddając się , jakeśmy juł wi- 
dzieli ^ tajemniczemu wpływowi, który nań Zygmunt Kó- 

^ A IMM demum eommunianem uiriusgue ipedei Hper$eH 
ftr nm fn/tHenre caepil (Długosz) LU. 11 pag, 48i. 

^ AU Prku Karubut mm uueiten malnath Prag kam, tc^iir- 
k er Wćder alt .Landawerweier noeh aU eto pottulirter und erwM^ 
ter Konig aufgenanmen, wie er freilieh anfange genanni $ein wottie, 
miem nur ab eine pJan&iche Person^ die bei den Pragem ihrer 
fięenim und Yerdienete wegen beliebt war. Daraus folgte , da$» riek 
me madd itteM fdie frUker auf das ganze Land $ondem nur ot/ 
Prag uni jene bezog die mit den Pragem im bundę itande. Dima 
ukm jetUf da tie inim Land gemfen auf ilin ah ikren eruMIten 
Berm und lagUn tu eeine Hond die Leitung aller ihrer Angelegen^ 
Ulen. Die Machi Ker^buts glith der dnet Landee^UaroUen , jedoch 
m Hker Prag und ikra Byndeegenoaen (Palacki). 
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ryJ^uk Wcierał, zfftłyj mjcc;? 4ff m]\m ^ ^yP^Ckjwaf 
dąj[sj|ych wypądkó^. ^szy^tHp j;nDe w^j^o obrót, ądy 
wielj^i xiąijg Witpffl wyrzęjki si§ z\yicpzchnicŁwa ns^d l^^- 
sy^jEDjL, a naw^Ł ^a^elkjęt^o ^ Qin|i ws|j)<^Injctwa , a prza- 
tp oaą^ei^tpik je|o Ę^.orybujt Czachy. Qpui$cid rnusial. ^jtatwo 
d(^ 8i§ wytłumaczyć, 2p on, rycęrzL i z rodu panuj^cego^ 

. podca^^s rządów swoich otaczał się zawęze szlachtą i jpj 
Pfwęt poruczal rz^dy w Pradze. Ci stali w stosunkach 

. ka^l^ 2 pokrewieństwa z obozem rojalistów^ a jak wszy- 
stkie stronnictwa ąmiarkę^yai^j^ w czajsąch rewolucyi i za-, 
b^rsei^ jiyli w obłędnie, ^e za p(^rnoc| wzajempyqh kom- 
pfj(^n)ią6i\y ws;j{istkie fakcj(e dadzą sie do zgo^y doprow.a-. 
dfid Po wyjeździe Korybuta, jako gorliwi Husyci a piry- 
tem ncici^i panoY^ie u^*zymali oni się przy władzy, ale teł 

, ząfąz yy^eą^li yf ul^łady pajpierw z Tąbprytami , I^ó^e tjfl 
niczym spełzły, a potem z rp^ljstami , z którymi dwa wiel- 
kie odbyli zjaa^idy. Tep sŁiopnictwo Utrakwistów sl^ło si; 
na dł4gic G^ay nięipoiębnem. Rojaliscj tak umieli i(^ 

u\yij||ła4 y^ spi^a^y swoj^ , 2e ^ci \v^P!^'°i? ? ^^^^ J)^^R'^r 
śli oręi na Tabory tów. Wprawdzie do i^cisłego przymierza 
nie przygasło między nimi, bo Uirak wićci , wshrafiiąii si) 
się uznad cesarza za króla swego prawego i wcieli po- 
WDlad powtdmie Litwina. Pomimo tó Taboryci wzdrygnęli 
się na tę apostazyę wśród gromady husyckiej, a miano* 
wici^^ ff!!32ka , ątary ó.w lew na chwilę uśpiony, ze sro- 
gimi? w^lm- #.M^^y w.# m •^^^im^^!^^'^*-^^^^ 

Bj^|f^«t ma mH^y^ RP r.?z firugi ,do Pc?gi, ,?V£}j?j^a i^r. 
mowa wrasta w calyim krajv. 

'•^WszeUko aastręcąyła .p»u się nieba^flreih i^)Qaoł^;fuufd 
wywdzięczenia się miastu za ufnóió i;vnim potoioną. Bf* 
loto wwrzeiniu rolcu 1424. Żiszka odbjtiralr ostatiili lewi 



waWdzy swój pochód prtez Czccłiy i staną} pod MU'* 

Pragi, gniazda apostazyi przeciw temu^ co riiienil 

prawem bołem, a które więc ze ziemią zrównać 

afo. Ale Korybut wysyfa do niego deputacyą na ochnnia 

I husyckiego xiędza Rokiczana, przyszłego ""swego 'f^^^^^^y. zisz- 

iiwnika, a Ziszka odstępuje od oblęicnia i zawiera 

j ze stolicą. Na pamiątkę onegoz postawiono ko- 

kamienny. Ziszka wjechał uroczyście do Pragi , a 

le stosunki przyjaźni z Korybutem [odnowił. Kto 

li , ie on tegói xtęcia synem swym mianował, 

jednemu się poddał, podczas ostatniej nawet wojny 

ił nieprzyjacielskiego z nim spolknbia, słowem jeden 

but w nim ludzkie umiał wzbudzać uczucia , ten przy* 

łe tegoi obecno^ó w Pradze i medyacya , a nie jak 

I *^escy dziejopisowie , wymowa Rokiczany, polityczne 

|dyi co wszystko a wodza Husylów ładnego nie mia- 

nystępu, lub nakoniec obawa buntu w obozie, kiedy 

lojaźni nie znał, wybawiły Pragę od grołącej jej za<* 

f. Oba udali się potem do Moraw, gdzie śmierć Żiszkę zgon źi»ki. 

^. , . . .. ifr*f\i7 i« • I Urok k tórsn 

ala (11 pazJziernika l4!24). Korybut był więc obec* ^pn^^"^ "^ 
ostatnim chwilom jego. Że on Litwin, a przeto ob- ^*^'^'* 
lowianom, cichy, powolny, >do zgody skory, pozba- 
y^ hartu i tego wojennego ducha , który husyckich 
sów cechował, słowem jagnię między wilkami, umiał 
ego stopnia ująć wielkiego wojownika, srogą ale ol- 
śnią osobistość , postrach wieku swego, jest to szcze* 
Bi^ alp i pociesiającem w dziejach zjawiskiem. 
Po imierci Żiszki Zygmunt Korybut wyrozumiał, ii 
sdoła zająć jego stanowiska, ^równie, ie^ Utrakwiści 
rm przewodził z powodów wyiej wyłuszczonych , jako 
nictwo byli za słabi ^ aby mogli stawić czoło Tabo* 

i| 



rytom. Zamknął! sie iei i odosobni! w Pradze^ w stolicy 
tej przepełnionej paincmi liywiofami^ umiał utrzymać (ad 
i karnośd, a gdy Taboryci wszystkich odcieni, ale którzy 
mieli jeden cel , to jest owładnienie onej matki wszystkich 
miast oereskich, próbowali ją zdobyć, pomimo ie mieli 
na czele najcelniejszyeh swych wodzów, ze stratą odpar- 
Szlachta hu- ci zostali (w marcu i 425). Zyskało mu to wzictoćć coraz 
się do Kory- większą u szlachty husyckiej, to jest posiadaczy ziemskich, 
i garnęli się do niego jako do obrońcy i patrona. Pomię- 
dzy tymi zfoiyli mu hołd dwaj bracia Podiebrad, jeden 
z nich byf ojcem bohatyra, króla Jerzego. 

Ale widnokrąg zaciemniar się coraz więcej. Burza, bf^r 
(a bliską , bo cesarz Zygmunt zaniechawszy próżne W'- 
zwania do rzeszy niemieckiej i krucyaty, ze zięcieot Al- 
brechtem, arcyxięciem Austryi i Fryderykiem xi$eiiK«i 
elekiarem Sdxonii zawarf przymierze , mające na celu st«« 
nowcze wytępienie Husytów^^). Wspólne niebezpieczeńntwo • 



^^) Do jakiego stopnia wyprawy krzyiowe na Husytów po. * 
ty]u niepowodzeniach straciły na wziętości, dowodzi synod pro-' 
wineyonfalny duchowieństwa polskiego odbyty w Łęczycy r. 1425f'' 
na którym jednomyślnie uchwalono, aby odmówić kontrybuojif. * 
20000 florenów, którą papież pod tym warunkiem królowi s 44be i 
kościelnych wybrać zezwolił, jeieli król weźmie osobisty udtiff r 
w, wyprawach na Husytów (obacz Theinera „monumefita hist. Po- 
lotaae^ tom II dok. 43, bullę papiezką do urcyb. lwowskiego w 
styczniu r. 1425 wystosowaną). Ale co jeszcze więcej udeirają- 
cem , jest to, ie król zgodził się z tą uchwalą , odmówi! wsnl- 
kiego udziału w wyprawie, a to z tego poWodu, ie ptfpiel ti<»''^ 
czem ze swego do niej nie przyczynił się (IMugosz str. 486 Aę- 
ga XIta Skarbiec Litwy tom 41 dok. 1405). 

W roku i 426 wezwał papiei znowu króla i Witelj^ do kriMt..' 
cya)y ąotuj^cej się na Czechy, ale z tym samym skutkiem. 



\ ul 
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iBfilyfo stronnictwa do siebie. Praga z Korybuteni na cza- J^**' fi 
le ofiaruje pokój i przymierze Taborytom. Duch pojndnaw- JSSoiwTlS^ 
czy liccla tyle Wynrlógl, ic zebrał się sejm w Pradze (w 
styczniu roku 1426). Postanowiono pofączyć swe sify, i 
miasto oczekiwania nieprzyjaciela u siebie działać zaczep- 
nie, przenosząc wojnę -do Moraw, Austryi , S3xonii i w te 
strony Czech , które pozostały wierne cesaszowi. Pod jedną 
I tych twierdz , Uściem , (Auśsig) w Czechach północnych 
Aad Elbą , którą xiąię saski trzymał w zastawie od cesarza, 
Husyci odnieśli znakomite zwycięstwo nad połączonemi zwycicsiwo 
siłami spn5ymierż'onych (16 czerwca roku 1426). Piękna ^^**^**^ 
piejń. ludowa uświęciła onegoi pamiątkę. MóWi ona, ie 
Zygmunt -Kdrybut po odprawionej gorącej modlitwie We- 
iWał swoich do wytrwania dzielnego w walce ^^. Czy ta 
mttdlHwa pośród krwawej bitwy, gdy śmieró miał przed 
oczyma, oświeciła xięcia, i on uji^zał, ie st&\ na błędnej 
drodze", to pewne, ie od tej bitWy zaszła przynajmniej 
chwilowo wielka w nim zmiana. Nie zbywało wprawdzie 
i na poziomych powodach. Widząc w jednym obozie po- 
leczone obydwie frakcye i odcienia Husytów, poznał, ja- 
Jiie iarsewia niezgody ukrywały się pod tem chwilowem 
pnymiensem, jak wątłą była mimo zaciętości i powodzeA 



**) Prinz Sigmund betele andachtsvoli, dass manche thrdne ihm 
hoss enłguoU , unł mahnte die seinen ńch fróhlich zu schlagen , mit 
frohUchen Mułh den Kampf zu wagen (Palacki). Tłumaczenie po- 
zwał? domyślać się , ile diwięku musi mieć ta pieśń w orygina- 
le. Inna zwrotka tej pieśni poświęcona jest Fryderykowi , xicciu 
ruskiemu na Ostrogu, towarzyszowi Zygmunta Koryhuta , który 
z powodu skrytej winy ojczyznę opuścić musiał i przyswoił so- 
bie całkowicie' obyczaje i język (czeski. Wspomina o nim Długosz 
lięga XIta sir. 650. 
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fc » - or^ia podstawa owej potęga A teraz rysowana się cors 
sfMWMTHU dobitniej pned jego ociyoia postać nowego wodza Pro 
kopa , nazwanego wielkim ^ następcy Ziszki » z którym trao 
zakcye niepodobne^ a przeto nowy rozlew krwi, wyni 
szczenię kraju » b^z nadziei dopięcia celu , raciej bea ce 
lu. Stan rycerski, który go wWacznie otaczsf i podpierać 
domagał się coraz silniej zbiiłenia do papieia nawet ce 
sarza. Podobne gf^sy dawały się słyszeć i w l^radze, i 
jej murów wyszła nawet osobna deputaeya polajenuiie d< 
cesana. 

4»p». Skazdwki takie skłonify n^iec Zygmunta Kor^buta, pa 
mimo ie byt eikomunikacyą wielka Jotkoiety, do udani 
sif listownie do papieia^ z oświadczeniem ^ ił Husyd ią 
dają wysfucbania u stolicy apostolskiej* Sti4iea aposlokk: 
która powracających nigdy nie odtrąca, przystała na wj 
słucbanie, ale z zastrzeieniem bezwarunkowego poddani 
się^'). Będąc zaś dobrze świadomą » jak mało miał stroa 
Olków cesan w Czecbach, nie jego, ale króla Władjab 



^') O tej negoc^yaeyi świadciy list papieża do cesana Zyg 
mwiU z dnia łl wrseśoia roku 1427 (Raynald Jbumia etde 
suuiid). Mówi oo: pnez poselstwa i z listów Zygmanla dowie 
dztafem aię » ze bereiyey ii|dają być wyafttfikanyni oaolMcie pnc 
stoiieę apostolską. Jakolwiek osoba Zygmunta mogła być podcf 
rianą, stoliea apostolska nikogo z powracających nie odtrąta* 
W archiwum króla Stanisbwa Poniatowskiego znajdował się fis 
papieża Ufan^na V. z miesiąca stycznia roku. 1428- widbcsaic « 
skutek tej negocya^^yt pisany, w któr}m spowiednika (zapewnM 
królewskiego) upoważnia do rozgrzessenia Zygmunta od waaelkiei 
grzechów na przypadek śmierci ^ i poleca zięciu diień jeden v 
tygodniu pościti , aby gudoym stał się tej łaski 

Obacz panowanie Władysława Jagieffy pnes CtoCgkiownkiefi 
tom I str. 43L 
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wa i Wito/da wezwała do pośredniczenia v( lej sprawie^'). 
Zygmunt Korybut wszedł więc z nimi w korespondoncyc, 
ale niebawem dui^wiadczył na szkodę swoją, o ile krok 
ten jego byr przedwczesaym, i jak niebezpiecznie brać 
za wolę większości., co tylko |est iyczeniem i d^łnpści^ 
mafej frakcyi dworzan. W Pradze warstwy niisze byfy 
zaciętymi zwolennikami Husytyzmu , a przytem przesiąkte 
duchem demokratycznym. Tryluni zaś ich , pomiędzy któ- 
rymi celował Jan z Rokiczany, kaznodzieja husycki , stali 
w nieprzebłaganej opozycyi do xięcia cudzoziemca i ry.* 
carskiego jego dworu , i śledzili wszystkie ich kruki. Rzecz 
łatwa, bo pomiędzy dworzanami ukrywali się zdrajcy. Gfu< 
che wieści o knowaniach Utrakwistów krąiyły po mieście. 
Nakoniec przytrzymano listy Korybuta , które wyjawiły. ]e* ^^JJ^ JJJ® 
go ,rplany. Jan z Rokiczany przeczytał je z ambony naw^tSewÓil? 
rannem kazaniu. Zaczęto bić na gwałt w dzwony, lud 
wzifłsię do broni. Dwaj napięci judasze z pomiędzy dwo- 
rzan sięcia , uzbrojony motłoch wpuścili, do zamku. Ko* 
rybuŁ. wcięty w niewolę , w twierdzy : Waldstein pod ścisłą 
atraif osadzony został (w kwietniu roku ii21]\^). Utrak* 



Ji . ..• . 



^^j Zapytujesz się nas, co nas spowodowa/o pisać raczej do 
króla'* polskiego i WitoMia uv rzeczy nawrócenia heretyków rze- 
śkich, jak do ciebie (to jest cesarza'... Ale bo nam dano znad, 
ii e^le Czechy, esy. ta bojaźnią czy nienawiścią powodowane, od 

ciebie stronią .i nie. chcą twego pośrednictwa /Raynald). 

'••■/■"■ , ■ 

'sj Przygoda ta Korybuta spisana w spó/czesnym wierszu 

ezeskim pod tytułem: iPraźska prihoda«, wyszła drukiem w zbio- 

Rse starych poęzyj czeskich Hanki (Praga roku 1824A Warfoby 

ją równic jak wyżej przytoczoną pieiń o zwycięstwie pod Uściem 

która wydrukowaną jest w historyi literatury czeskiej Jungmanna, 

na polskie przetłumaczyć , gdyi obie mają tak ścisPy związek ^ 

dziejami aąszemi> Oodąd .9^UAzę , ii współcześni mówią, ze przy 
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Wiici więc stracili swojego przewodnika , który tyld zasldp^ 
ko/o Pragi połołył. W opuszczeniu swojem nie pozo8tai> 
im nic , jak tylko zbliiyć się powtórnie do stronników ce- 
sarza, partyi takzwanej królewskiej. Naczelnicy ich re{nre- 
zentanci najcelniejszych rodów, Waldstein, Smirzycki, 
Kostka, ofiarowali poddać Pragę cesarzowi, stanąć .'pod 
jego chorągwie, kładli t^lko warunek, aby xiąię KoiHybiit 
Wolność odzyskał. Porozumienie nastąpifo. Wojska obu 
stronnictw koncentrowane zostały w okohcach Pragi. Gzłbti- 
kawie rady gminnej, którzy nalełeh do spisku, wpuścili 
je w obręb miasta. Ale znalazł się i tu zdrajca , tym raz^nd 
wiefki pan, Wilhelm Kostka, który burmistrzowi gróiący 
zdmach wyjawił. Przygotowano wnęc się na naleiyte pi^iy- 
Jecie sprzysięłonych. Gdy pełni otuchy stanęH ha głó*i\-nyfn 
rynku, lud uzbrojony, który pierwej jui ulice łaffcitjtbhatft 
pozamykał, rzucik się na nich. Poraifca była całkó^it;, 
dacżelnićy ziabici, aibo uwięzieni i później ścięci 'zostali. 
Zwycięzka paHya Tabórytów mogła teraz bez dbaW^ oka- 
zać się wspaniałomyślną. Aby uniknąć nadal podobnych 
z Gsech zajść i ugasić ognisko ciągłych spisków, xią2ę Kdrybut 
zostar. otrzymał wolność po czteromiesięcznem więzieniu i pod 
straią do granicy Czech odprowad^nym został (O .wi^ze- 
śnią roku 1427). 

Tak zakończył się drugi okres dtialtań jego W *Gze^ 
chach. Slronniclwo jego bjło zgniecione W tym krńju. 



uwięzieniu Korybuta zarzucono cnu kdptur nd głdwę , aby go Me 
poznali stromiicy jego. Późniejsi przerobili to w len sposób , i^ 
go na pośmiewisko ubrano w kaptur mniszy na wywrót i W^ró€ 
obelg i szyderstw wywieziono z miastd. (Obacz AscI/bach Gt" 
schichte Kaiser Sigmńnds tom V). Go nre jest prawdą^ Po ti^ię- 
tleniu xięefa ^zysejf Policy [śgo i^l/łzpty ópaiściM Piraj{<^, 
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W Polsce, gdy kroki jego po^red)D^9^|0a tak Diesąaasęi)!- 
wy obrót vvzic}y, nie mógł rokować sobie dobrego przy* 
jęcia. Znika wice z widowni na ęzag jakiś ^^). Nnjpodobniej 
bawiif przy siostrze swej Helenie , i onie xięcia Janusza ną^ 
Raciborzu, bo gdy Husyci wyprzedzając, grołącą im ze 
strony Niemiec wojnę , wpadają do Szląska, Zygmunt Ko* 
rybut przy{ączj2 się do nich wr^z z Fryderykiem xięciem 
na Ostrogu, i zdobywszy szturmem miasto Gliwice usta- 
littam rezydencyą swoją (roku i AZO w kwietniu ^^). W tym Korybut 

^ ■ ^ przylacca się 

s^raym czasie Polak Dobiesław Puohaita zajął nwasto Kucz ^^^yi^^\^ 
borg, drugi Polak Piotr miasto Niemczę^*). Tak wi§c WGUwiJyoiir 
sąsiedztwie Polski powstał obóz husyoki , którego głównym . 
punktem . zbornym były Gliwice^^). Dodawało to otueby 
sekciarzom wPoUpe, których napływ był .wielki do obo- 
zu ZygmufiU Korybuta, a król Władysław, pomimo nale-. 
gąo papięia nie tylko iadoych przeszkód temu nie stawiałi 
ald według easkąrzeó Witpfda dozwalał n^wet Husytom* 
zakppywać w. Polsce konie , zbroje i inne wojenne przy- 



l < U l «ll> II 



''f) Długosz mówi wprawdzie pod rokiem 1428 o napadzie 
Huaytów pa S4xonię» oblężeniu twjardzy Bruck, bitwie w której 
jui pierzchać poczęli, ale na to Zygmunt Korybut z Polakami w 
pomoc nadss^edł i Saxończyków poraził. Inne źródfa milczą zaś 
o tern. Wielka wyprawa Husytów na S3xonię miała miejsce do- 
piero rokii łł30V jak ^ię zdaje, bez udziału Korybuta. 

^^j Długosz mówi dwa razy o tern zajęciu pod rokiem ii%9 
i U30. 

^•) Długosz pod dalą 1429—14^0 mówi Petrus Poliak 
(oczywiście PóTakj, 

''^ Tenie pod r. 1431. Husyci prosząc króla o upoważnienie 
przedstawienia n^u się w Krakowie, oświadczyli, ie starszeństwo 
ich zgromadfza się w Gliwicach (Dłu^co^z).^ 
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N«pjJ^«98- bopy'^^. Smutek ogam^f prawowiernych, gdy gt*uclincfa 
2[!^n'ct^6go' wiadoino^d , ie banda doiona z Polaków, Czechów i Szl)- 
gizech. żaków w sannę swieta Wielkiejnocy roku 1430 pod prze- 
wodnictwem Fryderyka xiccia na Ostrogu, Jakuba Nado- 
bnego z Rogowa herbu Dziafosza , i Jana Kuropatwy i 
Łańcuchowa Sreniawity najecha/a klasztor Paulinów w 
Częstochowie, nie znalazfszy spodziewanych skarbów, po- 
niszczyła aparaty i sprzęty kościelne , a cudowny ohrai 
najśw. Panny, przedmiot czci całej Polski i sąsiednich kra- 
jów, w kawałki . posiekała ^^). Zdziwienie równie wielkie 
gdy na rok przyszły druga banda prowadzona przez Wierz- 
biętę z Przyszowy i Zawiszę z Wrząsowic pod gfówneni 
dowództwem Zygmunta Korybuta , z Gliwic przez zienrię 
krakowska i Sandeczyznę udała się do Węgier i splądro'' 
wała na pograniczu klasztor Kartuzów w Ledmicy. Po- 
dobnych spraw nie dopuszczał się Zygmunt Korybut w 
czasach hajzaciętszych wojen husyckich. A gdyby miał za- 
miar tyrti sposobem skarb swój zasilić, to sąsiednie kla- 
sztory- mogły mu obfitszego plonu dostarczyć. Wkraczając 
do Węgier rzucał on więc rękawicę cesarzowi Zygmun- 
towi i królowi Węgier, który natenczas stał z Polską w 
przyjaznych stosunkach , a przytęm werbował otwarcie 
zwolenników dla sprawy Husytów w częściach Polaki ró- 
inowierstwu zawsze , przychylnych. Jakiei było aąs oburze- 



'«) Skarbiec Litwy tom II dok. 1497, 

^^) Ipsam imaginem glofiosimmae dominae nosłrae auto et 
gemtniSf quibu8 devotione fidelium yesłita eraty spóliątU* Nec ipolH^ 
cofUenłi yuUum imaginis per tramvermm mucrone transfigunł , et ia^ 
bfdam cui imago inhaerebałj frangtmt (Długosz str. 543'xięgą Xl)^ 
Widad z tego, ie obraz przez Władysława Opolczyka sprowadzę* 
ny, natenczas zniszczonym zustał, ' ' 



^' ^ łycie 

\\e, gdy o tym samym csasie (na wiosnę roku 14^ 
depiitacya Husytów, na których nowa gotowała się kru- \ 
qata , staje przed obliczem króla w Sandomierzu z prośbą \ 
w imieniu starszeństwa w Gliwicy zgromadzonego o pu- \ 
bliczne posłuchanie w sprawie ich wiary. 

Król upoważniony indulłem papiei^^im do ułycia wszel- SSióJJJJSi[\ 
idch środków w celu nawrócenia Husytów zezwala , aby ^akowie."^ 
konferencya w rzeczach wiary odbyła się w Krakowie mię- 
dzy teologami katolickimi i husyckimi i wzywa wszechni- 
cę krakowską do wzięcia udziału w tej duchownej szer- 
mierce. Wszechnica, która jak się z tego pokazuje, była 
instytucyą świecką , odpowiedziała na wezwanie wyborem 
ośmiu mistrzów prawa i teologii na obrońców prawej wia- 
ry przy kolokwiach. Inaczej biskup krakowski Zbigniew 
Oleśnicki. Ten gdy teologowie Husytów zjechali do Kra- 
kowa i umieszczeni zostali na zamku naprzeciw mieszkań 
kanoników, nałołył interdykt duchowny na Kraków. Miasto 
ńaswane Rzymem północy, doiyó musiało, ie przez cały 
wielki tydzień kościoły zamknięte były, a sam biskup świę- 
te obrzędy odprawiał w klasztorze Cystersów we wsi Mo- 
{i{a. Król widział się zmuszonym , aby przynajmniej pod- 
ctas świąt wielkanocnych lud miał przystęp do kościołów, 
relegowaó konferencya na trzy dni na przedmieście Kaźmierz, cwattowne 
Zygmunt Korybut, który miał w niej udział, uczuł się tem o< ^^ry^uu. 
brałony. W radzie królewskiej przyszło do ostrych przymó- 
wek między nim a biskupem , konferencye zaś jak wszyst* 
kia podobne próby spełzły na niczem mimo starań i tkli- 
wych przemów króla. Przekleństwem i srogą groźbą zem- 
sty Zygmunt Korybut pożegnał Kraków. Nie przewidywał, 
ie ona na nim najpierwej się spełni. Gdy zajęły był teo- 
logicsną szermierką w Krakowie, Konrad xiąłęna Oleśni- 

i9 
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B. Drugi syn Dymitra Korybuta Olgierdonyicza Jan. , 

Rodowód Olgierdowiczów w pierwszej poło.wie wieku 
Xyi pisany iw którym Jan syn Dymitra Kojryhuf • 
ta umieszczony, wzmianka nawiasowa w dokumencie .\ 
jednym z tej samjej epoki ^ otoł wsiyslko co pozostało o 
tym cichy bardzo ływot prowadząćyiti xięeirf.* 
•Wsi' Dokument zaś ten naśt§piiij|cejjeśf treści: Roku 1508 
korybuu. |^y^jj,| ^^ Pjń^ku Jan Jaros/awicz pozwał przed królem 
Stanisława Petrowicza o nieprawne ppciadapie dóbr Ło- 
ąko (we woje wódzl^wię wilenskienfi). .która na żonę jego 
spadły po limierci aiostr^y jej. Stanisław Petrowicz zasla* 
niał się przywilejem deinym na te dobra tesdibwi jego 
wojewodeie • łroókrettnii" PiolrotW Janbwicż.' Szło ' więc 
o ' udowodnienie świadlcami filiacyi rzeczonej xięiny na 
Pińsku. Pierwszy świadek powołany kniaź Jan Wasile- 
wicz Krasny zeznał, ie córka Korybuta Olgier- 
dów i cza Marya chowała się w domu Wilołda, który 
wydał ją za mąi za kniazia Teodora Worotyńskiego, 
wuja świadka. Górka zaś z tego małżeństwa jest ioną 
xięcia pińskiego Jana Jarosławicza. 

Drugi świadek, kniaź Andrzej Konstantynowicz Pry- 
chabski zaznał toisamo z dodatkiem, ie ojciec jego był 
cześnikiem u xicłnej Witołdowej, matka zaś jego powia- 
dała mu, łe ojciec jej Szymon Wiazemski odprowadzał 
,Maryc Korybutównę do Worotyńska. 

Trzeci świadek Andrzej Alexandrowicz Drołdyna na- 
koniec zeznał, ił babka jego xicłna Borysowa, która 
byłą w pierwszem małżeństwie za Janem Korybuto- 
wiczem opowiadała mu, jako siostra jej mcła Ma- 



kom, ttle przeciw własnemu bratu Świdrygielle , 4 iycie 
I foemu wielkiemu xięciu Lilwy. Ghodssify tei z le^&\ 
wodu daWoiej ju£ wiadomości u krzyisików, le w żam\ 
mńej na nich wyprawie Korybut dowodzić będzie odV 
diialemi który z Dobrzynia wkroczy do Prus®'). Gdy zaś ^ 
Swidpygie/?ó zrzuconym został z wielkopządu Litwy, a 
Zygmunt Kiejstutowicz , poddany zupełnie Polsce miejsce 
j6go zajął, Zygnunt Korybut skojarzył się ze Swidrygieł- 
h ń pośrednictwem krzyżaków®') i nie zbliżył się jui 
więcej do króla. Król umiera roku 1434. Swidrygiełło 
po długich przygotowaniach zapewniwszy sobie posiłki 
kawalerów inflanckich w roku naiśtępującym postanawia 
odzyskać ' Litwę oręłcm. Zygmunt Korybut przyszedł mu 
' W pomoc z Czechami i Szlązakami, którzy mu wierni 
pozostali. Wyćwiczony w sztuce wojennej pod Kierun- 
kiem wodzów pierwszych czasu swojego jak Żiszka i Prokop 
wielki, otrzymuje naczelną komendę z rąk SwidrygieWy. 
Spotkanie z wojskiem wielkiego xięcia miafo miejsce pod 
Wilkomierzem nad rzeką Świętą i września. roku 1435. 
Gdy Korybut zoczył rozwijające się hufce lioznej i tCg'^jJ^Ś1o?/" 
jaidy polskiej, które pod dowództwem Jakuba z Kobylan;^w5kI)mi*e-^ 
przyszły Litwie w pomoc, zwątpił, przepowiedział kieskę 
i radził krwi bratniej nie przeliwać, raczej spór za po- 
naoią pośredników umorzyć. Nie us/uchano jego rady, 
uderzono na nieprzyjaciela i, porałka była zupełną. . Vyoj- 
8ko Swidrygiełły zniesipnem zostało. Zygmunt KoryJ)ut^ 
m^nje sam jeden dolrzyjmując placu , dostał się w^ nie- ' 

^0 V o]^i Geschichte Preussens tom VII str. 56b rok 1431. . 

®^j Opera Cruciferorum de Prwma (Dług03z pod rokipm 1435- 
str. 682). 
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in olrzymanych umari")- 
hoTy.'i.%.. wnie o slronnicfosć względem 

yitCf''% *"' " noina, podaje o oslatnich je- [ 

' . '''>%*■%%% hi I*'**™ ""^ zasiciyt czynią i [ 

■ c.%W^V?* ^ 'Wflsliifl kroniki o gzlachelnem ^ 

°t\>^% " Waży. Gdy przed bJLwą stanclj ,7 

^t polskie na pól nagie z bronią kuru- 
,|it>krylą fsemi nudi aut mgr» armii contfcti}^ 
_ "<ifi inflanckie jwirlnie utbrojone, które mistri Swi- 
"llrjigielle w pomoc przy^Int, a ci na przeciwników sarkać 
poczęli, rzekt xt|ię: >więcpj lii ducha pod zardzewiałą 
tą bronią nił pod leniącymi waszymi puklerzami, i gdy- 
bym mia} jeszcze wybór, przeszedłbym do tamtego obo- 
zu/. A gdy ranami okryty IciaJ na pobojowisku i pytali 
się go Polacy, dlaczego jak. inni qie ratował się uciecz- 
ką, odpowiedział: >u was wzrosłem, u was wychowa- 



">) LitopUiec wydany praei Danlf owicia , najdawniejsza kro- 
nika litewska , mówi , sir. 59 łe Zygmunt Korybut w bitwie pod 
Wiłkomienem 'labitym zostsł, a to dwiidecłwo nad wszystkie in- 
ne waiy. , Dłogosi podaje ai trzy wersye o jego dmierci: jedną, 
ie um«rł z ran , co najprawdopodobniejsza , drugą , ie 1 trucizny, 
która mu w rany wlaną została, trzecia, ie utopiono go wrie- 
ce Świętej na rozkaz Zygmunta i lo w karf za bereayą jego, 
[ trucizn; i utopienie pnypisuje naleganiom panów po.skich, cho- 
cisi trudno poją^ dlaczego, bó Zygmunt Korybut nie dał im ni- 
gdy powodu do nienawiści ani nawet lataleń , a tysiące szlachta 
pomifdiy tymi moini panowie garnęli tic pod jego chorągwie. 
Palacki twierdzi , ie po lej bitwie rozbitki Taborytów, ad»li si( 
z xicciem Fryderykiem Ostrogskim na wschód i stanowili tani 
pierwszy' zaród KozakÓA, co przeeieł jest równie jmlałe jak ni- 
csem udowodnione twierdzenie. 
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lem się, mleko wasze ss^/em, czei^d więc nad iycie 
przenoszę*®*). 



^) W tym życiorysie co do spraw czeskich głównym prze- 
wodnikiem był mi Palacki, którego Historya Czech w każdej pol- 
skiej bibliotece znajdować się powinna dla znakomitej ilości dat 
i miteryafów do historyi polskiej , które zawiera. 

Historyk niemiecki Scblozer, którego rys genealogiczny rodu 
Olgierdowiczów miał długo wielką i niezaprzeczoną powagę, mie« 
sia Zygmunta Korybuta z Zygmuntem Kiejstuiowiczem , wielkim 
xiccjem, Litwy i twierdzi, ie Korybut. na wielkie xięstvi;o Litwy 
wyniesiony a potem zabity został. Ważniejsze dokumenta, odezwy^ 
listy po części Z>gmurita Korybuta własne, po części jego osoby 
tjczące się, które w wyciągu- podałem, prżedrukowiił in exten8ó 
pan Cbłędowski W rozprawie swpjej o Zygmuncie'^Korybueie po 
cifici z Palackiego po części ziyciorysil tego xięcia pióra F. M. 
Pelzlą w roku 1786 wydanego i dziś jui bardzo rzadkiego. (Roz<> 
prawa ta, znajduje się w Bibliotece Warszawskiej.^ poszycie na 
miesiąc sierpień roku. i 86 4). 
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z! ZHiirtfidtfch w>*2^], jak od Andrzeja Zbaraskiego^ iy- ^ 
jącego w pierwszej połowie wieku XVI , który z Herbur- ^ 
tówny spłodził kilku synów. Pomiędzy tymi Stefan wo- *" 
jewoda witebski późnie] frooki (roku- 1562-^1586) poSł ^ 
tn ion^ Ańastaźyę córkę Michała xięcia na MScisła^^itii 
prapra wnuka w linii prostej Jaw nu ty syna' ulubionego 
Giedymina, którego brat Olgierd z tronu liiewskiego strą- 
cił. Matka z^ś tej Anastażyi była JtrTianna, prav^i)Uczka 
Szymona Lugwena Olgierdowicza*) 

Wszedł więc wojewoda ze szlachcianki polskiej uro- 
; dzony w ścisłe skoligaóenie z domem panującym Jagiello- 
nów, co tem wałniejszeih było w tej chwili, gdył szwa- 
gier jego Teodor xiąłę na Mścislawiu poddał się był 
(foku 1531} wielkiemu xięciu Moskwy, w Moskwie umarł, 
a król Zygmunt August łoiył o tym czasie wielkie sta* 
ranią, aby syn jego- IWan do ojczyzny wrócił"*). 

Gzy król po zaszłem skoligaceniu uczcił Zbsiraskich 
tytułem kniaziów, czyli có prawdopodobniejsza , rodzina 
ta , jak wiele* innych na Rusi do kńiaziowskich liczyła 
się, tego przy braku dokumentów, a cźęstem fałszoWa- 
mu naetrykf litewskiej dociec trudno. Dośó, ie w obec 
wielkiej fortuny uznano potrzebę zręgutowania rodowodu ** 
swego. 

^j Dokumenta (k)wodząee to skoligaeenie znajdują stę pne;- 

(drMkowane w iikt^hch zachodniej Rosyi tom Ul pod rokiem 4564 

i 1574 liczba dok. 36 i 114. 8ą to zapisy Anastażyi Michajló- 

wnej xicżny Mścirfawskiej na rzecz mgła Stefana kniazia Źbara- 

s,^ skrego. Ale dopiero w drugim dokumencie wydśnym sa panowi- 

...'•niaStefena' Batorego dodano •KifrybufeS^icz*. Co '^ó mMki jej 

' obacz Akty zachodniej Rosyi tom I dok. i O i przypisek do m'egd. 

'^) Będzie ito wyłiiszczone na innem ińiejscu. '"^^ ' 



Wyga^i^ijcie rodu Jagiellonów dostarczyło dobrej do. 
tego sposobności ,, bo z zaprowadzeniem tronu elekcyjne- 
go, uataUfa się oraz przewaga nąoinych rodziOrW Koro-. 
Bie zapomniano zaraz o dawnej dynasty! , tem mniej tro- 
siczono się o poboczne tejie linie, które jej zawszę by- 
1; obce. Ruś h)h zadowoIon§ , gdy mia/a jakich takich 
kniaziów, a Litwa upiesiona tym samym co. i Polska. 
pf|dein, do tego oszołomioną, opętana, zappmniafa o 
własnych dziejach. . ' 

. i)l więc, w ostatnich latach panowania W/adysfawa 
JagieHy kniaź Fed^ko, najgorętszy przeciwnik na WoJy-1 
oiu i Podolu króla, który z nim niejedną stoczył walkę,* 
póki nią diestaf się w niewolę^). Tego Dtugosz spólc^e*; 
sny nazywa kniaziem na Ostrogu^), tołsam.o Wapowski ' ^. - 
i Stryjkowski , a on sam w dokumentach po nim pozo- 
stałych tytu/uje się kniaziem Neświdzkim (Neśvyid w po- 
wiecie /uckim). Ten otrzymawszy wolhos'd za poręką kil - "J^^f ^^gt/'^;* 
ku panów polskich, wydał- na siebie (roku 1434) zapis ''^"tdkfS 
wieroośpi dla Korony, oraz ie od niej trzyma kilka zam^ Korybutowi 
kóiKT, j»ko to Krzemieniec, Bractaw, Winnicę, Sokoleo,' 
Zbarał**). Zbarał zaś by/ w XVI wieku siedzibą Zba- 
rasWch. 

Us/ułne, jak mówię, pióra chwyci/y się tego wątku. 
Fed^ka kniazia ruskiego z Neświdii przechrzcili na litew- 
skiego Fed'ka Kory buto wicza;, ^yna Dymitra Korybuta a 
Wauka Olgierda. Ola większego utwierdzenia tego poda- 
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, ^) Obąez. Synowie GiedynuJDa. tom I^ 

^^. Dux Fethko de Ostróg i(muco$z pod rokiem 14^2 pag. 

618).'. ; . '. 

^®> Zbiór : dyplomatów litewskich wydany przez komisyę ar« 
cbeolugiczną jfileóską tfijofk I dpk. ^YI i iXYlI. 
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nia katano ojcu jego Dymitrowi, który w tycb stronach 

nigdy nie postał, budować zamki Zbarał, Winnioc, 

Sokolec. Paprocki w herbarzu swoim, Stryjkowski 'W 

kronice pierwsi z tern wystąpili, a powaga ich była 

wielka. Okolski i Niesiecki powtórzyli jak zwykle w hb^ 

barzach swoich poprzedników, ale widocznie z musu, co 

da Bią wytfumaczyó. Okolski bowiem , który przy czczd/' 

i napuszystej gadaninie, cechującej dzieło jego, SieótSr 

za dokumentami, napotkał na jeden, który ' niemało '{(o 

zakłopotał. Był to przywilej króla Kazimferziai Jbgielloń- 

czyka^ z roku 1442 nadający niejakiierhu Deniskowi Mo- 

zbtftfey, kosiejewićz (to jest synowi Mokośieja) Zbarał w do- 

^**2JJ2JJ: ływocie , a wsi dziewiętnaście ńa wrasnośó całkowitą'^. 

••^•- Stanowiły one w XVn wieku odłam jeden fortuby 

Wiriniowieckich i Zbaraskich. Środkowym ich punktem 
był Wiśnio wiec"). 



") Wsie te były Izernd, Wandruga (podobno daisićj- 
szy Wandzielów). Lschowee, Adzemelińee (t<;raz Żene* 
lińo^), Oleszn ni ca (^dzisTaj Olszanica), Tata ry no w ce; Boi* 
8Z0ZÓ wka, J^odhajce (teraz^ PódhajczykiJ, Rudoml, 0Ł^\ 
gowee, Piszczatynie, Hatwijowce, Juśkowce, D o-t 
bicz(?), Werba, Chód a ko w ce, Serńna Słuczy, Jastrzę- 
biec (?)• 

' • • • • , , 

Dokument ten poraź pierwszy wydała komisya archeologiczna 
wileńska w zbiorze sWoim tom I dok. 19. 

'<) Okolskiemu (0rln9 polanus tom III str. 308^9 pod her- 
bem Wukry) był ten dokument tak nie na rękę, łe twierdzi, 
jakoby wszystkie wyi wymiehione wfości dane były tylko w 
doiywocie ; co nie jest pi^wdą » bó dokument opiewa wyraźnie 
na wieczne czasy, wyjąwszy Zbaraia, któren król ma prawd po 
śmierci Deniska ^kopić ód sokeesórów ta nibli tysiąc. Niesiec- 
ki tylko pobieinie i o^^^owb 4 Mte ttadWiu %SpdiKiiu. 
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Okolski Łakłe pierwszy codal wiadomość o lej f^imi- ||^.<*^^oka-^ 
Mokosiej. Byl to starożytny i znakomity ród herbu ^^^^' 
tfukry pod Krzemieńcem oąiedlpoy i który^ prawie dzie- 
Kicznie dzierżył starostwo krzemienieckie. Nim Denisko 
lokbsieje^icz otrzymał Z b a i*a ł , posiadał z dartt króla 
afźimiet^za Jd^p^eliońGflyka rózoicgf e obszary ziemi ciągoaóe . 
ii{ od Buska nad Bugiem do,;Czartoryi^:. dzia pokryte, 
liastami i wsiami, ale natenczas słuiące.taa pastwisko 
atWMie "Woronowe stado*^). 6ytf jego Waóko tAial 
łieó siedmiu sjnówi Okolskr tylko J6dD'e go ro«' 
owód dalej prowadzi , o sz.eśoiu miUzy^ Niesiecki 
isz^o ÓM ok osie ja eh powołuje się. na rodowód (mfś'' 
imenta) 'Zbaraskich a piszęo o Zbaraskich wym^l^a 
łu tiq seznanie, ie za Kazimierza Jagiellończyka jeszcze 
i^iiąiętami nie t y t u ł o w d 1 L .Dlaczego^ nie, gdy- 
y da ^prawdę pochodzili od xięcia Dym jtra Korybuta 01* 
ierdowioza mniemanego iałołyciela* Zbarała'?: 



^'3 W Q r o n o j e s 1 9 do, pro pascęndo grege eguorum, a QiMr- 
m ad Bu$cutn /OkoLski ut suprd). Czy tu nie było gniazdo 
\\i\i Woroniećkich. Wieś Woronfaki istnieje w obwodzie zło- 
towskim. Czaribrya (innd od Czartoryska) jedna na Wołjr- 
iu w obwodiib islarokonstaniyno^Wskim, dwie w Gaiinyi, je* '< ' v': 
iia w Łatekkiem; która t nieb tu w«|iti»B((«wana.'4ru4oo rof^. ■•'• ■■■^^■^•i 
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Thib^cki i prosi, by pplpwiiui Trubczeską^ któr| ^ąiad^f; 
ojci^ jago powyłej | wsuuankęwafiy Jerey liichfi|[ówi« 
oddan% mu losUla, na co pnyatal wielki li^łc Alexan4f 
der% Teo sam koiaź Iwan w roku 1500 wras a iBOjfaŁ 
kilk^O^a kniaaiami sbiag( do Moskwy. Wielki xi)łę jLitwy ■ 
aa . one sbiegostwo i zdradę aabral jego : posiadłości *), ^ 
ale bes w^tpiępia wielki xi^ę Moskwy aowicie go wy- 
nagrodsif.. 

'* Rusin, autor rodowodu csęsto wspomnianego xi^t 

na Litwie panuj^ych, podaje następująco potomstwo Df* 

mitra (Ngierdowicza .starsaego, kti^rego jako kniaiia na 

^'^iS^Trubcsesko Trubcieskim jak i ca<e jtgo potomstwo 

^^ mianuje. 

Dymitr miał syna Michała; Micbai afoów Stf- 
mona i Jerseg^o. 

a) SZYMON^ 
miał syna twańa ; Iwan syndw Andrzeja , Iwana, Teodon* 

Drugi syn Michała 

b) JERZY 
soiat spów Iwana i Alexandra. 

Iwana synem był Szymon, Alexandra Bogdan. 
S^j^ftu- Historycy i heraldycy rosyjscy mają Dymitra Olgierdo- 
wicta starszego za praojca domu kniaziów moskiewakii^ 
Trubeckich do dziś dnia istniejącego. Tomu nikt nie za* 
przeczą, ale wywód ów do historycznych faktów naten- 
czas dopiero będzie doliczyó mołna, gdy dofcom^nlnie 
ulowiedzionem zosUńie, łe Jerzy Michajłowicz , t^lóremb 



- 1' 



•i Ak^ z^odnięi Rosji *«» I doL I25> 

•) Akty lach. Rosyi. dokumenia or, 194—195^ 



Si Kazimien Japelloócsyk nadal potowinc Trubozeaki, 
I WDukiem Dymitra Olperdowicza. 

Archiwa familijne tak moinego domu , zawierają bez 
|tpienia bogate materyafy do rozatrzygnienia tej kwestyi. 
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WŁODZnhERZ ilĄŹĘ KIJOWSKI I JEGd POTOMSTWO. 

w/odsimirz W/odzimierz liczy/ sie do pięciu starszych synóf 
Sy 'ofi^erda: 0'gi^rcla , któpych tenłe' sp/odzi/ z pierwszą łona Mar)i ^ 
xięiniczk{| witebską. Na to mamy świadectwo jednego % 
jego prawnuków, zfoione w liście (o którym niłej mo^a 
będzie) pisanym do króla Zygmunta Augusta, gdzie tak 
się wyraia : • Wszak do nas naleia/o ojczyste wielkie 

xięstwo Litwy, bo pradziad nasz , xiąię Wfodzimierz h)\ 

• 

synem Olgierda. I gdy Olgierd poją/ drugą ionę, córkę 
xięcia Tweru, dla tej usuną/ naszego pradziada i oddaf 
stolec wielkiego xięstwa Litwy dzieciom z drugiej łony, 
mianowicie synowi Jagielle* '). — W roku 1367 zawarf 
on z delegacyi ojca swego Olgierda przymierze z mi- 
strzem Inflant nazwane w historyi *pax latrunculorum^^y 
Udzia/ jego w puściźnie ojcowskiej by/ po następ- 
stwie na wielkie xięstwo najznakomitszym ze wszystkich, 
bo obejmo wa/ nie mniej jak ca/e xięstwo kijowskiej. ^^ 

^) Obacz Skarbiec Litwy Dani/owicza tom II dok. 2373. 
List Iwana Dimitrowicza xięcia bielskiego. Narbiitt twierdzi » ie 
W/odzi mierz by/ najstarszym ze synów Olgierda i urodzi/ się ro- 
ku 131 6. Ale kroniki, które wyliczają potomstwo Olgierda , pierw- 
szego stawiają Audrzeja po/ockiego. 

2) Dogiel Codex DypL tom V pag. 78. Nazwany w doku- 
mencie „Yaldemarus regis Algierdi fUius^. 

^) Kronika Gustyńska mówi pod rokiem 1362. cOlgerd Kiew 
pod Teodorem kniaziem wzia/ i posadi w nem Wolodimera sy- 
na swoego. I nucza nad simi wladzieti, im ze otczi ego dan 
dajachut. fT. j. począ/ nad terai w/adać którym ojcowie jego 
niegdyś dań składali). Poln. sobr. t. II str. 350. 
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^. Zajmując tak.waine stinowisi^o^ jakiem był jui satU 

Ilijów stolica,, przez ' lat niemniej piętnaście, dzjwid się 

: Aaleiy, 2e tak mało siadów po sobie zostawił^). Skąpe 

ipiejscowe źród/a milczą o nim. Z innych wie sic; tylko, 

|p w ąaciętym sporze , który za panowania wielkiego xię- 

€18 Moskwy Dymitra Dońskiego wszczął się o metropolią 

duchowną Rosyi, i który spór był wstępem do scysyi 

między cerkwiami kijowską i moskiewską » a następnie 

[ t0J ostatniej 2 patryarchatem w Garogrodzae^ Włe^dzimiefz żywot dchy 

Olgięrdowicz trzymał się strony prawowitego, praez pa- .. .r '^ 
'' łryarcbę wyswigconego metropolity Gypryana, i gdy ' *^ 
Oyonizy biskup Suzdalu, którego wielki xiąię Dymitr 
chciał mieć metropolitą , wracał na Kijów ź Carogrodu, 
gdzie za wstawieniem się tegoi takie poświęcenia otray*- 
niał, Włodzimierz , go zatrzymał, i osadził w więzieniu 
g4eie,*.l)iskup łycie zakoóczj-ł*),, 
' Po., wyniesieniu króla Władysława na tron polaki, skiadt hoM 

• , koronie pol- 

Wydal Wł<nlzimięrz ał trzy zapisy hołdu i wierności, ''''^' 
WŚ^yątkie tr^y jako. xiąię kijowski królowi, królowej i 
państwu {regij reginae et regno Poloniae^). Towarzyszył 

^) Dziwniejszą, ie Długosz pomija go w spisie synów Ol- 
gierda » cbociai później o nim wspomina nazywająb go ^Ylodimi^ 
rm Kijoviensi$ frater rc^is*''.- (Obacz Lib, 10 pag. 61 — 19 — /25 
pdd laty 1382-7—90. . . , . : . 

^) Kronika Sofijska tom V. zbioru ruskich dziejopisów str. 
239 pod rokiem l3Si. Druga kronika Woskreseńska (t VIII zbio- 
ru str. 49) mówi, ie Dyonizy z Carogrodu dąiy? do Moskwy, j 
ie go zatrzymać Włodzimierz w Kije wie mówiąc: ina cói cb^-esz ' 
by^S metropolitą bez naszego zezwolenia ?i. 

^): Jeden zapis laki cytuje Kromer w Inwentarzu archiwum 
państwa MS. pod ruiiicm 1387, a N"ruszewicz który go tamieczytał 
pod rokiem 1386, (Job^ gen. w t* 'VI historyi Polski;. Drugi da- 
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królowi do Wilna w roku 4387 ii podpisany jest di' 
najwałntejszych edyktach królewskich natenczas w Wilnis 
wydanych^). W roku 1390 snajdow?} się z zaciągiem 
swoim przy królu, gdy tenie na Witoldzie i krźyiaksebl 
twierdzę Grodna zdobywał^. W roku 1394 wydał wrii. 
z innymi zaręczenie za brata Andrzeja polockiego, abj< 
uzyskać uwolnienie jego z więzienia'). 

Ale natenczas juł zapadł był wyrok o losie jego. 
Z końcem roku 1392 dwaj współzawodnicy o dostojeń- 
odaawii stwo wielkiogo r/ądcy Litwy Witołd i Skirgifłło po u- 
'•wi. ciętej walce pokój zawarli. Skirgiełła listępił z Litwy, ale 
czując się na siłach łądał kompensaty, a tą było lięstwo 
kijowskie. Witołd zobowiązał się więc, ie mu je wh- 
snym nakładem i orałem zdobędzie. Włodzimierz sam 
mu nastręczył pochopu do kroków nieprzyjacielskich,' od- 
mawiając Witołdowi za przykładem innych xiąłąt hołdu'"). 
'' ' '^ Na wiosnę więc roku 1393 wyruszył wielki xiąłę v^ ki- 
jowskie, zajął Żytomierz i Owrucz^ a gdy Włodzimiisn 
stawił się przed nim, nastąpiło zawieszenie broni, które 

towany z Łucka roku 1388 cytowany w Inwentarzu Warszewic- 
kiego i w Inwentarzu obecnie wydanym w Paryiu (str. 275. Trze* 
ci z roku 1389 cytuje Kromer {ut supra) z napisem polskim 
f Włodzimierz kijowski*, co dowodziłoby, te dokument przysfioj 
został Włodzimierzowi z Krakowa do podpisu , gdy jui zabieraie' 
się na wojnę z Witołdem. 

'') Obacz ustęp tego pisma: iDymitr Korybut*. 

^) Długosz. Lib. 40 pag. 125. 

'j Obacz ustęp I. tego pisma. 

*^) Podobno ma słuszność Stryjkowski, ie Witołd nie mi< 
sprawiedliwego powodu do wydania wojny, lecz ie to było zaj 
ście wilka z baranem: «baranie nie mą<5 wodą>. ^Kronika wy< 
warszawskie z r. 1846 ks. 14ta str. i02.) 



lat dwd trwało I gdył WitoM udał się oatychmiMt nu 
Podele, by Fedora Koryatowicza do hołdu zmusid, a w 
roku> 1394 zajęty był wojna z krzyłakami. Skirfpetfo zatf 
prKes cały ten czaa bawił w Krakowie. Dopiero na wio- 
snę roku 1395 obaj xi|icta poł§(^zyw8zy swoje siły m? 
iiyli pdd Kijów'-'). Włodzimierz nie stawił oporu. Stfjfj- 



") Zawile i niedokładne daty w kronikach litewskich o tej 
wyprawie Witołda na bratanka swego WYodziroierza dadzą się za 
pomocą kronik pruskich i nowo wydanych dokumentów w po- 
wyiszy sposób wyświecić 1 uporządkować. 

Najdawniejsza kronika htewska (wydanie Daniłowicza s(r. 46) 
mówi , ła ta wypriawa nastąpiła zaraz po zaręczynach córki Wi- 
tołda z wielkim xięeiem Moskwy Bazylim Oymitrowiezero , eo jest 
fałszem, bo te zaręczyny miały miejsce w roku 1390 kiedy Wi« 
told nie był jeszcze wielkim xięciem a umowa jego ze Skirgieł- 
ktn o xięstwo kijowskie dopiero w grudniu roku 1392 zawartą 
została. Kronika druga litewskii tak zwana* Bychowca tym razem 
dokładniejsza, kładzie ją str. 34 po klęsca zadane} Swidrygielle 
i lajęciu Witebska, co według kroniki Liudenblatta miało miej* 
see z początkiem roku 1393. Poświadcza to konotatka znajdująca 
się w dziele: • Zycie domowe Jadwigi iJagieffy* (str. 35), gdzid 
między 'wydatkami z roku' 1393 policzony jest wydatek Zbroiko 
«i puszkarzowi króla, ■ którego sam król na wyprawę do Kijowg 
wysłał i jego towarzyszowi Arnoldowi itd.i. Obie kroniki litewskie 
mi rocznik meiyhorski (MS.) w tein się potem zgadzają, łe 
pierwsza wyprawa skońzcyła ' się na zajęciu Żytomierza i O^i^rucza, 
i zjeździe Włodzimierza z Witołdem. MTojde wemy kniai todikij 
yfiimd pojde, wzia hrad ZitomW i Wrucztfj i pr^echa k nemu 
hiui Wołodymir». Mylą zbś się w tem , łe w tym samym roku 
Wą Witoldowi zajmować Kijów, 'wywozić Włodzimierza i na je- 
go miejsce instalować Skirgiełłę, kiedy w powyi^j cytowanym 
•Życiu Jadwigi i Jagiełły • (str. 38— 9— 40 — 5' etc.) autentyczne 
sa przechowane daty, z kfói^ch wypływa, łe Skii^gielło większa 
czf^ć roku 13^3 i rok 1394 przepędzi! w Polscó najwięcej 4 



iff; 
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v^i^^«u*i kowalu nawet tak hojny w tym wsględaie nie mówii 
aby lala się krew bratnia. Za pośrednictwem, jak twier* 
dli, posłów zesłanych przez króla, xiąic ustąpił z Kijowa 
i otrzymał w. zamian Kopyl'') zamek, •od tego mięjscai 

^■Sinlcff^ gdzie się Nirnin poczyna, ai do Piotrkowic miasteczka, 

^^^ gdate Słucz w Prypeć, a Prypeć do Dniepru wpada., w 

obrębie na dłułą i szerzą przez trzydzieści i kilka miN '^. 

Kojałowicz historyk Litwy twierdzi, ie na tym udiia* 
le Włodzimierz ostał i tam iycie zakończył: in ea pw* 
tione conquieviL Wcześniejszy o półtora wieku od niego 
kronikarz litewski przeciwnie twierdzi, ie zbiegł do Mo- 
skwy i tern pozbył się możności odzyskania Kijowa'^). 
Jeieli zaś rzeczywiście opuścił ojczyznę, to nie nastąpiło 
to zaraz po wydaleniu jego z xięstwa kijowskiego, bo 
podpisał się na traktacie zawartym w roku 1398 między 
Witołdem a zakonem Krzyiaków'^). Pochowany zaś jest 
jak niiej się okaie w Kijowie. 

Z nadań jego jako mołnowładcy wykryto do diiś 

Krakowie, i dopiero z końcem stycznia roku 1395 traci się tam 
ślad jego. To tei Stryjkowski, Kojałowicz i Narbutt stanowcze 
osadzenie Skirgiełły w Kijowie na rok 1395 kładą. 

'^) Obie kroniki litewskie » powyiej cytowane* str. 46 i 34. 

^^) Sryjk. vi9upra9i. 103. A więc Słuck, zamek gdzie później 
potomkowie Wlodzioiierza rezydowali i skąd nazwisko swx>je wiodą^ 
natenczas jeszcze zbudowanym nie był, albo tei stary gród, 
jak tego są ślady, w posiadaniu innego kniazia znajdował &ię. 

^^) Kronika litewska wydanie Narbutta mówi str. 61 z do- 
bitnością niezwykłą jej : kniai Wołodymir biehat na Moskwu i tym. 
ptohiehał otc^(nu swoju Kijew. 

^^) Obacz Narbutta dzieje Litwy tom V dodatek 9. Na. nie- 
mieckim pxemplarzu podpinany Waldemar des Alexandre (Witolda) 
YetifiT^ 8tryjeczn)f brat. Na lacińskieaa nictrąliDie fotrum. 
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dnia jeden dokument Aoió wątpliwej autentycznoijci*^. 

W/odsimierz zostawił po sobie, córkę, ionę xię- 
ci a Tweru, Bazylego Michałowicza, zmarłą ro* 
ku 1396 w Twarze'^, i trzech śynówf 
A. Andrzeja, B. A!exandrd, C. Iwana. 

kronika litewska^^ mówi, ie Andrzej i Iwan Wołody-^ Potomstwt.; 
nirowicze byli przytomnymi chrztu i kóronacyi stryja 
Władysława Jagiełły w Krakowie. Narbutt dziejopis Litwy' 
dodaje, ie wraz z królem óhrzest łaciński pirzyjęli, o 
czem najmniejszego ćladu gdzieindziej nie napotyka się. 

**). {Soajduje się ten dokument w dziele Kulikowskiego tOpis 

powiatu wasylkowskiegoiy datowany z Kyowa. Włodzimierz Ol- 

gierdowicz kijowski niejakiego Jerzegolwantyczaze Skwi- 

ra potwierdza przy posiadaniu dóbr Stawów, Micka nad Tetero- 

wem, Rudnia, Kocorów, Wielica, Ochołów, ziemia iwiętoszycka, 

aw Siewierza dóbr Kreehowa , Osowe, Świetylnowo, Berde- 

«o, Ostrowiec, Buków, Warno, Wołniów, Niczyn, Dorohyn ze 

wssystkiemi puszczami od Desny po U4aj i Osteł , Sos^aów i 

Wyrobów. O d d z i ał S k w i r a na Rosi po Kamienicę i Rasta- 

wieę, który zwany Skwira a teraz powietszczyzna , Jamiałyn, Try- 

lien^ Taszczowo. Przodek tego Iwantycza miaf być Tuhorkan i 

narodu Połowców, a potomkami ród szlachecki Roiynowskich.' 

Wartobyaby ten dokument, który prawdopodobhie nie z orygi^ 

nało ale z transamptu przedrukowany został, uczony miejscowy 

sprawdził i rozebrał. 

*^) Karamzyn Historya Rosyi tom V nota 254. 

^*; Wyd. Narbulla str. 29, 
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Prawdopodobnie osiada bjl w Mokaewie nad |ó^ 
nym Dnieprem w obwodsie poiniejae^ wojewódstwi 
mscislawskiefo, bopowyłej cytowana kronika moliflewikip 
go nazywa. Podpisał si^ nałranzakcyi pokojowej aawartoj 
roku 1435 w Brzeida między królem Władysławem War* 
nenczykiem a zakonem krzyłaków*). W lat dziesięć pó- 
źniej zwiedził on w towarzystwie łony i dzieci Kijów, i 
tam rozporządził na przypadek śmierci mieniem swojem 
w piśmie, które dla wzniosłej swej prostoty lastnsoje, aby 
\ w polskim języku opowszechnionem zostało ; dlatego teł 
podajemy je w wiernym przekładzie. 

• Ja sługa boły kniaź Andrzej Wołodymirowicz sjecba 
tern do Kijowa ze. łona i dziatwą i udaliśmy się do świą- 
tyni przacsystej dziewicy i pokłoniliśmy się przed obratem 
jej i otrzymawszy błogosławieństwo od ojea archimandryty 
Mikołaja i wszystkich świętobliwych starców, złołyliśmy 
pokłon u grobu ojca naszego kniazia Włodzimierza 01* 
gierdowicza i u grobów stryjów naszych i wszystkich świ|- 
tobliwycb starców w pieczarach, i rozmyśliliśmy w gl^bi 
serca: wiele tu grobów, a ci wszyscy łyli na tym świOf« 

') Volumina legum tom 1 str. 114 i naslęp. Tu wprawdzie 
podpisany jako dux AtiMioe ale na str. 138 znajduje się dokument \ 
ten sam przedrukowany z xięgi przywilejów z ziemi mazowiec- 
kiej, i tam Andrzej i trzech innych nazwani są Li^. duces, P(d- 
pisał się równie Andrzej Włodzimirowicz na przymierzu zawarłem 
r. 1431 między królem Jagiełłą a Świdrygiellą i na zaręczeniu 
wydanem wraz z innemi kniaziami zakonowi Krzyżaków jako xią" 
łę Świdrygiełlo dotrzyma traktat z nim zawarty. (Skarbiec Lltwjf 
S II str, 123-135). 



Im i poszfi So Bogft, a wkrótce i my tam pojA^emy, 
fdrie są ojcowie i bracia nasi. Po naradzie więc ze Son;, 
Djcem naszym Mikofajem archimandryt§ peczerskim, zapi- 
isjeray ionie naszej kniehini Maryi dzieciom i wnukom 
m&szym ojcowiznę naszą i to cośmy na wiernych us/ugach 
wytfu^yfi sobie u naszych hospodarów wielkich kniaziów 
^Wt0wł« i Zygmunta a obecnie u wielkiego kniazia Ka- 
linaierza, jako to: sioła Hajno, Słoweńsk, Mobilne, Ka- 
nenec , Łohoźesk , Ilemnicze i Pofonoje. A powtóre te 
imiona, które rozda/em bojarom moim. Jeieli chcą ionie 
i deieciom moim z tych imion s/ułbę odbywać, niech 
przy Łych dobrach pozostaną, jeieli zaś nie chcą, wraca- 
ją te imiona do iony i dzieci moich*. 

« Cafe więc mienie moje zapisuję iooie Manyi , synor 
wi mojemu Glebowi i córce kniaiańce Eudoxyi*. 
(Następują podpisy świadków i zwyk/a klątwa na tych, 
coby to rozporządzenie naruszyli). 

Pisano w Kijowie w monastyrze peczerskim 16 czerw- 
ea poku 6954 (1446)^). 

W roku 1485 wytoczyf się przed trybuna/em kró- 
lewskim spór o powyiej wymienione ziemstwa , puściznę 
Andrzeja. Były one natenczas w posiadaniu Teodory łony 
kniazia na Robryniu Iwana Semenowicza , wnuczki spór o spa. 

dak Andrio- 

Andrzeja Wołodymirowicza (na nieszczęście nie ja- 
mowi wyrok czy wnuczki po Andrzeja synie Glebie, albo 
teł córce Edoxyi). 

Ale kniaź Szymon syn Iwana trzeciego syna 

^ Zapis ten w akiach zachodniej Rosyi tom I dok. 46. Po- 
J daje go takie ^Skarbiec Litwy i ale w wyciągu. Ziemstwa wyli- 
eione leł) w gubernii mińskiej. 



Włodzimierza Olgiardowicza a pneto synowiec 
Andrzeja, pozwą/ \\}}nq o zwrot Łych dóbr z powoda 
ie byfy niedzielne, bo Witold dał je na wtasnosd wszys- 
tkim trzem synom W/ocizimierza. Król zaś rozpatrzywsiy 
się w sprawie , wyda/ pod dniem 25 sierpnia roku 1484 
wyrok, jako te ziemstwa Wito/d nada/ Andrzejowi Wgir 
/odymirowicz; po nim iona jego takie posiad$i/a j/^ ^ 
do śmierci i nikt nie turbo wa/ ich w spokój nem poui- 
daniu , ai teraz kiedy kniaź na Kobryniu ołeni/ się z ich 
wnuczką. Przeto przysądzają się dobra Ajno, Mobilno, S/o« 
weńsk, Ilemnicze i Po/onne na w/asnośó wieczystą kaie^ 1 
bini Teodory kobryńskiej^). 

') WyroK ten podany w aktach zachodniej Rosyi tom I pot 
rokiem i484 dok. 85. 



-i 






•iA > 



423 



B. ALEXANDER. 



Zwany lakłe Olelko, Wlodymirowicz i pod tem ostat* Dnici syn 
; imiein imieniem w hiśtoryi znany, kniaź na Kopylu , był jj* ^oSlST) 
; praojcem zacnego i dzielnego rodu Kiciąlt na Slucku ^ilSlidaSu 
do którego grodu rezydencya ich z Kopyla przeniesioną ; r 
lostala. Na skromnym swym udziale sluiyl zarówno bra- 
tu swemu, wiernie hospodarom następującym kolejno na 
wielkie xicstwo litewskie: Witoldowi, świdrygielle , Zyg- 
[ munlowi synowi Kiejstuta , nakoniec Kazimierzowi Jagiel- 
lończykowi. Towarzyszył WitoMowi w wyprawie jego na 
Moskwę roku 1408 •). To tei WitoM będąc teściem ów- . 
cześnie panującego wielkiego kniazia w Moskwie Bazyle- :.; 

go Dymitrowicza , bez wątpienia przyczynił się najwięcej ioM j«go. 
do skojairzenia mafieóstwa Olelka z Anastazyą córką Ba- 
:Jyiego, a wnuczką WitóWa'). 

Po śmierci' tegoi dostąpił Olelko zaszczytu, łe liczne 
{(osy w radzie litewskiej wolały go na wielkie xięstwo^j. 

^) Stryjkowski (wyŁ warsz. z r. 1846 str. 124), ate zapew- 
ne mówi tylko dla rymu: • Olelko Wlodmirowicz; wiódł swoje 
Kijanyi, bo natenczas Ololko nie rezydował jeszcze w Kijowie. 
Podpisany Olelko (akłe na przymierzu Świdrygiełły z krzyżakami 
I roku 1431 (Narbutt tom 7 dodatek 2) i na przywileju Zygmun- 
ta Kiejstutowicza nadającym miastu Wifnu prawo magdeburskie z 
roku 1422. (Skarb. Litwy Daniłowicza t. II str. 141). 

. ') O tem maliemtwie mówi list mistrza mflantski^go zroku 
)(:27. Des koniges Toehter von Moskaw, Herzog Wiłoulis TodtUn^ 
Tochtir (wnuczka) soli czu Mannę nehmen knese Ollencke. Wolledi^ 

■4 

mers Sohn eun Russischen Herzogen und dye Hochzeit solle syn des 
negeslen Smlages vor Bartkolotneu Karanizyn tom S. Noty str. 214. 
Obaez takie akta zachodniej Rosyi tom I ddk. 28. 

») Stryjkowski, wyd. z r, 1846 str. 177. ^ ^- 
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Ale jak tylu innych i on padł ofiarą srogosci i ^ 

dejpzliwości Zygmunta Ktrjsfutówii-^a , który od roku li32 

do 1440 ster rządów Litwy nml w ręku swoim. Ten 

obawiając się, aby wzrastająca liczba malkontentów Olei; 

ka nie obrała za naczelnika, osadził go w więzieniu w 

OfAdiony we Kiernowie , a łonę i dwóch synów jego Szymona i. Mi- 

JJ^«J ^c, chała w Udanie. Odzyskali wolność dopiero, gdy sjUylet 

9tutowicxf. |pQpjgj.^j5y |;oniec połołył rządom Zygmunta (roku iii% 

Kazimierz Jagiellończyk postał wielkiem xięciem Litwy, i 
z nim, po dziesięcioletnich zaburzeniach era pokoju zabty* 
sła nad krajem, 
w. X. KMi- Olelko Wołodymlrowlcz udał się natenczas z synami Szv* 

mien Jagieł- • '' ^ *' * 

dSe^m!l ri". "^^"^0^ ' Michałem z Kopyla do Wilna, pokłonił się nowemu 
*'^*BWei*^' hospodarowi i prosił o zwrot ojcowizny. Wielki Kiążj pr»y- 
ćh^lił się chętnie do tej prośby za poradą senatu swoje- 
go, i Olelkowi xięstwo kijowskie oddał na władanie^). 

Wałna to była chwila dla Rusi południowej a niia- 

nowicie iCijowa. Spory religijne, które wrzały na zache- 

dzie w pierwszej połowie XV wieku, a w niektórych 

ałronaoh jak w GzechiKih do dłtigiej i krwaweij pfipwadti* 

pooz9tki ły wojny, wybuchły róWnie w kościele wśchodoinSf,' ft Ki- 

wM^dSfo. i^^ Wieścił w maratjh sWoióh metropolię kościoła wscHo- 

™ "* dhiól^Uśklego. Na powierzchni było cicho. Nie zjiiwił się 

ani 2ago rżały sękciarz, któryby jak Hus. i jego następcy 

wypowiedział wojnę hierarchii kościelnej, ani lei, .jak 

natenczas na zachodzie , szyzma żpowódowana^' elekcją 

dwoiiitą papieiów dzieliła narody ńa dwa obb^y. AliB 



^) Kronika Litwy wydanie Narbutta. str. 56. Kojd|iowicz Hn 
toria Liłh. tom II mówi, ie wielki xiąic Kijów Olettbwi puklie 
edieto resHtuU. • 
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^ika tajeamna byta Łem wytrwalszą i brzemieDną we wieU 
kie skutki. Jui natenczas szto tu o kardynalna zasadę^ 
komu koioiol wschodni ostatecznie podlegać ma, władzy 
duchownej czy świeckiej? 

Na nieszczęście Kijów, w którego murach ta walka k^J^^w niema 
roiwijafa się, w skąpych swych rocznikach nie podał 
potomności nawet głównych jej zarysów. Kiedy inne ru- 
skie grody Nowogród, Psków, Rostów mieli swoich lato- 
pisców, którzy dzień po dniu zapisywali najmniejsze w 
grodzie zaszłe wypadki, kolebka Rusi, metropolia jej 
duchowna, niema jak Ławra, którą słynęła, żyła tylko 
we wspom.nieniaoh i grobach. 

Była ona zalein; od patryarchatu w Garogrodzie. Ale 
patryarchat ów dychający ledwie pod miecaem mułuł- 
in&ńskiiii jui iiad nim wiszącym, ściśle zespolony z ca* 
sarsłw^m wschodniem , którego chwile jui były policzot 
no, od. drugiej połowy wieku czternastego smutny wi- 
dok dezorganizacyi przedstawiał, i tracił stopniowo wszel* 
kie hierarokiczne zna^enie. Otwarte przekupstwo slałp 
li; je||o hasłem : nie było to więc rządkiem zdarzeniem, 
ie jedną wskującą metzopolię nadawano dwom, czasem 
Irsem kompetentom. Rozpad ten patryarchatu pociągnął 
u sob) rozpad podwładnej mu hierarchii na Rusi. Jui 
{dy Mongołowie Kijów posiedli , metropolici przenieśli 
rezydencyę swoją z końcem wieku XIII do Włodzimierza 
nad Klazmą. Giedymin wielki xiąłę Litwy zawojował na upadek jego 
Mongofach Kijów, a w trop za jego oręJem i metropo^ 
lia do dawnej swej siedziby wróciła. Ale co porzucifci, ^"kwy!**" 
JUZ te|;o nic zastała. Kijów ze stolicy Rusi południowej 
został miastem prowincyonalnem Litwy, i co smutniejsza 
zapoznanem, opuszczonem i.;otwartem na nieprzyjaciel* 



420 I 

.'i 

skie napady. Przeciwnie o ile Kijów uboiat i drobniaf, j, 
Moskwa rezydencya wielkich kniaziów wzmagafa się w j, 
znaczenie i bogactwa , a wielcy kniaziowie , którzy z in- j. 
stynktem swym zaborczym pragnęli i cerkiew poehlon^i^ ł. 
nęcili metropolitów do siebie. Jeden dumny i pótęłny i 
Nowogród ceotralizacyi owej mógł na północy stawid ^ 
czoło. A władnie z jego murów wyszło stanowcze i brze- - 
mienne w skutki słowo: »kogo wielki kniaź Moskwy 
uzna metropolitą tego i my uznamy t ^). Metropolici teł , 
wszech Rusi ulegając urokowi potęgi opuszczali KijóWf 
by rezydować w Moskwie*). Nie mogło to ujló baczno- ' 
ści Olgierda natenczas panującego w Litwie <, i trcidno : 
rMdwcIes- wątpić , łe kilkunastoletni rozbrat , który jui w ilrugiej 
na °lfóto^n9 połowie wicku cztcmastego nastąpił między cerkwiami W 
wą. Moskwie i Kijowie, był jego dziełem. Kiedy w foku 
1354 Alexy za wstawieniem się wielkiego xięcia Moskwy 
otrzymał w Garogrodzie wyi^więcenie -na metropolitę Ru- 
si, Roman czerniec z Litwy wywyiszony został na me* 
łropolitę Litwy i Wołynia z rezydencya w Kijowie'). 



^) Słyszawze nowohorodci i otwiel dasza : szli k welikómu knia- 
ziu na Moskwu, i aszcze łia prijmet wilikij knidi moskowdcij mitropoU' 
łom na Ruś to i nam esi mUropolit (Woskreseńska kronika pod 
rukiem [1376]). Poln. sobr. rmk. lietopisej t. 8my str, 25. 

^) Jui roku 1353 Teognost metropolita miestkał i umarł w 
Moskwie (Obacz kronikę ruską wydania Daniłuwicza). 

'') Tokoz Ueta (1354) priaeiso Litwy Roman ćzemec na mi- 
trąpoliju i wyjdę one prininsza jeho. Kijane. Tojze zimy i oseni wyjdę 
iz Cańahoroda Ołeańj mitropolU na Ruś (kronika ruska wydanie 
Daniłowicza str. I7i). A pod rokiem 1376. Tojie zimy wyjdę iz 
Caridhrada miłropolit Kipńjan, i ne prija jeho kniai ufeltkij Dmi^ 
trej Iwanimct, on ie ftsfcrf na Kijew. ''- ' ' 
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Tak ^stanęły dwie metropolie , pófnocna i polu* 
dniowa. Pierwaaa przedstawiała smutny obraz dwoi- 
stych elekcyjy frymarków i intryg; druga zacbowola 
się przy jedności i uległości wyłącznej patryarchatowi w 
Carogrodzie, mianowicie pod rządami uczonego Gyprya« 
na. To teł spowodowało przebiegłych Wielkich kniaziów kijów 
Moskwy do zaniechania na teraz zamysłów utworu cer- Btin^ , nos- 

* " kwa neczy- 

kwi odrębnej w Moskwie pod zwierzchnictwem władzy JJSyjMS" 
świeckiej, i gdy zmarli pretendenci i przywłaszczyciele '"**** 
metropolii pófnocnej/natenczas obie metropolie za pośrednic- 
twem metropolity kijowskiego w Garogrodzie, zlały się na po- 
wrót w j e d n ą z rezydencyą nominalną w Kijowie , ale 
w rzeczywistości w Moskwie^). Wielki to był cios mo- 
ralny dla Ktjowa, a w naturalnym biegu rzeczy za me- 
tropolitą i znakomite jego oraz katedry dochody płynęły 
do Moskwy. Tam przenoszono święte relikwie i wielkie 
diarby, którymi od czterech wieków xiQłęta ruscy świą- 
tynię kijowską do tego stopnia obdarzyli, że na cały.: 
świat I nich słynęła^). 

Witołd więc wielkorządca Litwy postanowił temu po- JJ^^M^rSS! 
toiyć tamę. Oględny milczał, póki Gypryan, który obiedlietomSui'- 



rtdzić. 



Obszernie pisze o tern Karamzyn tom iV. str. 259 — 61, tom 
V. str. 46 i następ. 

^ Kronika ruska wydanie Daniłowicza pod jaty 1390 — 96, 
1404-5—6 i Karamzyn tom V. str. 200. 

^) List okólny wielkiego xięcia Witołda o którym niżej bę- 
dzie mowa w tłumaczeniu łacińskiem : •Chre perspeximus , praefa^ 
te ecdesiam (KijovieMem) non bene gubernari , imo in dies coUabi 
6t pessumire, MdropoUłae alienigenae omnes provenłus ecdesiasłicos 
expilttverani et in extemas paries łransportavenuił : łhesauros ęjusdem 
eedeńaę sacrasgue religuias... et cdia prope inaesłimabilia omamenta 
a magnis Rosm^ ductbu$ olim comparąła in (dienam terram eve^eruntę 
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oerkwie połsfczyl, piastował godnośd metropolity. Po je- 
go śmierci (roku 4406) wysłał biskupa Połocka Teodo* 
zego do cesarza i patryarchy wschodnich w Garogrodfie 
i prośbą o mianowanie tegoł metropolitą jako krajowpa, 
któryby rezydował w Kijowie, przy zwierzchnim i pierw- 
szym kościele całej Rusi'^. 

ta^toMMlEwy miast proponowanego bisknpa , patryarcha metropolitą ki* 
jowskim mianuje Focyusza Greka z Morei, który wpraw- 
dzie przyrzekł rezydować w Kijowie, ale po wyiwięceaiii 
swojem prosto do Moskwy zdążył, metropolii w Kijowie 
nie nawidzał, która teł coraz więcej do upadku szła*'). 
Witołd więc widząc, ie drogą konćesyi nic nie uzy- 
ska, przedsięwziął kroki wielkiej doniosło^i i które w 
dalszym swym rozwoju . przypominają pierwsze casasy ko- 
ścioła. Foeyusz dopuścił się był przestępstwa, kióre 

^JJ^Ijp^™- według kanonów kościoła wschodniego pociąga za loką 
p^flia- klątwę i złożenie z urzędu. Władykowie litewscy i rusey 
w xięstwie litewskieni, którzy jego juryzdykcyi metropoli- 
talnej ulegali , poruszeni bez wątpienia przez Witołda wy- 
mówili mu więc posłuszeństwo, co spowodowało wielkid' 
go xięcia do zatrzymania dochodów, które Foeyusz z 
państw jego pobierał'*). 



wymawiaj; 

mu 
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^^) Sztoby jego nam postawili mitropolitom ^ szłoby siedifil na 
słolije kijewskoje mUropolii po starynie, stroiłby cerkow po dawnom 
jako nasz, (List okólny WitoNa wyżej cytowany w oryginale). 

") W lieto 6918 fUlO) pryjde ii Cariahrada Fotej mitro- 
polu rodom Hreczyn postawień na wsiu ruskuju zemliu , — ... i pryide 
na Moskwu, pry welikom kniazi Waf^yli Dmitrijewiczi. (Kronika 
ruska wydanie Danilowicza). I on (tj. Foeyusz) tuto na Kijewu w 
nas nie iywał, no bolszi pusto ttczynU (List okólny Witołda^. 

^^) Słusznie Danilewicz tak tłumaczy słowa w lifcie okolnyn 



Idd on 6 lim s[irawę w Carogr^óds^4 i łl|Ad( iiim* 
nacyi innego ' jiklfyiaircby. Kló cesarz li^siihóaal Maiiulli 
któremu patriarcha i w tym Względi^Ie po^dlegar , nie '^rz^- 
stal na usunięcie Focyusza. Na co Witofd obawiając się, 
jak mówi, aby go ni^ posądzóilo/ ie jako Wyzn^Wća Wih- 
ryhóińśklej zezwala rozmyślnie na rozstrój' kóScioIa wsctio- 
Ififitigo w państwie śwbjfem "^ zWolal' M\}>6t tiiirddowy '4o ^^^ ^^^ 
WoWogródka litewsldego (roku 1415). Stawili si^ apCytó.jgJjgHS 
skiip pofocki, biskupi czernicbbwsk>, luóki, Wfódśf^feirAi, 
pirzemyski , smoleński , chefmski , 'tUrows4ń z łicćhóm tk- 
stępem arctimandr^tów, i^tiń[i'ótlóvir, mbikhów i iwibbkich 
xfciy, oraz kniaziowie rfcńćy powołani prz&z Wftcttda. M^i- 
tdfd ptzeitólyt zgromadzeniu isprawę. Na to biskupi oŚWislU- 
ciś^li, łe kanony apostolskie równie jak dawne dzfeje ko- 
ik\oh ruskiego i innycb narodów pobratymczych upowk* 
ihiiil^ biskupów do wyboru metropolity. Ob\ wi^c teżhk- sobór^ie- 
jąc się uległymi patryarchom wschodnim , ale straciwszy ^ISSmuiJ 
wsnlką nadzieję otrzymania metropolity jakiegp im trzeba ^^^ *^' 
i któregoby ^ mianował paf ryaf cha z własnego natchoidiiia 
a nie , 'jak się to dssieje , z nakazu cesarza wschodniego, 
^bierJifl ria zWierżóHńika mi^tropolii kijowskiej i wszech 



Witolda: Fotiya izgfiali eśmo z stolca kijewskcje mitropoliU, bo sa- 
megp metropolitę, który nie bawiZ nigdy w Kijowie rugować nie 
mógŁ^(Ob. kron. ruską Vyd. Danił. str. 237 nolta). 

*•).. Obawiamy się, mówi Witold, by , obce narody nie mó- 
wiły: xiąig nie jest obrządku ruskiego .ale Iaciń3kiegp j dla ieffo 
upada kościół ruski, A na innem miejscu; cniecb wązystl^im 
wiadomi 
twoby 
Wdiić. Alfe tfdreką jest mi ta myil. Cfccemy^firi^ćJrWife przywro- 
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pada kosciof rusKi, a na innem miejscu; •iiieuu ^j^zyjtkyui 
riadomo będzie^ ie nie jestem waszego ruskiego obr^ądKu i la- 
łoby mi przyszio, cerkiew waszą dó uftadkii i iioóstwa dopro- 
adiid. Alfe tfdreka iBst mi ta myiil. 'CtcemVMri^ćJrWife przywro- 
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ftuai Gf^egorsa*^). Był on rodem z Bóf^aryiy n 
sko jego Gemblak. Gly ten czyn doHonany doszec 
wiadomości carogrodzkiego dworu , patryarcha dal się 
.Iccznie przebłagać i przyzwolił na poświęcenie Grzej 
jako metropolity kijowskiego'^). Były do tego pov 
W tym samym roku (1415) Turcy mieczem i og 
wyplenili znakomite czaić Grecyi. Gesarz^ więc i pat 
oba wysłali deputacyę do króla Jagiełły z prośb| c 
pomogę w ^bołu i iywnościachi Hojny król przychyl 
do prośby i wydał nakaz, aby poiądana zapomoga 
słani została do portu Kaczubej , późniejszego Oczali 
^tóry natenczas do korony . właściwie w. sięstwa I 
naiełał'®). Mniej układny Focyusz rzucił z Moskwy 
wę na nowoobranego metropolitę, a jak na półm 
Foeyusz z Rusi wybór ten przyjęto, tego odgłos słaby znajdując 
";*®*"«*'^«- kronikach. «Witołd, mówią, nie dbał o Garogród , b<! 
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^^) Dokumenta tyczące się tej sprawy znajdują się w zii 
Jfilty zafoinoj RauU tom I. Nr. 23 — 24 — 25.. Ostatnie dm 
uchwała soboru w. Nowogródku i list okólny Witołda w < 
: Kulczyńskiego ^Spedmen ecdeńaa rtUkenkae**^ w przekładzie łi 
skim. Tenie autor miał transumpt zupełniejszy listu Witołda 
ręką nił ten, który do zbioru powyiszego użyty został. Uwagi 
dnem, łe W tym Uide jest ustęp, który dowodzi łe Witołd o 
czwarta wieku prześcignął słynne słowo Fryderyka Wietkiegio: 
meinem Reiehś sott jeder nack seińer Fason sedig wtrden» «rKto 
(niówi xiąię), po starym zwyczajti poddać się juryzdykcyi mi 
polity kijowskiego, ten dobrze uczyni; kto nie chce, niech 
s^pi jak mu się podoba i. 

^'^) Kronika gustyńska t. II pol. sobr. r, 1415. 

.^^) Długosz (Lii. // pag. 567). Kronika gustyńska, i 
dpdaje : ^pimdc w tę ptrpma, Oczakow, pod własHju poUko^u 
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miry faoinskieji nieświadom zakonu bołego postąpił ao«- 

Uepneciw kanonom ojców świętych*. 

Wątp^wości nie podpada, id Witold jui natenczi^'* 
unię metropolii kijowskiej z Rzymem do tfkutku dópro- 
wadsfd zamierzaf. Ale przedwcześnie wyjawił ted' zamiar 
'tern zwichnął cał; sprawę, a nakom'ec w przeciwnym' 
kierunku ustępstwa czynid był zmuszony. 

W rok po swojem wyniesieniu Grzegorz GemUak « JJJ^*^;. 
roAazu Wielkiego xięcia udał się do Rzymu 'O- ^jł ta^SjSi,'^' 
krok wstępny do unii kościołów, która w lat dwadzieścia^ 
później we Florencyi dojrzała. Ale w tynl samym celii 
wysłał Witołd kilku biskupów na sobór powszechny, któ- 
ry natenczas w Ronstaricyi się odbywał, a jaki skutek 
posłannictwo to wzięło, to niech opowie świade.ctwę spół- 
ciesnego i., jednego z najwiarogodniejszych kronikarzy,,. 
iRoku lii 8 Witołd wysłał na sobór do Konstanoyi kilr 
ku biskupów r u s k i c h i 'ich prałatów z oświadcśe«; 
niem do papieła i soboru , ie che; zóstad chrześcianamt opór^bi^a- 
i poddad się Rzymowi. Gzem się biskupi i Polacy na so- 
borze przytomni bardzo ucieszyli, i z wielkimi honorami' 
lob przyjmowali. Ale przebywszy czas jakiś biskupi oświąd- 



*^) Kronikarze ruscy starają się zataić doniosłego tego krof^ 
ku następującą powiastką : „Metropolita Cemblak zapytał się razu 
jednego Witołda, czego ty xiąię trzymasz się wiary lackiej a nie. 
priwoslawnej chrześciańskiej. I Witold ntiu odpowiedziaf; cbeess 
li bym ja i lud nriój niewierny na Litwie przeszedł na wiarę pra- 
wosławną, te' idź do Rzymu i rozmów się z papielein i jego ra** 
^\, a jełefr go przekonasz , to wszyscy zostaniemy ebneściatta^' 
mi. Jpłeli za^ nie, natenczas wszystkie ludy moje- nawróef iia' 
nemiecką wiarę. 1 na to Witołd wysłał go, z kilkoma bejaranli 
Pi io Rijiiiu«* (kroniki ruskie pod rokiem 1417). ^ ^^ -^^^^^ 
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twyli ; dni nie chcą ząą PQ44/*ć ąic, I^Q^cioc.owi r2jW3ki^*^ 

n». WJtelP ^/?o'3kóvv ^ i9b nadziei. '% ., .,, ;,. ..f^j^: 

,.,, CJAjŁiłpj* b^ i|OU w,icjft „wrócjli do re2y<lenoyj. fwpi^j^^ 
W" * WfllWf^t? .p»^«gfir^ ' Hi<iry, równia wrócił z .I\«3[mf|, j|. 
Stw."' w poku 1419 Eesze^t-s^ śv^ia,^a^^. Z nim , strącił \Vit(!M^; 
-H-iv«ti^łHl! Wn RO^P9!3 ft:PWwi()ując po.tem co., złsdo ^ 
^^^^af-^z^ opdr. ^p. ffrpr^ jfiadyl^jSw, gdyby łądał aby mu^^ 

5;\(f|qi^ j^eał^OJPgo pr^^ęz c^sar^ wschodu Jf?^^ . Crecayni fc. 
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raD9!?fn*r Narbutt. ffiiśey 'di^^fbpisóWłe bardzo ńiigfttosowme na-' 
ci4ipiJ9 teiii lt#l^' dO' ŻnnijUiaikiÓMr. iio|[inów/ klói^by' inieli ziiijfii^ ^~ 
p«0iMl A9 KoRśtaiQayi!t Mfpraw^dJBaji ich w. Uąd ąłow^ irojnikąri 
mwi« 9'MłM_^Ja:^ 0,rześ:ciaąaroi; ^ pr^ipi lyiądft- ^ 
ino., ie w j^iekn^t^ra wijeku wyznawcy, wschodnjeffo 'i zskchpdnie-^ 
gp kościół!^ wz9J^iiinie sobie; zarzucali, łe chrześćianinaioi nte, 
są. PrżyUady przytoczone wdzićle •Synowie Gedymiilat, bdilKiaf 
•liiAJ^f^ oi^S druga rdzfeje Wołynise> ustęp «ćń(y tf^l Ubtrt ' 
w pogaństwiej* text i nota, a dalsze dowody w po przedzaj ące ; 
JWWi , f^ie IW?»IKV?5 Wfd^i^ WitQH^Y[i,.łe sjcjbij5i wrai ' 

Ł Włw|t.k^ip^ . i^ift. qa^ ifl:.cl>f!?iĄ4piaa, j,,^. li^ie ifid,^eą PV. ' 
[^ęąiki^npr 9 rv 1^1 tjicz|c«(p, s^c ^ wróconą w. :^ fiełeny ioej. 
Ą^Bflt^dra-tr^JąplU^ffp d^sąy if|g9 pisma „Pielscy Olgierdj^.wipc*')* 
;'9)^;coąika swojskresejokka ,; Pj^l. .sobr. Ł. So^iy s(r. 90 i iijioe- 
04 tego. tęł,:roku 1,4^9 wid^ć w kroQJ)uoh śUdy p,pchod^. Fp- 
cjMfW W?!C4 ł^W %wskip,, wykony vygpgitąin\p. i^ry^dykcyi^ 
4l^(^r1fl^]J{pw.ogr^di^^ z WitcUem. Mylme. wi^c .większa ozęść, 
4?si«fH?Wri<ifR ip^lskięb o Ufp. przedna^eie pi^ąc|jrch., kbdji im^ti^ 
Grzegorza Cemblak^.ąl^|o4.,i^png H43J>: , : .. , .,,. ., . ; 
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ibntropd seswoKf , by Foc}*usz, ktc^ry miat .się 2aw$£6 
I prawego metr ftpolitę CA^ej Ru&i» foxci§goąf napowrót . 
iryzdykcyę swoj^ i na litewskie państwo. Focyusz ^.^/.p^JJ^^jJ^^p^J^ 
rsajem naucaony doświadczeniem ,. objeidiat często krai p^otudSi^^(. 
y WiColda , odwiedził Kijów, w Sloeku chrzoił Szymona 
Helkowicza prawnuka Olgierda (roku 4420) i zajechał 
awet do Lwowa. Na uroczystym zjeździe, który odbył 
i; roku 1430 w Wilnie z powodu oczekiwanej korona- 
yi Witołda, spotkał się Focyusz z kardynałem z Rzjmu 
esłanyra*®). Umarł roku 1 431 * O- 

Ze śmiercią jego król Władysław sprawę unii ^e Rzy- ^^b^jcujs^wo^ 
)eiD, której stał on na przeszkodzie, wziął w ręce swoje. Było ^^' 
iłtowainem zjawiskiem, łebiskifpstwo katolickie, które e- 
fgowdł w Kijowie z początkiem wi^ku XV (na co dowód akt 
nii KQrony z Litwą zawarty w Horodle roku 1415, na któ- 
fm połoiył ' podpis swój Michał biskup kijowski), ale 
tóre przez długie lata było mniej więcej biskupslyyem 
i partibus, infiddium f w roku 1433 rzeczywiście istnieć 
}Częło. Stanęła katedra, biskup przy niej aa sta/ą rezy- 
encyg osiadł i to wszystko zgodnym sposobem, bo 
■ói oględny wydał pierwej (roku 1432) ziemstwu wo- 
oskiendu przywilej , że (j^rkwie ich nietknięte zostaną, 
i¥aitu ich wierze nikt czynić ani do umiany onej znriu* 



lOWIfl. 
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*®) Kronika ruska wydanie Danilowicza pod laty i 420 — 21 — 
F-«30. Długosz pod rokiem 1428 mówi. ie gdy krćl Włady- 
IW' Jagiełło bawif w Sandomierzu, zjechał do niego Fociej 
Cfybiskup kijowski, Grek z rodu i obrządku z familią i liczrfym^ 
śtakieM' w »pra<waeh kościoła swojego, t z wielkiem wysscse-* . 
Inieńiem podejmowały był przez króla, 

, **) Kroniki ruskie. 
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szad będzie*.^). Ale i inne okolioznp^ci spnyjdy sanńe* 
rzonemg celpwi, Niebezpieezeóstwo grołjoe carof^odzkie- 



<<) W sije kto kosłeł i biskup w Kijewie fuUMUi^ , UAoik 
i w Chołmie (kronika gustyńska uł supra pod rokiem IłSS).'/^- 
hetto korol buduc%y na Kijewie dał pryunUj, aby im w wierie_ mto 
nasilia ne czynił ani cerkwam prawosławnym pakoUił, ąni do twO' 

4 

jej ich wieri kto ne prynuidał, (Tamie pod rokiem 1432). 

Biskupstwo rzymsko katolickie, w Kijowie, dawnej stolicy 
prawosławnej Rusi, świątyni jej pamiątek, obok metropolii ko" 
ścioh wschodniego było bardzo wainem stanowiskiem i t reli- 
gijnych równie jak stanowych względów najśtaranniefszej wyma- 
gafo pieczy. Czy ją otrzymało, na to niech odpowiedzą następa' 
jącc dwa ustępy pióra dwóch autorów, z któryoh jeden opisał 
dzieje tego bisiLupstwa, drugi patrzał na to co pisał,- .a oba urzf- 
dy przy tej katedrze piastowali. 

A, Defensa biskupstwa i dyecezyi kijowskiej 
przez Orłowskiego archidyakona katedralnego 
kijowskiego (str. 66). 

'Nadto same przywileje Władysława Jagiełły króla fundatori 
biskupstwa kijowskiego tak głębokiej niepamięci oddane, łe ia- 
dną ciekawością dowiedzieć się o nich nie mołna. 

Czyli je dla bezpieczeństwa w nieznajomem biskupi zacho- 
wali depozycie , o^yli w sklepie królewskim z inszymi przy wileja-. 
mi fortunnego czekają widoku czyli tei czas zębaty przez in^ur- 
sye one pożarł , zkąd to biskupstwo przy małej porcyi stołu swo- 
jego, a kapituła bez dziedzictwa w ojczyźnie swojej zostaje.! 

Uwaga autora. 

Brak przywileju erekcyjnego króla Władysława oraz odpo- 
wiedniej buli papiezłciej da się tern wytłumaczyć, ie juł w roku 
1520 stolica rzymską Henryka z zakonu kaznodziejskiego, które- 
go biskup lubuski {Leubus) na mocy upowaiojeoia , któi^e miało 
mu być nadane od papieiów co do ^iem ruskich, l)iskupem |iOr 
ścioła kijowskiego od stu lat przez szyzmę pasterza i ducho- 
wieństwa pozbawionego mianował, w tej godności potwi^rdnlai 
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mu państwu tak się wzipagalo, zdobycze na niem muzul- 
emanów poatęppwąfy tak olbrzymim krokiem, 2e w osia* 
pteciności cesarze cafą nadzieję juł tyko na zachodzie 
po)[tadali. Ujrzano tych niegdyś polęłnych mocarzów wscho- J^^JJ^^^^^y; 
d^ teraz w pielgrzymcś po Europie pukających u wszyst- "*icS?wr 
kieh \vładców o. pomoc, i by ją czemprędzęj pozyskać 
ofiarujących , co b^io. najboleśniejszem dla ich dumy, po- 
tjezenie kościo/a wschodniego ze Rzymem. Król polski 
byf jednym z tych, na którego pomoc najwięcej liczono. 
Gdy więc na miejsce zmar/ego Focjusza obranym miał 
byd w Garogrodzie nowy metropolita wszech Rusi , któ- 
remu podlegała znakomita częśd xięstwa litewskiego, glos 



przeto biskupstwo erygowała. Obacz Theineri Monnmenła Pohniae 
et lAikuaniae vełera ex łahulańis vaticanis deprompła, Ale przecie 
przywilej -dotacyi katedry albo ślad onfgoł w metrykach koron- 
nych, albo litewskicfh znajdowa<S by się powinied; 

B, Sposób o sad ynoyrego Kijowa i ochrony nie- 
gdy stolice xięstwa kijowskiego od niebezpi^- 
tzeńs twa wszelkiego bez nakładu J. K. M. i kosztu 
koronnego panom posłom krakowskim podany 
przez xiędza Wereszczyńskiego biskupa rzymskie- 
katolickiego kijowskiego roku 1545. Autor skreśliwszy 
opuszczenie katedry dyzunickiej, która (tj. kościół) cjest przez 
bydło, szka^,^ psy, świnie, barłogi sprofanowana, i przez zły do- 
zór metropoiitów kijowskich i oziębłość panów greckich tymi 
czasy najbardziej poczęła się walić t, mówi dalej: <Toż dziej^: się 
i z biskupstwem kijowskiem kcińskiem i z katedrą jego, której 
i szczątku nie masz. Jakoi K^jów będąc więcej nił przez sto jat 
bez biskupów swych , iyli tei na świecie jako owce bez pasterza, 
oie mający, jakom ja zastał, ani jednego kapłana, kościoła 
i ołtarza oprócz kapiicy jednej na zamku, gdzie urzędnicy sam- 
lowi na wzgardę w niej zawierają szkapy swe^ a drugi kościółek 
Dominikanów ze zakonnikiem jednymi. 
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Wfad^afawa Jajieflfy^ w owych ebwSach bex witpiei 
wiele wały'. Pomimo zalajon i <lVv ul&aeiiM^cr rosjjtU 
d^iiejopisów oraz urzędowycli i cerldewnjch ich pisoiy 
niedok/adnoi i i balamuclw pobklch nie podupada tei i^ 
•■**- pfiwolci, ie wynieaiooy w Carogrodce na ^dność d 

"**«y"»- tropolty (w rola 1435—34) H er ai y Mi byiy wfadjl 
Smoleńska, r w tej ^dnof ci przei Rui prawosfawnf ohk 
ny'^, sprzNJaf unii kościołów. Doebowsfy tie na doic^ 
listy dwa papiezkie w tej sprawie^ z których jiedea i 
metropolty wystosowany*^). W tym ceh, ale pod post 
rem , ie Moskwa domowa wojna zakłócona , rrzjdowaf .)» 
w Smoleńska, na zgubę swoją, bo dziki Swidrygietfó p( 
sadzając go o zdradę uwięził go i w Witebsku iywcei 

j„y^y I spalić kazał roku 1433'*). Sroga ta katjstrora przyspic 
^' szyfa dawniej juł bez wąt|)ieoia przygotowane .wsŁapieni 
na metropolią wszech Rusi słynnego Izydora. 

Ten przeszedł jak meteor przez jednostajny bórysoc 
cerkwi wschodniej na R<jsi. Gałeź onej z Rzymem fb^ 

T«fi M tmią cz^na czci pamięć jego jako jednego z najcelniejszybB f 

prze^i- pjjj|»^p^5^ Q^y zasłułył na to, i nad wytrwałą pracę oko 

ło wielkiego dzieła nie przeniósł chwilową świetność, nieć 
na to krótki rozbiór czynności jego odpowie. 



**; Kroniki nowogrodzka tom III str. 238/ pskowska t1 
str. 208. Pul. sobr. laU 1433—4. 

*^) Listy te dwa z roku 1434 znajdują się w archiwum kró 
łowieckim. Przedrukowane w bistoryi Litwy NarbuUa tom Yd db 

datkach str. 59 Intelleximug, mówi papież, gudńło stkidio frateM 

tua ad mionem całholicae (idei se paratam exhthi(U ... Namawia metro 
politę, a w drugim liście ŚwidrygieUę, aby w celu unii zwołali si 
bor prowincyonalny, poozem Herasym do Rzymu zjedzief. 

'^) Kroniki ruskie. 






'»'•*■ J L- ^ '.'•".' • ■■ . " ' t1 



f: 



••■'• 1 



,\^qsesfoś<S jego nieznana. Opróinion| nosą4e . metropohi 

|in(Kech Rusi otrzymał on roku 1436 w Garo^^rodzie^ kie^ 

^. dv lak wyiej mówiono juł u cesarza i patryarchów z po* 

■^ %cżnycn powodów postanowienie stanęło zawarcia po- 

toroej ^ unii ze stolicą apostolską. Izydor więc, we* 
] dtug wszelkiego ^prawdopodobieństwa Słowianin z pocbo- 
; wnia, miał tę unię na Rusi przeprowadzić. Udał on teł NąjpifknM- 
^ ttj. bezzwłocznie do stulicy Moskwy, gdzie. stanąwszy we;"'^**"**'^ 
\ Aug, najwiarogodniejjszycb źródeł po zielonych świątkach 
^ loku 140/ .nić wahał się, co najpiękniejszą chwilę łycia 
k jego stanowi , panującemu wielkiemu xięciu oznajmić po* 
t staoowjenje swoje udania się na ósmy sobór powszechny 

I kościoła , który w roku następnym miał ;się zgromadzić 

I*- .■«•.».. t-.. 

\ w Ferarze*^). Wielki xiąię Bazyli Bazylewicz starał sie 

\ W dro^d^e perswazyi odwrócić go od tego^ kroku, ale wi- '.. ,' 

Qz§c go niezachwianym nie stawił żadnych przeszkód je* 
f |o wyjazdowi, lecz oświadczył metropolicie, ie wraz za 
\ swoipi ludem stoi niezachwianie przy wierze ^yy. Włodzi- 
iBJęraa, ;kf^nonach kościoła .wschodniego, i waruje sobie 
by mu ładnych nowości z Włoch nie wprowadzał*^). Izy- 
dor po kilkumiesięcznym pobycie w Moskwie udał śfę 
p«ez Wielki Nowgoród, Psków, grody Scmdistne prawo-zii»»kwy 
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stawne, gdzie zaś nie tając bynajmniej celu swej podró- toMr ąorM 
i};, mimo to dłułszy czas' bawił i juryzdykcyg metropoli 



\ >• 



^) Wiądómb, ie sobór z Perary przeniósł się do Florencyi, 
gdsie \xn\i kościołów podpisaną została. 

'^) Co Ra^amzyn twierdzi, jakoby metropolita Izydor przy- 
ffi|it wielkiemu xięciu, ie ^wiary nię zdradzi » opiera się na opo- 
wiadaniu żawiłem i dwuznacznem kroniki woskreseńskiej ; inne 
Ironiki o tern milczą i nie zgadza się to z dalszym tokiem wy-> 
padków, 

18 
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talną pełnił [w Pskowie ustanowił nawet szufrag^na) i po- 
ćz^ti(iem rótcu ł^ASS (To Nfemiec i, morzem ' dą. WłocŁ 
Wiiidbmó, jA przewaihyin 'ha korzyicT Utiu kościołóWDw 
jego udział w spofaćK teologicznych podczas soirórui 2idr 
ieiSJr*?a. 8^ * P^^^^" mianował gó teł papieł po dokońanem iJiiiJe 
kaiS^atem. fóg^teńi swym a latere dla Litwy, Inflant i całej Rosf, ą 
W knkd miesięcy kardynałem (roku f 4^). W pełni iX%r 
dzy i świetności zdążył' on teraz wolnyno krokiem do djfe- 
cezyi iswojej. W m»*cli rokii' 1440 stanąwszy w. mieście 
Węgierskiem Biida, ro^słal riia Ruś polską i IjitiS^c Ihili( 
paptezką na język ruski' tłumaczoną \ ogłaszając unię Ko- 
ściołów na ostatnim soborze uchwaloną Wrtiz z własoytf 
listem postanawiającym zupełne równouprawniepie koScio- 
ła z cerkwią ^^). Hnia 25 marca w piątek wielkanóć- 
powrM jep ny w kościele w Sączu odprawił święte obrzędy we- 

pn6z Polskę . 

*d^"wJ6wt!' ^'"8. wschodniego rytuału , toż samo polem >y katei^rze 
' krakowskiej^'). Fiiiś polska musiała go jakiś \ czas za- 
trzymać. We LWówie ale ż wiefkiem nióukóntehtbwa-' 
niem ' RusihSw w katedrze łacińskiej ' mszę świętą odpra- 
wiła Dolchował się ślad bytności jego w €hełaiie 'i^I^ 



/ .. 
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W) Sofijski latopis wtóry Pok sobr. t. VI slf; 160— 9 iDItt- 
gosz, liJer 42 pag. 727r-8. , 

^^) Feria 8exŁa para8cevae. (wielkanoc w roku 1440 przypa-^ 
dała na 27 marca) ad celebr andum divina in ecclesia pdrochiali fonC' 
tae Mariąe in Sandec et ex post Cracoviae in ecclesia ccU^ali mo' 
re siio ffraecb adnUssus (Dłdgosz pod rokiem 1440 tU supra). Ten 
sam. autor wąŁ/ość unii deskpnąle oceniła Unio tamen illaecdeiia^' 
cum ^aecd'breviti8CUlo duravU ł^pore^ Graecis et RuthentB, ftfi 
eircd iUam-praesentes non erard, eam irridetUibus et contemnenti^* 
(Vt supńi), * 
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^a To\iii ilid"). Nalconiec ą^n^I w kijowie iaei^o- 
jibTu' swojej. Oiellćo fAIesaader) lYIpdzimiro.wicz wnuk OU 
^rdowy obj^I o tym samym czasie jak .wyi^j mfi;nrioQtt 
limłe rt^dy. Byl on wyznania zreck^^o, Jak.4pwpdią 
Hity ruskich ' biskupów do niego pisane^'}. K^oaika ^'M^- 
ki jedna fwierdiii, ie Kijpwianie metropolitę ^ gdy wje(^at Wfipuw* 
(lo nich z insygniami {[odnośfli kardynalskiej, z miasta 
iiygnali''). Przy braku wspó/ćzesnycfa a miano,Yi^ciC| pii^j? 
nowych iródęf prawdy dociec trudno, ^le pomjjając, ie 
po takiej prży^godzie hydpr. z w!§ks^ oftroind^ci^. byłby 
Wystąpił w daloiym pochodzie do Moskwy, nii tó, uczynił 
wałne dwie daty naprpwadiają na pcseciwny .wniosek, 
flboliowal się siad, wprawdzie jedyny, byfnoici .Izydora w -(-'« 
Kijowie, piamo Olelka 'Wlodymirowicza /lo^i^ara ^aji ^if '"jia'i'^! 
[Hue) otciyca' kijtmkaho 't dnia 5 lutego tiit rcku.iiltmWMr- 
winijący metropolicie nietykalaoid posiadłości i dochodów 



**J OliacE 0; Lwpwie liistpryę mipir)a Lwowa pr^eE;^in,i^^r 
nna, a o Cbefmie Cypry,an9 Zppbowskie^o inetrpp^li^ ki^fiw^ 
iliego Colloqumm lubelskie anno iS0 sir. 24. . , ,..■: ./ i 

*') W aktach zachodniej Bosyi tom, I % dok. 28. znajduje 
■i; lajiis kniHzla Alexandra MlftfdymirowicEt i fdny jiigo An^U-- 
i^ Wasileirliej fnonasKrowi Łani'; w B!i}6wie ha d^eśi'{ciile i 
rAu't420. 'Sbarbiec Litwy' wydaiiij^ UaiiilOwibEa" ^m n alr. 3 
uwiera' dru(;i dokument' tegći ilęcia t roku"lł1t ale autentycii-' 
BDl«i bardzo' wąłpliwdj i Iw' IraniÓmp^ie tjllió anany, - w Itóryni 
on jako xią'ę i dziedzic Kijowa (?j wrnawia nadanie uczynione, 
pmci ojca je^o Włodzimierza kojf;ii3?owi DominihaniSw w Kijowie.' 
" ••/ Kromka lak iwanK giiitjftiski'' Pol sób'r. t. II. Jest (o 
•Tai^łwic zbierbnin* rńiri^ch krAn^Eki-^skich wiidomóici. 1 ,tak hijAW- 
oina jtrcygoda Izydofil '«' KijoWie opisana pod roH'B^ńa -liSe i 
iDowu iJod TokiBBi li4l''0biWtjp'Ód'iyi»yw| daiii; Uw, (yćl( 
liiwhi-li^dor' i»'e \il w KljóiAi: "" ■ '"' ' ;' ' " '.' "'" 
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ków (lva woeesaiej nii to nastąpiło , 'zasBeiepkS yDtttę^ kś ^ 
Rirsi s{ichodniej i pófuUniowej. Ale iWieifeliik <^ WAlfi 
kiej cerkwi, j^k go nazwano, t)ie zajfzat^Więoe^ d^^^^i 
łtoy awojej: nie ma tfladu nawet, aby jej !by( -^Mt^lM^I 
swego sostawif. Miasto praeowania w wionfey pffAsU^ 
Isydor wolfa/ ólt§<l podr(}iowad praf^z iat dkiesilgd'^ Aicdiyi 
Rzymem a Carogredem, fudząe Rzym nedriej; ustllln 
nia unii, któr; ludy podlegfe berlii óezar^wn Wi^^ 
dniego stanowczo odrzuoafyf Garogród nidziej; peiliMy tf i 
strony zachodu, która nigdy nadejśd nie miaia; ^Pd^it^dt^j 
byciu Carogredu, któremu b)l obecnym, ińiaiio#flr)l^^! 
star patryarcbą tej stolicy m fmrtilMś e rezydeflcyi 
Rzymie. '• ''■ ' '-''*■' 

■ . - . I • . , » ł .y* 

Przeciwnik zaś jego wielki kdaa moskiewskie ititj 
nie saspaf sprawy. Po ucieczce metrepoUty wysiał .iMij 
w! X. Mo8. tych miast postów do cesarza wschodu < i Utem O^tófy] 
Mmnetro. nas doszedl) usprawiedliwiającym postępiik/ewiij ;.iile 
skupa^ jont- ^.^^^^iawszy sic , ie i cesarz przystał ńo taeianii;ÓW;:l 
unii, oofiiat s drogi posłów, swolal bjakapów.i 
państwa i stawił im zapytanie: ożyli iw 
Łych nadzwyczajnych słuiy mu (Hrawó wybera 
ty. *Sfuły< była jednogłośna odpowiedL: Wielki ^^ufl) 
to Jonasza arcybiskupa Rezanu, którego- nooiinacyir 
dawniej popierał w Carogrodzie, mianuje n^ełropolilf.i 
święcenie, i to przez biskupów Rusi północnej^ nai 
sas dopiero roku 1449. Spodziewano gig Jbcwieift, m 
cesjarz i patryarcha .carogriidcy zerw| imi( we Fh 
zawartą, czemby zyekali na powrót HstMran»« .ia(fit< 
prawo roianowenja metropolity wssedi 
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icirdzenia wyboru* phsez władzę świecką uecynlonegjo ^^, 
. W tych czyonościach nie brali najaioiejszegjo udziata 
l^fiuipii z wielkiego. xic3Łwa Litwy i Rusi bezpośrednio 
olsce podległej. Izydor chociał trzodę swojg opuścif, 
gf za waza pracowitym jfij metropolit|^ 

Ale. w roku 144&. ofliad^ na^ tronie' Kazimierz! J»giel* Kazimiera 
)ii(szykr ostatni sya siedmdziesiątego. króla« Ten przy-czykw.x.u« 
wdt nar świat w Krakowie rdku i4f27 , gdy wfaśhici 
brfa potwfpezQ> o cud^óstwio (ńqk)i^ na królowej 
ittó jego. Wierni króiewskieiiiu domowi z ła/bbą, nieprzy- 
tSełe Onego^ ź ur^gbhierfo królewskie dziecię powitali ^^. 
i), tak smutnym wstępie wraienia z lat dziecinnych mile 
rć ni& mogtyk Gdy tei mając zaledwo lat czternaście 
»){{. w zastępstwie brfftavrz|dy LitWy^ przylgnęli tak < da 
ej;» ie o mbło go to me kosztowało polskiego tronuj 
Sademo jat przyjęty z uniesieniehi ogłoszonym' sjclśtafzfug^g,,,^^ 
Mp0dziMie';wrelkrti) xięc!em, ćo przy brakująćem upó- 
ttnieniu panującego króla a pro^estącyi rady korónneji 
fenalo sie. zerwaniu związku obu narodów; wiadomo 
iiiiai. nawet po koronacyi gorliwym był ohrońc%> udsiiel- 
Ntei Litwy,; tak«łe przez lat ośm ociągał się z poprfey-^ 
^enieiri praw i pfzjrwilęjtfw koronnych, aby jcij jak* 
ff!*rtar iricf' okrżyWdżitf^^. Otoczony samymi ruikimi 

d&źiśmi, bo litewskich natenczas nie było, zruszczał 

' • ■ . ' ■ . ... .... 

**)'Opatz kronikę woskifeseńslią tom VIII zbioru ruskich 
opisów sŁr. i 21 — 2 i Karamzyna tom V tłumaczenia Buczyń- 

^^) Hujiis {Casimiri) natwiłas propriis erat moleśta et exeera* 
fjf, exlranm jucunda, qui nałum reginąe irrisione proseguebantur,, 
i|[il&' bod rokiem 1427. 
^ 'Wjf Teiiie. Obacz tom I rozdział ostatni synów Gedjfmipu, . , 



miodu. 
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mloif iSait^ Im lihriis, fijt on&a jego. pod 
CflBiDo s BIS Uołre s/tammJJbf fomÓM Ib 





ta ijH^^iiwrf lM,lifcT 

md db«vf ck joft 

jurnie, jJb« ta. oi O^paŁcmicMAw \IjowiLidL Ak necc t 
ue Bial&. Kr6ikevi ZciS&i Ifib i dfiBi śs^t H«lsiaisLich 

słiai> O/eier jrj Andia^ byl, 
^a. 3bri)i«lta fsiir S7 i 3»} AtMifaie p 

lD«iea, ksiua kulsuttiAic^ aic xif eia ale wielk 
rx|dcj Eij«va x n^iffiTi Witaldi p« teiera Ski^pdl^ 
su z^d pockodc, ie Muf mx Bu«al króUvj Zo6ą eórk 
drujj syiu I«aia X3^^ kij»«$łie^A. a u rai mni }misx1l 
kowdi saś joł Indnrja, ojca knnliyYej, lacoem kijowskii 
tJbji i mimn^ fe k«la cMca sMtij kMnr wieftirgo nciśu 
toMa, oa r6«w B^liieai, k* k«la cirk) kiati lej Tięłay 
aaea Mia&nj^ treecMJ umj Witolda, i iiadcfeej ai$ tlwaa 
fnMBtomicca kiuuia kobuńskiefaL Mi tefa lex Dfog osa i 
■ler aomią ja^jiiovic| {mtftu. Witolda. Iwaa Ołfinuiitowic 
próct luliamy i Aidrteja ojca królaw^' Zofii, jesccae 
SiYBona, pmK«ai»e|ro JWiyak Ojciec x sriaaai podpiąć 
alcie unii Polski xLit«a trbku llOI. Z^eaa^ teimiDologia 
nili litew$k)f] widoe kalanutia. I uk aoiryaa na oioacaa 
strf, rat sjiom^ico, AW oo do Halssas warto pneezj 
kit>iiic^ Ul twaiej Liiid<^iiUaQa sir. 73 r. 1390 doIc u 
m^^Umcy, Jako i^oimit Holaaaii} to aaiaato Głoak i lii 
iycin)< «r)-^^ ^ alo[4^io^>oaii jsrteii^ocaeMi H^ Gf dal 



BIS taiDaconą lottata, albo ni^dy ^wiatfa nie ujrtafi. 
jt sattaDowic musi, ie kroniki ruskie prawie lawsie 
iańm«ersa JapenoDciyka naiywaj; Andrtejem a caasami 
bdaji ie bjl odsaciepieńeein. 

Tenłe więc miody tak otoczony i osposobiony król, 
ir pierwszych btach panowania swojego daf się namó- 
mij gdy do Wilna ijecbaf, do wydania obwieszcieniai 
fko w poroiumieniu s wielkim kniasiem Moskwy mia- m^ rui 
lawal metiopołit; kijowskim Jonasza, który, jak wyiej ^'^g^^' 
B^ono. X poręki wielkiego kniazia h)i juł metropolit| 
lósi północnej. Podpisani na tem obwieszczeniu stryj 
bólewski ŚwidrygielTo , który rad byf zawsze brać udział 
Im, gdsie ttały łarzewia niezgody, Akiander Wtodymi- 
lOiwicz jako bosudar kijowski; ale zadziwia widzied pod* 
ps; biskupa rzymsko-katolickiego Wilna Macieja^ ^. Jo- 
nato w liście pełnym czci i wylania złołył dzięki królo- 
wi za swoje wyniesienie. A!exander Włodymirowicz pod- 
dać się musiał woli królewskiej. Że zaś Jonasza nie u* 
laawal za prawego zwierzchnika duchownego , okazuje 
|Mmo , które tenłe do niego wystosował. Aby go sobie oi«iko wio- 
ił^ć, mianuje xięcia prawo8iaw*nym chrzescianinem , pu- nieeiifiayto. 
Uęrzem prawosław*nej wiary, obrońcą cerkwi, dobilnemi 
barwami opisuje odszczepieóslwo Izydora i zaklina go na' 
lonę xięcia Anastdzyą, syna Szymona, aby trzymał się' 
Uitaw dawnych i utrzymał jedność między cerkwiami 
moskiewską i kijowską^'). 



II '»• 



^') Obwieszczenie to znajduje się w aktach kistoryctnyoh 
wydanych r. 1841 przez komisyę archeo^raBczną w Petersburgu 
tom I str. 85 bez daty, ale słusznie wydawcy kładą je mifdzy 
lata ł448-*-l4d2i bo ŚwidrygićUo umirl w r. 1452 piif siącu latym. 

*S) Tamie str. 94, 

19 
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l(jpit^olące podległej, w pańsUie, które priyjęlo ui 
ko^cio/ów, we Florencyi s^wartą, M^te mMc w cm< 
I/ydora metropolitę obrządku vvschodaiego miaabw] 
przez stolicę rzymska i palryarchę Gurogrodu, fOtlAt 
ŁOy piastować wlaiaę duchowo- dru|j;i metropolita 
ai,ciqy na tę godność przez kró^a i wielkiego xięcia Bf4 
kijyy, bez udziału wyłszej władzy duchownej. 

Stosunek ten musiał zgorszenie sprawiać w wyi 
katolickiem duchowieństwie, w radzie koronnej, i m 
\\v61b nakoniec zwrócić: mianowicie gdy przez zailubii 
swoje, roku i 454 z Elłbietą córką . eesarza Nienńiec, 
zachodem katolickim w ćciiilejsze wszedł stiosunki« \)i 
się więc do wielkiego kniazia Moskwy z zapytaniem, 
liby nie mołna metropolitę Jonasza usunąć, który juiS 
się starzeje. Wielki kniaź odmowną, duł odpowiedź^ V^ 
A\e po upadku Garogrodu (roku 1453) i powrocie miw ' 
pocnano się tropólity Izydorg do Rzymu , zapzęto w Watykanie zajmą* 
^nJ^^ wać się tą sprawą. Bez wątpienia na wniosek Izydora^ 
kŁ(5ry z własnego mówić mógł doświadczenia, poBtąnowi^L 
,; ..i', .^a stolica rzymska zawiesić do dalszych czasów wproMK* 
" dzenie unii w państwie n^oskięwskiem a ratować i ntnft^ 
n^ać ją w ziemiach , które berłu króla katolickiego Kaa* 
mierzą podlegały. Izydor zrezygnował więc z godoośoi me-. 
Podział ko-: tfppolity wszech Rusi* Prowincya kościelna tak iwana rui 
M prowineye teńska , podzicloną została na dwie częici^ pólBOon) 
potadniowt. j południową. Południowa tj. ziemie rusko - litewskie ; 
i ' ruska - po)ski& , er^owana na odlrębną metropolię z re* j 



*^) Krptiika sofijska wrtdra, w ybipr^e rfskjoh <d««)|«pipó« 
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fency; w Kijiowię. Przydand zostały jej biskupstwa W 
lećciu, Łucku , W/odsimierzu , Ghefmie , Przemyślu, Ha- 
(u^ Grzegorz fnnich reguły iw. Bazylego, uczeń i nie* 
fidatępny Izydozo toyifar/ysz^^) zosta! pierwszym ihetropó- 
fitą kijowskim. Bula papiezka z miesiąca września roku 
1458, ogłosiła tę ustawę katolickiemu światu ^^. Jonasz, 
.fe aa nim biskupi z grodów Twer, Nowogród, Suzdal, 
Rostów, Kołomna, Sarajsk, Perm, Rezań bezwłocznie za^ 
Myli protiBst przeciw rozerwaniu starodawnej metropolii, 
i wezwali biskupów litewskich, aby do nich się przył§« 
[(Uyli. Ale próine były ich zachody. Metropolia ^'^j odrębna 
w Kijowie istaieó nie przestała. Inne pytanie, jak długo' 
adttowiedziała celowi załoienia swojego, tj. została tilegf| 
stolicy r^jmskiej?. Przez przestrzeń czasu bardzo krótkg^ Meiropoiici 

tó* % I 1 • ^ • ... uniacy w Ki-* 

Niespełna lat czti^rdziesci po instalaeyi pierwszego metrO'-! i^^^ 
polity uniata, w roku 1495, gdy zgromadzeni biskupi 
obrali w osobie Makarego piątego z kolei następcę, po^ w«ipuwaicii 
scali do Garogrodu prosić patryarchę natenczas jui szy- 
smatyckiego (bo prawowierny od zdobycia Garpgrodu re« 
lijdował w Rzymie), o potwierdzenie i błogosławieństwo*^), 



**) Hńhmj uczenik Sidorów (Sofijski latopis wtóry str. 169). 

*^) Bula papiezka ta jest pomiędzy innemi takie wydruko- 
wana w dodatkach tomu VI zbioru ruskich dziejopisów. 

^) Protestacye te obacz w Aktach historycznych przez lo* 
n^isyc archeograficzną w Petersburgu r. 1841 wydanych tom I 
pod liczbami 56. 6i, 63 oraz w dodatkach str. 272. 

*^) Karamzyn Flijlerya Rosyi tom V! nota 403. 

Kulczyński historyk kościo/a rusko-uniackiego w dziele swo- 
i^ni •Speciifnen ecekiiae rtUhenkaejt jui o poprzedniku flfakarego 
^ melropolii Jonaszu Hlezna, na dowód, ie byl ulegfym stolicy 
rwfmski^ nic tonego JMniytoozyć n?e utaiial, jak tylko, łe kr^la 






Nie^;)yięł6| lepiej neci się miała z jego nast^pci biski 
Sinpleńska Jóaefem Suftanem obranym' na metropolię r^l 
1497. Ton w wprawdzie z namowy wielkiego xięeia 
twy Alesnodra prze&tal do Rzyma wyznanie wiary awojaji 
^le papieł dobrze informowany odpowiedział, ii przyjf^ 
tego wyznania nie moie, póki biskup rzymsko kaŁolloki 
w Wilnie nie poświadczy, ii metropolita nowo obrany 
p^yjął bezwarunkowo ustawy soboru florenckiego; wybór 
bowiem jego bjl niej^rawnym, gdyi nastąpił bez wiedsy. 
i potwierdzenia stolicy rzymskiej ^^. 

Józef Sołtan okazał się potem gorliwym uniatą i pra-- 
cowt^ł nawet wiele nad nawróceniem iony króla Alesaa* 
4fa, xięiniczki moskiewskiej Heleny, na wiarę ła.cińsk§^^ 

Kazimierza na śmierć dysponował. Kto pomni na przeszłość tego 
króla , to co o nim kroniki roskie mówią , pomni , łe on wyniósł 
na metropolię kijowską niezaprzeczonego szyzmatyka ^aciftego 
wroga unii, ten przyznaś musi, ie przytoczony dowód ortodoz/^ 
metropolitalnej dość jest słabym. 

^^) Obacz Theinera Monumenta vełera Poloniae tom II ht-^ 
15500—1501 pod liczbami 296—300.303. Bula pod liczbą 30^ 
Z' roku 1501 karci Wassyana biskupa włodzimierskiego, któr^ 
równie w Carogrodzie wyświęcenie otrzymał. Negocyacyę co dc^ 
Soltana metropolity prowadził w Rzymie Jan Sapieha {«tru^^ 
thenusj^, metropolity Mconsanguineus et procurator^), który potem 
zostać kanclerzem królowej Heleny (obacz zbiór dokumentów wy-- 
dany(^ przez komisyę archeologiczną wilońską) i był pierwszym 
znanym przodkiem tego wielkiego domu. 

^^) Kulczyński Specimen eedesiae ruŁhenae: „Josephutn SoUa- 
num jubente Alexandro rege multum insudasse in eonversione foemi- 
nae (tj. Helenae) ted operam perdidme^, Toisamo: Misedanea ad 
statum ecclesiasłicum Lithuaniae perłinerUia autore Kcjoiowicz. Po* 
mimo tej gorliwości dochowały się uchwały soboru prowincyo- 
nąlfięgo biskupów rusko litewskich, odbytego w Wilnie r. 1509' 
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Lees celu nie osl^gn^f a po jego zejściu postariifa się na« 
wzajem xi;łoa wdowa u królewskiego szwagra Zygmunta I, 
iby miejsce uniata zajął Jonasz, drugi jawny szyzmatyk^^. 
.. Odtąd ustafa unia z Rzymem. Odiyfa dopiero z koń- 
cem wieku szesnastego, wiadomo z jakiemi kolejami, gdy 
potryarchat w Moskwie ustanowionym został. 



«Roku 6962 (tj. 1454), mówi stara litewska kronikai śmierć aio- 
im%ól ze świata «kniflź Alexandep W/odymirowicz kijów- <i«unirowi- 
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i nazwany Olelko i zostawił po sobie dwóch synów 
kniaziów Szymona i Michała, a król nie zezwolił, 
aby ci między siebie podzielili Kijowszczyznę , lecz ją dał 



1 

a w nich o stolicy rzymskiej ani wzmianki (obacz akta history* 
czne jak wyiej). 

^^) Kulczyński uł supra Kojałowicz (miscellanea) mówi o Jo- 
i^aszii i„qui schisma per provinciam Poloniae et Lithuaniae rursus 
^mL Schismatkum pastorem pałam secułae omne$, aeguo modo 
pkbs , sed et praecipua nobilitatis capita, inprimis elarissimus hae^ 
f^oSf Constantinus Ostrogski**. Ten ssm autor podaje ciekawy szcze- 
gół, jako Św. Kazimierz wyrobił u króla ojca swego edykt za- 
braniający szyzmatykom stawiać nowe cerkwie lub walące się na- 
prawiać (Miscdanea). Należy tu sprostować kroniki ruskie, które 
twierdzą ie Sohan byl tylko rok na metropolii, i w r. 1500 
tknięty niomorą zeszedł ze świata, bo przewodniczył r. 1509 
soborowi we Wilnie. Ale mylą się równie poIs<7 dzif»jopisowie^ 
kładąc jego śmierć na r. 1520 bo wiadomo, ie w. xifina Hele- 
na wdowa po królu Alexandrze, najwięcej przyczyniła się do 
wyboru jego następcy szyzmatyka , ona zaś r. 1513 zeszła ze 
i^wiata. 
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od siebie w dsieneoie kaiaiiowi Ssynonowli a Intt/ 
klicbal poszedł na ojeowiio; Kopyt* 7* 

^|»k.t«y- Stryjkowski powUnając kronikana dodaje , łe Al^ . 
xinder h)l to mądry, dzielny, le wstystkiem epraway 
pan ; a Rojafowics , łe podsiafowi KijowasciyiDy mifdty 
dwóch braci niktby się nie byf pnedwil; tak; om o- 
mieli sobie uzyskać wzictosć w radzie litewskiej i u hi- 

sjMwit. iix, a tak wielka częśd b)fa, któr| dochowano zmarłe- 
mu ich ojcu. To teł gminne imię dęcia Alezandra 
O lei ko przeszfo z nim do potomności, przemieniło si; 
na n2z\i\isko rodowe. Nie tylko w Litwie ale i w Polsee 
od synów do praprawnuków, póki ich stało , wszyscy s) 
Olelkowicze. 



*■) Kroo. litewska wyj. NariNilU str. 61. Stryjkowski (wfl 
1 r. 1846 str. 248> kładzie śmierć Aiexandra Włodymirowiesa 
na rok 1455 , a więc o rok później nii źródło jego, która to 
różnica iląd ztpewne pochodzi, łe na Rusi od r. 1407 zaoą- 
wszy, rok zaczynał się od 1 września , przed tyna rokiena zaś od 
I marcz. Ten sana autor kładzie powjiszą dat( wedlag raskiej 
rzck«Ly rok 6964 od stworzenia świata, co jest oayiką. bo rok 
1455 koresponduje z rokiem 6963 starego kalendarza. 
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a) SiYMON Olklkowicz. 

Gdy SzyiBon obj^f miejsce ojca w Kijowie, potęine 
Śtonnictwo na Litwie niepokoiło tę krainę, tamierzając 
^erwad j) od Koroay. Na ctele onego stal Gasatoldy 
li^ojewoda wileński, który cate swoje wyniesienie winien ''•^^''^ 
był Jagiellonom; aa ich aeswoleniem osiągn^ zaszczyt, 
ie synowiec królewski, ów Szymom OlKlkowicZ) poślu- 
bi córkę jego Haryc, i za to wszystko wywdzięczając 
iĄ wichrzyt wszelkimi sposobami , aby z usunięciem pra- 
wego posiadacza, zięcia swojego osadzić na wielkiem 
xic3twie*). Gasztołd umiera wśród tych zamachów (ruku ^iSSu^ 
1458) a trzy lala po śmierci jego (roku i 46 i) deputa* 
cya Litwinów udaje się do króla ze zuchwafem wezwa- 
niem, aby u nich stale rezydował, albo teł dał im na 
f^ielkiego xiccia Szymona Olelkowicza^). Ale Szymon Olei- 
kowicz głuchy na te pokusy pozostał wiernie na swem 
stanowisku, odnawiał i upiększał łiwrę kijowską^), g*^*'^ ^i^^SSŁić 
bji^y groby jego przodków i gdzie i on miał spocząć i 
oaty ród jegfo^)» a przez lat szesnaście odpierał od Poł- 

') AUerius fadionk priiiceps trat Goitowius ei Ge$r§ius ,dux. 
Otirogski, qui nwnm duam magnum creare odoru sŁudebanl amm§9 
fofularium ad se traducere et Simimem OŁdcowkz ducem K^fcmae 
cid Gasłowdui filiom desp^nderai , in ducem Lithtianiae conftituerf^^ 
Długosz pod rokiem 1456. t. XIII pag. i91. 

^) Quatenus vd in Lithuania personoliłer et assidue rmderet,' 
vel Simonom Olelkowia illU pno duce. mugna LUhuaniae constitueret. 
Idem anno 4 46 i, t. XIU pag. 265. 

^) Kroniką 4ak zwana guj^yóska p^ fokiem 1470. Pol. 
%%ht, tom IL 

^) Wszyscy Olelkowicze pocboMni « piecs^ficb Ujowskidl 
[Obacs Herbarz Okolskie^o^. 
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ski nawalę Tatarów. Długosz sam przyznaje, ie szczcHi*.; 
wie z nimi wojowaf (prcelih teem^f) a kronikarz Psko- \ 
wa , grodu dalekiego , nio mającego z Krjowem iadi^iydi f 
stosunków, lak się o tem xifciu wyrała: •Dzielnie br(t-'^ 
n7 Kijowa od carów brdyńsklch i od Tatarów, co roi- T 
niosło stawę jego na cafą Ruś i w dalekie strony. Gze^i^ 
imieniu jego • *). 
^pMeftJdo* Nakoniec czując się jui bliskim kresu iycia, posłarf 
do króla fuk swój , konia , na którym za niego przeciw. 
Tatarom wojował i polecił jego opiece xicstwp kijow- 
skie, ionę, syna i córkę ^). Wkrótce potem umarł (doia 
4 grudnia roku i 470). Król, który tę zimę, przepędzał 
w Wilnie zwołał radę i objawił wolę swoją oddania rza- 
dów Kijowszczyzny Baz)lemu synowi nieboszczyka. Nie 
obawiał się zapewne oporu przez wzgląd na zasługi oj- 
ca, i ie osierociały xtąię rodził się z Gasztołdówny, a 
^ . „ Gaszlołd i Monwid byli to naówczas dwa ńajinołniejsse 
'4owMciy- fo^^y 08 Litwie. Inaczej się stało. Gasztołdowie woleli o 

.i: i..vx<^ ft^ Kronika' pskowska pierwsza w zbiorze ruskich dziejopi^' 

sów, t. IV sir. 256 r. 1471. Szymon Oleikowicz lak był znanym 
ze swej waleczności, łe mu w późniejszych czasach przypisywa- 
no zwycięstwa przez innych odniesione. ' I tak historycy polscy i 
litewscy mówią, ie w 18 roku iycia jui zniósł dwunastotysięct- 
ne wojsko Tatarów* Współczesne iródła o takiej bitwie' nic nie 
wiedzą, i ściąga się to bez wątpienia da bitew, kióre Śz^'moD 
xiąię sf ucki , syn Michała Oielkowicza . bratk Szymona , staczał i 
Tatarami. 

*) Et moriłurum se inteUigens nunłios ad Ca^irum PohkiiU 
rcgem misit ^ fidei suae ducałum^ consortem, ac duo pignora mani 
et foeniina^ ex ea suscepta committens ^ eguum ełarcttm ^ guibus cum 
Tartarh proeliis secundis beUare solitus erat, donans. Długosz pod 
rokiem |471, pag, 462 ł. 13, ' 



K.- 



4^3 

ftobie pomyśled, nii ulrzymad przy ojcowiźnie spokre* 
śnionego sierotę. Na uczyniony pozorny zarzut, łe tak 
obszerna i wainą prowincya przechodząc z ojca na syna 
w jednym xiąi^cym szczepie, stanie się nakoniec patry- otnymią/e 
monialnem, udzielnem xięstwem, król ustąpił. Xicstwo 
kijowskie na prowincyę litewska na równi z innemi ru- Kyowizccy- 
skiemi krainami redukowane zostało^), a pierwszym na- **rtJiJ?'^" 
miestnikiem wielkim xiąięcym h)l Marcin Gasztołd, któ* 
rego ró.d był najgorliwszym stronnikiem całkowitej u- 
dzielności litewskiego państwa^). Bazyli, syn Szymona o- 
tfzymal prócz wyposażenia w ziemiach (jak przynajmniej 
Kojałowicz twierdzi) wspólnie z matką i siostrą Pińsk w 
dóływotne posiadanie'). 

^j Mylnie twierdzą historycy i heraldycy późniejsi, ii odtąd 
województwo kijowskie początek swój wzięło. Litwini , którzy w 
owej epoce wszelkiemi siłami starali się ziemie ruskie przez nicfa 
zwojowane pod swą władzą utrzymać, nie przystaliby nigdy na 
taiią ćhoeiai imienną assymilacyę ze ziemiami polskiemi. To tei 
Dhgosz lAb: 43mus a, 4474 ut supra mówi: Liłhuani uł dttcałus 
^ (Ktjwiensis) in formam redigerełur provinciae summopere exoptan* 
|m , pervicerunj Gasimirum regem uł KijovienMus Murtinum Gaś- 
ikwd in CapiU^um pi*a'efieereL A Stryjkowski st.272 wyd.z r. 
1846 mniej wyraźnie , bo wszystkim chce dogodzić: «Król za po- 
nda panów litewskich w powiat Kijów obrócił, a Marcina Gasztofda 
Litwina, staros tą albo wojewodą na Kijowie przefołyl.f 

W przywileju czyli edykcie królewskim z roku 1569 o przy- 
łączeniu ziemi kijowskiej do Polski jest ona jeszcze nazwaną xię-« 
stwem kijowskiem (Obacz Yolumina legum), Dd^iero po unii wo- 
jewództwo kijowskie weszło w iycie. " 

^) Długosz ^— Stryjkowski — Kojałowicz. 

•) O tem nadaniu Pińska i innych szczegółach tyczących 
sif tego rodu oświeca wyrok z roku 1499 Alexandra, natenczait 
/eszcse wielkiego xif cia Lilwy w spntwic wytoczonej ))rtez xiękae 
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Umarf w^ug wsielkiego prawdopodobieństwa bex- 
f^ąieLoy i w qifodycb Intacb, gdył więcej o nim nie na< 
pptyka się śladu; pochowany leży w pieczarach kijows- 
kich'^) Da nim zgasła starsza gaięź rodu Olelkowiczów; 



Maryc, wdowę po Szymonie Olelkowiczu, i jej córkę Alexan(irf, 
i^onę tppdora kniazia Jaroslawicza przeciw Szymonowi Michało- 
wiczowi xięciu na Kopylu i Sluckti o udział w dochodach z 
lego xięstwa. Powołany odrzekł, łe po zgonie dziada ich Ale- 
xandra Oletkowieza dwaj synowie jego puściznę między siebie 
tak podzielili, ie Szymon wziął Kijów, Michał zai Sluck i Kopyl 
oa wffitno^ó wyłączną. Po śmierci Szymona k^ói zajął Kijów, a 
dziatwę i łonę osadził w Pińsku z obowiązaniem wy- 
nagrodzenia odpowiedniego, gdyby miał na siebie odebrać Pińsk. 
O Słuoku i Kopylu zs\i przy tem nigdy wzmianki nie byłą. Wiel- 
ki ^ią^ę wejrzawszy w nadanie przyznał słuszność Siymonowi 
S|ł^ckiep[)^ (obacz akta zachodniej Rosyi tom I dokument 163* 

Z lego teł powqflu w fodowpdzie 01gierdowicz(5w z XVI 
wjektt (Zbiór ruskich dzj^opisów tom 7 str. 255) Bazyli naiwi- 
qy l^ięci#n^ pińfMm. Według brzmienia tego wyroku jedyna we- 
dlu|^ spólczasoego Długosza córka , którą miał Szymon Olelko* 
wi9z, mią|a na iniię Me^andra i była ioną kniazia Jaroslawieu. 
Piprpcki więc a za nim Nię3iecHi oczywiście mylnie podają, ie 
b»łi^ ion% Konstantego kniazia na Ostrogu, bo nią była d^Hga 
(Helkawiozówną Ales^andra, córka xięcia słuckiego Szymona Mt- 
cfaiłowiczli iAo^st^zyi, siostra Jerzego. Intercyza jej ślubna z reku 
Viii zii|i)di^e się w Źródłach do dziejów polskich Malinewskie- 
g0. i Prsezdsięckiego tom II str. 425). 

'®); Autąr rodowodu litewskich panąjących xiąiąt wyiej po- 
wołanego podał pierwszy imjię tego xięcU; za nim Stryjkowski 
(wyd. z roku 1846 str. 272). Okolski w Herbarzu (OMkowicze) 
.ip^wi, i^e pochowany w pieczarach kijowskieh: BatUim Semeami 
filfi^ i^x a^^avwmf qHem uiier epiUplua refentnt Picearmmum 
(Smuiy^ 9cr^tk Tenk Mt^r i rodoiwi^d m n»^wri| imc e jego 
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Kijowianie nie okazali się bynajmniej zadowdłeni 1 1^ 
Jej z nimi zmiany.* Pióra polskie r ruskie dobitnemi baflf- ^S^^JJj** 
rami malują ich oburzenie. Dfugosz (pod rokiem ii7i)^"^^'' 
aówi , ie wzdrygnęli się na myśl jako im, którym nieg- 
lyś Litwa dań skfadafa, teraz Litwin ma odkakywdó , i td 
aie kniaź , i nie prawosławnej wiary. Dwa razy wi^c Gii- 
Bttoldowi wzbronili wstępu do grodu , zsyfając oi^az depu- 
lacyą do króla, by im dał na namiestnika Michała Olei- 
kowiczai brata nieboszczyka Szymona, który natenczag w 
Wielkim Nowogrodzie rządził; albo kniazia ruskiej wiar^ 
Mkoniec i łacińskiej, byleby był krewnym króla. 

Kronika ruska (gustyńska) zwięźlej opowiada, ie Ki« 
jowianie wzbraniali się przyjąć Gasztołda , po piepwazei^ ie 
nie był kniaziem, a więcej jeszcze, ie był Laobem (tj. 
katolikiem). 

Ale nakoniec musieli uledz przemocy ") i iyli ^dtl|d tne^fąiiprit- 

potomstwie. Paprocki genealogię Olelkowiczów, nawet co do inRćA^ 
mylnie podaje. Niesiecki podsuwa Batylemu potómstWb stryja jef- 
go Mtchab xiccia sluckiego, i tern jasny rodowód' x\Ąi^t sliftflidi' 
zamącił. Większa wina p^da jeszcze w tym względzie ń^^ Narbut*' 
ta, który jako historyk Litwy, miał i powołanie i sposbbtiośfi^o* 
stowania Mędów swoich poprzedników. Ale on nie tylkb poWttf* 
njY Niesieckiego, ale Alexandra Olelkowiczfr mićfśza z AlexafadrbW 
Wigundem Olgierdom iczem (obact tom Yll W dtodatkach' badaidia^ 
gehealugiczne). 

") Tandem tamen Ktjoviense$ ar ma regis verit% Marłihum 
Gosztowd pro capiiańeo susceperunł (Długosz pod roliiem 147i). 

Prynuideny bywszy izwolisza (kronika gustyńska). 

Litwini postąpili w tym razie w całem znaczeniu słowa we- 
dług prawa silniejszego, bo sami z tolcrancyi nie słynęli. Gdy w 
hi kilkailzicsiąt później , król Zygmunt i nadał rol(U 152^ woje- 
wództwo trockie Konstantemu Ostrogskiemu , ojcu wojewody ki"- 
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funes wiek cily podwladię wileńskiej rady wielko lifłc* 
cej, która ich od csasi> do cassu dan}la namiestnikami 



J4»Yskief o, helmaaowi litewskiemo , dtieloemu wojownikowi (i któ- 
r«0U jak sam król mówi nadal on byl pietwej kasztelanię wileń- 
ską , lees jak się idaje nominacyę cofofl), winiecilo to takie obu- 
raenie na Litwie, i powodu ie liąic wjtoawal wbre prawosławna, 
ii król na sejmie tlóiji musi»l pisemne laręczenie , jako ten rat 
pnet wi|;ląd na laslugi nominata wjjąrek iroM; a!e na pny« 
aatość trzymać się prawa i wyisie nnc<lj na Litwie tylka kato>- 
likom nadawać będzie List len przedmkowany w dziele Hipace- 
go Poeieja ^0 przywilejach nadanydi od królów pobkieh i przed- ^ 
niejsłyeh niektórych dowodaeb, które iwiętą Eoię zaleeają i po- 
twierdzają*^. Prawo Ukie byfo wydane roku 1387 przez króla 
Władysława i powtórnie w przywileje borodelskim z roku 1413 
art XL r^ie ma dowodu, aby zniesionem zostało. Ale Hi p acy Po« 
dej twierdzi, ie Zygmunt I na walnym sejmie z roko 1529 ten 
przywilej potwierdził A przecie statut Zygmunta I z roko 15S9 
teg9 poiwierdzenia nie zawiera, mówi tylko (Zhiór praw lilews- 
kich wydanie Dzialyńskiego str. 187 rozdział 3 nalep 4) «ze 
dawne urzęda» jakolo województwa wileń kie. trockie, kasztela- 
nie cte. etc w niczem iiautiejszone być nie mają (non śuMsatma 
tn afilgti0)a. Ten sam autor podaje in extMMo d«a zaręczenia 1^ 
samej tr«ćci tak wolno myśI%eego króla ZygBumta Augusta z lat 
1547 (zapewne ma być t54S pó śmierci ojcai i 1331, u kt^ryek 
gidzieiodztej nie znacbodaii się nawet wzmianka. W ^iguni ebo- 
wi^nije siebie i sukcesorów swoich, jako odszczepieóisy do urzę* 
di^w, godnoŚŁ-i i rady tsjuej na Litwę nigdy przypuszczaai nie 
hfdą: nemitti no$ 9eŁ saecesiores iwMm* rUua gmei sen nUkańei^ 
/Uectttf sedeńtu romanae hamuti aHeno uUo digitUatn raf prmeam^ 
mmem concesswros , luic eui ad consUia $ecniiora admuamrom. Widać 
a tego« jak niekorupretne do dziś dnia są zbiory praw i pczywi- 
lejów litewskich. (Obacz takie Kojałowicza HiscoUamMi). 
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t rodu kniaziów ruskich , jakoto Pulialycz , Dubrowicki, 
i^ffuńaki I a przede wszystkiem wielki wojownik Konstan- 
tyn Ostrogski. 

Zacięte nawet spory, które rady koronna i litewska 
prowadziły między sobą o Wołyń, Podole, Podlasie, nie . 
tykały Kijowa. 

Dopiero z edyktu królewskiego z dnia 6 czerwca ro- Edyki króie- 
ku 4569 na sejmie lubelskim uchwalonego, Litwa i ^^' ^^^*'}^^l;i 
jowianie dowiedzieli się, ie Kijów (nazwany w edykcie ,g^"^ekoro- 
l^ową i głównem miastem ruskiej ziemi) w XI wieku 
przez Bolesława Chrobrego chwilowo zdobyty, ale odtąd 
pnez trzy wieki zostający pod berłem udzielnych rodowych 
iwycb xiąiąt, którzy nawet przetrwali epokę jednowieko* 
wą zaboru Mongołów, nakoniec w pierwszej połowie wie- -^ 

kt XIY przez Gedymina zawojowany, przez Olgierda sy- 
nowi jednemu, w dziale przekazany, ten Kijów więc był 
według bistoryi i przywilejów (?) zawsze należytością ko- 
rony polskiej, ai do króla Władysława Jagiełły, który 
listwo kijowskie od korony polskiej , jako od własnego 
eirfa oderwane, przy wnelkiem xięstwie iitewskiem mieć 
ehciał. Przeto król pamiętny na wieloletnie iądania stnnów 
koronnych i własną przysięgę' przyłączenia do korony 
wszystkich ozęś ii od niej oderwanych , za pozwoleniem 
łiejmu, ziemie i xię3i(w(> kijowskie od władzy wielkiego 
lięstwa litewskiego wyj n^uje, a ku królestwu polskiemu 
j«ko wolnych do wolnych, równych do równych na wieczne 
Masy wciela '^). 



*^) Motywowanie tego wcielenia służyć moie za wzór zawi- 
lej sofistyki. Powiedziano tiż Kijów był i jest głową i głównem 
Aiastem ruskiej ziemi, a .ruska ziemia wszystka z dawnych cza» 
(ów od pmodków naszych, królów polskich do korony polskiej jest 



ZaMi«oi«t«. Ogfostenie owego preywrócenia aiemi kijowskiej do< 
Korony równic jak te, tyczące się przywl*ócenia Podlntlf 
i Wotynia, nastąpity przed ogłoszeniem unii Korony |- 
Litwą'^). Sfuiyfo to za skazówkę, ie to dwie odrębna 
sprawy, i ie Litwa względnie odłączenia ziem tych fA 
jej ci»ła nie miała nic do powiedzenia. Ziemie kijowski!^ 
straciły jui były dawniej wszelkie poczucie samoistnoścL 
Bei wątpienia z obojętnością przyjęły wyrokowania śf^jmil'' 
lubelskiego co do ich przeszłości. Cała ich dąłnośdl' 
i dezyderya zwrócone były ku skutecznej obronie odr 
napaści Mongołów, a w lym względzie całkowite wcieleM 
nie do Korony, która po unii wzmocniła się Litwa,' 
większe dawało rękojmie, nił połączenia dotychczasowa* 
Rqowianie zc samem wielkiem xięstwem. Obok mnogich i cięłkiiAP^ 
poddiii si^ prestacyj , które statut i feudalizm litewski nań nakładali* 
uśmiechać musiało się Kijowianom przyrzeczenie w edyk^ 
cie królewskim inkorporacyjnym , orzeczone: » ił ich glro^ 
dy, miasta , wsie ze wszystkimi poddanymi od wszelkich'^ 
podatków, które były i są, od myt, ceł, robienia i po-' 
prawowania zamków i mostów wedle przywilejów i wol*- 

przyłączona, tak ił częścią przez walką, częścią przez dobrowoUt 
nc poddanie się i spadki po niektórych lennych xiąiętacfa. któnf^ 
ją pomiędzy siebie na róine części byli rozlargnęli zasic ku je- 
dności i własności korony polskiej przyszła, jako to z przywfle- 
jów które w skarbie naszym są. kaidy obaczyd aioh^mkfiiY 
którymi wiele ich jest, które m-iaoo wicie. o ^iami: 
i xięslw ie kijowskiem to świadczą, ił ku koronie 
polskiej wiecznie prawem doskonałem nalełeć ma, jakoł zawszą, 
nalełała ał do Władysława JagieSy* cte. ete. 

>«) Uniwersał co d# przywrócenia ziemi podlaskiej jest m 
5- marca , ziemi wołyńskiej 26 maja ; xicstwa fcijowaki^ 6.CMWr.- 
ck Przywilej i9i' urtirŁilwy z KM>ODą I Upca. roka^ 1&69>. 
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io^i koronnych, wołnymi csynimy, tak Łe tylko dwa 
froase awykłej monety poUkie] % jednej osiadłej wfok!, 
^0 gdzie nie ma wtoki, grosz z jednego osiadfogo dy- 
Liui p}acid mają<. 
[ W obec nietolerancyi litewskiej, która najsfynniej- 

tKych wojowników wykluczała od urzfdów, jełeli wyznawali 
■itrę .prawosławna, tu królewskie słowo równało rzym- 
riu 1 grecki zakon. 

Nie mieli jui obawy, ie przybysz jaki będzie im 
|M|jewodą, >bo odtąd wakujące dygnilarslwa i urzędy 
pbywatełom ziemi kijowskiej osiadłym dawane będą«. 

A gdy pomnieli Kijowianie na ostre, często srogie 

y przeszłe, wydawać im się musiało jako sen, gdy 

pUjąkali sejmiki powiatowe, na których wolno im 

k^o » artykuły Statutu litewskiego (przy którym zostali) 

oprawiać, wedle potrzeby przyczyniać albo ujmować i 

sejm walny koronny przynosić'. 

Inne wrałenie inkorporacya owa na Litwie zrobić:, 
jausiajfa. Trafiła ją do tego w złej chwili. Straciła była Nieukomea. 
4o nieprzyjaciela Smoleńsk, Połock, Siewierzczyznę. Są- ^*''^**' 
jednie Wielki Nowogród i Psków runęły, a z nimi na- 
ii|iieją przyspolcnia tych mołnych grodów: a ter^z bracia 
.N«cy wydarłszy juł jej Podole, zabierają Wołyń, Pod- 
leje, RiJ9W9zczyznę. Milczeć musiała jak słabszym przy- 
iloi. Jak mówi jej dziejopis, pocieszała się tern, łe od* 
A Wołyń i ziemie kijowskie przeszły do Korony, prze- 
iHhtełha jej karb i skarb ctęłka praca odpierania na- 
padów tatarskich**). Polska zaś dwuwiekpwą wytrwało- 

^) Caeterum iUud sotum Lilhuanis sokUio fuU, quod Kijotńa 
te Yottynia ad Polonos łramloiis, viderenł beHi scyAici continua prO" 
t^ ineommoda ad regni curas et impensas tramiisie (Kojałowicz), ' 
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icią^ moralną i materyalną przewagą, a przede wsiyi 
tkiem niezrównaną dyplomacyą i szczytnem poiwi 
niem wielkiego swego króla Zygmunta Augusta odnio 
wśród pokoju zupełne zwycięstwo. Jakłe go spoiytko 
/a i dla właściwej misyi swojej i dla dobra woielo 
sobie krainy, która odtąd z nią dobrą i zfą dolę dsielihi 
i za której przyszłość Polska przed sądem bistoryi odp 
wiadad miała. 

Nie mówi się tu o czasach , kiedy cała Polska 
upadku chyliła się, lecz kiedy stała na szczycie potęgi^ j 

Widzieliśmy, jakiej pieczy doznawało natenczas biskap^i 
stwo rzymsko - katolickie w Kijowie , jak pielęgn6waiij| 
pierwsze zawiązki i rozwinięcie unii kościołów zachodnio* 
go ze wschodnim, w czem większa połowa winy na kii« 
tolicką Litwę spad;). Teraz niech rów^nie powainy gliii 
Tomasza Zamojskiego, syna hetmana i kanclerza , drugS^ 
go wojewody kijowskiego z rodu polskiego (Jbo pierwszyth 
Zaniedbanie był Stauisław Żołkiewski , później wielki hetman koronny^ 

Kijowa* 

opowie, jaki pod innymi względami był stan województw 
kijowskiego W pierwszej połowie wieku XVI. Jestto wy- 
ciąg z mowy jego mianej na sejmie roku 4624: <A lia 
będąc wojewodą kijowskim muszę przypominać stoMM 
województwa. Miejsce to królowie polscy tak sobie wa* 
iyli, ie ordindria.pracsidia na niem i na innych zamktdi 
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Ten sam autpr mówi, ie gdy jednego razu na Jtejmie^M 
magano się, aby Litwini si^y swe zbrojne przeciw Tatarom te* 
*lali, pierwszy senator litewski odpowiedział, niejcbaj tylko Kor* 
na zwróci nam Wołyń i ziemie kijowskie, ^ my natenczas obrs" 
nę państwa od inwazyi Tatarów na siebie wyłącznie bJerzepny, i 
pomocy polskiej wzywać nie będziemy (Hislorya Litwy 4om D 
pod rokiem 15o9). 
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£(ufć ód dwerd p62<(^l«flóv. 

'Hiii^iś^] diir tatarski, ta^^<i óU «fdjÓ^riik, 'gd^ 

I Stefah Biiuyi^ ta1ar(i# do MoślW^''{<tttft!ebbWai; if 

bili ted I '^ pd^anib^ żiM; i^śblil. l^jii k' ykm 

^ to dydi^, bo kto ńa ^om\ i6Ą'wi^\H\mm 

\ijiam okiei^ h]j riibf fialJNcM^Ufj Śra^m hł^i^^ 
miiw pS^Ó. UMiefl- śbUie''!' pii^lfteiii' liła^ Witi^ 
nejsca obierać, z kt^rybU ' ^łeirókS ^ ^wBifa' {>ail«w»li. T^ 
"^ pU^iiić^^ dWu -pańM jA)d0Jri2^iliyen''iik' otlat^ono, 
df^dCfca i ^oj^UaA* ti^l(kf, ifó^ ^kiS&i mHiJ8(^J 
icś^ s;$9i^>ti^kieh , l^^ jfrzi^róiiho iWiak^ roiJkłr^ 
; • ptfW^ ^ V<^(iH jiikt , jedaó^ ^daytanfe^^jeSti^' 
jj^'^&(^^^ tf^ M JdsY kdtibtyttic^ff ó s4atln}d''n!( Mhi^ 
tti<-d Eifbktf t^il makz;- Wsp^itiik/^tn #dijtef ' krUÓWikie/ 
Ślbf^^tii^ciii-ibóśki^sllrej wojoy, )a1Ui^ni(i{fr£jfjfl«!ćFt)ntoi' 
ilrogi aa odkryciem tamtej ściany, jakie wasza kiróUiralnr 

«Majęinoącr wsie, )vszydlki6 rozdane pnvans ; ooddyeii'' 



ejfa wojewodzie 
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na , jujryzdykcyj w ;sam]|^fn l^ffowe 
kilkunastu, przewozów tyle, ile ti^o' cłice mieć. /Śa cisem 
^jOiB dzi^f^. 2e za .tfikiin rządem y, laka ^ii|wawQ|[ąi. a. 

•Póki na Kijowie , Kaniowie , Czerkasach piechoty znóAS^ 
chowano, poty Ukriinii # |ł3kbjići, śWiiwliiliP^inun- 
muku; .skoro go jednak zdjęto, z gęby, oto wszyscy wi- 
(bny,.ną po ^lę wpz^ała.'% ,^ ,. ,^^ .^^^^^ 

,: f A praeciei s^ami: nippirzyjaciele ,4o8tąro|(alr clQwo^ói|f^ 
ó^iUr Ri$ów>';wałnemr jefit stanoiWiBkieoi^ GdyAitr roJiu iMi^ 

/^) Obacz Żywot Tomasza Zamojskiego przez Stanisława Zur^ 
łowskiego stn 204, z rękopismu tymi czasy wydany. 

ti . 
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idbyfyaly :'4i^ rokoWiDi#/.o pnymierze saiędzy; Mo8kw| 
Litw;, oraz i swaty króląwioa; Aleiandra z. Heleną -c 
wielkiego, xi§cią Moskwy^ Alexandcr oiwiadcicjf się goto 
wym dftiLwielkjch Mstęp^tw, by|e pi^ys^^ te^ć jego pi^j 
n^Uf ie Rijpwft mgdy^^iądać nie bedsąę. Rokowania z 
miętym skutkiem długo trwafy. ^Ale wielki xiął$ od 
wia^at zawszenie Ryovya jue .utwierdzi prz^. Litwie. | 
16;^ mamąl on f Smoleńsk i inno laiasta naleią R 
my. i te/^djobjwai^ mam)( zagniar* '^. 
, . yV .fpku 4573 kiedy Polska pc^raz pierwszy przyi 
pić .miafa do elekcyi króla, kijkunastu panów litewskioC 
wyjslali .po^fa Jlilicbafa Haraburdę do jwiekie^o siccia i^ 
skiysy^Iw^na. Gdroźnęgo .z zapytaniem ,, ci^yliby nie pnt|j|t 
korony dla ,syna swojego Teodora. Iwan na to o Jwiaaeq|L 
^e. g9^óy(f.dla siebie, przyjąć, koronę Jagiellonowi a ppoiifi 
dąy W[ąruj:^kami., .które kfadf, był znowu zwrot C^ijpwa,d|% 
ĄIpBkwyf.^j.i..;..,. ,. . . ..,L 

Przywłaszczenie grodu tego Moskwie było. nąkoBJfUi 
g^ówpym przedmiotem traktatów . tak zwanyoh ąpdruszow* 
skjch: i, grzymułtowskich między Polską a Moskwa w kK 
tach i667. i 4686. zawartych '%; '*" ;'* 

<«) Karafiizyn historyt Rosyi tom 6 pód latami 4494--*<5O0!i 

|^).Teqie tom 9 pod rokiem .ł573. ,, , . , ; *»;. 

'^) Na mocy traktatu andruszowskiego z roku ^667 pofO; 
stał p^źy Rosyi sanh tylko KijÓ^ z obrębem jednomiloWym, ii 
traktatem* w Moskwie roku 1686' zawartym priydano "do- tego 
Wasylków i Ti^ok Większa bzęść tii ziemi ki|ow8kiej cbstaiy 
jiitty t^olsee , ii do roku 4796 ^'. do ostatniego podziału Poltkk 
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Michał drugi syn Xlexandra Ólelka) WŁODlnimo- 

\ViczA WŁADCY Kijowa. . . . 



I • . .-. 



" Michał kmaź na Kopjiu zamknąf poczet 'kł^ąt' fitew- Jfi^^^j[fi: 
^ ze szczepu pianującego, kfórzy kolejno '^rzez )piM« i£!IStiiik we 
Nh -wieku piastowali urz;d namiestników' W Wielkim ^^^ 
IHIwogrodzie. Pierwszym był Nafymuitit syii' GiedyttilAft 

64353), ostattian &fichał* Giedymina prapi*«iwnuk. 
'szumny, ale nić wicee)', a do tecó przyWłaiiiMof^ 
9; 'władza ładna. . ' ; ' 

*^' fle i^zy rz6czpośpol?ta nowogrodzka ' obk^ała^^się ^v^ 
Hyjacielskiegb napadu, roiała^zajjde 'iltfo8kw^,^*aHto 
ItoćzttWała nieprzyjazne usposobiińnie n włieidców 'LitWy ^^^Jg^* 
V«febie; natenczas ld)y i$wiecio''śj>rśyniierze6centiV ItiA 
■I ^ paraliłowad szlćódliwe jej zamiary, '^osjiJlifsiEała źapra- 
m dći siebie ' jednegd ie kyńów, wiraków albo pÓhSiA^ 
ijcłi krewnych ówcześnie panującego ' wfeIkTe|2;ó'lxiQióiia 
[ftirjf i odda^ałi mu'wdźier2ehie"w pióczatkafóh dzłMafi- 
ttoe, poźhiej doczesne tjflko, ieden grótf obronny ii^kiłKi 
ztfych posiadłości. Nie dozwalafif' mu pfzy ten&^^^anFnaj^ 
taiajszego wpływu ^na fej feprtiwy, am^riitl^po^iicaiłfła 
bwództwa nad sifą zbrojną W pokoju -i wojniei' Xi^ł^tti, 
iłdrzy z nakazu zwierzchnika a po ibzęići z jirżyczytiy 
tezupłej dotśicyi swojej, i potrzeby ^^ szli ńa''4;o stany)'i^^ 
Ac, znudzeni rotą fetyszów, na' któr| byli' skizani , zbth- 
ieiii przy rycersko ^ fe^idalńem swem uspósobremii'' '^ar^ 
tWein i burzliwem życiem gminoWł^dztwa, po kilku 'rAfe^ 
i^eh opuszczali je ustepająd' miejsca innyni xiąlętdm 
ib zostawiając zastępcę. i v / : 

Pomimo zsbiegów tych ti zyskanie spriymfeitt^Scdw, w.now.- 
pny ' tein' > ć^igf yctt'' shriń ' okt^lo ' ' kdćii^^^rśffciit^^ftieiroaii ^'<S.* 
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u pny wsmśgaj^eei ' Sie potedce Lilwy s jedaej a ' 
kidi kniasiów Mo^wy z dnigiej strony^ pny stopnio 
upadku . |Ą%ęb xi^t|)f,. .ffl^O^OŚiBi li4> .oiepngril>iili 
n^ g^ńi^ówi dnie i^pta, j<^o są jiył polJMone. \ 
bfie |0fo iHebj9ipięo»ei(0vy^ {Pjśtypkt zaohowaw<»y .« 
WłWłiiopięppoj^ iffnpą^p^ ^aobfSw, rozszerzania gi 
pCiaJA^IlE)^ aym^^ Tp» 4^^ n(pwftgwd»lłJie .-jg cstą 
^^Ręfig^^i.«z^rops^gq. wm^u zapitszęząli aię, w ,df 
wyprawy wojenne sięgając raz ai do jififegów rzfki 
JW/jg>?ł9Jcj;§ał«ffi,,ai zflpISM: p^eft-Jł^ty, :Cl)?iM>tJ 
iH^ ai 4^>,jj(^i^ki«g.o^iDoę|ai Ale, .^ciz okr^tótj, hez 

łfrMąiiWfi*, !Wfl!?Wąc>«)»rA b8rlw»y6?Łii}b, Ii^ów,, ^; 
W.|.$e fllWB)^.. .<^cW, r^pjj^, ,ą .«j^,nlp p^yspf) 

qi 4w»a#. 1^ Pfupuft ?1-^«^'%PP!owó weząwią^oi 
<»»WB^,.W,;«'?^4., ^Wi ^^ feapi? «§ Dy; 

aiWftW.iNw^ilW-^u ^W^i^ ;^ie^Móx^wf do «obp,vs 
,fl»iflP?«^y, .'f^Wlf? R<^t'W (33,?°''' zwiprzchniotwf 
•|S?^! Wplko»«i«Ppi-; Alp >^^fif?WiTO™ 9<98e0i. dla 
WPfttf^Iiffi.>yłft P9Wft^^. W:9i8|'ftR>e yfi^jkich , 

i , pjTMwt^ * bĄ te krainy _ dostarozaty , Wielkjetnił N 
grc|^o;wi. Hosz|taw|[^e,fu^ą,i J,areb,]^p,8y)))iryj8kie , dwa [} 
n^^oity, których, handel wy^ąc^pip konoe^tro^yaf ą^c w 
rękach. W roku 1307 udafo się nawe| wielkiemu . i 
Bf^ęfi^ z^j|ć,caJLy kraj bez krwi rozlewu. lUeczpi 
' li^.W'.'9k^ufl?/»*»^yfn «<^!>f«fe t«n^^^ wpqłwdłiejz b 
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u Bit, p«lvrot, atft oras i naukę, ia jak w^tfej 
i^ polegpfa j>j wsadza, Psków, Litwa, zakoD inflano* 
i^yime dob^pe jej aik^wiały doMody, iłe na niph.ra'* 
tować moie^ Ifafcofiieo w teku 4456 wielki siąic 8di|- 
laadpsyóuci^yiiieDia aa dany przytułek w Nowogrodzie 
m sifiętoia, którj^ch miał za buntowników, i wkro* 
aiezwlocanie a lieznem wojskiem w terytoryum rze* 
Mtej jz^jolojąo bogata miaato ^usę. <Nowegrodza« 
^atawili ailny nlft bezskoteczpy opór. Moaieli przystę* 
4q li^ndów, zraeo ai^ prawa.^ pozytiifku, kiói^ein mia* 
4w* ZoS» aajwięoej^ ąacayoifo aię>,. > unaó wielkiego dw* •gnic- 
ia in| sędzię 4illjw.yiflzego; w ich sprawach i przyjaó ^^IJoSo^. 

J9g<;^. :.UayskaP€i tern y pokój na • Jat kilkanaście^ 

[;:k,t4rQ0 '.przacigg (^w utworzyły ^ się w raieitie 

stronnictwa , litewskie i moskiewskie. Du* 

i 'pierwszego, była pód[ ,źłą wróib^ niewiasta Marf^a, 

ipwa po posfidniku Boręckjni, , n>^tką, dwpcb syqiów 

j)iaątuj5pj;c.h ur^ę4y. ^czy^a ^^ię^ dę, najzampiniei^^Giłi wdow. mjj- 

k3|'..0ue^i^ i ibp|9iA «zafQwa(a ; dostatkami swoimi Poma* p***^"^' 

airiaiia/ji o samifir poślubienia jednego z xii;iąt Utew« 

ikich, co byó mogło. Ale pociski, które nańf miótałb 

;itrbnniotwó przeciwne, przekleństwa któ.remi pamięć jej 

i% }fĄ^P^^^W'i^^l^ .vviąj(kiw. Pr^^(Sj(^g^ H,^m Wiek 
się do litego przyczyniła gprąca w^la^ krajowców utrzijt* 
iAania ąafnfiistnoSci ,• której przymierze z. Liłw% mniej za- 
|<rałał<^, nii przymierze z Moskw;, a pierwszym wyni- 
kii^' tego zwrotu byia prośba wystosowana do króla 
Cplski K&^imietp, aby .krewny jego Micb.af 01,e)ko- 

mon kijowski lawczytnie ivir.fi«tw>,feujłi„ł!af<>\JHWPJ[».i»iW 
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dsony ieb stryjMwan Wlodymirowi<» hiedawnymi esoiy^ 
pe^ydowal w Nowogro(]zi6. Król przystał i Micłidt w fO^Ą 
źnej . ; jesieni rbku 1430 prsyftyf i do > ^ódu , gdzie ^ 
iiiij9i»9k«ń(łe z wielką. uroozyatościi przyjęti'). *^ ' * 

O tym 'samym czasie tj. w listopadzie - roku t4T(H 
umarł arcybiskup Nowogrodu,^ a' gińiha befewlodznie wy- 
brała następcę tw osobie Teofila. Nów)o(^rauy muaiarifi} < 
stawiiS w.Mt>skwiev aby. otrsytoad poćwiębraie z 1^ *m^ ^ 
tropolity Rosi ' póloopnej ; ' i kniasto' wysłało^ deputacy) do 
wielkiego xięcia Jana : z . prośb§ o iłst glejtowhy dh W 
sfcupa. Stosunki rzeczypospolitej zwielkiem iicstwem Md^'' 
; skwy były natenczas napręiorią. ' ,Mos)(Wfi miała ^licftM 
zaialenia:, bo< Nowogród był skorym do^łamakłia {Myję- 

Łytfa zobowiązań i^ poddanych swoich w karbach' trzymaj 

■ t * ■ 

, . / ^ 'I ■ : • ' • 

') ^l^owog rodź k.a k.ronilpą druga roku 6979. Pol 
sóbr. ruskich lietopisej t. III str. i4i. tToj.óseni prijechat w Now* 
gorod knidi Midiajło Alexandrówici iz Litwy, m A więc roku 147(1^ 
'' bo rok 'ruski zaez^halsię' od 1 sfheśnii', a z innych dat ''wiemy', 
ie:w listopadzie dopiero Michał Oletkowicz prkybyf do Nł)ii<ró^ro- 
du. ToisiRmo nowogrodzka czwarta kronika pod rokiem 6978. K 

«wpra t., ly,. str. .12.7. . , ' . . , 

Pskowską kronika pierwsza ro|(u .6979 ; •Xogoie mk' 
sidca (Noiabta tj. Mopaia) w 8 deń 'prijechai w Nowgwrod na sfol 
kniai' Michajło Olelkowicz kniaz^ kijemkich ii korolewoj ruh Now 
gorodey isproszen, -a s nim ludej fnnogo ńlńo^ i Nowgorodcif prijd* 
si4ji jego emtnoj Vt supfa str. 23Ł ^ '*' ' 

H.< jS^ofijska druga kronika róVu , Uli.' Ut iupra t VI 
&tr..l91^ ,^tĄiomL Ęazimer im dasŁ' Michajla kniouą Ok/howiczA 
Jfijewskago, kniai ,ie Michajło , wjecha w Nowgorod i pfija$za jego 
Nowgorodcj/ s welikoju czestiu,* , > .. 

Litewska tak zwana Icronika Bycbowca wyd. Narbutta str. 61. 
iW lieto'697Ś posłań był kniai ' Jtlichajłó od korola Kaumera k 
Wdilibmu,Ifi!ivg(ir^unamie$Hii^ ' ^' 
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me umifiiŁ .Wielki >itJę w^cW rwięc Jiet gl^ll^oy ' «• Mwkij* «. 
fnyjasd biafcupa/da atoljtfy, ^le w liście tym Nowogród glT/oj^wu 
iwwaf aja.9;wisnj|i s^^ą, a postom poruczyty. śby 
neezypospolitf j praypoiAiueli , ie jdsŁ pinem rodowym 
t6|0 grodu ^)>. iSfowa 6we głoszone oa wieeacb za po* 
wroiero posłów rzuisąjąc zasłonę z bliskiej przyszłościi 
która dumn; gmifig czekała, wielkie wzburzeaie sprawiło 
1 osuwając wszelkie środkowanie podtieliło. j; na dwa 
riminictwa,. jedno było po staremu za Moskwą, dra* 
gie za Litwą ^). Drugie przemogło powtórnie i przyłą- ^';^«.';!;;f^ 
esyl aią do.oiego arcybiakup nomioat Teofili którego ne ??imti 
tei^ obrano , ab]r zawarł traktat z króUm Kazimierzem. 

Traktat ted przyszedł nieba wleoi do skutku ', gdył 
Miebał Oielkovicz Wszystł^ie przedwstępne -rókoWanlA tk-^ 
łatwił. Nadawał, tei^e królowi więcej nii zwierzchnictwo, 
bo w(adzę nad ;No)ivogrodem^). Władzę $wą miał on 
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*) '^Bia^owiemyj ie gostidar kniai wdikij.,.. poiatowiu swój u 
9tezinu Wdiklj Nawgorod^ (Kronika Soiijska pierwsza* r<S4l 1471. 
(Pol. sobr. t. VI sir. 4). : . * .. ; i '. 

^Kniui otwieł doi łakgj: czto otczina mcj Nowgorod ich ze 

fod jeimy Wółodimerskich i Nowgoroda Welikogo i wseja Rtmi^ 
Wdskreseński latopiś Tamie tom VUI str. 15^9. 

^''Owii ie chołtachu za welikogo Uniazia po słarinie k Moskwie, 
^ inigii za kórola^ A Litwie^. Woakreseńśki laltópis Aem. ' ' 

^) Traktat ten wydrukowany w oryginale u Karamzyna t, VI 
nota 42 do^ datę roku 1471 (6979;. Prócz tego w aktach ex- 
pedycyi arcbeograficznej wydanych roku 1836 w Petersburgu pod 
fytułlBm #akty arćheograficzeskóju expedizieju imperatorskoj aka- 
demii nauki str. 62 dork. 87 tom I. Daniłowicz podpl z ni^o 
wyjątki w ■ Skarbcu Litwy • tom U' w tłttnąacieiilu poUkiem; Pie»i)> 
ynuj ustęp opiewa: „A dedati w czesti korol^ Newgorod na stj m 
kręs$nqj granffitkj^ . ,, . m ..,,.'. :f;UKt ir.; .. -'..t' " < s 
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wykMywśc prtoii iMrieltAikf, łtóry ikprifnóiiB ti 
obrębie ibiasta, ali w prtyłegl^ IborodyMtt* ifoiyd 
był wMiwn, a nie więksi) nM ^ ibHljd^ Md 
dsiesięl hidai« Król tikie nia bjł mMan .^Mwody 
biarae, wyprowpadaać lodat do pdbtw •#i»d&V^ mb 
aiankehomoia i óaiedlać otó Litwindir W ebaana imn 
olypoapolitej. A)e wstyatkia neoiio i fi^adf Ifo«P4N|iuMf 
poidttegia składać amły krókmi damsc a namieiMik jsi 
fe i pfiydam mu eywuni t jadśjie ^MidnilMni =a|i] 
sftawewaa bę^i. W ftmhm ni k^M t kattdki ł^ 
Mfla 8|dy i^drowtfy aad waayitkki ioatia. Za ta Iftf 
w laaie^ faaii wiałlu kani Makiewab mfiac mjik Ml' 
wipodawi, me wsifid aa koa i aptamn^ poaMM i|iii^ 
M^ w tuebytaoMi jef(> rada Htirndsk leatipid pK ^PMK 

Obawę wbi pned tą wojoit ^ Moritmą tak o^fmaśm, 
moyalf kuycdw aowoyrod alfe fc , ie oeobof naSgp w^tnfe^ 
tacie siypotuje dle króla caforoeisj podatek, jpieE att 
stf udii poffM^BĆ BKiasto i wietkieni i^oKm. 

K^dm wiadomoać o zawarciii tą ngoi^ m^^baMiJi 
aedkmoiiiiiie me ^r^wiłk jak w SKidiwie, pnemw ItdM 
wymtetaoo) bylbL Wblki :aę^ Iwan Ot peataaunaii jp 
b^t widocauie pofoi^^ć koniee iBfaidooeei WidOaagoi Ś^ 
woyroduL^ a akoOctoo^ai dseiwaie ^jtaujplJii tum fooi^ 
^ięwatęioiAL 

TTafilr je^acie oe oeb] Ituń wdburaaote tmijdSw w|* 
wofiioo uni^ Sorwok), datafiihioeoll^ mefatipolits^ i^Nh 
akk^ U$dQre». a pcaedą waayeUueai re e a r wa u 
aei. <Mk»i oueki^- fKM» etMmeiiie- dwodk 
a aą^p e^h M iemiii < » i a a nir t niew eki ^ . ^ klw jsb 
a p<riłef^|iww 1% hitirmwtwanu litewiUhtf ^dlfe ei 
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LU 1458 W unii 2 koioiolem rzymskim ^..Cerkiew M^^ 
iewska zawistniejszem okiam nił na Risypi patrzała ' na 
itro polic kijowską, którą otaczał zawsze/ urok starołyt- 
ści, pomników narodowych i świętości. Wielki Nowo- 
ód równię , pomimo ie chylił się do upadku , wiele 
|S€2e wałył na północy. A teraz arcybiskup/którego 
»b]e obrał nie otrzymawszy jeszcze pbś^ęc^ia od me* 
ppolity w Moskwie, zawiera umowę, która oddaje rzec^- 

Mpolitę. w ręce wielkiego xięcia LitwyJ Jakł6 nie toiieó 

'if " " "' ' • ■ . ' * 

iiawy, ie porwany rdz tym prąileni uda śię on o po- 

if^ęcenie do Kijowa a nie do Moskwy, a tern nowy 

108 zada cerkwi północnej. 

,. Wielki kniaź Moskwy i stronnicy jego w Nowogro- 
lie I acz na teraz w mniejszości , doskonale usposobienie 
we umysłów na swoją korzyśó obróció umieli. Wpraw* 
ce umowa zawierała warunki, które najiarliwszei sh- 
ilenia ^aspokoid mogły. 

Napiestoijk iipusiał być grejękiej wiary *ot naszojtuie^ 
y ot greczeskoj ot prawosiawnogo ct^ristianstwą*. Król 
lie miał w niczeo^^ tykać tej wiary, ni mieszaó się do 
^boru władyków^ ni stawiać rzymskie cerkwie w całym 
obszarze rzeczypospolitej. Ale gmin warunków ugody świa* 
lon^ być nie mógł, a i odstępca metropolita Izydcr mienił ^lę 
)yć Grekiem i w prawosławnych cerkwiach odprawiał 
Iwięte obrządki. 

Róine złowrogie wróiby i tak juł' niepokoiły uniy-« 
ily. W takiej chwili cżerńce i niisze duchowieństwo pu- 
ttcjKają w obieg pogłoskę, ie bojaro\yie zaprzedali miasto 
bólowi Lachów, który im porzuci łacińskiego biskupa, 

- 1." I. 

^) Obacz powyłej ustęp lAlęsander Wlpdziniitowicz^. 
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l^^karfa^^tortićtym i iaimiefliaoj Jef fpth )/Echat Ofl 
wics 89 to.itaaDcv p?ettb» wr Nowogród uMeie 
rUii& lat}aitmu> 

W te same stron j ^Qden|t wielki irslę. Mianow; 
sae, ansie wssKckwbdc) Rosi calq a pnelo i rl 
fKiAi^. który uuyę^ iaw«e ojeapaą swojf. A ter 
o^psj/uisk jego p^^^i^ .C>t królowi Łącków, iiada|e 
w^|fc;» jakjiii ^ oa velki kniaź nijpif nie miał. {> 
pawód dest^Bcng^ do wipowiedKua wo^. Ale i 
ma svuMi|cj^ tjtulów» silf które Bfo^kwai mmh dó 
rifdnnia h^ natene^ jesiese maltmaei^eeL Ha 
koaana famie rtoaefo dneb nalesalo aapewnie sobie s 
inmneńfiów, a tjrdL kasfo zagroioo^ prawo ia tawl a 
ams^^ftwidń. ^ilialkiii^ odbywa wS^ póbolof 
gmdbe od cm4wi & cerkwi w flodkwus oras po i 
stkick moaaatjraek^ fUe frob; pne&aw Jego i i 
t|ełi codotworeów,. i jak kromka wpa£i ae^ Bfaf 
waiifwiiiimw swojem mit woomo^ (fii taraiiia tjA 
od ^pra^io^łWia o<fe^t«^. Kwofbie potom na wieci 
wakwj cafe ^ucbowienatwo wjlsm Ami póbmone^ ] 
3NW i ii^iaNhy jomit podefK^ i praaAftda im i 
w^ WsajRCf oswiadcsi^ an{ aa wojii^ >JUk; nii 
Vtau&^ osanowica praodok twóf , odiaiwat so metni 



^ Krootki ^ofijska ptentsm i woskmensJia, pod r. 
^^ jMk^ «(fw tom VL 9lr. ^ i dsiam tom VIIL ^ iS9 i d 
Qst!Hl|mi j;^ 19 cMir^ krooikt ^krnoc^^łu (ia <isa dma i 

■ ■ . « 

1 wjpiiaaii^ iaiano«Mci^ titw «ria. w ri[|^<» wntaofcb tak a 
$Ubwa« o Skffii^ B0ci)ckt^i i ^aaok jej , ktśn^r równe faka ś 
ni^ l:.ftw¥ tdk bMrdm w ijelk nidMifih q«yam kyii 

* Aft 

me 



•• 



^ %nki mmiM lilą|Mk Oł Jifra iHr. tjBI— 4 



p, podDi<Ss{ oręi na bezbolnegę Hamaja cbaD.a Tata- 
V, tak ty podoiei or^ł na odszciepteóc^lw Dowo|^odi- 
h<"}. Iwaa II| teł wypowiedział woj,dq (a końcem maja 
LU ł'i71)> prayjawsay urocijste bJogosfawieiistwo od 
Inipów tgromadabnycb. B^la to wojaa krzyłowa i ona 
nwadiłta licine zasl^py pod chorągwie Moskwy, mia- 
Mrjcie Psków, któreo oie pomniał, ia upadek bratóio- 

grodu i jego sgubę la B(^ą poci|gnie. Nowogród i 
tpoczęciem woieanych kroków zoczył, o ile jest bpu- 
aomyiia. $am arcybiskup zatrwożony przychylił się na 
00^ Hoakwy. Przy pięrwsiem nieprzyjacielskiem spot- 
Div< koDoica rseczypospolitej' wzbraniała si^ uderzyć na 
1^ wielkiego kniazia', twierdząc, ie im to w/adyka 
kaaal^j. Popieró po odniesionej poraice nad rzetta Sie- 
ni gmina wyc^ąła gońca do króla KąiimjiBrża , aby ^Ło- 
iwnie do zawali umowy wsiadł na kdn i spieszył .jej 
)^ pomoc Ale goniec, który miJgt z łaWp^ci|i przenn|iS 
B pr>ez posiadłości poroznucaae pakowne i ówczesno 
iBtkowia w panice Utwy, obrał lobie dłuiszy trakt na 
iflanty, statectnie, neęzypospolitej nieprzyjazne j wrticił 
drogi z <|onie8ieoiem , ie. mistrz kawalerów, ipflancbich 
i|irania mu priechodu do Litwy,'*). 

Pomiipo to Daleioa pomoc na jjzas zawfse jeszcze 
adejić mogła, bo wojna trwała od poc|;|tku ,ezu](rc« 

'■ ■ •) Tamie. 

») Kronika nowofirodtka ,4la. Poi. subr. t. IV itr. 127. 

"*) y,! foilana Nouigorodcy poila w lAtum, rztoby karot utid 
H M u Kowffond i pdiotjei^ krt wgm puleni' wMiemcy do 
*aitTa liioońsitago' i wzwralitia w l^owgoTod git^otuttcLe , jako na- 
fcr ni dast' pmli arez swoju itntlu w Latwu jeckat'". Nowogrodzka 
lwnika';w"i«pro'8tr. '^2^ |^','i^; ■';■'-" 'i''«' • '^^i" 



172 

■'<■■••• 

do pofowy sierpnia 147i, doić głośną byfa, a król 
zimierz w miesiącu kwietniu tpgoi roku przebyww 
Wilnie i jui natenczas wiedzieć mógC, co Nowo^^ 
czeka"). Ale wówczas był on zajęty wyłącznie węgn 
skiemi i czeskiemi sprawami, osadzeniem synów sWaJ 
na obcych tronach i zapomniał o Nowogrodzie. Mb 
lei więcej obiecał , ńii dotrzymać był W stanie , ha si 
zbrojna samej Litwy mało waiyła ą podczas jej nieb] 
nosci mistrz inflancki, sprzymierzeniec Moskwy, móglwkri 
czyó do xię3twa/'Z tego lei powodu juł lat kiłkanaśc 
temu król Razimi^erz pisał do mistrza KrźySaków, 1 
daje Nowogrodowi xiąiąt, ale nie wojsko ^^. M 
iny Nowogród więc opuszczony od opiekuna i zwieno 
nika swego, okolony przez hufce nieprzyjacielskie, n 
dząc przez szybki zabór zienii dźwińskiej podcięte^ ł|) 
NMToirroa iywotne swoje, błagać o pokój musiał. Okupił gb utń 
'•''•^Z''*' najpiękniejszych posiadłości swoich, obowiązaniem ze^*f 
nia wszelkich stosunków z Polską i Litwą, uznafiie 
zwierzchnictwa wielkich xiąłąt 'Moskwy i oddanfem wr 
C6 ich władzy sądowniczej. Pozostar mu tylko cień hi 
podległości, a i ten utracił 'w siednfiiu następnych tata 
(1478 — 9) bez rozlewu krwi, pó długich targach'! 
słabym oporze V' z wielkim ialem 'bojarów i posadnikó 
2!e'i)ie ludu. 

Dziejopis Litwy zapisując ten upadek mówi, łe t 
to dla Litwy pierwszy stopień ku schyłkowi z wysokosi 

. ^« *'). Według D/ugosza przepędtil święta wielkanocne w ro 
147! w Wilnie, i te przypada/y w tym roku nt i4 kwietnw 

'*) Kartimzyn Historya Rasyi tłumaczenie Buczyńskiego 
V str. 271 pod rokiem 1443—45. 
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,, na której ją był WitoM postawi? «^). Dziejopiir polski Dlu^wjfJjJ^; 
gosi świadek naoczny jaskrawymi kolorami opisuje zabór ' "^** 
i głupienie Nowo|^odu. Daleki od udziału dla pokona- 
nych mówi prżeciwriie«, łe Jan Bazylewicz mąi olbrzy- 
miego ducha bolał na Hem, ił Nowogród, największa i 
najbogatsza ze ziem rnskich i którą uwarial za swą wła- 

'sńośd /'berłu jego ńie podlegała. Drłał w duchu, łe lud 

* ten zniewie^ciały, obfitujący we większe skarby nii We- 

* nbcja, lekcewaiyf sobie władzę wielkiego kniazia, we- 
' dług woli postanawiał przełołonych s^dfeiów i ich we- 
'dlug widzinirsię z urzędu składał. Bacząc wi^c, łe 

Kazimierz król polski i wielki xiąlię litew- 
ski Nóiirogród opuścił zupełnie'^), chociał rzóćtpospolita 
opłacała mu roczną bśrdzo znakomitą danina; postanowił 
ją zawojować i wcielid do pafistw swoich '^).« 

^*) ^Atgtie hic primus gradus fuit de/luentis LUaaniae ab alto 
quo eam Yiłołdm €vexerai Kojałowicz Historya Lithuaniae tom II, 

*^) Po takiem opuszczeniu i to przeciw zawartej umowie, 

nie chce się oczom swoim wierzyć, gdy się czyta w instrukcyi 

danej roku 1494 posłom wysłanym do Mp&kwy. pi^ez wielkiego 

xtęeia Alexaodra syna Kazinnierza , aby żądali pomiędzy innemi 

- nie tylko wiecznego ustąpienia z Wielkiego Nowogrodu, ale i 

ukarania tegoi (foint/t) za wiarołomnośó jego bez najmniejszej ze 

strony xięcia moskiewskiego przeszkody (obscz Skarbiec Litwy 

t n nr. dok. 2066). 

^^) Affligehat ingenłU sfńriłuB virum (lana Bazylewlcza) Nowgo-- 
rod ierrarum Rusiae et ktissima et ditissitńa quam sui juris suaegue 
dUionis astruebat aclemtum, TremebatgUe animo, quod gens effemiUata 
infiniłis dmiiis magis quam Yenetorum imperium onusta, tuum im^ 
perim fastidiret et sibi quo8 ve!it pro libitu duces et chUiarchlu con^ 
ftitneret et destitueret. Quam cuma Casimiro rbgt'Th>loniae et magno 
^^ce Ltthiamae desertffi/^ ntglectamgue , quamv%8 tibi cmiis atti* 



m 

^hS^m^ Opowiadając dfile/;|ite przez ten ^ab^i |ta< fi$ wieś 
ki zi^ię straszny^p sfsiądeai, i ie Litwini czując się c** 
grołępi zamierzfdi wystąpić- przeciw fl|ieq[iu>) cytuje fHf u- 
gpcs^ wfaąpe sława ir^Ia Kazimiefzfi J^SJ^ce ^o uśmjer|;e- 
nią wpjennego zapału p9ddanyoh ąwpicjj,, i .^J^re do|)ił- 
nie 9d.s?aniaj| ^ab§ 43iirppę Litwy, a pwyj^m^ 4Y^^^4.99 ^ 
g/ę^pkir^ poglądzie i jfzenikliwpści /nonar^y. R^dz^ ^ 
YfjCA (Cdziinięrz Lit^nom, >ajb|y ipjoi łąki y/e ^pjepo^ 
)s;&tuce pps^r^Ii się p posiłki wy^vvi^^9ny,(^li wojsk pol- 
4icb, niip /Eaczepig wif^^i^o x^cia Jjfęs.kwy pptęło^ 
tylu a(wycię9t,waini i i^\^i^m za|^qjpaipi. J^f^pbpj t^^ 
nip j)^k(a^^ją wic^c nadziei na fiusip^c^,i pawet ty(^ p 
iLiJlwip podJęgąją, łłp oni w^zyspiy są im pjpprzyjaźjąj.d^ r6łpi- 
Cy^j?Wi .«^ yrfzip wcyny z J^oąkwą.ppzykląckiw^i^by w^ 
cej klęsce, nj^ fcwycigątffu Lit^wipów '.^. « . 



(gftt/ts cerUutn milia cidorum penderet, offendmet protinus illamk 
dUionem suam redigit** {Anno 4479).' 

'Stryjkowski ptfd' rokiem, i 477 gzczegdlowo wylieza d^mj, 

'które Nowogród Opłaca/ królowi. 

^) CoMfa 'quem dum Lithuam wnarenkir insttrgere, cwcIiM 
iUos C^nmirus rex PJl&mue dmoadem prudenier ei modaU, m 
łyrones ipsi non procuraio ribl perprius ex&eUatórum milUum t^ 
Połonin auxilio t&nłareni confligere eum duee, pluribm picUniu d 
opibm aucło, Parvamque in Ruthenis suae .ditiónis iuigue tucfdM 
^pm ponerent, quos si^i ffogf^er ^i^arj^^łę^^^ m- 

fę^tos nosseni. nec fam, pro yidoria tiUhuanorum, óudm pro rum 

.« dimicatio cum Ii(cschvensjifius fieret admissuros»,. Yera praewiff^ 
vUtfs fit ąnnunciaie aeguis flij^ffĄtf* asensąfis et j^rtidentiJbus otfgw'* 

• . ^^^ralSW'^. ^y^V .^.)^yRJW" >« ^s^wą^^^óle^^^k^e -dodaje ; 



^ogrodu 2 rałnMHi' ht^y nie'byr ^oali 'rynfejm Wst^ 

nowczycb tych dla rzeczypospolitej chwilach. ZjecKkwsi;^' 

fak wyłej powie^mno). do .grodui w listopądzje roku 

'470 spostrzegł , jaRie chmury nad jej widokręgiem wi- 

ia/y. Wiedzied musiał, łe król zwierzchnik w jej obro- 

16 oręia nie podniesie, a gdy on sam z gwardyą pięó- 

nesięciu ludzi, którą według umowy mógł mieć przy 

3ku swoim nie wieleby wydołał, szukał sposobności u* 

spienia ze swego stanowiska. W marcu roku 1471 

osita go wiadomość o śmierci brata Szymona kijów* Michai ai«- 

xandrowicx 

liego. To go spowodowało udać się bez zwłoki do Ki- ,yjj^*"/^ 
»wa po pobycie czteromiesięcznym w Nowogrodzie*^). 
ionika Pskowa mówi, łe go Nowogrodzanie póki mię- 
Izy nimi przebywał obsypywali darami, a on wydalając 
ię wyssał mieszkańców i dopuścił się wielkich grabiały 
la ich posiadłościach. Przytem kronikarz zapominając, łe • 
^sków takłe prawie do ostatniej chwili udzielnego bytu 
iwojego miewał u siebie namiestników litewskich, mo- 
alizuje, łe to są skutki odstępstwa Nowogrodzanów od 

, Nowogród Wielki i kilo xięstw ruskich od Litwy oderwanych 
irzepadloB. Wyd. z r. 1846 t. II str. 284. 

'^ Kniai ie Michajło prehyst u nich ne dołgo wremia i prij-* 
U jemu wiesł* , czło brat jego słargszij kniai Semen na Kijewie 
freUawińa: on ie toj zimy pdjde iz Nowgoroda k Kijewu, Kronika 
aofijska druga. Pol. sob. t. VI str. 191. 

Togo ie m,iesiaca (s9 marcu) w 45 deń wyjecha iz Nowgoroda 
kttoi Michajło Kijewskij a pojecha na Kijew na swoju otczinu , a był 
^ fimgorodie 4 miesiacy i 8 dnej^ a potem jak dalej w texcie. 
Kronika pskowska pierwsza. Pol. sobr. t. IV str. 237. 

«1 po smerłi kniazia Semena brat jego kniai Michajło opustiu** 
Ą^l* {Nmgorod), Kronika litewska wjrd. Narbutta str* Cl, 
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wielkich kpiasiów j ssii^kfiDMi opieki u Litwyi przet 
ifoi|gQsIi na siebie gniew wielkiego kniasią i .wielki I 
pwelew'*). 



ł . 



^^) kronika pskowslil ' pierwsta ui iupra. 
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Zgon Michała Olelkowicza. — Potomkowie iE(k) 

XIĄŹĘTA NA SłUGKU I KoPYLU. 

Roseiarowanie wielkie spotkało Michała Olelkowicsa, 
gdy do Kijowa sjechał. Ziemia, kłór; njHadal daiad, oj* 
eiec, a nakoniec brat jego, teras wymaEimt' le nręd|i 
lięstw udzielnych. Na próioo liczne głosy krajowców 
domagały się , by oddano rządy namiestnikowi byłemu 
Nowogrodu. Gasztołd (Gasztawd) obcy Kijowianoni) rodem 
i wiarą zajął jako namiestnik stolec xiąięcy*). Michał 
zniechęcony wrócił do ojczystej zagrody Kopyla. W !?**5ftf^--y. 
kilka później wdał się w spisek szeroko rozjgałęiupjpy 
między kniaziami rusko- litewskimi pod o^seloictwiem Te- 
odora lięcia Biekkiego , brata jego atryjecanego , bló* w^ąje tif 
ren spisek był wymierzony ku oddaniu w ręce wielkiego 
kniazia Moskwy znakomitej cząstki Litwy i jak się zdaje prze- 
ciw łyciu króla-). Spisek wykryto, ale ipniej szczęiliwy ód śdęty >Mt. 
innych spóloików, ' którzy na cz^s do Mosjiyiry zbiądz 
mogli, Michał udział sy^ój gło|y^ą {i^zepł^ił. jl][jęty wraa 
i towarzyszem kniaziem Holszańąk^ni t9;kię Hrc]iynym kró- 
la po malce, z nakazu Łegoł kr<Ua stryja ^węgo.^nia .50 sierr 
pnia roku 1482 (prawdopodobnie w Kijowie) lietętym 
został^. 



^) Obaez roniz. poprz. Szymon Olelkowicz* 

*) Obacz rozdział następny. 

3) Kronika ruska wyd. Danilomiesa sir. 263 iofijska drugi. 
Pot. sobr. t. VI str. 233. Toisamo iatopjsieo kijpwfk^ wydany 
^r^z T kroniką noinrogrodzką roku 1836 w ^loik^irie przez .xi$cia 
Obpkiiskiego z dodaniem daty ezekueyi, i ie b)|i jej ^eeny^i 
namiestnicy wileński Olecbno Sudymuntowicz i trocki Marcjp (b>>r 
tołd. Wina idb, mówi ta kronika tBogu tylko wiadoma •• Nako'> 

W 
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dynjeffo Zostawif Z ioDY Anny syna Szymona^). Ten ros 

Szymon lif- . . 

if nasiacku poczyna szcreg niedługi xiąif[t znanych w dziejach po 
nazwą O I e 1 k o w i c z ó w s łuckich tj, na Sfucku , do 
kąd rezydencyę swoją z Kopyla przenieśli. Gzy praojciec ici 
Michał Olelkowicz przewinił lub nie, Łó jak kronika u 
waia, Bogu' tylko wiadomo. Ale potomkowie jego nii 
poash są przykładem innych krewnych. Za śmierć tragi' 
CW|; ojca nie mścili się na ojczyźnie, ani tci łączyli sr; 
z obcymi przeciw królom swoim hospodarom; Zeszedfsij 
na małych prawie powiatowych xiąiąt zaniedbam od tro- 
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niec sławny lUt Iwana Dymitrowicza xięcia Bielskiego potorola 
naczelnika sprzysięionych do króla Zygmunta Augusta (o którym 
poźhlej mowa będzie)/ gdzie tak się wyraia : «kto nie wie z pra- 
wiiwieimyeb chtz^ician, jakim zdracfeieckim sposobem dziad tvój 
Kazimierz zabił pokrewnego naszego Hicbała Olelkowrcza». Ze 
zostali ścięci w Kijowie wnoszę z tego, H kronika kijowska Uk 
dokładnie tejo wypadek opisuje, równie % listu drugiego Iwan 
Dymitrowicza xięcia Bielskiego do hetmana Chodkiewicza, w któ- 
rym mu wyrzuca , jako tegoł przodkowie zdradzi. eckifń oby- 
czajem osądzili w Kijowie krewnego jego Michała Olelkowicia. 
Ob{lćż Skarbiec Lrtwy iom Ilnr. 2376 rok i867. 

' Kronika litewska tak zwana Bychowca całkowicie inną i uro- 
joną wersyę podaje ó śmierci Michała Olelkowicza. Mówi , łe znaj- 
dował się na uczeie u Marcina Gasztolda, gdy nadeszła wiado^r 
mość o wzięciu Kafy przez Turków, czem tak zabolał,, łe skonał 
podczas uczty i w Kijowie pochowany. Str. 6i (roku 1411). 
Wydawca Narbutt uwagę robiąc, ie tu chronologia mylna, mówi, 
łe tą patryptyczną śmiercią umarł Szymon Kufa. Kto był ten 
Sa.ymon Ku r^- o tem milczy. 

-^) O tem świadczą głównie hramóty wydane w sktacb U* 
chodmej Riisi tom t jppd latami 1483— 8i9, 1492. Nra 83, 94. 
99. Ostatnie dwa są zapisy matki i syna ńą monastyr iw. Trójc) 
W Slućku, 
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i^u, gdzie wiedziano dobrze, ie oni starszą od panującej 
linię przedstawiaj), mafowałeni od mołnych litewskich 
paoów, nie mając innego przywileju jako xiąięta krwi 
lylko ten czysto honorowy, ie w radzie wielkoxiąięcej i 
)a sejmach w Wilnie zajmowali pierwsze miejsce po bi« 
kupie katolickim wileńskim, pomimo to bronili zawsze 
nelnie krańce państwa od napadu Tatarów, często na- 
iet odpierali je zwycięzko. Szymon ze sżczupfym bardzo 
asitkiem litewskim przed śmierci) swą odniósł dwa zna* 
omite zwycięstwa nad Tatarami, jedno w roku 1802 
od Bobrujskiem nad rzekę Usz;, drugie W roku 1503 

a Prypecią pod- Gródkiem *). " 

» .. ... 

Zeszedł tegoi roku 14 listopada ze ifwiata^). Litwa 

Ru^ przy tej sposobności' uroczyiJcie objawiły, ile pa- 

ni;ć Otelkowiczów im jest drogą. Po śmierci król|i. Ka- 



^^) Kronikii litewska wyd Narbutta str. 72 — 3 Stryjkowski.. 

. Kronika gustyńska (tom U zbioru latopiseów ruskieh) mówi . 
ir. 363: ^W to ie leto {1505} ptHJdoiza.pod Sfucko TatareipU^ 
u^a daze de Nowhorodka^ i w to wremia 9obra$ia na ntdi Simean 
uai Słuckij so proczimi panami i honuza za Tatary daie do Pri' 
stii hdieze pohromhza ich i polon ołjasza**. 

Jak słabe. b)Iy posiłki, które Litwa stawić mogła, dowodzi 
rooika litewgka powyiej wzmiankowana przy opisie tych wypad- 
ów. Mówi pod rokiem 1502, łe król zawiadomił Szymona Sfuo*^ 
iego o,groiącym napadzie Tatarów i przysłał mu w pomoc ]e- 
nego wojewodę podolskiego Jana Buczackiego i z nim dworzan 
tewskich , ruskich i Racdw nie mało. Tego samego roku , gdy 
aUfówie oblegali Sluck^ : król wysłał i" to po niewozasie n i e- ■ 
vielu panów {niekotoryeh nemnogith dworian swoich) w pomoc. 

^ir,.72— 3;: '. .; • ': •' . .^ ■ - ■• ■ '- 

^) Prestawisia błahowlmyj i chriatoltAiufyj kniai Semen Michdj* 
^cz Akzandrowicz Stucl^', (Kron. lit. wyd. Narbutta ui supra. 
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Xiąi§ Jerzy Juryewicz pomimo tej odeswy nie i]^ 
chaf na sejm elekcyjny*^). Sf usznie. Kiedy jeszcze ciab 
królewskie nie h)lo do |;;robu zfoionę, nie wypadaJfjO^ 
aby krewny nieboszczyka na wybór nowego króla fg 
madnie pod szopą glosował. Jakieł smutne uczucie o|ip> 
nąd go musiało, gdy z opodal dochodziły go.wi^doiB^ 
poniinifty ści , jsk kaidy z konkurentów o koronę wakującą jpiiit 
pny^^eiekeyi stronników swoich , Fraucuz. Niemiec, Szwed. wieU 

.króla. ^ ' 'i 

xiąię Moskwy, a potomek Olgierda, jedyny obecny prz^* 
stawiciel szczepu , który osiadłszy na tronie Polskę wjr 

* - 

wą okrył, podniósł i póki mu. ły wota stało, utrzymał^ 
na wysokoi^ci państwa pierwszego rzędu, szczepu, które- 
go ostatni namazaniec zrzekł się w tym celu z wielk| 
krzywdą krwi swojej tronu swego dziedzicznego w l^* 
wie, ni jednego nie uzyskał głosu. 

Boleśniejszym jeszcze musiał mu byó widok Litwy, 'ho ta 
w rodzime godzono struny. Xięstwo to- uwałało się zawal 
jako patrimonium rodu Giedymina, *Bex fit^ dux fMd- 
tur — atawają się królowie ludom , a xiąięta im się nH 
dząi mówił jeden publicysta polski jeszcze przed zawi^ 
ciem unii, wyraiając temi słowy dobitnie i tresiMwie ró^ 
inicę kardynalną między Polską a Litwą... »król ZfH* 
munt August będąc jeszcze w iywocie matki swojej jol 
był xiąłęciem litewskim ... a tak w Litwie jako j^ąłfll 
się rodzą tak tei tam poddani xiąiętom swym się ro? 
jdzą.'^). 

dzie wileńskiemu Mikołajowi Radziwiłł. Obacz Skarbiec Likf| 
Daniłowicza tom II, dokument 2360 list króla z 20 sierpnia lo* 
ku i560. 

'*) Kron. Bielskiego* 

'^ Quincunx, pismo Orzechowskiego* 
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De raiy oprółniony został stolec wi(ilkoxfi|ICcy w 
Witnię, Jicsne %lośy powofywąły nńń OletkówicsiSw, bp 
61 przez wiek blisko cały władali sumiennie Kijówszczy- 

E|, owym najpiękniejszym klejnofem pon^iędzy zaborami 
twy, i dzielnie bronili j; od najezdhików. A teraz w 
ittka lat po unii z Koron; , Litwini wysyłają deputacyc 
^ Moskwy, aby się dowiedzied, pod jakimi warunkami 

[ Wielki kniaź skłoni się do przyjęcia korony ^^), a gdy 
ilegbcyacya do skutku nie przyszła, na siajmie elekcyj- 
nym w Warszawfe wywalcżyb* wybór Henryka Waleze- 
gP^^- O Olgierdowiczach Słuckich ani wzmianki. Jakby 
Bie łyli między nimi. 

Bez wątpienia ipiwiazda Olgierdowiczów do zachodu 
się chyliła i zniknie niezadługo z widowni. Tak teł śi^ 
stało. Jerzy Juryewicz xi§łę na Słucku pojął za ionę 
Katarzynę Tęcsyńska j z nią spłodził trzech synów : J e- synowi« je- 
?segO|. Alexattdra i Szymona. Pisali się oni z^^p«»^«^ 
Vołej ^aski lisięta na Słucku, i im to dedykował ^"^' 

i StrjjkoWski kronikę swą Litwy pierwszą , która ńt świat 

\ wydaną została*®). 

t L-i ■ ' . 

- ' ^^Bisloriea Rusme monumeniu tom 1 dokument 170, rek- 
ep posła Ha^aburdy. 

^') Óbads dzieje eiekcyi we wszystkich historyach Połski^ 
iitwa ża przewodnictwem RadziwiRów i Cbodkiewiczów prsewa* 
łjfłs szalę na stronę Henryka Walezego. 

*^ Obacz kroniki Stryjkowskiego dedykaoyę wstępną i her-^ 
bsree polskie i litewskie. W aktach zachodniej Rosyi w tomie ^M 
Hr. 132 bramotę z roku ł582 tyeb trzech braci nadającą archi* 
msndryę "pn^ rhonastyrze świętej Trójcy w '«SIucku znanemu w 
bistorji kościanej owych czasów Ra bozie. W tomie IV na- 
danie Szyihona i Aleisfndra Słućkich na rzecz tegoi monastyru 
z roku i589. 
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AFeiander I Siymoo wedfof wiarofodiiyeb pi 
dań przettli na rzymsko - katobek) wiarę i lunarii betpi 
tomni roięJiy rokiem i59i a i593''). 

Jeny najsłamy i braci x Barbara Kistka splodif 
jadu) tjlko córkę Zofię , łonę Janossa na Birłach. i Do* 
blokach lięcia Radawiffa, kasstelana wileńskiego , klin 
bezpotomna zapisawszy męiowi Sluck i Kopyl zmarfa o- 
statnia z xi|łat sluckich roku i 61 7 dnia 19 marca*'). 
Pochowana w monastyrze iw. Trójcy w Sfucku. 

W oiozetini Rumiańeowa snsjdaje uf nadanie Jerzego Olel« 
kowicza ziąłceia Sluckiego z roku 1584 grodu i paslwidi w ■•• 
hylewie mtńskioL Przyczepiona pieeifć a heriiem zi^t ruskicK 
z czegoby wnosić wypadało, ie ei ziąłęCa zrzekli się po^ni, rt« 
do wago sw^o herbu. (Obaez opisanie tego muzeum z r. 1841 
Petersburg in 4to str, i 13 — 4. 

*') Niesieeki wprawdzie podał bardzo batamiitoy rbdowdi 
ziąiąt Sfuckieb , ale w tern główna wina Kojałowieza (obaez bdM 
barz jego rękopiśmienny), którego en llepo trzymał się , i na kti«( 
rego większa esę^ć. winy spada, bo obrawszy sobie po||9 md^ 
szej objętości niz Niesieeki , mógł przynajmniej rodowody paail!;' 
jąeego domu dokładnie skreilió; a tymczasem on według ulttbit- 
nego systemu heraldyków, kronikarzy i dsiejopisów Litwy^ z J6« 
doej gałęzi dwie utworzył. O przejściu Alexandra i Szymona ai 
wisrę łacińską Kojałowiez nio nie- wie , ale Niesieeki z aktów 
konwentu swego tak dokładne podaje szczegóły o tem przejśdsj 
tudziei łe Alezander w Krakowie a Szymon w Lublinie w kośds* 
łach Jezuitów pochowani, ie Szymon był jednym z fundatorów 
klasztoru Jezuitów w Lublinie, nakoniec daty śmierci iek^^i 
trudno mu fałsz zarzucić. Tjfiko z osnowy, cytowanych powjii| 
dwóch fundacyjnych dokumentów wnosió naleiy, ie to przejście.do- 
pióro w ostatnich latach iycia ich nastąpiło, Szymon mi^ za is« 
nę Zofię Mielecką, córkę hetmana koronnego i wojęw4>dy po?? 
dolskiego Mikołaja. 

*^ Taką datę podaje napis w cerkwi : fpreitawiiia UakmUr* 
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u^raldyk litewski Kojafowioz twierdzi, ie umarła ob- 
ci;łona klątwą koicielną, bo była męłowi w czwartym 
itbpAlu spokrewniona'^. Pozostały mął zaś wystawił jej 
pomnik w cerkwi w Słucku z następującym napisem, 
[(dry dla rzetehiości podanego , w nim rx)dowodu: ma 
t$Hoić dokumientu historycznego* 

Słudm 
m monasterio 

Graecorum " 

Magni Liihuanicae Dynastarum propagini Ntd^rroiMik 

Ea: illustrissima Słucii ac Kopy lii ducum familia eheu! 
liim<B Sofia e Oieikowiciae patre avo proavo Ot- 
ryio, abavo Simónć, Htav'o Michaele in Słuckó 
' Kopyle ducibus: łrUato Olelkóne Jagielloni Poloniae 
yis fratre{fy^) Olgierdi M. D. Lilhuaniae dum nepote^ 
edymini pronepoie\ Vileńi ,abnepote ^ malre vero Barba^ 
I ex Kiscarum familia prognata Janusius Radziwiłł 
^zarum ac Dubinkarum in Słucko^ et Kopyle ' du'x su- 
remuSy profńllałor M. D. Lilhuaniae conjugi desidcrątis-, 
mae posuit. Vixit ąnnis XXV^^). 



ya Sofia Słucha Oletkouma Juryewiezewna , Olgierd^o pkmia i 
ftozena hyst' w słuckie monastyru*. Obacz Dziennik' wlik'szawski 
I dzień i 2 czerwca roku 1853. 

^) Koji^łowiez Herbarz litewski. ' 

. U) Tu zachodzi, mylka, bo Olelko byl nie bratem ale sy« 
iwcem króla Jagiełły przez swego ojca Włodzimierza Olgierdo* 
ieza, który tu pominięty zosta?. 

'^) Starowolski MonumetUa SartMUarum, 

Dia wyjaśnienia podaję tu rodowód xiąząt udzielnych na 
ueku i Kopylu Olejko • Olgierdowiczów, odkąd 08obn% linię two- 
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C. Iwan Włodyuirowicz i potomkowie jego, x^źęta 

Bielscy. 

^y,^^ Tnecim syoem Wfodiiiiueru Olgierdowicsa byf I wad. 
^ Ten jełeli byf rzeczywiście przytomny, jak jedno ntfdti 
miejscowe podaje, zaślubinom i koronacyi króla Włady- 
sława Jagiefly w lutym roka loSG")^ musiaf oatencias 
być jeszcze w dziecinnych latach, bo odtąd pitrwui 

Rodowód xi)łąt na Slueku i Kopylu. 

Hicbal 
syn Olelka tj. Alezaodra zięcia oa Kijowie i AoasŁazyi córki wiel- 
kiego kniazia Moskwy, wnuk Włodzimierza zięcia na Kijowie^ 
prawauk Olgierda: ścięty roku 1483, iona Anna 

Ę 

syn SiymoD ł 1503: iona- Anastazya córka 
kniazia Iwana wnuka Lugwena Olgierdowirza 



Alezandra iona hetmana 

Konstantego zięcia Ostróg* 

skiego 



Jerzy ł 1542 iona He- 
lena Radziwiłł 



Szymon roąi Halszki 
z Osiroga 



Jerzy ł 1578 iona 
Katarzyna Tęczyńska 



Alex:inder t 1591 



Jerzy Szymon ł 1593 

iona Barbara iona ZoGa Hiefecki. 
Kiszka ' ' 



ZoGa ł 1617 iona Ja- 
nusza zięcia Radziwiłła. 
') Kronika litewska wyd. Nairbutra str. 29 i ustęp nintfjaa^- 
|o pisma „o Włodzimierzu Olgierdowiczu*^ na końcu. ~ 
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wzmianka o oim zDachodzi się dopiero w latach 1420 
—721 zokazyi skojarzonego miiieństwa jego z Bazyji- 
n ą kniazianką Wiazemską , przez który związek został 
szwagrem króla, stryja swego. To powinowactwo po- 
' dwójoe tak opisuje kronikarz litewski swojem naiwno- ^ 
' tburowatenfi piórem, co wszakie opisowi jego tern wi^k- 
' U| cechę wiarogodnoici nadaje: •Królowi Jagielle u- 
> marla trzecia łona (Elibieta Pilecka 12 maja roku 1420)| 
a on poznał u kniazia Szymona dwie synowice tegoł 
bardzo urodziwe. Starszej było na imię W a s i 1 i s a , młod- 
szej Zofia. I mówił Jagiełło do Witołda: miałem jui 
trzy iooy, dwie Laszki, trzecia Niemka, a wszystkie 
bezpotomne. Proszę ciebie więc, wyjednaj mi u kniazia 
Szymona! , aby mi dał Zofią młodszą jego synowice na 
ionę; inoit mnie Bóg z Rusinka udarzy potomstwem. 
I gdy Witołd pomówił o tern z kniaziem Szymonem, 
lea mu odrzekł; brat twój jest królem i wielkim hospo- 
darem. Nie mogłoby więc lepszego nic zdarzyd się mo-. . 
jej synowicy, jak łeby została łona jego. Ale nie chciej- 
cie mnie tej hańby a starszej jej siostrze tej sromoty 
czynić, aby młodszą , pr^ed nią za mął wydaną byó mjji- 
{a. I dlatego niechaj jego królewska mość starszą za ło- 
oę pojmie. Gdy Wiłołd o tem doniósł królowi, ten od- 
powiedział: Wiem ja o tem dobrze^ ił starsza siostra 
jest urodziwszą i kształtniejszą ; ale ja stary, nie ^t^ien^ i^fli? wta- 
więc o nią się pokusić'). Witołd zatem naradziwszy się ^^"^ll^y/*" 
•z kniaziem Szymonem wezwali Iwana Włodymirowicza 
Bielskiego do siebie i zaręczyli go ze starszą siostrą 



*) ^Sam to ja wąju^ ii seslra starszaja jest cudnigszaja nUli 
tnoMizaja, majęt u$ (wą5y), a to znament^et^ ii diewkajc$t moenąją^. 
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W a 8 i 1 i 8 9 , Di/odssf siostrę zaii Zofię zaręczyli z królem 
Władysławem Jagieff;. I dwie te synowice kniazia Se^ 
mena były córkami Andrzeja * Oij^muntowicza Holszaó- 
skiege • '). 

ś^dmMiy Iwsn Włodymirowicz pifzystfpil wraz z bra- 
tem Andrzejem do przymierza zawartego niiędzy Swidry- 
gieffą a zakonem krzyłaków w roku 143^^). Gdy zaj W 
tym samym roku Świdrygielfo z wielkiego ,xię8twa wyiu- 
ty został i cafą Rui w sprawie swojei* poruszył, Iwas 
Włodymirowicz stał się jego przęciwnilpem , po Świdry- 
giełłij spowodowało do wzięcia w niewolę łóny jego")! 
Środek ten skutkował. W bitwie stanQwó«ej pod Wilko- 
mirzem (roku i 435) Iwan stanął po stronie SwidrygieOj' 
i dostał się w niewolę Zygmunta Kiejstutowicza^). 

Gdy w roku 1445 Jerzy Lugivenowicz t|.. syn Luj;* j 

wena Olgierdowicza , który w następstwie po ojcu i:eiy* 

dował w rzeczypospoltf^j wielkonowogrodzkiej na grodach 

mu wydzielonych, udał się do Niemiec, a pptem do 

P^®'j^^^<^ Moskwy, Nowogrodzanie, którzy zawsze na to baczyli, 

'^^"* aby mieć reprezentanta Litwy tj. członka panującego do« 

• 

• ") Kronika litewska wyd. Nsrbutta str. 37. 

*) Podpisani obaj na traktacie, który w ułamku tylko do- 
chował się. Obaez SwUrigaił von AuguU v<m Kotzebue, str. 71. 
Co do dwóch innych dokumentów oa których Iwan takie jeit 
. podpisanym wraz z bratem Andrzejem (obacz wyiej ustęp Aa* 
drzej Wlodzimirowicz) 

^) In castro Ojrmko (według wszelkiego podobieństwa Bo-', 
bruisk w okręgu borysowskim) conjmx Iwmi Yladimiri, mmd^ 
met, reginae Poloniae germana'cum pueris capłi el ad nos sunt ad** 
ducti.'' Switrigail von Kotzebue str. 88—89. 

•) Kron. Litwy wyd. Danilewicza str. 99. 



Ofi i potoB- 



nu w swoich BourtK^^^ , niprosiK Iwana Wtodymirowioca, 
by do nich zjechał, co łenłe uczyDiI, cały rok ai do 
l^wrotu Jerzego Lugwenowicza grody tegbł dziertył i 
m małych wyprawach s\lą iiirója^ taiastisi doWodzi/'')v 
4ett to oatatoia wzmianka, którą w źródłach dol|d zna- 
ifjch napotyka się o tym xiccm. 

^ On ^ kronikach, synowie jego i dalszb potomstwo 
# kronikach i dokumentach nawet w czasach, gdy juł 
ai) zupełnie wynarodowili ał do wygarnięcia szczepu, ^^^^i{J[^ 
adiwsze nazwani Bielscy od grodu i ziemstwa nie B i e 1- lij^milT 
%\t na Fodlaiśiu, ani Białej w wojewóaz^jtwie brzesko- 
ttelrtkieoi, ale jak się niłej z dokumentu wykaie od 
Białej w wojewódiitwie smoleńskiem nad rzeką Opszą, 
i fo na mbcynadahia według wszelkiego ^ podobieństwa 
irók Władysława Jagiełły, gdy Iwan ' Włody mirpwicz zo- 

itat jego szwagrem^). 

v^ •. . ' * . • ■ • « ' 

'^) Roku 1445 prijechał kniai Iwan Woiodimtrowicz w Nowgo-^ 
' Miid^prigoroiy, na kototyeh był Lugwenisyn jego Jurgj po now^' 
Imdzhmu j^rośzenlu^ ' 

' nbki] 1446 .faitai Iwan btjechal w LUwu. Kronika ńpwo- 

i podzka 4U. Pol. sobr. t. IV str^, 123. 

i ..„ *) ^. Skarbcu Litwy ..iPanilowicza na nieszczęścio '^ardzp 
niepoprawnie wydanym » często ci xiąłęta Bielscy nazwąnj 
B.ielewscy, co jesft błąd, bo byliby to w . takim . razie xiąicta 
ifiielewa, grąda n^d rzeką Oką. Na to zaś \dm bardziej ba- 

. ttyó naleiy^ ii o tym samym czasie równie i ci xiąłfta Bielewsey 
^. z Bielewa, którzy dotąd hołdowali Litwie, odstąpili od, niej i 
poddali się wielkiemu zięciu Moskwy (obacz o lem Skarbies Lit- 
wy Daniłowicza tom U dokąmenta 2055—57, 2060 z roku. 1493, 
S067 z roku 1494). Co do Biafej. ^o^Hęrbęrstein autor wspól« 

t eseiiny dzieła: Commentarius rerum moscot^ic^^^. tak ją, opi^ąje: 
Biela frindpiUus cum castro et dvitałe ^usdem nominis ad fltwium 



492 



T • 

J 



Potomstwo Iwana WŁODYMmbwićzA. 



,1 



Iwan syn Włodzimierza wnuk Ol^erda miaf cdrif 
jedną, ionę Jana Chodkiewicza') i synów czterech: i^ 
na, Janusza, Teodora, Szymona^. Pierwsi dwij 
nie pozostawili śladu po sobie w dziejach. Jan miał Ur 
dział jak zdaje się podrzędny w spiską uknutym pnei 
brata jego Teodora i innych xiąłąt na Ifróla i calotf 
wielkiego xicstwa^). 
ś^S^^. Teodor zaś a mianowicie potomkowie jego zajmu- 
i9u^l!^*.J9 niepoślednie stanowisko i to przez wiek cafy maig 
w dziejach Litwy nił Moskwy, a Szymona iywot.l 
działalność odbijają się smutnie i dla niego nieząjBzctyt- 
nie na tle kroniki Olgierdowiczów. Koleje zaś obu tydf 
braci w tak ścisłym związku ze 8ob§ stoj^, ie w ppiait 
rozdzielać ich niepodobna. 

•Roku 1482^) wiec, mówią kroniki ruskie , powstil 

Opscha, Huju$ olim principes ex G.edytnino oriundi erant^ 
sed Cańmiro rege imperante BasUius (fałsz, powinno być Tsodor) 
pńnceps Bielae, qui alias Bielski appeUatur, ad Joannem (Moscmu) 
patrem Basilii defecU suague Uli subdidit. Str. 71. B. 

O Obacz Akty zachodniej Rosyi tom 1 dokument 126 iro« 
ku 1495. Imię jej w dokumencie ilie przytoczone , ale syn Ale- 
xander Chodkiewicz. 

«) Ob. rodowód xiąłąt lit. w t. VII poL sobr. str: 253-4! 

*) Wzmidffka o nim w liście jednym Aeleny, iony krib 
AIexandra, do ojca w. kn. z roku 1503 (ob. Skarbiec Litwj 
t. II Nr. 2!5Ij. ^ 

^) Go do roku niepewność zac^hodzi. Kroniki północnej Ruit 
opisują to zajście pod rokiem 1482 (6990), Latopisiec kijowski 
zaś wydany w Mosk wio roku 1836, oraz kronikarz Krans pod 
rokieii i481 (fl989); 
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ttiit. Qa. ^iemi łUew8lMej;i krajowcy kniazie HoUiaóski, ^pj^^,^* 
Męlkowics 'I Teodor Bielski tamierzali oderwać od. Litwy '^^1*!^* 
^mie ał po. rzekę. Bęrezynę na rzecz wielkiego kniazia "^^^"^ 

^oakwyli ale /jeden ze spólnjków wydał ieb. Król ukarał 

• 

ipierci; Holazańąkiego i Olelkowicza , a kniaź Teodor 
]^^ki, który dopiero co się był oienit, zostawił ionę, 
a sam .uciekł do wielkiego kniazia Moskwy, a łonę jego 
król uwięził; i. wielki kniaź wstawiał się u króla, by j) 
Baiprplpośó puścił, ale król odmówił^)*. 

Ten sam wypadek kronikarz sąsiednich Inflant piszą- 
(By. w XVI wieku lak opisuje:: »Roku 1481 władca Mos- 
|wy wszedł , jak twierdzą , w skryte porozumienie z^ nie- 
którymi, litewskimi liąłętami złymi chrzeiicianami i na- 
Ifiówit; i podburzył icb do zabicia króla Polski. Ten bo^ 
wiem prawy i rodowity icb pan w dziedzictwie po ojcu 
iUjął nad nimi władzę. Ale władza i potęga wzbudza 
iwykle zazdrość. Pomiędzy moinymi znajdowali się tacy, 
którzy równie mienili mieć rodowe prawo do władania 
litwą;. (wyraźna aluzya na członków spisku , xiąiąt Olei* 

kowicza i Bielskiego, którzy obaj byli z linii starszej 01- 

. ♦ 

^) ■7*0^0 20 leia bysl' miatez w Ułowskoj zende. Wozch^iiuzei 
woieziezi Okzańsikoj^ da Olenkowicz, da kniai Tedor BieUkoj, pa, 
Bemymu rieku oUieUi na weUkoho kmazia Mawskoj zenUi , jedin 
ie ich alfgowońt, korol ze Obzańskogo sUał, da i OlmAourieza; knia^ 
is Tedttr BieUkoj pribieia k weUkomu kniazim (tolikiĄ (te ienUńa i 
/•#» mo^' ipał.tne^Ut da ostawia j^e, da pirihieiaf na MoMkwuy 
ą .kmgmtA jego korol pojmą* itti. (Tom szósty zbioru riukicb Hr\ 
topis^Swi S9J^ska latopis druga str. 233). Latopis kijowski p<^r 
wyłej cjtowauy ściętego Oieikowiczą naiy wa Michałem, obaoz . 
oddział poprzedzający. Herberstein Commenłarius rerum Moskoyitiea'- 
rum:. ;^uxoremque suam eo molu in LUhuania , rdU^a, oHam in 
Moicma diiarir. St% 71 C. 



gier4owi^w)j te zgMtwMin króla s^jęlłby jego ittief 
flyoe. PostaAOWłono \\\ec (o do skutku doprow«<hid. Uin(S- 
wioAO się o miejseu i (kiiu , w którym ojcobdjstwo ni 
królu, i królowej spehioAem byó mia/o. Ale przewrotny 
spisek wykryły soslat. Krót % wielką óględnoifcią 'wejrti- 
wszy w sprawę, gdy miat dowody, ja^niejseze od świadi 
dziennego uknutego spisku, sprzysięłonych uwięzió i 6mk> ] 
eią ukarać kasaf.... Wielki xiąłę Moskwy zaii, gdy la- 
mach do skutku nie przyszedł , udawał , łe nic o' tytnie 
nie wie^«-. 

Świadectwa dwa te zestawione z czasów bliskich tym « 
wypadkom , pochodzące ze źródeł od siebie odległych I 
niepodejrzanych , nie zostawiają ani cienia wątpKwoM; 
łe spisek istniał, i ie naczelnikami byli dwaj krewni 

^) \andalia authore Kram xi^ga XIII rozd. 2i. F^iiur UtĘ 
Musgomae (id eśt Moscoviae) pńnceps oceuUum initie coMiUum cm 
nonnuUis Lełuaniae prinaipibus mole christianU , quos in regem h* 
loniae per pads simulationem trucidandum anifnavit inflamwntqia. 
Ilia enim ex genłe rex iUe natus^ quod supra saepe o^enUwitu^ juh 
łe Ulis paterna successione dommatwr. Sed me invidU non peuwś \ 
magnae res posideń, Efani ex proceribm, qui u quoque gubenuih 
doś Lełuaniae nałoi arhiłrarenłur , ad quos iublało rege prindpeha 
deveniret. ConełUere omfda prodiiionii consilia, depuiała loea et łem* 
pora parrieidio, nbi res d regina cum aliguantis filiis in mantu ]Nh 
łfibałur perventurut. ProdiU iamen tmdecunque malignum contiKm: 
fex prudenłimme (Htinki dreumgpiciens cum camperisseł luee dariik 
ipu inMtUi parrieidii łesłimania, jussoi eomprehendi, eonriHi erti- 
end coMcios, gladio uUor pereusHł: Ua prodiłionis consiUum^ quioi 
jusłę debuił, inłercepU maligniłałis aułhores. Prineeps aułem Mutg^* 
inae, ubi non procesrił innłiłułum, nihil se inłettexisse proUma ii« 
mukbat^. 

Dla barbarzyńskiej łaciny autora i ciemnych jego zwro(ó# 
dosłowne tłumaczenie było mi niepodobne. 
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^ła po mieczu xi|łęta Olelkowicz j Bialski, jeden (ta 
|iłBieU.kpiaź hoUzański. Dziejopis lilewski NarbuU i rąr^ 
t^kmn M . Xyi wieku bliłsze szczegóły o wykryciu 
[{i^gpi podaje* «^ Wybuch nastipió miał podczas wesela 
IJąpdpra Bielskiego, ft^órk^ Alesaud^a Gzertopyskiego. Ta-t 
fifiąr lirólewski :tra01 na sktad broni ukryty w Komna^ 
uch garnkowych i doniósł o tem ochmistrowi. Rozpoczęr 
p elftdztwo tajne: jeden z. dworzandw wzięty na tortury 
l)'zpa{ wszystko^). Kara imierci spełniona na .ujętych 
inewodnikaoh była więc sprawiedliwą, i na.prólno po- 
ocikowie . zbiegłego Teodora,' starali się obafamucić hi-* 
ttityą dając temu spiskpwi powód i pozór religijnego 
fzeijladowaoia , bo tego nie rooina dopatrzeć się i śla* 
lu. •tlakiejłe czci doznawalU . pisze wnuk zbiegłego Tt^o- 
lora Bielskiego do kró)a Zygmunta >^pradziad nssz Iwan, 
^'ad nasz xiąię Teodor, który nawet był zmuszony wy- 
sec się swej prawowiernej wiary I ledwie w koszuli u- 
iekl 4o wielkiego knia^sia moskiewskiego « ^)^ .;• 

Inne pytanie, czyli zdrowa polityka nie rddzifa ufas- 
Jiwienid, raczej , czyli dając odpowiednie stanowisko xią- 
{lom tak bliskim tronu podobne zamachy uniknąd nie 
ałyby się. Ukrzyw;dzonych. lub tych QQ vSię za takich 
lidi, nęcił, przeciei do . eiebie władca potęiny Moskwy 
nn Bazylewicz , którego duch zaborczy i na Litwę 
tpbdy swoje rozciągał, chbąc ją imin\6 i osłabió, ża*" 



^•Drieje narodu litewskiego -^tóni VIII dodatek 10« Żałować 
ileiy,' ie nie wydał tego rękopiamu w pierwotworce , tylko treśó 
legoi wła«nej radakeyi podał. / j. ' 

^) Skarbiec Litwy Danilowieu' t/ ii dok. 2373 s roku 1%63 
^ powyiszyoi' uistępie OGZ^iata. jest sprEecsflotfć, bo jełeli jui 
usiał zrzec się swej wiary^ nacóiby jeszcze zbiegał do Mosk'#)r, 



m 



nim się ond ^s Palską cafkowióte seupóK. Znskomite u 
które ibf^gli xf)ięta Bielscy i inni z tćh' 8ćcse|)uV' ł^^ 
rych losy takłe do Moskwy sagnafy, prtybranej swej tfi 
ezyinie oddali, wiernośiS, którą jej f tnalymł wyj^kililSI 
dochowali, stułą sa wskasówkę , tzenuky byłi d))i him 
wych swych panów, (;dyby ich nie odpychano. MHcseMi 
dyplomatyczne kroniki* litewskiej i nalstępców^jef StU^jktlii 
wskiego i Kojalowicsai, oraz- Kromer*, sf |yr&wdó'p0dbbtiif[ 
dznaką, te wyrok surowy króla ^hi t)d wspÓtczesrtjfóK 
ani potomności dobrze byf pi^t^jętynA^). Mołe i 'saHl 
król go poMowat. PrzynajmtfiieJ nie raaiifliNlu, aby 1^ 
dsl od wielkiego kniaziof wydania zJbiegtego Teodora. Btel«' 
skiego, do czego mia/ prawo. Zatrzymał tylko ionęjegff 
na Litwie: ale i to zgodnie z jej wolą, bó g^y pH 
śmierci króla następdajego ha 'Urwie wielki x^i^ Ale^ 



*) Narbult zarzuca Stryjkowskiemu', łe ńieowainie tdh'wy|(i- 
dek opisał, a . tymczasem w krettice-f^bi nii^ ma e* itiń wcafe 
wzmianki. Powołuje . aij^ fównie. pa Kromera, a tjraficzaseai: Kro- 
mer spisek ów Uk?e fnilc^ęnięro pokrywa j tylko, w jfprn^ie anek- 
dotycznej opowiada o xiąłętach siewierskićh, którzy gdy w ostt- 
tflim roku panowania króla Kazimicfrza jednego razu w Wilnie do 
niego przypuszćzetilt nie zostali « a']ednemu'''z''iłich, który garif- 
tern' wejść ehcial» odiwierriy pale^^rżeciąlf^dwojaifii^ lem (f^ 
mimo ii odźwierny śmiercią ukarany został) tak się czidi obrtf 
ionymi, ie prz/eszU w sluibę .wielkiego kniazia Hpak wy. %li ie 
zaś nie xiąięta Bielscy ani Siewierscy, lecz Worotyńacy, .Bielev-r 
scy, Hezec(*y, Winemscy, kióezy 9^ ostatnim roku . panewania Ka- 
zimierza lub tei zaraz po jego śmierci f^zeszlr w- słuibę Moakwj* 
Toczyła się o nich korespondencya :między wielkim. ^kmaaień;* Iwa- 
nem' i ..wielkim ;xięciemAliexandrem litewskłmfi(ob^f Skarbiec U^ 
!iry wydanie Daniłowicza tom 11,: pod rokiem 1493 dokumen^ 
8065^*451). : 



y np\$vafich unędbwych oiiwiadcsyt, ił wyjaedowi 
do ll«ś(wy' M przeszkodcie nic nie stoi, xięiina zto- 
me koraystafa i umaria na Litwie.'^). 

P' Wielki kniafć Moskwy p^^}j^ł dobrae zbiega Teodora tjj^^jj-Jj^ 
iego,' i zaraź na wstępie da/ mu grody Demon i*'^**^^^ 
w ' ś fiicznemi wro^ciami^ '). W roku 1485 Teodor 

bwarzysiyf mu w wyprawie na Twer i tom przyczynił 
i; do ziei Hania dotkliwego ciosu Litwie a więcej jeszcze ^^i["^if 
fo*l, któremu sprzeniewierz}) się"). Xi;łęta TWer*u "m^t^. 
)iikećh6wywali zawsze jeszcze w pamięci , łe-oni przed* 
Awiajl linię' starszą od tej, która obecnie wladafa Mos- 
lV|i i łe córka z ich domu była matką króla Wbdy- 
ihWa', babką ^Swczas panującego króla*. Uchył^jąc^ się 
ti^^iłe możności od uległości wielkim kniaziom Mos« 
hry' zbliłali się do Litwy^ Przeraiony ^iipadkiejfn W^eAtie- 
{O Nowogrodu Michał Borysewicz zawarf przymierze t 
Mlem Kazimierzem , w którem w ra^ie wojny wzajemną 
idbiepi<2}TSekają pomoc*'); 

. :»«) W Skarbcu Litwy Darułowicza (t. II dok, 2085-^2087) 
inajdują się dwa listy wielkiego xięcia Alexandra c roku 1495, w 
Illf^Ch. poiloiR moskiew^kioi ąświadcza, łe tnie wzbr^mia by^ 
&qni|Mej,.zjęłiiię Bi)el»kiej Teo^orównie odjechać do.męła, Ifict 
liralteia wydaną byd Dłem^^e, hp oi^i.is tniejo' w. Lit wie 
iadna prawo zmust^jąo^ iony u da n i a,..8ię. ąa mę<t 
iąo»iB..^^idotcsiiia:włęc nie cbciafa tego xicioa. 

V> tiTTo^o i#. IfiU.ffibUiał iz LUtąy k ic^komu kmatUa Iwa-' 
t^ Wa$Uęiinezu,Qi korolą Kazimiru kni^ Fedor Itii^noMdcz BieUęj^f.^ 
a intdi welikij jego poiałowat, doi jemu gorod Demfm w.otcrdnu 
da Morewu s mnogimy woło8t'mi*^, Latopis woskreseński t, VIU str. 
2 14 poln. sobr. 

^) Latopis sofijski wtóry. PoL sobr. t.'VI str. 237. 

>>) Skarbiec Lit#y tom U str,. 222 rok 1485. Raramzyn mó^. 
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Gdy wiadomoiid o tem óonU wielkiefo liccit M 
kwy, grośb) wojny niewmloeinel wymófl na Michale I 
ryiowioiu, ie nietylko odat|pi{ od jirzymiena s khH 
hId ogłoiil $if jefo boldownikiem i inekt lic wsi^ 
atoaunków i Litw|^^). Leci i to go oie ocaliło. Wi 
xiąif tfoMiiM ooraa więcej jego granice, pnydigat 
aiokiffe bojarów twerakich, a gdy nieaicacany kniai i 
aif w oaUtacmoici do krewnego o pomoc albo b 
|U*i^1ut^k| lialy jtfo prcejtto pociytano jbu aa adn 
Wit^lki ^i|}f aaj|t jego tiemae aa poaaoc| pnekupiai 
b«>iM\^w i mdriajic je do Ibskwy pcioiył koniec 
d w te»i i <^ ^ifj^rna Twcnu •! lała akaaea« welik^ k 
iM^t^ iwt^kaęfn aaowi j^n kraaftan. lEckal ał 
^ L.>l%)^\ X^ Mi^l^t ifiuKa iwana Baqplena 
wj;4mmi^ |9f!^ ImA iHfmwnadEwari aif, 2 nig Ti 
jH^w^ j^ ^jo^Mwaioaniac ndU « an^ga fRfiaB» 
^ aiM kMi I^Amuj) yianwy d«i tibgffkaaia ajcafai 
^ aM4iit%alk;w'i: s ^*a m in»t lan ^dHiwaaś d 
i :iiiAV 4ift^ ^ ^aaiH*anair wmnuftr «ihBai&. 




^«^^ > \nm |K^;uai«)r«u viiMl|!t. b Wafat imniał sa fca • 

^^ ^^^%Mia 'afdu. >r 

>icł4»* IW4 ^-«ł«»i ^^c^^ -4ia«i^ i N nai n KMF 




''^ 4^»^Mk S|j«)«w«4 ' ^ ^^ay y '^ 
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ioflkwy w traktacik % roku 1494 me wypifszcza<{ s U^ 
Mvy sdmjcy Micfrafa Iwerskiego; głłyby uszed/, 
tfe przyjmować go na powrót , przeciwnie wspólnie z 
Ifatakwą przeciw niemu działać'^. 

i^ Król Kazimierz umarł w czewcu roku 1492 i na* SS^I^i 

Imic^s Teodor Bielaki powzi^t zamiar jeieli mołe nie ^'"**' 

ffittotui to zblfłeniA aię do Litwy. Srogą katastrofę ,' w 

Mrą pfzytem wwiklany zostaf, kronika ruska tak opisu- 

jl:* « W styczniu roku 1493 ukarał wielki kniaź Modkwy 

Wazia Jana Łukomskiego i Lacha Mateusza tłumacza s 

ittzędu, kai^o ich w klatce na rzece Moskwie iywcem 

Ipifi4{; takie dwóch braci Selewinów ze Smoleńska, z 

kfirych ' jeden Bohdan umarł na torturach, a drugiemu 

Oleelifite gtowę ścięto, za to,' łe przez poi$rednictwo 

iiejakiego Wolyniewa przesyłali pisma i doniesienia Ale- 

kmdrowi wielkiemu xięciu Litwy. A kniazia fwana Łu- 

komskiego wystał król Kazimierz na dwór wielkiego knia* 

m, wymogłszy na nim przysięgę, Łe wielkiego kniazia 

iitije albo otruje i truciznę mu wręczył, którą polem 

I winowajcy znaleziono. Kniaź Iwan Łukomski wydał 

hkłe kniazia Teodora Bielskiego, łe chciał zbiedz do 

Utwy i za to Teodora skazał wielki kniaź na wygnanie 

do Galicza * ^ • . ' ' 

• 00 w całym tym ustępie góruje jest pocisk rzucony 

na króla Kazimierza. Dziejopis Litwy'^ W szlachetnemu 

oburzeniu wykazał, łe to jest nikczemną a przytem nie- 

«•) Skarbiec Litwy pod latami 1484 i 1494; str. 22S i 234 
(uitęp 8my) tom II. 

'^) Latopis woskreseński w Eblorse kronik ruskich t. 8my 

**) Narbutt Dzieje Litwy tom Vni str. STti i dalsze, 
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^^n^ igrabną potwaną, tam bardiieji łe wedlof inMel miijł 
TkuJIi^ ficowych ów kniaź Łukoiitski, którego król Kawnien 
k^^^ osUtnich latach roku panowania awego wplMÓ miW 
morderczych tamiarach do Moakwy, jui w roku i 473 
wif c w lat 20 pierwej prtesieJiil aię Umie s Litwy 
browoloie. Wielki kniaź Iwan Baiylewici z natury 
byl okrutnym. Posrogoźci wymienonij kiry inleły 
wnoaii\ ła Iwan Łukomaki nieiadowokioy ae pwogo 
oowiaka aapuacił uf wapólnie z podnQdayaa 
Ik^Ukim ^lakim, j«kich nawaajeiB ddeko iriccij i s 
aiym akutUem aaiab lloakw^ w Utnici) w apiaok na 
eii^ WKlLiego uccia. W agrfiroiark toiftary siralif 
win; M iT\>la aiafcoaiciyfci. Moio lał io kyta 
mWW» ilon <ikrif<ata ■^^('■T bAf , i ktfi) 
iinDK^mWray ;<iIm łrt af iwi g, ko iaM miaą o tan 
tUjł') JM SDf nirnr ^»i 

<Oi\iixcnt^ji ^ mirtilk: iOŁsu. ao^jr HfnimdBisie 
(^jk^ 4^^<r itsi Li^aiir. ftona ^mm ftoismfc | 

>iiiic{»li;WL \^itut l.fr«; JLttKioiMit ań « 

$i| !iaAvai«N :nhii!iiii: m oiMitri.. HamoL jf^amkaom je4 

tiM^ ;i^» :ii»uiQ aKh><aui. Cąwwl ^idk 
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Przewina Teodora Bielskiego nie musiała byd wiel- T«o4or^o. 
tĄy kiedy w lat kilka po tych wypadkach nietylko wró- "^•»''^- 
f^ z wygnania, ale w roku 1497 oienil się z córką 
zięcia na Riazaniu, urodzoną ze siostry wielkiego knia- 
lia panującego*®). Dostąpił przylem rangi wojewody i wijjewodf^ 
dowodził w roku 1490 jednyna oddziałem wojska zesłane- 
4(0 w pomoc carowi Kazania*'). Mógł więc wnuk jego 
.w liście do Zygmunta Augusta przypominając królowi u- 
jpoiledzenie przodków swych w Litwie słusznie powie- 
dzieć: >dopiero wielki kniaź (Moskwy) obdarzył dziada 
aaszego znacznymi dochodami i godnościami**)*. 



W czasach kiedy wszyscy spiskowali, Teodor x!ąłę 
Bielski czując się upośledzonym w swojej ojczyźnie, wdał 
się takie w spisek , potem aby ratować iycie swoje 
ibiegł do Moskwy, dokąd tyle jui kniaziów z Litwy a 
mianowicie ze szczepu jego dobrowolnie przenieśli się. 
Nie mamy odwagi potępiania jego , gdy się go postawi 
na szalę z rodzonym jego bratem Szymonem*^). 

^^) Latopis sofijski pierwszy w zbiorze ruskich dziejopisów, 
t.VI str. 42-3. 

*') Tamie. j,Kniaź welikij posiał k Kazani w pomoszcz wojewod 
itdoicb kniazia Fedora Iwanowicza BieUkago^ itd. str. 44. 

*^) List xięcia Bielskiego Jana Dymitrowicza do Zygmunta 
Augusta z roku 1567, Skarbiec Litwy tom II. 
, 23J Wykazano na wstępie tego oddziału, łe Iwan Włodymi- 

rowicz Bielski, ojciec Teodora i Szymona ołenil się ze siostrą 
królowej Zofii , czwartej łony króla JagieUy, i ie wedfug umowy 
^b jego miał poprze^lzić zaślubiny króla. Gdy zaś ślub króla 
nual niejsce w lutym roku 1423 więc najpóźniej z początkiem 
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$ii»«Ap Gdy Tdodor Bielski zbiegi do Moskwy, krół Ki 

B^i^i^' mierz z powodów, Je zdrajca »jełeli zbiegnie nie udei 

s%Jeg?*wszy czofem przed hosnodflrem swoim, mienie jego 

rataTeodo- rf r ł 

'■• sp^da na nikogo z krewnych, nie tylko na hospodan 
zająf cały jego majątek i obdarzy! nim brata jego Si 
mona. W roku i 495 Alexander Iwanowicz Ghodkiewi 
syn siostry xiąiąt tych Bielskich wniósf do sądu wieli 
xiąłęcego załalonie, aby ze zabranego majątku zwróco 
mu spadek matczyny. Wielki xiąłę Alexander odrzu 
jego zdialenre i utrzymał Szymona w posiadaniu^^). 
Zdrada jego Tak obddrzony z laski dwóch hospodarów łupem 

pod pozorem ^ \ r r 

wMlf*CTe- l>''sicie zabranym, jakłe się za to wywdzięczył? W ro 
ckiej '"•nr. i^gg król Alexander ślubiąc, przed wstąpieniem na ^ri 
jako wielki xią2ę Litwy Helenę córkę wielkiego xię 
moskiewskiego Iwana Bazylewicza wydać musiał pisen 
przysięgą zlwierdzone zaręczenie, ie iony nie będ; 
zmuszał do przyjęcia rzymskiej wiary (nam jego docZi 
ne nuditi k rimskomu Zakonu , deriati jej swój grecza 
zakonY% 



roku tegoż 1422 ołenił się Iwan. Synowie jego zai młodsi, T 
odór i Szymon zaczynają być czynnymi dopiero między laty 14 
—1500. Teodor pierwszy raz w roku 1480, po raz drugi w r 
ku 1495 oienił się i z drugiego małżeństwa miał potomstv 
Szymon dopiero w roku 1500 zbiega do Moskwy. Albo więc 
dwaj bracia młodsi przyszli na tfwiat najmniej 20 lat po ih\ 
rodziców, albo teł pochodzą z drugiej jakiej łony Iwana Włod 
mirowicza. 

**) Oba<$z wyrok wielkiego xięcia Alexandra w akiach i 
chodniej Rosyi tom I dokument. 126.. Ustęp cudzysłowem obj; 
dosłownie jest z niego tłumaczony. 

^^) Sbornik Mucbanowa str. 72. Skarbiec Litwy tom II d< 
)iiim«nt 2070 i 3071 rok 1494, List papieia do Alesandnisr 
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Dotrtymoł sumiennie słowa , jak to wyznał w lirfcie ^l^i*\l% 
^tym przedmiocie pisanym do papieła, chociaż wiedział, ćhow1?ń8b?a 
ie fatowe wyznanie ojcu s'wietemu miłe nie będzie. Ale wróceni*^ w. 
mi chciał, ani mógł przeszkodzić, aby na katolickim xanLaV. 
worze, jakiiD b)ł jego w Wilnie, duchowni i świeccy 
ad nawróceniem xię2ny, rozumie się drogą perswazyi, 
ie pracowali ^^). Działo się to tak oględnie i łagodnie, 

przez pierwsze pięć lat poiycia małżonków nawet 
/an Bazylewicz, który z nieprzerwaną czujnością śledził 
szystkie kroki córki, zażaleń nie wnosił, wjjąwszy co 
cerkwi, którą chciał mieć dla córki w zamku wiel- 
)xiążęcym w Wilnie; czemu A1exander stanowczo się 
irzeciwiał z odwołaniem na prawa krajowe , które żaka- 
iją stawiania now7ch cerkwi na Litwie; w Wilnie zaś 
^kwi jest dosyć, do których xiężna uczęszczać mo- 
i*^J. Co więeej, urok i wpływ xięiny na małżonka był 

pierwszych latach tak znaczny, że pomimo, iż unia 
DŚciołów na mocy buli stolicy rzymskiej z roku 1458* 
a Rusi litewskiej urzędownie istniała ^^), obrani naten- 
sas przez biskupów dwaj metropolici kijowscy Makary 



I i501 przedrukowany w Monumenła Połaniae Theinera tom II 
Dkument 308. 

2^) ^Quae (tj. zaręczenia powyżej wzmiankowane) ^f^a no&i7t- 

II quamvi9* pemiciosa sałis et juri conŁraria fuerint per guinguenium 
htervare euravU, nunguam Ułam ad riłum romanum compellendo: 
ihUominm Ula ab ritits romani hominibm saecularibus ac religiosis 
wniia, ut se tuae nobUUati in ńłus romani obsewantia conformas^ 
et* itd. List papieża jak wyżej. 

*'j Skarbiec Litwy Daniłowicza tom II dokument 2077—85 
t ruku 1495. 

^) Obacz ustęp t. p. Al6xander Wlodynirowicz. 
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w roku i'i95, Józef So/tan w roku 1497 udali si^ 
potwierdzenie i Uogosfawieństwo nie do Rzymu ale di 
Garegrodu^^). Makary uchodzif w Moskwie nawet za pr^ 
woslawnego, bo wielki kniaź Iwan wymawia! zięciom^ 
łe nie ten duchowny (natenczas archimandryta wileński), 
ale biskup łaciński ślub da/ córce jego^®). Tu zaś po- 
wolność Alexandra granicę swą znalazfa. Józef Soltan 
będąc jes;icze biskupem (wfadyką) smoleńskim sprzyjał 
unii ale skrycie, inaczej nie miafby pr/ystę|'u do xięin} 
Heleny, która go tak wysoko cenifa, ie mu pozwalała 
prawić jej o kwestyach religijnych i nie zosta/by metro- 
politą kijowskim^'). Ale dostąpiwszy raz przez wybór bi- 
skupów tej godności, wielki xiąię Alexander gorliwy ka- 
tolik wezwaf go, aby teraz chcąc być od niego w tej 
godności uznanym wystąpi! otwarcie i wyłamawszy si; 
zpod zwierzchności pseudo patryarchy w Garogrodzie re- 
zydującego wyznanie wiary oraz oświadczenie co do pod- 



^^j Tamie.* O Soltanie pisze papiei do wielkiego xięcia Ale- 
xandra pod rokiem 1501. ^Cum enim constantinopolitanus palriar* 
cha nuUus sU alius quam Joannes episcopus portuemis , nescitnus cuo* 
nam pacto promoŁio facta per illum haereticum Joachimum constUu' 
tum violenia manu in sede consł^inłinopolitana pei tyrannum Turca- 
rum a nobis debeał apppobari"*. Theiner Monumenfa Poloniae pod 
rokiem 1501. 

*^; Karamzyn tom VI str. 234 tłumaczenie Buczyńskiego. 

^') „ConsŁat (Jasephum Soiian) Alexandro pńncipi cum aH^ 
Smolensciae episcopus esset, operam navasse ad Helenam prindp^ 
conjugem Moschi filiam a schismałe avertetidam , guare Alexander no> 
inimicitias modo sibi sed et beUum moscoviticum grandę conflwit* 
Kojalowicz Mise^Umea, 
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dflnia sf§ ustawom soboru florenckiego do Rzymu prze- 

Softaa wiedziaf, ile wielki \\ąiq Alexander pragnąf, 
iacbowując się przytem biernie, według danego ojcu jej 
larcczenia, by iona jedną z nim wiarę wyznawała, wie- 
dział takie, ie papiei kilkakrotnie nad tern radę składał, 
i nakoniec w nadziei tej słynnej konwersyi wydał bulę 
dla dyecezyj Kijów, Wilno, Łuok i Miodniki tej osnowy 
{e^usini, którzy przechodzą na łacińską wiarę drugi raz 
chrzczeni być nie powinni^^). Aby więc posiąść metro- 
polię kijowską, a w tym celu uspokoić Rzym co do wąt* 
pliwej swojej ortodoxyi podwoił on swe zachody około 
nawrócenia wielkiej xięiny, w czem mu pomagało kilku 
Bernardynów niedawno do Litwy sprowadzonych^*), któ- 
rzy propagandą w tym duchu bez wątpienia i po dworach 

•*) Obacz ustęp poprz Alexander Włodziinirowicz. 

^^) Instrukcya króla Alexandra dana posłom wysłanym do 
Moskwy w roku 1503, w której znajdują się te słowa: «Papieź 
kilkakrotnie składał radę z kardynałami w materyi nawrócenia 
królowej, skutkiem czego zaszło postanowienie, że nie ma po- 
Irzeby nietylko królowę ale i Ruś ca/ą chrzcić powtórnie, je- 
ieli wyzna posłuszeństwo . stolicy apostolskiej. Metryki litewskie. 
Obacz Narbulta tom VIII str. 472 nota. Bula w tym przedmiocie 
wyszła roku i 501. Obacz Thcinera Uonumenta Poloniae tom II 
Ze bulla ta równocześnie lub później , i w dyecezyach lwowskiej^ 
przemyskiej , chełmskiej ogłoszoną została , świadczą o tern „Akta 
synodu we Lwowie' r. l56i odbytego" wydane r. 1860 we Lwo- 
wie str. 20. 

**J Sprowadzeni Bernardyni zostali do Litwy roku 1489. 
W roku 1494 darował im Alexander w Grodnie plac, na którym 
był dawniej zamek xiąząt litewskich. Zbiór dyplomatów litewskich 
wydanych przez komisyę archeograficzną wileńską. 
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niektórych kniaziów ruskich rozpoczęli. Sami dziejopiso* 
wie polscy przyznaje, ie Softan z potem czoła nad na- 
wróceniem wielkiej xięiny pracował (m conuersione (mnń' 
nac , multum insudasse^^). Ale na próioo: xi§ind twarda 
jak ska/a ovlpiera/a wszystkie 4iamowy'^), a Softan tylko 
krwawą wojnę i srogie klęski na ojczyznę sprowadiit. 
Wielki xiąię Mjskwy nie spu.^zczaf z oka tego, którego 
odkąd tenłe uznał zwierzchne śd Rzymu nazywał smoleń* 
skim renegatem odmawiając mu tytuł metropolity. Pud 
pozorem obrony prawosławia zawojował on niedawno te- 
mu Wielki Nowogród, a teraz jakie nie spieszyd na oswo- 
bodzenie córki , jęczącej pod naciskiem latynizmu , na po- 
moc kniaziom sąsiednim, kuszonym przez kilku wędruji 
cych Bernardynów do przejścia na rzymską wiarę, kiedy 
przytem nadarza się sposobnośó rozszerzenia granic pan* 
stwa swego na koszt zięcia. Ale chciał pierwej zapewaic 
sobie sprzymierzeńców w Litwie i wszedł w tajemne ro- 
kowania z pogranicznymi kniaziami. Przyrzekł im jeieli 
przejdą w słuibę jego i z nim się przeciw Litwie połą- 
czą nietylko utrzymanie przy teraźniejszych posiadłościach, 
ale nadanie nowych w Moskwie i wszystko co oręłem 
na ojczyźnie swojej zdobędą^ ^). 



'*) Kulczyński Specimen eccleiiae ruthenicae, 

'^) ytDiffieillimatn et inexorabilem se semper praestitU, Ha fi 
pauca ipes de conversione ejus relinguatur^. List papiei^a do wiel- 
kie|^ xięcia Alexandra z roku 1501. Theiner Monumenta doku- 
ment 308 tom II. 

*'') i/ posyiajel tajemne do kniazia Semena Iwanowicza Bid^' 
kago i do kniazia Semena Iwanowicza Moząjskogo, izby oni zgoroit 
i ivoło8t'mi otHupiU od uata jego wetikogo kniazia Alexandra i ^ 
w$im tym Uuiyli jemu a k ięmu obiecał im mnogii gorody i ^^'' 
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Pierwszy co przystał do wielkiego kniazia lf>y' f,f^^^^j®'; 
Słymon Iwanowicz Bielski starzec, stryjeczny jT^JJJiiYasic 
brJit w drugim stopniu wielkiego xięcia Aloxandra, rozy- * kwy. 
dujący w Smolanach na drodze ku Smoleńsku^®), drugi 
Siynion Iwanowicz kniaź na Moiajsku, którego Alexander 
utwierdiił w posiadaniu grodów Starodub, Hon^l, Czer- 
nichów, Nowogródek siewierski, R^Isk a przeto całej 
Siewierstozyzny^^). Tak więc jeszczcze przed rozpoczęciem 
wojny wchód do Litwy był jui w rękach Moskwy. Potem 
na dniu 1^ kwietnia roku 1500 zjawia się Szymon Biel- 
ski w Moskwie i bijąc czołem przed wielkim kniaziem 
bfaga, jakby między nimi nic uprzednio nie było zaszło, 
by się nad nim zmiłował i w słuibę go swoją przyjął, 
sdył wielkie prześladowanie spadło teraz na grecka wia« spotwarza 
rc. Wielki kniaź litewski Alexander bowiem nasyła łonie *^®J[![idvi:*" 
swej Helenie Józefa władykę smoleńskiego, odstępcę pra- 
wosławnej wiary, potem swego biskupa i czerńców Ber- 
nardynów, aby ją nawrócić na łacińską wiarę. W tym 
saoaym celu zsyła swych czerńców do kniaziów, mieszczan* 
stwa wileńskiego i całej mu poddanej Rusi. Na to wielki 

hu nu&i i kotoryje gorody i wołosli oni pod Lilwuju poberut, to 
h wse d^riaH»\ ob. Kronika litewska wyd. Narbutta str. 67. 

•■j y^Kniaź Semen Iwanowicz Bielski petwie je$zcze wziaHa 
Brańskoho prijechai k Moskwie i 6o wseju otczinoju prikazalsia wdi'* 
^mu kniaziu Moskowskomu"^, ob. Kronika litewska utsupra str. 68 
Utopis woskreseński, sofijski, Pol. sobr. t. 8my i 6ty sir. 238 
> 45 r. 150Q' Smolniany król zajął na Szymonie Bielskim jako 
zdrajcy i nadał je w roku 1501 żonie, wielkiej xięłnie Helenie 
(Skarbiec Litwy tom II dok. 2 136). 

*•) Skarbiec Litwy tom II przywilej pod liczbą 2107 z ro- 
ku 1499, oraz kronika Litwy jak wyłej str. 67. 
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kniftź Moskwy zmiłował się nad Ssyroonem i pnyjV fo 
w swoją sfuibę wras z jfgo posiadłościami^^. 

Tm odpiani Wielki xiąię Alexander, gdy go wiadomość doszła o 
polwine. dokonanej zdradzie i powodach, którymi ją uniewinnij 
chciano, wysłał poselstwo do iMoskwy z iądaniem, abf 
mu wydano wiarołomnego zbiega Szymona Bielskiego*^ 
W czystości sumienia z pogardą odparł potwarz, jakoby 
w jego kraju prześladowano kogo o wiarę : «Nie posytaiA 
biskupa wileńskiego do Szymona Bielskiego, zdrajcy tego 
od lat trzech nie widziałem , tcm mniej zamierzałem zmu« 
sić go gwałtem do zmiany wiary. Wszak tyle kniasiów ^ 
ruskiej wiary iyje spokojnie na Litwie**)>. Szlachetny 
xiąłę zamilczał o tem co najwymowniej okazywało nikczem- 
ność potwarzy, o przywileju , który wydał dla duchowień* 
stwa cerkwi wschodniej w państwie swojem, nadającym 
mu wolności jeieli nie większe to pewnie nie ciaśniejsie ^ 
nił ich w Moskwie uływało*^), chociał wiedział jak ma- * 
ło przychylnem było poz-rnej unii ze Rzymem. 

'w.kniti Ale zanim poselstwo posłuchanie otrzymało, Jan Ba- 

daje woiac gylewicz juł Tozpoczął kroki nieprzyjacielskie. W miesifc 
po przybyciu Szymona Bielskiego (w maju roku 1600) 
wojewodowie jego wkroczyli do bezbronnej Litwy, zajcH 
Briańsk, Pulywl, Droliobui, odebrali przysięgę od oko- 
licznych znakomitszych kniaziów, nakoniec w lipcu na 
głowę pobili i wzięli w niewolę hetmana litewskiego Kon- 

*^) Latopis woskreseński , soBjski, id supra. 

**) Latopis woskreseński ut tupra str. 239. 

^S) Skarbiec Litwy tom II pod rokiem 1500, dok. Sil9. 

^^) Tamie pod rokiem 1499 dokument 2105. 
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ktego xiqm OsŁrogskiefo^^), jedynego wodza, któregd 
0va im przeciw slawió mogfa. 

Wielki xiąłę dumny z tych sukcesów odmówił wy- 
lia xięcia Bielskiego, wymawiać posłom litewskim , łe 
i pan stav«ia boinice (tak nazywał kościoły łacińskie) 
lagroził , ie jeieli Alexander pracować będzie , aby Ruś 
1 podległa przeszła na wiarę łacińską , ona cała przej- 
b pod jego berło**). 

Nieszczęsna ta wojna, gdzie Litwa nietylko z Moskwą 
) i z jej przymierzańcami wojewodą mołdawskim i cha- 
itn Krymu walczyć musiała i która zagraiała jui byto- 

jej, gdyby nie interwencya i pomoc udzielona jej ze zabory mos- 
rony zakonu Inflant, zakończyła się sześcioletnim rozej* 
em, a ten w roku 1508 na stałe przymierze pokoju 
mienionym został. Moskwa zatrzymała wszystkie zabory, 
sernichów, Starodub, Rylsk, Nowogród Siewierski, Ho- 
el, Trubeck. Briiańsk, Mceńsk, Lubecz, Serpejsk, Ma- 
iłsk, Dorohobuł, Toropiec*^. Odzyskał je w części pols- 
i oręi dopiero po przeciągu 130 lat. 

O ile zaś nacisk religijny wywierany na wielką xięł- ustw.i. 
9 Helenę usprawiedliwiał ową wojnę , której był hasłem, obroiia mt- 
a to niech odpowiedzą własne jej słowa, zawarte w liście 
ej do ojca ; piętnują one oraz Szymona Bielskiego główde 
uirzędzie w krwawej tej sprawie. • Wspomnij ojcze (mówi 
Q)łna), łem wydaną za równego ci brata , któremu wiesz 

*^) Nad rzeką Wedrucbą (teraz Trostną) w województwie 
smoleńskiem. 

*^) y^By Rusi, kołorojejemu^^siidat, krimskómu zakonu nenu" 
(^M.. a ot toj nuzi pojduł k nam t nam ich prijmati i s wotczinąmu 
Woskreseński latopis rok 1500. Ut supra pag. 2S9, 

^^) Skarbiec Litwy tom U pod rokiem 1503 dok. 2156. 

«7 
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sam com w dom przynioah. Mimo to wsiystko jednak 
m;ł mój Aleiander nie pogardail mii|, pnes uplyolone 
lata poczciwie się ze mn; obchodziła miłował jak pny- 
ftta/o na dobrego męła, i dziś nawet (tj. podczas wojnj!) 
laski swej nie ujmując, zachowuje mnie w greckiej wie* 
rze, nie broni uczęszczać do cerkiew, mieć duchownych 
popów, dyakonów, śpiewaków na swym dworze , dozwala 
odprawiać msze według cerkiewnych obrzędów nietylko 
w Litwie ale i w Koronie mianowicie w Krakowie*') i po. ^ 
wszystkich miastach polskich. Czyni to mój mął dlatego, 

aby święcie dotrzymał danej ci ojcze obietnicy.. Sto* 

kroć znośniejby mnie było u twoich nóg skonać wewta- 
snem państwie , aniieli tu słyszeć zewsząd krzywdzące od- 
głosy: 'dlatego snąć wydał swą córkę do Li* 
twy aby bezpieczniej przejrzał rzeczon§ 
ziemię i potem ją zagarnął 

Niech się z tego nie radują zdrajcy nasi, których oj- 
cowie zdradzili przodków naszych w Moskwie . a dziś \A 
dzieci zdradzają tu w Litwie. 

Ci to zdrajcy zwaśnili was hospodarów, a między ni- 
mi prawdziwy Judasz Szymon Bielski, który będąc ta w 
Litwie pokłócił własnych braci Michała i Iwana, a zięcia 
Teodora wygnał w obce strony*^.* 



^^ Do dziś dnia istnieje w katedrze krakowskiej kaplica 
przyrządzona dla wielkiej xięłny Heleny. 

^^) List xięłny Heleny do ojca z roku 1503 drukowany ^ 
całej rozciągłości w dziele takty sobrannie u bibL i archiwaeb 
ross. imp. arcbeograficzeskoju ezpediiieju imperatorskoj akadesii 
jaauk (Petersburg 1836|* 
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Na tle ciemnego tego obrazu odbija tem jaśniej wznio- ^2JJJJJ|^ 
■ab dusza i świątobliwe usposobienie króla Alexandra. Wy- w^^^^króu 
wowany przez matkę w gorliwem przywiązaniu do wiary 
i^ftnsko katolickiej, aby sfabej Litwie rodzimemu swoje- 
mu państwu zaskarbić pokój ze strony mocniejszego i co- 
raz natarczywszego sąsiada, wszedł w związek mafieński 
t licłniczką indu wierną z obowiązaniem, ie jej nie hq- 
^e zniewalać do przejścia na 7aciński zakon. Dopefnit 
iomiennie obietnicy, ale bez wątpienia gorętszego nie iy- 
wit łyczenia , J9k widzieć ionę u Łych samych có i oh 
' modlącą się oftarzy. Rok po roku zaś mijat, a iyczenia 
i je^ nie spełniały się. Skrępowany słowem danem on 
f sam nie chciał uiyć ani przewagi służącej mu jako pa- .tou^wym- 
nuiącemu i małżonkowi, ani uroczego tego wpływu, któ* Sil^ niwSl 
, ry był udziałem jego rodu. A teraz zamiast uznania je- i»ffo« 
' {O sumienności , pod potwarczym pozorem , łe złamał 
obietnicę, zdrada około niego podnosi głowę, a Litwa 
nawiedzona srogą wojną. W zwątpieniu swojem nie spu* 
steza on przecie z oka tego, co było mu najszczytniej- 
szym celem w życiu, lecz udaje się przez posła, poufne* 
~ go do papieża o ojcowską radę , co mu w tej ostatecz- 
fioici czynić wypada, gdyż mało ma już nadziei nawró- 
cenia łony*^) 

Odpowiedź była surową. Papież skarciwszy przyrze- 
czenie AIexandra dane wielkiemu kniaziowi Moskwy ni^ 

^^) Poselstwo to Bprawował jak widać z odpowiedzi papies- 
kiej Erazm Ciołek (Yitelius) natenczas kanonik wileński później 
płocki, sekretarz królewski. Obacz Tbelner Uenumenta Pohniae 
pod rukicm 1501 t. II dokument 308, ^iŁa mówi papież vt jam 
PAuctt de ejus conversione spes relingmtur, Quare nos consuliSf guid 
Fo mutua salute animarum tmrum faciendum cetuetmm*. 
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Synowie Teodora iwanowicza Xięcia Bielskiec 

O potomstwie Szymona iManowiczą xięcia 

8 k i e g o nie dochował się ćlad w bistoryi. Brat zai 

powyiej wzmiankowany Teodor Iwanowicz x\ąiq I 

s^moń Te"' ^^^^ ^ xięiniczki na Riazaniu trzech synów : Dyn 

liąiętt bieis- Iwana, Szymona '), którzy w dziejach ówczc 

Moskwy często są wzmiankowani, gdyi nowa ta i( 

czyzna nietylko im dala przytułek, ale cześć i od| 

dnie świetnemu ich pochodzeniu stanowisko. Wielcy 

ziowie Moskwy względy swoje dla nich nietylko d< 

iTM^w^e- ^^y'^'^?^ pob/aiania , ale rzecz niesłychana, do wsps 

rtlliwrw.ta. mysinoici posuwah. Wszyscy trzej bracia w pierwszej 

dosci (ojciec oienił się z ich matką w roku 149' 

siąpili godności wojewodów, dwaj starsi przewodzili 

skiera na placu boju, ale nieszczęśliwie. W roku 

Dymitr najstarszy z nakazu ^wielkiego kniazia udał i 

Kazania, osadził na tronie kreaturę tegoi i odeb: 

zgromadzonych zwierzchników przysięgę uległości i 

ności Moskwie^). Ale juł w roku 152i hpłdownik 

loniae t. U. Tu nie moina zamilezeć uwagi, ie tego whsi 
chciał ojciec wielkiej xięiny Iwan Bazylewicz aby przyślą; 
unii florenckiej, bo temby uznała władzę papieską i prz( 
stąpiła od prawosławia. 

^) Rodowód xiąiąt litewskich w tomie VII zkioru 
dziejopisów, str. 253 — 6. 

Herberstein Comentariut rerum moscovitiearum : Ex qua (i 
J^iej zony) łres smcepił fiUos, quo8 nos apiid principem mdi 
guorum numero Demetńus propter pałris sui authoriiatem 
praemio łionoregue hcdfebatur. 

*) •Wdikij goiuddr WosiUj w Kazań posM caria id 
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kwy znraćony s tronu został, a clian Krymu zwierzohDik 
dotychczasowy państwa kazańskiego, aby odjnd wielkiemu 
^kiiaziowi chętkę mieszania się w jego sprawy, zawarł 
'inymierze z Lilwą i z wojskiem positkowem cnej Łj. ko« 
Ittkimi pod dowództwem atamana Eustachego Daszkowi- 
oia wkroczył do Moskwy. Bitwa stoczona nad rzek^ Ofc), niaiSc^ęśit 

wa Dyoritnu 

liMlńcsyla się dla Moskwy haniebną przegraną. G/ówny 
^iMz Dymitr Bielski wraz z bratem panującego wiel^ 
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llisgo kniazia ratowali się ucieczką^). Stolica Moskwa i 
^wielki kniaź byli w największem niebezpieczeństwie.. Oca^ 
^tly ich przyrzeczenie opłaty haraczu , przytomność umysłu 
^oego bojara i zbieg róinych okoliczności, które imu* 
» tify chana V do odwrotu. Gdy potom wielki kniaź złoiył 
l|i na wojewodów, którzy nieprzyjaciela wpuścili w głąb 
rknju, główny dowódca Dymitr Bielski uszedł bezkarnie i 
I linymal się przy władzy^). 

^ O tym czasie bliski krewny Bielskich Jan xiąię na 
IGizaniu , gdy nie taił się z zamiarem wydobycia się zpod 
Ijfieki a właściwie zwierzchnictwa wielkiego kniazia Mos- 
kwy i wszedł z tego powodu w porozumienie z chanem 
%mu, głównym tejie wrogiem, stawiony został przed 
il|d Bazylego Iwanowicza, który go zawyrokował wyzu^ 



H 



mtwo kniazia Dmitrija Teodorowicza Biehkago I m ie jeeham 

tKanań posadisza Szigalia caria na carstfvo». Woskreseńaki lato- 
>B. Pol sobr. t. Smy str. 267. 

*) *Demdrius knes Bidski homo juvenis cum exereitu a prin^ 
^ tntMtft viso hoste turpi $e fugae mandavit», Herberstein Commen" 
^|^Ńtt rerum mo8coviHearum i Karamzyn. Drugi po nim uciekł z 
[flHtt boju Andrzej brat wielkiego kniazia. 

^) Herberstein Commenłańus rerum mo^camticarum. K^ranocyi) 



^ 



^ VII. tłum Buczyńskiego. 
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tym z rodsionego kniaztwa. Riazań dot^d udzielny wcieloi; 
został do Moskwy, xi|łę zaś korzystając z zamieszaai 
Porozamie- podczas wojoy wyłoj opisaoej schronił się do Ljtwy, wszad 
^ani^wy-' ^ zinowę Z dwoiua starszymi braćmi Bielskimi i z mai 
jaw. "^ pospołu z królem polskim , wszyscy w nadziei , ie UM 
udzieli sierocie pomocy do odzyskania xięstwa swego. GAj 
nadzieja ta ich zawiodła , porozumienia z dworem polskM 
wyszły na jaw, a xi|łę riazański znikł bez siadu , naten- 
czas Dymitr i Jan Bielscy przeprosili wielkiego kniasi 
Ten im przebaczył na wstawienie się metropolity ruskich 
zapuy które go i soboru , kontcntując się zapisem , który kałdy i 
^'®''- osobna wydać musiał , i w którym przyznaje się do prze- 
winienia, bije czołem przed swym hospodarem, co si^ 
zlitował nad swoim chłopem , przyrzeka nie wydalać si) 
nigdy do Litwy, tamie ani poselstwa syłać, ani wiado- 
mości udzielać, z królem Polski iadnych stosunków nic 
mieć, nakoniec wydawać nawet własnych braci, gdyb] 
go ci namawiali do przejścia do Litwy ^). 

Iwan Bielski przewodniczył w roku następnym (1534] 
a po raz drugi w roku i^27 wyprawom na Raiań, głó- 
wny cel ambicyi wielkiego kniazia Bazylego Iwanowieza 
Kroniki miejscowe nawet świadczą, ie mógł z latwośdi 
zdobyć stolicę i twierdzę. I jeden i drugi raz odstąpił kofi' 



^) Kombinując daty i mając na uwadze, ze Bielscy rodtil 
się z xięzniczki Riazania, ie najmłodszy z braci Szymon Bielsk 
iądał, aby król Zygmunt pomocnym mu był do odzyskania Ria 
zania nie meina inaczej tłumaczyć te zapisy starszych braci/ któ' 
rych osnowę podałem w texeie. Zapis Dymitra wydrukowany « 
Skarbcu Litwy tom U dokument 2297. Karamzyn wiedział tylk< 
o zapisie Jana i dlatego opacznie go tłumaczy. Obacz tom VI 
pod rokiem 1524. 



^{1 

^ntując sic-oiwiadezeniem uległości ze slrony twierzohni- 

vków gminy. Po drugiej wyprawie ohnnone tem postępo- 

iwaniein wojsko oskarżało wodza o przekupstwo, ale wielki 

'i%niaz nie dał wiary tjrn zaskarzeniom i Bielski ocalał*). 

Względność i przychylność dla tych krewnych swoich 

'\iiji babka inacierzyńska Bielskich była siostrą ojca jego 

'riwana Bazylewicz^) docbow^ił wielki x\ąlq do śmierci. Na 

•łołu Śmiertelnym polecił ich duchowieństwu i bojarom, i 

'j^ołoiył Dymitra i Jana na liście członków rady najwył- 

^iiej , która miała wraz z wdową carową rządzić państwem 

'podczas małoletności carewicza^). 

Ale aalbdwie przeniósł się do wieczności roku 1533^ 
'doświadczyli xiązęta Bielscy, ile tem ich stanowisko za- 
ehwianem zostało. Carową regentką hyła Helena z rodu 
kniaziów Glińskich, tego nieprzobłaganego wroga Olgier- 2Sto„\7^' 
dowiczów, a w radzie najwyhzej zasiadali Szujscy dumąMe/^^a 

• . ..I «#•«• «> • t ^ MOSM WIS. 

'1 ainbicyą górujący nad mnymi, i którzy zazdrościli Biel« 
ikim więcej pewnie nił względów i łaski u tronu, po- 
dchodzenia ich od panującego doniu i pokrewieństwa z 
wielkim kniaziem Moskwy. Zaledwie teł doszła wiadomość stanowiło 

Ich podko- 

do Moskwy, ie Szymon najmłodszy z braci Bielskich prze- PsS5ii3i'i 
'niewierzył się jej i zbiegł do Litwy (1S34) a burza za- braTM! 
ttcła natychmiast gromadzić się nad głowami starszych ^^^^ 
^braci. Nie tknęła ona najstarszego Dymitra y bo osobi^ość 
jego nie wzniecała obawy, wziętość zaś u dworu była \. '.;'' 
'ifawsze wielką; z fegÓ- powodu Sżujscy szukali oawet z 

■ I ■ I ■ I « I . ■! 

I 

^) Nikonowsks i kazańska kronika u Karamzyna tom VII 
rok 1527. 

'') Obaoz spis członków rady najwyiszej u Karanfiyna tom 
V1D nota 2. Takie text pod lalami 1532 i 1533 i solijską kro- 
nikę wtóra, Pol. sobr. t. VI str. 27 1. 
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nim skoligacenia , a on sostal czynnym nacielnikiem wojrij 
ai.do i^iniepci zasz/oj w roku 4550*). 4 

śmerćDy- Ą|e br^t jego Iwan bez sądu na samo podejrzeijki 

Bielskiego, j^ ^^^^ ^ bratem Szymonem w porozumieniu, okuty/^ 

kajdany i do więzienia wtrącony zostaf. Uwolnienie nu 

atąpifó dopiero po czterech latach (roku 1538), gdy ^ 

szujscy go- mny Bazyli Szujski zamierz.i/ poślubić córkę ocbrzcpi||i 

go króla kazańskiego , Piotra , a cioteczną siostrę pii 

j|cego cara, bo mu sito o to, aby Dymitr Bielski, 

uwięzionego , w radzie temu nie sprzeciwia! ^ię. Zaledi 

iwM Biebki xaś Jan zajął dawne swoje stanowisko i sbljłyt się 

"'"' młodego cara , podejrzliwy Bazyli Szujski pod Uah] 

pozorem osadził go na powrót w więzieniu. W tem 

miera Bazyli Szujski (roku 1538). Brat jego Iwan 

na czele rady, a z nim samowola, grabicie, beznjd 

prsytem gnuśność tchórzliwa w sprawach obrony 

Moskwa w dochodzą do najwyłszego stopnia. Kazańscy Tatarzy 

i^yin* padają i plondrują moskiewskie krainy. Chanowie, 

ki urągają stolicy i przebąkują o naiełnym im bant 
Niezawi8łos'ć i wzmagająca się potęga Moskwy, owa 
sła budowla wielkiego Iwana Bazy lewicie , chwiała O) 
swych fundamentach. Nadmiar ucisku i poniłepia osi 
nieć obudził ducha w narodzie i coraz licsniejsie 
jaa X. Biel. domagdły się Jana Bielskiego. Pierwszy popęd 
^^•t!f ^'^^' ^^ duchowieństwa. Metropolita Moskwy otwi 
^Smwm.^ 8dOQ wrota więzienia i Jana Bielskiego wprowadat 

®) Karamzyn go słusznie temi słowy chsrskterysiye^jil 
•ki (Dymitr) umarł nie będąc zapewne zdrajeą aB%. 
dcem, ani ambitnym magnatem, inaczej Sziiju^. ni^^ 
mu spokojnie zasiadać w radzi<;»» 
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i/Akie j rady (roku 4540). Na oiyn ten lipiafy umilk/^ 
iczej zaczaif się Szujski. Wszyscy przed Olgierdowiczeip. 

mylili głowę, a on z tę wspaniałomyślnością niezrów- 
|b|, zbytni| nawet, która cechowała ród jego, nie 

icił się za utratę wolności i doznane urazy,< nie roz- 

oił nawet wrogów swoich, przeciwnie zostawił ich na 

i" 

iwnych posadach, i tylko wszelkiemi siłami starał się 
ńó rany, które państwu zadali. W krótkim przeciągu 

jjisu djokdzał cudów. Nietylko uchylił uci^k i poskromił zbawiena 
ty, ale obudził ducha wojennego w narodzie i stwo- 
tera wojsko. Chan Tatarów i car Kazania , którzy. 

iemając Moskwę bezbronną kaiden ze s^wej strony 
jftaunęli się a2 w głąb kraju , trafili niespodzianie na« o- 
Hr tak dzielny, ie ucieczką ratować się musieli. Krzyk 
idości rozległ się po kraju , lecz nie znalazł odgłosu w 
^u dzikiego, zawistnego Szujskiego. Przeciwnie posta- 
Uwil on pozbyć się na zawsze przeciwnika, którego z«wiy^pnf«« 
^ugi coraz dobitniej wys'wieciiły jego nikczemnoić. Utwo- •>®'^®"^^- 
^2 spisek między malkontentami i jednej nocy Jan 
;V6lski w Moskwie porwany, pod strałą do Białego- 
^'ora odwieziony i tam przez najętych morderców zą^ 

ity został (roku 1541)''). 

« 
Kniaź Kurbski , który za Zygmunta Augusta zbiegł z 

loskwy do Polski w pamiętnikach swoich tak pamięć 

Igo uczcił: >I zabili męia tęgiego, witlce odważnego iroskaipa. 

, , * mięć \^s^ 

rojownika i wielkiego pochodzenia, bo był z rodu xią- ""** 
|Ł litewskich , krewny króla polskiego J;łgiełły, nazwisko 
ki kniaź [wan BietekL Odznaczał on się nietylko męst- 
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« 

wem ale i rosumero i w niektórych xięgaoh pisma iw^^i^ 
tego byr biegły*^).* i 

Trzeci i najmłodszy z braci Bielskich Szy-\( 
mon był jiił wojewodą tj. naczelnikiem oddziału wojsk ^^ 
w roku 1553 i wraz z braćmi bronił ^anic państwa od . 
ei napadu chana krymskiego"). Po śmierci zaś wielkiego 
pnM^o£i kniazia Bazylego Iwanówicza poduszcżony zawiścią, zaśle-. " 
'poiitó.' piony dumą, jak mówią kroniki ruskie, ale w rzeczywi* ^ 
stości, poniewał tpafnirj od starszych braci pr2elividżiaJ, u 
ili złe czasy na nich nasti^ły; przeszedł w słulbę królaf *^ 
Zygmunta I wraz z Iwanem Lackini, szlachcicem pol- 
skim"). Król ich dobrze przyjął, majętnościami w Lifii^ie 
według stanu obdarzył i nawet do rad tajemniejszych 
przypuścił *•). W roku 1536 Szymon Bielski odbywał ? 
wyprawę pod dowództwem hetmana wielkiego koronnego . 

*®) f/ perwfije ubisza muia preHlnago, zieło dirabrajfo $traiu- 
ga i welikorodnago, ize był rodu kniaząt litowsklch jedynokol^en h' ; 
rolewi poUkamu Jagajło imenem knniai Iwan Biehki, ize ne łmku 
był muzesłwen , no i w rozumie mnog , i w iwiaszczennych pifaniack 
ntekotorych iskusem. Skazanija kniazia Kurbśkagó. Petersburg 1833 
tóm 1 8tr. 6. 

^') Latopis woskreseński pod rokiem 1533. Pol. sobr. tom 
8my str. 283. 


■ y ... 

*') fiTogo ie leta (1554).,. otjechali ot gosudara welikogo knia- 
zia Iwana Wasikwicza wsea Rusii s Moskwy w Łitwu nauezenim 
wraiiimi rozgordiwsia swoim bezumiem kniai Semen Bielskoj, i& 
Iwan Lackoj s synom». Ułamek ruskich dtiejopisów w tomie VI 
zbioru str. 293. Takie vioskregeński latopis str. 287. 

^') Kronika Marcina Bielskiego. Stryjkowski pod rokiem 1535 
mówi, łe król daf kniaziowi Szymonowi Bielskiemu Zizmoryt 
Stokliszki , Kormialowo ; a Iwanowi Lackiemu Żoludek i Wysoki 
Dwór w województwie trockim. 
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Taraowskiego na pofiiadfpści Moskwy w Siewierskiem!^ 

Ale w roku 1537 król Zygmunt zawarf z Moskwą 
rozejm nk lat piec. Niespokojny Szymon Bielski nie miaf 
jt^ więc przed sobą pola do dziafania. Moie teł i Zyg- 
flboot chcąc utrzymać dobre porozumienie z wielkim knia- 
ziem niechętnie zbiega widziaf u siebie. Pod pozorem 
więc śhibowanej pitlgrzymki do ziemi świętej wydalił się 
Bielski za upoważnieniem króla z Litwy i udaf się na udąje 9\9do 

' ^ * Cąrogroda. 

wschód. Ale juł w Carogrodzie zapomniał o ślubie swo- ^i^JMosEwS' 
ik Przyjęty dobrze bardzo przez su?tana Sobmana wier- 
nego sprzymierzeńca i przyjaciela króla Zygmunta uzy- 
sbl od niego zapewnienie , ie jełeli króL ruszy przeciw 
Ifeskwie, on suftan natenczas udzieli mu pomoc i wyda 
lizkazy do cara Perekopu i do dwóch podwfadnycł) 
sandiaków w Sylistryi i Kafle , aby wkroczyli w posiadło- sura sie 
fci wielkiego kniazia. Uradowany Szymon Bielski „upiJ ^^^e 
postanowił z tego dla siebie korzystać i udaje się do ciS"5oSiw1o 

,. ® . . '' ^ aby odiyskać 

króla Zygmunta listownie z própozycyą, śby był rtiu po- ^^^^bw"' 
mocnym do odzyskania' xięstwa Riazania, matczynej i 
jemu zapisanej , tudzież Biały ojcowskiej dziedziny'*) i 

'*) Da liasikoj hetman Jan Tamowskoj, daizmiennik (zdrajca) 
^elikogo kniazia kniaź Semen Bielskoj iduczy k Słarodubu, Homeń 
Ufziali (roku 1535). Woskreseński latopis w/ sttjora str. 290. Tar- 
nowski wraz z Andrzejem Górką starostą wielkopolskim wysłani 
byli Litwie w pomoc przez króla po śmierci hetmana Konstante- 
go Ostrogskiego. 

'*) Zemli riazańskoj dieddizni swoee^ kołoroja tobie jest' zapisa^ 
na i tez atcńzny swoee Biełoje. Wid ad z lego, ie Biełoje był to ^g ród 
fflk się na wstępie powiedziało) Biała nad rzeką Obsza , któren 
od roku 1503 na mocy przymierza rozejmowego były w ręku 
Moskwy. 
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\Y tym celu wysfal hetmanów swych wielkich t wojskiem 
na Moskwę, a natenczas sułtan przyszłe rnu pos)7ki do 
siedmiu tysięcy ludzi. Przy{|czy{ odpisy listu su/t/ina do 
króla f ukazów do chanów podwładnych i prosif orai 9 
list glejtowny, aby mógf zjechad na Lilwę. Gzy pisnM. 
sułtana byfy rzetelne lub też podrobione, trudno ro^ 
Król nie strzYgnąć. Ale król widocznie nie dowierzał oświado^e- 

wchodsi na , . 

i^j pj^«po* aiom krewniaka. W odpowiedzi swojej daje mu do aro-, 
zumienia , łe mu nie poruczył iadnej misyi do Garogro* 
du. Go do listu glejtownego przypomina kniaziowi, in 
jest królewskim sługą, posiada na Litwie mienia prsei. 
króla mu uadane, nie potrzebuje więc listu glejtownego 
do powrotu w siedzibę swoj§. Zezwalając przytem , ai)V 
dwór i służba kniazia udali się bez przeszkody do paDV 
swojego w Perekopie, co do głównego punktu negocya-* 
cyi, tj. aby wespół z sułtanem odebrał oręiem na Mos.- . 
kwie xięstwa Hiazań i Białe, król odpowiada, ie gdy 
mu kniaź wręczy oryginał listu, który sułtan w tym. 
przedmiocie do niego wystosował, natenczas o tern po-, 
stanowi'®). 

Odpowiedź tej osnowy Bielskiego zadowolnić nie mo- 
gła. Postanowił więc ze swojej strony zbliiyd się do 

Herberstein Comeniarius rerum moscoviŁicarum mówi: tPwTo 
his łres frałres Bielski quamviś ex paterm haereditate (tj. Biały) w- 
vebanŁ, ^usgue annuis reddiłibus alebantur, eo tamen ire non a»- 
debant, nam Moskouiae princeps pńncipatum illis ademił, titulum sf- 
bi usurpabat». 

'*) r>Togdy tak uczinim, jak budet pigoio**. List len króh 
Zygmunta do Szymona Bielskhcgo, z którego powyższe szczegół; 
wyjct«, znajduje się wydrukowany w aktach zachodniej Rosyi 
tom II rok 1537 nn 189. 
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Moskwy i udał sie do carowej wdowy o pozwolenie po* szymon sta* 

• * * •r ł *^ ra się o po- 

wrotu. Ale sapóźao. Gban Krymu Islam, skryty sprzy- '^J^*^**' 
;iDi6rs6meC: Moskwy, zawiadomić radę najwyższą o knp- 
r^waniack jego w Garogrodzie. Żądano więc wydania knia- 
•til jako zdrajcy i zbiega. Ten los. .go czekaf, gdyby nie 

Tatarzy nogajscy, Jctórzy o tym czasie Krym najechali, 

.ehaąa lalama zabili^ przy ozem i Bielski dosta/ się w nie- ^^rlm wr • 

wolę. Nowy chan by/ przeciwnikiem Moskwy. Zalelajo •«>giej Wy. 
: om wielce na tern , aby gotując się do wojny, miaf 

Drty boku swoim doświadczonego i biegfego. wspólnika. 

Wy|(upit więc Bielskiego, który osiad/ odtąd w Pere^- 

bpie*^. 

I, Trzy lata przesz/y w pokoju. W roku 1540—41 są- 
liedzi Moskwy chanowie Kazania i Krymu korzystsjąc z ^^^^^ 
Orfabidnia jej podczas mafoletności panującego , w wspól- 
inm porosumieniu rozpoczęli na nowo kroki nieprzyja* 
eielskie. Szymon Bielski o tych ich zamiarach donosi z 
Pdrekopu królowi polskiemu, ale widocznie w celu po/o- Rorespon- 

, dencya jego 

teoia sobie większej zas/ugi u niego, twierdzi, łe chan ^y-J^^^ij^, 
;>ttmiefzaf najechać Litwę, ale on go od tego odwiódł i 
:*|nysięgą zobowiązał, łe sify swoje obróci przeciw Mos- 
! kwie. Pisał przytem i do Jana Hornostaja podskarbiego i 

pisarza Zygmunta , aby go łasce królewskiej polecił. 

• i 

Na to król Zygmunt (w liście z 9 października roku 
iS40)| wynurza mu wdzięczność swoją za te posługi 
oddaofe jemu, zwierzchnikowi swojemu [nam panu swO" 
jemu priroienomu) i jako dobremu i wiernemu słudze 
daje mu polecenie, aby bawiąc w Perekopie przy boku 

'^; Karamzyn Historya Rosyi tom VIII rok 1537^ według 
irebiwum państwa. 



chana pilnie pracstrzegal dobra hospodara swego i jf^ 
stwa, oraz chana utrzymywał w stosunkach przyjatoyd 
do króla. Hornostaj zas ź polecenia króla pmah 
przez brata swojego Sielskiemu sto kóp groszy, któH 
zmienif na zfote: prosi kniazia, by nie dziwował ii 
nad małością daru, bo król ma wielkie cięiary S' 
przesłaną kwotę musiał poi} czy ć u wojewody wild 
skiego '®). 

Bffi joffo O tym czasie brat Szymona Jan Bielski (jak wyI 

Jan ka,i\eU . f . , ^ \ 

^**J ^^jj{»'» powiedziano) stanął powtórnie u steru rządu w Moskwji 
w ••''^^^'•- Widząc niebezpieczeństwo, które groziło państwu od si 
siadów, oraz stan tegoi opłakany, chciał ile da się zał( 
gnaó burzę i będ^c świadom jakim znakomitym czynili 
kiom polityki chana był brat jego SKjttion , wrobił dl 
niego amnestyę u młodego cara i Wystał gońca d 
Krymu z wezwaniem l)rata do powrotu, oraz aby wstrs] 
mał chana od zamierzonej wyprawy na Moskwę. Ja 
twierdzi Bielski (w liście do króla Zygmutita), dołąóion 
do wezwania bogate dary i obietnicę, ii^ jełeli do pc 
wrotu skłorii się , sK)stanie opiekunem państwa i młode 

go cara(?)'^). Go bądź, Szymon Bielski oceniając ałnsi 

. ■ 1. ■■...■■- . * . -i. 

^^) Obacz akta zacbednitj Rosyi tom II dokument 206^ 
z roku 1540. Listy Bielskiego nie dochowały się, ale odpowie 
dzi na 'nie króla i Hornostaja osnowę' onych podają. Hornost 
podpisał się c podskarbi ziemski, marszałek i pisarz bospodarak 
nisko czołem bijei. Wspomina w liście o bracie swoim Onikjei 
Hornostaju. 

*^ Akta zachodniej Rosyi pod rokiem l54l, list Bielskiej 
do króla, tom U dokument 211. To więc co Karamzyn mói 
ie goniec z amnestyą nie zastał jui w Krymie kniazia , pokazi 
)sif mylnem , albo tei moie drugi goniec wyprawiony został. Bi( 



5«» 

^' Bil ilitkoitf tych obietnic i przewidując, ie brat dtugo siymon i 
ffiy whdzy nie ulrxyma się (co aie teł rtało), głuchym "y^. 
'ffctsaf się na ponętne wezwanie, przeciwnie uwiadomił 
-• tern króla. Donosi mu oraz , ie wojsko chana ruszyło 
'-ftij granicy 5 lipca roku 1541 a on z niem'*). Z innej 
irdtaeyi wiadomo, ie temu wojsku on wskazywał szlaki*'). 
[ -■'. D»wnym trafem stanął przeciwko niemu na ziemi TowmyMy 
. moskiewskiej brat jego Dymitr, główny naczelnik Woj- 5™mie 
!j\.|ka wielkiego kniazia , a drugi brat Jan organizował o- °* **'^*' 
I iftnę, był w owej chwili dusz; i zbawc; narodu mo* 
^ ikiewskiego. Wyprawa skończyła się bardzo niepomyślflie 
^ dla chana. Zapuściwszy się za bardzo daleko w gł^b kr^* 
■lu napotkał opór nieUpod^iewany, i ucieczka ratowaó się 
ilusiał'*). Ale Szymon nie był dalekim od prawdy, gdy 
pisse do króla- ie pobudzając chana do tej wyprawy gło- 
wę swoją daje w zastaw ^^). Bo rzeczywiście głowa jego 
bjła w niebezpieczeństwie, gdy mu chan w obozie wy- 
rzucał, ie go w błąd wprowadził, twierdząc, ii Moskwa 



ski sam w listach wspomina , ie z Moskwy wezwania ciągle 
odbiera^ 

*^) List powyiej cytowany Bielskiego i latcpis woskreseński. 
^^) Karamzyn według kroniki synodalnej pod rokiem 1541. 

'') Obacz wyżej pod Janem Bielskim. Ale Szymon Bielski 
w liście do króla (Akta zachodniej Rosyi tom II dokument 213 
t roku 1541) tę wyprawę jako tryumf chana wystawia , ie zie- 
mie nieprzyjaciela zwojował « wyplenił, wypalił, mieszkańeóW na 
statkach wywiózł, kilka twierdz zdobył, dwa razy wojsku wiel- 
kiego kniazia klęskę zadał, tegoł z całą jego radą ze stolicy 
wygMl. 

^) tCaria i wosjsh eimi umat na moja izijuw Akta zacho- 
dniej Itoayi tam II dokMnent 211. 



w Krjmto. 
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bezbronna, i ie do jednego nie prsyjdsie strzału*^, 
lifa go za< dobra jpgo gwiaida, a on wiedząc, ke w 
wadziwsiy mimo udzielonego mu przebaczenia za da 
^te^^p^' ^ przewinę nieprzyjaciela w %ląh kraju, powrót pod 
dy wielkiego kniazia uczynił sobie niemoiebnym, z 
odt|d wiernym sługą króla Zygmunta i teg oł agentem 
dworu chana krymskiego. Z tego bardzo krótkiego ok 
su łyeia jego docbow&l się spis królewskich darów oi 
rowanych przecz, jego pośrednictwo chanowi Krymu i 
go sługom y oraz listy tegoł chana i jego urzędników wy>; 
stosowane do kniazia natenczas w Litwie bawiącego w 
celu, aby króla do wojny z Moskwą namawiał'^). 

Ale na próino. Król , mifóćnik spokoju , zawarł w roH 
ku 1542 nowy rozejm z wielkim kniaziem na Fat siedm 
i tem połoiył kres dalszym działaniom Szymona Bielskie* | 
go. Odtąd tei tracimy ślad jego. 






Takie były koleje trzech pierwszych generacyj knia- 
ziów Bielskich, odkąd przesiedlili się ip Moskwy, hn 
i Szymon prawdopodobnie nie mieli potomstwa'^)* 
Dymitr miał córkę Eudoxyę, ionę bojara Michała 
Morozowa, słynną z poboiności i świętości iycia , stra* 



'^) Latopis woskreseński pod rokiem 4541 : •/ prizwa eaf 
kriassia Semena BieUkogo.... i naczai opałatiria*, str. 299. 

>») Akta zachodniej Rosyi tom II dokumenta 217, 218, ^U. 
226, 227 z lat 1541— 42. 

'^) Kojalowicz w Herbarzu pisze o Szymonie: Bielskii potkrO 
abique haerede decessisse argumenło est^ quód diłionet ei aUributae 
^yzTMyry , SłoUiszki , Kormiaiowo derieruni esse. e^uestrii furii. 
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cooa wrac z mezem i dwoma synami z rozkazu Jana syn Dymitri 

c ' of t t..i. *• BlelsWe^ro. 

ofogiego'^), i syna Jana namiestnika włodzimierskiego, ^^^.jj**™*- 
iidrego ojciec dla zabezpieczenia iycia i fortuny oienil^r^^r 
(foku 4555) z córk; Bazylego Szujskiego, zawziętego ich 
wroga^^ i na którym wygaś/, przynajmniej dla historyi, 
M Olgierdowiczów kniaziów Bielskich ^^. 



^'') Skazanija kniazia Kurbskago — Karamzyn Łom IX sir. 
243 tfumaczeńie Buczyńskiego. 

^^) Karamzyn tom YU wyciąg z kronik owoczesnycb str. 
103. 

*^ Heraldycy rosyjscy mają takie ród kniaziów Bielskich za 
wygasły od końca wieku XVI. 

Ostatnia o nim wzmianka pod rokiem {570 — 71 podczas 
wyprawy krymskiej Karamzyn tom IX noty 351 — 353. — Wspo- 
mnieć tu jeszcze naleły, ze w tyra samym czasie, ale jui na 
ichylku wieku XVI istnieli inni Bielscy^ którzy byli zapewnie de- 
tentorami Biały po wygaśnięciu kniaziów tegoł nazwiska. 1 tak 
był jeden Dawid Bielski, który roku 1581 zbiegi do Litwy, 
poddał się królowi i od niego otrzymał w dożywocie wsie Hi- 
swicze, Micbnowoy Reczowę w powiecie puńskim w terazniej- 
tsedi województwie augustowskiem. Król Zygmunt 111 zostawił je- 
go łonę Apolonię Oboleńską przy tem dożywociu. Akta zachodniej 
Rosyi tom IV dokument 13i i Karamzyn tom IX nota 556. 

Drugi był Bogdan Jakowlewicz Bielski miecznik i najbliższy 
rfuga Jana Groźnego, który 1 3 lat przebył przy nim , zawsze stał 
w łaskach (gratiotissimus) i w jego pokoju sypiał, a w roku 1610 
przez pospólstwo zabity został. Posseińnus Moscovio — Karamzyn 
tom XII str. 220-21. 

• Ale ci zawsze podrzędniejsze zajmowali stanowiska i nigdzie 
Laiasiami nie są nazwani. 

Co lii do kniaziów Bielskich, ile o nich wiedziano 
oa Litwie ». najlepiej dowodzi następujący ustęp z Herbarza ręko- 
piśmiennego Kojalowicza , głównego Heraldyka Litwy : BiMi (iii« 
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w jego xharaktersei jakłe mógł aądzid, ie kniaziowie ci 
widząc siebie otoczonych więcej jeszcze od inoycb zdra- 
dą i szpiegami , nad którymi ciągle wisiał miecz katowski, 
dadzą się ująć w sidła tak niezgrabnie nastawione , wej- , 
da w porozumienia tajemne z obcym monarchą co do 
przejścia w jego słuibęidadzą się do tego namówić pries 
niedorzeczne hsty, wręczone 'm przez obcego podrzędne* 
go sługę , oni co hetmana litewskiego pogardliwie od sie- 
bie odpychali^'). A Iwan Groźny trapiony ciągłym niepo* 
kojem , ten typ niepohamowanej gwałtowności , podszyjeł 
się on pod imię króla Zygmunta Augusta, którego 
nienawidził? będziei pisał albo dyktował frazesy o wol- 
ności i równości między ludźmi? będzie się zapuszczał w 
przeszłość panującego domu na Litwie? nakoniec fin^- 
wał listy hetmana litewskiego Grzegorza Chodkiewicza, o 
którym może i nie słyszał^^)? 

Z drugiej strony ani możność przypuszczenia , aby te 
listy ile są z wyciągów znane , wyszły z kancelaryi króli * 
Zygmunta Augusta. On , jeden z pajświatlejszych monar- . 
chów swojego czasu, wychowany i wykształcony pnez 
Włochów, a przytem tak oględny, tak szlachetny i luds« 
kość lubiący, ile Iwan Groźny był krwi chciwy, nie bf- 



'') Obacz ich listy do hetmana Grzegorza Chodkiewicza « 
Skarbcu Litwy tom II dokument 2376 i 77. 

32j Według Karamzyne tom IX nota 181 odpowiedzi xiąiąŁ 
Bielskiego, Mścislawskiego i Wjrotyńskiego, zlołone w archiwum 
państwa w oddziale spraw, polskich zajmują 154 stronnic. Nie 
mniejszej objętości być musiały i listy mniemane króla oraz i het- 
mana , ' kiedy na nie punkt za punktem odpowiedziano. I taka 
mozolna bazgranina miałaby wyjić z kancelaryi wielkiego kniasiai 
który jedncm skinieniem tysiące, ludzi na tamten świat wyprawiał. 
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I 

lUe listami \idi komu . powierzoDymi wcywpt krewnych 
plemienników do opuszczenia tyrana i poddania się je- 
berłu, kiedy wiedział, łe to mołe ich iycia i to W 
ijsroiszych katuszach pozbawić. 
On, który pracował przez cafy przeciąg panowania 
[ awego jak najgorliwiej nad unią Polski z Litwą w jedno 
Miafo, zrzekał się w tym celu prawa swego dziedzicznego 
[io wielkiego zięstwa, nie będzie kniaziów emigrantów 

bctf do powrotu obietnicą nadania im xię8tw udzielnych 
Litwie tern mniej, łe to nie było juł w jego mocy, a 
|riia powrocie tym nikomu wiele nie zalełało. Król znał 
dokładnie historyą domu swojego. Wiedział, łe jeieli co 
królewskim przodkom jego, mianowicie dziadowi, ojcu i 
I jego braciom zarzucić mołna było, to często zbyteczną 
sorowośó , zawsze zaś obojętność dla pobocznych linij ich 
nesepu , które często zmuszały tychże do szukania u ob« 
eycb przytułku ^^). Nie wspominałby więc kniaziom Biel- 
4im i Mścisławskim o czci , której doznawali przodkowie 
idi na Litwie , bo mógł ich odpowiedź przewidzieć. 

Ale listy przecie istniały, Iwaszko Kozłów doręczył je 
adresatom, a autentyczności listów hetmana Chodkiewicza 
me da się nic stanowczego zarzucić. Mołe więc to d i 1 e« 
ma w następujący sposób dałoby się rozwiązać. 

Gdy w roku 1566 rozpoczęły się rokowania o pokój 
między Polską a^ Moskwą, Moskwa iądała wydania An- 
drzeja kniazia Kurbskiego, który był zbiegi do Litwy. 
Król na to przystawał, jeieli Moskwa wyda mu knia- 



*^ Królowie Kazimierz Jagiellończyk i Alexander w pismach 
swoich nigdy ich krewnymi nie mianują. Król Zygmunt stary 
Szymona- Bielskiego zawsze nazywa tylko słi>g^ swoim, 



\ 
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ziów do Moskwy zbiegłych, jakoto kniasiów Lug 
nowieiów(?) Bielskich, Glińskicb, Trubeckieh itd. 
Miol więc kr(H uwagę iwoję juł na tych kniaziów 
eon;, a Szymona Bielskiego znal ta mtodu na dwi 
ojea króla. Jeieli reklamujęc ich, powodowany byf u 
hm nad losem krewnych i plemienników jęcz)cycii 
becnie pod janmcm Iwana Groźnego, to prsypujoić 
no, łe nim, który był prawdziwie opatrzności; dla 
ski i Litwy, ile śmiertelny nią byó mołe, inne j 
zamiary kierowały. Zbliłala się chwila^ gdzie Polska, 
ganizm jui niemłody, z Litw§ drugim organizmem 
|>ół rozwiniętym a mimo to ztyraoiym, rozpadniętym , m\ 
grołonym w swoim bycie zlać się miała w jedno oiafei' 
Były sobie dotąd dość obce, nawet nieprzyjazne, a m^ 
będzie ich wspólnym sternikiem, tajemnica^ bo król itsh*' 
cił jui nadzieję potomstwa. Ghciieił więc przed śqiierfi 
zgromadzić około siebie wszystkich pozostałych Giedy 
na potomków, których losy zawistne opodal od ojcijihy 
zagnały. Mołe czcząc w nich Litwa wnoków dawnyiii^ 
jej panów, Polska krew Jagiellonów, obie dadi| si) 
skłonić do ofiarowania jednemu z nich berła. Poledł 
więc hetmanowi Grzegorzowi Chodkiewiczowi v/ybads(i, 
czy i jaką drogą powrót tych kniaziów do dawnej oj- 
czyzny dałby się uskutecznić. Polecenie dostało się wi- 
docznie w nieudolne ręce. Negocyacya niezgrabnie rozpo* 
częta rozbiła się o stanowczą odmowę kniaziów. 

Odpowiedzi te odmowne stanowią (jak wyiej wspo- 
mniano) wainy materyał historyczny, gdyi odełaniają ca- 
łą stronę jedną dziejów Litwy, którą w grubej pomroa^ 

^*) KojalowioK bistorya Litwy tom U. 
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mywano, a wiśród gburowatych obelg, niesasluło- 

ych wyrzutów przebija się w nich przez wieki, gorzki 

glos wywłaszczonych, i poważnie odbija przy nieu* 

ijącym radosnym panegiryku, którym jest dotąd histo- 

polska. 

Pomijając na teraz list Jawnutowicza xięcia Mścisfa- 

jnkiego, który jakby z grobu Giedymina powstawa/, prawnuk 
^Olgierda IwanDmitrowicz x\ąiq Bielski zaraz na 
Lwatępie w poczuciu swojego pochodzenia wita Zygmunta 
[Augusta jako brata. Mówi potem: >Go piszesz o naszych 
przodkach, jaka nas cześć spotkała? Wszak do nas nale- 
łato ojczyste wielkie xj[gstwo litewskie , bo pradziad nasz 
wielki xiąłc Włodzimierz był synem Olgierda. I gdy 
irielki xi§2ę Olgierd pojął drugą ionę xięiniczkę twer^ 
.ak|, dla tej usunął naszego pradziada i oddał stolec 
wielkj^o xi§stwa litewskiego dzieciom z drugiej iony, 
mianowicie Jagielle. Jakąi proszę cześó okazywał pra« 
-dziadowi naszemu xiąię Jagiełło, jak obchodził się z 
młodszymi jego braćmi Lugwenem, Swidrygiełłą oraz 
dalszą młodszą bracią? Kto nie wie, jakim zdradzieckim 
sposobem dziad twój Kazimierz zabił pokrewnego na- 
szego xięcia Michała Olelkowicza i zawładnął jego oj- 
czyzną? Jakiejie czci doznawali pradziad nasz Iwan, 
nasz dziad xiąię Teodor, który nawet był zmuszony 
wyrzec się prawowiernej swej wiary i ledwie w koszuli 
uciekł do wielkiego xięcia moskiewskiego. Nie wielką 
bjloby dla nas częścią zostać udzielnym panem a słuiyć 
temu, który jest naszym bratem, bo tak my jak i ty 
pochodzimy od Olgierda, ty w czwartym a ja w piątym 
stopniu. 

Wtedy moglibyśmy iyć w zgodzie, gdybyś nam od« 

90 
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dal wielkie xięsŁwo litewskie i ruskie, d sam przes 
szy na polskiem królestwie, chcia/ z nami zóstawa 
zaleinoJci od cara^^)*. 

^^) Gwałtowniejsze daleko są listy tych xiąiąt do Gne{ 
Chodkiewicza. Duma rodowa występuje tu w całej sile. Prz 
minają n^u, ie był kiedyś ich poddanym, ze ród Chodkiewj. 
pochodzi od niewielkich kijowskich bojarów. Oburzają się ni 
go zuchwalstwo, ie do ich wieliczestwa ^miaf pisać bezp( 
dnio itd. 

Pisma te powyłej analizowane wydal najpierwej z archi 
państwa Nowików w Starożytnej bibliotece rosyjskiej, dziel 
obrębem Rosyi hardzo mało znanem. Po nim w wyciągach 
ramzyn tom IX nota 181 i Daniłowicz w Skarbcu Litwy to 

i 

str. 325 — 9. Ponieważ są wielkiej objętości i zawierają zapewne f 
podanych szczegółów niejeden wałny dla historyi Litwy, by 
to godnym przedmiotem dla towarzystwa archeologicznego 
Wilnie albo naukowego w Petersburgu zajęcia się kry tycz 
ich wydaniem. 
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V. 

Konstanty Olgierdowigz. 

Piątym synem Olgierda z pierwszej jego iony b 
Konstanty. \y tam zgadzają sie ruskie i litewslA 
kroniki, które go zawsze w rzędzie pierwszych pięcia 
synów Olgierdowych Wadą. 1 

wimia£do "^^'^ wzmianki tylko dochowały się o nim w d»|^ 
""•■jJS^^**" jach. Jedna vC piśmie mistrza krzyżaków Konrada Zolb 
gdzie podaje powody, które go zmusify do wypowied 
nia wojny wielkiemu xięciu Litwy Jagielle w roku 4383.^ 
Opisuje mistrz umówiony zjazd na wyspie rzeki Dubi«p> 
sa *) i rozmowę uczestników. Towarzyszyli Jagielle bracia je* ^ 
go: Skirgie/lo , Konstanty i brat stryjeczny MichałP 
Ja wnutowicz. 'Konstanty najwięcej przyczynił się do tegó,;_ 
te wielki xiąłę postanowił oczekiwać mistrza na wyspie^j.. 
a nie udawać się do niego w sąsiedni Christmemel, do- 
kąd go mistrz zaprasza/ w celu, jak w piśmie swojem 4 
mówi, oóhrzcenia jego z braćmi, a ta ostroiność, jak - 
wiemy z dziejów, zjazd ów udaremniła^). 

^) Dubisa rzeka na Żmudzi wpada do Niemna. Na nie- 
których mapach nazwana Kruiyta, zapewne nazwa jej gminna. j 

^) Pismo wspomniane mistrza krzyiaków znajduje się w dzie* ^ 
le Preusńsche Annalen aucłore Baczko sŁr. 29 i w kodexie dyplo- 
matycznym Litwy wydanym przez Raczyńskiego, pod rokiem 1383 
(str. 64). Następujące ustę|)y ^ciąg^ją się do Konstantego: 
da antworłete ihm der Koning: Enłhald dich Mąrschalk; ich wiU ^ 
mir nemen myne Herńn utid myne Herzogm: des nam ker Con- 
stanłinum synem br uder, und Michelen y Jawnuten,,. Dasprach 
Consłantinus,,., Rozmowa zaś Konstantego z marszałkiem zo- 
slanym przez wielkiego mistrza do króla, aby go zaprosić do 
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' Drugi wzmiankę o nim dochowała nam najdawniejsza do 
<ziś dnia znana kronika litewska. Gdy podczas koronacyi Wła- 
dysława Jagietty, kniaź Smoleńska nadciągnął z wojskiem 

^ pod Mścisław, xiąłę Konstanty pospieszył wraz z braćmi 

■I Krakowa na odsiecz oblęłonemu grodowi^). 

L Czy i jaki udział otrzymał ze spuścizny ojcowskiej, 
w tym względzie zbywa dx) dziś dnia na wszelkich wia- 

; rogodnyćh datach*). Daty zaś wątpliwości żadnej nie po- 
dlegające świadczą, ii nie iył już w roku 4393 i ic*»J5|2»- 

Chrislmemcl . gdyi dla braku wody mistrz na wyspę do króla 
dostać się nie moie, tak w tłumaczeniu dosłownem opiewa: 
• Marszałku, czy chcesz moje zdanie słyszeć? — Marszałek: Kon- 
stantynie słncham. — Więc wiedz , gdyby król i chciał do was 
|>ojeebać, ja tego nie dopuszczę.^ Na co mu odpowiedział mar- 
saalek, ie on przysłany do króla (w pismach i kromkach , nie- 
mieckich xiąięta litewscy zawsze nazywani królami koning) a nie 
do niego. 

') Kniai welikij Skirihajło pojde so bratiju swojęju so toelikym 
kmaziem Witowtom i Kostianłynom, i s Korbutom i bo Setne- 
mM^lAfnhwenem, (Kronika litewska wydania Daniłowicza str< 42). 

^) Daniłowies, który tak wielkie zasługi poloiył około hi* 
storyi Litwy, słusznie oburza się na zawicbrzenia , bałamuctwa, 
dowolności i niezgodności kronikarzy polskich i litewskich co do 
potomków Olgierda a mianowicie co do Konstantyna Olgierdowi- 
cza i jego domniemanego potomstwa. Ale trudno pojąć; jak go 
to spowodować mogło do twierdzenia , ie Konstanty Olgierdowicz 
jest wymyślony, bo o nim akta nie przyświadczają, aby miał być 
bratem Jagiełły a synem Olgierda, (Skarbiec Litwy tom I ^tr. 
224-^225, Zgon Olgierda pod rokiem i377), kiedy świadczą o 
jego istnieniu właśnie kronika najdawniejsza litewska przez Da- 
niłowicza wydana i pismo mistrza krzyżaków powyżej cytowane, 
które on wciągnął do Skarbca Litwy równie przez niego wyda^^ 
nego. T. 1 Itr. 244^245. 
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nnal syna Baiylego, który w tym roku bawił ot 
dwone króla Wfadyslawa^ Na tym Baiylim urywa 
aie dalsay pocbodienia wftek. Podania o jego potiND- 
stwie, kraiace po kronikach i rodowodach, odsywaj; a| 
dopiero w XVI wieku ; sa to tylko podania i mibga i . 
końcem tegoł samego wieku, by oczywistym jui baj- 
kom ustąpić miejsca. 



Andriej — Dymitr — Dymitr^Korybut — 
Wf odiimieri — Konstanty byli wiec podług po- 
dań krontkarskicb » dokumentów i kombmacyi dat histo- 
rycayeb synami Olgierda z pierwszej iony jego Marji 
kniaianki witebskiej. Bo ie i tego mafieństwa pięcia 
było synów, a z drogiego siedmiu, o ten świadei) 
niskie kroniki, jedyna skarbnicaka gdzie te szczegótj 
dochowały sr> dla potomności^. One tei w wwkszośd 
tak imionuja tych starszych synów ^. 



^ Zfcie dooMwe ladwigi i Jsgieff^ wydań* pms Ai«m- 
dn Pnesiiiinckiego. «Za ca&owity tjnsMlbak danj sifeńi Wa- 
sylowi synowi 1 p. łiecia ILomstaiŁtef o na nnkas lislowiy 
knUa 9 grzywien 20 skojiniw; 12 kania dao^fo fesmoi 1:2 piy- 
wien.* Poti rokim 1393 str. 34 Draga wiMianka pod ^pm sa- 
■i^ni rakiem str. 66. 

^ Kronika wydana roku 1836 w Soskwie z rękopisnu su- 
praślskie^. Latopisiee ruski wydanie Danild wicia str. 190. Bo- 
dowód litewskich xicQt pny woskreseńakim latopisie. fMwjce »- 
brmuje mdbck keiopisięj tam Vii str. 253 — 3. 

Litewska kronika wydanie Sarbutta str. 29 i Stryjkowski 
str 57 w^d. X r. IvU6 , praekrecai^ do mepoznania nbikie źró- 
dła » dńeią potuastwu dowuioie aa dwie poAiwy. tak ze aa każdą 
aottf po sawctu synów wypada^ 

^> O iedm^ sMiMidaioąi nwitey oaag mona iwdiie. 
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Przystępujemy teraz do życiorysów synów Olgierda i 
rugiej iony Julianny, xięiniczki Tweru, z 
iwagą, ie król Władysław Jagiełło, któremuby się pier- 
me miejsce należało, w zakres tego pisma nie wcfao- 
Iti, gdył iywot i panowanie jego jui zdolniejsze pióra 
skreśliły i winne one być przedmiotem osobnego dzieła* 
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STNOWIi: OmiERŚA Ż DBUOIIIJ ŻONT 

JTTŁUirNT xi&n twebu. 

VI. 

WiGAND - Teodor -Alekander , 

XiĄilĘ NA iKHOINOWIB. 
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Sifię )ten vpod orterwna wiMfonianiii ttimy iżi^^hiśtpryi. 
ierwsse litewskie Wig and, którem podpisywał sig na 
sdkćyacłi a! do roku 1386 '), drugje T eo d or, ,na- 
ine mu, gdy go cbrzcouo aa rusk^ wiar^, trzeoie 
I e X a n d er^^^gd^y przeszedł z greckiej m Wfmeką wimrę^csta^y imion 
rte B aa y I ii którom oobrzcił go^kronikars^Stryjkowśki. 
)Co do iiiiyjeriMVT«o4^!> jdrtigft' z rz^dti kronika' 
^ska (wyd. Narbutta str. 22), wyliczając synów Ólgiercia, 
je szdstagd IFeodd^a^). iRuskie ^krdśiki 'zaiS wylicza- 
jednogtoi^nie dwunfafśtu syn^ (N^fi^da, Anidr&eja, 
Dymitra, Konstantego, 'Włodzimierza, Ko- 
buttf, Jagiełłę, Skirgie/lg, Koryijiełjtg, 
n i h a jł a , S w i d r y g i eitł g , Sz y m o n a <- L U;g we- 

<)'Skarbi6ć LHwy tom I pod rokiem 1382 dok. 48Q— 1,' 
r. 2^41. 

*) '-0 dodatku ^któręm ta kranika w tem miejscu zfafsKpwfir 
MiCtfi", bfdćte na innem miejscu mowa. 

9i 
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h a , miesici) takie Teodora (Fedora). Przy Dalei 
roiwadze imion t\c]\ i gdy się pomni , le kronika 
nie przeoczyłaby przecie Wiganda ulubionego brata 
JagieUy, przychodzi się do przekonania, ie ów Fe daj 
nie moie być inny, jak Wigand, który na piei 
chrzcie otrzymał imię Teodor^. 

Z jedynastu braci Jagiełły on j e d e a wras z 
ochrzcony został w katedrze krakowskiej. Poświadcza 
jełeli nie naoczny to spółcsesny kronikarz Jan z 
kowa tak zwany anonim archtdyakon gnieźnieński: ■ 
zajutrz świętego Walentego 44 lutego (roku 4386)^ 
(daminns) Jagiełło z rodzonym bratem swoim Wij 
przez arcybiskupa Bodsantę ochneeni zostali w kal 

^ Kroniki ruskie (ob. Pobujfe nhrmmije nukiA ficftprię). 
dą Teodora pi^ljm w rzędzie pomiędzy sjnsmi Olgierda . a 
rybuta po Dim, tak ze zwaiająe ii Olgierd ziiał z pier«szq 
nj pięciu synów, wypadałoby wnosić, ie Teodor byl z 
iony. Ale kroniki te nie rozróiniają, który z pierwszej, który 
diwgiej iony się r^diił, a przyten wszelka keatrowersya 
w obee dokoaentów niiej przytoczonydi, gdzie ten Teader 
jesi Wigand Akzander nazwany frwUr nlari— i (In je^ z 
matki) króla. 

«j Właściwie 15 bitego (obaez Wapo«akieg« dzieje 
tłosaacsenie Maliaowskiefo tom 1 str. 62). Karnsewia w 
ryt Polski t VII str. 274 twierdzi, ie Wigami naleial do 
slwa» które wielki xi^ JagteSo wys£ał w roka 1383 do 
z oświadcieniem o r^ę krófowej ladwigi. Opiera to ma d 
aaonimt an^idyakoiu gnietmieńskiego. który 
poselstwa Skęrg^ło, El^emi^th ei fisrys 
Elgemotb wife mnł byó WlgawL Ale mi się zdafe, io taf^j 
Ełgemotb b;l to Ołgimoat xi^ boŁmamski, ip e kie wo i o aj s pa« 
BMfie^r^ do«Mm i mOamrni fd we widkiem s la j y y 
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[owskiej: Jagielle Władysława, Wigantowi Wigant i- 
ina nadane zostały « ^). Tu najpierw uwaiad potrzeba, 
w texcie mylka oczywista zachodzi, bo Wigant nie 
^mat przy chrzcie iinig dawne swoje, ale otrzymał 
ię Alexandra, jak to dowodź;: pierwszy przywilej wy- 
ly roku 1387 przez króla szlachcie litewskiej, przyj- 
jfcej wiarę katolicką, i dochowany akt submisyi Wi- 
lda królowi, z roku 1388, na których obu dokumen- 
podpisal się: Nos Al€xander dei gratia alias Vi- 
}Mnt dux Kiemotnensis. 

W obec tego podania utrzymaó się nie moie po- 
)J8za relacya Długosza, jakoby równocześnie z królem 
hadirzceni zostali dwaj bracia króla: KorygieHo i Świdry- 
;gieffo» Ci bez wątpienia przeszli na łacińską wiarę, ale 
rpozoiej^. Wigand zaiS przyjmując chrzest po raz drugi, 

') Sommersberg Seriptores rerum sUmaearum i. II str. 154. 

*) Długosz (Lib. X str. .104) mówi takie o Witoldzie, któ- 
ry wraz z królem ochrzcił się na imię Alexandra. Witold zaś juł 
dwa lata pierwej (w roku 1384) na ziemi krzyżackiej chrzest 
przyjął według obrzędu łacińskiego. Prawdopodobnie więc Dłu- 
gosz albo jego przepisywacz przez omyłkę połołyli Witołda za- 
miast Wiganda, co tembardziej prawdopodobnem , ie Długosz 
opisując śmierć Wiganda mówi , ii w Krakowie chrzest przyjął, 
regenerationis lavacru7n in eccksia Cracmensi suscepłum^ Lib. X. 
str. 135. Co zaś najwięcej wtem na mylne wnioski naprowadza, 
jest okoliczność, łe Witołd takie w dokumentach często nazwa- 
ny Wigant (które imię otrzymał i to po ojcu swym chrzestnym, 
gdy roku 1384 dał się ochrzcić na krzyiackiej ziemi, jak to ze 
źródeł dowiódł Yoigt w historyi Prus t. V, str. 422). I tak w 
inwentarzu archiwum krakowskiego wydanym świeio w Paryiu, 
cytowany dokument z roku 1386 str. 374: Conraius magister or* 
M$ Crudferorum promiUit YigurUo dud LUhuaniae awcUium ad 
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wielką t(^ oddaf p^y sługę, Iv*atU| bp g^y JagieKo w 
przedwstępnych umowach z radą^ koronną. pfzyfseUi łe.. 
tylko ci hracia jegp którzy^ chrzceni nię są, chrzest 
przyjmą w l^rakowie wedfug, łacińskiego obrząjdku (jak »9 .; 1 
to niłej .opowie), przeto na samym wstępie wy;^zap mógf^ '; 
ie więcej uczynił nii łądała umowa. 

mnbiMite Wig9iĄ4!Alexandei;. byr ulubieńcena króUwskiego swe*'' 
go. brata, qvi illum tęnerrirm pro6equebatur affectu^... 
Germario ex omnibus \ chąńcre ,. móm. Długosz?). Żale* 
dwie Jagiełło stanął na ziemi polskiej, poIttylila^to usti^ : 
leniu przyszłości jego, i jednym z pierwszych piśmien- 
nych zabytków rozpoczynających nową erę . Jagjellonów 
była dónacya twierdzy Kiernów dawnej stolicy xiąi|t Ii* 
tewskich z przyległosciami na rzecz Wig^ndaf).. Za zwy- 

recuperandnm pairmmium suum. Jest tu oezywiśćie mowa o Wi- 
tołdzie, ale nota wydawcy stosuje to do Wigandą , xięcia, kier- 
nowskiego, któiPy nie miał stosunków z krzyiakami i którego nikt 
nie wyzuł z ojfo.^izpy. Kronika ta^liyt^ant^Lindeobl^tta tak dokła- 
dna , przecii^it takie miesza Witołda z Wigandem Olgierd o wiczem, 
mówiąc o chrzcie kr<)la w Keakowie :r. 138& Wy^otot wari owkge- 
touft:^ undą.gehey^n Alexandm\, A przecieiśpodMrokiem 1409 wy« 
liczając zał^^nia zakonu ktzyiaków na króla i Witołda mówi, łe -> 
WiiQ|,d I oohrzcony będąc juł.na łacińską i wiapcfs . dałnsię <;k^zció 
powtórnie według ruskiego obi^sąHkuMi itam.oMjHnił inrię Ale^- 
xandra. Ob. sti:^ 60 i 204>wyd. z r. 1833;; 

'/ Hist X;8tr. 134 i 135. 

"^f Yladislaus rex Poloniae donał Yigundo fratri Kiernov, Btr- 
czysh0, Czeezenk, Kromera Inveniańum arcis Cracoviensi8,. Kromera 
(rkp). Inwentarz zaczyna się od tego dokumentu, co dowodzi, 
ze zaraz po koronacyi króla wydany został. Wigand pisał się od- 
tąd zawsze xicctem ki^rnowskim (dux Kiemovieusi8). Kiernów le- 
ży nad Wilią w województwie wileńskiem. 
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kl|; sobie* przenikUwości; skojarzył król takie malieóatwcr 

jego z Jadwiga córka sfawnego Władysława xiceia na o^iainica je- 

, , , Ifo ni Litwia. 

0{^lu , i tero rozbroił na czas jakii zaciętego tego wro- 

gt korony'). Tejd obowiązał się dać młodej parze dota- 

;e7ę,w dobrach'®). Ociągał się z dopełnieniem obietnicy^ . 

nie przewiduj|c, ie z własnej winy zmuszony będzie u- 

i dnebd zaakomitszą ! dotacyę nii kiedy zamierzał. W roku 

1 1389 wpada xiąię na pomysł szalony zajęcia fortelem 

i'iamku krakowskiego. Zamachną czasie wykrytym zo- żona 2.P01H 
itrf.^ Król zawiadomiony o ten^s Ś^J wracał z przejaidi* 
ki doi Ktdkowa, postanowił w Mogile' oczekiwać najezd-' 
€f.- Ale^ ' temu udało się uj^ć baczności straiy królewskiej 
i dostać* srę' dó' zamku, g(|zie go dopiero ostrzeżony 
sbipostaf wran ze zbrojnym orszakiem wziął w' niewolę i 
'o kirólft odesłał '^). Król 'darował winę, ale xi|ię opól- 

')^lub. musiał nastąpić w roku 1386, bo jui w tym roku 
Władysław xiąię opolski zawarł z s zięciem traktat, o którym 
Wzmiankuję Naruszewicz (Historya Polski tom VI, tablice genea- 
logiczne) nazwany w tym dokumencie Wigand frater ułerinus regh, 

'^ .'Zapiał wydał w Niepołomicach. Gołębiowski , Panowanie 
[Wł|4ysła|«ta . Jagiełły* tom I str. 50. I w tym dokumencie równie 
igand •na9wady frater uterinm regh, 

*') Dominus rex revenire volebał, ac tamen in monasterio Clą'" 
'• tumbą dieto Mogiła morabatur expeaans ducem Ladislaum OpO' 
em, cujus homine$ praecedenti proańma dommica castrum Cra^ 
e^dolo se cupiebant possiderre prout refertur. Sed tamen ibidem 
X pra^ęti homines ejusdem ducis per capitaneum et alios łerrige- 
Dmini regis in castro /uerunt detecti et cum eodem duce; mi- 
lim Gracovienm erat serata, pro tali dolo sine mandato domini re^ 
|-|« eundm. ducem de Cracovia nullas exire et mittere praesumentes 
*^a fidejussoria cautione, ad Dommum regem est missus et 
'««<w m Claram tumbom. Text oryginalny wyjęty z regestrów 
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ski musiał teraz uiścid się z obietnicy 1 wyposałyd cón 
kę , maKonkę Wiganda , ziemiami : wtoc/awską , tuczno- 
wską, bydgoską, które, gdyby zejćd miafa bezpotomnie, 
wracały do Kujaw ; zięciowi zai dać w doiywocie ziemię 
dobrzyńską. Obowiązaf się przytem osobnem pismem nie 
opuszczać nigdy zięcia swojego i bronić jego osoby i 
posiadfoiSci przeciw wszystkim, którzyby go krzywdzid 
chcieli''). 

Tak więc ziemia dobrzyńska, przedmiot ciągłej po- 
kusy krzyiaków, jabłko niezgody między dwoma pań- 
stwami , przechodziła z pod władania przyjaciela krzyła- 
ków, zawistnego koronie polskiej pana, w posiadłość u- 
lubionego brata króla, w pełni młodości będącego, kie* 
dy teść jego jui ku starości się chylił. Te tak mąlne 
na przyszłość obrachowane plany śmierć nielitościwa po- 
prsasaaczo- krzyłowałs. Nd początku roku 1 3&2 , gdy wskazywano 
M§4ccLii^y. JI3 Wiganda Alexandra jako zastępcę króla na wielkiem 
xięstwie litewskiem, bo takie miało być królewskie po- 

skarbowych królewskich na rok 1389. Obacz Życie domowe Ja" j 
dwigi i Jagiełły przez Alexandra Przezdzieckiego a(r. 11 -li 
Wydawca słusznie uważa , ze zapewne wtedy król wymóg! ni 
Władysławie opolskim zapisy na rzecz xięcia. 

^^) Dokumenta nadawcze znajdują się w kodexie dyploma-* 
tycznym Polski wyd. Rzyszczewskiego tom II część II pod ro- 
kiem 1390. Gołębiowski (Panowanie Władysława Jagiełły 1. 1 str. ^ 
50) i inni mówią o ziemi inowłodzkiej , tłumacząc tak mylnie na- 
zwę VŁadislaviensi8 , która znaczy włocławską ziemię, dzisiejszy 
WIdcfawek, po niemiecku Lesslau. Zapis zaś, w którym obie^ 
cuje Władysław opolski zięciowi obronę i pomoc, przedrukował 
Stronczyński ^ zbiorach pism dawnych. Oryginał w języku nie' 
mieckim. 
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tanowieoie '^. ten xi|ł9 mgle w WibM umiert beipo* 
omnie'^. W <»asach owych nie było wolno mołnym 
ego świata schodiitf x niego naturalo) imierci|. I tu 
mqQ kr|iyfy wi<^ici, które kroniki- skwapliwie potomno- ^SJJH^ 
(ci podały, te otruty sostaf praes sfułbę <woj|| a łe^nMatn- 
Bprawc) zbrodni byt wielki xiąłc Witold, który a niebo- 
ueiykiem miał byd w eiągfej niepnyjaźni. Gały iywot 
Witolda, cbarakter jego, który tak dobitnie ukazuje się 
aa tle dziejów, iwiadcs§ przeciw temu przypuszczeniu. 
Nie na tej drodze, ale otwarcie na polu bitwy pozbywał 
on się przeciwników swoich i to niebezpieczniejszych, 
nii był nim cichy poboiny Wigand. O zajściach legoł 
nieprzyjacielskich z Witołdem dzieje milcz). Raz tylko 
roku i39i z polecenia Jana Oleśnickiego, starosty wi- 
leńskiego, oblegał on twierdzę Ritterwerder , która była 
w rękach Witołda, ale odstąpió musiał od oblęienia'^}. 
Po śmierci Wiganda Witółd pojednał się stanowczo z 
królem i zerwał wszelkie związki z krzyiakami. Zakon 
sagniewany, gdyi to za zdradę poczytywał, gdyby istniał 
jaki taki pozór, ie Witołd sprawcą śmierci brata swego 
stryjecznego, nie omieszkałby wspomnieć o tem w pis- 
mach swoich. Milczenie jego stoi za dowód, ie wieści 



^^) In diesen zeiłen słarb Alexander des koniges bruder van 
Pokn deme her die wile (Wilno) unde das larU ingegebin halłe. 
Kromka tak zwana Lindenblatta str. 86 wyd. z r. 1823. 'A gdy 
umarł Wigunt, łatwiejsza ugoda przyszła Jagiełło wi z Witoldem, 
gdyi mu król obiecał poddać xię3two litewskie •.Stryjkowski jak 
niłej. 

*^) NuUam prolem religuit. Długosz Hist. X. str. 135. Po- 
tomstwa nie zostawił. Stryjkowski wyd. zr. 1846 tom II str. 93, 

") Długosz Hist. X str. 132—3. Stryjkowski jak wyiej. 



ehodtące byty bajką potwarcsą, która na nieszcz^idil 
wylęgła się tia swojskiej ziemi^^. 
^•M^l^'' Wigand Alexan(]er pochowany leiy wkatedrze wileń* 
^MttrMML^skiej obok brała KorygieUy'^. Dfugosz mówi o nim, ia 
j)o otraymdDym chrzcie dawne nawyUośei, zwyczaje, u* ^ 
bior, nawet mowę rodzinną porzucił i do Polaków i idi4! 
wiary z taką gorliwością przystaC, ie w;^dawal się bj^^ 
nie neofitą, ale szermierzem dawnym i wyćwiczonym '« 
katolickiego koi^ciofa , przytem ie szlachetnoifcią , skrom;* '^ 
nyiA układem , rozumem i sprytem celował między br^« f 
ómi królewskimi'®). ' ; 

r 
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« 

^^) I^ugosz, który jako oajbljiiE? owyoh otas^w wiAfoiiiB . 
tpj śouerci krążące "pierwszy padał, podaje je ^akp ^iri^ści. b 
fmjw quoque antd principio Memnier 4ux, qui et YigurUh, f^etum* 
gfiod prąprii familtares Liłhuani : cibo mUcueranł e^tinctug , etc De ' 
cujus mo¥te dux Witawdtis a pluribm insimtdałus est et propter 
mores moi et prudentiam quae quandoqtie mae oredidit óbstare om- 
pUttidini tfeneno iUnm (fdhe^e an vere incertum est) vtdgaius erei 
su^uUue, flisU X sir. 134, Stryjko.wski ^aśE nioznównaoą. lekl^o- 
gi^ślaością nie wątpi o popeloionej, zbrodni , fale (mówi) potein 
o(rij|ty z naprawy Wito(dpwej » jako o tern z pewnych d o w o^ 
dów niżej obaczysz.B A gdy przychodzi na Jego ^niierd, 
zamiast zloienia tych pewnych dowodów, mówi: fjego otrucia 
był podejrzanym przyczyńcą Witold , bo spólnc nieprzyjaźnie 
rtfiędźy sobą wiedli ■. Wyd. z r. 1846 tom II str. 58 i' 93. 

") Wugosz X str. 135* 

*^ Dlagosz Hist. X str. 13S. Wedle rejestrów domu "Wla- 
dytfawa lagieffy wiele przebywał na jego 'dworzte. W roku 1988 
wykupił skarbnik królewski srebra jego*, które zastawH 'byl. u 
Opiekta mieszczanina za dwie grzywny. 

W roku 139i kupiono skrzyAki^, w której rzeczy zeszłego 
nęcia zloione zostały; Zycie domowe Jadwigi i Jagieify str. 7 i 43. 
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.. Korygieffo ta stme przeszedł prawie koleje ^^^9 ^SSSfjS^n 
eo brat jego rodzony Wigand Alezander. Oba liczyli się ^"^S^T 
4p braci najmłodązych króla'), oba dali aic ochrzcić na. 
mrę katolicką ^^ oba zeązli młodo ze świata. Powf zech- 

■ 

aa byh u spófczesnych pogłoska, łe jeden i drugi 
|waftown§ skończyli śmierci). Oba leią nakoniec w je- 
dnym grobie w katedrze wiTeńskiej*). 

Ze Korygieffo przeszedł na wiarę katolicki, na to 
dowodem zapis fundacyjny króla Y^ładysława z roku 
1391 ziemstwa Sf rzeszy n katedrze wileńskiej łacińskiego 
oIm|dku, pod obowiązkiem odprawiania mszy za funda- 
tora, aa xiccia Kazimierza Korygiełłę przez teu- 
tońskich krzyżaków z Prus zabitego (tak zapis opie- Pneebodsi 
wi)« za Alexandra czyli Wigunta, za Bolesła- ^^^^ 
Wa. czyli Świdrygiełłę braci naszych rodzonych^. 
Dokument ten rozstrzyga oraz sporną kwestyę, którzy z 
braci królewskich dali sfę ochrzcić na wiiarą łacińską. 
Bylł to trzej najmłodsi, nad którymi król miał niejako 

opiekę. O WigandzTe Alexandrze wykazaliśmy wy- 

— 

*) Sądząc o starszeństwie według porządku , w którym pod- 
pisywali się na dokumentach, to Korygielło^ Wigand i Świdry- 
gielfo byli najmłodszymi. Obaez w Skarbcu Litwy tom I atr. 841 
i Yoigta Hiatoryi Prus tom V atr. 410 dokumenta z roku 138ij 

Sj Długosz Hist X atr. 134 pod rokiem 13U3. Balińakiego 
Histórya miasta Wilna i Opia katedry wileńikiaj w Tygodniku 
ilustrowanym warazawakim na misaiąo lipioo 1808 roku* 

^ Wapowaki, tłum. Matinowakiago tom 1 atr. 00 nota S. 

II 
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2ej, ie był juł oohrzconym wed^g obn|dku wschodnie- 
go, a prseto przyjął powtórnie chrzest. 

Co do KorygieUy kronika wyd. Narbutta wyliczając tf, 
nów Olgierda Madzie ostatniego Bazylego. Tern Bhj 
•.zylim nie jest kto inny tylko KorygieUo, któren mdi 
^!Htf!MtHM- przy chrzcie wedfctg wschodniego obrządku imię to Mi 
trzymał: bo równie jak Wiganda, i tego kniazia, VX6fŚ\ 
padf w obronie Wilna, nie mogła kronika ojczysta fos^L 
mi;iąć^). ' 

Długosz mylnie podał, jakeśmy wyłej wykazali^, 
Korygiełło równocześnie z królem bratem, chrzest p 
roku 1386 1 ale musiało to nastąpić w ciągu tego 
albo w początku przyszłego, bo jui na pierwszym króle 
skim przywileju danym Litwinom katolikom pod datą 
lutego roku 1387 podpisany Korygiełło z dodatkiem cb 
yy^iBf^ j^ ściańskiego imienia Kazimierz^. Król dał mu "Mścisław 
''^'^^ posiadanie i ztąd pisał się. W roku 1386 w miesiąc 
odbytej koronacyi brata, gdy znajdował się w rezydei 
swojej, najechał go i obiegł w twierdzy ŚwiatoA 
kniaź smoleński, który chcąc korzystaó ze zmian 
łych w Litwie, a mianowicie niechęci jednych ń 
nieobecności drugich, zamierzył odbić dawną. tę przyai- 
leiność Smoleńska, którą Litwa zdobyta. Ale spiesini 

^) Stryjkowski któren w tern przedmiocie iadoej powap 
stanowi w ispisie awojem opusacsa Korygielfę (I) « yj^iginda 
na Bazylef;o. Ale miał on na to swoje powody, podana w 
tnim ustępie. tego pisma. 

^) Obaez poprzedni ustęp: Alezander Wigand. 

*) Obacz Zbiór praw Litwy wydanie Dziaiyńskiego, 
ment L Skarbiec Litwy tom I rok 1387, str. 865— •. 
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odsiecz trzeoh.braoi królewskich wybawiła i xiccia I 
twierdzę^. 

Nie ma ćladu , aby pnes pastępujioe cztery łaU 
Korygieffo bral udział w sprawach publicznych. Ale w 
loku 4390 groioe chmury zaczęły ćoi|gać się nad Lit* 
V|^ Witołd Kiejstutowioz mając urazę do króla z wielu 
powodów, a mianowicie ie go chybił stołek wielkoxiąię* ^SlJ^i^^lSi, 
ey w Wilnie, przeszedł. po raz wtóry do krzyhków i\ffiS!?M- 
ł^Mwniwszy sobie posiłki ilmudzinów, wymógł na wielkim J^^^/^S^^^, 
9i$trsu, że ten z całą swoją siłą wzmocnioną wojskiem *' 
aflanckiph rycerzy mieczowych i wielu innych sławnych 
epdzoziemskich wojowników, którzy w dobrej wierze przy- 
jęli aby odprawić krucystę na mm'emanych litewskich 
pogonów^ wkroczył w lecie do Litwy. Głównym celom 
wyprawy było I zajęcie Wilna, Trzy zamki broniły naten- 
CMS ów gród^). Dwa na .górze, i te miały załogę pol- 
ską pod dowództwem , Mikołaja z Moskorzewa^ trzeci 
dolny z drzewa, nazwany >krywy horod« po niemiecku 
KromhauSf którego obronę miał sobie poruczoną Kory- 
gieffo Kazimierz^®) bez wątpienia, bo mu jako katoliko- 

^j Kroniki wszystkie ruskie i ustęp 1 tego dzieła : Andrzej 
polocki. 

^) Współczesne sprawozdanie mówi wyraźnie o trzech zam- 
kach w Wilnie : dańne drey huser mt gesaczt, Toigt Geschichte 
Preussens tom V str! 544—545; Yilna guodin se łrideitótraeon^ 
HiUt, Aiówi plcnipoteiil króleWski w załaleniach na zakon przed 
soborem w Konstancyi ' wytoczonych. Ułes acres gesłae irUer W-* 
hm ordinemque Cruciferorum. Posnaniae iSi6 tom III str. 159. 

V Długosz Hist. X str. 129—130. 

*®j inwelchm husehere Caiemirus, gar crUłUcher funta unr 
^ gnr lipftcr hfuder hauptmann dasdbst war gefaczł, Yoigt jak .wjr- 
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wiali '^). Mniej dziiyić ai§ moioa, ię lekkomyślny Sbrjf/*' 
kowski wytycznie \yitofd2^ o to pbiyinja'^). 

Witold w roku 1396 na jfitencyi zmarłych dwocb 
swojici^ krąwniaków Alexandra Wiganda i Kazimierza Ko- 
rygieffy zapisał koćciofowi sw. Stanisława w Wilnie tny 
yirsie i dziesięcina z czwartej ^^. .;. 

umirtbez- .0 potomstwic KorygiiUy ple ma wdziejajch siadu, a 
rodowód xi^iąt litewskich, sporządzony yi^;.; wieku szesoa* 
stym podaje, ie umarł bezdzietnym'^). 

*^ Tandem christidnisHmum prmćipeni Carirtiirum didutn Cm* 
getto fratrem gerąanum domini regts nUerfeeerunt mterfedUpk eiifA 
a eotpore smdenłes et amputontes et detrunea$iii$ cum eodlem eapUt 
Uidibria et muUas iubsamaciones feeenmt m pUipendum f^M* Ok. 
Ypigt jak wyiej. Dobitniej zaś opiewa zaskarżenie, wniesione. do 
soboru w Kpnstancyi. w tym przędmioeię : Eędeni prmcipe-per eoi 
capłwało et ad eorundem frałrum tentoria adducło Hngue didi fra- 
tres eum decapUari fecerunt, et de hoc non Ćontentl caput ^w oł- 
ićiuuńi feeerunt deportari ih uńa lancea/ 'L\ie% itd. jak wyłej loa 
III str. ł60; 

•■'. :^A#) cA .^ go do Witolda 'pflzyy^iedzi^no, : jl^azal gb.zarazeia 
ś(»|ć, taca m^ był brM stryjeczny; a^ głowy j^go, na drzewcu no- 
sić ■ str. 89 wyd. kroku 1846). Co niejako Stryjkowskiego tlumar 
czy, jest wersya Długosza, która w sprzeczności z relacyimi 
spó{c8esoemi twierdzi • ie Witołd miał zdobyyrad niższy tak zwa- 
ny .krzywy zamek (ponit Vitovdm 8łativa sua prope castrum curwm)^ 
gdzie przewodził K;>rygieUo. 

'^^) Danilewicza Skarb'iec Litwy tom I str. 304--5 dok. 658 
z roku 1996. ■"■ '- ' ''•' ' ''•■ --• •-': • ' " 
i^9) Poliuife sobraniie rud^ Idopmej tom VII sir. 250r . * 
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Skirgie^o by{ ąi^tylko. .rodionjm , ale w calem zna* caty i|w.ot 
leniu tego stówa bratem zwierzchnika a potena króla ^^^'l^?^/*' 
irojegou Przez lat piętnaście , co był czycinym , czy zŁor 
e na' pierwszcna stanowisku jako wielkorządca Litwy^^ 
;y na pomniejszeni jako xiąłę trocki i polocki, fońtę;^ 
ii)i, negocyato^i swat, wojownik, zawsze z zaparciem, 
ebie poiiwiccal się jego sfuibie, ją tylko miał na .oku. . 
. Malo^^mjal szczucia w przedsięwzięciach swoich » ia« y' 

D^. jdo ludzie a spotkał się z Witoldem, któremu się 
sjdtu^ ze ^szyst^ięh ziąłąt opierał, ale którzy .nako* 
iec g^ zgrucbotal;; inaczej gdyby tylkp od woli jego i 
oświecenia zaleiaf o, kto. wie czy upią Litwy z Polską 
fi ze schyłkiem wieku. XIV nie była dokonaną. 

J[ui ;Qierwaze wystąpienie było niefortunne. W roku ^?{SgŁy"!j' 
3l80 Jagiełło poróżniony z bratem swym Andrzejem, Potoeiia. 
ięstwo połockie, które tenie dzierżył, nadał Skirgiel- 
i% Ale zakidwie teiiie ukazał siq w Połockti, mie- 
zczanie wsadzili go na konia i wśród obelg i urągisiń 
yjprowadzili za mjasto^). Xiąłę próboy^ał za pomocą 

^yKniai wettkij Jaha/ło dał hył Piołesk braiu mojemu Stiri- 
M^io i oni jego' ne prinialu Kronika litewska wydanie Daniłowi- 
isa str. 32. Przed ievf^ rokiem znajduje się tylko jedna wzmian* 
» o Skirgiellef w kronice inflanckiej Wartbergerśi ^eodem tem'^ 
^e (m e. a. 4575)r SyrogaUe fUius regis Algarden fuU cum viris 
^ati$ anłe ca$trum Dynahorehn (Sciriptores rerum prusHcdrum 'ex 

« «54 tom U pag. 103— 4:) i * 

^) Obacz pierwszy ust^p tego dzieła : Andrzój polóćki; 
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kawalerów mieciowych zdobyd miasto buntownicze, ahb 
i to mu si^ nie udało ^);.^iiMisiat w Inflantach szoluJ^: 
schronienia w roku 1380~§I^). 

O tym samym ctaftie dlagdiHłejced-i nfetgoda mi 

wielkim xięciem JagieUą a stryjem Kiejstutem wybu 

W ótvtartą wojnę. Kiejstut eh wiloiAó zwycięzca 'UWi 

" . ijnowca s^egb. Gdy to doszło do wiadomości Skii^itłi 

odtfje on się beswtooznie do krzyłaków/ z którymi wi^l 

x{ąłę star natenczas od rókti w przymi^'6 o pómolff' 

Szczegóły misyi tej znane s§ tjlkó ze źródef krzyłii^'^ 

kicTi, 'przeto jednostronnych/Wiadomo tyie z pewnoM^ 

ug^jjgłe ]ilrz^jęty z' wielką czcią i okazafóiScri , upłosłf i wid^ \ 

**7«i8tt?J* kiego mistrza; aby wojsko tegoł'' Wtóz z posiłkami in- « 

flanćkimi wkroczyf O do Żmudzi, posiadloścn Kiejstuta, t 

db cźegó'' inistrz i tak kaidej eh wiK był skłonnym , i tf ^ 

przytcm ^ d^Wiadczyl chęd - przejiicia na 'wiarę' katóHckf 1 :^ 

udania się w tyniV celu do Rzymu, mniemajic w 'doSirb^ , 

duszności -swójej/ Se zakonowi najwięcej na Cśm zalełli^ . 

'. lo^. Historycy pruscy zaiS twierdź| , łe Skir^gielto ofiaro- 
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^) Tatoże. ..a 

_ . ^) 4 kniai Skirihajlo poszei u^Nęmciu tAficufUy 9 matymi ^ 
hami. Kronika litewska wydanie Daniłowicza str. ?4. 

^) Szczegóły o tej misyi zawiera list wielkiego komandora 
krzyiakifw do wielkiej xięiny Julianny Olgierda %dow;^ ((>rzednP 
kowal go Narbutt w swej Historyi Litwy tom Y dodatek II). 
Ustęp: cuotnodo earum ve$trum nałum SkirgaUo, ąuem de tendfrit 
ad lucern ut speramus voeavH alHssimus et indubitatUer t;es(ftf 
ex informacionibus moŁernis ad supema łendit ex infimU, ^uł) i^ 
dowód, łe SkirgieHo oświadczył tylko cbęć ocbrzcenia się ni 
wiarę łacińską, i ie zakon równie zamieniał li coś uprzejmego 
^xięinie w ogólniku wyrazió, bo wiedzieć musiał, łę śięłoa .wy- 
chowywała potajemnie synów swoich, w wierze greckiej' (rihm 
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at przytem zakonowi z upowainienia wielkiego x\qc\^ 
dątąpienie na wlasnoilć niektórych posiadłości litewskich, 
le mistrz wspaniafomyślnie ofiary tej nie przyjął, kon- 
entując się przyrzeczeniem, ie za lat cztery Jagiełło z 
lidem mu poddanym chrzest przyjmie. W obec dalszego 
loku tej sprawy wspaniałomyślnej owej odmowie śmiało 
wszelkiej wiarogodności odmówić można ^. 

froeeiim ttftt instiUans, mówi Długosz pod rokiem 1382 Hist. X 
8tr. 61) a nie łacińskiej , którą zakon jedynie za prawą uwałał. 
Tak samo Uumaczyó trzeba słowa: caeteros fUios ve$łros ad limi^ 
lem inducatis, z których przytem wypływa, ie Jagiełło nie dał 
natenczas juł jak twierdzą historycy pruscy, zapisu, ie w prze- 
ciągu czterech lat da się ochrzcić z ludami swoimi. 

' Wigand kronikarz , który misyę tę pod fałszywą datą roku 
i379 kładzie , dodaje : proposuił (Schtrgal) vmtare papam Urba- 
Mwi« a quo ri absoherełur a pecałis fidem ctUholkam 9U9eiperet. 
8tr. 230 wydanie poznańskie. 

^) Winrich (der Hochmeisłer) jedoeh wieś das Anerbiełhen des 
neuen Ldndererwerbes edełmuthig zuruck : es setzłe einen hóheren Ge- 
ttfiwi, indem er verspraeh. er sei bereił seine Krtegsmachl aufzMe^ 
iken, um den gefangenen Fursłen in seine Herrschaft tuieder einzu^ 
utzen, sofem er geloben werde binnen vier Jahren mit aUen ihm 
tmtergebenen Landen die Taufe zu empfangen, Yoigt Geschichte Preus- 
sens tom V str. 365. 

Tu autor, który zresztą nie wymienia wyraźnie swego źró- 
dła, zapomina, ie zaraz potem opisuje układy Jagiełły z krzy-* 
iakami z roku 1382, z których pierwszy odstępuje krzyiakom 
Żnradi, w częici im przyległej, a dopiero ostatni zawiera obie- 
tiiieę Jagiełły przyjęcia chrztM i to w przeciąga czterech lat; spra- 
wa, więc dla krzyiaków nie była nagląca. Jeieli za^ zakonowi 
saleialo przede wszystkiem na chrzcie Jagiełły i pogańskiej Li* 
twy, czemui gdy rzeczywiście w lat cztery potem Jagiełło na 
wiarę łacińską przeszedł, oni natenczas najzaeiętszytni stali się 
jego przeciwnikami Ogółem cała ta sprawa odstąpienia Żmudzi 



Jak bfdź miśyi tej brata Winien byt wielki x\\iq 
gieflo uwolnienie swoje, bo Kiejstut widząc krzyłil 
wojska gromadzące si^ na granicy, puicif go na y/o\A 
i tenfi przyspieszył zgubę swoją. 

Większem byto poświęcenie i trudniejsze stano 
Skirgieffy w roku następującym 1382. JagieKo opano: 
na nowo stolicę swą Wilno i zdobył wraz z brałtU^ 
twierdzę Troki. Pod murami tej twierdzy, dokąd Kiejst^i 
z synem Witofdem nadciągnął , by ostatecznie szcż 
próbowad, mi^ła się stoczyć bitwa, dó której obie 

mfilJ^JS- '^y ^^^ ^^^h pochopu wielkiego : J a g i e 1 1 o , bo 
'"iiutSS!*^" wiał się, ie jego wojownicy przejdą do Kiejstuta, 
to niedawno temu pod Pofockiem uczynili, a naten 
zawisł on już tylko od posiłków krzyiackicb ; Ki 
stut, bo stary nie wydołał utrzymaó ładu W s 
wojsku i obawiał się ściągnąć na siebie całą siłę 
Jaków. j 

Pierwszy krok do zgody wyszedł od Jagiełły, yi^tiś 
-on kilku kniaziów i bojarów do obozu Kiejstuta ofiara- - 
jąc pokój, sprawiedliwy podział ziem litewskich, i wiy* 
wając stryja pod zaręczeniem całkowitego bezpieczeństwa, 
aby wraz ze synem Witoldem udali się do jego , obozu 
w celu porozumienia i zawarcia pokoju. Na to Witold j 
położył za warunek, aby pierwej Skirgiełło stawił się o- 
sobiście i powyższe zaręczenie im wydał. Skirgiełło prsy- 
chylił się natychmiast do tego żądaniu. Polegając w>§c 
na jego słowie Kiejstut ze synem udają się do obozu 
Jagiełły, który pod pozorem zawarcia pokoju wiezie ich 



krzyżakom w pierwszym swym okresie jest ciemną , piełhą spneef' 
ilości, i tylko obustronna zła wiara niewątpliwa. 
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Wiloa. Witold ocHaf, bez wątpienia na wstawienie 
komandora krzyłaków; Kiejatuta najzaciętszego ich 

wielki xiąłe synowiec w kajdany okuć i Skirgielle ^ 

Krewa odstawić kazał, gdzie go piątego dnia w wie- 
[^; uduszono ^). Skirgieffo przybywszy tego dnia do Kre- 
l« jui tylko martwe zwłoki zastaf, którym w Wilnie z 
okazałością ostatnią cześć oddal roku 4382^. 

Katastrofa owa , w której Skirgieffo służył źa narzę- /'|'^v;;: 
■ie eeloro państwowym brata, skojarzyła ich ściślejszym ^za^d?1pSl 
ptecse węzłem. Skirgiełło widząc się wystawionym na 
Itastę Witołda, który teraz na nim jako słabszym śmier- 
K ojca poszukiwać będzie'), widział w Jagielle jedynego 
Iwego obrońcę, a wielki xiążę uwzględniając jego po- 
ilwięcenie nadał mu Troki jako obronne stanowisko i 
ptiypuścił go prawie do spółwładania'®). Wszystkie przy- 
nierza on wspólnie ze Skirgiełłą zawiera. >My Jagieł z 
boiej łaski wielki król Litwy i Skirgal xiążę na Trokach 
hr^t nasz* tak opiewa wstęp traktatów po śmierci Kiej- 

^) Kronika litewska wydanie Daniłowicza str. 37-T-38. 

^) hłei^ea Schirgal duxU Kinsłut in capłivUałem in Krewen, 
fOit quatuor dies revertitur volens mdere patruum suum in tńnculis, 
et invenit eum mortuum. Etduańt eum in Yillam (Wilno) etc. Chro- 
nieou Yigandi wyd. pozn. str. 288. 

•) Herzog Skirgal gab Kinsłutten sein Wort fuer Herzog Jagat 
v$id seine Hand auch von seineł wegen selbsł gab Skirgal sein Wort 
und $eine Hand (sprawozdanie własne Witolda w aktach króle- 
wieckich). Yoigt Geschichte Preussens tom V str. 371. 

. '^ Kronika Litwy wydanie Daniłowicza str. 39. Na wszys- 
tkich dokumentach i traktatach zacząwszy od drugiej połowy ro- 
lu 13S2 to jest zgonu Kiejstuta, zawszę Skirgiełło nazwany xic- 
eiem trockim. 
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stuta zawartych % krzyiakami * '). Broniąc w jednym li^* 
do mistrza krzyiaków praw swoich do Żmudzi / móiift" 
ie Zmudzini poddali się nam i naszemu bratu Skir|id^Ai 
le'*). Mołna nawet z pewnością twierdzić, ii na piol^C 
wszym zjeździe na wyspie rzeki Dubisa 1 listopada rokita 
4382 odbytym, na którym xią2ęta litewscy zawarb* pnjf^ 
mierze zaczepne i odporne z krzyłakami na lat czterjp^ 
zobowiązali się w tym przeciągu czasu chrzest przyjąć iti 
odstąpili zakonowi ziemię żmudzką po nad rzekę Dubipja" 
sa'^), Jagiełło nie był przytomny, tylko stanął SkirgieUoi;( 
jako jego pełnomocnik i z pieczęcią wielkoxiąięcą da| 
przyłożenia jej na dokumentach. Wszak wielki mistrz^ 
wypowiadając w roku następującym (1383) wojnę Ja* : 
gielle i¥yraźnie mówi, ie powyisze umowy były tylko 
ze Skirgiełłą zawarte, i gdy im niektórych formakioiSei ;. 
brakowało , z tego powodu nalegał na nowy zjazd , ale 
jui z samym wielkim xięciem'^). Nieobecność ta byh 
bez wątpienia wyrachowaną, bo Jagielle nastręczała po- 
wód do ignorowania umowy o odstąpieniu Żmudzi za- 

^V Obacz te traktaty w odpowiednich zbiorach, mianowicie 

w Skarbcu Litwy Danilowicza tom I rok 1382 dok. 480, 481 

482. 

i 
^^ l2uia omnei Zemaiti suhdiderunł se nobis ei fratri nostr9 

diledo Skirgel, List Jagiełły do wielkiego mistrza; jak wyłej pod 

rokiem 1383 dok. 483, 484, 

*'J Traktaty trzy z roku 1382 jak wyżej. 

'^) Gdy w czasie narad naszej starszyzny z twym bratem 
Skirgiełłą zawarte umowy nie były przez naszych braci pie- 
czętowane, przeto chcieliśmy z tobą mieć zjazd osobi- 
sty. List wielkiego mistrza do Jagiełły z roku 1383 jak wylej 
i Skarbiec Litwy tom I dok. 486. 
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konowi i wezwania wielkiego mistrza, aby Zmudzinów 
do siebie nie przyciągał ^^). Pomimo zać łe wina zaprze- 
czenia traktatom zawartym i tu gfównie na Skirgieff^ 
mewinnego stpadala, widzimy go bardzo czynnym, aby 
sjazd drugi między dwoma mocarzami do skutku dopro* 
wadzić''^, a gdy krzyiacy kusili osadę Trok, aby im 
. 81*9 poddała, SkirgieUo tak umiaf utrzymać ]§ przy wier- 
ności dla wielkiego xięcia , ii mieszkańcy oświadczyli , ie 
raczej wolą zginąć niż od niego odstąpić'^). 

W roku 1 384 był ciągle pod bronią , walcząc to z 
/agiełlą to z Witołdem przeciw krzyłakom. Troki przez 
nich łdobyte na nowo oręiem odzyskać ^). 

W cięikim jego zawodzie dopiero w roku 1 385 f ^^iff^J^^^JJ* 

', swobodniejsza nastąpiła chwila , a to gdy z poręki wiel- ne^^l d^pói- 

» kiego xięcia Jagiełły udał się na czele deputacyi do'*^®*^*;^®**- 

Krakowa prosić dla niego o rękę koronowanej jui kró- ['/króJewnąj 

I 1 • • Jadwigi. 

Iową polską Jadwigi. 

• Roku 1385 (mówi spółczesny kronikarz nazwany 
anonim archidyakon gnieźnieński w zbiorze Sommersber- 

i *^) De ZemaUis quod ad vo$ vocare intendUis rogamus testram 

\ micUiam, tU nuUo modo eo$ ad vos inviłetis. List Jagiełły do wiel- 
kiego mistrza z roku 1383 w Skarbcu Litwy Daniłowicza tom I 
dok. 483. 

1^) Obacz Skarbiec Litwy tom I dok. 487. Obwieszczenie 
wielkiego mistrza dla czego zerwał pokój z Jagiełłą. Yoigt Codex 
^lomałicus Prusme tom IV dok. 51 , oraz niniejsze pismo ustęp : 
Konstanty Olgierdowicz. 

^'^ Se cum suis potim veUe mori gnam domum dare, Wigand 
\\ wydanie poznańskie str, 282 r. 1382, który to zajście jak zwy- 
kle bardzo ciemno i zawile opowiada. 
'•) Kroniki pruskie. 



ga tom II str. 154) Skirgało, Etgemoth i Borys xą^ta 
litewscy '') z wielkim pocztem wjechali do Krakowa ofia- 
rowali królowej znakomite dary i prosili u szlachty pol- 
skiego państwa o rękę Jadwig! dla JagieUy, wielkiego 
xięcia L^twy (a nobilibus regni Poloniae ipsam Hedvigim 
Jagielloni in uxorem postularunt), obiecując wiarę chrze- 
ściańską z poddanymi sobie ludami przed zawarciem ślu- 
bu przyjęć'^. 

Drugie spófczesne świadectwo ale większej wagi, bo 
pochodzi od samego wielkiego xięcia Jagieffy, dochow&to 
się w aktach kapituły krakowskiej. Jest to pismo m 
dniu 14 sierpnia 1385 roku przez niego w mieście 
Krewię posfom królowej Węgier i szlachty polskiej wy* 
dane, ^ którem xiąię poświadcza, ie wysiał poselstwo, 
na którego czele byf brat jego Skirgielfo (a potiori m- 
jore et excellentiore nuncio incłito principe Skirgelloml 
do Krakowa i do królowej wdowy Elłbiety, matki Ja- 
dwigi do Węgier. Po odbytem poselstwie w Krakowii 
Skirgieffo nie mogąc sam udać się . do Węgier dla pe- 
wnych powodów (zapewne bo go chciano zbliiyć do 
królowej Jadwigi i zatrzymać jako zakładnika) dał listy 
wierzytelno dwom swym towarzyszom kniaziowi Boryso- 

'') EIgemoth bez wątpienia Olgimunt, xiąłę holsmski; 
Borysa Dl^ugosz zowie bratem Jagiełły, ale Jagiełło nie miał 
brata tegd imienia , był to n^jpodobniej szwagier Jagiełły, Be- 
rys Konstantynowicz xiąłę na Suzdalu, który roku 1384 oieoili 
się z jedną z córek Olgierda. (Kronika sofijska I w Poinoje ^ 
hrantje ruskich letopisiej tom V str. 228.) Większość heraldyków 
i historyków poszfa jak zawszę i w tern za Długoszem. 

2®} Kronika archidyakpn^ gnieźnieńskiego w zbiorj^e Som-* 
mersberga, jak wyiej . ; , 



wi i staroiSci^ Wileńskiemu Hanko, aby z tymii udali się 
do Budy i prosili królowej wdowy o rękę córki jej Ja- 
dwigi dla wielkiego xiccia Jagieffy oiSwiadbzając przytem 
postanowienie tegoi przyjęcia wiary katolickiej wraz z 
bradmf, któfzy jeszcze chrztu nic przyjęli (cum fratribus 
ms nondum bapHsatis fidem catholicam cupil amplexare) 
i poddanymi ludami i przyrzekając w jego imieniu przy- 
wrócenie I^olsce wszystkich ziem od niej oderwanych, 
oraz unię ziem litewskich i ruskich z koroną. Te więc 
oświadczenia i przyrzeczenia wielki xiąłę ratyfikuje, toł- 
tamo ratyfikują i zaręczają je obecni bracia jego Skir- 
{ietfo, Korybuty Ligwen, Witofd, 

Tak więc dwa słowa brzemienne w przyszfoild; jedno 
UA i a ^ owa podwalina nowego gmachu Polski , a drugie 
przywrócenie ziem oderwanych, owe jabłko 
niezgody, które unię dfugo krzyiowaó i paraliiować mia- 
to, wymówione były po raz pierwszy na ziemi pol- 
śkiej przez Skirgiełlę^'). 

*^J Dokument ten tak wałny dla bistoryi, chociał niezręcz- 
nie redagowany, dopiero w tych czasach po raz pierwszy dru- 
kiem w Pomnikach do bistoryi i literatury polskiej Wiszniewskie- 
go w tomie lV ogłoszony został, ale do^ó niepoprawnie, tak ię 
drogie wydahie w kodexie jakim dyplomatycznym z dołączeniem 
foenmile oryginału bardzo jest połądanem. Naruszewicz go znał 
i według textu sprostował relacyę D/ugosza , który twierdzi , łe 
Skirgiełło udał się z deputacyą do Węgier. Zresztą relacya Dłu- 
gc^za jest clokladną i mowa do Jadwigi , którą kładzie w usta 
Skirgielle, zgadza się co do treści zupełnie z pismem Jagiełły, 
tjlko niechętny jemu nie moie się wstrzymać po mowie Skir- 
gielty dodać kaee barbarus. 

WedłtJig powyiej cytowanego dokumentu posłami do króló* 
^ej Elibiety w Węgrzech rezydującej a następnie do wielkiego 



Ale esy to był ślepy traf, czy teł przeczucie lub 
moie rachuba powodowafy JagieHę, gdy w listopadzie 
roku 1382 zobowiązał się w obec krzyłaków przyj§(S 
wiarę katolicką w przeciągu lat czterech, teraz dzięki 
misyi szczęśliwym skutkiem uwieńczonej Skirgielły mó^l 
z powrotem jcszcze orzod czascm uiścić się z swej obietnicy. Ale o- 

doLilwybil-' \ , ^. M I -III » 

rt4^i£ft- ^^* uzyska/ namacalny dowód , ile zakonowi zalezaio na ■ 
^^ tern, by co do tego punktu słowa dotrzymał. Zaledwie 
doszła mistrza wiadomość o swatach Jagiełły, a cale 
Prusy stanęły pod bronią. Skirgiełło dopiero z powrotem 
z Krakowa zastał juł ich wojska zgromadzone pod Ko- 
wnem, i z siłami bardzo nierównemi bitwę stoczyć mu- 
siał. Żmudź i część Litwy podpadły srogiemu zniszcze- 

Kięcia na Litwę byli ze strony Polaków Włodek (według reiieyl 
Długosza z Ogrodzieńca) podczaszy krakowski , Mikołaj ^we- 
dług Długosza Mikołaj Bo góry a) kasztelan zawichostski i Kry- 
styn (według Długosza t Ostrowa) dzierżawca kazimierski to 
jest, który zapewne dzierżył czynsze królewskie na Kazimiena 
pod Krakowem. W przedruku zaś onegoi zamiast tenutor polo- 
iono tutor, a Danilewicz podając w Skarbcu Litwy tom 1 str. 
254 ten dokument w polskiem tłumaczeniu bez najmniejszej u- 
wagi ze swej strony pisze: Christin, opiekun kazimier- 
ski I Co do posłów do Węgier zeadza się Długosz z dokumeo- 
• tem; co zaś do posłów do Jagiełły wysłanych to przeciw . praw- 

dzie zamiast Mikołaja kasztelana zawichojskiego podaje dwóch 
innych: Piotra Szafrańca z Łuczyc i Hinczką z Koszkowic (Hist. 
X str. 97—99 pod rokiem 1385J. 

Poniewał ratyfikacya umowy ze strony Jagiełły nastąpiła. na 
dniu 14 sierpnia 1385 , przeto zwaiając na odległość i trudność 
ówczesnej komunikacyi , i to ie według Długosza deputacya we 
Węgrzech doznała niejakiej zwłoki , poselstwo, na którego, cze^ 
le stał Skirgiełło, w pierwszych miesiącach powyższego i:« 13S5 
jB Utwy w Krakowie stanąć musiało. . ^,, 
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u , a dopiero pot|c^one siły Jagiełły, Witolda i l^kif" 
etty, i ;^9czny icb manewr imusi/y krzyiaków do od- 
rotu, tak ie Jagietto udać się mógł w drogę na swe 
ftilttbioy do Krakowa*^); 

Skirgii6?ło wraz t innymi braćmi i krewnymi mu to- gJ^J^JJg 
s^nynyl. Na wstęfne zaraź on jeden z braci rodzonych '^ '^^•'^•* 
I przyrodnich ale wespół z dalszymi krewnymi stawić się 
masiał radzie koronnej jako zakładnik za Jagiełłę, łe 
tenłe dotrzyma przyrzeczeń danych jej w celu otrzyma- 
Dia,ręki Jadwigi i tronu polskiego*^). 

Weselne gody ni0 przebrzmiały jeszcze w Krakowie, 
a jui trudne jego powołanie kazało mu z nakazu brata, ^^^*^ 
na ten czas jui króla i po otrzymanem zezwoleniu ze ^tfrMo!^! 

' ■ ■ nit. 

strony rady koronnej ^^) pospieszyć na ol)ronę ojczyzny, 

^) Kronika tak zwona Lindenblatta wydanie z roku 1823 
1^ rokiem 4385 str. 57. 

>') Prócz Skiirj^Ily byli jeszcze zakładnikami' Wit ot d/*Mi- 
chal syn Jawnuty xi9ię na Zaslawiu, Teodor syn- Lubarta 
liąic luckr, nakoniec Jan syn Jerzego z xiąiąt ruskich bełskich. 
Akt sam poręczenia nie dochował się, o isthi^ntir jego śwtadesą 
dokiimenta przet tych xiąiąt wydane., a co do Skirgielły liiiej 
podany dokument rady koronnej. Ob. Gołębiowskiego Panowanie 
Władysława Jagiisłły tom I str. 43 i 483. 

^) Dokument wydany opiewa w głównej treści jak nastę* 
puje^ Nos BodzarUha archiepiscopus gnesnenris, Joannes cracovieM%s 
«t Dobrogosł posnaniensi$ episcópi , Joannes sandomiriensis , Spytko 
craeomensis et Sandivogius eaUńensis pdałini nołi/ieamus: Quod 
jmtnms magni^s princeps Skirgułło nobis suis liłeris se in ob- 
ił ąg i urn obUgavił et astrinxit, nos dominum ducem propłer certas 
eousoi in Lithuaniam transire volentem liberę ad tempus permittimus 
tramr^, ita tamen guod si corUenta in praedictis per dominum 5il»r- 
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p«jjMj« ktdi^ ' rtaW^(tó{li wojną Wal jego pn^rodm Andrzej, 
^"^toSu.**? pofockł; a z dpngipj strony Światośław, xiąię sm 
ski. Pbdiotar obtl napastnikom : pakóniaiwszy wnz s 'I 
mi xięoia smoleńskiego, zmusirsytia i nsrstępcę. jef|f<r^P^ 
.,,. , . . przymierza z Litwą, a na bracie Andrzeju zdobyjf Pot( 
,HM,.f vu' .1 ua^3jjj jjjy j^j dawniej przez. Jagietfc i osadził gOj.. 

więzieniu**).. 

Po takich trudacb i poświęceniu n^ifą musiała 
dla Skirgiefly chwila, gdy zpoczątkieoi roku 1387 fn^T 
mowal na krańcach Litwy koronowanego brata 9W9Jam 
który i królową małionką i świetnym orszakiep zjełdłdP 
do dzieazicznego swego państwa , by go do nowych po-^ 
I wófać przeznaczeń. Miody a przytem' odważny i przech ^ 
siąbiorczy*^, pefen ufności w i^iebie, snadpie moini.'^ 
przypuścić, łe spodziewał się w rozpoczętej budo^ńii 
.pnewałny mieć udział. Historycy Litwy twiQrd^ tei, ła . 
jui natenczas Skirgiełło mianowany został '^Wiełkitai ^ % 
ciĘmi ytwy?^). Tak zaś rzecz qie Kqiałą się, a to z na- > 
8tępttjl|oych powodów. 
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gięłta nobis datjit literis compkła nonfueritU, e^mc domitm iux 
q;ąaędOf]pęr' nw reąuisitus fuerił ad no$ in regnum Poloniaę reiirt 
((e&^^.-(^ł$biowski jak ^'yiej). Ha to styczność z pismeią z dnia ' 
i 3 marca roku 4386, w którem Władysław juł jako król daie 
zlecenie Skirgielle udania się na Litwę. (Danilowicz Skarbiec Li- 
twy toin i dók. 52Ó z roku 1386). 

'^j ^ÓbVćz iistfp tego dzieła pod ty tułein : Andrzej polockl 
' ^^) Amax el ferox naturą, arie rnanu et lingua ad omnia 
/>romp^u5. tl^ugosz Hist. X sir. 1^0 pod rokicin 1389. 

'^^) i^arhuń i Daniłowićz , oba według Stryjkowski ego. Ale 
SlVyjkowsl(i ^wprawdzie mówi, ie król t przełożył i na swojem 
miejscu w Wlthie posadził Skirgiełłęj», wyraźnie zaś mówi, ie to 
dopiero nastąpiło w rok po wydaniu liiłej przytoczoiiych edjfŁtów. 



^7 

Pwce pierwcze kfóla około dziedzicznego swego pan- ^ró^^^J^! 
itpit-.byty: przed- wszystkiem apostolskie. Nietylko uiścić airnie'^ 

* ' • A 1 • • łicciem bo 

fin musiał z^ obietnicy dąpj^' ocbi^cenia Zraudzi i wlasąi- "'®jf]^^^^^' 
fe^J^Łwy, dlą poslanowienięm jego byfo ustalenie na 
trpKalej posądąi'^ supreniacyi katolicyzmu w tych ziemiach^ 
i[ za. pomocą tej dźwigpi: rozszerzenie onegoi na dzielni- 
ce> rjualąie to jest najceloiej^ze jego, posiadłości,, oraz 
4<{{urenuu0nię ipjsyi;, którą sobie przypisywali krzyłąpy, 
i^ijnrąpaniil poganów jemu podleglycb. Edykta królewskie; 
^filĘjBfflŁei dla I^itwy po korooacyi wydane i szybko po 
iq))ift. następujące 4 j^koto pi.erwsze w i^zędzia bogate 
O^OMieniL^ bi^kHpstwjl kf^tolickiego w, Wilnie = i dnia 1.1 
lotigP.f nadanie, bojarom litewskim , którzy dadzą , or 
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^Polem Jagiełło odesławszy królowę do Polski, rok prawie qafy 
po róinyeh miejscach litewskich jeździł.... Ztamtąd wrócił się" do 
^ilna, gdzie za dobrowolnem zezwoleniem i jednostajnymi gło- 
sy kniaziów i bojarów litewskich Skirgat/a*^ itd. Wydanre war- 
szawskie z roku 1846 str. 8i. Zgadza się więc zDilugoszem, 
kt^ry odd^pie wł^zy SkirgieUe ira rok 1388 k/^dde. 

Dan Jo wicz przytaczając w Skarbcu Litwy tom I str. 26S po- 
wyższy dokument, co do dania swobód bojarom litewskim, kt(6«' 
ny przechodzą na łacińską wiarę, z ustępu: a szezegóbiiej bo- 
jarom poddanym Skirgiełły xięcia Litwy, pana trockiego i pofoc- 
kiego (p/ signdrUer domini Skirgcdlonis ducis Liłhuaniae domini tro^ 
tenm eł poioeensis) wnosi, ie jui roku 1387 został SkirgieHo 
wielkim cięciem Litwy. Ale Skirgieł^o jako xiąłę polocki i trock; 
Auał takie bojarów sobie podległych, a król natenczas wyszcże- 
góloiając przy kałdej sposobności Skirgiełlę i w tym dokurtilsil- 
ćie osobno o nim wspomniał, tern bardziej, ie xięstwo trockie 
połowę Litwy stanowiło, chociaż przyznać potrzeba, ie xtęclu 
wiary gręiokiej nje bai:d«o miaiał^ być n^^. rękę. nad/inie bcyarom 
iego.dpf^jP(fljy|^w,.kj^^p icj^ wyłamywały zpod jegp: jui^zfJyMyi. . , 
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clirzeid się na hcińską' wiarę , Wszystkich prerogatyw^! ?o 
wolności, sfili|cydi stlachcie polskiej z dnia 20; ti4l||i|i 
nieć z dnia 22 Ihjtego 4387 roktT edykt surowy nśf^ 
zuj§cy wszystkim Litwinom mieszkającym na Łitwii 
Rusi ()rzejście na katolicką wiarę od 'wszelkiej inną 
ty, zakazujący im fąci^ć się matieńtstwem z wy zna W( 
wiary wschodniej (tak zwanymi Rusinami), a gdyby %( 
n^isltąpifo , nateiicżas Rusin czy Rusinka, przejśd mulii -^i 
fabińską wiarę , uwalnia jacy przytem duct?owieńsMil^ 
facińskie od świeckich sądów a ich posiadłości od wsllM: 
kich danin i cięłarów, iadnej wątpliwości w tym wzgi||^ 
dzie nie dopuszczają *®). Jakłe zaś kn$l wprowadeenie''!^ 
iyćie wszystkich tych edyktów i w oheenićh najwyi8il.L 
rządy powierzyć mógł innowiercy? A że byl nim Skir*-^ 
gieł/o, to jest wyznawcą wiary greckiej, na to maonf' 
trzy główne świadectwa : a) najdawniejszej kr o o i^^ 
ki Litwy, która opisująo ?gon jego i zlęienie zwłok 
w pieczarach kijowskich dodaje, ie otrzymał na chrzcie 
imię Jan ; b) Długosza, jako on był Rusinom bardzo 
miłym dla jednej z nimi wiary; c) krzyiaków, gdyi w je- 
dnym liście wielkiego mistrza do papieia Skirgiełło na- 
zwany schizmatykiem'^. 

^^) Obacz edykU te w Skarbcu Ulwy tom 1 nr. 538, 559, 
540» ostatni nigdzie dotąd niewydany, najwałnięjszy. Popłoch i 
powodu tych edyktów między rusinami był tak wielki, że we- 
dług kroniki ruskiej zwanej gustyńską {Poinoje sohranije rusJadi 
lętępisięj tom U str. 351} matka Jagiełły xięłna Julianna i braeia 
jego wyznawcy greckiej wiary warowali /natenczas , ie nikt ich 
we wierze, jaką wyznają, niepokoić nie będzie. 

*•) a) Nareezeny wo świętom kreszezenii Joan (kronika litew- 
aka wydanie \DaniIowicza str. 43); b) qui (Rutheni) iUi pnapiter ri-^ 
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To teł podaji kroniki najdawniejsze litewskie, 2e 
Skii^ello zwykł) miał resydencyc nie w Wilnie ale w 
Trokach; do Wilna las na starostę zesłano La- 
eha^"). Dokument wainy, który się dochował, dowodzi 
ddej, ie o tym czasie to jest podczas pierwszej misyi 
fcrdla na Litwie istniało nieporozumienie miedzy braćmi 
bei wątpienia dla te{0, ił Skirgiełło połądał władzy 
zwierzchniczej , której król mu dać nie mógł. Usunięte 
i oioo zostało na łowach w litewskich borach za pomocą 
^ wielkich ale innych koncesyj króla. W piśmie z dnia 28 
I kwietnia roku 4387 w ruskim języku w obec dwóch 
' iwiadków podrzędnych obowiazał on się Skirgielle nie 

Alf fdentikUem magnaperę affidebantur (Długosz Hist. X sir. 120 
pod rokiem 1388); c; Litkuanorum infidelium rex mmine Jag al 
ma cum fratre tuo icismalico Shirgal (list ten z roku 1384 umie- 
szczony w bistoryi Litwy Narbutta tom V dodatek Vj. Warto prze - 
czytać w tłumaczeniu Malinowskiego kroniki Wapowskiego uczo- 
ny komentarz tłumacza , w którem polemizując z Narbuttem sili 
sif dowieśe, ie mistrz dla tego nazwał Skirgiełłę aehizmatykięm 
czyli odszczepieńcem , bo Skirgiełfo mu raz był przyrzekł, łe 
przyjmie wiarę chrześciauską , a potem słowa nie dotrzymał!! 
Tom I 8tr. 63. Wapowski zaś twierdząc, ie Skirgiełło wraz z 
Jagi^łą w Krakowie chrzest przyjął i otrzymał imię Kazimierz, 
miesza tu oczywiście Skirgiełłę z bratem jego Korygifłłą. 

■^ Skirihajło nacza kniaiiti wo Troeech, a wo WUno postał 
korol sŁarostu mojeho liatskoho Kronika litewska wydanie Daniło- 
wicza str. 44, tak samo kronika wyd. Narbutta str. 31. 

Starostą tym był. ile z zawiłych podań Długosza wnosid mo- 
ina. Jan (Jaśko) z Oleśnicy, który zaraz ustąpił, skoro WitoM 
f bjął rządy Litwy; ubi Jaseone de Olecka de capitaneatu Lithuaniae 
amoło Yitoldo dud demandał in regimen (Długosz), co samo dowo- 
dzi różnicy stanowisk Skirgielły i 'Witołda. Innym znów był ko- 
mendant twierdzy wileńskiej. 



s/achad podv<9ZQZfiń ztych ludzji nie wiprzyd, temp, oobj 
k^o nań zfj^gp powjędziąl (co opzj^wiscię; ąciągą, sj^. d|L^ 
ząszfego niępcrozumjeDia). Potem gwarantując mu ^pfh^'^ 
kojnę ppsiadąpia xig8t.^ Trok i Polocka t^ądajc; na^, zichJ' 
mi^, mińskji^i . S]ivislpcz§, Bobrujsko i k^ilkana^ie wfoj^^^ 
Pomimo , ii król natenczas byt w zapale ćwiełęgo nc!l>j^^ 
ty, przypomina sobie, ie wspólnie z brateni zbudowali U. 
dptpwali n^opastyr i cerkiew, św. Iwąną i waruje te^ąjt ' 
i)iet)ka|fio^(^ pqd przekleństwem. Nak^piec obiecuje wy* ' 
*«: 89. ^yoRftC prapd if)n{ bracig^ pr?ytem wyqąier;M|4, \ 
jc;mu i jego ludom we wszy^st^jeni 8^ra|yię|^liwQ^(£^^«l 
Sjy^gi^^ft.p^W/ajęmniaJicsig^s^łpdąip^^^^ hoj^, ly^eju 
no^ci królowi, królowej i Polsce i nakoniec obowipuje 
się, ie jeieli bezdzietny zejdzie; ze^ świata, natenozaa 
wszyst1\ie jego posiadłosisi^ koróiia odziedziczy^^). Waine 
oswjadczeęie. Dlaczegoi^ po bezd^ietńem zejiciu Śkirgietfy 
koroipą^.je urącjęzywifi^nip Z3p.iecl;iąła:?: 

Dopiero, po tych rokowaniach w rol^u li58C,.k;[^(}l mia* 
nowat Skirgietlę namiestnikien» swoim i>ato60WQi6: do pp*^ 

'^'1, Dokument . t$» cytują; Kromer.^i Wiyr/^fęwifi^i w sp^flfh 
swych arcbiwpoa koronpegci, Pjr^etlmnfipzony t orjrginalu i do- 
kbdnie.opisany.jest w.Skarhcu Litiny Dapilowicza.tpoijciok, 542. 
Ustęp n^.. poc^Kjtitii: •ppeto. j>. z, hrpjtęip. mpii^ S|Mrih;ijlą,.pr:syiłr 
^^Jfn ^W^^ *¥>*% ^^1^7$, ^Wl^ ^^WF H^«P|wje w n|cj;4oUwći, 

jest ząpjcyifiiie w^rętenj ippicl^fi. k,tóry dokument pisaŁ 

««j Skirgidło ^df^, Liihąa^ięe La^i^lfio^ ręgi e\[Hedpg\regj^i 

(^C,ręgv;oPphniaehomaginm pracftof, prQ,v%Ułiique^ reg^a ią^jf^ te 
adhfie8Ęfrufn &urn suis cąstrket poftąris suiSp at^ si sine prolfi de- 
cef^eri^^ d^itip^p,e8 su^aę ad^t^ą^^^ regjfii p^^tinebunt. I}ata 18 
czerwfa r^ku 138,7. ^w^ntąfj;^ I^rp(sef;a, i>iftfi^. Gpfeb^iywslsj w 

kument, 
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^doiej umowy poddaf jego zwierzchnictwu braci i ki^ow- 
nych swoich w u^stwie rezydujących^^. Mianowcif go zaś 
mmiestnikieni tylko czyli, jak kronika litewska sIuMrtie 
wyrała się, gubernatorem^^) a nió wielkim xicciem Lit- 
wy, jakimi po nim byli Witold . Świdrygieffo, Zygmunt 
i Ł d. Pisaf się teł równo najczęściej jak jego bracia 
fylko xięciem litewskim , panem Trbk i Pofocka [duo) Li- 
Auaniae dominus łrocensis et połocensis)^ nie zaś jak je- 
go następcy wielkim zięciem Lttwy (magrius dux Lithua' 
mae\ dux Idlhuaniae mpremus), a chociał w dokumen- 
tach czasem wielkim xięciem . nazwany, to przecieł nie 
ma fladu , aby samodziericza władza , którą oni piasto- 
wali , udzFafem jego kiedy byfa. Go więc Stryjkowski pra- 
wi o uroczystej iostalacyi Skirgieffy « przez podnoszenie 
jego na stolicę wielkiego xięstwa i oddawanie mu niie- 
cza, czapki i laski wedfug starożytnych zwyczajów, do 
prawdy podobnem nie jest. Skirgieffo przeto do szeregu 
panujących wielkich xiąiąt Litwy policzonym byd nie 
mołe. 

Lecz byt on zawsze po królu pierwszą osobistością zidtwiinia- 
w zięstwie. Same pióra krzyżackie oddają mu sprawiedli- dy. 
wość , jak męinie. o własnych zostawiony siłaoh odpierał 
nieprzyjacielskie napady, a \podczas rokowań pokojowych 
niezłomnie i z godnością protestował przeciw wszelkim 



'') Consłitułoque frcUre germano SkirgeUone pro principali du* 
ce ul summae rerum in LUhuania praeesset {?), cui singulos alm 
ducćs parere jusiU. Długosz pod rokiem 1388. Wersyi tej dosło- 
wnie brać nie moina , gdyi Długosz jak wiadomo nie wałył słów. 

^^) Kronika litewska wydanie Narbutta str, 29, 
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« 

róS2ó£eniom krzyiaków^do ziem litewskich ^ ^). . Sprzyjali 
mu l:^ard?o Rusinie bo ppzoatar wiernym ich ]Kvier8ze i jak 

Stryjkowski w. kroniojS awojej twierdzi t więcej byt pny- 

■ • ■ ■ • ■ . . . ■ ■ ■ , 

chylny do rozmnoienia modr ruskich, zakonu greckiego, 
nił do szczepienia i ugruntowania powszechnej wiary 
chrześciańskiej kościofa rzymskiego,, bo się między Rusif 
z mtpdu uchować ^^), podlegali mu chętnie bracia, bo 
bji «i)^w" nic ty^kał ich posiadłości. Król nie mógł nie byd zado- 
'^^"' wolonym widząc, jak między róinorodnymi iywiofomi 
równpwagę utrzymywał. Jeden Witołd , pan na Grodnie i 
Brześciu, nadany mu prócz tego Wofyń uważając jako 
ziemię wygnania, zawistnem i poiądliwem okiem patna{ 
na ojczystą ziemię. Gięiko mu było nia sórcu, jak mówi 
naiwnie jego kronikarz, łe czego pierwej nie bywało, 
Litwa nie jednemu lecz kilku podlega panoiti^^). Zwołat 
więc radę bojarów i zapewniwssiy sobie ich udział posta- i 
nowił za niet)ytności Skirgiełły. Wilno opanowad. To mu i 
się nie udało. Mieszkańcy odparli go. zostając wiernymi j 
królowi i Skirgielle^^), Witołd musiał nawet stewie si 



'*) Yoigt Geschichte Preussens tom V str. 507 i 517 pod 

"tó;, rokiem lS88-»89. : ; . I 

8«) Wydanie- z roku 1846 str. 83. 
' ' ^7) / bysf jemu mino, ii (czeho preie ńebuwato) w litewdioj 
^Hendi ^oronarn^ '■ wiadtejmzćzim wdikim kniaie^iBm, Kronika litewska 
'Wydanie Danitowicza str. 44. 

'®) Kronika litewska wydanie Daniłowicza str 44. Wedłuf 
sprawozdań krzyiackich (Yoigt tom V str. 534) Witołd na t{ 
wyprawę przygotował wielką ilość sanek pod pr^t(extem , ie mia-» 
ły wie^d prowianty do Wilna z powodb zaflubin jego córki t 
wielkini xięciem Moskwy, ale to fałsz oczywisty, bo dopiero w 
rok później (rokti 1390) zjechało do Prus solenne poselstwo x 
Ojwiadcsenicm wielkieso xięcia Moskwy o rękę córki Witolda. 
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n Lublinie i uwneć idsfe praymiene le Skirgiett| ro-* 

k» 1389 »0- 

Aid upokorseDie to byfo tjlko oowero unewiem dła Jf;^,J{2g£i! 
. jtgo ambicyi i sawiici do Skirgielty. Aby im sadowe u< ^i^*!' 
^óyńic pusscfa się on bes skrupułu ua iwiadome mu 
iiobne drogi to jest do krzyłaków, stawia się im jako 
ibi^y prsed tyranii króla i Skirgietty, którsy go trty- 
maii w niewoli, -a Skirgie/to nie dość łe wydarł mu na 
mocy lapisn króla ojcowiznę, teraz jeszcze na iycie jego 
dybie ^^). Rozumie się, łe zbiega, mniemaną ofiarę prze* 
.ihdowań króla i jego namiestnika, który do tego przy* 
nekal wszystkie dawniej z nim zawarte umowy i poczy- 
Bwne ustępstwa dotrzymać, który oddawał zakonowi w 
zastaw twierdzę swoją Grodno a na zakładników łonę, 
fiostrę,' brata Zygmunta z tegoł synem i przeszło stu zna^- 
komitych bojarów, serdecznie przyjęto^'). Ale co do po- 
mocy, którą mu zakon udzielił dla dopięcia zamiarów je- 
go, była óoa bardzo mało znaczącą. Pierwsza wyprawa 
na Litwę przyniosła mu nawet niemały uszczerbek. Zni- 
szczono znaczną przestrzeń ziemi litewskiej, uszkodzono 

Trzeba więc przyjąć wersyę dziejopisów polskich , łe wesele sio-> 
stry Witołda natenczas miało się odbywać. Długosz Hist X str. 
121. 

'*) Daniłowicza Skarbiec Litwy tom I dok. 570 pod rokiem 
i 389. Inwentarz Kromera równiei pod tym rokiem. 

^®) Obacz w historyi Pras Yoigta pod rokiem 1390 załale- 
nią Witolda podane zakonowi. Co do Skirgiełły mianowicie mó- 
wi : Jagal habe den Herzog Skirgal all sein vaterl!ichet Erie tf^r*- 
gdiridfen.... Skirgal habe darauf gesonnen, wie er mich machłe tod* 
len etc. tom V str. 533. i f. 

*^) Kromka tak zwana .Lindenblatta wydanie z. roku 1823 
str. 72. Kronika Wiganda wydanie poznańskie str. 326. > . . 

5» 
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kilka ' twfbrjz mniejszych, król Wfadyalaw zail wm 10^. 
Skirgiefią w odwecie najechali i zajęli posiadfoici Witit-., 
^a Bneió, Łuck, Surai; i Grodno^'). Było 40; wakazów^ 
ką dla Witofda;^ ie o wfasnej sile staoąć muai, je^^^t 
nie noa zejiió na narzędzie wrogów swego kraju. IMig~ 
więc na Pofock, waine na Rusi stanowisko, które nH^ 
się poddało bezzwłocznie^^). Udaje sięi potem na Żanidi'- 

Th 

'gdzie ojciec jego Kiejstut iyl jeszcze w pamięci W8i]^b*^ 
kich mieszkańców. Witold umiał ich sobie do tego ałoi* ' 
pnia ująd, ie wysłali posłów do Królewca, którzy Ujś. 
z nim i z zakonem zawarli przymierze, przeciw Łitwinoii ^ 
i Skirgielle^^). Na to zakon który sebie toicił prawa «de ^ 
Zmudei i nicf zaniedbywał ładnej sposobności do ułowisi' ^ 
nia jej w sieci swoje, nie odmówił Witołdowi dnigiij . 
wyprawy na Litwę: celem jej t; raz| było Wiliia Wiel- 
ki napływ cudzoziems^Licb rycerzów, którzy <^ tym włttfoiei 
caasie zgromadzili się pod choręgwie. krzyżackie , aby Wii)d ^ 
udział W krucyacie przeciw poganom (choeiai tych bę? . 
teoczas jui w Litwie nie ^było) podawał im sposobnotfd ^ 
odbycia jej po większej części na obce koszta. Wojsko 

^'). Kronika tak zw. Liiidenbiatta: Da czogin (roki) i 390) die IM- 
towin. lAr- J^ Lendćchin das Witowten war,,, Prtytem opisuje oblę- 
łenie i zajęcie Grodna przez króla i Skirgiełłę (str. 73 — 74). 

>4^) A i Pblteik wdam jemu. Kronika litewska wydanie Da- 
nilowicza str. 44. Źródła : krzyiaskie milczą o lem , widbć i^ifc, 
ie io przbz' samego Witołda dokonane było. 
'> ' ^) h den pfmgden (zielone lwięta) tpoomeu vU Sama^ 
km K9n$berg. unde macfUinda mii dem Mmter' unde^ Wiimitd f^ 
Yaltbectimffe wedir Skirgal und die LUtawin. Lindenblatt wydania < 
roku 1823 str. 74. . ' 

- Irśktat len prcedmkóinlny w Skarbcd 'Liiiify <. Danifowicu 
tom I doi, 583 pod Tokiem 1390, . . / ^ 
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wyruuylo s ko&oem rierpnia roku 4390. Skirgieffo ocz6« 
IJwal je nad neką Wilią, ale marszałek obsiedhzy for- 
Jifom jego stanowisko, sadat mu dotkliwą poraikę i bes 
fktńkoAy stanąf pod murami Wilna ^^). Szozegófy obi;* 
łebia stolicy opisane na innem miejscu ^^. 

Owocem widocsnym kruoyaty, w której brali udiiaf 
tajeelniejsi rycerse tego wieku z Niemiec , z Anglii, Frań- 
cyi (prz)'by( między innymi sławny hrabia Diarby uąi; 
Utncastru) było zburzenie dolnego zamku miasta , bo dwa 
ftfme zamki osadzone Polakami nie poddały się. Potem 
z powodii spóźnionej pory krzyłowi rycerze ustąpili z 
litwy, a Witołd z nimi do Prus wrócił. Skutki zas ztąd 
wielkiej były doniosłości dla Skirgiełty równie jak i dla 
Witolda. 

Gdy Skirgiełło chciał się podją<$ obrony Wilna, rada 
koronna natenczas wszechwładna stanowczo się temu 
iprzeciwiała głównie z powodu , ie był innowiercą , a więc 
mu niedowierzano. Zamki dwa górne otrzymały załogę 
|H)l8ką pod dowództwem Mikołaja z Moskorzewa ^^, za- 

^^ Kronika litewska wydanie Danilewicza str. 44 i Linden^ 
blatta sir. 76. 

*•) Obacz wyłej ustęp: Korygieffo. 

^^) Castro autem prindpali YHnenń Yithawdo dud et Grud'' 
feris prodi Ylddulaus rex verebałur prwUurus Nicolaum de MóskO'' 
new vicecanceUańum in Lithuaniam transmUtił eięue castrum Vił^ 
nense Skirgallone duce destituto et nonnuUis Lithuanis et 
RuAenis qui in seelus łradimenti putabantur prodm, ejectU dat in 
SfAemałionem et tenutam. Długosz Hist. X str. i 21 pod rokiem 
1389. To podanie D/ugosza nie stoi mu na zawadzie » aby kitka 
stronic dalej twierdzić, ie Skirgief/o robił wycieczki ciągle ze 
zamku niłszfgo, miesza on tu Skirgiołlę z Korygiellą. W ten 
sam błąd wpada kronika angielska Walsingbama, który się da z 



276 

wsrjtftąi^ mele dolny miaf bronić Korygie/fo, brat królewski ale /a« 
^^ oinnik. Nie tylko Żmudź przystała do Wito/da, ale Litwi- 
ni pomocni mu byli przy oblęłeniu Wilna^®), a zaledwo 
Witofd wrócif do Prus , ' wielki x\ąiq Moskwy zsyfa do 
niego poselstwo z oświadczeniem o rękę córki jego Zofii: 
nowy więc przyraierzeniec Wito/dowi przybywał*^. I na- 
tenczas król i Skirgieffo ujrzeli , łe w obeo zamachów 
Witolda niepodobna im będzie utrzymać się przy wszech- 
władztwie Litwy ^®). Nie chcieli zaii jeszcze poddać się 
rzeczywistości: król bo zamierzył osadzić na wielkiem 
xięstwie ulubionego brata Alexandra Wiganda, SkirgieNo, 
bo jakie nie bronić stanowiska zdobytego tyloma truda* 
mi i poświęceniem. Na zjeździe z królem w Korczynie 

jej strony łatwo wytłumaczyć: civitas quoque vocdłur Yill (Wiloo), 
in CUJU8 casteUum rex de LeUowe nomine Skirgdl confugerał. Równie 
kron. miejscowa. A liatskoj zastawę wo wysokom horodie tokda su- 
izcń i ne pusłisza wo hrad kniazia K&rhajła (myłka, powinno byó 
Skirbajła^. Kronika litewska wydanie Dani/owicza str. 45. 

^®) Indem here war genug fuUers unde spyse von fleische unde 
meU das die Littowyn unde Samayten czufurten, man mochte sicher 
von dem hme ryten binnen $echs mylen unde holen was man he- 
dorfłe ungehinderL Kronika tak zwana Lindenblatta pod rokiem 
1390 wydanie z roku 1823 str. 77. 

^^) In deseń zeiten sanie wyiowt sine iochłer deme konige hn 
Moskaw. Kronika tak zw. I^indenblatta wydanie z roku 1823 str. 
79 pod rokiem 1390. 

Tohoie leta (1390) k welikomu . Wiłowtu w nemci w Marinho' 
rod pridosza posły iz horoda Moskwy prosia dizczery kniazia łVi- 
towtowy za welikoho. kniazia Wasilia Dmitrewicza, Latopis Litwy 
wydanie Daniłowicza str. 45. 

^^) I uzrii korol i kniaź wdikij Skirihajło, jako wie newomoi- 
no uderiati zemli liłowskija pred welikim kniaziem Witowłom. Kro* 
nika Litwy wydanyie Daniłowicza str. 44. 
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irymógl on pisemne zaręczenie na nim , ie zamków Wil- ^J^p^lJjf Jf^ 
la, Witebska, Merecza i Grodna bez jego wiedzy niko-lfioap^Sao. 
i^u nie powierzy, lecz jemu i jego sukcesorom docho- 
i¥a^'). Za powrotem do Litwy dowiaduje się, ie nowa 
(rzyiacka wyprawa gotuje się na niego. Chwyta się więc 
heroicznego ćrodka. Pali rezydencyę swoją Troki, pali i 
niszczy kilkumilow§ przestrzeń i wszystkie zapasy iywno* 
ści okofo Wilna^^. Wojsko najezdnicze zostało zmuszonem 
wstrzymać pochód swój na Wilno, ale mając dla obec- 
ności Witofda Litwinów w większości za sobą^^)^ rozgo- 
ścili się w zachodniej części kraju , zajęli kilka IwierdZi 
wybudowali kilka innych i wszystkie osadziwszy wfasne- 
mi zafogami oddali pod strai i komendę Witofda^^). Na* 
koniec wśród zimy zdobyto Grodno, mocną twierdzą, a 
brat starszy króla Dymitr Korybut pod Lida pobity na 
gfowę ucieczką ratować się musiaP^). 

Blizką zdawafa się chwila , gdzie Wito/d pod chorąg- 
wią krzyżaków i ich sifami owładnie całe xięstwo, a po- 

^*) Zapis z 25 maja roku i391 podany w wyciągu w in- 
wentarzu archiwum państwa Kromera i w Skarbcu Litwy Dani* 
łowicza tom 1 dok. 61 i. 

^^) Da zog der meUter mU den gesten ken Troeken das hatten 
rfte lAłtowin aUeił vorbranrU,.,. Nun hatten die LUtowin aUis FtUter 
vorbrttnnt uff 4 unde 5 mylen darumbe. Kronika tak zw. Linden- 
blatta wydanie z roku i 823 str. 82—83 pod rokiem 1391. 

^*) do ąwomen vii LUtowin unde lanł ezu Witowi unde bego^ 
iin sich ym. Lindenblatt jak wyłej. 

**) Tamie. Wyprawa ta rozpoczęta w miesiącu wrześniu ro- 
ku 1391. Obacz Voigt Geschichte Preussens tom V str. 600 nota. 

**j Obacz ustęp niniejszego dzieła: Dymitr Korybut. Bitwa 
iniah miejsce na wiosnę roku i 392. Lindenblatt str. 85. pod ro« 
kieoi 1392. 



**) Da wurt der kaning von Polan des czu roihe mit Skirgii: 
unde hden Wytowt mit btiffen heimlich das her ńch (kun stdde vm 
den herm vm Prusm. Sy welden im oMe die toh/ in gehiń', iU 
seinem vatir Kinstottin gehort. Kranika tak zwana Lindentlatta str. 
86—87 pod rokiem 1392. 

*^j Skirgello Yitawdi ad regimen terrarum Lithuanioe et Rui' 
siae instittttionem graviter ferens plures in Yitawdum rixas tihi 
favehlium subornłibat. Długosz Hist. X str. 137; cd< więc do- 
wodzi, ie miał stronnictwo, i ie bezzasadnemi s) iwieMiem* 
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tern odstąpiwszy im Żmudź, o którą im głównie srf^ 
Litv^ę weźmie od nich w lenność i tak zerwie wszelki 
związek jej z koroną. Groiące to niebezpieczeństwo zmo* 

^Lmo^. "" *^'^ ^^^^^ ^^ wejścia w układy z WitoMem, Umarł mu 
o tym czasie brat Wigand Alexander, któi^go, jak po- 
wszechnie mówiono, król obdarzyó zaitaierzal wielkien 
xięstwem Litwy. Nie stało więc nic na przeszkodzie ich 
porozumieniu, do którego i Skirgiełlo się skfcmial: wszak 
i tak miał w rękach zapis króla, ie bez jego wiedsy 
gfównymi litewskimi zamkami rozporządzad nie będzie. 
Oba bracia więc wysyłają Henryka, xięcia płockiego, w 
misyi potajemnej do Witołda z propozycyami pokoju. Ofia- 
rowano mu zwrot ziem wszystkich, które ojciee jego 
Kiejstut posiadat^^, jeieli zrzeknie się przymierza z kny- 
łakami, Witołd przystał, bo wiedriał, ie później więcej 
uzyska i na dowód pojednawczych swoich zamiarów ru* 
guje załogi krzyiaków ze wszystkrch twierdz, które odI 
dla niego zdobyli lub wystawili. Uprzątnąwszy się tak i 
nfctwemkró-przymierzeńcami trudniejszą miał sprawę, gdy.przyśzTo | 
wlt^diwi ™^ zmierzyć się sam na sam z Skirgiełłą. Stawif łąda- 
"'laKSy^'' nie, by ten mu ustąpił z Litwy, Skirgiełłp odmówił li* 
csąo na stronnictwo, które miał między Rusinami ^^), i na 
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Męciebil króla. Wojna domowa grosiła na mwo nie- 
nikzęsneftu zięstwu. Ale przyjazd króla i królowej do 
Litwy Dlkfonit rozjątrzone umysły do sgody. Skirgietfo 
jak laWize lak i w tej chwili stanowczej uległ woli kró- 
la ^^. Ustąpił Witołdowi z Litwy, który się zobowiązał 
oaadaójgo aanęstwie kijowskiem, dziedzinie Włodzimie- 
rza Olgierdowicza. Król bratu dodał jeszcze powiat krzę- 
ouenieaki. Układ zawarty został w grudniu roku 1392^^. 
•. Skirgiełło słuiy wszy dotąd z niezmienną wieraościf kró- 
lowi tiraz poddaje się z równem poświęceniem zwierzch* ^•ne^^ju- 
nictwU Witołda; ;W roku 4393 traktuje w jego imieniu "•"'^'*^ 
(krzylakami^®), towarzyszy mu w wyprawach na Dymi- 
tia Kórybuta i na Świdrygiełłę Olgierdowiczów^'), zajmu* 

Dhgońa na innych miejscach o srogiej jego tyranii i powszech- 
nem ihien^iKridzeniu. 

^*j }nodidau$ rex fałetur $e reeoneiliasse Skirgellum cum Vi- 
ioldo. inventarium archhri regnl Cromeri sub anno i 392. Dóku*- 
nient lały z datą 6 grudnia 1392 w Bełżcu wydany bbacz w 
dflttle Gołębiowskiego: Panowanie Władysława Jagiełły tom I no- 
ta 62^ 

. ^^) ViltMi eum SlwrgoiUo cmaordia eŁ socieŁas conłra omnes 
iscc^ó, rege P^kniae, Uem promUsio quod ei ducąium Kijoviensem 
firmis debeŁ acauirere^ Testatur eliam suo consensu ei et haeredibus 
9tM a rege doŁum esse distridum et arcem Krzemieniec propterea, 
(puid ię jusiu. ręgis patrimonio iuo in grąłiam Yitoldi cessit. .Inven- 
tarium archivi regni Croneri. Obacz Skarbiec Litwy tom I 
dok. 62i— 23 pod rokiem 1392. Długosz Hist X str, 138 mó« 
fi, ie Skirgiełło oirzyąial, takie. Starodub i Stare Troki, ale do- 
l^ttoienta o tern. milczą. 

^?) Skarbiec Li(wy tom I dok, Gt35. 

*>) Lindenblatt str. 90. 
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je z ktjowszozyeny na rzecz swoji Czerkasy i Diwiiio* 
gród^'), nakoniec znękany, z bólem w sercu, łe w uko< 
chanej Litwie nie zloiy kości swoich i jakby przeczuwaj 
co za los go w Kijowie czeka, udaje się do Krakowii, 
gdzie do końca roku 1304 bawil^^). 
Rrótkieriady W roku 1395 objąf po ust§pieniili Włodzimierza 01- 
jego me. gj^j^^^^j^^a wfadzę w Kijowie. Niemy gród nie przecfao- 
^pKSi** fiJS?/^^' °*"^ wiadomości o rządach jogo. Jedyna najda- 
ozesnego. ^„j^jg^a kronika litewska dotąd znana, z której IMfugosi 
czerpaf, podaje, łe zadaną mu trucizną iycie lakończyt. 
>Za kniałenia SkirgieUy (m<5wi ona) nfiejaki Tomasz cz6^ 
nieć zawiadywał cerkwią św. Zofii i byf na dworze me- 
tropolity. Gdy kniai SkirgieHo wyjechał za Dniepr na 
łowy, Tomasz zaprosił go na ucztę w dobrach metropo- 
lity. Skirgiełło przyjął ucztę i na niej, jak mówiono (bo 
kronikarz jak u wała natenczas był jeszcze : hąrdzo mto- 
dym) dał mu napój ze ziół. Po uczcie wyjechał Skir- 
giełło za Dniepr do Miłosławicz, tam jsic .rozchorowdl w 
wilię trzech króli, wrócił do Kijowa i umarł siódmego 
dnia. I poniesiono gó do cerkwi Bogarodzicy peczerskiej 
i złoiony został cudny i dobry kniaź Skirgiełło, nazwa- 
ny na chrzcie świętym Jan, obok' grobu świętego Teo- 
dora w Pieczarach. A na jego miejsce posłał Witołd do 
Kijowa kniazia Iwana 01gimuntowicza«^^). 

^2) Kronika litewska wydanie Daniłpwicza str. 46.' tJstęp te- 
go dzijsła: Włodzimierz Olgierdowicz 

^^) Zycie domowe króla Władysława i Jadwigi itd. pnei 
Przezdzieckiego pod latami 1393—94 str. 38—40, 45—50, 60. 
Z końcem stycznia roku 1395 ustaje wszelka wzmianka' b niitt' 
Wszystko to dowodzi , jak mylnie Długicysz i Lindenblatt kład) 
ifmierć jego na rok 1394. 

^) Kronika lite wakf" wydanie Daniłowicza atr. 47. Wedtu([ 
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Mugosz, który przy każdej sposobności nacisk kta* 
ńe na tyranię SkirgieHy i nienawiść, którą wzbudzał 
lowsiechnie, chociai przyznaje, łe miał licznych stron- 
lików w sporze swem z Witołdem i ie ogółem Rusini 
mu sprzyjali (czego dowodem oświadczenia pisemne wier- 
Dotfcii które mu przysyłali, gdy jui był ustąpił z Lit* 
wy^^) i tii twierdzi, ie srogie jego rządy, stracenie kil- 
kunastu Rusinów, pokaleczenie drugich spowodowały je* 
gó otrucie ^^. A przecież sam przytacza szczegół, który 
zestawiony z tymi, co się przechowały o śmierci jego, 
ot prawdopobobniejszy naprowadza wniosek. Mówi, ie 
i^ibował królowi udanie się do Rzymu i przejście na 
hcińską wiarę. Umarł bezdzietnym^. 

Długosz go charakteryzuje, łe był odważny i srogi 



kroniki tak zwanej gustyńskiej {Potnoje sobranije ruskich lelopiue^ 
tom II str. 352) Skirgiello zeszedł ze świata roku 1396. 

m^) Recogniłio fidelUatis guorundam subdUorum Skirgajło duet 
IMuaniae. Inventariuin archivi regni Cromeri. Obacz takie Skar- 
biec Litwy Daniłowicza tom I dok. 637 — 38 pod rokiem 1393, 
••) Dux irocenm SH^giMo Yladislai Poloniae regis germUnm 
Ifrfanieum et grave in Rułhenos exercens imperium, plures ittorum 
capite damnaverat , nonnuUos vulneribu8 diri$ affecerał..., adeo Ru - 
tkem formidabUis, uŁ etiam post mortem łimeretur. Długosz Hist. 
X str. 142. A ten sam Długosz mówi pod rokiem i 389 o Ru- 
sinach: qui Skirgdloni ob ritus identitatem magnopere affidehanlur. 
*'^ Graecum riłum abjicere et romanum profiłeri a Yladislao 
rege penuasus Romam se iłurum et non nm illuc utrumgue imple^ 
turum devovit, propositum tamen ejus repentina tnors di$$olvU,.., Nul* 
lam prolem relinquens. PiecMry sepelitur. Długosz jak wyiej. 

Włoryj 9yn Olgierdów od Twerianki Skifgajło bezdieten. Ro« 
dowód xiąiąt litewskich w zbiorze ruskich latopisów tom VII str« 
453-55. 

W 
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Chftrakt«ry- z uspOśobienia , idąry zawsze za pierwsiym popędem, 
wszyscy teł drielihy przed nim, gdyby me naZóg jego 
do pijaństwa, który go upośledzał i wzgardę ku niemu 
wzbudzaf. W tym stanie dopuszczał się gwałtów i zada- 
wal rany dworakom swoim, których potem leczył, bę- 
dąc z natury . w sztuce lekarskiej bardzo biegłyn» ^^). 

Tołsamo Stryjkowski: >Obawiał się tei Witołd; aby 
go Skirgiełło bez wieści niespodzianego kiedy iiie zabił, 
bo to do niego wiedział, ii był języka i ręki do zwady 
prędkiej, k temu był okrutny a niestateczny i nie usta* 
wiczny, a tylko z nim bjło do obiadu siedzieć, bo sko- 
ro sobie podpił, na kogo gniew ti^zeź wy chowała tege 
po pijanu zabił, i pospolicie na ty, którzy z nim pijali 
t bronią się targał i wiele, przyjaciół tak pobił, me ina- 
czej jak ,Alexander Wielki w Persy ej «*^). 

«») Długosz pod rokiem 1389 str. 120. Mówi takie X. X 
str. 132 pod r. 139i, ie Skirgiełło wystawił obronne zamki 
w Wiłkomierzu i Nowogródku. 

/^') Kronika Stryjkowskiego wydanie warszawskie z r. 1846 
str. 83. W przeciwieństwie z Długoszem mówi (str.- 103), ie 
• z wielką uczciwością i iałością Kijowianie wszyscy, których 
ł>ył sobie hojnoś ci ą zn ie wo lił, oclprawowali mu po- 
grzebt. 
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IX. 

» 

Szymon Lichwen. 

■ ■ • .1 

Szymon Liohwen byf według wiarogodnych dat trze- 
,cim ąynem Olgierda z Julianną xięiniqzką Tweru spfo- 
.dsonym ^). ' Iipię jego litewskie równym zmianom podlega- 
ło: w kronikach ruskolitewskich nazwany t)nLychwen 
V kronikaeb Rusi pófnpcnej L u o h w e n w dokumentach 
pusko - litewskich L i n g w e n albo L i g w e n , w doku- 
neatach łacińskich i niemieckich Lang wenę. 

Piarws8a> o nim wzmianka zachodzi w roku 4379. 
PdlołyJ swój podpis w traktacie zawartym w tym roku J?jJ^/^ " 
między zakonem krzyiaków a wielkim xięciem Jagielfg, ^^ 
który go przyteno bratem swoim (unsir brudir) mianu- 
je^). Podpisaf on się równie na innych dokumentach i 
zaręczeniacb wydanych przez wielkiego xięcia zanim wstą- 
pił ńa tron polski^), a po koronacyi wziął udział w wy-^ 
prawie tyle razy opisanej na odsiecz Mścisławia i w niej 
dowodził trzecim pułkiem^). 

— Iii II 

^) Polnoje sobranie ruskieh lietopisej t. VII str. 253— 256« 
^Nacząło goiudaręj lUowskich* i dokumenta niiej powołane, gdzie 
podpis jego następuje za Korybutem i Skirgiełlą. 

^J Kodex dyplomatyczny Litwy wydanie Raczyńskiego od- 
dział 3ei rok 1379. Skarbiec Litwy wyd. Daniłowicza tom I str. 
2^8. Toigt Gesehiehłe Preussem tom V str. 295. 

^) Kodex dyplomatyczny jak wyiej pod rokiem 1382. Skar- 
biec Litwy str. 241—254-55 dok. 507. Yoigt jak wyiej str. 

O Kronika litewska wydanie Daniłowieza str. 42, kronika 
fuska dpłfczona do niej str. 202 : A tre^ p9łk w nem ie bie 
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wi^Selid^^ Mieliśmy jcii spoftobnoitf wyluszczenia , ile w di 
łtegojkony.^y^ Nowogrodzie wp/y w i władza tych to z Moskwf* 

t Wilna powołanych kniaziów - naniiestników były ali 
prawie illuzyjoe '^). Młody %)ąią p/zeto w zapisie 0} 
daleko większe przyjął zobowi|zania , nii z nich kiedy 
iicić się był w stanie , z wyjątkiem tego , co jego ot 
się tyczyło. Jednakowoi przy dzielności Lichwena, pi 
wiązaniu jego do ziemi ojczystej r i zwierzchników s^ 
; króla i Witołda, słusznie podziwienie wzbudza , le z 
stosunku iadnych korzyści przynajmniej dla ŁiłWy 
ciągnąć nie umiano. 

imeuch' Lichwen w sierpniu roku i 389 w dzień uśpienia ^ 
""Siwri^' garodzicy wjechał do Nowogrodu*'). * 'j 

W roku 1399 przewodniczył Nowogrodzaoom w wjn 
prawie na Psków '^). W poku 4392 przyszli niemiećji] 
korsarze z za morza nad Newę i zrabowali sioła o fi^ 
wiorst od Oriechowa (Schlusselburg). Kniaź Szymon wy 
dał im bitwę, zwycięiył i jeńców zabranych sprowadiA 
do Nowogrodu. Ale na nieszczęście iaden Olgierdowici 

dot^d wielką rzadkość. Wartoby go pod względem lingwistycznym 
porównać z dokumentem o pół wieku wcześniejszym tj. z zdi« 
nym traktatem pokoju między królem polskim Kazimierzem a \i^ 
iętami litewskimi w przestrzeni lat 1340 — 5. 

^'jt Ohacz Synowie Giedyipina tom I i ustęp poprzedzający i 
p.. Michał Olelkowicz. 

^') Nowogrodzka kronika IV tom IV Połnoje sobramje ru9kkh 
letopisiey sir. 96 : 

*^) Nowogrodzka kronikisi 1 tom Ul Połnoje sobranije ruMi 
klopisiej str, 96. 7*0170 ie leia pmzedsze z moria razbojnid Niemi 
U) Newu.,, i kniai Semen s gorodczany sugnawsze mych izbitza z tnjfeA 
ruzgonigza i jazyk w Nowgorod priweio^a. 
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ie sdoM stald ósledlid si^ w Nowogrodzie. Byl to je« 
tfU z jpowodów, dla których w epoce nawet » kiedy mo- 
my gród chyl^e się do upadku, obsieraf się za zbaw* 
lą , Litwa , nietylko stanowczego wpf ywu na losy jej u- 
tyakad, s)le nawet fifao^ci nań wzbudzić nie mogła. I 
^chwen więc poszedf tym torem. Gdy doszfy go wiei^ci 
n Bejioiu ze iwiata dwóch braci Korygieffy i Wigaada i 
0|. wy niesieniu Witolda, na. wielkiego xięcia Litwy, co ty*J^*^i^;;. 
\ę asczęscia Litwie wróiyfo, wrócif roku i 392 na Lit-^^^f'' 
■vę'^)y i przywiązał się na lat kilkanaście do chorągwi ^' ^dt. * 
yfitofda. O tym samym czasie bez wątpienia otrzyma! ^{U|^2|y^*J. 
leciała wskie xięstwo, gdzie odtąd on i jego potomkowie ''*^'^*^ 
itMrydo wah ' ^, pojął za mafionkę Maryę, siostrę paaii^- J^j^ »«^* 
fei^ natenczas wielkiego kniazia Moskwy Bazylego Dy- ^<*'^^* 
■iiłrowicza^ które maleństwo wielkiego kniazia, co jui 
|.ji|k był zięciem Witołda w ściślejsze jeszcze przymierze 
H/itelciem woiągnęło. Ślub odbył się w Moskwie roku 
Vft94 ile po połyeiu pięcioletniem zięina zeszła ze świa* 
Wk W.MIcisławiu'^). . 

Szymon Lich wen był jednym z najdzielniejszych wo- c^ynywo- 
Qz6w Witołda. O działaniach jego wojennych następujące '^daiize.^ 
•sczegóły dochowały się w kronikach. 

W roku 1396 udało się Witołdowi podstępe^n zająć 
.Smoleńsk na Hiobie Swłatosławiczu , którego był sam 
aiamie osadził. Jerzy starszy brat iHleba , któremu się 
Mmialstwo nałeiało, przesiadywał natenczas u teićia swo- 



imi 



^ ^^j Kroniki ruskie pod rokiem 1392 , mianowicie nowogrbdz- 
^. Iw Polnoje sobrmije tom III str. 96. 
r <^) Kronika drugt litewska wydanie Narbutta nazywa zawsze 
Bzymona-Lichwena nrfcislawskiin. 

<^) Kronika woskresęńśka^ w Point^e 9obr. iom VIII atr. 7S* 
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go Olega w Bieżaniu. Witold, aby dad obom wmL 
przemoc Litwy i odjąd im zachętę odzyskania SmoMi|^ 
ska, w jego niebytnoiSci wysfal na Olega riazańskii 
Szymona Lichwena, który srogo spustoszy! ziemie j 
i znakomity plon zfoiyl Witoldowi'^. A 

Ale pomimo to w roku 1401 udało się nawtajaM 
Jerzemu Światoslawiczowi odzyskać ojcowiznę swoją Smo^ 
leńsk, i tak twierdzę wzmocnid, ie Witold, który n 
ciągnął od oblęłenia odstąpić musiał. Oleg kniaź ria 
ski nabrał przez to otuchy i aby odwet wziąd za klęAti 
lat temu kilka poniesioną wysłał (w roku 1402) syns 
Rodzislawa na Briańsk litewski. Ale tego w Lobocku 'iA. 
czekiwal Lich wen, który zadawszy porałkę wojsku jegd^^ 
wziął go w niewolę i odstawił Witołdowi'*). 




'®; Kronika litewska wydania Danilowicza str. 48 , tuddflfc 
kron. wydania NarbuUa, która to zajęcie najdokładniej opisujv 
str. 35« Stryjkowski wydanie z roku 1846 tom II str. Ul m6^ 
wi, ie t hetman Siemion Lingwieniewicz mścislawski,' bez odpor 
ru wszystek kraj riazański między Oką i Donem lełący, 36 nł 
od Moskwy zwojoWal i z wielką korzyścią, fdył ten kraj jeil 
bardzo urodzajnym do Witołda wrócił*. 

'') Wojewoize kniai Rosiaw Olgowicz riazańsk^ zemlu lUoW' 
skqju i hniai Semen Olgierdowiez najechaw na ego, iomoho łmozic 
Roiława izitna i priwede kniaziu WitowŁu (kronika nowogrodzka (• 
Potnoje 9obranije tom III str. 102 i inne). Niektóre ztyoh kronik 
mówią o tem jednem zajściu raz pod rokiem 1393 drugi ris 
pod rokiem 1405. Pierwsza data tembardziej fałszywa, ii kładą 
pod nią takie zwycięstwa, które miał odnieść Lichwen nad wiel* 
kiem kniaziem Moskwy, a natenczas Litwa z Moskwą była w po- 
koju. Śmiesznym prawie sposobem mąci historyą takie Karamtyn. 
Mówi o Lugwenie poraionym przez Witołda , który it to atf 
$i^ na riezańskim »$ciu etc. (Tom V pod rokiem 140S). 
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W roku DM^pująCń^m (1403) sdobywa on Wiaimę 
Ttecs Witolda, a Iwan Swiatos)awowic2 jeden le 
inolefiakich li^iąt, który tamie rezydował pomnoiyl po- 

^t Witoldowycfa jeńców'^ 

Uprząti)|wssy tak pole wyruisyl Lich wen s Witoldem 
aa sdobycie Smoleńska. Po długiem oblęieniu miasto 
twazy na próino pomocy wielkiego xięcia Moskwy 
Minione głodem poddało się Litwie na dniu 26 czerw- 
01 roku 1404>*). 

. Odgłos wojennych tych czynów obił się o mury 
Wielkiego Nowogrodu. W tych czasach wialnie nieporo- 
iomienia i kolizye drugiej północnej rzeczypospolitej Psko- 

im z wielkim xięciem Witoldem wybuchły w wojnę tj. 
spowodowały xięcia do wkroczenia zbrojną ręką * w po- 
nadtóloi rzecaypospolitej. Nowogród przez wrodzony an« 

' łagonizm do pobratymczego grodu, mając i tak na su- 
mieniu, ie dal przytułek Jerzemu wygnanemu xięciu Smo- 
Miaka wybiera tę chwilę, aby się zbliiyd do Witolda, i wracam 
osyskal od niego pozwolenie, aby Szymon Lich wen na <>«^;^*J]^® 
b6wo w jego murach rezydował (roku 1407)''). Szymon 
przybył do Nowogrodu, objął sioła i grody, które pier- 
wej dzierżył'') ale poznał, łe wielka zaszła* zmiana od 



^*) Wzia kniai Semen Olgieriowiez garod emoMUk^ Wiaxmu 
i kniaxia hmM SwitUo$ławouńc»a izfftna. (Kronika nowogrodzka 
jak wyiej). 

**) Połnoje iobranije tom VIII str. 76. 

. '*) / Nowgorodd izprosisza u Wiłowła Lugwenia i dasl, im* 
Nowogrodzka kronika 4 Połnoje sohrmije tom 4 str. 109, toł sa- 
mo inne kroniki). 

*•) 7 doiza jemu Nowgorodci prigorody koi byli ftreze tego %A 
tm (kronika nowogrodzka i sza str, 103 w Pobioje sobr. i. UL 
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Dzielić włt- 
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ófeistt pierwscego jego pobytu. Nł^Uwem zj^ekl dfo No- 
wogrodu KoMksrnty Dymitrowies brat wielKiefO kaimk 
dze muIiT Moskwy, który równie aaprośiny od rsMictypospolitiBJ 4* 
w. X. Moi-trzymaf i z nim Szymon dzielid musiał wlBdk# i znaoi»- 
Dte'^). Jak zaś Psbowianie przyjęli wiadomoid o powoła- 
niu Szymona do Nowogrodu o teon liwitdczf ich krooi-4 
ki: Uprosili sobi^ Nowogrodzanie Szymona Olfiewfoiiicn 
n Witold!a a to z niechęci do Pskowai Wloiyłi ku bo- 
wiem czort zfe myśli w serce ich , ii ^zij^aji pfzyjeźoi i 
przymierza u Litwy i* Niemcdw, a nam nfe cho) poma- 
gać ni słowem ni i^ynemt^*). 

Pomimo tej smutnej wróiby udało %ią waleozaoló 
Szymona Luchwena poskromić najgroćniejsiego sąsiada 
Woduje, na Wiolkicgo Nowogrodu; W roku AkU Szwed najeeW 
szwedzkiej, j^p^jg rzeozypospoljtęj ' 1 zajęł graniieEpi twierdzę Nb«i9* 
gród - ty werskL Zaledwie wiadomość • tym< napadnę di- 
szłli: stołioy, a Szymon Lichwen w praecięgu trzeob dni 
wyruszył w pole i nie^łko odebrał twiercteę, ale wkfo* 
ezył w kraj nieprzyjacielski, wielkę przestrzeń onega tfli- 
szozył:, wielu jeńcćw pobrał, dotarł ał do miasta Wi- 
borg, od którego wzięł okup i ze znaliomit| zdoby6E| 
wrócił do- Nowogrodu^ ^. Nowogród chętnie byłby go 
zatrzymał u siebie. Ale król Jagiełło i Witołd. zaiKadi w 
tya^jaocryq9 roku (i4fll) trafctet poikoju zzabmaoni kny- 
lackim i inflanckim, ii« którym i Skyrnen Łieiiwea' pod- 



«*) Prijde w ffówgorod kniai Kon$HatUin Dmiriieunez od ki- 
ta swogo wełikogo kniazia Wdsilia na namiestnictwo (jak wyiej). 

^^) Pskowska kronika IsjEa stn 199 w Poł. sobr. tom lV. 

««) Nowogradzka kppnijl^a Isza jak wy^j str. 4lQ4. 
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iiit nq^^ Zfl(warłi takie odręboe j)rzymierz6 a ttróiem 
sym^iin, a mimo to oba zakony, ciągle potajemne 
ktogi rosayhli ^^ mniemane związki Witolda z Pako- 
Mtt i Nowogrodem'®). Aby więc wszelki przedmiot do 
Miialeń usunąć, król i wielki xiąię wypowiadają przy- któi jtgi«ito 
oparze Nowogrodowi z powodów Uahszych jedne od wypowie 
dru|;iob*^. Lichwen natenczas uczuJ takie się obowiąza- ^^S^^ 
nym zrzec się swoiefi^o stanowiska. >Wy daliście mnie LiohwSnV 
utrzymanie (oswiadczyf on Nowogrodzanom) ale mam star- Nowogród. 
szych braci Jagieffę i Witofda , z kim oni zrywają i ja z 
Bin przestawali aie magę<^^. I wydalif się z Nowogrodu 
(roku i 41 2) cbeciai w nadziei bliskiego powrotu posta- 
wił zastępców na wydzielonych mu grodach^'). Nowo- 
giDdaanie riSwnie długo wyglądali powrotu jego , bo do- S^^^^ 
piero w roku 1419 grody, którymi dzierzyf , dali knia* 

■ 

zipwi Konstantemu Dmitrowiczowi^^. 

Szymon Łichwen zaś usunął się odtąd z widowni, 
osiadł w Miicisławiu, gdzie roku. 1421 przyjmował me- 
tropoltę Focyusza, gdy tanie objeidiał dyecyzyę swo- 



^^) Kodes dypIam»tyQzny Litwy wydanie Raczyńskiego od* 

4iiaf VI r^ 4411. 

2^ Yoigt Gesohichłe Preunens tom 7 str. 150—157. 

,^) Kronika nowogrodzka Isza Poin. sobranije U łU str. 105. 

^) A Luęwiu reeze: drzali mia esŁe usehe Miebokormleniem, 
m ninie brałii moej stariejsz^, KoroUu i Witowtu neliubo i mnie 
neliubo, zaneie eśm s nim odinc zełowiek.,, i zjecha w Litwu. (Kro- 
nika nowogrodzka jak wyłej). 

^' / namie^tniki swede z prigorodów nowgorodzkich. Tamie. 

^^) Togo ie leta prijde w Nowgorod s Moskwy kniai KonsŁian- 
i^ti DtmŁryewicz*. i podawasza iemu prigorody, kotoryi byli za Ług* 
^^(Am (kronika nowogrodzka jak wyiej^str. lOdj. 
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jV^). Żyl jeszcze wr. 1431 jak wida<5 z traktatu zawar^- 
tego w tym roku między Litwą a zakonem krzyiackim i' 

inflanckimi^). Fundował nad rzeką Napota (zapewne kMi' 

•I i» 

Miciafawia) monastyr sw. Onufrego i znakomicie go wftfj' 

posałył**). f 

iSiri'^ Po iSmierci pierwszej iooy wielkiej xiciny Maryi poin* 

^""^^^^ slubif drugą z imienia i rodu niewiadomego i spłodził ji>: 

tą syna ^ 

A. JAROSŁAWA -TEODORA, 

Miodsiy fyn który przyszcdł na i$wiat na Koporzu , jednym z grodów * 
Teodor, wydzicionych ojcu jego przez Wielki Nowogród ••). O- 
tym Klęciu tyle nam tylko dochowała historya, ie zginął! 
w bitwie pod Wilkomierzem stoczonej w roku 1435 
między Świdrygiełłą Olgierdowiczem a Zygmuntem Kiq« 
stutowiczem o wielkie xiąstwo Litwy ^^). 

Drugim zaś starszym synem Szymona Lichwen nie- 
wiadomo czy. z pierwszej czy z drugiej iony był 



'') W MsHslawli byi u kniazia Semena LyekwetAna. Kroni- 
ka ruska wydanie Danilewicza str. 244 W relacyi zawartej w re- 
gestrach królewieckich o zrzuceniu Swidrygiełly z wielkiego zif* 
stwa Litwy roku 1432 mylnie powiedziano, ie w tern miał udział 
Szymon Lichwen, bo według dochowanego listu Świdrygietły 
był to Szymon xiąłę Holszański (ob. Skarbiec Litwy tom II dok. 
1620. Switrigatl von Kołzebue str. 86) 

3«) Ob. Skarbiec Litwy t. IL str. 118. 

^^) Akti zapadnoj Rosii tom I dok. 43 i tom II dok. 163. 

'^) Kronika nowogrodzka 4 w Połn. sobr, tom IV str. 113 
i inne. 

^'^) Kronika Litewska wydanie Daniłowicza str. 59, Iten^ 

wydanie Narbutta str. 47. 
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^... . B. JERZY. 

Imię jego było dośd głośnem w swoim czasie, a ły« sumyj** 
wot burzliwy. , :: ! 

Zarówno ojcu stal on w mfodych latach zawsze przy 
boku Wito/da. Nad jeziorem Mełno podpisał w roku 
4422 traktat pokoju między Koron; Litwą a zakonem 
lp«yłaków^®). W roku 1428 towarzyszył on WitoMowi ^-JSiJ^* 
V wyprawie na Wielki Nowogród, gdzie lata dziecinne, 
pnepędził i która się szczęściem okupem miasta skoń- 
eiyla^^. Pominno to rzeczpospolita pamiętna zasług ojca 
jego, gdy po zgonie Witołda Swidrygiełło objął wielkie Pow^ny 
lijstwo Litwy wysyła do niego, jak i^wiadczy o tem «^**"*- 
dochowany list wielkiego xięcia , posłów z prośbą y by im 
dal Jerzego Lugweniewicza na namiestniku (roku 1432)^^). 
Wielki xiąię przystał na jej prośby ale zanim Jerzy udał 
li^ na miejsce przeznaczenia swego, spisek przeciw Swi- 
drygielle, którego głową był Zygmunt Kiejstutowicz przy- 
szedł do wybuchu. Wielki xiąię napadnięty przez spisko* w^rodzt 
wych w Oszmianie tylko spieszną ucieczką z ich rqk się i^^^o^f- 
wybawił. Przy boku jego będący Jerzy Lingwenowicz 
dostał się w niewolę^*), ale nie na długo. Z czternasto-^ 

« 

-. '•) Dogiel Codex diphmaticus Poloniae i IV str. 110—115. 

'') Długosz xicga XI pod rokiem 1428. Wapowski tfuma- 
czenie Malinowskiego tom II pod tymłe rokiem. 

*•) Wie die. v<m Grosmowogorod erkysen zu erem Herren den 
^uehłen FUrsłen Herzog Juri Langwinouncz unsers Brnders zen 
(jSwiirigail von Kolzehue str. 143 dodatek I). Uem Mugosz Lib. 
Xl pag. 622 któren dodaje qui (Georgius) partes ducis SwUrigal 
^eaUu$ ipsum et robore corporis et consilio adjtwabat, 

^^) Kniazia Jurta Lihwenewicza iniąsza (Kronika Litwy wyd. 
^anilowicza str. 56). '* ^ 
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ma towuipani makad os z wi g iifii i łq aiDq je- 
fieoi qcdiaf sie w Nowofrodiie z łoo|^^ TaHi wkl oi' 
M stzl| r e ij de u c ye swofa ptJcin n^ćir ZjfHnb 
n Litwie, (I43i— 1440). Co bmfta Etewili 
^^m foda^^ jako ZypMZDt jefo w TrokaA w 

ondzil i łe dopiero po zabicia wieOciefO zifcia wfimiŁ 
odzjAzf^^ itoi w apneczaoćo z iameaŁ wiarasodkiejo^ 
■i datami i kroaft; niepcowa ^. oowofrodi^. W kit- 
aiLack fiew^ek aia na wzanaBki, aky JaRj Ijs{V^ 
nomcA po ucieczce mci z wiczKsa afai u B i i j f w ^e* 
flijck walkaek Swidrj^Idy z Ziynuateai EepUtaw- 
CKn , na Litwie. W roka I45S a wi^ a niiiar tff' 
anmta bjl z^ ai ewatpiw i e w IlowiifraUa^ W laka 
1440 po zaUcia gyyuata z KowefroAi wikł wą ai 
Łifcw;^^ i tj&o przed raknoi f438 
aby pffzes aweu BeeMcnoac aia ifeać wa 

wieikiBa ncciBa E 





aqpiiiie fchrfiift feea liat bez dat; pczote i arimidif t urno m fcd 
rekiant 1433 be le «]fpziikl mJtf mia^mt w raka 1433 pk 
GTT ttoiwif rwtii 1 kronika ftaa poił tes rokieflL 7%' 



iLA^Mk L3aLitt. N" rn ' ^igi j nił n tiT pi ■ jfiii mwj Hij 
diqe «f w UwiucifuiH w SkariieiŁ Lkvy bmlldnL tOK i lS& 

«^ Kromka Ufc«]f wjdanie Sarbtfln stc. 48 — 3Q. 

^ «. Sbarbm ŁilMf Iww B ibrik 1733 m mkm 1438 M 



liścia Klim, klórf pnes Bo^r^ tHbwat si^ 4i M— Hnj 
i|R lli»rfa KoNfi ihmmmmm ftiuj^mkiagn kam Y 

le ^iteM. jKieaifcfc aMmpmiiilia l^aa 
air. 113). 



( 



"^^illlifii Nowogrordem* wyfclif si; na jakii eiaś e 

Ale mewctpliwie po pjrzybyclu Kazimierza Jagiellon- ^'etna 
lyka na Litwę i wyniesieniu jego na wielkie xię8two Jł*^^^j^ 
towskie Jeny Lichwenowicz opuścit Wielki Nowogród, •^•J*^- 
y za danem zezwoleniem wielkiego xięcia ob|ąiS ojcowi- 
q; mścistawskie xicsŁwo^^). W podróły zaś zatrzymanym 
tetal przez zjawisko niewidziane dotąd w wielkiem 
i^twie Litwy, a byfo to* powstanie ludowe w Smo- 
ińsku. 

Srogie zabójstwo apetnione na wielkim liępiu Z^g- ^J^^na 
)uncie Ki^'ptutowiczu byfo co najmniej nuejseawą ceak* w^si!!^ 
yi praeeiw (jpk przyznad wypada) dość problematyczne* 
AU okrucieństwu jegp/ Bf^ to wla4ciwie reakoyą Lilvyy 
Rusi przeciw solennym oświadcaenibm. Zj^gmunta pay- 
Dającym RoroBie prawo do Wo/ynia i Podola*^) a o- p<>^^5** 
Iri^bnie znowu Rusi prawoafawnej przeciw pnopagfindzje 
;iltolickiej, oakoniec arystokracyi* i bo]arów ruskich przę- 
(iw uzurpaoyi i wpty^wom szlachty litewskiej zoajdu^jjsoj 
lUDikt 8wó| oparcia u dworu, panująpegp. Jak w kaid^ 
irgani^mie co si^ do upadku chyli, iywioty potąd polą- 
litone przypomniały sobie awjojj}. odręjbnośd i dą^fy do 

^^) Knątd wdiky^ JZigiman lUowskii detowaume kreski N<nu^ 
^odtkim poUom i wwuza mir..., W leto 6940 (44S8yprijecha 
* Nowgarod kuiai Jurij Semenowicni (Kronika nowogrodzka jak 
7łq str. \li pod rokiem UZf—ZS). 

^"^ I w Ło unremia pryde kniai Jurij Lickmenimi(% iA-Nowo'' 
woia w IdtwtL I kniai wekkij Kagimir korolmiei^ dal jemu: okii" 
^ jego M9Ud(wdi9. (Kronika litewska wyd. Dawlawieaai.'8trr'68)« 

^^ Ob. Synowie Giedymina tom I i O bstathio rózdkial^. 
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odląosenia. Tak Żmudź dot§d tak wierM gdy poafyiuli 
o katastrofle wielkiego xięcia Zygmunta nie chQ6 podditf 
się zwierzchnictwu królewica Kazimierza , leci praypo- 
mniawszy sobie czasy Kiejstuta wywiesza chorągiew wnu* 
ka jego Michała Zygmuntowicza , wypędza starostę Lit- 
wina Kełgajla a na jego miejsce sadzi Kontowta bo bjl 
rodem Zmudzin^^. 

Zarzewia owe tlafy ciągle, przychodziły częściej lob 
rzadziej do objawu za dfugiego panowaoia Kazimim 
Jagiellończyka*^ ale najpierwej i najgwaltowniej wybudn 
la reakcya prawosławia i narodowości ruskiej w Smoleń- 
sku, iSwieiej zdobyczy Litwy, potem Witebsku, Potocka. 
O ruchach w tych dwóch miastach nie doćKowaly si; 
bliisse szczegóły. Wiadomo tylko , ie Jerzy Liohweao* 
wicz i tam był czynny*'). W Smoleńsku byl natencsas 
wojewodą Andrzej Sakowicz następca Gasztolda i równie 
temui niewątpliwie lacinnik. Gdy go doszła wiadomei^ 
o śmierci wielkiego xięcia Zygmunta odgadując moiliwa 
tego wypadku następstwa, wezwał on władykę, knii* 
ziów, bojarów, mieszczanów i prosty lud (czemija liui^ 
aby się zobowiązali Litwy nigdy nie odstąpić , tięda 
który po Zygmuncie w Wilnie panować będzie byó po- 
słusznymi, a jemu (Sakowiczowi) nadal dać dzierzyd wo« 

^') Kronika Litewska wydanie Narbutta str. 52. 

^®) Synowie Giedymina jak wyłej. 

^*) Kronika Nowogrodzka Isza nie odgadując dąinoioi t|eh 
ruchów mówi , ie wielki xiąię Kazimierz dał Jerzemu całą jego 
ojcowiznę Mścisław, Kryczew i innych grodów i włoici nie mt- ( 
ło. Oo zaś wzrósł w dumę zajął Smoleńsk, Witebsk, Poloek, | 
wiele ludci wymordował i w niewolf wzi^l (Po^tye tobriut^e M\ 
lU str. 113 pod rokiem 1440). 



»-* 
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kis ii^gódy^ oj^óTnego miru. Zgrbnv.i1/.eni i ódurzepi mie; 
kidid^Me ria czele ^)adykii Szydon arkladaj) żądane przy- 
riA»^tli^V'''ĄIe po Wielkiejnócy ockóęli się* ^echy fgro- 
nlMicliÓy''sr^ Aa radę (jak' mówi krohika/koWale, ^arba- 
Hift/^Ticlidtaty, rżióźnicy, kotlarze) i zmusili wojewodę do 
iistąpienia z miaita. Opatrzywszy si^ potem w broń, luki, 
inliłyi' kosy f" siekiery uderzyli na gwaft we dzwony. 
Tymczasem Andrzej wojewoda gromadzi kof o 'siebie b'o- 
jtr^^^^okolicznycb, k gdy ci ukazali gotować pujioia 
nHi'^# |iófri6ć-i gdył lepi^' mówili próbować i&zczę^iaf na' 
piMu^'bójta'ćttllł'^^ddM'i się iv ręce pospóIśtwA^ wkradkU* 
dir kb 'kii^^^kilfoJB'^ 'dd ^t>diiV uderza na gibiiir' zgroma-' 
Mfiiy (kb{ó eericwi iyiJ Botyiń i Hleba i rbśprasźii go 
j^^żifabtifj^dbtklii^e] porałceJPbtnimo fo zwycięzca czul 
rf^^tAK Mialó ^ewtiym*^' piojród rozjuszonego pdspólstWa/ 
ił^ti^ 'SYfhbj nocy gźód ópuiicif , zabrawszy 2onę i bója* 
rfW ź^ "swegg-' sik)inłiićtvva. Póćżem ndstąpila rzeź wieP 
\k\ a^' ińarsialka smoleńskiego Petryka (Piotra) utopiotio ^^,^jjJy . 
Hp itedstfze. 6mia ińi cziij^c' potrzebę naczelnika tvybral ki^e^sTSakiem 
■fibifc takowegd (znamię^ bardzo charakterystyczne w rU- ^^' 
dta^' lioriEhanb^i>'ru^krch) nie zpomiędzy siebie ale^ Ari- 
driieja lyymitrtftjricza kniazia* na Dordhbbuiu. 

Przyniesiona nowino o 'Wybiesienm ' Razimierta Jagieł • 
]ończy|(fi| na wiplkie xięstwp litewskie nie,, uśmien^la ru- 
<d)^^, pr^e^jj^nie- d^ i^u.ijeszc^ cechę.' Je- 

^ i Uch wtDOwiczr, . udając aię w Jdcie tego^ roku (1440) 
s ^Nowogrodu, dó > Mijcislawiaf ^ przejełdła/ przez Smolieńsk. ^^^^^ 
iWjaWwife" ófcftłtożni zebftfK *ś!ę bf mu hoM żłolyc; ^leĘ}%^. 

lad nie wpuicit ich' do' n^iksta/ Dziwnynoi Inatynktem zai 

j j • 'iŁ k'=^k "•■'■^ ■■■''■ '\' ":•"' ■ *'*' i • ■'• '• ^' 
oa|;aaująC) ze bojarowie postarają się kniazia na swą ]«^^^ 
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strocS pycij^^., pąla8«|i on Jei^ec^ f ichwe&p 
hoBpo^arem smolcaskim. Jęczy objj|l ofiarowaną sotnie ^ 

dnoió 1 okąsal się godnym położonego w nim zaufiu 

■.-.•.'*"■ j* •■-,. ■•_ ■ 

^n?o" mfwto* Uprzglnąf aig bowiem . szybko t bojarami Irąymającypij 
Sko ilfe^kle Litw; ^ bo^ jednych . wzi^ w okowy, drugim skonfi^kj^ 
dobra, przyłem miasto postawił w stanje tak obronni 
łe. gdy w jesieni nadciągn^o litewskie wojsko, by je 
poddania zmusić, po trzechniejdzielcem oblężeniu ustai 
nie, dopiąwszy .celg. t 

Tu koj^y się i^ąjdawniejszt relacya p tych sdae 
Po uskro. piac^ v},)^P0^niej$ze; u^ppefpiają j%.|i^m^ ie Kazimierz, k 

(rfuszeń9|w^ a, Aądrzeja ŚakoyirjcuL mi( wą|ew(i^z^vq, Jęi 

zaś oha,\v'iaJ8C się gniewu jeg/ą ^\fiegl do^JJpąkw^*?). Jf^ 

■.•.«>.. • ■ ^ ., 

go . s;a4, po niej^kjiip c;(ąsie | tęskpota porwatąr^sa.ojęiya 
i z^^z|t . pr?Bez p9 średnicowo . Jana Gasztpj(4a, zjktórym!l 
w bliskich stosuol^Ql^« gdjf^; dzieci jego. do ohr^.Łp 
nąał, star^ .f^ę, o przeŁiacizenie . U;rWie|kiego. xięoia'' 
,, >yi^ki , xiąię ^ a ra^ęj (gdyjt natenczas iciat |6 do 
}k. "' ' '^^) ^^^^ ' ppzyhoczna jego, którą podówczas rządziła i §i 
G^pzto{d ^pminowi^fi ..przychjfli^ ^}9.A9 prpśby. , ,W t< 
Otrzymuje postanowioniu i politykis miata.wiel^i^-u^zia^fj;. Od. in^ie 

przebaczenie -«•.".- ' '» " ' 

<^^^-^i;|^'* Wito/da zaczęto .,qiąiJ^tyyie .uzoawać jwaza94^.itwi9ty 
'olSfymy." a^^f^t iądBf O orjffą^^ri^ , z^ ^o.wogfodem . i, PsjtowjWł 

^" ■ . ■ I 

■" >^'^'Xrónika' litówska Wydanie DaniloWicW sir. 66— 69. ' 
•^');Krońikif^lilew«lń wydietiie Narbutta str. Si, ale się' m; 
mdwifei ia idTzy Z6 Smotróska zbfegr:d^iNowogr<Mttt« 'bo I 
••>* f[^l ip/0i;iBfl»!v^ane kraniki.. i^M(a^r%jiJue Mferdzą,. !ie Dajpie 
. -t ,!':;:.' v^dal się do Mos^iwy. izj^eie ęa fioskwu (Poincie Ąciranije tom 
01.: ' itr. 113) i to zgadza sie z dalszemi datami. 
M:'i < M) Kromka litewska wydanie Narbutta jak wyiej.' 

■V..'.: Ji/;': ...,. '^ . . . ■ .„ ......^ T "i *' ł ..•«'. 1 .l«jf' 
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mo do naprawy zfego, któro w tym kieri^nku lekko- 
lny ów xi|ię ojczyznę wyrządzif, postępując z dwie* 
nEeczpospoIitami fak, jakby zamierzać wykorzenić w 
wszelki pociąg, wiarę i przychylność do wielkipgo 
itwa. Juł następcy jego ŚwidrygieNo i Zygmunt Kiej- 
iłowicz wchodzili, z niemi w bliisze stosunki, a jedna 
jięrwszych czynności Kazimierza królewica, gdy objąf 
w Litwie był traktat przymierza z Wielkim Nowq; 
>m*^. Teraz Nowogród był w ciągłych zatargach z.. 
^onem inflanckim. Pośredniczenie Litwy podawało wi^Q pil^^"" 
lepazą sposobność, aby wpływ jej w gminie ustaliCt a wogrodzu. 

do, tego |}y' udatniejszym jak Jerzy, kt^ra jat^tyle 
'Nowogrodzie przepędził, syn Szymona Lichwena dzięł- 
fliigó jgrodu' hetmana. ^, 

Wrota .ojczyzny otworzyły się więc. po raz drugi dla 
Jopc|j;o I, w roku 1442—43 powrócił ten raz bez prze- 
■kody do Mścisławia.^^). Zostawił ślad bytności swojej w 
liramocie, w której cerkwi i monastyrowi św. Onufrego 
fundowanym przez ojca* nad rzeką Napota dwa sioła da- 
rowuje^^ Sni w roku 1444 znajdował się z ramiepia 
wielkiego xiccia. Kazimierza w Nowogrodzie*®). 

**) Skarbiec Litwy tom 11 sir. 174. 

*^» / toS hUai Jurij prijeehat i kniai weliki Kasirhir werneł 
jmu zam otmnu jego MsHUawl (Kronika litewska wydanie Nar- 
botU 8tr. 54.) 

*7) AkA zepadmj Rossii tom I dok. 43 datowany z Mtfci- 
sbwia. 

*®J Że w roku 1444 Jerzy Lichwenowicz był w Nowogro- 
dzie p. tem świadczy nowogrodzka synodalna kronika cytowana 
prie^ karamzyna ale dotąd nie wydana. (Ob. tom V t/umaczenie 
Baczyńskiego nota 3i6). Że znajdował się tam z ramienia wiel- 
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Oiniofii- Wichrzyciel za^ orzechy laj|cy się to na jedna to si 
'^'^^'■■'^^^ stronę bez stafego dla ambicyi swej celu, nieudol- 



• ' 



ubHafo zy. ny utrzymać się na jakiembądź stanowisku zamiast sfu 
iyć celom wspólnyni' Litwy i miastu, ogł^asza się oarax 
stronhikiem syna zabitego Zygmunta Kiejstutowjcza ,. tu- 
facża Michała , jako, prawowitego wielkiego xięcia Ut- 
wy 'I; Kazimierz Jagiellończyk v^idzial się tym postęp- 
kiem zmuszony do powtórnego zajęcifi jego xięstwa^ a 

^^jjjj_ponfewał dla ścisłych stosunków ówczesnych między NO; 

""n^eh^u-Wogrodem a Litwą stanowisko Jerzego stało, się pnj- 
krem jeżeli nie niemo iii wem, wydala ón się do Prus, a 



raąht 



^JLj^ii^^^^nie znalazłszy tam z tych samych powodów ni popitroia 
"^kCjS^^ni {Przytułku powraca (roku UiS) (ió 1^^^^^ to 



rókti wrdcił on znowu do ulubionego Nowogrodu , ale 

rzeczpospolita ofiarowała mn już tylko wotnę rezydencji, 

mSSuliB ^®'*^ utrzymanie lecz nie grodfy, któb óJcu jejgo i jemu 

tiiJt^iL pi^r^j wydzielone 'by wały*'). JiBdym6 Wstawidhie się' wiei-' 

Mieifiiwia. kiego mistrza krzyiaków sprawiło, łe krÓl Kazimierz ba- 

kiego cięcia dowodzi ustęp % lisŁu^Kazimi^za do wielkiego mn 
strza krzyiaków z roku 1445 w którym wyfuązcza stosunek $w^ 
do Wielkiego Nowogrodu : ^das wir ihnen (tj«. Nowpgrodzai^) 
einen HaupŁmann gegeben hdben was konnie der mit seinem Hofege- . 
mde vole thm ełc.^ (Jak wyiej). 



I • 



. . ,f?^ Mdyiri o tem list koinfura z Memel. 4o. wielkiego ' mistrza 

z roku 1445 (Skarbieo Litwy tom U d0k;J&O6). 

« • ■• ■ 
^®j Kniaź Jurij Lugwenewicz pojeeha k Niemcem i tfiemd je- 
mu pu6 ne dana i on otjefha na itfó«£iii;tt '(Nowogrodzki^ kronika 
4ta w Poin. sohr, tom IV str. 123). 

^.*) Togo ze lieta prijeehd ib Newgórod i iUi^skwg kniaź Jurij 
Lugweńewia i Nowgof&dci daeza jemu kormlenie pó wołoHi chlid 
a prigmvdotć'^nd dam, (Tami^. 



i\\*y /"' 1 :; ■.'-:! 'I '*■ ''^"^ • ' '"" 



•\ ' ' kiw 



m 

fim^c tyę. da/l' ftp „?>vrii««niBij«nu,-Miei(Uw»'*). ^*i^i^^^ 
kt*6, . ie tamie, .wię,c«j nj^ pQwróci(,c,ifl|.fl wHonciyt "bIS^ 
ij#ol.w( Ńoiyogrodii*"). ,^, ; 

^ .Oatatni dot^tl many ślad o..^.ii)i< znachodfi ; sięj |)d4 
mwm 1 447 , w którym z jltt^oirodu ,-frjt^ M^^ffAy ^i- , 
Pfuay odbywał pielgrzymkę .io IfiiUf^a)^' i^^.UB^iW^ ■■'■■-^•■•M 
rtjikwij ,|irwi świętej (ium hfj^ige^^piutĄ^,*).,... -.a-.. 

■"i ioiin' Zofij*'^) sp/odzif 8y,(i(l_^ , , ,,:^-.. „. „■../.■.■:: ^ 



Iftl^- *r M^bisłai(i\i ■crąigfe 'rtiySowa^/ clclhy j'aip'^iywot J«'to«i« 
pnei taftlilŁaafltóe 'Pr'0'Wa^dżil i (yllto lyozoe i"fcojne za-'"";^^ 
fĘ$ B|.:£dthlvł*/i '.oioDąstyry^;* ntnieaiu jiijpt) - 'iW^d- 
<^%\ ZetMdl; xt śAialaiiniiędaly laty 4-49^95 AUhhri 

'''^^ .Sk^r^c Litwy tom H dpL. I8l3 2 coiu|i44Qif Y^igŁ i.,.,:,. > 

G«M^iMt« /yeiiiieii tóm 8 str.''Ó3. ' '' ' ' . ^.. :'^Z-^^lt 

-, '.«;.i^irtlWjitlitwy 'tóYn ^"aok^' (tói irokii Hij i \aanm-' '„a^^lUlt 
ąra(tliBtfr>tenfe BBttyńttii^-'taiiiW iioti'3W;' ■ ■■■'"'.' ■' "^''■■''' 
Mj Skłrbiac Litwy tom II duk. 1857, 1840 i Karantfyn 

iii'*yfti. ■■'■■■"_ '■ _.;■ ■■ ■'', 'y ;■;,;;" .,,,.,. 

V**) Wżi^inkuje o itiej i 6 synie Iwanie ■>P>i. wyiej ony- 
toeten; liti-iiegD 9ii"o«rl:ie'w 1 nfoniłtyr dw. CDufrwo. Ooćhoui. 
ńf łift,'frttfi^ iblM^i J^naiardY ' pnwoiIaWnej tej i^ęiny yoną.i 
■etMpcRiti k^io^ili ]VJSiir iló jef inęia', praedrtikowtoy ini^iy 
^|wi it oi|Nsia Amemw (tUMfilithittwi, a podany' <il^'^karbcu 
iHmj ieki 8013': ale «IhieA~ mylnie. VIEydawiii' OliiiiloWie^' ^d'-. ' 
aoti-til* ^liat dó rtiku-l48d, kiMdy' prsK^ Jorili:^ ^sl&Wten ' 
■itt4 ?>f><Testnei»- Ut>':l440— łiSS -(tfMsi oitęp tegii' pWroa 
Alcunder Wlody miro wici). 

j «) v4W zępadiu^ A^i łom ;^ M- .6^ 66.: C8 , 88 , 'f 72 
' !^^48|8^^t4C5, 14'^t,.14ą3, He9/T9ii)..IŁ ddli .t6«-i-J63.v 
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ipotediek po' wkcm 'Stymbral'-UtMitm* 01)^erdowicta'y 

"^ZłoBy •JuIi»tiny~xiJ4llawir dwie* córki' Ana.staiyą jl^ 
Juliannę. Po śmierci ojca te dwie sieroty udały sif ' 
.ft''h>ku I49J! dó Wilna' i' biły 'ceolem przed ,wielk)iii - 
. lif c)Wrt'''Aleiftidretii 'aby ■iióBtawił"j'e przy ojcowiźnie xie;, 
>* stirie ittloishirski^lii. %ćlłii it^ię priytihylif się. do fm : 
profby, pńeEnaci}^ knil^lankom Aa rezydencyę HibiAhw . 
X prawem posiadania cafó^ mienia i poiywania docfao- _ 
dów, które byty udziałem ojca ich Jana , dnada Jerzego, 
i to póki nie trafią się dla ńkfi męiowie s rodu knia- 
ziów i im równi, gdyi na ten ac^i^.^p^n^jliwi^lk^ n^,; 
jako' ich krewny o, ich cdpowjedpieip jcry|(i«flieniu"). . 

.,.p9ltaiwwiei)łu, wifllkiegq_.3ii9aia.<'Alexńdrs strio się 

niei|{)^fliq ^doMt ; Jedna a libiaknckii A d » s t' i sy » ^ zoAth 

ion| Szymona Micbałowicta uiłcoia sfuckiego, prfur** 

[^wbokii Oli^erda'^, druga Julianna ión^^Hicnała Iwa^ 

^wicza ziałccia na Zą^awiu,^j[itewĘikim,,prBp|nwni^a'.iJa* 

writity Giedyniino,9^et3^P). Mjcli,at;)W raku 4499 elity* - 

*'') Z lemi ' sif zgidia rodowód i\ąi\t litewskich {Peluge 
tobnm^e tom VI[ str. 253). Co więc Kojulowioi w.Hjitoryi titw; 
toinl^n'[)ti() rokiem )^66. mdwi, ^e kr61 ^y^mupt Auguat iądW . 
od Mfosf wy wySaiiii kni»iów ibiegljch w rói^<]jch cusicfa, po-, 
międty lynii t ib gWenowiczów, co do tj;ćh ziąiąt jest lojltu. 

f^ Ęrii im .heg dat( oblit^ę^cm kmi»t katorn budut rowti ■ 
iffl Uigdy jeg» .nUo^ gi>$p9dar ckocze{ ..a .ieh niletfi mytUH.jalu 
krowny^ twouJi CAUi ta^tjwg RuU (om l'dok<~l3t t r. iiUS. - 

**J ObBpt wyłej ustęp te^o pisma: Xii)jęta ilucoy Olgierd 
dowieie. - 

' .><>).jUtł iepadtu^ Rotii tbm \l dok. tSŚ s'»oka 1S44. dok 
Sl.tnkuł SOI. dok. '1^2^63 s r 1569.' kroniki' spfijski | 
pod rokiem 1S02 Ptiuije tobran^e tom VI itr. 47 myłaie z 
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mat I nadania wielkiego xięcia licstwo micislawskie i 
rozpocz|t szereg drugiej lLnii'i xiąii|t litewsko • miScistaw- 

skich^-)- 

I* ■ ■ 

liehala robi zięcia Jerzego Lichwenowicza kiedy on był zigciem 

* -h ^) TamiTilortf' I ddk 172 i^i/k\x 'i'499.' RudbWdd i tiiarCoi^^ai 

ifmH' Usi iioii . iiąłąt rJUewako-lifltći^wsLiek ii«:iatiemVicy^ , .. ,;V'' 

pąd|najbQdzif>,,tudp{|czfiai^,4rMwo,i»dow.a Siymona Luatiwena: " Ui 1 






.^Lmabwea 



na cbrzeie nazwany^ Szympn syn Olgierda^ wielkiegj zięcia liiw}[. 
> luliaiiny iięińiczki fweri]/ xiątę.na Micislawiu, namiestnik 'w 
' ^ Wielkim Noiiróffrodzie 



I 



Noi^ógrodzi< 

zony 
a) Marya córka Dymitra dońskiego- wielkiego 'kihiaźia mbsk^Wy 

troku 1399, 6) N. N. . 

■7 .. ,-.r. V ••?»»*'«/ .••.•• - .; .■•■ • .... 

, I ^ . 

■•" .oiłAjeojiłaiw.iTeodof •U;i •. " ^j-jI. Jlet-ty ■ ■• '^''^ 

z.^gil^j .iłenjf Lurodsoiiytfe^llll:^ ^ -niewiadomo z której ióf 

t Po|iMi:'14JUIk.fHidhWitkomiersefli <> ny^^ziąłc 'na''M^i4faW)aK 

;. I /'.i.:;j .*łi<> V : *' i'.! '• i- -iiMiiieatiłik'i''!w^' Wtelkłm^ 

'.-,i;..'j " ' ■ - •■■•' -r Nowoigfocfcte, łdnte* Zo'-* 

... ;. ■:■.:: vi. .>ii» .. :^' -i* •: iwan'(Jiki) "' 

:?J ;: i .. ••: Ił^-rółotia-JullanhJK. 



^ 



Julianna łona Michała Anastazya iona Szymona 
xięeia na Zaslawiu li- xięcia na Slucku prapra* 
tewskim praprawnuka wnuka Olgierda. 

Jawnuty Gedyminowi- • 
cza. 
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MiNIGAJŁO. 

Kromki ruskie stosunkowo najlepsze źródło co 40 

p9f|Qinfftv«ą. Ojgiflpdą do iC|wpQaj4« ♦JH^Jw- jega. Hcąf Mi- 

^ff*^ Q ig a^lc (lapew^ne Bliobafa) '). Jedna ^fi Bich lodhje, >>te 

giSJTiu: M beidziet&ym/ Krylyha dnlej^^a iH<^ ^ dośl«fhAsa' flij:^ 

'^ ^ i!r mniejszego powodu, aby temu saprzeczyd ^Ibo tQ w 

Waipiiwośd jpÓdad! Musiał zp miodu ' zejćc że 'świata 1 bo \ 

mnej wzmianki prócZ| tej ^ ze ^jrifk AWtat przyszedf me 

znajduje si^. w dokumentach aqi tei w ruskich , polskick 

') Poinąje iobranije rtaklch' teiapm^ ; tom IV kronika nowo- 
* grodzka 4U str. 72, tom V 8'ofljrfki latopis str. 236, tom W 
wMkreseM^i litopis Iszy str. 256 gdzieL) "olaz^pohriedmio, łe 
by2 ; bp^idnijetayiA ,f Omu VHI woskrekiński /latapis v2g^oiir. ii({t^:(^ 
g« /nie fWNiaU D(u||pftz,. kronika druga liteMiWa iwytfanU Mai4Mltti 
a,4aini) St^jkdw^ki.iAiłnej nie ma wagi w obec grubych U(- 
d&,if^ kfairycb, śĄ) dopuśteHi przy wyliczaniu potomstwa Olgierda. 

^) Na dfikAimencie z roku I39i znajdującym się w kapitu- 
le wileńskiej zf^wiąfąjącym donacyą majętnoici Strzeszyn koicio* 
}ąwi|.k^Jtfidf:^\|iem^ pg/B^i^zy świadkami podpisany pierwaty Mi- 
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XI. 

SWIDHYGIEŁŁO • BOLEŚŁA^y. 

* I . ■ ■ . ■ • ' . . ■ 

. ■ ■ I 

■ - 1 

.. ' ' ' 

'-' '0l^{!61*dbWii»6 dwóch wichrzycieli w swdjenfi gronie 
fkiĄ* Vierw8tym b^^ Andrzej , najstarsty z braci , drugrtfi Jaden i nąi- 
^wiłrjiW/ó, jeżeli rtie najmłodszy, to z dwóch najralócł- *•""• 
szych jdden. Ale Aiidr^.ej^^)ko upoiSledzony podniósł oręl 
ł'1V8Zcz;l wojrł^" dorhowa, mieniąc, ił z prawa sfameń- 
tfi#4 j^nm a life Japelle tron wielkox!ąięCy przynaleły. 
1^0 kiikolcitfaich knowaofach, więzieniem, tulactwem a 
iKikbfiieii ^hnrercf^ na placu boju okupił przewinę swo- 
j|*f. Ikiaezef rzecz się nfia z Świdrygieffą. Ten ^'^^^hrfcyt JjwcJgsr^ 
^rze* lat ftpefńa szeiddzicsiąt, bo wichrzenie było jego •^^^ 
lyWoteiifi.' Ani dtuga niewola, ni obfite nadania, hi lia- 
fcbtiićts ii^niesieńie na ^'ielkie xięsłwó żdolaly go pottia- 
itt6iHi6. Wprawdzie caioJó i samoistnoJó Litwy były to 
ińe, które dzikitmi ' jśgó zapędami często ' kierowały, iA^ 
iRiipyi ł^anifętały on tiam największe poczynił wyłomy. 

Pierwsze jego lata nłodości nie odszczególniły się 
niczem. Towarzyszył wielkiemu xięciu iagielłe w wyprą* 
i«aoliv iP^^pi^yw^' KaWBite Iranzakoye,' jak ihni bracia*). 
W r(»ku4966-^87 stosownie do likłAdów źiBwartyoh 
{iriKeż Yadę 'kok^otinę polską ż wielkim xięóiem Jagiettą^ 
pzy ót^jijciu^^przez tegoi tronu, z namowy czy mołe 



^ *) Obaeż eildtiil pi^r#szy tego pisma. 
^) f ollj^i^at sif jikó hni kt6\ew^&ki na dwóbh dokumentach 
kroku C589, :jedeil fcawieriAjący dar Żmudzi krkyłakom, drugi 
śYafiA^wi^fiy tzt^hrietnie pt^ymierze zakonu tego z LiiW||. Obacz 
KMei ijfhm^iytiiń^ Litwy wyd. A^nEyńśkićgo i SialrĆlec Utwy 
Dinilowicza tom I str. 241, ''' *' 

5? 
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rozkazu króla przyjął wiarę katolicką i na chrzcie imiq 

Bolesław^. Uczyni fen krok przeciw swemii przekona- 

priyjmiueaie niu , jak dat tego później dość dobitne dowody, i byt 

niechętnie * /•''!; • • "■'* i • -ii 

chriesthciń- (q pjerwszy rozdźwięk, który na niespokojnym umyśle 

jego odbijad się począł. Ale bez sili. mając. prze4 iOCsy- 

. 5 .ma nauczającą przygodę, . brata Andrzjeja ^ ; osąflzonego 9; 

' ' ' turmie w Chęcinach, tf umil ial swój , i h?wU przy. mat- 

ee yi Witebsku, danym tejie na oprawę ; wdowij^)- ... 

Ale król JagieNo przyrzekł sokploikpwi swojęipu te^ 

odorowi. Weana , ii po śmierci :Xięiaej wdowy Witębak 

jemu odda w dzierżenie. Xięłna uo^iiera w rpku iSSi*)^ 

a Teodor Wesna z umocowania króla Witebsk na siebie 

pj(epw8zf 1^ i;ajmuje. Zabolało to do iywegp świdrygjołły, Jktóry Wi* 

^^"*/*-. tebsk i Krewe upalał jako udział przyr^lęłny .mu ae 

woda Wiieb. g^^^>^jj^^y ojcowskiej. Zabił .więc sokolnika jntrjua .i. o- 

włądnął witebskie xięsŁwiQ. Witołd dopierp i^o wyniesiony 
został na wielkiegQxięcia Litwy. ; Król. zsyjiji^l^u wezw^; 
nie 9 aby ponaścił na SwidiCjtS^ella obelg) ipu wyf^spp|. 
\Vij;p^d jełąli jako władca ,n;iiał jaki ^ stale ^wy tknięty, .cel 

^) Obacis o t3m dbprzed:£d]^ce rozdziały togo pismi Wfgunk, ^ 
KorygieBo, Skirgiello. > ' . • ' ' j 

.* 1^ Gdy. król Władysław ifToka 1387 zjechał ;<Mi Utw^ ^ : 
if[ych LitY^ąnów, .którzy poganami. -j^iSziĘe tyli nk^iriirę .;kątoiickll I 
nawró^.ijć, towarzyszyli mu i asystowali przy tyip. fkcie .spieAm^ 
nie Wigunt , KorygiWfo i Swidrygieffo, chociaż jako • katolików 
najwięcej ich to obchodzić musiano, lebz SkirgićUo, Wlodzimien 
i Korybut wszyscy Irzej^grecJ^jej wiary. Długosz xicgą^X str. iM. 
Obacz podobne zjawisko w ustępie Dymitr Korybut tego pis- 
ma . Są to sprzeczności ^ w dziejach Litwy. czę3to popwiąjące fit^ 
, . ?) ^<y ?« ^.^ny prestąwma kniflhir^. Olffierdowa UUfma jixtm 
kniąxia Alfixaądra heskkępo^ ^narefiiennąja , w mnif^^Aof^^ !<»intt Ma- 
rina. Pain. 9obr. rusk. Utop. tom VIII str^ 62. 1 ' ' \. 

Mu 
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j^ed ' 8ob^, byto ' nim niezawodnie uprzatnienie wszys- ,; 
mch'' ullżiielnych '^i^iąt z obszaru wielkiego xicstwa litew-^*^*JJjJ»j* 
skiego, J ;tógo lei celu szczęśliwie dopiąf. Skorzystał tei 
'^roaw^m s^ nadanej snu na wstępie sposobności. . Prze- 
'imfllszy w^towiarzystwie Śkirgieffy zwycięzko przez )cic- 
stwa Drndk i' Orszę; kióre mu się ' póddaty, stań^r pod 
murinii ^ Witebska. . Swidrygiolfo zawarł się w grodaie i 
tak diieInie:|;o bronił., ii musiano \^ezwad pomocy knia- 
iM. BinołeóskiegD i uij^iS armat. Nakonieo poddał się Wi- ^^^jl^^^ij: 
łebsk a i Świdrygiełło.upokorzył się przed wielkim xic- ^^^^ 
śm Witółdem^.^ Witdfd odesłał go, jak młjwi spółcte* 
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^ ^) th tem kolKezy slęi autentycznyi najdawniejszy opis pier- 
ntśzycb tych '^difi^łań Świdrygieffy, jak go 'dó'6howa)fa kronika 
Kttwska wydana ^przez Narbutta (str.33/. Ze Wyprawa Witolda 
lia Wilebskmiala^ miejsce w roku 1393 wypfywa ze wimiiainki 
luriMikt tak zdanej Lindenbfatt^ pod tyrisłe rokiem (wydanie z 
łaku^ 1823) sir. 90) ; ^liem in dem tzitenwar Witowi unde Skir- 
'^-zeuWirmikh {^'tiebsk).» Długosz nie znał tego latopisu 
ritewskiogó,''nie Wspomina więc o zabójstwie sokolnika a mołe 
tfł gdy za jego czasóW iyl jeszcze Swidrygiełło, wolał krwawy 
czyn trgui milczeniem pokryć. Wydalenie się z Litwy ŚWidry'- 
^fy zaraź ha' początku rządów Witołda przypisuje iaiu, ie nie 
'j<iiriUi--się dosta/o wielkie xięstwo tnm Bokslaus SwidńgieUo gef-^ 
iaattf reginslware maligno, quod siHpradalum videreł Yithawdum 
trii crudferos pefft^isset (ffist. X str. 136 pod tokiem 1392). Stryj- 
ibwtki znaił dobrze ową kronikę litewską , ale ślepo pod laty 
f391 — 3 powtarza Długosza, a zabójstwo Teodora Wesny, wy- 
pnWę W|to(da na Witebsk kładzie na rok 1396, trzymając się 
Mile k]*óttikf z dodatkami swymi jak np. ie Świdrygiełfo Te^- 
iiora Wesńa rzucił z blanków ai szyją złamał (wydanie warszafw- 
vki^ K rokii 1'846 str. 108). Ifarbutt wierny systemowi swojemu 
:ilwoj<iw4nh, wyprawę^ na Witebsk ilidzie raz pod- nokiem 1393 
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\ * 

Z Krakowa sna relacya, w kajdanach do Krakowa królowi^. Z Kr^* 

udaje Sie . .r » 4 , '. ./ ^ 

d? WMi^l!' kowa I gdzie prawdopodobnie pod Iękk§ trzymaoy był 
atraią udaf się on na dwór xi§łęcia cieąa().ńskiegQ , a 
pot^m do Węgier gdzie lat kilka bawi{®), gdyi dla opo- 
rów istniejących między dwienia koronami dogodpię by(o 
Węgrom ofiarować przytufek bratu przeciwnika^. 

wedfug kroniki, którą wyditf, a drugi raz pod roktenri 1398 we* 
dług' Stryjkowskiego, (Dzieje Litwy toip V sir. S04 i' S6S). 

' .\, . ^J Dochował się ślad bytności jego w Krakowie w^ regestrach 

skibowych z lat 1388 — 1417 wydolnych pr9es'Ałe3canrfra ffrzei- 
dzieckiego f^^ sierpnia roku 1393 -za 11 łokci [fIAt|iia. /sząrsgp 
na podszycie sukni xięcia ŚwidrygieUy* (str. 29). 

^) W archiwum królewieckiem jest pełnomocnictwo wydane 
W Presburgu przez ŚwidrygieUę (SwitrigaU V0ą. ICotzębfif 9tr.29). 
. ') Olói znowu jest autenty€,apa relacy^i MipółczesnegD csjli 
kroniki tak ąwanej Lindenblatta (wyd. z roku 1820 str. I34j o 
kolejach Świdrygielły po porałce jego ,pod Witebskiem. Położo- 
na ona pod rokiem 140i ale pocąyna od fłówi.upr /aren. pned 
laty, i. w kilkM wierszach obejmuje bla od 1393-^1 400. Widać 
z niej, ie Swidrygietło po wyniesieniu Witolda na wielkie xic- 
stwo nie. udał się bynajmniej do krzyiaków jak to Długosz (Biit J 
X str. 136 pod rokiem 1392) twierdzi. Historyk ten tak dalece ^ 
bałamuci y ie Świdrygiellie kałe mieć udział w wyprawie krzyia- | 
ków na Wilno w roku 1394 (tamie str. 139X kiedy tonie jak 
kronika Lindenblatta świadczy dopiero w roku 1402 do krsyia* ' 
ków się udał, co więcej, wyprawę na WilnO; z roku 1402 xe 
wszystkimi szczegółaoii na rok 1394 przenosi., Za, Długoszem po- 
szli wszyscy historycy włącznie zNarbuttem, czemu się jui dzi- 
wić nie wypada. Ale pDSzedł takie za nim Kotzeb^ię w roze- 
wie swojej. 5u;t7n^af7 (Leipzig 4820), który kronikę LindenUatU 
miał pod ręką, oraz ar^chiwum królewieckie, a poyyftaj%c ciągle 
na polskich i litewskich dziejopisów mimo to bezkrytyc^ie iob 
powtarza. Rozprawa tei jego \^A to licha .ąbieraainą mianowioie 
w . jjicłj«vMę|j, sj^ej po;ow!i0,j, kt^ra oiiała,w swomvozas^,j|i^ę4»| 
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W /Wfgiueoh dopiero rtarał się on wejid w stosunki wcfcjtój 
1 zakonem kmsłaokjm rokur 1208. Zakon układał się £i;^'kr!!yr 
natenczas' t . WHold^m o 2awar6i4 pokoju. ^Swidrygielto 
udaf się lisIfO^nię. do misti^a,. aby mu byi pomoctiym 
'do odzysl^nią ojoow^kiej puścizny. Mistrz w odpowiedzi 
swojej ubplewdj^P,, nad jego losem w ymówif się od wssel* 
kiefl^o co.^redniGtwa'^. Ale byfo to dla króla i Witolda 
do;sta.tęczo} skazówl^l, ie naleły po/oiyć tamę dalszym 
mołliwym perozumiem'om i Swidrygie/itę na sw^ stronę ^J)J^'?J5!!r 
przeciągoąd Wezwali, go vvuęc do powrqtu pbiecgjąo No-rwitoida, i 
wegródek ąięwi^rski . .i ziemię ipodulsk^^ Sfly i^^.-.^^H^^wi!^ 
Sg^ytka.^^z Mielsztyna wojewody krakowskiego wy ku^ippą "^*^ 
będzie. Król doda! chlebodajne, ziemię, ną Rusi Czerwa* 
Dcj"}. N^ takie wezwanie nie fnógt być g{Mx^bym ' ti|Iacz 
wygnąniee. Wr<Sci( więc do ojczyzny, ąfołyl bo/4 wier- 
Dości królowi i królowej'') i zaraz w roku . następnym 



wjttojó dając w wyćfągach wiele dokumentów tyczących się Li- 
tary-: i Śwklrygi^dy, teraz zaif i tę utraciła odkąd te' dokuAnenfa 
po większej części in extenso wydane i krytycznie obrobione zo- 
stkfy. Najwięcej zai dziwić się wypada tak krytycznemu dziejofii- 
śarzowi Prus; Yoigtowi, który mając ogrom zasobów przed so- 
bąf tym razem ' ^l^po poszedł za Długoszem (Geschickte Preussens 
UHtd V 8tr. B38 , tom VI sir. 22)'. 

^ Skarbiec Litwy Dapiłowicza tom 1 dok. C8^ i G86 z 
roku 1398. Voigt Geschickte Premsens tom VI str. 89, 

, ,!V Synowie. Giedymina tpm I ustęp ostatni pod tytMlemi Dzic- 

j(^djiils«^ Podola. Kronika tak zw. Lindenfalatta str. 135 wyd. % roku 

iiiO* To 00 mówi o nadaniu mu Woloszcz^yzny (Wallacbey) icią- 

gs się do nadanych mu dóbr w ziemi koIoruyjąkiej> na . pogiiani^i 

, esi|, V!/9lQS£y, o czem będzie mowa oiłej.. 

'^) Długosz i powrót ŚwidrygieHy pod myMą, bb'pod t^ 
kiem 1397| kładzie datą: Boleslao SwidrigeUone genmki re^ re* 
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tewJBUnysiył Witołdawi w wyprawie m Tatarów; W bitwie 
niesicBciliwej nad rieką Worsklę oń ocalał, ate otIH 
bes stadu Spytek r Melsztynu detefitor Podola '^. 

^Pospieszono więc Świdrygielle stosownie do danej 

mu obietnicy oddad osierocone Podole (w roku liOO), 

z którem i tak nie wiedziano co pocż|d, bó rada korpn- 

£S2tó7f^na nie chciała by Witold byl wył|ftźnera tegoł posii- 

sklfeto^^iildaczem, a. Witold obawiał się," by me przeszło poyilót' 

,iifUk©. nie w ręce jakiego ' mołnowładcy polskiego'^). 
' ;,;;"■ Kto pomni na długi' i zaićięty spór, który sii^' o zie- 

. J' mię tę między Litw; a Polską toczył, i fte to był siko- 
Ipuł, o który co tylko nie rozbiła si^^ tinra^^ilęstwa zKo- 
h)ną^^) przyźnad musi, 2e Swidrygiełło tern nadaniem u- 
zyskał wsfin^ poiriednicz^ce stanowisko, oraz dotacya, któ- 
r; poszózycid sfę nie mógł prócz Witołd^ żaden '^ż braci 
ani krewnych króla Jafgiełły. " 

J^dS^idii." ^^^^ !^^ .^^ *^8^. J'?^'® szpzęście ,do .judzi, ke nietyl- 
,ko Polacy- którym pn przeciei iawsze był niechętnym, 

condliało et hcato in PóUmia ne seminarium nwae sediHmik per 
fUum concUareiur (Hist. X str, 1.53). W tern roku był zaś ieszcie 
we Węgrzech Wapowski słusznie tei datę tę.na rok 139^ q)ro- 
stowat, W archiwum koronnem znajdowały sję HUeraęfidąjtoie' 
riae SwidrigaUi duci^ LUhuaniae quod nunguatn deseret Hedm^ 
reginam et regńum Poloniae, bez daty, ale najprawdopodobniej p« 
pierwszym powrocie jego zapis ten wydany został. 

'*) Długosz Hist. X str. 157 opisując tą bitwę mówi o 
Spytku z Melsztyna deeideratus, a potem ^Bolśelao SwidrijA 
germano regis, Sandivogio de Ostroróg, DuhrogosHo de Śehamix& 
tum duce AUxandro evadentibus. 

*^) Synowie Giedymirti tom 1 ustęp ostatni pód tyliiłem: 
Dzieje dalsze. Podola. 

^*)| Tąmits > • ... ■ " - : • "-.*:. 
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^f iWifify; jeMciA . Rusińi ,) pomimo ie bjf lacipiiikieiiiy 

do niego się garnęli*^, co wskazuje, ia i>y(a to osobi-' 

stoi<$ 1^; si|rodzie: niepospolita , która gdyby nie brak' ró- 

lynowagi;! sdoląg była w dziejacli inne siady nii wi€hrsy•^ 

^l^,po sobie jEOstawid. Ale dwie igdse, pomsscfsepia 

|uc ,^ pą królu i Witof dzie , potem o wladnienia wielkiego 

^!yitwja górowai(y u niego'/); a czasami prsytfumione 

wytiuc^aJ!]( poty pierwszej sposobności. Taka sposobom fió 

ii99t§pil;^. zaledwie Swidrygjęłto objgt rzędy Podola. . , 

: W /oku 1401 odbyt; sif .akt wstępny do unii naro* ^^^fjgjj;^^ 
dift Jłt#wskieg<>. I Koronf. Dotyebczas istniała tylka urno- '^ 
wa Igpóląiit radą koronną vpolskę. Teraz jsiemianie litew« 
ley . zgr0«ia(keni w Wilnie olwiadczają, iichcf przy kd<» 
ronie polskiej i jej obywate^ach stać na wieki i im we 
itMystkieeUh- dopomagaó.- Po śmierci zaś Witolda ćale xic- 
stwo do korony pofśkiej i do króla za wiedzą i radą 
Litwy 'ófirabćgo iial^ed 'będzie'®). Wielki xiąię Witold 
w 'ótobliym dioteomeńóie wszystkie to oświadic^ehia jako, 
jego obowiązujące uznał i zatwierdził'^. O tym sarnym 
dUsie ^4^alrl on traktat obronny przeciw wszystkim mp- 

- H][ Kronika Uk^wana LittdettbIatU o tej wziętośći Świdry"^ 
gicfńy fak si^^aia: •und& die Rusrin woff/in \fn wedir uff vot 
^j^ankerilt itoi vii Poldn Uforffln sieh ouch zću ym (str/lStt 
Wydanie ś^ttikti 48^). Dłdgosz przy kaidej sposobności W^o- 
akittA' ó^ińEictości, którą miał Świdry^ieffo' u Husintfw, a 4e ją 
ańal i ii 'Polaków, mówi o t6m*v'xięize X Jstr. 177, '« u 
tó#Miów atr. łSfl*. 

' »»J Tamie. 



♦ ;■.'• . . . : ,1' 



') Zbipry.praw pobkich i Skar^jęc Litwy Daoitowioza Ul 
dok. 72C«' i, .i- : 



t . ■ ■ J ' <' !• 



«•) Skarbiec Litwy dok. 727, i^-^i^ 



Wflu i pokrMODjtti Bfńein Tweru *^ 

Nie miejsee te irjimiettó j^k )M)diiWi 't;fdi' iikfa- 
dó w ttapręione Ir^y Mosonki Polski i Łitliry t krEj-łakii- 
Dii*'): dość w^poibDtieć, ie owe oiwiadcspnia i traktlty 
wiriki; trwogę «prawi(y na dworre w Halborgn . i ie ja 
wsicto ia 'baslo nowej wojny. Umai akon; ile dbykif, 
oipfAnjąe od siebie pierwsie odeswy Świdfj^iiietty, 1 
aby to naprawić' wszedł- beiwtoczirie i nim w koiwpon- 
dencyą*^. Swidrygielfai ze swego stanowiska Wi^^ du- 
sznie m owych kompaktataeh zoittcacnii marzeft śWoiieh 
.^S^oliWiie Diepodleglej pod jfl|;a berłem ^^), frzmotenieiiia 
l^^ ml u tycki ktćrych uwaial za wrogów aweieb, i m 




1 za w u r a x 
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*^J Kromka^ tak zwana Lmdeobiatta str. ł^. Karaottja 
Rosjri ilum Buczyńskiego lom V str. i55->56. . 

^/} ^<»>gi Ges^UdUe Preutsem tom VI str. iSZ^-^HOfi. . 
*^ Tamie str. .202. Kore^ppoodencya tocąjla się mi(dzyjhl- 
bergiem a Podolem^ , , . 

*') Kronika taL zw. Lindenbiątta opowiada, łe od Sifą^drypel^ 
łądano aby na powyiej wturiankowanych zapisaeb Witolda i zie- 
mianinów litewskich on pieczfó swoją polołyl, a}e cia uijl for- 
telu i falsąywą pieczęć połoiyf (wydanie z roku j^^SS sir. 125). 
To Jiią. zdaje mi się do prawdy podoboem, bo brakuj} podpiiyf 
oa tych dokumentach wszystkich braci i-krewnyck JagiaiHy. Ą pm* 
ęiei gdyby ijdano piet^ci ŚwidrygieUy ią i ci ziąięt^ pod^ 
otrzymaliby wezwanie. Pgóf^ zai qą podobnych: . dękumenlMk 
rozrządzających przyszłością wielkiego xicstwa Lit^y iMe -pt^zyUl* 
daU pieczęci swoich bracia króla Jagiełły, ani tei kniaziowie 
ruscy wyjąwszy kniaziów holszańskiph , ale ci, niezawodnie naj' 
j^ierwszy w rzntkomito^i litewski ród nid wiedzieć ^ czy byli Ro; 
sinami, czy tei Litwinami/ którzy zai wyjątkowo przyjęli grecki[ 
wiarę. ■'- ■ '^t ..'*. .-:>jti-:.i '*• 
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ino>^i^isi^ Gdf : z i:k6ńdem« fty^^nia r#ku ifA02 , i^rdl 
l6Nł3f^^ .^sbichodat Myesel^ irr/Arońf/ s joniu. hrąliidw 
}^i< kfn, zaproązony na iitóeltle; f odj!| wymkłiąf.' sią x 
tki^aiM .{NnMbriBiyj aan kapoa dośUł %\ą ^ MUlborga, 
iydenoył wielkiego mistrad kr/yink^w*^). Że i^kWAfli 
dof^ ttatni,' aby ji ij^unięi^jn Witotdar Swidryj^ęHo 
^j|t i^tlkle 'itifBtwó-Łit^y 6 'i tom w^lpić ;nie ttloi|la^*)^ 
aczej jakie wythtouloa^ fortnlllny traktat,: spiiaDy nHftT. 
ly^nM pod' ó^ oias w IMbdrg«, i który był tylko 
fWtdMmiBfti pnyniifrza ^ pokojowego ^ który cztery lat 
i|lOi''^U: i50!8)yia«»rł .takoK .« Wił.ofdof», pra^fld, 
fdfc$d)aczeiii bteiwskiego riptóetwą < tąof^óimeąitylkoi le 
tnlilfisy' Di4fi>^ topaż Ś^Hlrj^gieHe jjajio pOi ytwy ^wjfatcr 
i$o^ ^)j 1 ' ?.u . tjf łfo pray tyra dci wnyite ^mfclKofe fiat suos^ 
f^pyfeinudiy któlń śtrioraa >Kivt>d8ila drug)|, lub j^ieli to-' 
ikio. ii^f tA6fóki\e,i w jakiną celu? SwMry^/(o i, które- 
) cata 4ffa'j|xQ/l^gBfa .na^ -tr^^patyi*:!^ 
>l^ p ywf Hzyh Q i ,uB(^io tfaktattt, kobdwi|attje si^, Wiarę 
cińską we wszystkich swych posiad/ościach propago- 
ak^tfcJsyB lyiko ózaśówytt' wtódcą PódiW f^ cifc&i zie- 
i^jf ie wierekiejl ^ , zafi;f<>ż:e.ńy z jgoWódfi swego przehiewijBr- 
iWaiiiblmti k t«i||0|,,:wykaąujft:on sig. przed izakonein^ ji?- 

.,-,M) ^Ojnika li^at zw|i«'a Lindenblatl|f;Str. 147. . , 

^^) Potwierdza tQ Długosz , mówiąc o tenri jego zbięc^t^ie^ 
\Uirtt€ifer(».<toHt^i AŁcaius JfJl/^uąmaę^ quae Uli aCrufifep^ re^ 
MUebak^i^ d(d0i,^jf988eąm^, pjpo/ifSferisJ (iHirt X sir., 171). 

< ^y l^yKatć Wtf (iprJediMewany św historyi Lilwy.vJN«i)biilta 
||f/V»>«Ma(dl>)» W Km&iot w or^gindj^ w Skarbcii U^;!^ t t 
fi 1M> w IhlihttctfBfiiil/ e^az w^^dtiele ilUitziehuegt SUfitiHifiik 
' pod faMyiii^ ,ditf ' ji^bUbyt I- Yokit -^4^^ ,uv. ■•j.^\->.-; v.vń-vo..':.l 

4Q 
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ko tnjm§ poi ulid^ wmifi ałą hai Btmwką^mmśt 
nemie, które 4o wieflde|0 -sicitwa nie nakidi^^^ A 
nkos po tjh ehyUrayeh kraeyaUdi i httakatmamfA 
wyprawaeb, .co nie anófl olnyiiiać mq ęng spokofMi 
poiiadioni Żmiidii dobrowolnie nn aińffmmf§ tm-mtfś 
traklaeie. kaie ją sobie od śmirfpdij m nowe .oMf- 
pywtić , frymaroT y r »y»J o fc iły pkbj sum jnK ■! Mf 
ramiofo mq, ił iilwo w]pMdn Witolda s wiallriete :lif- 
stu*. raesq jakbj to jol bfl oikiilaaaiL . . 

j«- Ale'W kaidyn raiie piei w iijM uwiediiuajin b|l Si»» 
{.^drysiefl^ Gdy Btaofl w Malbersa fofeMMO witAii «|- 
praNC aa pe^ranieae Litity. Choial mę ionci .|Bajltg|<, 
ale ma odm^Hrioio pod poaofom, io.aa prtaaa pofbf^ 
wiAMBniie aa, ie m» jeaacnnie dowiananoH)L . Wjabic 
aoatal do Infant, aby tam ap f ijmifii twbrś im. a o iia w^ 
boiraŁ Dopiero fdyapofmtam ortal Kały króla ttpdfy 
waywajfco fpo do jiowroto ^ a on im fnaftadiK nin ^ 
madatao a nim fenpolb wyrasayc nn Wlao^ 
; Wyprawa me oAnmela ładnego tfartkn, jribo 



^> W tainem yckiwum knjiackim jeil spis aml4w pt- 
siadutjefc pnes ŚwiirjfpigBf, a ktdry miii bf< del|aienj» do 
pewyiej wnuuiowaBege triktabi. Mi(diy ^^^ ^ii|| ■■ i eafK 
pk Iqów. Soieiensk. Pobek, Hfeńbw; tytemna. WUfcMJir 
ifed. w posiadaHiiii Świdryfteiy nie bjly, inne mnwn da Łilwy 
nie ealełaiy. Koteboe SmiiriffmŁ sir. 144 Skarbmc libry Imi I 
dok. 746. ' 

*; Ironik^ lak swana Ł ia d aefc iiHi wj4, k r. tSW efe «4I. 

^) Na dbin 36 Kpee nkir t46iL IWnłn tftueaa Miiii 
•r ^Jprwf jak »( j«& wyiai pn^daih poAf^hij^ ^ n- 
i» iSM (Hiat X SIR 134 aiM. fe Smdmgieto tmmmp^ 
anekami^ aaamy Łilmaów i Rksodi^ afae^ tótkmamm^mĘ M Ai- 
H mtr m i ft^anm am 
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lunlE^łaelEii^' wyjmtiiry - ira nie bylawtepi^ 

trida^sŚ^idrygieffy/ On ple^Wśisy dotarł ae swoim oddział ^Ę^-h 
hfOi^.ńó tzUm-Wi^, gdsie go na przeciwnym bi^aeguocze- 
fflNfo Wdj^ko Witotda^^). ' W^ó<> ognia ntepriyjaciełslde» 
|![) łiiirfćif kiriyia^iiie Wyki^ywszy' brodo. przessły rzekc^S 
'iiHuiffy 'Wit&fda dó udeczki^^).- iGdy stanęfy przed iduraj: Nie udaje •!«. 
mi Wilna udało się SWidrygi^dle weji$4 w porozumienie 
i bzMicnm mUhtotyrów ruskich w miftćciid «najduj^cych 
%,^' W celu pb^loieDła iognia do twierdić, fdzie a saliofga 
znajdowała 'Śłc**): Lecif ' gdy tfpisefc wykryto, ^ą: winiiyoh 
eifi^ńć^ ifnriercii| tikardnd; knsyiifckie wojsko odtil|pif o 
dMy^miast ód ' obfęłenia i zręcznym odwroteoi a 'mat| 
•łrat^ a Wielka i^4oBycta| do Prus wrócilo^^. A Świary* 
jtiśAe*, kt<5r0gó 'król o tyih^ samym ći^asie og^dsil wyzutym 
z Podoła , Wielki knistrz zakonu zahiiast obiedanegd krze^ 
ro -wielko Ki^ł^i^go, naztiaózyl na siedzibę twierdzę małą 

i odosobniona ' B^ i.8 e 1 9ro k e n ' kolo ^ Rastenburga oiby 

» ■ , ..." 

irddko wy punkt,' z którego^ mógf 7atwo anesió^^aię' lo z 
Rusinfifni ria Litwie te ż dw^o^m- krzyżackim alą^ gdzie^w 

rzeófeySy istota mógf lyd w kałdej chwili libieióny iii.wiię^-.^.^ . t 



«") Yoigt Geschichie Preussens tom VI sir. 224. 



") Unda WUowt wari fltichłig mil den synem, Lińdenblattlak 
iwana str. 151 pod rokieb 1402^ i • :/ 

'^) Resłabdł Bolesho SwidrygieUo eł magtsifó Pru^iaein jRu- 
thenorum religiosii quos in siio vufgiri'calayros 
uppellani in pasłris obseśsis obverBańiiDit8 proditionU unka spes, 
9i si^idem a Boleiląo ^widrigiello sectae rułhenicde guam nicucińie 
menie targitionibus óńerdti incendendwum' cdsłrorum ' euram stdbe- 
}erani.. Długosz Hist. X str. 140. Lindenblatt (ak zw. tńom, ze 
j spiskowi byli mieszczanami. 

^V Lii^denblaU takzw. sW. itl.^oifi Geschkhłe Pręusseńs 
>m VI str. 225. 
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szaku, w którym znajdowali si^ władyka Brańskia, dwaj 

kniazie Żwinogrodzcy, kniazie na t^iitywlu; t^eremilu i 

Mizeńsku, bójiarówie z powiatów Gzerniob^w, Brańsk, 

sk'j^«M Starodub , Lubuck, Rostaw, wjechał w jej mury, by mu 

^iH??hoM złołyd i usługi swoje ofiarowad, {stuii^ Wielki 

w»^iuacłi! kniaź przyjął go z wielką czcią i oceniaj|c ^ieilełycie ten 

^wii»M krok, który w chwili, kiedy miał się mierzyd s orciem 

'iridl^r^^^^^ tyle mu sił .pnsymnaiał, nadał nawsajem 

TieSnml^' Svvridrygielle grody Włodzimierz nad Klazmą , Perei^aw, 

<v*f« Juryew polski, Wołok, Rzew i połowę Kpłomny**), 

^ ,0 tym samym czasie wkrpczył Witołd w zieinie ^gji^- 
skiewskię^^Jl.^widrygiełło stojąc pa przeijUiiej straiy,.ciM|- 
łymj podjazdami męczył jego wojsko, w któryna f'^f, 0^* 
odział krzyiaków znajdował i bronił mu dzielnie,, przejloi 
' kąii n^ u- r^eki Oka^^). Ale gdy Witołd dotarł do.iiieki ^mj 
Vv^^i}9PFi^ zięcia swojego wielkiego km'a;(ia 9a pf^edwoyf i 
^^^ br{segp, ;$aniechąjDO walki i. przystąpiono do rokowań, ^po- \ 
kojowych^*). I tu więc Swidrygiełło 4oznai( : aawo^u w \ 
mściwych swoich zamysłach. Odtąd nic^ępi imi j'uł byto 
bogate, uppsatenie,- które ut^ymał rZ rąk wicflkiego knia- 
zia, nie. bronił go jui nawet od n^Pl^du MopgQł(iw,;ii 
przepłacił to utratą wziętoiici i znaczenia w Moskwie!^ 

* ^^y Połndjje sobranije ruskich łełopisi^ i VI str, 136, t YHI 

str:=82. : ■ ■ ' "' ' ■*/ ;, ^ 

**) Półnaje soi/*/ jak wyiej.' 

^^) Ex. insidiis locis que iniguis AUxandri Yiłhowdi espęr^itm 
nocte et interdiu lacessiii.t.^ Unde, ad, .$xercUum ducii AUxaiiiń 
Okkam 'fluvium majorem tuperare eofUendentem tramre prohihmL 
Długosz Hist X sŁr. 189^- 

**) Poinoje sobranye jak wyiej. 
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Qc»y Q)J9t tylko r.wró^ej ku LUwjc i jjdyl^dpszty go 
^eioi» łe ząnpgi się na npwą woji^. miigdąsy sakoi\ęm a 
Korona wraz .z Jiit^), porzuca ón swoje 8tai)ovvisko (w 
roku 1409),, udaje sie na^Inflanty do Prus, pali "^r bń^^^^iSS^j 
oi^odiije ppgi^niczDy gród Sierpucbów« aby |.pom4ci^ 9Js n^^j > "i^* 
iia^^|I|^ąkwie za , doznane zaniedbanie ^J), i na ziem^ kręy- ,}^!^:. 
^^ej^i^wiera umowę z nr^istirzem (w pa^zierpiku 1409), 
lónowji* daleko korzya|nięj8z§, . nji byłą nią. poistyczna. pierr 
Wjizay. bo ol>o^iąząr się zakon i^jdzielić mu >^s^elkjęj, po- 
^ocy. d.o odzyskania jego poąi.adfośoi i ie z jegp przeci- 
ipikami iu,9 ląwrae. łąckiej ugpdy, ,dop<ii(i tęp cel; do- 
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ti«^ {OAekiMe Premens tom YflT str/b^. Karamłyd z;i< Wlii-' 
sM^ Ro8yr(t6tt V Btr. 175 tfuttoaczenie polskie Bybvyfiskitf^) 
%<^eto«]l»y ptpadir Mongoló^. tj. Tatar4wt(ak ostro- o.Śdiidiygirile^ 
ń wyrfJ^ :; ,fDi|Wiy jŚwidrygMpllo rzą4(ęiii,^.^todzłflaiąna i pifc^ 
^i||fb piaaty msjący liezną .drułyfii^, wojsk^.wą, uciekł jL 
ikryl si|^ w lasach prsed/MóogoIami. Ten mniemaijiy.bohftyr 
otażai^szy Wóją "bojaźliwość wkrótce wyjecbal z tlosyi i{d.i' 

Go do ucieczki i skrypia gie krąpiki o tein mUcz%« Karam* 
tjjn nie cytuje swojego źródła, a.powyiej.juł ^ykaz^Jitoy, łe 
SwicFryiiettó na polu bitwy zawsze sie pokazywał odwalnym, na* 
wet-^miąłym. Co się zaś tyczy zarzutu, 'łe nie stawił 'SwidrygiM- 
i( ładnego oporu Tatarom j łen sam zarzut mógł słusznie żro- 
lić cdemu. państwu, zacząwszy od wielkiego kniazia , k(órv opu* 
tót stolicę L.scbrónii się do Róstromy. Wszak sam ICaramzyn 
aówi, łe' pąlóiio miasta, zabierano^ ^mieszkańcó w w niewolę i 
prbwadąono jak psów na smyczach. "Śzczf^iwy, mówi',"ito mógf 
oeiliiSsię ucieczka^ ,.ńie było- najmniejszego ' uporu. Jakłę mołe 
wjrziicaij Dwidrygielle, łe w tym powszechnym popłochu on jiś* 
aen me attawil najezdnikom czofa? , 

,^^ Kronika troieka i, nikqaowska ^yto^^n^-pr^;;^ Ij^r^fpzy* 
na tom y npta 2p6^ .ą .p.r * .. j 
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Tq uŁ cierplitiotf! i pohUalM iTAMi bes m^ 

wojoj, nie móft t^ Łii^rfie^ pfieehni&a w obode 
Bieprnjaodskim losbwwŁ CietlT f jpUe, o tea oi- 
cą diieje. To ŁjlKo pewna, łe 'wielki l^ię Swidrj- 
•^peBe (iu]podobaiq gdj niebdcmy ibni fię pneadune 
na litwę lab Rofj owr^if i pnei bl omi i oueii}- 
ey kilka tnymal w niewoii, pneprDwatejać go po-^ 
tajemnie i jednef twienbj do impą^ w obawie, bj 
Rośni , kKrych byf olubidhiefli , podstepcffi hib gwdM 
go nie owolnili*^. Obawa WiCcIib nie bjfa płSonoa. Gd; 
ostatecanie więźnia swojego osadził w twierdzy krteaue- 
nieckie] pod sbrai) Kaamla Frankenbeif (którefo Dbh 
goaa Pbiakkm^ kroniki luikie pffawdopodabniej Pf«ii> 
kinn wmmnją^ ten ciicfc Swidhffiaia w tauik f pnyniitf 
ntgc^ doflwant bniaaiBaa i naebćie ruelit| pnyilępo 10 
niego, nie przypiHzczaJMr, by pofołoncgo nafi zao&flii 
nadoiye lob zawieac cbcieC"). Tymcnaem Danwt [tho- 

^ SkarMec Ulwy tJOi I doi. 901 

**) AUzmder Wkawin ie iaee BotalaB Smidrigmi gmtm$ 
TZfl&Io regu, oaidka atfpaaoRtf fczafiis^ «« ia meum mam wś 
de imtału wuig/aa OBdątiamem eum imeibkM et n§HŁihu$ 
RuMMtae miro medo illmm jadi ritmm e<kr%m efftrh 
ealentiius eomapitaret fam eaptiwąt et im leeie fU- 
rihmi temet ae maerozL Długosz Lib. XI str. 391 pod rt- 
kieiB f408. lest to oaidoklniBieisza relacp , kióra. (iocho«aliii( 
o tea awifueniu. Gdjz od końca roku. 1409 do roka 1418 im 
zaackodzi się żadna wzmraoka o Świdrjgiella a i kraniki raakie 
mdwi^e o uwolnieniu jiego dod^%» ie siedział w wi^zieaia hi 
Qśm i pół, vypłVwa i tego, ie ono nastąpiło laraz po zawarcia 
umowy l(rz|piików le ^iJrygi^fl^ ^. w roku i-109 w jesienL 

^ Dbitoea Ub. Xt sir. 391. Kroniki tnakn aiówi|, łe 



o) teodorowi w , kniaź na Ostrogu , syn lego Teodora, ^^J^ 
któremu król JagteUo i Lubart Gierłyminowicz nadali O- J^l^ 
Jlitróg z obszernemi ziemstwami , a który mimo to jak i nia. 
foinipj syn jego n^jiarliwszymi byli przeciwnikami Polski 
vLitwy-na Wofyniu i Podolu ^^), postanowił korzystać z 
łagodnego usposobienia naozebika twierdzy, by oswobo- 
* iśi Świdrygief/ę z niewoli a prsytem zająó Krzemieniec. 
^i Dwóch powierników kniazia weszfo w tym celu w 
shibę naczelnHca twierdzy Konrada i umieli do tego 
stdpnia zyskać zaufanie jego, łe im powierzył strał ze- 
wnętrzną zamku* W czwartek wielkanocny więc w nocy 
kfiiaź Daszko z hufcem pięciuset uzbrojonych ludzi stanął 
pod murami twierdzy. Na dany znak umówiony, powier- 
;fiicy na strały spuszczają most zwodzony i wprowadzają 
oraząlc zbrojny w głąb cytadeH, gdzie wszystko we Inie 
pogiąione było. Konrada zabito, załogę złożoną z Pola- 
ków i Litwinów porąbano, a Świdrygiełłę oswobodzonego 
kniaź Daszko uprowadził do Łucka, gdzie bojarowie o- 
koliczni dostawili mu 50 konnicy ^^). Z tym pocztem u- 
I dal się X'ąię przez Wołoszczyznę i Węgry do Ernesta 

owidrygiełło był w kajdanach: co nie jest prawdopodobnem w 
obac taj swobody ruchów mu dozwolonej. 

^*) Obac« Synowie Giedymina tom It ustęp drugi o Woły- 
niu i tom I ustęp ostatni: Dzieje Podola. 

^') Kronika sofijska pierwsza wPoAi. iohr. tom V str. 260 
najdokładniejszy zawiera opis. Ale trudno inaczej niłem to w 
texcie uczynił wytłumaczyć ostatni ustęp: ttSwitrigaUo jide w 
Ugry, wziął Luczesk da u walońskich bojar połlorasla kon otiuczył*^ 
Długosz mówi, ie w tej wyprawie miał udział prócz kniazia na 
Ostrogu kniaź Alexander Nosz, a znowu według listu niiej cy- 
towanego komandora z Ragnety na czele onej stał Andrzej kniać 
imoleński a nie Daniel Ostrogski, 

M 
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w kot roku 1420 wró.^ więc Śińingiela d* of- 
njat*^ i wydal thrfcwir-' spis ^Titeldowi jako wieh- 
we iliiliijwi tcfo. docMge kroi oę « jef* irnwaia a>- 

I 

s kmakaH i ańiatier^f to fat nP B i t wkAótma ai- 
sfenowi^ fdr bał Jaf^elo Uanu ^'^^jp^ wjfomitiBd^ 

il«Kk gtadwrdi ma prań króis^ 



^^iBanw poii 5»&zywą iatą iio ro&Li 14M, kiedy aaal^ili it- 
picrti « raks lift'. 

• Mhye »lm7e tom V! ctr f4! T^ :^ &ik fr# 

« Oęnf 

*^ Ltft fint £ mM t-«i£ e^ w Mrammam kraiewiadkieB- 

*^ Tam jiwarf YIUmciim w ^ff we 3« Wielki 5aw«- 
^TM iMa I4ai^ ittiijM £>4. M <u 31:^ W ;ii«u 1421 pa- 
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prącikowem usposolMniu wygl)d«< chwili » kiedy star- ^^J^^ 
Bemu od niego Witoldowi lamkną się powieki, a on^MSThTio 
po nim posiędaie tron wielkoslałęcy, cel wszystkich jego z.Li^vy. ' 
łyczeń. Bo ie on warchol, pijanica^'), nieznający ni 
statku ni miary, alepy sprzymieneniec kriyiaków najza- 
ei^tszych Litwy wrogów, uosobiony duch wichrzeń i nie- 
zgody, następcą będzie Witolda, dziwny zbieg okolicznoh^ 
ici czynił to nieuniknionero. Król im dalej postępowa! w 
latach, tem jaśniej i dobitniej okazywał, łe z przyrze- 
czoną unią , aneiyą , inkorporacyą , inwisceracyą Litwy ^^'J^, 
do Korony za daleko się posunął ^^), i ie teraz stałem '^'^rofiu 
jego postanowieniem jest pod spólnem berłem utrzymać 
samoistnośd i odrębność wielkiego xięstwa. A samoistne 
lięstwo wymagało odrębnego namiestnika, który być zno- 
wu musiał z panującego domu, bo inny nie utrzymałby 
równowagi między różnorodnymi a sprzecznymi iywioła- 
mi, co więcej musiał byó katolikiem, bo katoli- 
cyzm na Litwie był wyłącznem dziełem Polski, główną 
spójnią między nią a Litwą, ale na tej ziemi jeszcze 
małym nierozrosłym krzewiem , który przewaga okalającego 

ł 

Żabie słudze swojemu Maxymowi Drahosinowiczowi. Z treści 
dokumentu wypływa nsjoczewiściej , ie to są wsie do dziś dnia 
istniejące w obwodzie kołomyjskim , ale wydawca Skarbca Litwy 
przenosi je az w pułtawską gubernię I ! (Obacz co do pierwszego 
dokumentu Akty zapadnoj RosHi tom I str. 45 dok. 32, co do 
drugiego Skarbiec Litwy tom II str. 87). 

7>) Ebriem dedUus. Długosz Hist. XI str. 55S pod rokiem 
1430. Wszakże był nikczemny pijanica. Stryjkowski str. 177 wy« 
danie z roku 1846. 

''^} Regno noiiro Poloniae appropriaviinta incorporauimus , eon* 
junximus, unwimus. ad§unximu$, confoederavmu8, S(pwa, zapisu w 
Horodle roku 14i3 wydanega. 
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go bisantyhiauiju nieo^]^6by ) tigmMn >, gdyby nad 
nie ozuwat widoczny n^pretentatit supremacyi korony 
skiej, Tak więc względy państwowe* wykiooaafy od kni 
afa wielkoKiąięceigo z, 0%iierdowic2ów szczepu, nąłąts^O^ 
ekidh, dzielnych x\ąiąt Bielskich, LingwenowiczóWj styil^ 
nago w swym czasie Zygmunta Korybnta, ńit mówi|<pr 
jnł o natenczas jeszcze na Litwie osiedlonych innyck^* 
potomkach Giedymina, kniaziach zaslawskich i wolyA'^ 
skich, wnukach lub synach Jawnuily i Lubarta, bo ei^ 
wszyscy byli greckiej wiary. Zostawał tytko wybór vś^' : 
dzy Swidrygieff§ a Zygmuntem Kiejstutowiczem , oba ka* t 
tofikami. Zygmunt ze zfej strony dotąd nie dal się po* 
znać^^), ale rodtonym byf bratemf Witolda bezdzietnego | 
przWo prawytn jego sukcesorem, Witold zaiS dały? dO' r 
uftwoi*zenia dziedzicznego tronu na Litwie i z tego powo- ć 
du juł dogorywający tyle loiyt starań by przed zgonem , 
otrzjrirfać królewskie namaszczenie. Zamitnru nie urzeczy- : 
wistnir, ale wyniesienie Zygmunta na wielkiego xięcia, 
byfoby niejako pośmiertnein uświęceniem tego planu, tern 
Więcejt ii Zygmunt mia/ syna. Wybór Swidrygie/ły przer- 
wie nić tę dynastyczną, a do tego Rusini głośno się 
go domagali ^^); on jeden dla ścisłych stpąunków % kr^y-* 

*^J Restaiał quidem gertnanus ducis Withowdi dux Sigimun- 
dm sed i$ obscure se in vita Withawdi gerens, non aliquod dedc' 
rat honae suae indolis monumenłum. Długosz Hist. XI sŁr. 558. 

^) tfułtorum ribi animos mortalitm c(meUiaver<U , rathenorum 
singukirius in guorum ritnm lićeŁ esse romanae religi onis ferdnilwr 
irdinatior. Tenie (str. 558 — 9). A na innem miejscu mówi: In 

WWumdi dneis morte ftraesertim RtUheni laeiahantur nimium spe- 

mnies MH et śectae suae sekismatieae mMora SwHrigietti iuecem' 
ne provenłura. Tamie str. 559. 
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ikiimi skoItatoniBJ pjćyyznie nnógf jbóddj lat 'kUka prsy- 
porzyd pofcoju. f Mądry teł król bez niczyjej rady posta- 
aowU |eB»^«e/Kałycia WHolda ie tegoi następcą będzie wustST^k^ói 
Swidrygirł/o^*), a gd^konat wielki \ąiq (27 paźd^ie^- nadaje inwe- 
nikn 1430) posfat temuł w pclni swojej wfadzy ,oa znak "^y* 
inwestytuf^ pierścień wielkoxiąięcy^^. Ze go potem rada 
wielko xiąłęca w Wilnie pgfosifa wielkim xięciem i we- 
dług przyjętego rytuaf u intronizowafa hylo to juł tv|ko 
tótmsikfoieią równie jak i potwierdzenie tego wyboru 
|iri(eż^ kVÓIa' Wfadysfawa, ezem bez wątpienia za8fonid 
rię^^aittilśrżaf w obśc rady koronnej ^^. 

Naleły oddad aprawiedliwoiJd Swidrygielle, łe nie zp ^I^J/Tf*^'.** 
stawił dtugo interesowane strony w niepewnos'ci co .do'!S^VjI?J 
ego zamysłów. Jak tylko objął władzę śmiałym aad wttdca Lit- 
miarę krokiem, dał do poznania jak ją pojmpje i ile 
wały sobie króla i jego zwierzchnictwo. Witołd, jęk 
wyłej powiedziano^ skonał 27 października, a jui 7 li- 
stopada następca jego umawia z królem na piśmie ^J9?d 
w celu zawarcia' jakoby równy z równym stai^gp. .pQko- 
ju''*). 9go t. m. pisze do króla rzymskiego Zygmunta, z 
oznajmieniem o swpjem wyniesieniu i oświadczeniem go- 
towości zawarcia przymierza zaczepnego i odpornego . z 
nim jako ' teł ze zakonem krzyiackim ,^ do którego trakti^tu 

'*) TeDie str. 855. 

'^^). IneonsuUis praelaiU et barombus lUriusęue domini Du^* 

CiUum magnum Lithnaniae ei conferens et annullo speciali ei misso 
iftum in$tUuen8 de eodem. Tenże str. 559. 

''^)i Sprawotidanie o tym akcie znajduje się w archiwum kró« 
Uwieckiem. Skarbiec Litwy tom II str. 111. 

''^) Inwentaro ardhiwum! koronnego (Skarbiec Lttwy tom 

•tr* ni). 
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nie broni się przystępu królowi polskiemu. 6fy> 
by zaś go (tj. ŚwidrygieHę) król rzymski koronę chód 
obdarzyć natenczas z wdzięcznoifcię ję przyjmie ^^. 

Krok powtarzamy nader ćniiaty, ale w zapamiętafej 
^•^^^^j ^ll^^jn swej dumie, zapomniał Świdrygielfo o głównym chód 
koro^^llJ nie zawsze jawnym czynniku w sprawach polsko litew- 
sich, a tym była rada koronna. 

Ta ulegając woli króla wyniesienie Swidrygieffy przj* 
jela jako smutną przemijającą konieczność z postanowie- 
niem ratowania z przewidywanej burzy co tylko się ^ 
ratować. Opisaliśmy juł na innem miejscu śmiały iszczą- 

/aiceie^. śliwy m skutkiem uwieńczony podstęp, którym udsto si; 

'"*wjy.^j®i *^ głównym udziałem PplakóV naczelników niektó- 
" rych podolskich zamków opanować zamohie Podole i 
wśród walk kilkuletnich w obec obojętności a często i 
złej woli króla najwcześniej ze wszystkich ziem litew- 
skich tak z Koroną zespolić, ie przy unii lubelskiej gdj 
Woł}ń, Podlasie Kijowszczyzna na mocy osobnych edjk* ^ 

kr'^i!?"SeV*^^ ^^ Polski inkorporowane zostały, o tym klejnocie 

jwiUrygieMę. ^^j wzmiauki nic uczyniono, wściekły gniew Świdrygiel- 
'y» S^y ^ ^ ^^"^ zajęciu wiaijomość doszła i on spostrzec 
£e ziemia drży pod jego stopy, nakoniec^ uwięzienie kil* 
komiesięczne króla®®). 

w2Sni^ Opisaliśmy równie jak Swidrygiełło wyparty z Podola [ 
i w obawie, aby mu wszystkich sił ływotnych nie pod* 

'•) Tanaze. Swidrygiełło ani w jednym ani w drugim z tjck 
dokumentów i słowem nie wzmiankuje, łe winien królowi wj' 
niesienie swoje. 

^®) Obacz Synowie Giedymina tom I ustęp ostatni: Dzieje 
Podola. Działo się to między listopadem r. 1430 a lu^m 1431. 
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iicto ; ' niicil arę cca^ siłą ńd ' obronę Wolyhia, ^ik zii^ 
Uiwalę jego napady na pogranicze koronne zmusiły na-^ 
\m(\eQ króla Jagiełłę do wydania mu wojny, któr; król 
iliamysła tak opieszale,. a Swidrygięłło tak ^ń^l^ie kie- 
rojnał, łe został na^et po stracie wielkiego xięatwa'LiU 
wy faki^canie panem Wołynia*^).' 

Działof się tó wszystko w {^zecifgu dwudziestu mie- 
fiięcy, w którym wielkie xięstwo Litwy przedstawiało o- 
hnM największego rozstroju. O supremacyi Korony ani 
mowy. Król z wielkim xięciem bratem toczył wojnę na 
Wołyniu,' ale wyzud. go z władzy nad eałą Litwą ku 
Dsemn>jako zwierzchny pan w obec- zbuntowanego wąsa* {[otwef^ 
li mnił prawo niezaprzeczone , nie ćmiał albo? prawdopo^ 
Jobnie nie chciał. Zawierał z nim traktaty i rozejmy jako 
*ówny z równym, jedną stroną kontraktującą był król, 
Iruj^ owiifrygiełło i najbliższymi xią2ctami krwi®^ Gdy 
królowi jui, cierpliwości nie stawało, udawał, się ze swo- 
jeofti zapaleniami i wezwaniem o interwencyę to do ce- 
sarea Niemiec to do krzyłaków^^) tj. do nieubłaganych 
swoich wrogów. Swidrygięłło ze swojej strony głuchy 
na' v^)szystkie pojednawcze głosy jako pan u<!z'elny wcho- i^rzymiercfl 
dzi w przymierze zaczepne i odporne z zakonami pruskim '^'^'y 
i inflanckim, a xiąięta bojary i miasta litewskie oso- 



SwidrygieUe. 



Świdry gielłv 
rtakuu. 



^') Tamie tom II czę^ć druga : Dzieje Wołynia. Wypadki 
te miały miejsce od wiosny roku 143i do jesieAi {432. 

'^<) Skarbiec Litwy Daniłowicza tom U str. 123— 6. Ze strony 
ś^idrygieł/y podpisali ten rozcjm Zygmunt Kiejsfutowicz brat 
itr;jrjflC«ny, Jerzy Lingweriowicz , Olelko, Andrzej, Iwan, Włody- 
nirowicze śynowcowie króla. 

^) Tatnłe str. i 20 i 122. Kodex dyplomatyezny Li(wy wy- 
anie Raczyńskiego rok 143i str. 349, 

4S 
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bnem fńsmem ręci) „zakonop ca yófime dotnyta^me ih 
negołM)., ...,•„ 

Wskutek te|;a finy miena, . gdy krdł aa jęty byt wfojof 
na Wolyfaiu, knykićy i ^wypowiadają mu pokójv mktaotąi 
do Polskie i cze^o BiB zapamiętano dotąd, dosięgaji :or$« 
iem rdzeń posiadłości kóhuiayebi Kujawy,..»efiiię po* 
zniuo^kąf.^), co .ki^a ..zmusiło do, zawarcia pokoju ze 
Świdrygiettą, , .: . 

wotoSL' W podobne przymierza wchodził Swidrygietfo 2 bo- 
I Tatarami, sp^darcm Wo/och , chanem Tatarów ®f),. a przytem po m 

ramię brata sięga on po 'koronę królewską, którą mu 

T ^'. cesarz Niemiec, chCąc go utrzymać w przymierzu z kny- 

iakami od czasu do czasu z opodal ukazuje ^^). Sledsony 

w kaidym swoiny k^oku Iłony potwarzany w obec oie- | 

8^) Tamie str. 118 rok. 1431. Traktat ten zawarli wraz ze 
Świdrygienem jego krewni Szymon Olgierdówicz, Zygmunt Kiej- 
stutówicz, Olęlko Wlodymfrowicz , Teodor Korybiitówłcz i tnecb 
biskupów katolickich wileński, imudzk i t lucia. Osobne zaręcze- 
nie co do tego przymierz^ , o którem w texcie mowa, jest z ro- 
ku 1432 (Tamie str. 133). J. 
-f Prócz xiąiąt krwi powyiej wymienionych ijui na przymienu 
/•' podpisanych^ stawiło się do Klaypedy (Christmemęl) dla podpisu 
tego zaręczenia 50 bojarów i deputowani miast Wilna , ' Trok, 
miast imudzkich i Kijowa, Czernichowa , Włodzimierza, Łucka, 
Stpoleąska, Brańska, Witebska, Potocka, Nowogrodu siewi^r* 
skiego/ Bracia wip , Brześcia f Kowna , Drohiczyna. 

^^) Długosz Hist Xl stn 592. Ypigt GeschielUe Preusseru tom 
VII str. 572 r. 1431. . 

M) Skarbiec Litwy .tom II dok.. 1.^56 str, 123. dok. 1594 
str. 131 dok. 1562 str. 123, dok. 1617 st. 137. D%oss si 596. 
■*^'') Yoigt.tom VII str. 563. .tSKarbiec Utwy t. U dok. 1531 
i 1574 s roku 1431. 
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* --•11 , -m 

^yfaciófpihEez własnego brała®®), król * mirnó pddeasfógo 
teku cbytoiej |pobIa2Iiv^ści dl^a krwi ^dWojej^ nie- mógł 
16 WidfciefS, ; ie' idi|c tym torem utraeitf th^U disieetftOżrte 
¥0je państwo. A nateńc2a8( sdtihwiałUy 'aię^ł trdtt ^ek- 
jrjny-jelfo'' w Polsce '^ivfeŁej Mtizo dityi ŚwidrygieBo 

4, który 'przy dzikiej swojej żśpamięłałosoi 'Wied^iałM- 

« 

sze, w którą ugodźló strunę, juł \Vcbodzit- W pol^u- 

ienia ib iifłęta mi Mazowsza, od dobrze p6ifitfbł'4)^li','»łe J^gjj^ 

Ił ,wieku''temu plemię ich koronę polskij -dziertyło®*). 

Stan taki bez naruszenia żywotnych' W ptfń'^tWft 1 

jniu istnie- więcej nie mógł. Rada 'k(łró']inaV ^^'^^'^ i^^niScnMt 
yłej powiedziana/ pierwsza 'zajęciem Podola Iśłardłą ńięTi^^oy^' 
ubhe zamachy Swi'drygjełły paraliłdWad,' te^zgdy miarSi"''7L/'« 
zebra/a się, postanowiła zrzuceniem " go ''z #ólkiego 
jstWa połoiyd im koniec. trudnbs(^^ reiał^ tylko wf^Sta- 
of królu, który wzdrygał się uJ^d osfateczoycn si[*ód.- 
iw przeciw bratii®^:' \Vypadałó więc tajemniczo i ^krę- 
mi droganni doj^ó do tego celu ?,.'J.,,Ną, sejmie .walp(y()[) 
•> ' ■ 

®^j Swidrygiełło pisywał do krzyiaków, łe boi się pić wina, 
Ire mu Jagiełło prżysyiał. Komiiur toruński ' fmią} pisać , ie 
jiieffo postanowił trucizną zgl^iadzić ŚwidrygieTl^f? Yoigt ^oni^Yll 
.570. 

^^j O tych ul^ładach Świdrygiełfy z xią£ętami maiEówiećkimi 
acz Skarbiec Litwy torri II dokumenta 1608 16131614 r"^i432. 

*®) Qui tamen durum ei di/ficile visum esł',ulum CSundrigel^ 
;emf de posiseswne dikałus i^agnv*aeŁraher&, tuM quod Ladislaus 
7 otctdtó et inten^h atdore seie^ałur siH favere, tum yiidd a Ru- 
nis miro ditigebatur r/;f<jć/tt. Długosz Hisl. ^I śtf. 5T3 pold rd* 

: -^^f W'archivrtrdi' krzyłackiefti iak^tJbfitótóf co dó^raW'^*^ 
^isk:icb'nie ina ifladu, ^by khóM&rAl n^jmtiHeJBzy udział V źa- 
!i(%a w^iid<ei'it>nym' ila lirzucenife Śwhh^{ttBlłyi"So'*)i#wc)^i'r|al 
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wSieradtu 23 kwietnia roku 1432 igromadsonyro, (dzie 

zapadfa jedoogtosna uchwala, ie po imierci króla naj- 

ataraiy syn jego watępi na Iron poUki rozprawiano i o 

niebezpieczeństwach, grołących Polsce od cesarza. Ni^ 

mieć 9 krzyiaków i Litwy, i nakoniec postanowiono na 

tego z trzech pomienionych wrogów najpierwej wszys- 

tkieoii silami uderzyć, który najwięcej zagraiać będzie 

JMn^ rzeczy pospolitej^*). Dwuznaczna ta .uchwala data się i dc 

•'• '^ **"*^ Swidr)*gietty zastosować, ale król nie sprzeciwia' sie jej 

uradowany i wdzięczny sejmowi będąc, ie korona syno- 

wi jego zapewnioną zosta/a^ Poczęro rada koronna pny* 

stąpifa do zagajenia sekretnych porozumień na Litwie. 

Rada koMB- Podjęli slę tej misyi biskupi kujawski i Zaręba kasztelao 

jp'3J'2Stt^ Sieradza , których król ze swojej strony w miesiącu maju 

roku 1432 w jawnem poselstwie vfyshl na Litwę, sbjf 

Swidrygifltę raz jeszcze wezwać do, upamiętania, zgody 

i umówienia zjazdu w cefu ustalenia tr.wa(ego pokoju''). 

lifi^' juł natenczas władza jego była, Voi^t;(rfacAtcM^ Prcuu0i» 
tom VII sir. 599 nota 3. 

*') Hine enim rex Sigiśmundus cupi, Hungaride' regno hinc oru- 
ctferi cum Lithu.ani$ eŁYalachis imminebani..,. assensu omnkm 
accepłum est, ut omnii potentia regni inunum coUigeretur exercitum. 
Et $%ve rex Hmgańae me Crueiferi aut Lithuani faciem fortmit 
exercUus esH^iberent iltic se robuf et exercitui regni unitus eonuer- 
teret. Dfusosz Hist. Xi str. 604. 

;9^,) D/ugoaz tamie str. C1.I, gHzie,..ii^V(()ajc.:.. et hanc guidem 
erat Zaribae ojperta (egado Yei^um alnul eiat regis (?T) et c^nrilia* 
riorum in n^issione sim propositum SoUiciiare enim missui erat .w^* 
mo8 principum et nobilium Lithuaniae et signanter ducem Sigimu^ 
dum, Slarodubski aUąi Kpystułowic^ ne patertiuiur ducem. $uritrig(d 
imperure, Ale z. jego wersyt wypadałoby, ie postawie dopi^r^, w 
jpierw^!^^ połowic fiprpni^ udajj. ^ię oa Litw;^ kiedy,, pirzecjjiraie 



Pierwsiym .4o kogo si; ci posłowie udali, byt ^Zygmunt 
Kirjs^uto^wioz , liąłę nn Starodubię, brat WitoMa i jako 
kalojik ifidyDy i xiąłj|Ł,.krwi możliwy następca Swi4ry- 
{iel/y. Przyłączyli się do niegę większość •szlaahty iitew- 
skiej katolickiej, kreacyi polskiej, niechętna wielkiemu 
liściu •«* je^ stronnicze sprzyjanie wyznąwconi greckiej 
wiary ^^. 'Ale' stanowćżem by/ó dla spisku i Zygmunta 
pr«j'stapieiiie xrccia na Wiazmie Szymónii. z doiuti xiąiąt 
hoKz9i6skich , greckiego zakonu, stryja i byfe^o opiekuna 
kfólowęj Zofii 'panuj^ącej, czwariej Jony Wta(^y8/awa Ja- 

f . . ' ' ' ' • ■ . ■ ■ M >■ ■ . j ' - 

* PW taHJrii przewodnictwem spisek szybko dojrżaJf 1 śwww"«tty 
przyśzet?? do wyŁucliu, Jedącj nocy .między i 7 a. 21 
sierpnia ,. jgjdy 3widrygieUo zmierz<7J|c .pa umówiony zjftzd 
k^krz^^^k^mi. do JBrseśoia litowskirgo^^), biesiadoi^al^w 
OszmiaDie^ .xiąię Zygmunt na c^ele 8{iiskowycfe naj^tiaf 
raiast^oeko. Wielki xiąię tylkbbstiMieniu danSmu niu vv 
^am cźa8''^fKez Iwaszka c^yna Mbhwida wjriien był, ió 
ze starostą Wiipa Gedygoldem W czternaście kofii ^umkjsąl 



dokunoenfMe doWiedzionem , ie SWidrygieiłó iui''w driij^iej po- 
mówię maja' w Grodhie udzielir im posłuchania. Skarbiec Litwy 
x6ń II sir. i33.' RóWnie milczy 'Długosz, ie Zarębie towarzyszy! 
biskup kujawski. 

.. ... : -i. .=:- : • .- ' ' '■;• -• ■'■■' 

. ^^) SonderliiAf' d(U».w.die. ChtUtenheit .(t|. lacińspką wiarę) 
meU gtmehrt habe, Sprawozdanie v arcbiwuim krzyiatkreiW u Ko^ 
Uel)uego SuńłrtgaU str. 85. h uctam ^aeeorum propeiuitMr exte^ 
tau^.rUwn Graecoimm uUrk edhołieam ćfflere nitebafuK, Długosz jak 

^*) Obacz uslep t. f. pod ly tułem*': Iwan "Włodyniirolncz. 
!, '.fj Skawice, fiitwj tcm U dftk/.jei&iJCSO. ■ ; ^: >cii. 






dó Potocka ^^). Orszak zai! jego, w którym ilnajtf owad' 
miato ai trzech carzyków {imperatorćs) . tatarakidl' i 
iaraia ifvielkia xicłna, którą byf przed kiłkoibaf-ttueAi 

poślubił, wzięto w nieworę^®), 

— — — — ' ,• )'i\ 

^^) Długosz Hist. XI str. 611 i rehoya o typh wypa( 
z archiwum krzyłackiego w Skarbcu Litwy toQi U,^* 137. ^^ 

'^) W;klórym dniu najazd ów i ucieczka $fridrygi^fy.aMir-^^ 
ly miejice , tego dokładnie of paczyć nie mo^ca*. Rek.cy^ iienajdur cf 
jąca się w archiwum krzyłąckiem o ile znan) jes^^ (Ckarbieo Lir ^ 
twy jak wyiej i Voigt Gescktchte Preussens tom VU' str. 5&8) Ui- .^ 
dzie ją na 31 sierpnia. Lecz oczywiście mylnie , bo docnówtl « 
3i$ list wójta pogranicznego do wielkiego mistrza j który pod ^ 
^ dniem 2 wrzei^nia donosi o VewoIącyi na Li]twie jako juł doko- ; ^ 
nanej, o zajęciu 'przez Zygmunta zamków IWilna, troki, o'za^ 
miarach Zygmunta, o wysiania przez ńie^ó poselślwa' dó krób > 
(Skarbiec Litwy tom U str. 138). Ar^ 16 'Wszystko' miat<yby si; \ 
wydaf^yó w dinróch ^dniach po najeździe Qszmirii?-Z tyehrraamyck i 
powodów mylną jest da^ j.ęszcze późniejsza podanąrp.nez- DIu- . 
gosza niedziela przed narodzeniem nai^w^^Panny \ 
tj. 7' września. Historycy pruscy Yóigt i Kojbcębuę nie^asta- ; 
hbWil!''się Vikd tetiii sjprzecznościami ^ Wtóre ztąd pochodzą , łe 
pomieszano datę instąlacyi ^yggiunta jako wjelkiego ^fcia, któ- 
rc przypadało 1 wrzefnia, z datą. najazdu ną.Oszmjaąyn Narbutt, 
historyk litewsjci, tłumacząc dość niezgrabnie pomyłkę Mugoszą, 
przecie! zdaje się n^ijtrafniej najazd Oszmian na 17 sierpnia prze- 
nosi. (Dzieje Litwy tom VII str. 106 nota 3). Zdanie jego i ta 
okolicznpść popiera, ie ostatni* list bardzo. . piśmiennego Świdry- 
giełły datowany, jiBstui^. 17 eierpnia ż Kiemerwa (Skarbiec Litwy 
ta.ni ll.dpk. ]618>..iipra'wozdanie powyiej cytowane podaje ró-^ 
vnie onyloię jako naczdników spisku Szymona Liigwena'i Ale- 
xandra Włodymirowicza kijowskiego. Był to bowiem prócz. sie- 
cią Zygmunta Kieystutowicza|cniaiź Szymon, hol^zański^.jakc.inamy 
na to świadectwo Świdrygiełty w pierwszej odezwie jego po u- 
cieczce pisanej. (Skarbiec Litwy tom II str. 138). Jeieli zaś jaki 



^ Wiadomo^ o ; BiĘOi^fliwie ^okoiuiDyni zamachu, roser 
^l^f.^jjępiortinom.. po. calem sięstwie. W przeciągu kilku lHĘ^. 

'Hj^!^"?':Jr^W^/C'^^^^f za niemi Kowno \ £neU li- wrtępT 
lewski poddały aię Zygmuntowi •*). Na dniu 1 wrs^nia 
na8tfl[pifa w Wilnie uroczysta jego instalacya na wielkie- 

?>.»?«'»"•)•. . • ■ < . 

» ^widrygieffo byf > zaprawdę z Łym duchem Lit?ryiBc«p|;ws\iJ^ 
d|a pwy. władzy siał w niej tylko niezgodą , ^dawar j| ^*2J>J^^ 
Da ^up obcych. Wygnaniec wyprowadził na jaw dwoistość : ^ 

ef , a stad rozbrat w jej wnętrznościach. Najdobitniej wika« 
^Dje m ło najdawniejsza kronika Litwy mó wiąe o tycii 
rypadkmh : « Litwa osadziła ' Zygmunta Kiejstutowiczft na 

niaź ^exande1r do tego naleiał, był to raczej kniaź Alexander 
0S'» który poddał ']iotem' zamek Łuck Zygmuntowi (Sk)irbiec 
itwy- tom II dok. 1633 str. 14Q/. O uwięzieniu idńy Śwjdi7'- 
ięlfy mówi. , Długosz jak wyiej, Zygmunt prawdopodobnie oba- 
iajlfę 319 iarliwośpi jej prawosławnej, o której mówi Długosz 
list. Xl str. 6li):4ługo ją więziła bo paptei Eugeniusz listeim 
i listopada roku 1434. pisanym wstawił, się by ją na wolność 
ai<^ (Kbtzebue Smłrigail str. 155). We trzy mfesiąće po 
wiciieiuu w grudniu powiła syna (List mistrza Inflant' tamie' 
ir^^92). Go* do canyków tatarskich to sam dwidrygiełło mówi 
tern w lifoie swoim do mistrza krzyłaków (Skarbiec Litwy i II 
tr. 138). ; , ..-. 

^^) Długosz Hist. XI str. 611. Sprawozdanie wyiej cytowa- 
ie w archiwum krzyiackiem. ' . 

'^^1 Kronika litewska . wydanie Daniłpwicza str, 58^ którą 
długosz znał, uiytkował i tern bardziej dziwno; ie tak .ipyl^e 
laty sam połoiyl. Kronika druga litewska wydanie Narbutta str. 
•6 podaje przytem dziwny szczegół, 'a to ie król Jagiełło wy<« 
fał poselstwo do papieia , aby uzyskać dlą panów , Jitewskich 
rolnienie od przysięgi złoionej Świdrygielle , a tę jotrzymawszy, : 
}nli pot Zygmunta na wielkiego idjcia. 



Wiełkieńfi kniaźslwiow Wilnie i Trokach, a Swidrygie//o 
udaf się do^ Potocka , Smoleńska i hniisiziowie i bojdry ' 
ruscy posudzili kniazia Świdrygieffc iia wielkiein kniaśtwie 
rriśkiem»<>0. ' ^ ^. 

Dwie więc choręgwie powiewały ńa obszarze wielkie- 
go xięstwa , jedna Litwy katolickiej pod pnewodnictwem 
filMinS^ Zy|;hiunta . KiejsluŁowicza , druga prawowierna Rusi , na 
'j^udV' czele jej Świdrygieffo katolik przez chrzest, ale Rusi csi- 
moi ^^ kowicie ^oddany. Gdyby sięgnąf w ich gtębizny, daf na- 
tychmiast hasto do boju> ziemie ruskie wydałyby ma 
tysiące wojowników.. Ale on dostawsay Blą do Potocka, 
kolebki rodu swojego, powainej stolicy starowterstws, 
pierwszem jego staraniem jest pisać do, wielkiego mistńa 
^7!wJS3f krzyłaków o pomoc'***). Nie wiedział nieszczęsny, .ło za^ 
^^•eh,^' kou' pierwszym byt co go opuścił i powitał nowe słoń- 
ce. Zaledwie : rozeszła się wiadomoi^ o upadku Świdry > 
gietfy, a tiatychminst wielki mistrz 'wysyła al dwa posel- 
stwa, jedno poufne uroczyste, na kt<}rego czele stał 
za^.«» wc^ komtifr Lanse z poleceniami i podarunkami do xięda 
^'nutępcą?'' Zygn^unla , chociał miano słuszny powód nie' wchodaeua 
z .nim jeszcze w stosunki j . gtlył oddanie rządu w jago 
ręce nastąpiło bez zezwolenia i uczestnłczenia knUa-, zwiefs- 
chniego pana Litwy '®^). 

*?*) Ut supra. Kron. lit. wyd. Danił. 

*®*) List jego w archiwum królewićckiem , datowany i 4 
Września -r. 1432. Skarbiec Litwy tom U str. lo8. 

'**•) Ezpulsione ducis SwUrigal magisłir PrUssiae Pattbii de 

Russdojf atuHta e ve8łigio Ludovicmń de Lannsche, Cmradumit 

Truez comendaiores , Jodocum thesauritńum et Gabrielem de Baum 
nUUiem eum doiUs ad dueem Stghnmndum Starodiuhsky tranmiUU. 
Ptugosz Hist. XI str. 61i. Yoigt (Gesehichie Preussem toin VU 
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* Drugie pośielstwo zać jawne wesdo tak ssybko w. pO- 
roiujiiienie i^ciś/e z Zygmuntem, io przewodniczący one- 
ttaiił iTómtur Lanse juł z końcem września wzywaf mistrza 
Inflant, aby zerwał stanowczo ze Swidrygieł/ą'®*). Mistrz 
Toflant odpowiedział na to wezwanie listem do mistrza ^J^^;^ 
Irsyiakiiw, ktćry nietylko świadczy ile wyiszościa pogl§- pnjnMwia' 
du iia biieił^ce sprawy i poczuciem godności zgromadzę- ci«»i- 
md tó ^rowafo nad tem , co w Królewcu rezydowało, 

• • • ' .' 1 ' ■ • ... 

itK 599) aby Uń nagły żwrót niejako maskować mówi , łe to 
Zygmunt » ki6ty pierwszy i^ystał poselstwo do królewca f powo- 
je .^c . pityteoi na listwó|la jednego pogranieznego, znajdujący 
ai(. V. ąrebimm krzyiackiem. Ale gidyby Uk było, to przeoM 
ilad tęgo poselstwa ujchouałby się w aktach i historyi ziąkoDU» 
Barównó.jak Długosz podał szczegóły o poselstwie kr«yiącki(^Qi 
lo Litwy wysłanem. List zai, na który się Yoigt odwołuje prze-, 
'iwńie ' dowodzi , i'e zaraz po zrzuceniu Świdrygiełły mistrz ai • 
hm póselitwa i to w krótkim przeciągu cz^su wysłał do Zyg- r 
amiUi/ Pilii^ste było poufną. Na czele onego stał wójt Reybe^ 
^4 kt^ry w-.liMe przez Yoigta powołanym pierwsze swoje 
prawr^zdanie:juł po4 dniem 2ga. wrseinia nazajutrz po insiiiU-'' - 
sjti,. Zygmunta zł(^iyłi, pomiędzy innemi donosi, łe Zygmunt przy- 
ihy\k się do tego, a^y mieć zjazd z mistrzem w Klaypedćie albo 
(dzie bądź, ale ie posłów zakonu nie wypuści od siebie » póki 
\\t będzTe misJI odpowiedzi od mistrza. (Ob. treśó tego listu w 
Istele Kotzebue SwUrigaU str.^SSi Skarbiec Litwy tom II tttt*' 
I S$/. Drugie posebtwo było.jai jawne. Na czele jego stdł kott*- 
•i^:Ląidwik jLanfie i on pierwsze swojje sprawozdanie sloiyl.fii' 
Iniu 6 września (Yoigt jak wyiej). Kotzebue mniej st f onni e zy 
>d Yoigta mając te dokumeńta pod ręką nfe walia^ic w słojem 
^dlttiu: Der OMen śer He heiligUm Yeiriindungen m zełteissen 
fewohtU war sobald tein EigMHuh es heiwhte wendetę mcA Bcftfiett zu 
tef'uufgśkehierr Smie {SwUr^eH «tr; 86). 

>o«) Tenże i Skarbiec Litwy tom 11 str. 140. 
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ale dobitnie znamionuje politykę obu zakonów w ,obeo 
Polski i Litwy. Wytknąwszy jakę ujmą dla dobrej rfawy 
zakonu będzie opuszczenie całkowite sprzymierzeńca tak 
wiernego, jakim był ŚwidrygieHo,. rozbiera następstwa 
tego opuszczenin. Jeleli Zygmupt zwycięży natenczas 8§- 

./ 5V."jfrźąc po dotycbczasowem . jego postępowaniu, on litw; 
^ ' : z Pglską zjednoczy, a natenczas zguba obu zakonów nie- 
chybna. Jełeli za^ bez pomocy zakonów Swjdrygie|[fo D9 
powrót zdobędzie władzę wielkoxiąięc§ z przymlerzeóca 
stanie się ich wrogiem. Z tych powodów oświadcza, więc 
mistrz. Inflant ie .wprawdzie. z wjszelką o^troinością .postą-- 
pi .w. tej spęawie., ale pomocy bodaj, słabej &widrygid|e 

wy^we"^® oidmówid nie' jmołia '***). -ł rzefczywiśoi© gdy wygnany ztąię 

^raS^posm posta4f!ew)ł próbować '«zczęicia na placu bit^y i posto- 

wfe '' jfegtf ^ w Wlinden rezydencyi mistrzś na ' klęczkach o 

ppśiłici błagali^ przyrzekł mistrz/ ie mu stawi óśmdziesisł 

^•lfmiw^"-^y^H^Xi Ri^^^'*"y^'^ i trzysta jazdy, pod wodzą .dwóch 

"%^oTe. kopłułów'?*) .rBr^t zaś.cio^^ jego Borys AteK«dro- 

wioz^ xiałę Iw^rski . przysłał mu da Połockv <oał| siłę 

zbrojttf' fifwoją*®^). Z tym więe i na czde hufców, które 

mii dostslrczjr^y głównie zierhie połocka* i^śtóoleóska*®*), 

wyrussiyf Swidrygi6łło w listopadzie. IPocbód jego ku sto- 

Pochód jego licy Wifiia był pra'y\'ie trjumfalnytn. Gdy. po zaraacH 

""wnna.^** uąpi )fvymierzonym w Osz mi anie nie wiedziano długi csai) 

gdAie;sięi..scbrpnił=f > wieść przez przeciwników jego .po<t 

trayiiiywond Tózeszła; się^ ie zginął. Teraz gdy go ujrzano 

, y^ Skarbiec Litwy ipm II .alr. 142. :. . . 

i* •vV^^)' Tamie str«J44. Oba-pijsma z.wcbi^iiuin JcrólewieokiegOi 
' *?.^>Kronika Litwy. <wyd» Danilowicza'8tr-^}55. :. 

'08j Kronika pskowska I w Poin.Mobr. rwii(A lalop^i. Mj 
jltr. 206. n: : .•■ i. -.. .,^: ; ., .^.. - . . . , 
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na czele wojska , rozsyłającego wezwanie do gfównyon 
twierclz, aby im przypomnieć zfołon§ mu przysięgę wier- 
aośći-, dawne przywiązanie prostego ludu do niego obur 
dzilo się ływsze nii kiądy. Porzucano gromadami zagrp.- 
dy, rodziny, by garnąć sFc do jego obozu *"^). Przyczy- 
niafy się do tego zręcznie puszczone gadki o 2000 Tfi- 
taifacby i 0000 Kijo wianach , 50000 Wo/ochach spieszą- 
cycb w pómojsi SwidrygieJle"®). .AV Borysowie, gdzie 
przez dłułszy czas miat kwaterę gfówną, doszła go wia-^ ^ .... 
domo^ć, ie sąsiedni gród Bobrujsk poddał mu się z o- '°''' 
kolicznemi twierdzami, i ie przy tęm iona przeciwnika 
Iwana Włódymirowicza dostała sfę w niewolę.'"). Ruszył 
Mkoniec do Oszmian smutnej dla niego pamiątki w P- ^jjjj^^jj^j 



esekiwaniu przyrzeczonych posiłków inflanckich, które odt^m^^stul 
7 listopada w pochodzie do Połocka pierwszj^eh dni 
grudnia nie zdołały zdąiyć do jego obozu "^). Nadszedł 

s ■ 'i 

• i' ■ ■ 

" ■ 

*^^) Archiwum królewieckie, obacz Skarbiec Litwy tom II 

■ - - . - • 

str. 145: list Hansa Balg agenta krzyiaków«^ 
''®J Tamże list mistrza Inflant do mistrza krzyżaków. Długosz 
(Hiflt Xf str. 621^ mówi wprawdzie o Tatarach w wojsku Świ- 
drygielfy, ale źródła krzyiackie i litewskie milczą o tern. 

'^') Tamie Ust ŚwidrygicHy do mistrza Inflant. Wyraz cas-^ 
trum Ojnisko nie moina według miejscowości inaczej .tłumaczyć 
jak Bobriiysk. Obacz takie ustęp: Iwaa Włodymirowicz. . ^ 

'*^j J^istrz Inflant pisze pod dniem 7 listopada, ie po8iI|^[j 
dane Świdrygieile przyciągnęły do Rosienia (Rpsiten) i ztamtąd 
ruszą do Polocka (Skarbiec Litwy, tom II str. 444). Ale z lU^u 
Świdrygiełły pisanego do mistfzn Inflant z 30 listopada % Oszmia-. 
ny (tamie dok,/ 1639 stK.145) widać, ie.tam ich jeszcze nict, 
bjio, a xiąię Zygniunt donosząc o sweną zwycięstwie mistrzowi*. 
Lrzyłaków mówi, ie Świdrygiełło oczekiwał pomocy inflaąc- 
kiej. Z listu jednego agenta krzyiakow Hansa Balg wypływa, ie 
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tam Zygmunt z s7a zbrojną zfoion| z Lity^inów, Żmudzi- i 
nów i Polaków na Polesia ziemi drohickiej osiadtych, 
' którzy jui Brańsk wałną twierdzę nd rzecz jego zajęli''^. _^ 
Przyrzekł mu , ale jeszcze nie staWit posiłków król ^ 
Władysław pod wodzą Msżczuga''^). Zygmunt zaś posU- . 
nowit nie czekać ich przybycia , przeciwnie korzystać s 
chwili , kiedy i posiłki inflanckie nie zdąiyły jeszcze do 
Oszmiany. Ósmego grudnia więc w dzień świąteczny nie- 
pokalanego poczęcia Najfe'w. Maryi Panny, kiedy .Swidry- 
'^•[l^Jg^ giełło równie katolik jak i Zygmunt n\e obawiał się na- 
padu, tenie z całą siłą uderza na obóz jego'^^). Ódwa- ^ 
% łny ten krok darzył go zwycięstwem. Wojsko Świdry- 
giełły poszło w rozsypkę. Qn sam na rozstawionych ko- 

fkosiłki inflanckie byty natMrczas w Litwie « ale zamiast spieszyć 
oą pona^a. Swidrygielle wdały rabowao w dobrachi biskupstwi 
wileóakjiefo .(Skarbiec Litwy tom \l sit, 139 ale pod fałszywą - 
datą połołony). 

^") List komandora z Osterrode dfó w. inistrza w archiwum 
tajnem w królewcu (Idem str. 1 42). . 

*'^>, Długosz Hist. XI str. 622. List powyiej cytowany agen- 
ta krzyłaków (ncta {12), mówi takie, łe Polacy w liczbie 600 
kopijników ruszyli z Lidy, Nowogródka i Krewa co dowodzi jak 
jnf wówca^s Irczne były kolonie polskie w tych stronach. 

***') Kronika litewska najdawniejsza wydanie Daniłowicza 
str. 55 mówi : / bysf im boj miesiąca dekabra w 8 deń (Łj. S gru- 
dAia); Toi sanro Długosz Hist. XI str. 622: die conceptionis Ma- 
ritte, które w tym roku przypadało na poniedziałek, a nakoniec 
i I^ygmunt mówi w lifcie swym do wielkiego mistrza datowanym 
wtorek po święcie Niepokalanego Poczęcia N. P. a przeto 9 gru- 
dnia, ie bitwa wczoraj zaszła. 'Dlaczego więc Vo\ft(Geschiehie 
Preussens tom YH str. 603) tę tak jasną datę w wątpliwości po- 
daje , trudno pojąć. 
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iU9ch ratował się ucieczką. 0^ chorągiwi zabranych ą(o- 
iono w kościele katedralnym wileńskim , a w podziękę 
^ odniesione żwycię&two Zygmunt na placu bitwy wy- 
ttświt koteiót na cze^d Niijśw. Maryi Panny "^). Wiel- 
kienou mistrzowi, który nie przestał oflarowad mu swego 
pośredQictw,9 1 odpowiedział doniesieniem o zupełnej po- 
raice sprzymierzeńca zakonu"^). 

Świdrygieflo jełeli przez tę porałkę stracił na uroku '^^•"j^j^d^ »• 
lo bynSjnfMftiej ni€» upadł na umyiJle. Wystosował natych- 
miast list rfe wielkiego mistrza wydrwiwający mniemane 
zwycięstwo swego przeciwnika. »Nech nieprzyjaciel* pi- 
sze w nim, >zdpl)i skroń wawrzynem, ile mu się podo- 
ba. To tjlko pewna , ze na jednego Rusina poległego 
najmniej sześciu Litwinów położyło głpwy« ^'^). Pomimo 
to nie pposi juł afle zaklina wielkiego mistrza o nadesła- 
Bię mu poeiBców***). Wielki mistrz, który z rokowań 






*) Długoaz juk wyiej* / pomoże Boh weHkomu kniaziu R-^ 
hmontu i poUesu kniazia wolikoho Smińhajła (Kronika litewska 
jak wyiej)-. 

^'^> Arcrhiwum królewieckie w Skarbcu Litwy tom II dok. 
i637— Sl» z rtfku 1433. 

**^' Jcfsl to pewnie przesada. Ale większą jeszcze przesadą 
tchnie podanie Dfugdsza , łe ze strony SwidrygieHy padło 10.000 
a 4.000 dostało się do niewoli (Hist. XI str. 622), bo skądłe 
owHirygieIło nie mająe jak wyiej wykazano posiłków % zagrani-* 
cj, mógłby z Rusinów tak liczne wojsk) utworzyć i to z pól« 
nocnych bo na południu stracił Kijów wzięty zdradą, a ziemia 
łucka 'poddała się chwilowo Zygoiuutowi (Skarbiec Litwy tom U 
Btr. 139 list Hansa Balg agenta krzyiaków). 

"*) List ten łaciński (Skarbiec Litwy tom II str. 146) da- 
owany ^Plo9eoviae^ tj. zPołocka dokąd się Świdrygielło po dru- 
fiej równie jak i po pierwszej porałce .schrpi^ł. Ponosz|p o pierw* 
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gf on >^- óżterómiesiccżnyćli i wietkim kiccieiii ZygiUUDtem naby? 

moc^w«ranIpi*zekonania, ie w nim nie znajdzie narzędzia dogodnego 
dla celów zakonu, chętnie połądan; ponaoc przyrzec 
ale ŚwidrygieHo musiał to przyrzeczenie ókupid ćessy^ 
przystani Pof§ga dawno ód zakonu poiądan^j. Wpraw- 
dzie oflara nie wielka, bo dodat warunek, aby ji sobie 
zakon na Zmudzinacb zdobyP^^). 
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szej swojej poraice datował list ex villa nostra in Moek /Skar- 
biec Litwy tom II $tr. 138). Donosząc o drugiej daiuje IHosoom* 
Juz w pierwszym oddziale tego pisma (Andrzej 01gierd9wicz na- 
ta) zrobiono uwagę, ie Polock w kronikach i dokumentach ła- 
cińskich ezęsto Ploskau , Plo8covia nazywany bywa , a tołsamo i 
wałny gród Psków Phscow, Ploscau i łe to nieraz do nieporo- > 
zumień i mylnych prowadzi wniosków. Tego ^tu' 'mamy oczywiste 
dowody. Mistrz inflancki w liście łacińskim donosi (Skarbiec Lit- 
wy tom II str. i44 z roku 1432), łe wysyła posiłki i dla Świdry- 
giełły do Ploskowii tj. Połocka , gdzie 'po pierwszej poraiee znaj- 
dował się Świdrygiełło; a wydawca Danilewicz tłumaczy do P s k o- 
w^. A przecieł rzut oka na mapę mógł m^ wskazać;, ie posił- 
ki przeznaczone na zdobycie Wilna nie posyłałby nikt z Inflant 
na Psków. Tenie równie jak i Yoigt (Skarbiec, Litwy tom W dok. 
1640. Geschichłe Pretissens tom VII str. 603) kaią Swidrygielle 
po bitwie pod Oszmianą schraniaó się do Pskowa, grodu- odda- 
lonego, niezaleinego. z którym miał barda^o mało stosunków, a 
kiedy miał bliiej Połock, stronę jego trzymający, stolicję prawo- 
wiernej Rusi. Świdrygiełło wysyła w poselstwie do mistrza. In- 
flant kniazia ruskiego osiadłego w połockiej ziemi, a to znowu 
miał być xiąię pskowski? (Skarbiec Litwy tom II str. 142). 
Kronikarz zaś Pskowa, nie wie nic o pobycie Świdrygiełły w 
tym grodzie , ale wie dobrze , że po bitwie pod Oszmianą udał 
się tenie do Połocka CPołnoJe sobramje ruskich hUopmej tom IV 
str. 20i). . 



; 1 



^^ Kótzebue : SwUrigail sir. 94. 
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Tęni; sakeńcjsy} rok 1432. Następujący, który byf je- 
d^ ^iiaJBmutnieJ8Z]^ch. w dziejach krzy^ków z powodu 
Uesk poniesionych od Polski i Husytów z nią pofączo- 
n^xh'^.'), hjł prz.ę(5iwnie bardzo pomyślnym dla Swidry- 
|i€ffy, gdył mu dara^yl spo;3obnoi$ć niepokojenia bez przer 
rtąnku; przeciyynik^ swego, a przytem sprawą xięoia ^y- iJSl^ty^Si 
gpańca stała się tak g^śną, ie interesowali się ni§ najf ^fos^toslL* 
pierwsi ówcześni,. potentaci: stolica rzymska s .ipoborem 
ogólnyip^ w., tym roku zgromadzonym w Bazylei; i cesarz 
niemiecki Zygmunt. Niezaprzeczona udatność jego do fur 
dzenia stronników swoich wiele do tego się przyczyjiifa, 

* i'.. '■■■■ '- 

Fabrykacya fałszywych buletynów nigdy- w najnowszych 
nawet czasacli nie dósz/a tego stopnia śmiałości jakiej 
próbkę dfosiiarczają nam listy do wielkiego mistrza ,krzy*, 
łaków z obozu' Swidrygieł/y pisane przedstawiające, sta»Fj'«yjj«i«- 
nowelą klęskę, którą naczelnik stronnictwa, Swidrygjęłty^ 
na fódoiu Fed'ko kniaź na Ostrogu na dniu 22 listopada 
roku 1432 od wojsk polskich poniósł, i która przyczy- 
nia aię. stanowczo do ifiistalenia rządów królewskich na 

m 

Podolu, jako znakomite zwycięstwo tegoł Fed'ka, przy* 
czem Polacy 42000 wojska a 550 doborofs^cgo rycer- 
stwa slració tnkli^^^). A i obiegały ciągle lisfy cara ta^ 
tarów ' oznajmujące bliskie swoje przybycie na pomoc Bwi*\ 
drygiełły, a naw^t odezwa mniemana Zmudzinów, ie go^ 
towymi . wszyscy na jego yi(ezwapię po wstad .przeciw Lit- i 

*V) Yotgt GeśMdUe Preuss&u tom Vii str. jS05.t DnH Mr ' 
4453 ei9^;4er verhangni$$voUsten fUr ien Orden. 
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^^f) Synowie., Giedy mina częśd.pięrwsąa. ustfp ostatni,. Ai^ > 
cbiwum królewieckie: w Skorl^cu Litwy toną^U'dQi(> iCd^--^^ 
itr. 146. 
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raehowad"'). W wielkiem xicstwie nie miał nigdy wJell 
stronników, a bcz^uniieony i przebiegły przeciwnik je2J 
wszystkich spręiyn uiywal, aby i tych mu odstręczya 
/w^ffcT- To puszczano w obieg, ie dostał pomieszania zmysłów ""H 
to znowu gdy dwóch wysokich dostojników Janusza woJ 
jewodę trockiego i Rumbołda marszałka , który zaś przH 
ciw niemu spiskowali gardłem ukarał, przedstawiano t 
jako niesłychane okrucieństwo na posłach Świdrygiełłn 
spełnione '^^). 

Przy tak sprzyjajicych mu okolicznościach Świdry J 



*") Dlugosi mówi (jak wyżej) Sigismundum non poise Polo' 
norum qui lum prutbenico bello occupati ero ni jwań aiailiu. 
Wprawdzie mistrz Inilaiit piąte ^od dniem IS maja roku t433j 
ie pusitki polskie dodały duciia wielkiemu xięciu (Archiwum krii- 
lewieckie w Skarbcu LiLwy łom II str. 151^ ale by^y lapewna 
tylko przyneczone. 

'»»j Skarbiec Litwy lom II sir. ISO dok. 1C61. 

'33j Długosz Hjst. XI str. 615 mówi o tej katastrofie.- ,«• 
center (Sigismundm) ex imidm sibi per suos structis euatertU el ca-i 
pite conspirationu videlkel Janussium trocensem palatinum et Rian- 
boldum. Litkuaniae marsciuttcum cum pluńbus aliis secure percuue- 
raf. Kombinując daty (rok 1433) jest to ten sam wypadek, 
który po swojemu jeden agent krzyżacki w sprawozdaniu i mie- 
siąca lutego przechowanem w archiwum królewieckiem opisuje: 
„Segemttnd Itabe Switrigails friedenboteti ertdufat lassen. Dennock 
habe dieser Segemunds' Boten gutlich enltaesen , ais Sie aber heitn- 
kamen Hess Segemund Sie auf den Slrassen schleifen und ertaufea. 
Andere Boten die Switrigail an den kónig von Polden getandt , ha- 
be dieser an Segemund ausgeliefeii der Sie kópfen lasien!! (Kotie- 
bue Switrigail sir. lOl). A natenczas tj, na początku roku 1433 
nie toczyły się iadne układy pokojowe między Zygmuntem i Świ- 
drygiełfą. Ci Friedensbolen bytt (o więc partyzanci bwidrygiełfy. 
któri^r przeciw Zymuntowi spiskowali. 



U 



1 




gIcHo rozpoczął wyprawę na Litwę wsparły s/abymi po- 
siłkami z Inflant zesłanymi i wojskiem siccia Tweru'**). 
Itineraryum tej wyprawy dość dokładne dochowała 
nań najdawniejsza litewska kronika''^'). Z zestawienia po- 
danych w niej i pozoatałych zkądinąd dat wypływa, ie 
ruszył w połowie lipca i Połocka, nie śmiał iść i ude- 
rzyć na Wilno, lecz z Rudomina udał s\q do Trok są* 
dząc, ie napotka tam wojsko Zygmunta. Ale doznał w | 
tern zawodu , a gdy stary litewski gród zamknął przed 
nim swe wrota nie kusząc się na jego zdohycle zrobił 
odwrót przez Eljszyszki na południe do ziem ruskich (i 
pojde na Ruś na swoju zemliii], i doszedł do Krewa, 
murowanej twierdzy, klóra zdobył i w perzynę obrócił. 
Będao w pochodzie do Mołodeczna doszła go wiado- 
moBĆ, ie Litwa za nim goni. Wysłał więc na przeciw 
ruskie hufce swoje pod dowództwem ruskiego kniazia 
Michała. I zaJ:ilt ci klęskę hetmanowi litewskiemu Piotrowi 
Uongird i posunęli się potem w mińskie paląc po dro- 
dze Zasław dawną rezydencyę Jawnuty Giedyminowiczs. 
Gród Mińsk czysto ruski z łatwością zdobyty i spalony 
został. Z'tąiywszy SwidrygieJło do Borysów a, pojmał tam 
Szymona Iwaaowicza kniazia holszsńskiego stryja królo- 
wej Polski panującej, jednego z głównych sprawców za- 
machu który pozbawił go wielkiego xlęstwa i odesławszy 
do Witebska, kazał go w Dźwinie utopio'**). On sam * 



'^'} Kronika litewska wydanie Oaniłouicza Bir. 56 i Skar- 
biec Litwy tom II (luk. 1G62 i 1665 z ruku UU. Pasilki ni 
słabe być musiały, inaczej byłby Swidrygii^łlu wydał bitwę. 

"*) Kronika Litwy jak wyiej. 

'"j Kronika litewska wyż wspomniana nazywa tego kniazia 
iłoLzsńskiego Michałem. Slrjjkowski według wszelkiego prawda- 



udał się w mohilewskie. Gdy wstąpi/ w tamtejsie hagni 
ren^H^i" wojslto posllkowe inflanckie zwróciło się do ojczyzDy, 

jłBijiioKijo-on rozpuściwszy swoje udał się do Kijowa. 

Tyle kronika'*'). Dfugosi zaś drugi ale mniej doUa' 
dny sprawozdawca za to poduje klucz tej zagadkowej 
wyprawy na tak wielką przestrzeń kraju, która się ogra- 
niczyła aa spaleniu dwojga twierdz, chociai strona prze- 

Pn^oJjJ^iociwna raz tylko stawiła opór i len przełamany został. 
Xi^łę Zygmunt jak wyżej wspomniono ograniczoaym 
był tym razem na własne siły tj. Litwinów i Żmudii- 
nów. Znając zmienność Litwinów obawiał się, ie 
stanowczej chwili opu8zci|"^), tem baidziej. ie skala- 
niem na ismeró w owym czasie dwóch dostojników lite- 
wskich odstręczył od siebie kilku możnych panów z tymi 
pokrewnionych. Postanowił więc unikać walnej bitwy, a 



podobieństwa słusznie ją prostuje nazywając go Szymonem, bo 
o Michale kniaziu bolszańskim gfucbo w owych czasach, do 
Szymona miał zaś jak w teicie powiedziano, Świdrygicłlo u rai; i 
to tłumaczy srogi akl zemsty, której się nań dopuści/. A do tegs 
widział Stryjkowski jeszcze w r. 1575 na miejscu, gdzie był nu- 
conym do neki nagrobek jego ij. kamień wielki z krzyźefo wyrifr 
zanj-ra (wyd. z r. 1846 str. 189). Narbutt w bist. Litwy, t. 7 sir, 
1S^ aby oba te podania pogodzid mówi, ie ŚwiJrygiełlo koiaiii 
Michała kamł wrzucid na Diwinie do przeróbki a kniazia Siy- 
mona strącił z przepaścistej góry zamkowej na lód (nutabene ff 
sierpniu) gdzie życia dokonaił ! 

^") Kronika pskowska pierwsza m Poin. sobr. lom IV sil. 
207 mówi, ze właściwie pol3czki nie było: i ne bysl' poboktiat 
im. Zwycięstwo więc nad hetmanem lit. nie musiało być stanow- 
czem a przeto gfośnem. ' 

'^■j Noverat mim Lil/ivmoTvm mgenia nimis puxa eae et tt 
levi memento wriari. Długosz Hist. XI str. 645. 
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tą to wojną podjazdów; przeciwnika dręczyć^. Mianowicie 
świadom bijdąc wszystkich j^go obfotów, niszczył przed 
nim wszędzfe jpaszę, tak ie w Wojtku Swidrygietty prze- 
wainie ż końńićy z/oionem pomór na wielkiiB rozmiary 
pbjawif^śię i' zmusił nakoriiec do odwrotu. A do tego 
ćair tatarski', którego Swidrygieffo zawezwał o pomoc 
radciągnął wprawdzie ku brzegom Dniepru. Ale wywie- 
dziawszy się, 2e na Litwie miałby ostatecznie z króleńfi 
polskim do czynienia , ssa niech ał dalszego marszu , * woląc 
goście i łup zbierad w zamożnej Kijowszczyżnie*^^). 

• * 

Świdryfiełło tei prawdopodobnie^ ? tego powodu w 
pochodzie' do Ki|ow^ zatrzymńł się w MśdisfSwiu, gdzie 
obecnośd jegQ podniecdta powstanie Rusinów rozszerzają-? 
be się od uśoia Muchawca ai do brzegóvł Dniepru'^®). 
Z tej twierdzy doszedł wielkiego mistrza krzyłuków Ust 
xięcia błagtijąoy o pomoc ^^'), ale za późno^ Wojna za^^ 
cięta, między sakoneo!) ,a; Polską, chyliła się >.do l^resu 
awjBgo, bo obie strony. b)ły zniiłone i wyczerpały jui 
zasoby swoje. We wrześniu roku 1433 stanęło^ za wie* 
szenie broni trzechmiesięczne , któren^ obaj xiąięta litew*^ 

♦**^ W tóeie Zygmuhtś KieJ8tato«?icza do króla, który do- 
chownl się w oryginale w archiwum państwa tftk te nidhy opi- 
sane: Słunanc wkiati prihod z Łiteka okoia Beresia ^ Kafneńca 
(Iłtewsklego)i wse pusto uczynili t Pnmunuju (Pcid^nfl, Kotr^ 
Zditow, Wiady -Dziady) i Słonimskoje wołoiłi znezepUy Laszkoin i?), 
Bobroh (Bobrujsk), Łypesk (Lipsk), Kleczesk (Kłeck), to wse wypu-- 
sfost^H, Gołębiowski : Dzieje Polski la Władysława Jagiełły tom 1 
str* 549 tiota 671. ^ 

«*') Skarbiec Litwy tom U sAr. 133 dołu 1673. . . 
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»'?M ^^^ objęci byli'^^ Zygmunt onego nie pnyj)t x powodu 
'SSTio by{o to stawiać go na równi xe SwidrygieO^ i bun- 
townika uinać stroną wojującą '^^: pocsąl teł natych- 
miast Msdsfaw obiegać '^^). Po dfugicb rokowaoiacb a- 
^ warto nakoniec w Bneiciu kujawskim w miesiącu gru- 
STitaS^tdniu roku 4433 rozejm dwunastoletni a mistrze kny- 
J^*^!;^ łącki i inflancki pnystać musieli na wcielenie w tymłe 
^ ' ~ ustępu >jako wszystkie Ugi i zapisy miądzy nimi a liś- 
ciem Swidrygieffą istniejące mają być nieobowifiujące i 
w celu ich miweczenia pełnomocnikom królewskim wy- 
dane, oba zakony rzeczonego zięcia oa zawrze oposscs) 
(chociał rozejm tylko lat dwanaide trwać miał) i ładoej 
pomocy jakiegobądz rodzaju mu nie udzielą* '^^ 

Gdy Świdrygiello wniósł na to zaialenie swoje przed 
soborem w Bazylei otrzymał w odpowiedzi Est upomina- 
jący go, aby pogodził się z królem polskim ^^^ 

Tak więc iwietne widoki, które powitały ŚwidrygieB; 
na wstępie roku 4433 spełzły na niczem. Zosławsł mo 
cesarz Zygmunt wceiu rozdwojenia Litwy, nie zachwiany 
jego sojusznik pismami, zaialeniami^ ukazami po mj- 

'^*) bdex wrdtUi crmtow. Grameri. Długosz Hist XI sŁ 637. 

*^> Obaez list jego powyiej ejlawany: ^Zkmmifm SmUry^ 
htyUm peremiria me ck§ebem deruW^ mówi oo. 

w U U krm 26 dem i się/ml Iry medeU m wfimm kmroim pęjde aw HM- 
JM zea^ Kronika litewska wydanie Daniłowicza atr. 57 — 8. 

>«^) QMlex iiphm^ikMS Ihgiełi tona IV %tr 1l9 Obwiesi- 
Gzeaie królewskie osnowy tefoi roiejmu znajduje się w tooaie 11 
kroniki Wapowskie^o, tluaacaenta Malinowskiego str. 195. Ustęp 
7 lycł| się S«idi7f i«By. 

■«•) Skarbiec lilwy toM U tir. 1S4 doL 1676. 
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wicksfej częSci bezwładnymi w uhec wsiyatkicli i prsy 
kałdej sposobności sprawę jego broni|cy, ale potentat 
ten jedynej pomocy, której SwidrygieHo potrzebował tj. 
odpowiedniej si/y zbrojnej udzielić mu nie był w stanie. 
Skoro go zaś doszła wiadomość o zawartym rozejinie 
jako najwyiszy zwierzcbnik obu zakonów w odezwie pr^ez 
osobne poselstwo do Królewca przesłane skarcił surowo 
wiarołomnosó ich w obec Swidrygiełfy przjmierzeńca, 
który w najtrudniejszych okoliLZuościach i ponosząc przy- 
lem najboleśniejsze ofiary zawsze im niezłomna przecho- 
wał wiarę. Rozejm zawarty uwaia on za niebyły, a gdy 
Swidrygiełło zamierzał wiecie wyprawę na Litwę, naka- 
zuje aby oba zakony bczwłocznie pomocy mu udzieli- 
li'*'). Wielki mistrz w Królewcu nie uwzględnił ani 
gróźb ani nakazu cesarza , wiedząc dobrze , ie je^li wyda 
wojnę królowi polskiemu, cesarz Niemiec nie przyjdzie 
mu w pomoc. Przeciwnie, zakon inflancki, któremu prze- 
de wszystkiem na tem zaleiało, aby mieć w Litwie do- 
brego sąsiada. Ten poddał się woli cesarskiej , ri)zejm 
wypowiedział xięciu Zygmuntowi, wkroczył na Żmudź, 
zkąd z wielką strata wypartym został'*^ i wiecie (1^54) 
posiłkował Swidrygiellc gdy tcnie zapowiedzianą wyprawę 
rozpoczął na Litwę. Przymierzone wojska zeszły się w 
Brasławiu. Ale jak mówi kronika za boiem dopuszcze- 
niem nastąpiły ulewy tak gwałtowne, łe przejście do 



'") Archiwum królewieckie. Obacz KoUebue Swilrigail str. 
150 dokument ten w niemicckiem ifumacieniu. Skarbiec Litwy 
[om II gdzie rnz podany mylnie pod rokiem 1133 sir. 149 dru- 
gi raz pod rzetelna datą roku 1454 sir. 155 dok. 1682, 

'*") Archiwum królewieckie w Skarbcu Litwy tom II rok 
U34 dok, 1685 i 1690. 
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Litwy 8ta/o się niemoiebn^em. Musieli wigc rozputfeić 
wojsko i wrócić liałdy w swą stronę**^. 



ś^id""So Wobec nieustannych tych niepowodzeń, zadziwiająci 
*cj w Ci5!" jest zaprawdę nieznfiordowana czynność i ząpobieghwos'd 
Swidrygie//y, tera więcej jeieli się zwały wiek jego po- 
desz/y mołe już zgrzybiały'*®). Po bezowocnej wyprawie 
letniej z roku i 433 gdy rozpoczęty się rokowania poko- 
jowe między królem polskim a krzyiakami , on udaje 
się w gfąb Rusi ływio/ jego wZaścJwy osiada we \yiaz- 
mie i odnawia związki z tamecznymi xi^||tkaini. Zabiegi 
jego sięgają ai Moskwy. Mając w krajach, pr^^legfybh a- 
gentów sWfOich nie moiliwem jest, aby nie był świadom 
rozejmu na lat 12 między Koroną, Litw%. i krzyiakami 
zawartego ) i łe on się staf kozłem ofiarnyin polityki 
przymierzeńców swoich. Jednakowoi jakby nie przypus;scz9ł 
Nierachwia- my^li nawet,^łe zakon kiedy wiarę mu zZfinąać zechce 
k^ylaków. w kilka miesięcy po tem zawarciu rozejmu pisuje on do 
wielkiego ,ipistrza to z Wiazmy to z Smoleńska ii donosi 
mu o wszystkich kroliach swoich. > Wielki xi§żę Moskw; 
Jerzy upewnia ^mi pomoc, i synów swoich przyszłe i 
posiłkowymi hufcami; toisamo xiąięta Tweru i Odojewa. 
Gar tatarski pospiesza mi na pompo. Król polski mnie 
wzj^wa, ażebym się z nim pojedaali odpisałem^ ie bei 
was i cesarza w żadne uk/ady wchodzić nie będę. Nie 
wątpię, 'k^A mistrz l^k sartio postąpi* ■•*). 



u.^ 



'*^) Kronika łitwy iyd. Daniłowicza str. 58. 

160^ Pi>N'S2y raz pojawia śię podpis ŚwidfygWIjr na Jó- 
kumencie z roku 1383. MusiaZ mieć natenczas p^mnięj lei: 12. 
a przelo 60 gdy objąf w roku 1430 wielkie :xif8^Q. 

'•*) Gołębiowski Dzieją Władysława Jagiełły tom II str. 17 
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Ppdy UU uganiał się za mara brat jego król Włady- Sni»i^jjr*ii 
mi 3aę;\vllo przoiii('isl się <lo*\viciKt;'i/oi (30 mijn roku 
434). W owych czasach smiŁTĆ |i;]riiiJ9Ccg(t pooilgała 
msze za solia chwiejność islniejqcyeli stosuków, tern 
artlziej Itraz w Polsce , gdzie iia.Uępca na tronie byi 
liodzinchnytii i nie bez oporu objął rządy. SwidrygieWo 
tk moinR się było ppniizicwaii postanowi/ korzystać zśi^JrjC^'^ 
'j konsli-lar.yi. Ale nie juJ odzyskanie sl.ika wiidki>xlą-"'''"°"'^- 
jcego w Wilnio było ttr;iz celem ostatecinycli zama- 
lów jego, bo w najlepszym ra;!io itostaihy on zawsze w 
iwis/osci od króla co w Polsce panow;!ł. Mac za przy- 
fadem Witołda zaczął on niyślpć znowu o koronie lile- 
skie] aby stanowczo zerwać unię obu krajów. Witołd 
' pełni władzy nióg;ł wiiąć lq koronę , Swidrygiełło wy- 
nsniec musiał ją sobie oktipć i w tym kierunku stawia 
n na szalę wszystko, co tylko stanowiło podwaliny po- 
ęgi jego. 

Unia kościołów bizanckiigo z rzymskim zajmowała 

ten czas wszystkie umysły, była nieiako w powietrzu, w ijip ceiu 

■I J' J I I iijffluiaiiou- 

Viadonio , f.e Hr>rasym władyka smoleński, a potem *3 ^achodnieB* 
taraniem króla Władysława Jagiełły wyniesiony na me- "duLm. 
ropolitę całej Rusi skłaniał się do niej "^'). Swidrygiełło 
*i\qc, którpgo siła poleg.)ła na teni, ie chociai ocbrzczony 
la katolicka wiarę przi^ciei zawsze i otwarcie stał po 
ilroaie Rusinów, naraz zosta jo patronem u'iij i z Herasy- 
:i]em rozpoczyna rokowania , jakby ją w K7ymic dokąd 



Lisly te I (jlfbi Ru( 
ia»\» roku 1434. 



Skarbiei: Lilwy tom U ałr. 155. 
j^ly pod dnii^m 7, U k\vit;ti)ia i 

'^'■) Obaci uslęp togo pisma Wlodzimien 
ego polomstwo, ' luii ^u 
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„^ij^,j, melpopolita udaó się lamierzal jak najrychlej \ 

wprowadzić. Zakon krzyiakłiw z ilobr^ lą wieścią wyifl 
poufnego do Rzymu '^^), a cesarz Zygmunt gdy : 
niósł Swidrygie/ło o zamiarze koronowania się nf 
Litwy przyrzeka mu na ten obrzęd zjecłisc i sam il 
koronować"*). Jakg aaś w stolicy papieskiej oświadcM ii 
Ri^^iiego "i^ SwidrygieWy popierania unii kościelnej raduśe spn u 
p'"™ "■ wi/y o tern świadczą odezwy jej w lej sprawie. Jedni , 
wystosowana do xięci3 Zygmunta z nagl^cem weincj n 
niein , by ionę SwIdrygieHy, którą od Jat dwóch w m\^ 
zieniu w Oszmianie trzyma/, na wolność puścił; dru{ 
do biskupa katolickiego w Kamieńcu, aby starał się obi 
ń^i^t litewskich do zgody nakłonić, nakoniec do SwM 
drygićłły pełna pochwał i dziękczynień za jego a 
akie prace, a przytem, co bardzo znaczące, papiti ty- 
tułuje go wielkim cięciem Litwy, oświadcza, ii poleco-'' 
nemu przez niego duchownemu nadał biskupstwo Zmo-'' 
dzi i nakoniec wzywa, nie aby się poddał, lecz zapo- , 
minając dawnej urazy przystąpił do zgody braterskiej ■ 
synowcem swoim królem polskim. Nic bowiem więofl 
nie jest godnym blasku tronu jak nie pomnąc przeszło^ 
ści, raczej pokojem i zgodą nii siłą oręia państwo swal 
ustalać. Z tych powodów wzywa go aby takie dłoń bp<'| 
terską podał spółzawodnikowi swojemu Zygmuntowi"^. 



'^'J Arcliiwura krzyżackie u Kolzebuego Swilrigail ^lr. 129' 
i list papiezki do Swidrygie/ły niżej powołany. 

'") Tamie str. 122. Są to tylko ułamki korespondencyj, ale 
o ButentycznoJci onych, kombinując daty wątpić nie moina. 

'^^) Listy te wydrukował £ tajnego archiwom krzyżackiego 
Kotzcbue w piśmie swojeiu Smlrigail i Narbult w tiistoryi Litw; 
tom VII obaj w dodatkach. Wszystkie datowane z listopada 1434, 
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Wszystko szło dotąd dobrze ale gdy przyszło dowla-^ 
iciwego daia/ania, korona polska iąd^/a nie miru ze Swi- 
Irygiełlfl, ale bezwarunkowego poddania się jego. Xiaię 
lygmunt nie zdawał się skłonnym do ustąpienia dobro- 
folnio z Wdna. A jakie dari się koronować w Połoeku 
Ibo Kijowie na króla Litwy, w głębi Rusi przyjmować g 
oron^ z rąk cesarza rzymsko-katolickiego w zastępstwie 
Bpieia , a nadto wszystko pracować nad unią cerkwi ze 
aymem wśród lodności, która dlatego tylko uznawała 
widrygiełłę za pana swojego bo on przedewszyslkiem 
erkiew i Rusinów odszczególoiał. Widział więc Swidry- 
ieWo ie musi Litwę na Zygmuncie zawojować, posiąść 
Wco i dopiero rozpocząć drugę walkę z Polską, któraś 
a koronacyę jego nigdy nie przystanie. S 

Ale za późno było jui do cofnięcia się. Postanowiła^ 
IZ jeszcze wyzwad przeznaczenie w szranki i na tę wal- 






!iy aij I 
bulowi- 
tic ofjii. 



at do xię<:'[a Zygmunta nazywa ^o tylko dtix lAlhuamae, Świ- 
ygielle zaj daje papież lylat: Boleilao magno duci Litkuaniae. 

jego ^orliwojci religijnej mówi : inter alia koc primum tuae 
votionil desiderium esie percepimus ul Hulkenorum populoi 
iil lałem ecclesiae sanctae romanae devenire 
picias... convenisli cum fratre noslro Gerasimo 
m metr op oliło, O obsadzeniu biskupstwa na ZmudEi : 
juefli.. . pro tui eoniemplalione in episcopum genlis Samaiiarum 
fimujł. Wezwanie do zawarcia zgody z młodym królem 
biski i jego bratem opiewa : aliud superal in cumulum virlutii 
•ae ul tum Poloniae rege ac ejut germajio Łonom pacfm hubeas, 
'■ praelerilorum obliłui ipioi ul centanguineoi recognos- 
. nihil gloriae solii tui magit accomodttm proprium magni et 
!ceki principii tsl ad praeterita non respicere et pace magis quam 
ilo domińalum guaerere Am praeserlim ddes cut propinguo saugei- 
conjundi tunt. ^ "■■■i ' '- \*''^ •■ 
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.. kę oBtatnig, którą mis/ stoczyć w iyciu swojem, należy- 
cie się jTzygotow a/, Brat jego stryjeczny Zygmunt Kopy- 
butowicz sJjnny przewódca Husjtów (ifzyszedf mu w pu- 
muc I wojskiem ze Szl^zuków, Czechów, Rakuazan tłu- 
ionem , zapewnia nielicznem, ale równie jak ich betmaa 
wyćwiczonem na krwawycli bojach husynkich , a preelO' 
najinakoniilszem w owych czasach'*^). Sam mistrz Inflant 
przybył 1)3 cznje swych pu/ków, u nawet i rycerzu szwedi- 
cy zza morza stawili aic poił ich chorągwie, równie lifl: 
mie rusko htewskie zesł;'/y bulce wszystkie swoje'*^), 

Ale i xi^ic Zygmunt nic h\t tą rażą opuszczonym. 
Na usilne prośby jego król polski ZBjła mu wojsko poi 
dowództwem Jakuba z Kobylin "*), 

Pr^eil rozpoczęciem kampanii Swidrygieffo ape/nl altl 
mt- krwawy, k'óry icłuti nie widocznie lo nie miii<'j diibitnie 
,^' y/ptyn^t na wymk walki. Mi.'tropolitc Herasyma rezyduje 
cego w Smoleński' , który z nim pospołu nad unią ko- 
ściołów pracować niisł, kazał on w kiijdanach odstawili 
do Witebska , gdzie na stosie spalonym został. Krooika 
jedna mówi za porozumienia ze Zygmuntem, druga og<)- 

**) Kronika litewska wydanie Ddnllo<Aiicza str. B9 / mnoti 
[ innyck hostej perebisza Hukuzan . Siiazan , Czechow. Obici ualjp 
itifo pisma : Zji^muiiL Korybuluwir.z. 

'*'j Smolniany i prigorody kh Kijany, Widbliarty, Pofocwnj, 
i łiiemiec i meiter ryzki so wseju siloju i iz za moria rat. Poin. i<^f' 
iom IV sir. 90'J, l-m V str. 38 krnniki psko>«.*kiB, 

"*) Dtujon Hial XI sir. 682 mów i magnum e^ercifum. Km- 

SJka liLewsk.! wyd. DsnilowiczH sir. S8 Z3i , i& król tylko prij- 

sJbł SOO kopijnikńw. Rapurt *-ó'jU Nur»y du \tielkie|;o m\iW 

[ Juówi. że oim tysięcy było jaxdy poUkioj (Skarbiec Lłl«y L D 

B(r. 161j co niepiawdopodobncui. i.m- ,\ir.i>v'*' 
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lem Z3 zAnAę. najpodobniFJ , łe metropolita widi^c nie- 
chętne uspotobieoie duchowifń^lwa t ludu do uoii, &ts- 
rał Błę wycofać od pnedsięwziętogo dzieta. Ale na Rusi 
byf roz|;Ius, łe imierć męccen^ką niewinnie poniósł"*). 
Pociem SwidrrgieUo praei Brac/aw, gdzie ihnyt się z 
nim mislrt Inflancki doliną Wilii |ioJuna( się ku reece * 
Swięla z3['eHDe w ceiu trąbienia dywersji na Żmudś.'J 
N3dci^s:nąl tam Micbat syn liąięcia ZygmuDła z csfem 
wojskiem i wtzct^a się bitwa na dniu I września roku 
1435. Dzielność i liczebna prsewaga oddziału polskiego, 
a przede wszy sUiiem jedność n komandzie, która w pne- 
ciw&yin obozie nie istniała""] pnewałj/y siale na stronę 
Zygmunta, który stanowcze odniós/ zwyrięstwo. Dwaj 
siąłęta krwi litewscy Zygmunt Rorybutowicz i Jarosfaw 
Lingwenowict padfo na jilacu boju, dwóch innych Teo- 
dor Rorybutowicz i Iwan W/odywirowicz pojmani. Wielki 
mistrz i iiia»z^<.k zakunu inflanckiego zabici, wojsko ich 
prawie w pień wycięte. Sam Swidrygie/io jak zwykle m^' 
rączym koniu ratow;./ się ucieczką t tnydiiestoma Łowa- 



mi Kronika litewska wydanie Danitowioia str. 5d. Kroniki 
ie pskowskie *■ Pofa. lobr. lom IV str. 209 i tom V sŁr. tS. 



') Dfu{!osi Hist. XI str. 682 nowi, ie. xiąfę Zygmunt 
wojsko svnje podUal koinendiie dowódcy Polaków Jakubowi r 
Kobybn. Dalszy jego 0[>i* liilwy jest wprawdiie niedokładny, bo 
mfiwi, ie Inflanleiyki dnpiero na pUr boju przybyli, kiedy di- 
wniejsza krun-ka litewska Wierdii, łe jui w BracTawiu Jąciyli 
sif I wojskiem Ś*i liyji.lly, ale [.rzecle i jego rehcyi wy'|.r;w», 
in Zygmunt Knrybulowi''z prtei) bilwą samowolnie stanowisko 
swoje inri';nir (castro 7nmiQ co da/o sposobnoić oddiinłowi pol- 
skiemu uJoiienij na niegu z lylu i zadanii mu purażki lakiej, it 
jui polem tylko z inflaockiui korpusem raial do uzyoieaia. '. '' ! 



tem. 



Raszami do Włlebska. Kronika litewska mówi, ie ta jego 

?«VM*«S^łP^^^'^^ ''^j'^ ^^*9 ^^H za spalenie Herasyraa'^') Z Wi- 
knyiaków. ^|ygj^^ niezmieimy w afektaeh swoich pisze da wielkiego 

mistrza krzyiaków i pierwszy raz przyznaje się do dotkli- 
wej klęski, łe zupełnie rozbity: przyjł^niinajfe - da wniejsze 
r... soj^usze prosi o radę i ponu/c przeciw Polakom *^*). Wiel- 
'^ ki Riiśtrz nie odpowiedział na ten lisi'^), raczej odpo- 
^«^»< 1^ wiedział zawarciem pod dniem 31 grudnia 1435 pospo- 
'iTz^ii^' łu z zakonem inflanckim w Brześciu « kujawskim stałego 
p^okojy z Polali i cięciem Zyganml^m, którego ostęp 
3fu ta^ opreiwa: «sojua« zakoin^u .z^e Świdry gi et 
ł,|. u^aria się/ za iade<ńP i niewainy, opu<o> go 
zakop itd^» A 4ty ustęp wymierzony przeciw mdijiwemd 

' _^^') Kron. litew. Wyd. Danilewicza. Kron. ruskie i Długosz jak 
Wvi^j. Ki'onika litewska wydanie Narbutta. Kroriiki ruskie i Mu- 
gt)si 'dają Zgodnie datę tej bitwie igo' września/ ai^ kroniki li- 
Uwskiei fbie mówif , ie to^ było w dzień iw. 6zyiiiona; czy tei 
"'^Z ręl^opls; nie d^zelosytaay, a rsczej czyta- wypade w dzień Sa- 
muela < proiiok? , l^tórego święto wschodni kośoiól obcbodsiigo 
września. 

''^')'List ten przechowany w archiwum królewieckiem ma 
datę: sobota po św. Mateuszu Ewangeliście roku i 435 a więc 
24 wrzenia, bo święto (o przypadało na 21? września. Kotzebue 
a za nim Skarbiec Litwy pomieszali Mateusza Ewangelistę ze Św. 
Maciejem, kterego święto przypada na dzień 24 lutego. Tak więe 
według Skarbca i mistrz krzyżaków i Swidrygielło piszą q klęsee 
nod >iVifkomiąrzeqo I która nastąpiła 1 wrześjoiią 4435 jui w mie- 
siącu lutym t. r. a zaraz na drugiej stronie tenie sam list u- 
mieszczony powtórnie pod w/aściwą swą datą, (t, U st. i|52r-^63). 

*^^^ ^idrygieUo wskarzai aię wijedir^m^ Jiście do wielkiego 
ipisU^a^ ie; nie odbiera' od^ niegd' ładnej odpowiedzi (Skarbiec 
Litwy tani.-U.\sir. <i6Q-)()) »•• -• . •.... ...'iu.. :. w/iin -.: ],= ; 
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(iziataDiu cesana Zygmunta na rzecz Swidryglef/y: -ani 
król ani lakoa ba czyje kolwiek weswiinie, rozkaz, na- 
wet papieii, cesarza, soboru nie bęH^ przeciw sobie dzia- 
hć, a gdyby cesarz prieciw kl(iptm'ikolWtfk wojnę roz- 
poczaf drugi nie da mu pomocy'**). Mialrz wielki krzy- 
żaków mratrzowi eakonu niemieckiego i wszystkim ko- 
manderyoni udzif liZ oHpis teęn sojuszu uniewiiinisjąc bez- 
względne opuszc?.enie SwidrygieWy lem, ie ten nie s/u- '^ 
cha/ rad jego '**) ! Poseł SwidrygieWy Węcsławski do '* 
cesarza Zygmunta z prośtia o pomoc wys/any przywiózł 
w odpowiedzi wyrazy najwyższego udziafu, wezYyaaicHdi) 
wytrwałości w z/ej doli i zaprosiny nS zjazd do IVagf, 
gdzie a zakonem (?) w miesiąc po zawarciu pokoju w 
Brześciu! narady odbywać się będą, w jaki sposób po- 
moc ma być dan|. 

Swtdrygie//o nie znalazf przymiereeńców tylko w zna- 
komitej Irskcyi szlachty pruskiej, kióra nie cbcia/a przy- 
stępie do traktatu w Brześciu zawartego, aby nttr mtctf' 
na sumieniu z/amanie dawnych sojuszów ze Swidrygie/- 
(|'**). A kii-dy robi/ lak bolesne doświadczenia ile w 
niedoli na moinych. przyuiierzcńców racbowsc można, pod- J* 
waliny potęgi jego jedna po drugiej usuwa/y się z pod 
itóp jego. W trzy niedziele po bitwie pod Wi/komi«Tieiu 
wysta/ S-iąhą Zygmunt syna swojego Micha/a na Ru^. Ten 
udał się najpierw do Smoleńska. Przybywszy do Orszy 
ustal tam pos/ów smoleńskich , którzy mu oświadczyli, 
ie miasto poddaje się ojcu jpgo. SwidrygieWo przypisał, j 



'■*} Dogiel Codex diplomatkut tom IV. Yoltimina łegutn 1. 1. 

<«!>) Skarbiec Litwy tom U atr. 166. 

'^*) Tarołe. ■;.' ,..t ... \. m-i i^m:\i r.i.i. 



tęn krok j;clrą^2ią , niejakiego Gredforiii ioaczej Protasa 
byłego wojewody smoleńska ^^^). Xi^ Michaf zwrócif się 
potem ną, Witebsk ale po sześoiotygodniowem oUcieniu 
musiał od grodu tegp. odstąpić '^^). Nie tepiej posz/o oj- 
CU jego pod Połockiem tej samej zimy. Dopiero w lecie 
roku 1^36 Połock i Witebsk owe siedziby staroruszczy- 
znyi widząc ie im pomoc niskąd nie nadchodzi', poddały 
się Zygmuntowi. I mówi kronikarz, wielki x\ąią Zygmunt 
< począł na <nowo panować na wielkiem!xicstwie litewskim 

ŚJti7'p!^^l^**.*'^if"**?)- Pl^^yJ^na władali juł natenczas wjłącznie 
K^o^lTiyi f^P^A^fi^ c^A^go ruskiego państwa zostały teraz pod 
władzą Świdrygiełły. tylko Wołyń i Kijowszczyzna^ On sam 
cofnął się do Kijowa, rezydował . tam rok blisko'^') i 
rzecz irudna dp uwierzenia, po tylu zawodach nic z mi^ 
strzem Inflant szukał zetknięcia, który mu.fomocy prze- 
cięi nigdy nje odmawiał, ale bez przestanku przećładuje 
on listami swoimi, mistrza krzyiaków donosząe mu o 



xni«. 
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^^'') Li^ Świdryjiiełfy z archiwMm krzykokiago. w Skarbcu 
Litwy tom II str. 167. ^ 

^^^) Z relacyą tą kronik zgadza się list. marszałka Inflant, 

, ' ^^ Aft ' ' * ' * • 

..W klórym donosi W miesiącu października 1435 D postępie woj- 
ny Zygmunta ze Świdrygiełłą na Rusi. Skiacbiec Litwy jak wyłej 
str- 464. ••'• 

^^?) Kronika litewska ^ydaifid Daniłowicza. sir^ 59 — 60 i list 
marszałka Inflant z wrześ|iia. rdku 1436 w. kldrym donosi o ta*-. 
jęciu Ppłop.ka i ,\yitebską. przez Zygmunta. Archrwum królewiec- 
kie w Skarbca Litwy to np 11 str. 168 dok 1738. Wydawca i tu 
Połbck (Plo$covia) miesza z Pskowem. 

^''^) Synowie Giedymina tom I rozdział ostatni. 
» i»^^).PlePW8«y jegolistz Kijowa jest z 29 lutego 1436, z 
końcem listopada tego roku przeniósł sic'b)ł do Łucka. Skai- 
biec Litwy tom U str. 167—69, 



m 

wszystkich swoich prse^sięwżięciaoh , ' przy czem zawśzd 
oprawę sw^ wystawia w jak najlepszym świetle i pomimo 
rozejmów i sojuszów przeciw nienui zawartych nie przy- 
puszcza nawet tnyśli, aby zakon kiedy m^g^ mu się 
przeniewierzyd'^*). 

Wszelako cios za ciosem pada/y na opuszczonego 
starca, a więc i fuska z oczów jego opadać zaczęła. Gdy 
pó/oocna Ruś litewska uległa jego przeciwnikowi , przera- 
iony myślą, ie los ten i południową niebawem spotka 
a on natenczas nie będzie miał gdzie głowy połoiyó, pod- 
daje się konieczności i przystępuje do kroków pojednaw- 
czych nie w obec Zygmunta , któremu dozgonną wojnę 
ślubował, ale w obec króla Polski. Dwaj posłowie, któ- ^^J»JJJ|J^?; 
Tych wysłał do Krakowa , biskup kijowski i Marcin Ule- "p©bkie"* 
wicz po długich rozprawach rozejm uzyskali na rok je- 
den'^^. Mistrz krzyżacki, któremu Swidryigiełło z tego 
zdał sprawę, pochwalił len krok, zachęcając go do za- 



•'*) Tamie sir. 167. W jndnym liście mówi, lie nic nie 
przedsięweźmie bez zgody zakonu , i niezłomnie traktat zachowa 
czekając wzajemności •. W drugim , ie nie chce ^ierzyiiS ifby za- 
kon zawarł pokój z Zygmuntem, on zaś przez całe iycie nie 
naruszy zawartego sojuszu. 

^'») Tamie str. 167 i 168. W liście dok. 739 mówi, ie 
zawarł z przyzwoleniem mistrza rozejrn z królem polskim w listo- 
padzie roku 1436 ai do św. Mikołaja (jakiego?) zapewne tego, 
którego święto 10 września a nie drugiego, którego święto 6 
grudnia przypada , boby to był rozejm za krótki. Wreście i list 
powyiej cytowany (Skarbiec Litwy tom 11 dok, 1730), w którym 
Świdrygiełło donosi o wysłaniu posłów do Krakowa ma nie pe- 
wną datę, bo Kotzebue który go z archiwum krzyiackiego po- 
daje nie rozróinia między św. Mateuszem a Maciejem więc nie- 
pewnjść czy Jist pisany w lutym czy wrześniu. 

46 
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Warcia zgody z PoIakainP'^). Wszelako długo jeszcze o- 
ciągał się SwidrygieNo. Dopiero gdy rozejm juł ku koń* 
otrzymi^e cowi sic schylał, jedzie on w sierpniu roku 4437 do 
*w!5ySi* Krakowa i poddaje siebie i posiadłości swoje koronie'"). 
Ze uzyskał tern spokojne posiadanie Wołynia do śmierci 
wykazaliśmy na innem miejscu ^^^). Ale poddał on i Ki- 
jów, który po śmierci jego miał więc przypaśó koronie'^'). 
Ten sam Kijów pod wodzą wojewody swego Jursza zadat 
xięciu Zygmuntowi dotkliwą klęskę, gdy tenie podczas 
bytności Swidrygiełły w Krakowie kusił się o zdobycie 
oSdi^o onegoł*^®). Ale rada koronna, której horyzont nie sięga/ 
*'^* dalej jak Wołyń i Podole właściwie ponętne tych ziem 

''*) Kotzebue Switrigail str 135. Gołębiowski Historya Ja- 
giellończyków tom II str. 43. 

"«) Długosz Hist. X str. 696. , 

^*'^) Synowie Giedymina tom II rozdział ostatni. | 

i77j Wypływa to z zapisu nie wzmiankowanym w iadnym 
Inwentarzu ale który w oryginale znajdował się w bibliotece w 
Puławach. Gołębiowski Dzieje Polski etc tom II str 46 podaje 
w nocie treść jego: Jursza wojewoda kijowski, Monwid kamie- 
niecki i podolski starosta , Abraham arcbimandryta ruskiego ki- 
jowskiego kościoła , xiąię Borys Gliński itd. śinbują , ie z zif- 
ciem swym Bolesławem Świdrygiełłą wierni będą królowi i ko- 
ronie, a po jego zejściu nikogo innego nie chcą swoim panem 
tylko monarchę polskiego. Anno 1473 feria guarta antę festum 
beatae pirginis Mariae. 

'^^^ Kroniki ruskie , polskie i dawniejsze litewskie o tam 
jak w ogóle o Kijowie milczą, ale twierdzi to Stryjkowski (str. 
196 wydanie z roku 1846^. «Zygmunt Smoleńsk, Połock wziął i 
Kijów tą sprawą* tj. wzią/ na Świdrygielle a jui w roku 1448 
Olelko Włodymirowicz miał sobie Kijowszczyznę zwróconą. (Ob. 
ustęp t p. Włodzimierz kijowski) 
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ibrostwa, waloo^d Kijowa zawsze zapoznawnfa , zezwoli- 
li więc aby gdy zlamaoy laty i przeciwnościami Świdry- 
giełło bawił na Czerwonej Rusi , xiąię Zygmunt ten gród 
aij|f na rzecz Litwy, a po nim wielki xiąię Kazimierz 
Jagiellończyk litewskim Ki^łętom krwi Olelkowiczom jako 
dnedziDC zwrócił. 

O zmianie stanowczej zaszłej w stosunkach jego do 
korony polskiej Swidrygieffo nie omieszkał doniei^ó wiel« 
kiemu mistrzowi w Królewcu. Wezwał go przytem, abyfi^jj^fi 
teraz i zakon z Polsk; się zjednoczył, a wszyscy trzej TtMunkl 
połączeni uderzyli na wielkiego xięcia Zygmunta'^'). Mistrz 
w odpowiedzi swojej sucho i zimno odkażał na przymie- 
rze między Polsk; a nim w Brzri^ciu kujawskim zawarte, . 
a gdy tern przymierzem i xi§łę Zygmunt był objęty, tru- 
dno na niego uderzyd'®®). Jak zs^i zamierzał popierać 
jakieb|dć zamiary Świdrygiełły dowiódł tego w roku na- 
stępnym 4438 w sposób nie dwuznaczny. W akcie urzę- 
dowem stanowiącym granice Prus i Inflant od Polski, 
obowiązał się nie dozwalać xięciu Swidrygielle z ziem lub 
przez ziemie krzyłackie napadać posiadłości korony i wiel- 
kiego x!ęstwa ani go wspierać jawnie lub skrycie lub w 
jakibądź sposób mu sprzyjać'®'). 

Teraz juł Swidrygiełło ustępuje z widowni. Osiadł w Ofuinie uta 
^ Łucku, przebywał często w dobrach swoich nad Prutem drygieiiy. 
na Rusi Czerwonej, zkąd gadka powstała, ie na Wo- 



^^•) Archiwum krzyłackie w Skarbcu Litwy tom II str. 170 
dok. 1749. 

'*') Gołębiowski Dzieje pierwszych Jagiellonów t II. st. 47. 

'•') Dogiel Kodex dyplomatyczny tom YIII w rękopisie. Skar- 
biec Litwy tom U rok 1438 str. 172 dok. 1759. 
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/oszczyźnie pasł trzody baranów'®^). Raz tylko jeszcze 1 
to po raz ostatni przypomniał się mistrzowi krzyiaków. 
Było to roku i4'56, gdy Kazimierz Jagiellończyk zostaw* 
szy po śmierci brata Warneńczyka prawowitym wiełkiem 
xięciem Litwy, potwierdził sędziwego stryja w doływo- 
tniem posiadaniu Wołynia"®^). Swidrygiełło podał to do 
do wiadomości mistrza krzyżaków z wezwaniem , aby za- 
kon młodemu wielkiemu xięciu dochował mir i przyjaźń*®*). 



*®*) ^Prijedeł z Woioch kniaź Swidrihajło kolory u Wołoszed 
był sem hod owoy pastwU, Kronika lilewska wydanie Narbutta sŁr 
56. Stryjkowski podanie to we wiersze ułożył. Prócz dóbr nad 
Prutem, którą okolicę natenczas ma/ą Wołoszczyzną (die kUine 
'Wallachei) nazywano, miaf on z dóbr królewskich asygnowany 
sobie roczny dochód dwóch tysięcy grzywien , mianowicie z mia* 
sta Gródka pod Lwowem (Długosz Hist. Xlii str. 84). Ztąd po- 
byt jego w Przemyślu (Skarbiec Litwy t3in U dok. 17^8 rok 
1438). We Lwowie posiada/ dom (Kronika Lwowa Zubrzyckiego 
str. 95). Moie i Hru^zwica , zkąd datował list do mistrza krzy- 
żaków donoszący o pojednaniu się jego z królem (jak wyiej) są 
to Hruszowice w ziemi przemyskiej. Trzymał takie w dzierżawie 
Żydaczów w obwodzie Stryjskim ; był rządcą tego okręgu i wy- 
posażył kościół łaciński tamie. (Akta kapituły katedralnej lwow- 
skiej. Obacz: Ziemia lwowska w 14 i 1 Stern wieku przez Ale- 
xandra Stadnickiego). 

'®^j Kniaź Kazimir doi jemu do żywota Łucko sso wseju zem* 
leju wołyńskoju (jak wyiej). Co do dalszych szczegółów obącz 
Synowie Giedymina tom II ostatni rozdział. 

'®*) Archiwum krzyżackie. Skarbiec L'lwy tom II str. l8l 
r. 1446. Wydawca Skarbca Litwy z opieszsjilotścią nię do wytłu- 
maczenia w tak powainem dziele traktat Świdrygiełły z zakonem 
zawarty, 2 marca i402, i kl^i*y, pod.af p(^d,naleiyilą ,datą. w tamie 
I str. 329 podaje po ,raz dr^^gi^. ppd fokiepfi, 1442 (top Ił str. 
176) a to z powo^djU:^ ze .w Kotiebpęgo piiaiip S|fv^rigail, i^m 



Umaił 10 lutego roku 1452 nie zostawiwszy; po- śmierd 
tomstwa '**). Pochowany w katedrze rzyrmko - katolickiej 
w Wilnie obok śnpiertelnego swego przeciwnika Zygmun- 
ta Kiejstutowioz^.'®^). 

Katolik pa cbrzcie^®^) był on najłarliwszym patro- 
nem cerkwi rupkiej, co mu bynajmniej* nie zawadzało 



ten traktat str.. 164 między alegatami umieszczony, w tytule one- 
goł przez omyłkę druku zamiast 1402 rok 1442 poloionyll 

>8») Długosz Hist XIII str. 83. Że nie zostawił potomstwa 
o tern ani wątpić , bo nie ma o temio nigdzie wzmianki. Rodo- 
wód xiąiąt litewskich panujących (Połn, sobr.. tom Yllstr. 256). 
mówi, ze b}-!, bezdzietnym. Syn więc, którego mu iona w nie- 
woli urodziła. (Kolzebue Swilńgail sir. 92) umarł przed ojcem. 
Ce do ion jego tyle wiadomo z pewnością, ze ich miał dwie. 
Jedna niewiadomego pochodzenia. Wzmianka jedna tylko o niej 
w metryce litewskiej w nadaniu dóbr Przywierzduw Bohdanowi 
Wołczkowiczowi , które wysłuiył u xięzny Swidrygiełłowej (Skar- 
biec Litwy tom 1 str. 3Qi r. 1393). Druga zona Zofia xięiniczka 
Tweru, poślubił ją niedawno przed katastrofą, która go pozba- 
wiła wielkiego xięstwa : ona wielce na męia wpływała, aby wia- 
rę ruską przed rzymsko katohcką faworyzował (Długosz Hist. Xl 
str. 611). Miału imię Zofię według listu papieła do xiccia Zyg^ 
munta gdzie się. wstawia, za jej uwolnieniem (Kotzebue Smtńgail 
sir, 154— 5). Pr;efżyła męia (Długosz Hist. X]II str. 83). 

*86j Długosz Hist. XIII str. 84 i opis katedry wileńskiej w 
bistoryach Wilna i tygodniku illustrowanym na rok 186^ mie- 
siąc lipiec. 

*®'') Naruszewicz Historya Polski tom VI tablice genealogicz- 
ne na wstępie mówi , ie nazywano Świdrygiełłę takie Leonem. 
Wyjaźniej jeszcze twierdzą wydawcy aktów zachodniej Rusi (za- 
padnoj Rossii), io uiywał dwojga imion Bole* ław i Leo. (Tom I 
dopisek na końcu do dok. 32). Tego nigdzie nie udało mi się 
natrafić: W kronikach ruskich i rusko litewskich nazywany je- 
dopstajnie Switrigajło. On sam nazywał siebie w dokumentach 
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^fykl^^r ^^y g'owf tej cerkwi w swojem państwie (meiropolitę Hera* 
8ym») na stosie ływcem spalid kazad. Czerpał culą swą silą 
tylko z ruskiego iywio/u, na nim opierał się, a w Mo* 
skwie, głowie jui natenczas Rusi nie znala2:{ nigdy ni 
pomocy ni współczucia. Nienawidził Polski, która go 
wywyłszyła na stołek wielkoiiąięcy, po upadku zapewniła 
mu na starość odpowiednie urodzeniu jego stanowisko; 
a przeciwnie ze łelazn| zaślepieni wytrwałości| trzymał 
się zakonu krzyżaków, którzy Rusinów ulubieńców jfgo 
nie mieli nawet za chrześcian a jego uiywaii tylko za 
narzędzie by go w niedoli opuicić, albo najczęściej dla 
miłości spokoju zaprzedać nieprzyjaciołom. Gały iywot 
jego był gorączkową nieustanną walką: namiętność, która 
wszystkiemi jego przedsięwzięciami kierowała była nieza- 
wodną wróibą ich niepowodzenia. Pełen rozdzwięków co 
go w przeciwne sobie bezdroża popychały, uosabiał on 
dobitnie starą Litwę chwytającą się zapamiętale samoist* 
ności , która od niej umykała i z nim zeszła do gro- 
bu '»»). 



Switrigail albo Boleslaus Swiłrigail , które pierwsze imię otrzymał 
na chrzcie według obrządku łacińskiego w Krakowie. 

1^®) Długosz Hist Xin sir. 84 w kilku słowa plastyczny 
obraz jego kreśli: „caeco festinantigue consilio sanae metitis tno/)s, 
anima dełerius aegrotante quam corpore**. 






USTĘP OSTATNI. 

Krótki krytyczny rozbiór podań i prac dawniejszych 
w tym przedmiocie — wątpliwości, które czekają 

jeszcze rozwiązania. 

Przy kreśleniu powyższych życiorysów trzymałem się 
wyłącznie autentycznych dokumentów, kronik spófczesnych 
lub najbliższych owych czasów, pomiędzy kronikami tych 
przed innemi, co najwięcej rękojmi bezstronności a przeto 
rzetelności dają, nakoniec świadectw które chociaż po- 
źniejsze bacząc na ich pochodzenie największej są wagi 
jak n. p. listowne odpowiedzi zmoskwiconych xi*dżąt Biel- 
skich • Olgierdowiczów na wezwania króla Zygmunta - Au- 
gusta, aby wrócili do dawnej swej ojczyzny. 

Nikt niepodaf we w*ątpliwość począwszy od Długosza, 
że Olgierd Giedyminowicz w. xiążę litewski dwunastu JgfjJ^fJJ.. 
miał synów. Od ukazania się kroniki Stryjkowskiego z koń- '^*'' 
cem wieku szesnastego przyjętem bjło, przynajmniej u tych 
00 zajmowali się tym przedmiotem, że ci synowie z 
dwojga żon pochodzili. Ale jak już powiedziano na wstę- 
pie tego pisma co do imion tych dwunastu synów za- 
chodziły niezgodności. Była tradycya polska sięgająca 
Długosza — litewska datująca od Stryjkowskiego ^ ą 




teru w ibemeluitiiH ir jaka wtbIj bs jnr p o tom 
krank mocłL 

jnekcnma, ie nelcłBe ialtf i ■iiMiriiin f«vię w 
:}i9 pnedmJooe amknyi kroauLi nakje'|, i ie d pie- 
du ^nóm. któyck ijłiodiala póemsa aBsa OJ|;i«4oii 
Maryi lifiniraka TOlaifaiti kjfi te^ 

a) Andnrj 

Tand aeflaus xa&, klajH-di nalka bjla MiaMn iif' 
iaicaka Timrc: 

f) kncu Ji^idfe-\llanala«r 
^) W^and-TiBodar- Aksasder 
i) ŁQr\pdŁ> - Ranii * t ar.iiiiiflra 

t) Lycłm^en « Szynum 
7) Michał 



''i TyiaT sir U> tylkr is n^n stuć w ił^kr^ Jak «jn- 
inie iKOttefam. 

^ł Cmiiiki rtmkit mówit nrlk(» i^fńkai , aa a piennaEf fao} 
M« ?^^n) $yn^m. Ku^ on; t^ii m-nmir Kiko mudam a |>ati|ftiv 
m- iiorvai wvik?s«« ^imunastŁ hrar*. Hłf i v tern n nioh zadio* 
aUx n«\A«, «- AK\4iutn. W^mt; . kuirf^o Tecd-oraai wwią 
k)^ pif lefrr « m«l2i4r . £ lUintrrr pr aua KoryiMiU , kiedy 
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tl mne i prtez ucionych aodisowatie ibęc!) » p^nija ich 
bezwarunkowo Eostaną przyjęte, i ta uwiła » dla dzie- 
jów Polslii, Litwy, Rusi, zakoDów krzyłakćw i Inflant 
Iń, wałna kwestya ostateczne swoje rozwiązanie uzyska. 

Należy nam tdrts roztrząsn|ć podania: a) Długo- 
sza czyli najdawniejsze polskie dotąd znane i przez 
tylu dziejopisów powtórzone, a potem b) Stryjków- R«»»^fpj; 
skiego czyli litewskie i przez to samo wielką po- "*' 
wagę stanowiące. 

a) Dfugosz w xiędze iO str. 61 pod rokiem 1382 
mówiąc o Olgierdzie, który cieszyf się licznem potom- 
stwem tak dalej prawi: >Miaf on bowiem synów dwuna- 
stu wazyscy z jednej matki Rusinki xięcia Tweru córki 
spłodzeni jako to: JagieHo — SkirgieHo — Borys — 
Goributh — Yigunth — Corigal — Narimunt — Lan- 
gwin (i. e. Lingwen) — Lubard — Andrzej — Buthaw 
— Switrigello'. A kilka wierszów niiej: • Olgierd scho- 
dzi ze świata roku 1381 •. 

Tu przede wszystkiem uderza , jak Długosz men- NieDoieu 
tor synów króla Kazimierza Jagiellończyka , a przeto ma- ^^^^ ®°3rch. 
jacy na dworze jego tak waine stanowisko i przystęp 
do archiwum państwa, który z taką sumiennością i bez- 
przykładnym zapałem przystąpił do spisania dziejów oj- 
czystych, ie juł w podeszłym wieku uczył się języka 
ruskiego, aby módz z kronik ruskich korzystać, a w 
Toruniu napotkawszy na kronikę rymowaną zakonu krzy- 
żaków Wiganda z Marburga (dziś juł w oryginale zatrą- 
eona) na łacińskie z wielkim pospiechem przełoiyć ją 
bzał*), jak mimo tego tak mało obznajomił się z histo- 

*) Na iącłani^ wielebnego Jana Długosza kusztosza 

47 
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ry% doma khSa i diM>odajiHlui siic^ago i to kiilorjf) 
Mjnowttyeh eatów. 

Kiedy kronikane Diemieecy, ratey, idUsec} jedno- 
zgodnie imierć Olgierda klad| na rok 1377 oo na rok 
1581. Za j>fo csasa fl6ńii hyH OMkowien, Iwaiiowi- 
ew, Korybutowicie wsiyaey lyuo wie kJk wboU priy- 
rodaich bnei krób Jsgiely, a pnccieł wsayalkiai dim- 
Bastii bractooi t jedacj inatki rodae ai$ kaie. Nakooiee 
t hck dwusastn brad daje c il et ^u i frfscjwe imiott 
Borys, Narymust, Lakard, Bstlaw, kiedy wi- 
MS byt potoiyć Wtodanien, Dyai2r (dnafi), KoBfbit}, 

Ofttsacaeiiie Wlodtisieria seeia kiJMnki^ ■« 
de KTll«iiiafxeaia , ke sa iaBicb imóA AHejacack ki- 
sfeern swojf^ »ó«i e ani jd^e kracie kr ólei r i fckn^ 
Bory$^ kUrcife BStooBaift iftama w iadaeii ae iródeł 
w jeift arymieaDMy ji^e kni liJiia Ji Bfdfc crfoa- 
kieaB jieneiktlwa mystanciri^ pras JbpeBs s lilwyt *!? 
|«fiS9C ^ i^eke kfiDk^niej Jbdw^, f a umiiy ajwa fi oad iiici 
e iMa |i«iek^ir iaa i Camkinsa aiciiidyikM gaie^ 
vkthiki iiarwa} {r^ x^Mieai Itewskan (dwr £Mw§m$f) 
jak i $kiT|r»<4le. Itti^M a li^ mM kn«a Ji«M«y. B]< 



wtttokM^. luAr> WTMt aaiec a widu cbH^ j^beaM jaśaieje, 
fii^imi^ ^(«l^ npUiM^ iwseayiiUMłiiąj i knfli p a h ln cf a i 

«iiM4rt^^ if^tt |%w)^iaii we aa aKwlD «at. Tak epieai 

^N«a4ii' iMk ^^)«a^t j;iie«4 i a t m a cmMn ir łł ^bńdh». (km 

^ii^M^* A ^^M^aa^ ^^1^41$ #ia awa» -^^iHiaaHr TQa^v2L 
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Sa^^ ten Borys albo xięeiem na Suzdalu i szwagrem Ja- 
giełły, albo moie Borys Michałowicz xiąię twerski , cio- 
Łeezny brat JagieUy^). 

Ale kiedy Dfugosz cafy ten przedmiot tak lekcewałyf 
sobie I nie oiofna dziwować się, ie nie wiedziaf o Dy- 
mitrze drugim^ o Konstantym i Michale, bo 
jrieirwssy niedfugo po wyniesieniu brata na tron polski, 
cpa^cil ojczyznę i przesiedlił się prawdopodobnie do Mo- 
Amy. Konstanty i syn jego Bazyli wcześnie bez 
oduaczenia się zeszli ze świata, a o Michale i kroni- 
Iń ruskie nic innego powiedzieć nie umieją tylko ie ist- 
Kiial. Wypadafo zaś wypełnić liczbę dwunastu. Dziejopis 
^mqo z pomiędzy siedmiu synów Giedymina, których do- 
Ittadnie wyliczy/ i nazwał, bo miał pod ręką najdawniej- 
ssą kronikę Litwy ^) wybrał dwóch. N^rymunta i Lu- 
ba rt a i tych ochrzcił powtórnie na synów Olgierda. Go 
do dwunastego Olgierdowicza sięgnął dalej, bo do źró- 
deł krzyżackich. Kronika rymowana zakonu krzyłaków 
^iganda z Marburga, pisana roku i 393, a jak wyiej 
(powiedziano, na żądanie i nakładem Długosza na łacin* 
miką prozę przełożona (co widocznie we wielu ustępach 
^'Iko z uszczerbkiem pierwotworu nastąpić mogłj) mieści 
^d rokiem i 365 opowiadanie tak zawiłe, ie ledwie 

^} Obacz ustęp tego pisma: Skirgiełlo i rodowód xiąiąt 
Uwerskich w Połn, sohr, tom 7 str. 245. W herbarzach polskich 
Borys ten podany jako praojciec xiąząt Koreckich , ale według 
■rodowodu ruskiego xiąiąt litewskich (Potn. sohr, tom 7 str. 253) 
Soflęta koreccy pochodzą od Narymunta Giedyminowicza , a we- 
^ug'^ starej kroniki litewskiej wyd. Narbutta str. 22 od Dymitra 
Olgierdowicza drugiego I ! ! 

^) Kronika Litwy wyd. Danilowicza. 
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irtić i iv)tek podiwyeić mołaa. Jaks aakonuty nMs 
litewski Bottaot udajfc się do Królewca i kfewpy i lie- 
jtkim Sioriweli, w ditMhe się iiW^kal Syn jego n- 
więiioiiy sdradiiecko prsez drof^osksicę wrócił potec do 
Litwy, ale BuUut pnet losterburg i Malborj sdaiyt do 
Królewca i tam w prsytomnoie^ wiefai soaci cknest pnj- 
j^^ W tym pnekladiie nie wimiankowane pocłiodi^ 
Butawła, ale Schiits kronikara pruski z końca widtt 
siesnastejo , który wkt w rekach swoick pierwolwćf 
Wiganda i Marburgti tnienlzi, ie tam Bolawt i Szore- 
will uzwant synami Kejstuta. Dfufoai las, który takie 
ety tal tes pierwotwor i i niejpo ^yp^^ m^^ ^H'*^))^ 
to saaso idarzeoie to jest efaraest Botawia i SenrewilU 
pod właściwym rokiem 1^65 mówi, ie to byli brida 
Oij;ier<fa i Kiejstuta*)! 

W wspóietesayek iródbck więt oigdM wit powie- 
dnaBO, aby ów Botawt Butawa miał kye sywes Oi|ie^ 



^ 



^ AbcmBŁ (pud (puśam de p^gtańs rex Bmtaw dictus am 
l^putiU aui » erpt^tiane domi maneni et atm h t ^uri Ł m^ ma d 
wStts et frntn tMO Smmilo imlnret desertam ctmAuśnrtm mam md- 
Umb» » Kmtibiaberg $&d pottea dohunmi <pmm filium rejtf mi* 
jiifit sadijm m cy p aw imebmt qm postes LUmtmiam. rwitiL ft- 
stepyie potem królki op» cłałssei podróaj 
i ehrttit jego^ Krooilui Wiganda pierwsie 
r^kit 1843 sir. 156^ drogie lipskie S crifśmm 
tam 1 str. 530—32. 

^ Obat^ w tomre II Scriptores ren 
49^ ^intęp do kroniki Wtganda z Sarbiirga. 

^} Stś e^dem łmęmre {tS^S) Smrmi ei B^śam 
^mtA et SefdiUki dinemm m Prmssittm umarfi fUem 
haphmo \9fmd Kmsb^r^ mmi^ pi^flai m»L DAipm Bat DL 
sir. 1149. 



da. A przeciei DłhgioBz nie wahając się byd sam ze aob^ 
w sprzeczności, aby wypefnid jak bądź szereg synów 
Olgieraa, Butawę do nich liczy'®). 

&)Tradycya litewska. PoduUa ute- 

Mówiąc o wersyi litewskiej tyczącej się Olgierd o wiczów, 
nie wypada juł powofać się g/ównie na Stryjkowskiego, 
jiik to się dzia/o w tych czasach , kiedy tegoł kronika je- 
dyną co do dziejów Litwy stanowiła powagę. W wieku 
bieiącym mianowicie od lat czterdziestu wyszfy bowiem na 
jaw źródfa, z których on czerpał, mianowicie dwie kro- 
niki litewskie jedna z XY druga z pierwszej polowy XYI 
wieku ^'), a druga nie w pierwotnym kształcie, ale prze- 

lOj W obec takich rażących sprzeczności, takiego ^lekcewa- 
ienia przedmiotu swojego, trudno Długoszowi dać wiarę co do 
dalszych filiacyj potomstwa Olgierda. A przeoieł naieły wspo- 
mnieć, ie na trzech miejscach historyi swojej mówi o kniaziu 
litewskim Feduszko alias Teodozym, którego mieni być raz ne- 
po8 germanus regis, raz znowu nepos regU patmelit. Ten był z 
licznym zaciągiem w bitwie pod Grunwaldem. W roku 143i na- 
dał mu król gród Włodzimierz z należącym doń powiatem, ale 
on w tym samym roku umarł zapisawszy królowi całe mienie 
swGJe (Długosz Xl str. ^53, 5S3—90)- Nie^^^licuje on ze ładnym 
ze znanych i powyżej wykazanych synów braci króla. Taka sama 
wątpliwość zachodzi co do kniazia litewskiego O s t e j a nazwa- 
nego wnukiem Olgierda, który w roku 1 382 podczas oblę- 
ienia Moskwy przez Tatarów dzielnie bronił grodu , a po podda- 
niu się onegoi w namiocie Chana ścięty został. (Woskreseńdu^a 
lietojris w Połn. sobr. tom 8 str. 43 — 45 i inne. Ale mołe być 
ie jeden i drugi byli synami córek Olgierda, z których history- 
kom znanych jest pięć , a z tych cztery zaślubione były kniaziom 
ruskim. 

^*) Lalopis Litwy i kronika ruska wyd. Danilewicza Wilno 
1821. Kronika litewska wydanie Narbutta roku 1846« . 
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ttunucroiia wlaiciwia przerobiona i pnytem Ecsnymi wstrę* 
Umi skałooa ' '). Ta więc podaje apia następojicy dwuna- 
stu synów Olgierda , który Stryjkowski dosłownie pnepisal 
a przytem dodatkami i objaśnieniami opatnyŁ Z pierw- 
szej łony kniałanki Witebska: 

1. Wfodzimien, który miał Kijów. 

S. Kniaź Iwan Żedewit, co miał podolską ziemia 

3. Kniaź Semen Lyngweney, którego udziałem był 
llscisław. 

4. Wingoh Andrzej I udział jego TrubczesL 

5. Konstanty, udział jego Czernichów i Gzartorysk. 

6. Fedor Sanguszko udział jego Luboml?? 
Z drugiej łony Julianny kniałanki Tweru: 

7. Jagieffo - Władysław. 

8. Skirgajło. 

9. Świtrygajło. 

10. KorybuŁ 

li Kniaź Dymitr Korecki. 

12. Kniaź Wąsy Ii. 

Tu juł pomimo wtrętów i mylnych dat nietylko co 
do udziałów, ale co do pochodzenia (tak Szymonowi 
Lychwen kałe się z pierwszej, obu Dymitrom z drugiej 
łony Olgierda rodzió) od podań Długosza, któren naj- 
pierw wie tylko o jednej łonie Olgierda postęp oczywi- 
sty. Długosz imiona czterech synów mylnie podał, kro- 
nikarz litewski tylko jednego tj. zamiast Midiała, o któ- 
rego dchym ływocie mógł łacno niewiedzieć połołył 
daleko głoźniejszego , a przytem krewnego Jagiełły Iwa- 
na Żedziwita. Bo łe Fedor szósty wrzędzie, nie 
kto inny tylko Wigand, ulubiony brat Jagiełły, który 

>Sj Obacs przedmowę do tej krenikL 
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t nim razem chrzest taciński pr/.yjąf, a potem w Wilnie 
bezdzietny umarf, i którego kroniki ruskie wyliczając 
synów Olgierda zawsze Teodorem nazywają, to nie 
wątpliwem i wyłej juł staraliśmy się to wykazad'^). Do^ 
datek Sanguszko jest oczywistym wtrętem , dla cże* 
goł syn Olgierda miałby nazywad się Sanguszkiem *^). 
Nakoniec taź sama kronika opisując przybycie pierwsue 
Kazimierza Jagiellończyka do Wilna (str. 51) mówi, łe 
kniaziowie wo/yńscy Sanguszkowicze hołd mu zfoiylL Ró- 
wnie jest niewątpliwem , łe Bazyli, którego kronika lite- 
wska podaję jako najmłodszego z braci nie mógł byd in- 
nym , tylko Korygiełłó ruskim latopiscom li pod tern 
imieniem znany. Jakie bowiem przypui^cid, aby kronikarz 
krajowy mógł pominąć w spisie Olgierdowiczów Wi- 
ga n da ulubionego brata króla Jagiełły, Korygiełłę, 
który poległ przy obronie Wilna. Stryjkowski zaś li tyl* 
ko , aby utrzymać w swym spisie Fedora Sanguszkę nie 
przestępując przy tem liczbę dwunastu, twierdzi, łe to 
Wigunt 'który ochrzczon był w ruską wiarę pierwej i 
nazwań Wasylem, a potem Alexandrem, gdy się w 
rzymską wiarę przechrzcił, był mianowan<, pomija zaś 
całkowicie Korygiełłę, chociai kilka stronic dalej, nieraz 

^') Obacz ustęp tego pisma: Wigand AIexander. 

**) W dodatkach do tomu II Synów Giedymina, ustęp pod 
tytułetn o innych Lubartowiczach, starałem się wykazać odręb^ 
ność tego rodu od szczepu Giedymina. Teraz reprezentanci one- 
goi zarzucili zupełnie tradycyą blisko trzech wiekową, jakoby 
pochodzili od Lubarta Giedyminowicza i twierdzą, łe pochodzą 
oo Lubarta Olgierdowicza. (Obacz Almanach de Gotha odr. 1854) 
w czem tylko ta mała trudnoić zachodzi, łe iaden z OIgierdo« 
wiczdw nie miał na imię Lu bart. 
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o nim wspomina I nazywając go bratem króla ^^)!! 

Cą do dalszych podań kronikarza litewskiego Stryja- 
kowski słusznie prostuje przynajmniej po części poprze- 
dnika swoje|(o, gdyi Andrzej Olgierdowi cz nie 
Trubczesk ale PoJock miał w udzielę ^^). Ale leołe po- 
przednik jego dochował nam imię litewsko pogańskie 
najstarszego syna Olgierda: Wingolt^^). 

^^) Stryjkowski ^yd. z roku 1846 tom II str. 58. Tu jeszcze 
jedną uwagę zrobić muszę. Długosz ^Hist. X str. 61) mówi^ ie 
wszyscy synowie Olgierda wychowani byli w wschodnim obyeit- 
ju i w greckim obrządku {quo8 geniitiz ad morei formabat gm- 
€08 rUum graeeum iUis instiUans). Z tego wypływa, łe cbrżeteni 
być musieli według obrządku greckiego. Teraz Juz powiedzieć 
moina, jakie oni imiona przy tym pierwszym chrzcie otrzymali. 
Co do synów pięciu zrodzonych z pierwszego małżeństwa, rzeci 
bardzo jasna. Oni w historyi juł tylko pod imionami chrzefeiań- 
skiemi są znani : Andrzej, Dymitr - Korybut , drugi Dymitr , Wło- 
dzimierz, Konstanty. Ze synów zaś z iony drugiej: Jagielle 
nazwany był Jakubem (perwoj Jaków nareezenij Jagajło w Poh. 
sobr. ruiskich letopisi^ tom 7 str. 255), Skirgajło Iwan (Kro- 
nika litewska wyd* Daniłowicza str. 47). W i g a n d Fedor, K o- 
rygiełło Bazyli, Lycbwen Szymon, szósty byl Michał. O je- 
dnym Swidrygielle zbywa po dziś dzień na pewnej dacie w tym 
względzie, chociai wielkie prawdopodobieństwo, ie był ochrzczo- 
nym na imię Leo (ob. Naruszewicza tabl. geneal. tom VI i AiA 
zapadnoj RosH tom 1 dopisek do dokumentu 32). Nakoniec cha- 
rakterystycznym jest, ie kronika litewska i kroniki i rodowody, 
ruskie nie podają nigdy Wiganda^ Korygiellę i Świdrygiełlę pod 
imionami, które przy łacińskim a przeto ostatnim chrzcie otrzy- 
mali Alesander, Kazimierz, Bolesław, Kroniki ruskie w spisach 
Olgierdowiczów rozciągają to nawet na króla , którego tylko h- 
gajlem mianują. 

^^) Obacz pierwszy ustęp tego pisma. 

17^ Co do Konstantyna, który, zar^iz po Andrzeju w opisie 
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O Dymitrse Korybuoie (Korbut) dodaje Strjj- 
Łowski, łe od niego pochodsą xi|łę(a Zbarascy i ytii- 
oiowieccy. Kronika o lat kilkadziesiąt starsza milczy o 
tem, 00 dowodzi, łe u jej czasów o tern pochodzeniu 
aie wiedziano'*). 

Dymitra drdgiego oba pudają za praojca xi§iąt 
Koreckich. Jak się wyiej mówifo trzeci to juł praojciec 
tego domu, a do tego rodowód xiąłąt litewskich w ję- 
tjku ruskim pisany podaje tego Dymitra za przodka 
B)łąt Trubeckich '*). 

Zostaje jeszcze Iwan Żedewid. Że w pierwszych 
latach wieku piętnastego 1)1 wódz litewski tegoł imienia 
i nazwiska, to rzecz pewna. Kronika litewska druga, 
podając opis bitwy stawnej pod Grunwaldem zupełnie o- 
dr^ny od innych , mówi , ie starszym hetmanem w woj- 
sku Witofda był kniaź Iwan Żedewid brat Jagiełły i 
Witołda'^. Tenłe według tego opisu zaraz na początku 

nestępuje i którego udział miał być Czernichów i Czartoryski 
powołuję się co do tego i Jomniemanego potomstwa na to, co 
w jego łyeiorysie powiedziałem. Tu tylko robię uwagę, ie knia- 
ziowie na Drucku Odincewicze wyprowadzają takie ród swój 
I Czernichowa, gdzie ich przodkowie władać mieli. (Obacz La- 
topisiec Litwy i kronika ruska wydanie Daniłowicza str. 12 — 13 
nota). 

'^) Obacz ustęp drugi tego pisma Dymitr Korybut i jego 
potomstwo. 

<9> Obacz ustęp trzeci. 

*°) Kronika lit. wyd. Narbutta str. 40. i A w Witołdowi woj- 
sku starszy hetman był kniaź Iwan Żedewid brat Jagayłow i Wi* 
toldowi. Gdyby był bratem przyrodnim czy rodzonym króla był- 
by kronikarz na tern poprzestał, a nie dodawał; łe był bratem 
Witolda. 
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bilwy padł (^tr| ataMi knyłakdir. G bowiem świa- 
domi mdiów piepfiyjtdtłikifh > kopiE pned niim po 
dropeh jamy i przykrywdi je Bema!! W laką jamę L 
wpadł Iwan Żedewit, miim lne/tmut poUddi wojsk So- 
kół, Czech rodem, i oba mocno pokalecieoi wkrótce 
umarli. Tołsamo Strjjkowiki w swym opiśe bitwy tej, 
wspomina hetmana Iwana Źedewifa*^ Ze sostawJ po 
sobie córkę Zofią poślabion| kniasiowi Zobrewickiefflo, 
o tern poacsa nas ta sama kronika. Opisojfc po śmiefei 
Witolda lajieie króla se ŚwidrygieOi bratem eo do si- I 
boru siemi podokkiej, pnytacsa tlumaesenie króla wif ' 
dzy innemi, łe »jest nasza synowiea dnedsiezka ziemi 
podolskiej kniahini Zofia Źedewit^ łona kniazia Mitki 
Zobrewickiefo , która mi się jako stryjowi w opiekę od- 
dała, ja dzierię jej mieniem ale ona pobiera wszystkie 
dochody t**). 

Jest więc wskazówek po dostetko bliskiej kofifacji 
hetmana lit. z familią królewską. A jednakowoł nie mo- 
ina na to się zgodzić, aby fen Zedewid byf synem Ol- 
gierda. Kronika nasza doić pozny świadek do tego osa- 
motniona stoi z tem swoje m twierdzeniem. Nie popieraj j| 
wcześmejsze ruskie litewskie i polskie łatopisy. hnylwai 
Oigierdowicz nie znany nad Skirgiellę, który to imif 
prrzy chrzcie otrzymał. Aby Iwan Zedewit posiadał n 
WladysŁiwa Jagiełły ziemię podolską o tein wszystkie 
inne źródła milczą, lub wręcz temu świadcs|'^ Kroni- 



a^ I^^ę Iwan Zediiewil i Jan Gasstołd wwdfi. Xięgi 15U 
r. i4iO sir. 130 wyd. z roku 1846. 

*^ Kronika litewska w;d. Narbutta str. 45. 

aa^ Synowie Giedyoatfia tom 1 oddział ostatoi : Dsieie Pidoh 



379 

karz we sto łat później opisywał spór króla ze Świdry. 
gieB§; gdzieł rękojmia, łe wiernie oddal sfowa przy 
teip wyrzeczone; 

W tym labirymie podają nam drogoskaz herbarze 
krajowe. Istniał na Litwie ród Żodeyko herbu Mogiła- 
Jeden z nich poślubił Milussę, córkę Keystuta a przeto 
siostrę wieikiego xięcia Witołda^*). Był to bez wątpienia 
ów hetman Iwan Zedewit, którego latopisiec w rozleglej-* 
siem słowa znaczeniu bratem Witołda i Jagiełły mianuje* 
Żona jego musiała mieć oprawę sobie wyznaczoną w 
ziemstwach na Podolu, które po jej zejściu przeszły na 
jej córkę Zofię, zamęiną Żubrewicką. Po śmierci rodzi- 
ców jej król podjął się opieki nad synowicą. Z powodu 
saboru Podola przez radę koronną zagrożony na wolno* 
ści a prawie i na życiu przez Swidrygiełłę w przestrachu 
zasłaniał się i tem , ie musi bronie mienia synowicy. 
Urosło fctąd mniemanie, łe Iwan Żodeyko posiadał i 
zdał ria córkę całe Podole, a kronikarz litewski nie 
wiedząc, jak nazwaó i2go brata króla uchwycił głośne 
w swoim czasie imię koligata panującego domu i wcią- 
gnął w spis swój Olgierdowiczów. Tylko imię Zodejko, 
które prawdopodobnie pierwotwór kroniki zawierał prze- 
rabiacz onej zamienił na lepiej brzmiące Żedewit'^). 

Na tem kończę rozbiór upowszechnionych i istnie- 
niem kilkuwiekowem uświęconych podań o synach wiel- 

^) Herbarz Niesieckiego. 

*^j Jagiełło takie według inflanckich i pruskich kronik na- 
zywał się pierwotnie Jagiełko. Przeistoczono to potem na Jagajło, 
nakoniec Jagiełło. Obacz Scripłores rerum prusHcarum LipHae 1863 

'tom -U. . -Ą •■• ,.. ■ 
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kifgo xięcia Lilwy Olgierda braciach przyrodnich i ro- 
dzonych króla W/adv8/awa JagieNy ich imionach i i d. 
Inni bowiem badacze i historycy pomiędzy tymi najsłyn- 
niejsi jak Niesiecki, Naruszewicz, Lelewel (chociał Naru- 
szewicz udzielif drogocenne daty z archiwum koronnego 
i wiele odgad/, czego wypowiedzieć nie ćmią/) brakując 
na pierwotnych źró dfach , powtórzyli tylko Długosza alho 
Stryjkowskiego , częslo takie podania obydwóch zleli w 
jedno, tak ie powstano z tego mixtum composiłum dzi- 
wnie zawiłe, chwiejne niekrytyczne, które dziejopisa^ 
stwo nasze w obec obcych coraz więcej przeszłością na- 
szą zajmujących się w niekorzystnem stawia świetle. 



Dla wyczerpania tego przedmiotu wypada jeszcze wspo- 
mnieó o kniaziach na Gzartorysku, wyprowadzających jak 
wiele innych rodów kniaziowskich na Rusi pochodzenie 
o icnitziaeh swoje od wiclkiego xięcia Litwy Giedymina i to przei i 
sku. wielkiego xięua Olgierda według podań familijnych. | 

Wyjątkowe stanowisko rodu tego w ostatnim półwie- j 
ku istnienia Polski, wielkie jego polityczne i osobiste I 
znaczenie podnoszą tradycyę ową do rzędu kwestyj hi- 
storycznych. 
Gniazdo (ego W byłem województwie wołyńskiem nad rzeką Styr 

dona. 

istnieje gród Czartorysk. Gzyli on był gniazdem tego do- 
mu czyH przeciwnie tenie obranej rezydencyi nadał mia- 
no swoje, trudno rozstrzygnąć. Ale nie moina pominąć 
zeznania urzędowe przez członków tej familii w wieku 
szesnastym złoione, jako gniazdem ich rodu był nie 
Gzartorysk na Wołyniu ale drugi Gzartorysk na Litwie*). 

^)Imenije hotoumoje otczynu naszu Czartortgetk mt^em n$ w 



Pomiędzy dzielnicami, który Gedymin siedmiu i 
Olgierd dwunastu swoim synom wyznaczyli, nie znaj- 
duje się wymieniony Czartoryska tółsamo w dzielni- 
cach dalszych generacyj. Bezzasadne są więc wszystkie 
wnioski, które na tem filiacyę rzeczoną opierają. Sami 
zai kniazioYiirie Czartoryscy po raz pierwszy według dat 
po dzi^ dzień znanych występują w roku HAO na wi-^^J^^» 
downie i to jako spólnicy spisku na wielkiego xięcia ^^^^ 
Litwy Zygmunta Kiejstutowicza , a główni sprawcy speł- 
nionego na nim zabójstwa. Było ich natenczas traech 
braci Iwan 9 Aleiander, Michał. Z kroniki współ- 
czesnej grodu Psków i dokumentów wypływa, ii ojeiec 
ich miał oa imię Bazyli'). 

Michał najmłodszy z braci, i który ma byó praoj- 
com dziś łyjących Czartoryskich piastował urząd mar- Dwomma 

Św.x«Swidrj* 
widry- t^^^* 



pouHetie tvotyńskom ałe litowilum, Ob. Encyklopedyc powszechną 
polską w Warszawie wychodzącą artykuł tCzartoryscyt, 
gdiie rodowód i historya domu tego z wzorową gruntowno^cią 
piórem p. Jul. Bartoszewicza skreślone się znajdują. Powyiszą 
wiadomość wzią^ on z pamiętników komisy! archeograficznej ki- 
jowskiej tom lY str. 62. Czartoryscy to oświadczenie złoiyli w 
r. 1545 przed komisyą król. sprawdzającą powinności ziemskie 
właścicieli lennych 

') Kronika pskowska pierwsza nazywa tegoł Alexandra Ba- 
zylewićzem Czartoryskim {Połn sobr. ruskich Utopisitj tom IV str. 
214, 217—219 iata 1449. M56—60/ Naruszewicz ftom VI 
Hist pol tahl. genealog.) cy ! uje dyplom dany Mi chaf owi Wa- 
silewiczu Czartoryskiemu na dobra Klewań z roku 1459, i dru- 
gi dokument z roku 1414 (?), na którym tenie Michał podpisa- 
ny jako świadek. 
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|ie(fy^,. gdy ten na Wołyniu rezydował. Dwaj jego bra- 
cia w Gzartorysku zamieszkali opierali aic bez wątpienia 
równie o dwór tego xiQcia. Jak się pomni na nieubła- 
ganą i tyloma zamachami objawioną nienawiść Swidry- 
giełły Olgierdowicza wyzutego z tronu w. xgo do Zyg- 
munta Kiejstutowicza swego następcy, którą i stronnicy jego 
^M SdiM P^^^'®'^^ musieli , łatwo moioa sobie natenczas wytłu- 
2m?ńu' niiaczyó udział, który kniaziowie Czartoryscy wzięli w 
<»• spisku na wielkiego xięcia wymierzonym. Jakkolwiek bądź 
Wszystkie spółczesne świadectwa rolę główną w tej kata- 
strofie Czartoryskim przypisują, i to dwom starszym bra- 
ciom Iwanowi i Alexandrowi, z tą tylko rółnicą, ie 
Długosz wyłącznie Iwanowi , kronika litewska z większem 
prawdopodobieństwem Alexandrowi, nowogrodzka obu bra- 
ciom , kronika Pskowa i gminne podanie ogółowo knia- 
/7ioni Czartoryskim*). 

Jełeli oni byli synami według podań familijnych i to 

czyli według dawniejszych Konstantego czyli według now- 

iStaairtlmu. ^^y^^ Koi^ygiełły Olgierdowiczów, a przeto synowcami w 

^Kt^me^M drugim stopniu zamordowanego Zygmunta Kiejstutowicza, 

8kieh.wPoi. uderza , dlaczego w opisach zabójstwa o tem powinowa- 

Moskwie. qi^\q ^Iq zachodzi wzmianka. Kronika litewska, która w 



') Na dyplomie wielkiego xięcia Świdrygiełły z roku 144S 
datowanym z Łucka i nadającym szlachcicom braciom Żuk dobra 
Ryczecbów podpisany jako przytomny Michał Czartoryski marsza- 
łek Hasz (Akiy zapadnij Rosiii tom I dok. 45 i Skarbiec Litwy 
tom U dok 1803). 

*j Dux Iwan Czartoryiki ritus et genem rułhenici (Długosz 
lib. 12 pag. 723. Kronika litewska wydanie NarbuUa str. 48—49. 
A>Ai, sobr. tom III str. 113 i tom IV str. 2li. O gminncm po- 
daniu obacz niłej. 
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barwach jak najOKaraiejsBych Icreili sró^oió i okrucieństwo 
Zygfnunta, byłaby hez wątpientia, ^aby więkstą wiarogo- 
dDt)8e dla swojego opisu uzyskać', ttie omieszkała , nacisk 
na to pofołyd, ią naw-^ bliski krawńy postanówifgo^d 
świata zgładzić. 'Wsztkie iH<yvti;p^.ie osadził wwiezieniu 
Jerzego LingwenowScsa .i OlciUta Wiadymirowicza , dodaje; 
ie to blizcy /krewni wielkiego. xiceia^)i. Ale nie dość na 
tom. Długosz współczesny mówi, łe J&n Czartoryski za-^ 
bi^ca Zygmunta, byl z rodu i wiary Rusinem ^). * Tohamó 
tegoi brat Michał Czartoryski osiadły później w Bracławiu, 
który hufiec pięciuset Polakdw zwerbowanych przez mia-^ 
sto KaiFę, aby się obronić . od napadu Turków mszoząe 
się, za to ie mu w przechodzić Bracław spaliU nad rzeką Boh 
w pień wyciął^). Miechowita kronikarz z pierwszej połowy 
wieku szesnastego mówi, ię za jego czasów śpiewano na 
Litwie pieśń iałobną , jak -śmiałki xiąięta ruscy zabili 
wielkiego xięcia Litwy Zygmunta^). Tohamó spółczesny 
mu Mdrcin Bielski w swej kronice czyli historyi świata'). 
Nakoniec aby głos dać i kronikom ruskim to te nam do* 

I I lii i I I I * 

'; Naperwęj swoich bliskich i pryroionych dwuch kniiaą po/- 
mat Jurija Łyngweruwieza i Olelka Woło^^ftmrowieza (Kronika liU 
jak wyiej). 

» 

^) Per Michadem Caartoryisla ruthenum fDług. lib. i3 p, 318). 

'') Ut supra nota. 

*) De hoe carmen singulare tugue in aelatem meam condnne* 
harU: ^Audaces principesRussiaeocdderurU Sigismundum ducem li^^ 
thuaniae^ (Miechowita lib. 4 pag. 309). Pieśń owa gminna Stryj- 
kowśkiego tak niepokoiła w wywodach jego, łe cytując ją do- 
daje w nocie: • Czartoryski kniaź nie był Rusin ale Litwin 01- 
gierdowicz, tylko miał udział na Rusi i wiarę ruską trzymał. • 
(Kronika tom II wyd. z roku i 846 str. 204). 

^) Obacz Kronika świata str. 389. 
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chowafy wiadomoid, ie Aleiander Gtartoryiki pó t|li« 
dzeniu wielkiego xicoia Zygmunta udat się w gf)b Ruii 
północnej'®). W roku 1445 ukacuje od się w Pąkowia 
jako zesłaniec wielkiego xiccia Moskwy i tam napotkał 
współzawodnika Alexandra Iwanowicza, którego 
Pskowianie iwieło co (dbwołali swym kniaziem namiestni- 
kiem. Kronika miejscowa tegoi Alexandra nazywa prawnu- 
kiem, a ojca jego Iwana wnukiem Olgierda, szczęśliw- 
szego Alezandra Bazylewicza zaś. który go rugował i 
przez lat siedmnaście (od roku 1443 — 60) z róinemi 
kolejami przewodniczył w grodach, Psków i NowogriM 
zawsze tylko nazywa Czartoryskim ' '). 



Nie przesadzając bynajmniej rozwiązaniu poruszonego 
dziś znowu pytania co do jednoplemienności rodu Giedy- 
mina z rodem św. Włodzimierza czyli xiąi|t panujących 
niegdyś na Litwie, z dynastami panującymi niegdyś ni 
całym obszarze ziem ruskich, jednoplemiennośd ta jest 
^'TTH- do dziś dnia tylko tradycyą. Była nią jui w szesnastym 
M 'lSwIbów^^®'^^ » i to bardzo mglistą w cieniach monastyrów ukry- 
od łuiiiii6w. ^gjc^ gjc^ }ff kronikach polskich , litewskich , ruskich s 

czternastego i piętnastego wieku nie ma o tem śladu. 



WpielM- 



'^ W roku 1442 kniaź Dymitr Szcmiaka i kniaź Aleian- 
der Czartoryski zamierzali wydać wojnę wielkiemu kniaziowi Mo- 
skwy ale pogodził ich igumen troicki (Sofijski wtóry latopis w 
Połn. sobr. tom VI str. 170). 

>0 Obaez Kronika Pskowska 1 pod laty 1443—47—49. 
1455—60 poln. sobr. t IV i pierwszy ustęp tego pisma.* Syno- 
wie Andrzeja Olgierdowiczs. 
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Rozróiniają one zawsze i najwyraźniej fiuS od Litwy, knia« 
ziów panujących ruskich ód Htewskicb. l*ólśamo giiii^, 
jak :iwiadczy powyiej wzmiankowana pieśń lu^ówś. Bez 
wątpienia wi^ Długosz I^aci Gzartoryśliićn triu Współ- 
czesnych gdyb^ byli wiiuk'^ifhi Olgierda nie hnżW^łtiy jak 
to uczynił Rusinami. Strjfjftowski nawet wyraźrile |)'rztóW 
tej nazwie protestuje chcąc CSzartofyskich utrzyina^ przy 
pochodzeniu Olgierdoweiii*^. Trudno równie przypuścić, 
aby w rodzie tak dumnym, jak nim był ród Giedymina 
który na obcej ziemi w Mo^kWle \ dokąd ich tylu zbiegło 
w najśliłszych położeniach umiał na Wymosłeńi utrzymać 
się stanowisku, aby jui prawnuk Olgierda synowiec 
panującego natenczas króla Polski Władysława Warneń- 
czyka, u stryja swego wygnanego xięcia Świdrygiełły słui- 
bę marszałka pełnił , tak jak według dukumentów auten« 
tycznych pełnił ją Michał Czartoryski u tego xięcia'^). 
Przeto wiek piętnasty stanowczy w tyni względzie, bo w 
nim synowie, wnuki, prawnuki Olgierda bez przerwy byli • 
na widowni, nie starczy nam dowodu, aby ród kniaziów 
Czartoryskich do nich się liczył, i według reguł zdrowej 
krytyki tem niniejsze problema byłoby rozstrzygniętem. 

Bezstronność zaś nakazuje przytoczyć późniejsze po- Podtnia ik- 

•* * f . milgne o po- 
dania oraz to co sama familia na dowód lego pochodzę- ^^f^JjJIJJJ" 

nia ogłosiła. Pierwsze z rzędu co do dawności podanie, j^m w sp^ 

w Polsce ai do dzisiejszych czasów znańem nie było, w 

Litwie i na Rusi szybko poszło w zapomnienie, a prze- •)j^jR«j}<>jY^* 

ciei przed innen^i na rozbiór zasługuje. Jt^st ono zawarte i6t;}!l!lwiero. 

w rodowodzie xiąiąt panujących na Litwie, który znaj- 



'*/ Obacz wyiej noff. 
»») Obacz wyiej 
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dowaf się wraz i iDnymi rodowodami i rozprawami do- 
leczony do rękopisu kronik ruskich, znanego pod źród/em 
i Woskreseński latopis* i w ternie w zbiorze ruskich kro- 
nik wydany zostaP^). Według treści onego spisany by/ 
za panowania Zygmunta I, którego mianuje obecnie pa- 

■ 

Dującym'^). Podając zgodnie z kromkami i dokumentami 
imiona synów wielkiego xi§cia Olgierda, trzeciego wrzo- 
dzie przytacza Konstantyna, którego nazywa Gzertoryskim. 
Tenie miał syna Bazylego, a Bazyli trzech synów Iwana 
bezdzietnego, AIexandra i Micha!a. Alcxander spłodził Mi- 
chała, Włodzimierza i Szymona, Michał: Andrzeja i 
Teodora. 
Uwagi nad Wydawcy zbioru ruskich kronik zostawili czytelników 

tern rodowo- * • • / • i / • i« i # i • » 

oem. W zupełnej nieświadomości, czyn rzeczony rodowód jest 
pierwotnem lub tei późniejszą kopia; jeieli pięrwotwór 
czyli tenie nie nosi siadów wtrętów późniejszych. Mimo 
tej niepewności przeciei wiele za tern mówi, ie powyi- 
szy ustęp stał juł w pierwotworze. 

To samo podanie bowiem o pochodzeniu Gzertoryskicb 
znajduje się takie z małym dodatkiem w kronice litew^kiej, 
temi dopiero czasy na świat wydanej ale spisanej w tej 
samej epoce, co i rodowód*^). Rodowód zaś wszystkich 
członków tego domu począwszy od roku 1440, w któ 
rym tenie występuje w historyi, tak dokładnie wylicza, jak 
iaden inny po nim. Pisany więc był widocznie za ich 
natchnieniem i zestawiając ów twór z kroniką litewska 



'*; Naczaio gosudarej litowsktch (Polnoje sobranije ruskich kio- 
pisięj tom VII str. 255—56), 

^•) Zigmonł nyniesznyj korol 

*^) Kronika Litwy wydanie Narbutta str. ii, dodaje tylko I 
jako udział Konstantego prócz Czertoryska Czerniecbów. 
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owySej wzmiankowana, nie ma wątpliwó^ji, ie lui w 
Tierwszej połowie wieku szesnastego cicho i ostrożnie dla 
lóinych względów zaczęto na Rusi i Litwie rozppwszech- 
liac Iradycyę o pochodzeniu Czartoryskich od Konstante- 
go syna Olgierda. Stryjkowski wciągnął ją tei w kronikę 

Inne pytanie, czyli dlatego, ie rodowód i kronika, 
która nie dosz/a nas w oryginale, ale w przerobieniu, i 
w której ustęp zawierający spis synów Olgierda jak to 
się na innem miejscu wykiazafo'^) widocznie zostaf zfał- 
szowanym, to zgodnie podają, pochodzenie owe za udo- 
wodnione uwaiać naleiy. Kaidy przyzna, ie rodowód 
ma wartoió i znaczenie historyczne o tyle, o ile się o- 
piera na wiarogodnych dokumentach i niewątpliwych fak- 
tach historycznych. Axioma owe bezwzględnie stosowad 
naleły do rodów niegdyś panujących, które podobnych 
dowodów łatwo i to w wielkiej obfitości dostarczyć są 
w stanie. 

Na takich dowodach zaś tu zbywsi całkowicie. Nie 
ma wątpliwości , ie Konstanty syn Olgierda miał syna 
B^zy^ego, loi samo, ie Alexander, Michał i Iwan knia- 
ziowie na Gzartorysku (jak wyiej mówiono pierwsi znani 
W dziejach) pisali się Bazylewicze , synami więc byli Ba* 
zylego: ale z tego nie wypływa bynajmniej, aby tenłe 

'^ Obaez kronikę jego. w wydaniu warszawskiem z r. i8i6 
str. 57 rozdział o Olgierdowych synach i s(r. 89, gdzie między 
poległymi pod Wilnem roku 1390 wymienia kniazia Hleba Kon- 
stantynowicza Czartoryskiego. Kojałowicz także raz o tern napo- 
nyka, ale nie w bistoryi swojej ani Herbarzu ale w kazaniu je- 
ioem (ob. Nie$iecki'^go Herbarz ustęp o Czartoryskich). 

**) Obacz poprzedzający ustęp (ego pisma: t Ogólne uwagi#. 
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Bazyli miał być oie kto inny tylko Baiyli Konstantyno- 
wicz wnuk Olgierda. 

Dodać naleiy, ie ów rodowód xiąłąt litewskich w 
pierwszej swej części, gdzie wylicza synó^ Giedymina i 
procedencyc ich (z wyjątkiem szczepu królewskiego) za- 
wiera fałsze i namacalne późniejsze wstręty. Dość powie- 
dzieć, ie Rorybuta liczy do synów Giedymina i wskazać 
na ustęp, gdzie mówi o potomstwie Narymunta Giedy- 
minowicza. 

Druga część traktująca o Olgierdowicsacb jest starań' 
niej obrobioną, ale diaczegoby i tam nie miaf wśliia|c 
się jaki wtręt? 

Pomimo to gdyby familia stale byfa się trzymała tra- 
dycyi o pochodzeniu swem od Konstantego Olgierdowicza, 
to w kwestyi czysto heraldycznej, która nie miała 
historycznego ani państwowego znaczenia, (bo Pol* 
ska zanim jeszcze postanowiła obieralność królów pnez 
zgromadzoną szlachtę , nie znała innej dynastyi , tylko pół- 
toraków Władysława Jagiełły w linii prostej , Litwa, zaś 
ze swem Wielkiem xięciem na czele w unii lubelskiej 
przyjęła tron elekcyjny) i z tego powodu rzadko kiedy 
ulegnie błiiszemu rozbiorowi , tradycya ta uzyskałaby pew- 
ną wiekami uświęconą powagę. Faaczej jednak się stało. 

Po dokonanej unii Polski z Litwą, zaczęły wychodzić 
na świat dzieła heraldyczne , które od początku umiały 
zyskać sobie znakomitą wziętość, i ał do najnowszych 
czasów uwaiane były za źródło wszechwiedzy co do ro- 
dów herbowych obu krajów. Pierwszy z rzędu w tym 
pur^d^ zawodzie Paprocki w dziele (przedwstępnem do Herbarza) 
Gniazdo cnoty podał dyplomy królów Zygmunta Au- 
gusta i Władysława Warneńczyka co do herbu kniaziom 



« 

na Gsdrtorysku przyi^^lełnego, k^tóre nii^j rozebr&ne będą. 
W bepbartu swfliftiiwiś, w kilka lat później wydanym *^v 
wyprowadź Czartoryskich nie jak pbpraednik je^oód 
Olgierda ale od brata tegoi Lubarta Gi6dyii>inowiczav Nre 
za^zf^ przedw tefihu z jakiej bądź strony pn^tesf^ya/ Po- 
danie odmienne w kronice Stryjkowskiego*®), u mctny<;h 
moie ale- miejscowych źródeł czerpana^, przeszła- niepo^ 
strz^łenie w chaosie, który ta kronika praędstawiai. Po^' 
szedf ża Paprockim Okohki w sześćdziesiąt Islt później 
piszący, ale zamiast poprzed, i ueupeAiić' poprzednika, on , 
sprawę sprzecznymi i fółszywemi twierdzeniami d^ tego 
stopnia za wierujejzył^, ie iibusiano powątpiewatS o prawdzi-^ 
woscł legi^ poda«ia^*). ^ 

Równie Rojałowici ii bistoryi swej Litwy przynaj^ 
mniej w głównych jej ustępach trzymał się Paprockiego, 
gdyfi mówi, iei to syn Łabarta zgładził ze świata wief* 
kiego xięeia Litwy Zygmunta Kiejstutowicza , ale w ber* ^ 
bai^z^ swym (rekopism) waha się, czy ma diać na pra- 
ojjok Czartoryskim Łubiarta Giedyminowicza czyli Andrzeja" 
CHgief dowiozą. 

W takim stanie zastał uczony i sumienny Niesiecfci.j^^MJ^*^ 
kweatyę tę , gdy w pierwszej połowie wieku ośmnastego 

•r 

rozpoczął wielkie dżie/ó- swoje • Herbarz polski*. Nie mo^^ 
gąc, jak sam wyznaje, uchwycid watka w tym Ubipyn4i!V,' 
udaje Oft się do źródła samego tj. familii Gzarteryśkich ' 



*•) Gniazdo cnoty Paprockiego wydrukowano w roku 157^, 
Herbare jego w roku 1584. 

*®y Kronika Stryjkowskiego wyszła po raz pierw«zy r. 1594. 

**) Obacz o lem wslęp do artykułu o Czartoryskich W Her* 
harsu ł(i^siec|iego. i .u -. 
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po autentycsne wiadomości. Zyctenio jego siato się za- 
dość, a udzielony i w dziele jego wydany rodowód knia- 
aów Czartoryskich wyprowadza ich od Korygielly 
syna Olgierda. 

W kromkach ruskich i litewskich, w licznych innego 
rodzaju, materyafach historycznych od czasów Niesieckie- 
go na świat wydanych , nie ma śladu , aby RorygieHo 
Ulgierdowicz potomków zostawił. Najda wniajszy rodowód 
panujących na Litwie xiąłąt wyiej powołany zowie go 
bezdzietnym, ale co zastanowienia godńem jest, ie w 
przeciągu dwóch wieków ród Czartoryskich trzy rasy 
zmienia praojca. Pierwszym był Konstanty Olgierdowici, 
drugim Lubart Giedyminowicz , trzecim Korygielło 01gie^ 
dowieź. Jestie do prawdy podobnem , aby . ród tak am- 
bitny, dumny, a później i moiny jeieli pochodził rzeczy- 
wiście po mieczu od wielkiego xięcia Giedymina miał 
nie wiedzieć, kto był jego praojcem, czyli który z bra- 
ci lub tei ze synów wielkiego xięcia Olgierda Giedymi- 
ńowicza. Przecie! nie sięgając dalej mtaiej ambitni xiął^ 
ta Słuccy, pomimo, ie ich pradziad za zbrodnię staou 
gardłem ukarany zosta? , utrzymali się ai do wygaśnięcia 
na wyjątkowem swojem stanowisku, pisali się z bołej 
łaski na Słucku i Ropylu, jako xiąłęta krwi byli człon- 
kami rady stanu w Wilnie i domagali się o utrzymanie 
przy tym przywileju na sejmie pierwszym elekcyjnym po 
wygaśnięciu rodu Jagiellonów. 

A krewni ich xiąięta na Białej (Bielscy) bannici o- 
siedli od wieku blisko w Moskwie, wynarodowieni, gdy 
król Zygmunt August wezwał ich do powrotu, jakie w 
odmownej odpowiedzi jasno kreślą stanowisko swoje oraz 
pochodzenie swe po mieczu od Włodzimierza Olgierdowicza. 
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Tak samo okazali się świadomi pochodzeifiin swego 
zmoskwiceni byli xi§i2cta Mścisfawscy, gdy o tym samym 
czacie Zygmunt król do nich podobbe wezwanie wysto- 
sować , a oni nie hyli potomkami Olgierda , ale Jawnuty 
GiedymioowMCza zrzuconego z tronu a polem zuboiafego 
xiecia , który śladów innych, po isobJe bie zostawif). 



*^) Obacz o tych xiąłętach Ust xięcia m^elisfawskiego Iw^ha 
Fedorowicia do Zygmunta Augusta w Skarbeu l#itWy tom llstr. 327^ 
. Moie będzie tu na sweni miejscu uwaga,, ie maniy 'przy-' 
Uad jak wraz z innymi naukami i krytyka historyczna w Ppl^e 
i, Litwie zamiast postępować wstecz się cofała. Naidawnjej- 
sza tradycya o pochodzeniu Czartoryskich, od Konstantego 01- 
gierdowićza nie jest dokumentnie udowodnioną ^ afe więcej od 
iniiycb ridsi cechę prawdopodobieństwa. Niejaki kniaź Bazyli, któ- 
ry iyć musiał z końcem czternastego a początkiem piętnastego 
wieku byt ojcem trzeeh braei. Czartoryskich; iwana » Alexandra,ł 
Michała, i to wszystko, co wie p nioji historya. Konstanty sya 
Olgierda z pierwszej iony miał równie syna Bazelego, mniej wię- 
cej o tym samym czasie iyjącego. Qbadwa Konstanty i Bazyli 
prowadzili ływot cichy, nie wiadomo, gdzie rezydowali. Byćby 
więc mogto, ie w Czartorysku na Wołyniu, zkąd ich potomko- 
wie nazywać się poczęli. 

Druga tradycya o pochodzeniu. Czartoryskich od Lubarta 
Giedyminowicza wołyńskiego xięcia mieści jui wiele dowolności 
w,|iobie. Kiedy ukazała się, wygasł był bez wątpienia ród Lu- 
bartowiczów po. jnieczu, który poprzednio tak był zdrobniał, ie 
mało co o nim słyszano. Miasto więc śledzić za owymi ostatka-^ 
mi litewskich dynastów krewnych rodzimych królów, heraldycy 
uznali za dogodniejsze garnąc pod potomstwo Lubarta te naj- 
moiniejszc rody wołyńskich, kniaziów, których jeszcze nie uloko- 
wano pod rubryką Rurykowiczów i tak padli na Czartoryskich. 

Trzecia zaś i najnowsza tradycya o praojcu Korygielle 
najwięcej chroma i zl^ywa j«|j na wszelkiej podstawie, ffcn plus 
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u^iSylSi^ Pozostaje jeszcze ?ui8Un(>wić się na4 wylej wspomnlc 
Tiyki^^donym iedyaym dokumwtem , IUÓPV oa dowód pochodie* 

herbu Poj^o- "^ « •' V 7 -r^ .^ nr 

»>*• nia swojego od wielkiego xigcia Cl^edymina przez, łamiu; 
produkowanym zosMit^ i który w Paprockiego herbarzu 
pierwszy raz ukazał się. Składa on się właściwie z dwóch 
części. Pierwsza jest to dyplom króla Polski i Węgier 
Władysława Warneńczyka, wydany w Budzie 14? czerw- 
ca roku 1442 tej osnowy: «jako w troskliwej pieczoło- 
witości dla zaszczytu stanu xiąłęcego i pra^szłego stano- 
wiska trzech braci naszych Iwana , Ale^aodra i Michała 
xi§2ąt na Czartof ^isku , którzy okazali wielk; przychylni^' 
i wićirnoiść ku naszemu majestatowi i koronie polskiej, 
po dojrzałej naradzie z prałatami i bojarami naszymi wę- 
gierskimi i polskimi rzeczonym trzem braciom krewnjro 
naszym pozwalamy uiywać xi^l;ęcej pieciięci, jakiej od 
ojca i dziada uiywśli tj. zbrojnego jezdca trsymajicego 
W ręku miecz wydobyty***). 



idtra co do tego przedmiotu dokażaf Józef xiąię Jabłonowski w 
dziele swojem : Tdbulae Jablonovianae. Aby wszystkim trzem tra- 
dycyom dogodzid, w tablicy tyczącej się Czartoryskich, oba Lu- 
bart Giedyminowicz i KorygieHo Olgierdowicz podani za praójcdw 
Cfearte^skich , a Kory^iełfo imionowany Konstantynami: MKory- 
gieifo seu Cangtanłinus nu Casimiru8.}f 

^) Yladidaus rex Połoninę, Dngariae ete, Ouofnodo eupienta 
frairuńi nostrorum Iwani , Alexandri et MichaelU (/ubum de CzariO' 
rysko honori intendere qui stttgidari affbclione et fidtlUiUe erga no- 
Mram majestatem et indfftum Ptiloiriae regnum se exkibueratU pro 
eorum duedi statu eł promowane et praehabita matura deliberatione 
pradatorum et baronum nostrortm łam Pohnine quam Htmgariae 
regmrum praefatoB duces contangitineos notłrbs sigiłlo eorum ducali 
/hii, quo ex avo ttpałre ułi con8VWBrutH scilicet egu o, cui subsidet 
vifr armdtus gladmm e^agimtum in mktm tenens volumus et conceM^ 
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Pnm k ^ tnrnAkiśm i- tbw łcfn dokument. ktÓMM ory- luibidr Ufd 
famiba posiadać musi wiar^ publionaą uzyskał, au* 
\imtjfmuU oneęok sprawdson^ być winna, i to gtównia 
Węgneeh, fdsłe byf wystawiony i przez króla i do- 
gaŁów węgierskich podpisany. Frsieologia onegoł aoi 
sawila, wskasuje więcej na ssesnasty wiek nii 
lą połowę piętnastego. 
Pdmimoi łe pewne fonmu/y pochwalne w kałdyro 
Ibłiii3^ dokumencie uiywane bywają i dlatego są bei 
lesenia, wsselako udersa, jak ów dypkim prawid mo- 
ii^ąo wiernoKói i przywiązaniu braci rzeczonych do koro* 
ay. polskiq i majestatu królewskiego, kiedy oni Polsce 
doł|d całkowicie obcymi byli , a lat dwa dopiero teaiu 
młkiego lięcia Litwy Zygmunta stryja panującego króla; 
le świata zgładzili, zkąd wynikło, ie pneit lat kilka król 
tylko w Pobce, brat zaś jego Kazimierz samodzielnie na 
Litwie panawał. Wiadomo, ie zamiast przeprosió króla-' 
chlubiK się z4ej krwawej sprawy ^^). Iwan i Michał udali 
się płotem na dwór xięcia Swidrygiełły nieprzyjaciela Pol- 
ski i Litwy, Alexander do Moskwy potem w delegacyi 
wielkiego : kniazia Moskwy do Pskowa i Nowogrodu*^), i 
to wszystko p tym czasie , kiedy im kai§ w Budzie sta^ 
rad się u króla Władysława, aby im dozwolił uiywać na, 
pieczęci herbu litewskiego Pogonią bo to jest herb , któ- 
rego opis rzeczony dyplom podaje. 

■■I U l 

Atu de. Dotum Budae feria guirUa proxima arUe festum 5. YUi 
onńo 144S ^Paprocki herby litewskie o Czar(oryskicb). 

Mj Długosz' W liber Xn pag 755. 

^^) Obacz co do Alexandra i Michała wyłej noty. Iwan i 
Michał po śmierci Świdi^ygiełly poddali zamek Łuck w ręce Lit- 
winów roku i462 (01u|fosc Hist. liber. XUI pag. 84). 

5Q 



^nĘkplhiificii^ j0JNdil^iiznc8y«viiJciei!qui>f dsiad.iojoieć braoi 
CSzartdi^stkich ^nływffli pifecEęcr ki^Biip.opi^nai, która wice 
ffrinibjną by/a ; dlaczego ^'^«vduk4 w' &ł kcól idspfia^in. piifmem 
do t^f>mus!9it-^(mwiinió/ Pjpwiedii^ /(^ fa- 

Midl^t^k id ma tłumaczyć) vtii z ppw4rii» zamachu na h* 
cie panującego wielkiego xiccia ^abawjepi. ś08|taU prawa 
nij^nia /tej^^ipiieroz^iii Ale wyrok ci^ppśe nie : mógł. tam, 
gddiei jak^^Wy^ej ' pp.wiedźiafno, s§du nie iyjlo. Bracia Czar* 
tonjBcy "po| zaMorpi' Zygmińita saWarov^ałi '*^ . w sanoJcu 
Tfoki iOpoioili*>xgaKi dopito pai.d<ugiqfai układach, gdy 
wielki) xi§[łe /Kadmieąs wydali im iist^ł^espiec^eósIwl/B 
kiMiryi»)'ctop4ws8y/iprlMid jego.ioUiiczerii; w>i.duaiay >spo8ób 
UiimictJ^imąyjŁB, 9v^cgo postępkiii i. nał^chmiatt do laski 
{JhBjjęci i zostali ^;. T : o.v , ".:•!:.'.•/' i>/!. x . .IliLi-t.: -. -'h 
en Nafamieenotrata ifaBrbii rodowego iMiiie .byti*. aa liitwie 
w^bikSenK^epffawt] gdrdiaaych.5i wyroiUS^^ kdmydi , ; oa co 
db^ódV^^pratojcieo./viią^|f /Stu<(kich vioictyi/^W:: Kijowłecza 
zdofil^istanjuryt laiipo^dm^owie. <jego /pomMiib fto mei prze- 

i .(ogółem dyjdom RÓW 'i^ieli^^jeslr.'^ etanowi 

W£iJlreśa^iBWQ!fejf^^:w^jątek /W heraldyce rrątzej ' sfragiatjce 
Utewjiktej^^i.Phiedmiót tetny !jn|ano^i9iia ';ó6 r do. głównego 
b€^ ^ I^Digbdid); BajBlo* jeai; ję8«ca8ijoż^fbi(Jńyv<'ppawi6 nie* 
tknięty i przy złym stania,. w którym odpsowiedne doku* 




by kiedy ^śzećhstroonie wyswipcODy ?aątał/ A^a'f tego 



! liii /'i — rrtoi: ;■ 77/ :.- ■", /; . .-.btrr/i A :t|> \ j r.jh^^' 

<7; Ob^to; ił^iej ittśtępj .tego ^pi&nt^J^i^taiiSlittcy.;. 
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eo posostalo' s' pewnoiei^ twierdiid imoiaa, ie Wielki'^ 
tem w czternastym, piętnastym i szesnastym wieko. ddiij 
welaoAś ptnowalt. <♦' " •..••.:• .-/ •*■.!.• ai; 

'* ^ Aby Łylk«v kilka przykładów, z pahującegói^domo^^^pray^' 
tecsyć/ iafniaje dakument>: Wfadysfaws Ja^etfyfapóia «| 
roku .1589| « wielką pieczęoif , ;na* k!tórej mk faęoi(,'Qd^^ 
brtav;ate famh siąift iiuakich tfliwj Jerzy ^ na 'kowb apOij 
kooiem= smcrk?^). ^Pieczęć KiejstiUa prżedit^wńt.óbpbc^Z' 
mieczem i tarczą w ręku^^), a pieczęć syna jego nrfod^^ 
sz^o ,Zygnpinta, ryąerji^.w pancerzu^*:). :..P^t)On^kWvie 
wi^ki^o xifcią. Jawnuty; Giedymino^joziii: jui/iV...pi«i^ 
sxpj^nęracyi »,?fzekU jsię pogpc^ i . 4WyjcW tw*bVWl8kioh.. 
xi|iąt^*). Inneirpdy anow|[ł.rfepią«ió,w f«i*RfUtiIii.łi*h 
soy^ J)y, przyjąć .pogęń^?); wazjrtfcojjbws aUdi>: upowatiiiewj 
nia. króla lub.wielkiągo «i^cia:.ji. nt . .ww oi- >;«[ mn 
. .^eieU .więc , dyp^oo) Rzeczony) fesl^iajjtente^Merat^itóiimii I 
docjsifję spisany zoatfił w qeki, 8|by, fcnjl kt^ryr,gtf iwydatff 
wal, uczcił przylem braci i.Cz3riQry«kid^.,naz£iPfi|jffraz .heacio 
raz.<krewnych ' swoich. (^ratreSy,fion^angyLin§iiĄ. jAl^; ti^ftwan 

' • * ' • . . >$ • 

i*®) Kroni&a rriiasfa Lwowa {{rzez Zubrzyckiego slr/BO/'^* 

^^) Tranzakcya wielkiego xięcia Olgierda i jego braci z kró- 
lem, polskinr Kazimierzem %• roy.iłS66 (Sklirbl^'^IUtwy {)An}fo- 
wica^-.tom I ^\.Ai3^). ;,.hi.ii(.n ::..;S'v,;v;M .»in:',iw -^/li cnosb 

genieff dok. 217. 

^') Biblioteka warszawska na miesiąc czerwiec roku ^850: 
WiadbrhdM-^rt* pieczęciach bilskibh Amb?©żegó ^ftrańowsttiegi*. . 

3^ Tak kniaziowie Sanguszko pieczętujący się obecnie ^ jpo- 
goti^W''(>bacz o «iwmeiizyb*'ich her^^ II 

nota n* -koiSMw iizic«a i^6tf^'ł^thletóV #innycft L\i(iS?io^ibzilch:'^ ' 
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kfewoycb oiDaciać omołe krewo]^ po kf dzieli równie 
jak po mięciu. 

Równie w dokumentach i dyplouiach naiwa fntra 
omacsano bardio dalekie atopnie pokrewieństwa wprawdzie 
po mieczu: ale z drufiej itrony na eaiym aadtodzie pa- 
Duj^j dają len tytuł w pisiuach citonkom rodów xifłc- 
cych, ekoeiai >a ich poddani i a nimi krwin nie poi;- 
czeui {Yetter CauMuu) Wsayatko to wifc apnwy nie wy- 



BGe więcej awiatta rzuca nań drup cic£c tef o do- 
kumentu. Alezander Czartoryski wojewoda wołyński dy- 
plom Władysława Warneńczyka wrokn 4569 przeAozyć 
miał królowi Zyj^muntowi Ausuatowi do łzawego po- 
twiaffdaenia. Na co Zygonunt August pismo owe, w któ- 
rym jak się wyraia przodek jego ze sżczeg^ólnej 
łaaki na dom ten pozwolił im uiywać her- 
bu xi|ięcef o Po|ponia'^, fi p t zcciei tu ehodzifo 
o korb faaaiBjny) potwierdza i to przez wz^d nie tylko 
na leaługi i la a acayty domu te^o^ ale bo bardzo dale- 
kich aicp czasów i z famili) Jafiellonów, od której m; 
(mówi król) po ojcu pochodzimy, wcalem krwi jest po- 
I|ezony'^}. 

i tn|o dekumewtu aolenfycznosc na jaw wyprowa- 
dzona byd winna. P lr ijci em pomimo ortrołne; i ogóIiN- 
kewej lednkeyi wdcrzn, k Zyfraunl Aufnar przyznaje 



'^ IVv «M tmgtUmriers^ krn^ /mificB jnfik ias^m diesli 
l>fmte MU jMrzttsir. 



^) .TcM ci mdiqmmma e$Ł tt tum tac^ J^dLmmtk fmmilU 
ez 31M wm f€tmrmm j0iu immwi WMznuA vmak 
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si; tu do pokrewieństwa, kiedy ojciec jego król Zyg^ 
muDt 1 w pismach swych niewątpliwych krewnych knia- 
ziów Bielskich i Sfuckich mianuje tylko sługami podda- 
nymi , i dlaczego Czartoryscy jełeli się mieli za krewnych 
domu panującego, nie upomnieli się za przykląkłem Sluc- 
kich^^) na pierwszym sejmie konwokacyjnym po wygaś- 
nięciu rodu Jagiellonów o miejsce wyjątkowe i gfos w 
radzie stanu. 



*^j Obacz ustęp tego pisma: Xiązęta Sfuecy. 



> 



* 






•j 



I.. 



I 



>' : 



/ . 



i . •/ : 



• i.y 



4.1 



< « • "!;iy. 



•! :» 



;■•'•!. i i i ' j 






^ 



' \ 



f 

( • 




l». 



L 



'■■ 



!1 



\ 



. \ 

' ■. 1 1 



• I" I ' • ■•■(■» 1 



, I- . ■ •.. *v . ' 'O iK 



i\ '■■ 



.. : : .■ ::'.<!n 



ri .■ ■ • / ! 



.' I-, ■ . ; .. ' ■ ' ■. .. -i . '.' / l :: 

SPIS BZECZY. 

■ ■ - • 

'. \ .. .'J li '.*.''■. ■. ' . : . ■ . 

I 

Stronnica 

Przedmowa . * '/ =. '. . '* ': ' V . Y 

• . . . . • ■' . ■ ' '■. > '-^ ■ 'f 'i ■■•••'.'! 






. .i . ..^..- 



I ł 



WSTĘP. 

Wielu w. X. Olgierd miat ^ynów? Kto ich rodził? Zgod- . . 

noś6 i niezgodność latópisców w tym przedmiocie . 9l 
Błędne podanie Długosza i Kromera. — P^ostuje je Stryj-* 

kowski . . . . . 

Olgierd miał dwie ioifiy i z obojga sjnów 
Pierwsza iona Marya xięłnieskd witebskk 
Druga łona Olgierda Jullśrina xięinicz1ća Tweru 
Tragiczne koleje jej przodków xiąiąt Tweru • 
Zkóligatenia Olgierda z w; xięciem Moskwy . 
l^ala powtórnych jego żaflubin . ' ' "." 



• • 

• • 


9. 

10 
10 


ru 


12 

■ 1 


• • 


IJ 


• ^ • 


• ń 


. • ' ■ ■ . ■ • ' ■' 

• • 


15 



• I 



I IJ 



I- ■ 

, ' ' ... ' : ■ ■ ' 

. WINGOŁT - ANDhZEJ XIi)^ŻC KA POŁOCKU ^ NA|II|5ąTNjK WOLNEaO I 

■ • . . . . • ■ . • ^ I ■ • ■' ■■ ■ ■ 

GRODU PSKOWA. 

Andrzej najstarszy syn Olgierda • .46 

WW^y.if^d P«k6.^'. . f/ . • . : .• ,. -.16; 

Wzywa pomocy Olgierda prteeiw ryeerzom inflanckim . f 7 
Olgierd przybywa do Pakowa ze synem Ańdrzajeifn joi na* 
ł^' teoczas ochrzoionym •• • . • , 18' 



-A 



400 



• 1 



*i 



itrewitil 

18 



Wojuje xe zakonem ir.flanckim .... 
Psków Andneja przyjmuje na n.imiestnika 
Andrzej opuszcza Psków ..... 
Obejmuje kniaitwo polockie .... 
Znaczenie Potocka ..... 
Rozbrat Pskowa z Olgierdem i Andrzejem • 
Andrzej przez lat kilkanaście rezyduje w Po^ocku 
Jagiełło w, x. Litwy ^ ^^ , , .-^ ..^. .. 
Andrzej nie poddaje nni' się '.*'** . . 

Bitwa na polu kulikowskim. Andrzej walczy z bratem Dy- 
mitrem pod chorągwią w. kn. Moskwy . 
Jagiel/o sprzymierzeniec Tatarów 

Jagieffo xięstwo polockie udziaf Andrzeja nadaje Skirgielle 
Poloczanie tegoi nie przyjmują .... 
Andrzej mógł stanąć na częlę''^ Ruti ^ V . 
Miasto tego., zostaje le;inikiem zakonu inflanckiego . 
Z przymierzeńćamt swbjemi pustoszy Litwę . 

Upadek Andrzeja. Wzięty w niewolę . . , . 

"■'•• #,'■■■•. '■■■ 

Lat osiem przebył we więzieniu ' . . 

Puszczony na wolność udaje się do Pskowa ^ 

Ginie w bitwie nad rzeką WoirsTcIą , . . .^ .' ' ' 

, . Ił ■• 1 ■ ■ . I . ■ 1 . . 

.SYNOWIE A^DR^EJA. 

Miphal Andrzejewicz , . - . ■ , , .♦ , 
Szymon Andrzejewicz .. . * , . . =- ,4:r. .i 
Iwan Andrzejewicz. Ten urzęduje w (^^kowie . 
Ustępuje miejsca namiestnikom w. kn. Moskwy 
Otrzymuje jalmułnę od Pskowa , . . . 

Syn. Iwana A!exander obwo/any kniaziem Pskowa . 
Ustę^i^uje 'inbwti ifiiyjkc& ze'^aiićijfii Utoitw]^ ."' '' r ' ' 
Upadek Polocka i Pskowa ■'"■''•; ''''':'■ 

■ ; . II.'"' ' ''■- ' ■ ■ ••'"■'•■'• ■'■ 

MttYBUT- DYMITR 0Ł6IERD0WICZ, XIĄŻĘ NA BRIAŃŚKO tlNOWOGRÓMt 

;■; .!.■.■•':■.. i,;;:.\SU!WIEa8Wlł,; .•.•■.!! / •• : 

Pochod2i(t,,Zi|)iie)W)|łeji,ii<;>njii.0łci<'rda..«i':!:ii łI r/,;i x;. .41 
Hlł czego Korybut, . .. . . i 'nos;.-, uju ?K.\^ij.f. 9ł 



19 
19 
SO 
20 

22 
22 
22 
2? 

U 
25 
26 
26 
28 
29 
30 
32 
33 
33 
35 



3t 
3S 
36 
37 
38 
38 
38 
39 



k 



itłi 



JckO ••••••• 

wie na polu kulikowskiem pod<laje się Jagielle 
jego z Kiejstutem. ... 

ho}(l wierności , koronie polskiej 

ność jego i braci w sprawach religijnych 

zacięty któren stawia WitoMowi . . 

na tern xięstwo i wolność 

w bitwie nad Worsklą 

SYNOWIE KORYBUTA- DYMITRA. 



ftroanlcA 

' 41 
42 

42 
43 
43 
45 
46 
47 



. NAJSTARSZY SYN ZYGMUNT - RORYBUT NAMIESTNIK CZECH. 

rszy syn Dymitra Zygmunt * Korybut . . .50 

lata jego ....... 50 

a Husytów ....... 51 

iza deputacya Husytów do Wfadyshwa Jagielfy . 52 

jnośó króla • . . . . . .53 

v\eóż nie stanowcza. ..... 53 

;asem Zygmunt Luxemburski daje się w Pradze ko- 
ronować ..•••.. 54 
3 poselstwo do króla JagieYfy . . . .55 

ly pochód posfów przez Polskę . . . .56 

Ddse/a ich do WitoMa ..... 56 

prądy w sprawach polsko-czeskich . . .57 

ka króla ....... 57 

ka WitoMa 58 

wiedź Witolda przychylna ..... 59 

odmowna ....... 59 

dzenie Husytów ...... 59 

) ich rokowania z Polską i Litwą . . . 60 

polski przechyla się na stronę Zygmunta króla . 60 

stwo do Tyrnawy ...... 61 

wiedź Zygmunta ...... 62 

me układy Witolda z Husytami . . . .64 

oda posłów husyckich do Litwy wystanych . .65 

unt - Korybut ....... 65 



402 

stroimtei 
Witold pośreJniciy w Rzymie w sprawie Husytów . . 66 

Toruje Zygmuntowi drogę do Pragi . . . .61 

Papieł karci Witofda ...... 68 

Pomimo tego, Witold ogłasza, ił wysefa Zygmunta -Ko- 

rybuta jako swego namiestnika z wojskiem do Czech 69 
W porozumieniu jest z królem . . . . .70 

Udział wielki szlachty polskiej w tej wyprawie . 70 

Wjazd Zygmunta - Korybuta do Pragi . . . .71 

Pierwsze jego kroki ..... .71 

Ogłoszony namiestnikiem królestwa . . . .72 

Oględne postępowanie , ujmująca osobistości jednają mu 

umysły mieszkańców . . , . IJ 

Srogi Żiszka nawet poddaje się mu . • . . 75 

Pjierwsze chmury . . . . . . .75 

Zygmunt - Korybut nie zdołał zdobyć twierdzy Karlstein . 75 
Połysk niezwykłej srogości .... .76 

Papiei iąda odwołania Zygmunta -Korybuta . . .77 

Cesarz Zygmunt aby pozyskać Witołda opuszcza krzyżaków 78 
Ci zawierają pokój z Koroni| i Litwą bardzo korzystny dla 

tych państw . . • . . . .78 

Nagły ztąd zwrot w polityce Jagiełły i Witołda . . 79 

Obaj oświadczają się przeciw Husytom. • . .79 

Witołd wyrzeka się wspólnictwa ze Zygmuntem -Korybutem 80 i 
Mała polityka Witołda ..... .80 

Król Jagiełło odwołuje Zygmunta - Korybuta z Czech . 81 

Pobyt tegoż w Polsce . . . . , .84 

Na wezwanie Pragi udaje się powtórnie do Czech i obej- 
muje zwierzchnictwo nad stolicą . . . .83 

Surowe kroki króla Jagiełły przeciw Korybutowi i jego 

wspólnikom ....... 85 

Papież rzuca klątwę na Korybuta ... .85 

Trudne stanowisko, i odcsobnienie Korybuta w Czechach. 87 
Ochrania Pragę od zemsty Ziszki . . , .89 

Zgon Ziszki. Urok któren Korybut na niego wywierał . 89 
SzUchta husycka garnie się do Korybuta • . .90 






iOS 



^gmunt cesarz występuje zbrojno przeciw Husytom 
nrycięstwo Husytów pod Uściem . . . 

)mimo tego Korybut zwątpił o sprawie Husytow . 
sze do papieża ...... 

sty jego przejęte. Xiąię wzięty w niewolę . 
Czech wyiialonem został . . / 

)rybut przyłącza się do bandy Husytów na Szląsku i w 

Gliwicy osiada ..... 

ipad Częstochowy i klaszioru pogranicznego we Węgrzech 
)nferencya teologiczna z Husytami w Krakowie 
vaItowne wystąpienie Korybuta • . • 

jgowany z Gliwicy udaje się raz jeszcze do Czech 
»tein na Litwę, gdzie dowodzi wojskiem ŚwidrygieHy 

przeciw Zygmuntowi Kiejstutowiczowi . 
niera z ran odniesionych w bitwie pod Wilkomierzem 
»tatnie jego słowa ..... 

B. DRUGI SYN DYMITRA KORYBUTA OLGIERDOWIGZA JAN 

a drugi syn Dymitra Korybuta , , , 

^ie siostry jego ...... 

C. TRZECI SYN DYMITRA KORYBUTA TEODOR (FEDOR). 

odor Fedor) trzeci syn Dymitra Korybuta Olgierdowicza 

szyscy ci trzej bracia bezdzietni . . . 

;iazi()viie xiąięta Zbarascy, Wiśniowieccy, Poryccy, mnie- 
mani potomkowie Teodora Korybutowicza 

liacya nieudowodniona . . . . . . 

»arasey po kądzieli tylko spokrewnieni z domem Jagiel- 
lonów ........ 

idko kniaź na Ostrogu pomieszany z Fedkiem (Fedorem) 
Korybutowiczem . . . . 

»arascy, Poryccy, Wiśniowieccy, najpodobniej Mokosieje . 

^d Mokosiejów znakomity . . . . . 

III. 

DYMITR 0L6IERD0WIGZ XIĄŹĘ NA TRUBGZESKU. 

mitr Olgierdowicz trseoi syn Olgierda 



stronuict 

91 
91 
92 
92 
95 
94 



95 
96 
97 
97 
98 

99 

99 

100 

102 
103 

104 

105 

105 
105 

105 

107 
108 
109 



110 



m 



stroimiei 

ilO 
110 
110 

111 
111 



Podania historyczne o nim 

Dzielnica jego Trubczesk . 

Skfada hołd królowi i koronie polskiej 

Odtąd traci się ślad je^o. 

Trubczesk często zmieniał posiadaczy . 

Potomstwo Dymitra według rodowodu spisanego w XVI 

wieku . . • . . . .112 

Mają to być xiąłęta Trubecry . . • . .112 

IV. 

WŁODZIMIERZ XIĄŹC KIJOWSKI I JEGO POTOMSTWO. 

Włodzimierz czwarty syn z pierwszej iony Olgierda 

Żywot cichy prowadził 

Składa hołd koronie polskiej 

Odmawia hołdu Witołdowi 

Ustąpić musi z Kijowa 

Otrzymuje w zamian Kopyl 

Potomstwo . 

A. ANDRZEJ. 

Andrzej ....... .120 

Ostatnia wola jego. ..... .120 

Spór o spadek Andrzeja . . . . . .121 

S. ALEXANDER. 

Drugi syn Włodzimierza Alexander (Olelko) praojciec xiąiąt 

Słuckich ...... .123 

Żona jego . . . . . . • • 123 

Osadzony we więzieniu przez Zygmunta Kiejstutowicza . .124 
W. X. Kazimierz J.igicUończyk nadaje mu xięstwo kijowskie 124 
Początki szyzmy w kościele wschodnio - ruskim . .124 

Kijów niema metropolia . . . . . .125 

Upadek jego ...... .125 

Wzrost Mosk\Ay . . . . . . .125 

Podział przedwczesny metropolii na północną i południową l2i 



114 

115 
115 
116 
118 
118 
119 









;^5 



ftroniet 

Kijów zostdje nominalną, Moskwa rzeczywistą rezydencyą 

metropolitów. . . . . ... 12*7 

Witofd stara się na próinp w Carogrodzie temu zaradzić. 121 
Focyusz nowo mianowany metropolita do Moskwy dąiy . 128 
Biskupi rusko • litewscy wymawiają mu posłuszeństwo . i 28 
Wito/d zwołuje sobór do Nowogródka litewskiego . f 12d 

Sobór wybiera Grzegorza Cemblak na metropolitę kijow- 
skiego • • . • . , .129 
Focyusz z Moskwy nań rzuca klątwę . . . . .130 

Witofd zamierza uskutecznić unią Kijowa ze Rzymem.. , .^ 131 
Opór biskupów . . . . . . . 131 

Grzegorz Cemblak umiera . . .152 

Metropolita Focyusz objeidia Ruś południową . . 133 

Biskupstwo katolickie w Kijowie . , . . 133 

Król W/adysfaw pracuje nad unią kościo/ów. . . 135 

Metropolici sprzyjający unii . ... . ■. 1-36 

Herasym . . . . . .156 

S/ynny Izydor ..... . . 156 

Ten ma unią przeprowadzić . . . . 156 

Najpiękniejsza chwila zawodu jego . . . • • 137 

Z Moskwy udaje się na sobór florencki . . . ,137 

Mianowany legatem papiezkim i kardynałem . • .., 138 

P3wrót jego pr;Eez Polskę, i Ruś polską do Kijowa. • 138 

Wątpliwe podania . . . . . .159 

Stosunki Izydora z panującem w Kijowie Olelkiem. Wło-* 

dymirowiczem . • . . . . .139 

Wjazd do Moskwy. . . . , . .140 

W cerkwi sobornej ogłasza unią .... 141 

Pierwszy na niego powstaje w. x. Moskwy, kasuje go jako 

odszeżepieńca . . . . . . 141 

Osadza w monastyrze ... . • .141 

Izydor umyka z Moskwy . • . ... 141 

Podruiuje między Rzymem a Carogrodem « • • • 141 

W. X. Moskwy mianuje sam metropolitą aricybiskupa Jonasza ^ 142* 
'Kazimierz Jagieliońciyk w. x. Litwy . ... ; i43 



^m 



stronoict 

. 143 

. 145 

. 145 

. 146 

. 146 



Zruszczai za mfodu ....•• 

Poddaje Ruś litewską metropolicre Jonaszowi 

Olelko Wlodymirowicz niechętny temu 

De facto unia zerwana ...... 

Poznano się na tern w Rzymie ..... 

Podział kościelny Rusi, na prowincye pófnocną i południową 146 

. 147 

147 

. 149 

. 150 



Metropolici uniacy w Kijowie 
Wątpliwa ich ortodoxia . 
Śmierć A1examdra Wlodzimirowicza 
Charakterystyka jego 
Synowie .... 



a) SZYMON OLEUIOWICZ. 

Zięć Gasztofda ./ 

Wichrzenie teścia . 

Szlachetność i dzielność Szymona . . 

Ostatnia jego poselka do króla . 

Syn jego Bazyli wyzuty z Kijowszczjzny 

Otrzymuje Pińsk .... 

Kijowszczyzna powiatem litewskim 

Opór Kijowianów przeciw Litwie 

Ulegają przemocy .... 

Edykt królewski postanawia, ie Kijów przy 

zawsze koronie polskiej ! • 

Znaczenie tego . . . 

Kijowianie chętnie poddali się . 
Nieukontentowanie na Litwie 
Zaniedbanie Kijowa 



naleinym był 



151 
151 
151 
158 
15S 
153 
155 
y55 
155 

157 
151 
158 
1{» 
160 



b) MICHAŁ DRUGI SYN ALEXANDRA (OLELKA) WŁODYMIROWIGZA 

WŁADCY KIJOWA. 

Michał drugi syn Alexandra namiestnik we w. Nowogrodzie 163 

Co to byli ci namiestnicy . . . . . 163 

W. Nowogród chyli się do upadku • • . • 163 

Diwa stronnictwa yf grodzie litewskie i moskiewskie . 165 



4dir 



wa Marfa na czele pierwszego 
niaź Moskwy nazyWa Nowogród ojcowizną swoją 
gród na to zawiera przymierze z Litwą. 
niaź Moskwy dla obrony prawosławia wydaje wojn^ 
w. Nowgorodowi . . . , . . 

gród traci niepodległość swoją • . • 

)sz temu przyklaskuje , • • . 

1 dana Litwinom . . • . • 

I Olelkowicz opuszcza Nowogród 



ftronniM 

165 

167 
167 



168 
172 
173 
174 
175 



N MICHAŁA OLELKOWICZA. — POTOMKOWIE JEGO yUĄŻĘTA NA 

SŁUCKU I KOPYLU. 



I wraca do Kopyla . 

e się w spisek . 

' z rozkazu króla . 

ego Szymon xiąic na Sfucku 

Szymona Jerzy 

a jego z Glińskim . 

Jerzego 

vie, Szymon . .- . 



się o 



)0 śmierci Zygmunta - Augusta domaga 
i gfos w radzie koronnej . . 

wiedź dana mu . . 

lifty zupełnie przy elekcyi króla . 
vie Jerzego ostatni po mieczu ziąifta Sluooy 
lia Slucka 
obek jej ... * 

VAN WX0DYMIR0WM3 I POTOMKOWIE JEGO 



, trzeci syn Włodzimierza Olgierdowicza 

;ier króla Władysława Jagiełły . 

nik Swidrygiełły 

lany do W. Nowogrodu . 

potomstwo nosi) naswisko xi|łąt Bielskich 



miejsee 



177 
177 

ill 
178 
180 
180! 
182 
183 
182 

183 
183 
184 
185 
186 
187 



X>4łf;TA BIELSCY. 



188 
189 
190 
190 
191 



lOd 



POTOMSTWO IWANA WtODYMlROWICZA. 

ifronnici 

Teodor i Szymon Iwanowicze xiałęta Bielscy . .19? 

Spisek Teodora i zbiegostwo t«'goi do Moskwy po wy* 

kryciu spisku . . .193 

Teodor dobrze w Moskwie przyjęty . . . .197 

Towarzyszy w, kn. we wyprawie na Twer . . .197 

Chwilowa niefaska i wygnanie ..... l99 
Potwarz przylem rzucona na króla Kazimierza Jagiellończyka 200 
Teodor, powraca do Moskwy . . •• . , 201 

Mianowany wojewodą ..... 201 

Szymon Iwanowicz xiąic Bielski otrzymuje mienie zbieg/ego 

brata Teodora . . . . . . 202 

Zdrada. jego pod pozorem prześladowania greckiej wiary . 202 
Pierwszy powód do tego starania duchowieństwa około 

nawrócenia w. x. Heleny iony A]exandra Jag. . 203 

Szymon Bielski przoduje innym, w zaprzedaniu się w. kn. 

Moskwy 
Spolwarza pana swojego w. x. Alexandra . . 
Ten odpiera zwycięzko potwarze 
W: kniaź Moskwy wydaje wojnę Litwie 
Zabory Moskwy . . . • 

List w. X. Heleny w obronie męła . 
Sfowność» szlachetność, świątobliwość króla Alexandra 
Działania stolicy rzymskiej w sprawie nawrócenia iony jego 

SYNOWIE TEODORA IWAl^OWICZA KIĘGIA BIELSKIEGO 

Dymitr , Jan , Szymon Teodorowicze x!ąicta bielscy 
Wszyscy trzej wojewodowie w sluibie w, kn. Moskwy 
Wyprawa nieszczęśliwa Dymitra . 

Porozumienia « Litwą Dymitra i Jana wychodzą pa jaw . 
Zapisy które wydać musieli . . . . 

Oba bracia czfonkami rady najwyiszej państwa w Moskwie 
Stanowisko ich podkopane przez Szujskich i zbiegostwo 

brata trzeciego Szymona do Litwy . . 

Śmierć Dymitra x. Bielskiego . . . 

Szujścy górują . ". . . / ; 



. 04*9 

•Mv..?» ftrottaiM 

(iMn Bielski we wjęcieniu • ." i w ' •>' ;c^'^l(B 

iJMoskwa w ątanie opłakanym . 'I >• ; . • i*'-'%9i 

Jstn X. BieUki odzyskuje, wolność i sUje na ieąe|9 'taidy 

.głównej . . y *' tjł^ i . .ł v'" ^ i *2ł8 

Zbawienne jego raądy:: . ; .'* '. . , !» .' . ' 4|9 

^Zabity przez najętyolŁ mprU^reósr ; . • ; ^ ^ ^\^ ■- ■■: 2i9 

Moskal pamięć jego uczcił , . . .819 

Trzeci br<it Szymon x. Bielski' pfzechodzi w sidłbę Polski 220 

Udaje się do Ca^ó|(rbdu. Agft(/j«' prtećiW'Mbskwie . . 221 

.Stara się wciągnąćitknMa Z^gmuiUa.l we, wojnę przeciw 

■ii' .Moskwie aby odzyskać ojcowiznę Bialę.' ; * . 321 

iilbról j)ie wchodzi Jia jego propozycye -. • . i . 222 

uSzymon stara się .o pozwolenie powrotu* dio i Moskwy ; 323 

Szczęśliwym trafem* wybawiony od srogiej iary .^ . 225 

i Osiada w Rerekopie • . 'v • . « • 223 

\ Korespondencya jego z królem. Zygmuniem • -. . .S23 

r.Arat jego Jan kn. B^el^ki w^bia .mu \amnostyę w Moskwę 224 

KSzymon z niej nie korzysta . . . •'.' ' *•/ . u225 

Towarzyszy chanowi Krymu w wyprawie na Moskwę . 225 

Zostaje agentem Polski w Krymie .... 226 

Syn Dymitra K.-^^fśłśkiegó^'* IWan* namiestnik we Wlodzi- 

» i" . mierzu nad .Klaianą^f i j.L'';^ .* , \^ . . , 227 

f.liist jego do Zygmunta Augusta' :ikt>śla wainy dokument 

■• V li historyczny. •. .■■ =/■*•'.■■. ..;•••■ • ^•'. ■'....•.. ^- •* . . . 228 

- ,Y. • 

Skąpe: Wzmianki' ó nirt :iiii^'dzi6ijt(ch '' V ' - . . .256 

Syn jegttBazyłł . ' • . . \ ; . . 237 



* SYNOWIE OŁOIEBDA Z DBUGFIEJ ŻOBTt JITŁIAHNT 



xi]gzinr rt¥£BV. 

> :.*, -I •.♦.■. •■'1 'A -• .-■■• ' ' ?■; ■■ :*. = ■■.: :■ .'S •' '' 



WIGANt) - tEÓDOR • ^L|5XAJiDER , "' ' 
XfĄZlĘ NA KIERNOWtE. 

Oehłtctony jednocześnie i Itrólem w' 'KHilb^rići'- , ' .242 
• **lubieniec króla . . '. ^'^^^^^ ^^\^V^ -- • , 244 



52 



4iO 

h«i!/io';!4 ftronnici 

HtMery imion jego . yti" >■■.'' ♦ - . . 'I 441 

hOtJelnica jego na Litwie . . •' . • -. f ♦ : 845 

Zona i posag jej u. '.j' . t • ;* • . ' ^-J- . 245 

PfiLeznaczony na w. rtądcę Litwy . .. .■'■■•. 946 

t.Śmierć przedwczesna — Wieści o zadaniu ft-aicizny . '. 247 

^--Charakterystyka jego podana praea .{tfugosia • . 248 



• I ■ • 

V ł - 



.yii. 



1/;' ,^/Ł0«YGIE;i^Lp,nBA2yU-KAZIIl4ERZ. 

* 

Wspóln<H^ć. losów.. jego z bratem .Wigantem . v •• 249 

lE^ecbodzi na katolicka wiarę .. :;'•.. :v ■. 249 

'Przedtem ochrzczon na wiafę; ruską .. • > . . '«250 j 

/.Dzielnica jegO'.na(' Lilwie.-.: v< ; .."^' • . ' :; .■ ..250 | 

r>Komendant zamku niższego ii*e Wtlme ! podczas oblęienia 
o*. L miasta przez WitoWa . . •...•.. 251 

r.G^nie. przy szturmie jsaoikju. ,*. -^ .i • . . ; ') i. .' .252 

4 Przesadcon^e wieśor ottfftgicanemlsgMiie jiefd .::a ^i-y . ., ,. .253 
liłlżnarł bezpotomny. . . . ? <. • .; .: ^ .. :W \ ':.v-.B4 

. £afy iywot swój poświęca sfuibie JagieUyi/i. • ' . 255 

Występ .niitfdrtunay w Pe?dcku j;vi'A .^.'^ . .• ; ; ' 255 

i Układy jego z krzyżakami aby wydobyć JagieHę a 'niewoli 256 
Pośrednik między Jagieffa a Kiejstutem . . .258 

JagicHo nadaje muv'^r/^^,.i.|,pr]ł/|Miąz)^7ą/;d9 spófwfadania . 2511 
SkirgieHo na czele poselstwa, ^^^finęgo^.^clp .pplaki i .Wcr, :l>j 
gier z oświadczeniem w. x. JagieNy o rękę* kró)aw- .j,;'. 
nej Jad wici, ,\ .^^ .r.,,.^ .^^ . ,., ,;^,- ..-.261 
Z powrotem do Litwy^JI^Uw^,stąpa^|fj krzyżakami . . 26i 

Obecny ślubowi Jagiel/y w Rrakowie . . . . 265 ] 

Ręczy ie tenłe dotrzyma dane Koronie, przyrzeczenia . 265 
Pokonuje xiąiąŁ na Sn)plęńsku i. Po/qcku . . , 266 ( 

I., Król mianuje gP j^9^^;)atQrem i^twy ale nie w. xięcieQa iż 

< u bo nie był katolikiem . , . . . W i 



•. * • stronnica 

Zidiwalniające jego rządy . . . , .271 

Jeden Witold byl mu przeciwnym . . . ' . 27S' 

len pospo/u c krzyiakaroi wydaje wojnę Litwie ^ '. ' ' i '27Si' 

Wzrastająca potęga Wilolda . ■ .' ■'. ^! /; 276? 

SVrrgieWo opiera sie jej do ostatka n'aprółno - ' . -- •277^ 

Wstępne umowy , ■'., ;/' ;-::'"' . - . SIS* 

Za pośrednictwem króla i królowej Skirgielło Witoldowi 

•'•'' ustępuje żLilwy^ ;:• ^ // '. ' " ;.. .... ... iW 

Biene w zamian KijowiźcźyznC '• "^ .' . \ ^^^ .» \ v ?79' 

Mi^^ikie rządy jego tamie . . ^ .- . .^ . - 280*' 

Zgon opisanyp^zez ispdli^zcsnegó .■ . ■/ •■ i ^480 

Charakterystyka jeg'oi' • ..i ' ^,'' \ . . • :: ' ' . 282 

LICHWEN SZYMON. 

Pierwsza o nim wzmianka . . . . 283 

Namiestnik we w. Now^gh>dżł^' .' ^'\ •■■■.■ . •. 28* 

OchrzczfiiiiT f ierwej z wody: -^ PrtiyjrBUJe «iirzest uroczysty 284 
ŚfObuje w imieniu W. Nowgorodu wierno^ó'!' Wsieiką pó^ 

moc korońw polskiej • b-'*" '^-^ '/J ■ lv '.289 
Korona i Litwa nie- iimietj$ z tego k-^rzyśtić; ';' / V "280 
Czyny *fV>jcfnne* Lichwena we W:*Now(tgrodeie ' - . } , 28G 
Wrząca na Litwę, i zaciąga się pod chorągwie w x. Witolda 287 
Oirzymuje xicst. m^miiltfwskfe'^ / *. - ' ^ . ' . ' . « 981 
Żeni się z córką w. x. Moskwy, . ' . . 287 

Cfjrny wojenne jego dfi|sz;e ... . .... ... . . -. }^} 

W^ca na rezydencyą do W. Nowogrodu . . 28|| 

Dzielić yr|adfęiquąi^(B clęlijjj^ąttjm W. ;^,. Moskwy .. ... 29p »• 

Wpjuje na ziemi szwedzkiej . , . . ,. .. 290 

Król Jagiełło i Witold wypowiadają przymierze Nowogro- 
dowi. Szymon Lichwen opuszcza na to Nowogród . 291 
Osiada w Mścislawiu . •/.''' . . . . 291 

Druga ionat jege i poitomstwo ... S ^^ ,..' ^W^^. j f.; .2?? * ^ 

fJk**^MIod8zy syn Jarosław Teodor . . . »-.•.., . m^ • 292 ^ 



• 



insi 



B. lERZY. 

m 

SUtsty Jerzy . ,• , . . i . !293 

W słuibio WitoWa .. ,.,.•,.. ». >. ,293i 

Pb'.wolany do W. Nowogrodu . »:/. • •. ... . 2&ł 

W drodze wzięty w nUw4>|c .;...<. . •. ... .293 
UfDjrka z więzienia do W. Nowogrodu, gdzie przez lat 

oiBterti rezyduje ■,'- • .. : *. »; . . . 29ł 

W r. 1440 wraca na Litwę do Mfcislawia ojcowizny swojej 295 

W podróiy natrafia na powstanie W: Smeleńsku . . $(95 

Povirody onegoi . ., . .. ^ ., •. . 295 

AMrzej kniaź ruski obwołany naczelnikiem powstańców . 297 
Jbriy Lingwenowicz w przejeździe przyjmuje '.pfiarow^ne 

mu hospodarstwo smoleńskie .... 291 

Broni dzielnie miasto gdy je wof&jko litewskie obiegło . 298 

Po uskromieniu buntu udaje się do Moskwy . . 298 
Otrzymuje przebaczenie óa w. xi^ęcia Kazimierza, i wraca 

do ojczyzny . .. . . . . - . . 298 

Ułyty jako pośrednik we W. Nowogfadzie>/,./ ^ .. ,. .... 299 

Oh zaś ogłasza się tain stranipihl^m tufacaa x..Miclab syna. | 

zabitego Zygmunta; .•. ,:• . <«. ' ;, , ; . 300 

W. Nowogród niechętnie go widzi w swych mjurach .. 300 

On. błąka się między Prusaodń i;Mioąkw| .,. . . « .300 
Otrzymuje przebaczenie od ktróU- i zwrot zabranego mu 

mHeliiNifi^ .. . ■• *. . .... . . 3iW 

Kbńczy żywot prawdopodobnie w Npwogcodyią. . . . 301 

iwanX;''' ■'■'■■■ • ■ '' '. ■ •■ 

Jedyny syn jego Iwan zostawia dwie ćóm' , • - . ' . 36ł 

Meiowie onych . . . ' '. " '■ '' •. ' . SW 
X'-'mśćisłaviskie przechodni do p'oVM!^^ MH0lyVOi6H^- 

miuowicza . . , -^ . . . . BW 



■■:;': / 



MINIGAJI.0. ,, 

TOjlepsze źródła liczą go do synów OlgJ^td^* Al^; ftiilotą o 

• ' jego żywocie k » .= f. ..):■/... I. im^ -.^'i 30ł 



ł ł I 



400 
XI. 

iwiDRYGIĆŁŁa - BOLESŁAW ' W. X, LITWyI 

' «Cronid«t 

J)edćn z najmłodszych bVaci . i . ' . . . 309' 

Wn^hrzy Litwą''dó fóińeji śi^roiti . . . . 30S« 

Przyjmuje ale niechętnie chrzest łaciński . . . 306' 

Pierwsze jegozajście- z królem Ja);i6flą» z powodu Witettiska 36ffi 
Wito?d fctoie jdgd 6p6f j . \ . . . . 307* 

Oiiih go jako jeńca królowi . . . * .• . 307 

Z Krakowa udaje się Śf^idrygieffo do* W^ier ' ^- . 30ff 

Wchodzi w:bliłi9Z6 stostii^ki ze zakonem krzyiakÓ>li^ . ,3091 
Wrica na Litwę na wezwanie, króla i Witolda, i otrzy-^ 

ii^trfe bdgatil' dotai^ą w zieipt^ v .; ; u : v 30)% 

Bierze w posiadanie- Podole , i uzyskuje tem celujące sU« 

jw)wli*ór---'i ■: .■ ■ . ■ :-. - ..:.; .-; .- :.' -Sł© 

iidt^ieie jege do ludzi • ' .: ; - . •'..'= ' . 3HX 

Przeciwnik Unii Litwy z Polsk%l . ; < « ' • .311 
Udsf je się do w. mistrza krzyżaków w Malborgu i* za^iena . 

z nim przymierze przeciw Witoldowi . . - . ZH 

I^iefwsze jego rozczarowania t zawody. . . • 314 

Wyprawa na Wilno . . • . ^ . 515 

PRl^ udaje się . .. . . . : . « 315' 

Przyjęty znowu do laski- króM osfłida we Wilnie -i. > . 316 

Szuka przymierzeńca we w. xi$ciu Moskwy . '. . . 5l& 

Podnosi bunt przecrW Witoldowi, i udaje się do Moskwy. 317 
Skisrda hołd w. kniaziowi i otrzymuje ods niego. wy(K>saie** 

nie w ziemiach •■ . ■"■■ . « . • 31S 
Witold wkrtfcza w ziehiie moskiewskie'. Swrdrygiello pier** 

wś2y ^taWia mu ópbr • . . • . .'318 

Nad rzeką Ugra zawarty pokój między Litw) a Moskwa .' ^ 318 

Ś^idrygiello zniechęcony opuszcza Moskwę i mlaje się do . - 

krzyiaków . : - • ■ • ... 319 

Zawiera k nieuki t^czepne- prtymiersb yftieciw Litwie. . 3S0 

Witold go więsi i łut' osieib ^okowach irzyma . . « 320 
fia^iel kniaź na Ostróg podstfpetn' wyswobodzą golzwię-' 

aienia . j . '.^' [■■ . . *, . 391 



4U 

i ; stronofei 

widrygieffo miasto owfadnigcia przychylnej mu Rusi, wfó* 

.^., czy się po obcych krajach . . • / Zii 

Odgłos i popłoch sprawiony przez ucieczkę jego : » 322: 

Pojednanie się jego z królem a poterp i Witoifdem . 323 

Otrzymuje dotaryq w ziemiach, . , . . . 323 

Przez Ut dsie&ięó nie burzy pokoju .... . • ^^^ 

Wyglącbl bliskirj śmierci WiloMa , by po.nim pbjąć wiel- 
kie X. Litwy . . , . ... 325 

Powody z których minąć, to go nie mogJo. . . .; 3i25 

Po zgonie Witolda kroi Swidtygielle nadaje inwestyturę 

Litwy . . .-^ .' . . ... . ,.• i • 327 

Świdrygie/fo rzuca zaraz midskę, i wysiępiiye jako sampistoy 

władca Litwy . : . . ......... . 327 

Opór któren napotyka ze strony rady koronnej poUkięj . ,. . 328 
Zftjęcie podolskiej ziemi na rzecz Korony ■* - .... ... $28 

Uwięzienie króla przez ŚwidrygieNę . . • ' .. 328 

Wojna na Wołyniu . ■ . . .n v. . . 328. 

Król pobla/a a nawet ulega ŚwidcygieUe .;. .. . 329 

Przymierze ŚwidrygieRy z krzyiakami:. .. v • « 329 

Toisamo z Wołochami i Tatarami . , i- ^ ■ v 330. 

Z 'xiąięt»mi Mazowsza . . . . . • ... 331 

Nagląca konieczność osunięcia Świdnygielly .. . , • 331 

Król nie sprzeciwia się' jui temu .. • < . . , ,.^ 

Ridfl koronna polska przgwodzi to do sktilku . : ... ^3 

Zrzucenie Świdrygietfy z tronu • '^ • • ' ■- 3o3 

Zygmunt Kiejstutowicz jego następca . . ... >, . . • 335 

Ruś litewska powstaje i obwołuje Świdrygiełłę w. kn. ruskinn 339 
Ś^idrygieło nie umie korzystać z tego. Udaje się do krzy*. 

łaków o |ipmoc . .. . . ,, , ,, 336 

Zawiedziony wo swoich oezekiwaniach , . 336 

Zakon wchodzi w stosunki z jego następcą . . . 336 

Wyroznmialszy zakon infl»ncki przemawia za Ś^i4rygicłłą.. .337 

Na wezwanie wygnanego: xięcia >udzieia mu .posiłki . . ^ 338 

Z temi i z Rusinami wyrusza Swid..w pole ; . :. 338 

Pochód jego prawie tryumfalny do Wilna , . ,.^,, 338 






418 

^ -'• •tronnlet 

Bitwa pod Osimianimi ze Zygmuntem Kiejstulowioiem ..< 3S9 

Poraika SwidrygieHy • • • 340 

Nie upada na duchu • • . • .341 

Zakon krzyiaków przyrzeka mu pomoc warunkowo . 342 

Sprawa jego jako wygnańca nabiera- rozgłosu . • 343 

Fałszywe jego buletyny . • • • . • • 343 

Zakon krzyi. zawsze l^iiwy . . . > 344 

Król polski występuje jako rozjemnik . . . . 344 

Cesarz Zygmunt oświadcza się za Świdrygiełf; na soborze 

w Bazylei • • . • ;. 344 

Główne grody ruskie które się jui chwiały, wywieszają: 

znowu jego chorągiew . .. . . 345 

W. X. Zygmunt w kłopotach . • . . 346 

.,>yyprawa powtórna Świdrygielły na Litwę • . 347 

Ukaranie kniazia holszańskiego ., . . . 347 

Świdrygiełło rozpuszcza wojsko i udaje się do Kijowa • 348 

Powody tego kroku ...... 348 

W. X. Zygmunt zaczepnie występuje na Rusi . . 350 

Zawiera rozejm le Mkdiufmi krzyiaków i Inflant . 350 

Oba opuszczają sprawę Swidrygiełły .... 350 

Toitamo sobór w Bazylei ..... 550 

Jeden ceaiirz Zygimunt piórem walczy za nim • . 350 

Opuszczony Świdry^^iełło szuka pomocy w Moskwie . 352 

Niezachwiana wiarl jeg(^ w zakon krzyiaków . 352 

Śmierć króla Jagiełły . • . ' . 313 

Świdrygicłło myśli o koronie literwskiej 3S3 
W tym celu zajmuje się unią kościołów wschodniógo ze 

zachodnim ;• . ' • . . , . 353 

Radolfć w Rzymie z tego powodu . . 354 

Zachodzące waine przeszkody • . . ... 355 ^ 

* Gónae zamiary pełzną na niczem . J : 355 

Swidrygiełło łączy się z Husytą Zygmuntem Korybutowi- 

eżem i po raz ostatni chwyta się oręła .- . 355 

Spalenie metropolity H^asyma we Witebsku . ^ . 356 

Bitwa pod Wilkomierzem nad rzeką Świętą . . 357 



i 






ł 



4i6 






l^oraiki Swidryfitlly - • . • ^ 

Rtchuje Kiwize na zakon krzyłaków .. . . 

Ten zaś uwiera pokój z. Polską i w. .x. Zygmuntem 

Cesarz Nieroiee zbywa go obietnioami 

Pó/nocna Ruś litewska poddaje .tif Zygmuntowi w. x 

Swidpygieffo zostaje przy. Wołyniu i Kijowszezyinie 

W ostateczności poddaje się koronie polskiej 

Otrzymuje dożywotnie posiadanie Wolysia 

Kijów «atf odpadł do Litwy .... 

Zokon krzyi. zrywa z nim wszelkie stosunki . 
Ostatnie lata łycia ŚwidrygiąNy. . . 

Śmierć . . .. .. .- • . . 

Charakterystyka jego ..... ... 

Ustęp ostatni od stronicy .... 

Przypisek o kniaziach na Czartorysku od stronicy . 



.•-• 



OMYŁKA DRUKU. 



Stronica 4ta nota druga ząnUoit str.. 62 poj^uw fitr. Si. 

>. lOta • trzecia • .str. ^ » fłr. 57. 

» 15ta • czternasta wiectz Irzeci mmiasi str. i$Si .not 
ęofraw nota 254. -, 

.Stronica i6ta nota pierwsza wiersz trzeci z góry r., czytaj: 4377. 

» l8ta > czwarta %ąm{aU Andryieja .,fOfffąw f^^dc^a. 

• 22ga • piętnasta wiersz drugi od dolu^m. Ą popr, 5. 

» 23cia • siedemna3ta wiersz jfugi od/ fjętu. TUfię^aM r. 
1413 popraw rok 1405. 
^Stronica 24ta nota dziewiętnasta zamiast str. 331 .popf^uf ą^^,^l. 

» 52ga w maryginesie wyniasać « poselstwo •• 
Qdzie t)lko cytowana kronika ..Und^nhlatta popraunó^ l^i^pnika t^k 
zwana Lindenblatta. 



UroMica 

v3iSf7 
I^SS 
398 
359 
350 
300 ] 
361 
i&i 
362 
363 
363 
36a 
366 

367—380 
380-397 



OK 511 .L23S7 
Bracia WadysawB-Jaglay Olgierd 
Stenfwd Unhrarsl^ Llbrarles 



0\L 



3 6105 041 461 588 



Stanford University Libraries 
Stanford, Califomia 



Retom thii book on or Won dmt« dMi 




